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OGÓLNE WARUNKI
WIELKOMIEJSKIEGO ROZWOJU WARSZAWY

(Wprowadzenie)

I rena Pietrzak-Pawłowska

Heroiczna wizja Warszawy mi nionego stulecia jak o symbolu walk wy­
zwoleńczych narodu i jako stolicy odradzającego się dwukrotn ie z pożogi

wojennej państwa polskiego nasyca emocjonalną treścią społeczną świa­

domość współczesnego poko lenia .
Poznanie dziej ów Warszawy wymaga jednak kompleks owej analizy rea ­

liów hi storycznych , w jakich kształtowały się wielorakie funkcje miasta
i życie jego mieszkańców. War unk i rozwojowe Warszawy spla tały się ni e
tylko z losami region u i kraju , ale także z un iwersa lnymi przemia na mi
gospodarczo-społecznymi w skali europejskiej .

Funkcje ośrodka stołecznego

Warszawa, kształtując się w ciągu wieków z kilku osa d poIożonych

na prawym i lewym br zegu Wisły , nie przeszła w sposób ciągły przez fazy
stołeczności lokal nego czy regiona lnego obsz aru . Znajdując się na pery­
fe riach wy dzie lone go książęcego Mazowsza (do 1526 r.) , n ie mogła też

wykorzystać w pełni sza nsy ekonomic zne j swego położenia nadwiślań­

skiego w dob ie rozwoju handlu na szla kac h baltycko-cza rnornorskich.
Miasta w Europie zachodniej pomnażały swe siły ekonomiczne przez

rozwój wczesnokapitalistycznej gospodarki. Od X VI wieku obok tradyc yj ­
nych funkcj i grodowych (obronnych i administracyjno-sądowych) spełnia­

ły one rolę ośrodków handlowych i manufakturowo-przemysłowych,

uczestnicząc w wymianie międzynarodowej, a także w ekspansji kolonia l­
n ej . Mieszczaństwo utrwalało ust rój samorządowy, rywalizowało o władzę

z feudałami i dynastycznymi władcami.

W tym okresie głównym czynnik iem rozwoju miasta Warszawy sta ł

się - niefor mal ny początkowo - awans na ośrodek stołeczny: po za­
warci u unii lubels kiej w 1569 r. wyz naczono tu stałe miejsce wa lnych
se jmów, a nas tępnie - elekc ji królów . Od 1596 r . Warszaw a uzyskała

rangę stolicy Rzeczyposp olit ej po decyzji przeniesien ia dwor u królewskiego
z K rakowa.
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Po przebudowie zamku od 1611 r. stał się on na trwałe siedzibą króla
i najwyższych urzędów państwa. Rozwój Warszawy jako stolicy Rzeczy­
pospolitej mimo zmiennych jej losów politycznych podniósł rolę miasta
pod względem funkcji reprezentacyjnych do poziomu europejskiego.

Równocześnie kształtowała się dwoista panorama urbanistyczna
i struktura społeczna Warszawy. Antagonistyczne stosunki ekonomiczne
i społeczne między tradycyjnym mieszczaństwem Starej i Nowej War­
szawy a mieszkańcami strefy rezydencjonalnej dworskiej i magnacko­
-szlacheckich jurydyk przejawiły się ostro w dobie Oświecenia. W walce
o jednolite prawo dla miast decydującą rolę odegrało mieszczaństwo

warszawskie, które w okresie Sejmu Czteroletniego znalazło poparcie
wśród szlacheckich zwolenników reform. Prawo o miastach uchwalone
ostatecznie 21 kwietnia 1791 r. uwzględniło tylko podstawowe żądania

odnośnie przyznania wo.ności osobistej i praw obywatelskich mieszczań­

stwu. Nie uregulowało całości spraw gospodarki i samorządu miast. Pod­
dawało jednak jurydyki szlacheckie i duchowne działaniu praw miej­
skich, co otworzyło drogę do integracji obszaru miasta Warszawy i zapo­
czątkowania jego nowoczesnej gospodarki.

Dzieje Warszawy po upadku Rzeczypospolitej cechuje odwrócony
w stosunku do poprzedniej epoki układ współzależności losów miasta i o­
środka stołecznego. W ciągu dwóch stuleci (do 1795 r.) stołeczne funkcje
Warszawy stanowiły główny czynnik jej rozwoju urbanistycznego, przy
tym upośledzone było wewnętrzne życie miasta i mieszczaństwa. Nato­
miast po upadku państwowości zanikały podstawowe - administracyjne
funkcje stołeczne Warszawy, mimo zabiegów o ich utrzymanie w dobie
Królestwa Po lskiego; coraz częściej stawały się one pretekstem dla władz

zaborczych do stosowania różnych form represji.
Równolegle potęgowała'się wewnętrzna dynamika rozwojowa War­

szawy pod działaniem wzrostu demograficznego i przemian ekonomiczno­
-społecznych, znamiennych dla formującego się w skali europejskiej sy­
stemu gospodarki kapitalistycznej.

Stolice europejskie o układzie przestrzennym wytworzonym historycz­
nie poddawano w XIX wieku przebudowie urbanistycznej, dostosowując

ich strukturę do potrzeb nowego mechanizmu gospodarki i nowego syste­
mu społeczno-politycznego.Dominowała tendencja do skupiania w ośrod­

kach stołecznych nie tylko organów administracji państwowej, obok
nich - głównych społecznych instytucji publiczno-prawnych, naukowych
i kulturalnych, a także centralnych ogniw przedsiębiorczości kapitalisty­
cznej. Mecenasami w rozbudowie nowoczesnych stolic byli nie tylko
władcy, ale i przedstawiciele nowej klasy - burżuazji przemysłowej

i bankowej.
Tendencje do modernizacji stolic w kierunku przekształcania ich na

funkcjonalne ośrodki wielkomiejskie przejawiły się na kontynencie naj­
wcześniej we Francji, zwłaszcza w dobie napoleońskiej. Analogiczne pró-
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by dostrzec można w Warszawie doby napoleońskiej 1807-1815, a na ­
stępnie w okresie Kr ólestwa Kon gresowego (1815-1830). Protektorem mo­
dernizacji miasta były autonomiczne władze państwowe oraz samorząd

mie jski, dzia ła j ący na podsta wie uprawnień z 1816 r. Udział burżuazji

warszawskiej p rzejawia ł się w tym okresie w budow nic tw ie mieszkal nym
jako przedslębiorczo ś ci prywatne].

Wlad ze Królest wa Polskiego, popieraj ąc środkami prawn ymi i fina n­
sowymi planową rozbudową miasta, zapewniły pomyślny start do dal ­
szych etapów jego rozwoju w okresie po 1831 r., gdy ograniczo no dzia ła l ­

ność organów autonomiczno-państwowych i samorządu miejskiego. Rolę

mecenasa w budownictwie publicznym funkcjonal nym przejęła wówczas
po części kształtująca się burżuazja warszawska.

Warszawa XIX wieku, jakkolwiek poz bawiona podstawowych atry­
bu tów stołeczności, nie ustępowała w dynamic e rozwoj u ludnościowego

i ekonomicznego europe jskim sto licom państw suwerennych. Źródłem jej
s ił żywotnych była aktywność czyn nych pro dukcy jn ie klas pracujących

oraz ogółu formuj ącego się nowoczesnego społeczeństwa polskiego, organi­
zującego różnorodne zastępcze formy życia publicznego. Decydujące zna­
czenie posiadały obiektywne warunki ekonomiczne i korzystna pozycja
miasta w układzie stosunków rynkowych ziem polskich oraz ogólnoeuro­
pejskich .

Warszawa XIX wieku zachowała w świadomości narod u swą trady­
cyjną, chociaż nieformalną rolę stołecznego miasta . Ponadto zyska ła rze ­
czywistą rangę cen tralnego ośrodka wie lkomiejskiego na ziemiach pol­
skich, co pozwoliło jej spełnić wybit nie in tegrujące funkcje s tołeczne

w okresie odbudowy państwa polskiego po 1918 r.
Donios łą rolę modern izacji i aktywizac ji gosp odarcze j mi as ta w XIX

wieku ocenił trafnie Stanisław Rychliński w swej monografii W arszawa
jako stolica Polsk i (wyd. 1936 r.). Stwierdził on: "Otóż rozwó] warunków
materialnych, któ ry dokonał się w ciągu st ulecia niewoli , przygotował

Warszawę do spełnienia roli me tropolii zmartwychwstałego państwa. I to
nie tyłko jak o stolicy administracyjnej, siedziby władz i urzędów , ale
metropolii ogniskuj ąc ej n ajważniej sze przejaw y życia całego kraj u".

Ta sł uszna teza nie znałazła dotąd poparcia w hist orio gr afii dziej ów
Warszawy XIX wieku. Zespół au torski niniejszego st udium podjął więc

próbę analizy podstawowych czynników wielkomi ej sk iego rozwoju
w opa-rciu o źródła archiwalne i materiały statystyczne.

Za kres chronołogiczny charakteryzujący kulminację dz iałania wymie­
ni onych czy nników wyznaczamy na przełom XIX i XX st u lecia; re jestra­
cja statystyczna obej muje okres 1870-1914. W interpretacji szczegółowej

włączono jednak wiele 'wątków gen et ycznych niezbędnych dla zrozu­
mieni a obse rw owa nych przeobrażeń .

Przedstawione poniżej zakresy tematyczne stanowiły prz edmiot od­
rębnych źródłowych opracowań monograficznych, k tórych au torzy kon-

7



Irontują z kolei swe wyniki badawcze w rnruejszym opracowaniu zespo­
łowym ' . Główny jego wa lor upatrujemy w prześledzeniu współzależności

podstawowych kierunków rozwojowych : przest rzennych , ekonomicznych,
strukturalno-społecznych oraz wielorakich sprzężeń zwrotnych w kształ­

towaniu nowoczesn ych funkc ji w ielkomiejskich Wa rszawy na tle reg ion u
i kra ju.

Skupiając uwagę na obiektywnyc h warunk ach rozwojowych pomi­
jaliśmy celowo znane już aspekty życia społeczno-politycznego War­
szawy w XIX i początku XX wieku. St ud ium nin ie jsze przyczyn ić się

może do rozszerzenia treści zain teresowania dziej ami naszej stolicy. Okaże

się też zapewne przydatne w obserwowaniu jej pozycji na tle powszech­
ny ch procesów urban izacji oraz industr ializacj i właściwych naszej epoce.

Rozwój urbanistyczny - układy przestrzenne

Ur ban izac ja kr aj ów europe jskic h w XIX wie ku przejawia ła się

w kilku for mach podstawowych przez:

1) zwiększanie rozmi arów miast (aglomer acj i),

2) powstawanie nowych miast,

3) wzros t udziału ludności miejskie j w ogólnej struktu rze ludności .

W rozwoju nowoczesnych mia st europe jskich można wyróżnić czynn i-
ki pierwotne , decyduj ące o ich sk ali wielkościowej, oraz czynniki wtó rne
pochodne. Do pi er wszych należą przemian y ekonomicz ne związane z pr ze­
wrotem tec hniczny m w produkc ji przemysłowej i komuni kac ji. Nowy
podział pracy wytwórczej między rejonami wiejskimi i miejskimi wywołał

potężne ruchy mig racyjne ludności , koncentracj ę osadnictwa na obsza­
rach produkcyjnych chłonnych w stosunku do siły ro boczej. Współza leż­

ność procesów demograficznych oraz gospodarczych oddziaływała także

w najwyższym sto pniu na dynamikę rozwoj ową War szawy w XI X wieku.
Do czynni ków w tórnych zalicz a się zwy kle żywiołowy rozwój zabu­

dowy pr zestrzennej , układ wewnętrznej siec i komu nikacy jn ej oraz ener­
getycznej, dos tosowanej do potr zeb obszaru produkcyjnego i mieszkalne­
go, ponadto sferę usług dla mieszkańców : gospodarkę komunalną, insty­
tucje socjalne i kultura lne.

l Informacje o podstawie źródłowej rozpraw zawartych w niniejszym tomie
przekazali autorzy w swych monografiach, przygotowanych w Insty tucie Historycz­
nym Uniw ersytetu Warszawskiego: Maria Nietyksza, Ludność W arsza w y na przeło­

mi e X I X i XX wieku, Warszaw a 1971; Jerzy Braun, Rozwój warszawskiego węzła

kolejowego do 1914 T. (w druk u), Wit ol d Pr uss , Przemysł w arszawski w la tac h.
1864-191 4 (w opra cow an iu ), Przegląd pod staw owej doku mentac ji arch iw alnej,
bibliografii i druków sta tystycznych zob. s. 287.
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Rynek Starego Miasta.
ok . 1910 r.

Ul. Brzozowa. ok. 1910 r.



Bank Po lski .

Giełda Warszawska, ok . 1900 r.



Gen. Sokrates Starynkiewicz.,
prezydent m. W ar szaw y

w la ta ch 1875--1892

Ra tu sz, ok. 1910 r.



Bank Pań stwa , ok . 1910 r.

Wid ok P r a gi. Most K ierbed zia , ok. 1910 r .



Konfron ta cja dziejów Wa rszaw y w XIX w ieku z ogólnymi cech ami
urbanizacji w skali europejskiej pozwala dostrzec podstawowe właści­

wości je j rozwoju jako nowoczesnego miasta. Rozwój jej obserwujem y
więc na tl e dwo istych trendów: wewnętrznych warunków oddziałujących

na funkc je ośrodka stołecznego w związku z przejściem kraju od gospo­
darki ro lnicze j do rolniczo-przemysłowej oraz zewnętrznych, ogólnoeuro­
rejskich przemian obejmujących zasięgiem rewolucji przemysłowej i ka­
pitalistycznych stosunków rynkowych Europę środkowowschodnią, co
sprzyjało ekspansji przemysłu i handlu warszawskiego. Autorzy śledzą

poniżej przem iany , jakie występowały w czterech podstawowych ukła­

dac h:
l) Integracja przestrzenna miasta i przekształcanie jego historycznych

obszarów na nowoczesne funkcjona lne dzielnice ; opracowanie kartogra­
liczne dokumen tu je tezę, że tradycyjny kierunek rozwojowy Warszawy
wyznaczony osią Wisły zmieni! się radykalnie po rozbudow ie nowego
kolejowego sys temu komunikacyjnego, w którym węzeł warszawski st a­
nowi! ogniwo centra lne.

2) Wzrost demogr afi czny cechujący się wysoki m udzia łem ludności

napływowej stał się jednym z pods tawowych czynników intensywnego
rozwoju wszystkich funkcji miastotwórczych nie tyl ko na obszarze admi­
nistracyjnym Warszawy, ale i strefy podmiejskiej (w zasięgu "w ielk iej
inkorporacji" 1916 r .).

3) Industr ializacja Warszawy jako obszaru produkcyjnego w dobie
i po przewrocie tec hnicznym oddziałała najwyrażniej na modernizację

st ru k tury gospodarczo-społecznej o typie wielko m ie jsk im . Po na dto przez
koncentrację w Warszawie zarządów wie lkich przedsiębiorstw przemysło­

wych, handlowych, kredytowych miasto osiągnęło rolę centrum dyspo­
zycyjnego w gospodarce ogólnokrajowej.

4) Rozwój Warszawy traktowany w aspektach funkcjonalnych uka­
zuje różnicowanie się jej struktury ekonomiczno-społecznej. Przedsta­
wiamy ten proces także w skali kilk u dzie lnic uprzemysłowionych , co
pozwala wniknąć głębiej w podłoże przemian ur ba nistycznych.

Od połowy X IX wieku rozwój wielk ie j Wa rszawy należy obserwować

w kil ku odm iennych strefach przestrzennych.
Obok przekształcenia jej obszaru historycznego wytwarzał się cen tra l­

ny rej o n ś ród m i e ś c i a nowego typu , skupiaj ąc reprezentatywne
instyt ucj e gospodarcze, społeczne i ku lturalne, odpowiadające ówczesnym
stosunkom kap itali sty cznym. Cechowała go najwyższa gęstość zaludnie­
nia i lokali zacj a budow li o charakterze instytucjonal nym oraz na jlepsze
stos unkowo wyposażenie w urządzenia komunalne typu zachodnioeu ro­
pejskiego.

Na obszarach sąsiadującychz re jonem śródmiejskim formowały się (na
te ren ie dawnych jurydyk) n o w e (i z i e l n ic e p T Z e m y s ł o w o ­
h a n d l o w e o funkcjach produkcyjnych i usługowych , którym podpo-
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rządkowany był charakter za budo wy mieszkalne j i nieli czny ch urządzeń

komunalnych.
S t r e f a p o d m i e j s k a, poza granicami adminis t rac y jnym i mia­

sta. stanowiła teren eks tensy wne j i żywiołowej urbanizacji obejmującej

część obszaru okolicznych gmin. Wytwarzał się tu zewnętrzny ukł ad

p rzes trzen ny : bądź " liniowy" wzdłuż głównych m agi strali ko lejowyc h
(np. na linii warszawsko-wiedeńskiej), bądż "wy~powy" wokół zakładów

przemysłowych lokalizowanych na gr uncie dawn y ch u żytków roln ych.
Rozróżnienie wymienionych stref oraz analiza now eg o funkc jonalne go

układu dzielnic wyk azuje, źe obok ciągłośc i ro zw oju h ist or yczn ego War­
szawy występowały nowe ki erunki i formy u r ban iza cj i wytwarzane przez
powszechne skutki przemian ekonomiczno-spolecznych .

Właściwości układu przestrzennego Warszawy wynikal y z tendencj i
władz zaborczych do zacho wan ia w okresie ponad s tuleci a (1795-1915)
niezmiennych prawie granic admin is tracyjnych na obszarze l ewobrzeż­

nym mi ast a , jakkolwiek rozwijało się ono na tych terenach dyn amicznie.
Popierano natomiast ekstensywn y rozwój p rzestrzenny P r agi, roz sze­
rzając j ej granice (in k orpor acj a w 1889 r .). Zamier zano w t en sposób zwią­

zać silnie j ca łe mi ast o ze wschodnim obszarem K r ólest wa Po lskiego i za­
ktywizować więzi gospodarcze z imperium ca rskim.

Wymienione te nde nc je władz admin istracyjnych utrudnia ły , ale n ie
zahamowały żywiołowej urbanizacji w k ierunku zac h odn im oraz pół­

nocnym i południowym. Przekraczał a ona na wielu odcinkach granice
administ racyjne mi asta .

Formaln y akt wielkie j in korpor acj i dokonany dopiero w 1916 r. po­
większył obszar Warszawy ponad tr zykromie, z 32,7 1<m2 do 114,82 ~bez

Wis ły) . Włączył strefy podmiej skie, w 'kitór y<:h lic zn e miejscowości ob­
jęte zostały [uż w końcu XIX w . procesem in dust ri a lizac ji i posiadały

demograficzną struk turę typu proletariackiego. Skupienie wielobranżo­

wych grup proletariatu przemysłowego , rzemieślniczego, transp ortowego
aktywizowało rolę Warszawy ja k o stołecznego ośrodka w społeczeństwie

kl asowym pozbawionym byt u państwowego .

Ekonomiczne czynniki miastotwórcze

Ekon omiczne fu nk cje miasta jak o obszaru charakteryzuj ącego się kon­
centracją p rodukcji , usług i konsumpcji uwar unkow an e były tradycy jn ie
liczebnością jego mieszkańców i reg iona lny m zasięgiem wymiany towa­
rowej.

W XIX wie k u tempo koncentracji demograficzn ej ora z ek on omicznej
zależne było od ogólno kra jowych war unków , korz ystnych bądź w sferze
zaop at rzenia (np . naturalnych szlaków wodny ch i zaso bów surowcowych) ,
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bądż w sferze zby t u, tj . układu s tos unków rynkow ych . Te osta tnie wa­
runki decydowały głównie o awansie gospodarczym Warsza wy .

P ozy cj a Wa rszawy w układzie stosunków rynkowych określona była

jeszcze do połowy X IX wi eku przez naturalne wa r unk i t ran sp or tu na
szlaku wiślanym, łączącym południowe, cent ralne i północne o bszary
ziem polskich. Podziały rozbiorowe utrudniły wprawdzie tr anspor t mię­

dzyd zielnicowy , jednak sz lak Wisły wy korzystywano nad al dl a prz ewozu
c iężkich ładunków , np. drze w a z Galicji , surówki żelaza z Zagłęb ia S ta­
rop olski ego . Od północy zaś dowożono z Anglii szla kie m ba łtyckim prze z
Gdańsk wyroby żelazne, a następnie pierwsze ma sz yn y parow e, a także

szyny i urządzenia dla budo wy pierwszej linii ko lej owej warszawsko­
-wied eńskiej.

Rozwój sieci kolejowej w latach 1848-1877 spowodował prze wr ót
w układzie stosunków rynkowy ch na cent ralnych ziem iac h pol skich.
Warszawa uzyskała połączenie z zagłębiami górniczym i: Dą~owskim

(w 1848 r .) i G órno śląskim (1859 r .). Dowóz węgla umożliwił up ow szech­
ni enie m aszyn pa rowych i przyspieszył postępy m ech a nizacj i w prze­
myśle . Dalsze ki erunki budownict wa kolejowego stały się bodżcem dla
ro zw oju n ow oczesn ego przemysłu m et al owego w Warszawie.

W następstwie rewolucji techniczn ej XIX wiek u dominującym czyn­
nikiem miastotwórczym sta ł się przemysł: lokalizacja zakładów produ­
kcy jnych i związane z nią kie runki roz woju si eci k omunikacyjnej od­
działywały na skupienie zabudowy przestrzennej i urządzeń komunal­
nych oraz całego układu środków trwałych .

Zbieżność przewrotu te chnicznego w komunikacj i i przemyśle Kró­
les twa Polsk iego oddziałała korzystnie na awans wi elk omiejski Warsza­
wy . J ednak jej rozwój demograficzn y i urbanistyczny wyprzedzał w la­
ta ch 1860-1870 tempo industrializacji obsza ru miejskieg o.

Należy dostrzegać , że kulminacyjny okres budown ictwa kol ej oweg o
w Królestwie Polskim (1862-1 877) pochłonął znaczn e fundusze in westy­
cy jne przedsięb iorców i bankierów warszaws kich (mi an .: Leopol da K r o­
nen berga, Jana Blocha , An toniego Fra enkla i in. ). Lok owano je głównie

poza obszarem mi asta , wykupując rządowe zakłady górniczo-hutn icze
i przekształcaj ąc je na nowocze sn e kombinaty. Warunki polityczne po
1863 r. ni e sprzyjały ro zwojowi no wych przedsiębiorstw wa rsz awsk ich.

Znam ie nne, że centralizację kapitałów zapoczątkowaną przez Bank
Handlowy w Warszawie (za!. 1870 r .) wykorz ystano w tym okresie także

dl a ekspans ji zewnętrznej, protegując po reformach agrarnych folwarcz­
ny przemysł spożywczy p rzez operacje komi sow e (głównie w cukrow­
nictwie zachodniego r egionu Mazowsza).

Ekspansja przedsiębiorców warszawskich na teren ie Królestwa Pol­
sk iego osłabiła t empo industrializacji w samym mieście, ale przyczyniała

się do wytwarzania liczn ych powiązań produkcyjnych , handlowych i fi­
nansow ych Warszawy w zasięgu rynku wewnętrznego, przekształcając
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ją na cen tralny ośrodek dysp ozycji gosp odarczej . Przełom w koniunktu­
rze r ynkowej dl a przem y siu Warszawy stanowił a budowa warsza ws kiego
węzła kolej owego (1876-1878). Połą czył on lewobrzeżny układ sieci ko­
lejo we j norm al notor ow ej (linii warszawsko-w iedeńskiej) oraz prawo­
brzeżny w stos unku do osi Wisły uk ł ad sze roko tor owy, ł ączący Królestwo
z obszarem Litwy , Bi ał orusi, Uk ra iny , a także dal szymi ch łonnymi r yn­
ka mi.

Równocześni e dokonał się w 1877 r . zwrot w euro pe jskich stosunkach
rynkowych po zas tosow aniu protekcyjnej polityki ce lne j przez Rosj ę;

doprowadziło to do za bez pieczenia przemysłu Królestwa Polsk iego p rzed
konkurencją rozwiniętych krajów zac hodnich. Co więcej - rozbudowany
s topniowo w Rosji protek cyjny syste m wewnętrzny wobec przemysłu

k raj ow ego stworzył dla przedsiębiorców Warszawy pomyślne warunki
rozwoj u produkcj i z perspek tywą zbyt u na rozległe r ynki centraln yc h
i wschodnich obs zarów imperium. Warunki te okazały się szczególnie ko­
r zystne dl a przemysłu hutniczo-metalowego Warszawy i jej st refy pod­
mi ejski ej . Największą inwestycją w t y m okresie była bu dowa Stalowni
Wars zawskiej na Prad ze (Targówku). gd zie przetrwała ona zresztą za­
ledwie kiJ!ka ,lat (1879-1886).

O ile w pi er wszym dzesięcioleciu popowstaniowym r ozwój przemysłu

warszawskiego znamionował wzrost o 7"/0 średnio w stosuniku do ro cznej
wartości produkcji , to kulminacj ę osiągnął on dopiero po 1894 r. , gd y
wzrost produkcj i wyniósł ponad 9% rocznie. Zakończenie przewrotu tech­
nic zneg o w pod stawowych gałęziach przemysłu Warszawy przypadło na
ostatnie pięciolecie XIX wieku i zbiegło się z osłab ieniem pomyślnej ko­
n iunktury na rynkach imperium ros y jsk iego.

Zmiany struk turalne w przemyśle wa rszaws kim w końcu XIX w.
zanaliz owane na podst awi e spisów jednostk owych przedsiębiorstw (por.
R. V) wykazały, że w lat ach 80-tyc h kończy się dominacja przemysłu

spożywczego . Przodujące pozycj e zaj ą ł przemysi m et alowy, którego udział

w ogólnej pro dukc ji w 1893 r . wzrósł do 450/0, potencjał s ił m ech anicz­
nych osiągnął 42°/. KM , w 1913 r . zaś 520/0 KM. Zmiany w st ruk tur ze
przemysłu na rz ecz produkcji środków produkcji świadczyły o etapie in­
te nsywnej ind ustri ali zacji na przełomie XIX i XX wi eku.

Strukturę przestrzenną przemysłu warszaws kiego cechowała w końcu

XIX wieku tendencja do koncentracji zakładów na tych ter enach miasta ,
które k or zystal y z ułatwień t ranspor towych przez bliskość dojazdowych
linii kol ej ow ych, stacji pr zeładunkowych i magazynów. Dzieln ice: za­
cho dnia oraz północna (Muranów) i Praga skupia'ły największą i'lość za­
kładów przemysłowych : im też poświęcamy szczególną uwagę .

Funkcj e przemysłu b e z p o ś r e d n i e w rozwoj u urbanistyc zn ym
Warsza w y przejawiały się w lok alizacji zakladów produkcyjnych , pomoc­
niczych oraz konstrukcji te chniczny ch i urządzeń transportowych . Rac je
ekonom iczne i techniczne odpowiada jące in ter esom in westora dzia ła ły
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skutecznie w sferze produkcj i, al e okazywały się niekied y sprzeczne
z racjonalnym rozwojem określonych d zielinic (rup. Pragi, Wo'li) .

Na r ozwój urbanistyczn y oddziałała lok ali za cj a ce ntra lnych ins tytucji:
administracji gosp odar czej (zarządów) przedsiębiorstw, a także giełdy,

banków , to warzystw ub ezp ieczeni owych it p. Siedzi by tyc h ośrodków dy­
spozyc ji ekonomiczne j i finansow ej lokowan o w śródmieści u, w oprawie
archi tektoniczn ej monumentalnej, co odpowiadało as piracjom w ielkiej
burżua zji do awa ns u społecznego. P on adto udział rzemiosła , jakk olwi ek
w rozwoju produkcj i i usług okazał się na te re nie Warszawy bardzo
ak tywny i skupia ł liczne gr upy pracown icze, ni e przejawiał funkcji
m iastotw órczych p rzez zwiększanie zasob u środków trwałych i budow n i­
ctwa. W tych dzied zin ach pewną rolę odgrywały większe przedsiębiorstwa

handlow e, które uczestniczyły w obrotach ogólnokraj ow ych i zag r an icz­
nych ; budowały one ma gazyn y i urządzenia t r an sp or towe .

P o Ś I' e d m i o f'un'Kcj e przemysłu oddzialY'_wały na zagęszczenie zabu­
do wy m ieszkalne}. PanoraJnędzielnic przemys ł owo-robotniczych ty pu
proletariackl~echował brak lub n iski poziom u rządzeń kom un alny ch ,
gdyż inwest y cj e mie jskie, publiczne n a pery feriach miasta były w kalku­
la cji kapitalistycznej zbyt ko szt owne i nieopłacalne. Zróżnicowanie sta n­
da rdu budownictwa mies zkaniowego i urządzeń kom un al nych w dzie ln i­
ca ch cen tra lnych i peryfer yjnych Warszawy kształtowalo się według ty­
pu wielkic h mi as t epoki kapitali zmu pod obnie jak we wszystkich krajach
Eu ropy zachodniej w XIX wi eku.

Potencjał ludno ściowy

Warszawa stanowiła u schyJ!<:u~VIn wie ku jed yne miasto polskie
liczące powyżej 100 t ys . mieszkańców (115,4 tys . w 1798 r.) . Inne h isto­
ryczne miast a o tradycjac~tołecznych włączyły się do tej grupy dopi ero
po stuleciu w następującej kolejności: Lwów , Wilno, Poznań , Kraków .
Pod względem dynamilki r ozwoju d em ogr aficznego wyprzedzone zosta'ły

p rzez nowy ośrodek miejsko-przemysłowy, m ianowicie Łódź.

W okresie popowstaniow ym w dobi e deg radacji politycznej ośrodka

stołecznego dalszy r ozwój Warszawy wynikał przede wsz ys t kim ze wzro­
stu je j potencjału demograficznego w związku z włączeniem mi asta
w przem iany 'kapiJtaQlstyczmej ,gospoda riki przemysłowej .

Potencjał demograficzny w okresie lat 1882-1913 wyrażał się we
wzroście liczebnym ludności z 383 ty s. do (urzędowo ust alonego st anu)
845 ,1 tys., a w 1914 r . do 884,5 tys. mieszkańców. Z ogóln ego przyrostu
blisko połowę stanowiła ludność napływająca (por. tabl . 2).

Udział Warszawy w ur banizacji Królestwa P olskiego cechuj ą wskaź­

niki wzrostu ludności miejskiej. W la ta ch 1869-1913 wskażnik ten dla
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T a b 1. 1. \Varszaw a na tle dużych miast pol ski ch
w latach 1826-1910

(ludność w t ys .)

Miast;! 1826 1860 1880 '9OÓ 1910

warseewa 131 163' 383" 686 781
Łódź 4 26 48 310 408
Lwów 70 110 160 196
Kraków 50 66 85 143
Poznań 51 65 110 150
\Vilno 60 90 139 181

• S kor ygow a no zaniżone d ane GUS (158 tys .) .
•• Według s pis u 1882 r.

2. r ód t o ; "Mały Ro cznik Statystyczny GUS", 1938, s . 36. Dane uzupcln tonc według:

St. S zulc I s. Fogclson, Ludność. Encyklopedia Nauk Pofityeznych, t, III , War sza w a 1938, s. 651.

War szawy wyniósl 3'24 (z 261 tys. do 845 tys .) i przewyższaI tempo ogól­
ne go wzrostu ludności miejskiej (bez osad) w Królestw ie, tj. 317 (z 945 tys.
do 2995 tys .). W rezultacie postępowal proces koncentracji w aglomeracj i
warszawskie j, która skupiła ok. 20,5% ogół u ludności miej ski ej K ról est wa
w 1913 r .

Rozwój ludnościowy Warszawy wyznaczał jej pozycje w skali dużych

miast europejskich. Już ok. 1800 r . Warszawa należała do gr upy 22 miast
europejskich liczących powyżej 100 tys. mieszkańców. Przez całe pó łwie­

cze do połowy XIX znajdowała się ona nadal w pierwszej gru pie dużych

mias t liczących od' 100 do 2'50 tys. mieszkańców . P o 18'70 r . przesun ęła

się do dr ugiej klasy wielkościowej m iast ponad ćwierćmilionowych,

a w końcu XIX wie ku zaliczano ją już do trzeciej klasy miast ponad pół­

milionowych . W przededniu pierwszej wojny światowej Warszawa (łącz­

nie ze strefą podmiejską) zbliżała się do miliona mieszkańców (prog noza
na 1916 r .). Zajęla ósme mi ej sce wśród mia st euro pe jskic h, bezpośrednio

po wielomilionowych stolicach państw moca rstwowych (Londyn 4,5 mln ,
Paryż 2,8 mln, Berlin 2,1 mln, Wiedeń 2,0 mln, Petersburg 1,9 mln
w 1910 r .).

Ten fenomenalny awans de mograficzny miasta pozbawi onego funkcj i
stolecznych wywołany był przez szy bszy wzrost liczby ludności napływo­

wej niż stałe j .

Cechą skupisk wie lkomiejskich jest wysoka gęstość zaludnienia ora z
skIad ludności czynnej produkcyjnie . Warszawa osiągnęła w 1913 r.
wsk ażnik gęstości zaludnienia 258 mieszkańców (na l ha), przy tym na
obszarz e lewdbrzeżnym osiągnął on 321. Wskażnik ogólny był ponad dwu ­
kro tnie wyższy niż w Łodzi (H O mi eszk .), czterokrotn ie niż we Lwowie
i sześc iokrotnie wyższy niż w Krakowie.

Warszawa także w stosunku do innych miast europejskich charakte­
ryzowała się wysoką g ę s t o ś c i ą z a I u d n i e n i a.
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Jedną z przyczyn tak szybkiego zwiększania się jej potencja ł u de­
mograficznego był słaby postęp ind ustrializacji sąsiednich regionów rol ­
niczych: Mazowsz a i Lubelszczyzn y . Dopływ ludności do Wa rszawy
w końcu XIX wieku przekraczał chłonność przemysłowego rynk u siły ro ­
boczej . Nadwyżki taniej siły ro boczej wykorzystywano w bud ownictwie
i t ran sp or cie, w rzemiośle, handlu, w sezo nowym zatrudnieniu wyrobni­
ków i sł użby dom owej .

K ryt yczna analiza porównawcza przem ian w strukturze dem ograficz­
nej i zawodowe j ludności Warszawy dok onan a poniżej (por . R. II) wy ka ­
zała , że w latach 1869-1882 nastąpił absolu tny wzrost zat rudnien ia we
wsz ystkich kategoriac h zajęć , uwzględnionych w spisie 1882 r . Zna­
mi enne, że maksymalny , przeszł o 5-krot ny wz r ost przypada ł na dział

komunikacji i transportu oraz ponad 2-krotny na przemysł i rzemiosło.

Stały i charakterystyczny był w ysoki udział służby domow ej, która sta­
nowiła dla kobiet ze wsi pierwszy stopień adaptacji zawodowej . Następny

okres lat 1882-1897 cechował się w strukturze zawodowej przez dalszy
absolutny wzrost zawodowo czy n nyc h we wszystkic h kat egoria ch zajęć

przy zachowaniu na jwyższej dynamik i w dzial e komun ikacj i oraz trans­
portu.

Struktura podstaw owych klas społeczeństwa Warszawy, mianowicie
proletariatu przemysłowego i burżuazji , skrystalizował a się ostatec znie
w wyniku przewrotu techniczn ego w przemyśle i komunikacj i.

Zróżnicowanie społeczeństwa Warszawy

Wytworzone historycznie podziały stanowe obyd wóch społeczności

Warszawy: mieszczańskiej (patrycjat i plebs) oraz szlac heck ie j (magnaci ,
posesjonaci i drobna szlachta), ulegały zas adniczym przeobrażen iom

w kole jn ych fazach rozwoju kapitalistycznej gospodarki. Przetrwały

wprawdale liczne tradycje późnofeudalne w subiektywnej ocenie prestiżu

społecznego. Natomiast decydujące były podziały wyznaczane przez obiek­
tywne kryteria: sto sunki własnościowe oraz pozycje zawodowe, te ostatnie
wytwarzały się w związku z postępującą - po reformach agrarnych ­
specjalizacją pracy wśród części spo ł eczeń stwa czynnego p ro dUJk­
cy jnie.

O zróżnicowaniu pozycji klasowych mieszkańców Warsza wy można

wnioskować na podstawie kr y tyczn ej ana lizy wyni ków sp isu powszech­
nego l udności z 1897 r . (por . R. II) . Według obl iczeń .szacun kowych (W
Trzcińskiego) ok . 2/3 spośród czynnych za wodowo zare jest ro wano ja ko
pracowników najemnych: 53,5% stanowil i fizyczni, zaś 13,5% - pracow­
nic y umysłowi. Natomiast pozostałe 33% za wodowo czynnych to grupy
"samodzie lnych", t j. właścicieli różnych kategorii zakładów produk cy j-

15



ny ch i usługowych , a takie posiadających nieruchomości (np . karnienice
czynszowe) .

Klasyfikacja powyższa świadczy o daleko posuniętych procesach roz­
warstwienia i proleta ryzacji społeczeństwa Wa rszawy w warunkach gos­
podarki kapitalistycznej w końcu XIX wiek u.

Proletariat wielkomiejski stanowiły przede wszystkim trzy grupy
najemnyc h pracowników fizycznych: robotn icy (przemysłowi , transp orto­
wi , budowlani) , czeladnicy w większych warsztatach rzemieślniczych oraz
wyrobnicy zatrudniani dorywczo w dzie dz in ie usług produkcy jn ych , tra n­
sportowych bądź budow lanych. Z tych trzech grup wywodzi się war­
szawska kla sa robot n icza, do k tórej przenika ły permanentn ie grupy lu d­
ności napływowej ze środowisk wiejskich .

Najistotniejsze socjologiczne procesy ada ptacji ludności do waru nków
pracy w ośrodku wielkomiejskim przebiegały na obszarze nowych dziel­
n ic uprzemysławianych i w strefie podm iejs kie j przy udzial e grup na­
pływających z małomiasteczkowych środowisk pólcechow ych i wi ej skich
o gospodarce półnaturalnej. Z tyc h te ż względów wyodrębniliśmy wy ­
mienione obszary, aby prześledzić, w jakich wa ru nkac h kszta ł towała się

z tych nowych elementów społeczność proleta riacka. Obserwuje my je
w dwóch płaszczyznach: w ośrodkach p racy zarobkowej i w ośrodkach

zamiesz kania .
W ośrodkach pracy produ kcy jnej następowały bowiem zmiany w tr a­

dycyjnych nawyk ach rękodzielników przez wdra żanie ich w zorg anizo­
wany sys te m produkcj i fa brycznej, opa rte j na podziale pracy i zastoso­
wa niu zmecha nizowa nych narzędzi i maszyn .

W ośrodkach zamieszkania na per yf er y jn ych obsz arach wielkomie j­
skic h dokonywały się przemiany obyczajowe w życiu rodzi nn ym i w lo­
ka lnej społeczności. Szczególn y wpływ na rozluźn ienie t r adycyjnyc h
więzi miało dostosowanie się ca łej rod zin y do rytmu pr acy za tr udnionych
kobiet . P onadto uczestnictwo w innych grupach społecznych poza miej­
scem zamiesz ka nia przyspieszało zmian y w obyczajowości początkowo

przez ko jarzenie wzo rów m iejskich z tra dycjami p rzeni esion ymi ze śro­

dowis k wie jskich . W końcu XIX wi eku ukształtowała się w Warszawie
wzgl ędnie kompleks owa struktura społeczeństwa obejmująca pod st awowe
kl asy z ich wewnętrznym wieloszczeblowym uwar st wieni em . Tak dalece
zróżnicowane stos unki społeczne, jakich nie osiągnięto w innyc h mia­
stach na ziemiach polskich, wytwarzały w re jonie stołecznym w ielorakie
tendenc je. J edne związane z aktywizacj ą produkcyjną coraz szer szy ch
kręgów ludności oddziaływały integruj ąco w sferze więzi narodowych
i cywilizacji miejsko-przemysłowej, inne - wynikające z polaryzacj i sto­
sun ków własnościowych potęgowały sprzeczności interesów i pobudzały

do działalności społeczno-politycznej w różnych grupach zarówno obroń­

ców, jak i znac znie liczniejszych przeciwników systemu kapitalizm u.
Zróżnicowanie kl as posiadających skupio nych w Wa rszawie ułatwiało
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awans społeczny formujące j się burżuazji, osiągającej na drodze a kum u­
ła c j i kapitałów coraz wyższe cenzusy majątkowe. Operacj e k red ytowo­
-finansowe sprzyjały zespalaniu interesów dawnej sz lac hty przekształca­

jącej się w ziemiaństwo oraz burżuazj i przemysłowej i handlowej .
O współdziałaniu tych podst awowych grup posiadających świadczy pow­
stawanie w War szawi e n a grunc ie p rogr amu pracy or ga niczne j liczn ych

' z rzeszeń gospoda rczych . Na ja ktywniejszym z n ich i długotrwałym było

Towa rzyst wo P opi eran ia Przemysłu i Handlu , którego oddział warszawski
(za łożony w 1884 r .) łącznie z wyodrębnioną sekcj ą rolną kształtowa ł

nieoficjalną politykę gospodarczą w skali ogólnej Królestwa Po lskiego.
Warstwy po średnie - drobnom ieszczaństwo 'Wa,rsz~'Wskie - obejmo­

wały 'bar dzo złożony skład , WY'liczaJjąc kategorie zawodowe rzemieślników

i kupców, uwzględniamy gr upy dro bnych właściciel i. W kategorii pra­
cow ników umysłowych - adm inistracyjnych, oświatowych, opie ki leka r­
skiej - większość sta nowili pracow n icy naj emni o zróżnicowanej skali
dochodów.

W wymienionych częściach składowych drobnomieszczaństwa postę­

powało także kapitali st yczne zróżnicowanie według cenz usów majątko­

wych . Nie które gr upy branżowe rzemieśln ików ulegały degrad acji , inn e
przez kooperację z przemysłem i handlem osiągały awan s do grupy drob­
nych przedsiębiorców.

Zróżnicowane kateg ori e pracown ików umysłowych , tj . profesjonalnej
int elig en cj i, określa ł cenzus wykształcenia i specja lizacji. Badania histo­
ryczne w te j dzie dzin ie zapoczątkowane odnośnie pierwsze j połowy XIX
wie ku wykazują mieszany r ad ow ód szlachecki bądż mieszczański ty ch
grup oraz ich dużą ruchliwość na szczeblach st ru ktury społecznej . Doty­
czy to zwłaszcza kadry technicznej oraz tzw. wo lnych zawodów; przed­
stawicie le ich osiągali awans społeczny, przechodząc do gru py właścicieli

nieruchomości miejskich lu b przedsiębiorstw (np . biur techn icznych , ka n­
celarii adwokackich, gab in etów lekarskich i in.) .

Formy a k t Yw n o śc i s P o ł e c z n e j w środowisku wielkomie j­
skim kszta ł towały się odmiennie w kręgu k las posiadających i pracują­

cyc h . P ierwsze korzystały z przywilejów społecznych różnego typu i za­
biegały o uzyskanie prestiżu społecznego odpowiadaj ącego ich pozycj om
ma j ątkowym. Generalną tendencją zorga nizowanych gosp oda rczo grup
społecznych burżuazji i ziemiaństwa było zachowanie i r ozwij an ie sto­
sun ków kapitali st yczn ych . Ich aktywność społeczno-kulturalną cechowały

te nde n cje elitarne, wyodrębniające ich działalność publiczną p rzez sto­
sowanie barier cenz us u: majątku , stanowiska , wykształcenia. Wyr azem
tyc h ten de nc ji było także tworzenie zamkniętych kręgów tow arzyskich
oraz instyt ucjon alnych, np. resury ob ywatelskie, k luby itp. Zn amien n e,
że wa rszawska burżuazja wielkokapitalistyczna przejmowa ła trad y cy jne
arystokratyczno-szlac heckie wzory obyczajowe (m. in . przez związki

r odzinne).

2 - Wielkomiejski roz w ój W -wY do 1918 r. 17



Aktywność społeczna warstw pośrednich, przede wszystkim in teligen ­
cji warszawskiej , opiera ła się na programie' pracy organicznej , zmoder­
ni zowan ej po 1864 r. prz ez adaptację osiągnięć nauki i techniki oraz hu­
manistycznych treści cy wilizacji zachodniej . Pozytywiści warszawscy,
podejmując kampanię publicystyczną przeciw tradyc jom późnofeuda l­

nym, kształtowali nowe wzory ż yc ia spolecznego dos tosowane do rozwi­
jających się stosunków kapitalistycznych. Społeczny pr ogram pozyty­
wistów kojarzony początkowo z tendencjami liberalnymi i demokratycz­
nymi oddziałał najsilniej na awans drobnomieszczaństwa.

Aktywność społeczna w środowiskach pro le ta riac kich Warszawy prze­
jawiała się w r óżnych płaszczyznach w miarę rozszerzania zasięgu kontak­
tów , wymiany doświadczeń zawodowych i kształtowania świadomości

klasowej.
W środowisku lokaln ym określonej dzielnicy wie lkiego miasta wy twa­

rzały się nowe stosunki osobowe i sąsiedzkie, nowe treści obyczajowe
kojarzone z elemen tów trad ycyjnych przeniesionych ze środowisk wie j­
skic h i rzemieślniczo-cechowych oraz z konf rontac ji wielk omi ej skich .
Rodziły się swoiste elementy folk lor u wśród społeczności dzielnicow ych:
Powiśla, Woli, Pragi i in.

Szerszą płaszczyzną wy miany doświadczeń były zbiorowości skupia­
jące się w pracy produkcyjnej bądź usługowej . Włączanie się do pew­
nych kategorii zawodowych określało pozycje społeczne i k ie runki aktyw­
ności. Uwzględniono więc poniżej rozmieszczenie przest rzenne sku pisk
robotniczych (według lokalizacji zakładów wytwórczych).

Skład zawodowy warszawskie j kl asy robotniczej (w latach 1879-1 913)
charakteryzu je analiza zatru dnienia w przemyśle i rzemiośle oraz w bu ­
downictwie i transporcie (R. II i V) .

Stosunki produkcji w zakładach pracy rodziły więzi solidarności gru­
powej ro botni ków. Przejawiały się one we współdzia łani u takźe poza
produkcją . Sam oobron a wobec nadu ży ć dozo ru fabrycznego, a nas tępnie

wystąpienia (od lat 70-ych) wobec właścicieli o polepszenie warunków
pracy i placy to ,pr ze jawy nowych form 'Walki stanowiącej istotny
element w ksz tałtowaniu świadomości kl asowej .

Generalną tendencją aktywności społecznej proletaria tu było dąźenie

do zmiany bądź całkowitej likwidacji systemu kapitalistycznych stosun­
ków. W związku z ty m formowały się elementy jego świadomości o treś­

ciac h odmiennych nie tylko od dzied zictwa wyjałowionych t rad ycji późno­
fe udalnych , ale i od upowszech nia nych przez pozytywistów warszawskich

. zachodnich wzor ów społecznych zaczerpniętych z kra jów uprzemysł o­

wionych.
Aktywność społeczna wa rszawski ej klasy r obot nicze j przejawiała się

w coraz wyźszych formach ekonomiczno-społecznej i społeczno-politycz­

nej działalności antykapitalistycznej, co jest przedmiotem odrębnych

st udiów.
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Uczestnictwo w życiu kulturalnym Warszawy XIX wieku prezentowa ­
nym najczęściej generalnie jako dorobek ogólnona rodowy było w rze­
czywistości bardzo zróżnicowane. Studia niniejsze przyczynią się może

pośrednio do wyjaśnienia obie ktywnych czynników różnicujących rozwój
kultu ry w określonych środowiskach społecznych .

Za kres problema ty ki zawartej w ninie jszym tomie nie móg ł oczy-'
wiście objąć wszystkich wymienionych powyżej zagadnień . Ogranicza się

do analizy zjawisk dominujących w XIX wieku, tj . współzależnych pr o­
cesów ind ustriali zacji i u rb anizacji, oraz odpowiadających im przemian
w stru kturze dem ogr afi cznej i zawodowo-społecznej ludności wie lkiego
miast a . Przemiany te - jak wykazaliśmy - zapewniły Warsza wie cią­

głość jej funkcji stołecznych, rolę dominującą w for mowa ni u nowoczes­
nego społeczeństwa polsk iego i w organizowaniu życia narodowego na
progu XX wi eku.
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R o z d z i a ł I

ZMIANY W UKŁADZIE PRZESTRZENNYM WARSZAWY

Maria Nie tyksza, Witold Pruss

Integracja obszaru miasta .
w pierwszej połowie XIX wieku

Warsza wa w okresie rozbiorów zajmowała obsz a r w przybliżeniu usta­
lon y w 1770 r . P r zestrzenne połączenie Star ego i Nowego Miast a oraz
podmie jsk ich ju ryd yk dokonało ię.-przez oto~~eitieIch-Walem (w ce lu
zab ezpi eczenia san it arnego w ok resi e epidemii)lprz ądziło o wytyczeniu
granic adm in ist racyjnych stolicy "!- 1791 r .

Lini a okopów brała początek od brzegów Wisły na wysokości p ó źniej­

szych zabudowań Cyt ad eli , wiodła następnie przez uli ce Dziką i Niską do
r ogatki powązkawskiej . W tym mi ej scu linia graniczna skręcała w ki e­
runku południowo-zachodnim (póżni ej szą ulicą Okopową i Towarową) pro­
stopa dle do uli c : Gęsiej, Dzi elnej. Ży tniej , Leszna i Chłodn ej, aż do Twar­
dej. u której wyl otu znajdowała się rogatka jerozolimska . Dalszy jej bieg
wyznaczały: st yk Pięknej i Koszykow ej. rog atka mokot owska, uli ca Bel­
weders ka i rogatka o te j same j nazwie. Następnie okopy obejmowały ob­
sza r Łazienek , dochodziły do ro ga tki czerniak owskiej i kończyły się

u brzegu Wisły .

Obszar wyznaczony linią okopów nie stanowił jednak wewnętrznie

jednolitego zespołu mi ej skiego. Obejmował mi anowicie część staromiej­
ską Warszawy o wysokim wskażniku zaludnienia , zabudowujące się wte­
dy okolice leżące w sąsiedz twie pierścienia średniowiecznych obwarowań

oraz liczn e jurydyki spełniające funkcje osad rolniczo-rzemieślniczych,

a także rozproszone folwarki i inne majątki ziemskie.
W tych warunkach zagospodarowanie miasta po pierwszym prawnym

akcie nadającym mu wspólną administrację łączyło się z parcełacją gos­
podarstw folwarcznych . W następnych okresach zarząd miasta dyspono­
wał zmniejszającą się systematycznie powierzchnią plac ów i terenów zie­
lonych, gdyż rozwój lewobrzeżnej Warszawy dokonywał się w prawie
n ie zm ien ion ych granicach wyznaczonych u schyłku ist n ien ia Rzeczypos­
poli te j i zachowanych aż do 1916 r .
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Tendencje do zespalania obszaru Warszawy łączyły się z początkami

jej kapitalistycznych przeobrażeń. Pierwszy etap tego rozwoju po 1791 r.

to s topn iowa integracja dawnych jurydyk w jeden organizm miejski;

jurydyki Leszno, Grzybów, Wielopole i inne mniejsze wyznaczały pr zy­

sz ły układ przestrzenny zachodniej części miasta. Równocześnie, aczkol­

wiek w wolniejszym tempie, zabudowywało się Powiśle, którego rozwój

zw iązany był z częściowym porządkowaniem tzw. jurydyki nowo świec­

ki ej.
Rozwojowi miasta na lewym brzegu Wisły towarzyszyła zabudowa

prawobrzeżnej Warszawy. Tereny targowe (z późniejszą ul. Ta rgową) da ­

Iy początek układowi przestrzennemu dz ielnicy praskiej . Jurydyki ka­

m ionkows ka, golędzinowska i inne rozszerzały jej zasięg ku północy

i wschodowi. Kierunki rozwoj u przestrzennęgo m ias ta wynikały więc nie

tylko ze zniesienia formalnej odrębności jurydyk. ale także ich zabudowy

w t rz h kierunkach: na zachód wzdłuż Leszna, na południe wzdłuż u l.

Marszałkowskiej oraz na północ - w stronę Żoli borza. D wa pierwsze kie ­

run ki ut rzymały się przez cały wiek XIX, kierunek północny na tomiast

zosta l na wiele lat zah amowany po powstaniu 1830 r.

Nowy etap w dziejach rozwoj u miasta, integrację drobnych sk upisk

zabudowy w jednoli ty zespó ł m iejski osiągnięto przez regulację sieci

uli czn ej . Podstawę jej stanowił układ historyczny traktów staromiejskich.

Ponadto sieć drożna wytworzona w poszczególnych ju r ydyk ach w sposób

naturalny (drogi narolne, miedze) łu b sztuczny (granice między jurydy­

kami) poddawana regulacji zamieniana była na sieć uliczną, w k tóre j

przetrwał dawn y bieg wie lu ulic Warszawy (Leszno, Twarda , Ś l iska, So­

lec, Tamka, Żurawia, Wilcza i wiele innych). Kole~ą2em było

przedłużenie i regulacja istniejących u lic w miarę postępującej zabudowy

oraz wytyczania nowych w oikreSach wzmożonego ruc h u bu dowl a nego.

Przełom XV II I i XIX wiek u byl okresem stagnac ji spowodowanej

powstaniem 1794 r. i wojnami napoleońskimi.

Po 1815 r. rozwój bud owlany Warszawy , która zachowała for ma lnie

swe s tołeczne fu nkc je w K róles twie Kong resowym , posuwał się zgodnie

z nowoczesnym pla nem urbanistycznym. Na gruntach dawnej wsi P ól­

kowa , na wysok im brzegu Wisły poza Nowym Miastem rozwijała si ę

powstała w końcu ubiegłego wie ku nowa dzielni ca o szerokich uli cach

połączonych mniejszymi przecznicami. "Stanowiły one jakoby a rystokra­

tyczne gościńce, w małej tylko części brukow an e, wzdłuż tyc h ulic ciąg­

nęły się wille bogate". Ten układ przest rzenny tworzyI rozległą i dobrze

funkcjonalnie rozplanowaną ' sieć urbanistyczną. Po upadku powstania

listopadowego na mo cy decyzji władz carskich wybudowano w tym mi ej­

scu Cytadelę. Aby uzyskać przedpole-:- zniszczono całkowicie tę nową

i piękn~lnicę od ul. Kon wik torskiej do rogatki m uranowskie j. Wzni e­

sienie Cy ta de li uniemożliwilo więc rozwój Wa rszaw y w dog odnym i na­

turalnym kierunku w dół Wis ły , ku północy .
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W 50 la t pozru ej wybudowano fort y przebiegające poza linią okopów
z 1770 r . For ty otoczyły miasto kołem o promieniu 5-5,5 km. W tzw.
pasie fortecznym zakazano wznoszenia budowli mu rowa nych , a na posta­
wienie drewnianych czy nawet na sadzen ie drzew tr zeba było zgod y
władz wo jskowych . Zahamowanie kieru nku północnego było dla miasta
stratą tym większą. że kierunek południowy w górę rzeki nie stwarzał
dogodnych warunków do osadnictwa . P oza linią Solea Wisła oddala się
od Warszawy, je j ni ski brzeg przy brak u zabezpieczeń przeciwp owodzio­
wych nie sprzyja ł większym inwestyc jom budowla n ym .

Niewłaściwy rozwój terenów nadwiślańskich i jego przyczyny wiązały
się z warunkam~fizycznŁmi. Niez rea lizowanie projektów reg ulacji
Wisły wpływało na wadliwy stan zabudowy Powiśla i oddziaływało na
opóżnienie jego zespolen ia ze śródmieściem.

Rozwój Warszawy wpierwszej połow ie XI X wie ku powiązany był
jeszcze z funkcją rzeki. Osadnictwo przemysłowe przetrwało w środko­
wej części Powiśla przez cały omawiany okres, lecz tej części mias ta ni e
objęły dynami czne procesy roz b udowy, charakterystyczne dla obszarów
położonych powyżej sk arpy. Istn ie jące natomiast wcześniej kompleksy
parkowe: F ras cat i, łazienkowski i belwederski, w pewn ym stopniu unie­
możliwiały zbliżenie się miasta do Wisly w jego poł udniowej części. Za­
budowa Warszawy odda la ła się od brzegu rzeki na ca łej prawie jej linii.

W wielu miastach europe jskich przeciętych linią spławnej rzeki jej
nadbrzeża ujęte są iw uregulowany system bulwarów i promenad. Te
części m iasta stanowią najlepi ej zagospodarowane, re prezentacyjne często
dzieln ice (Petersburg, Berlin, Bu dap eszt , Wiedeń it d .). Wisła , choć należy
do wie lkic h i spławnych rzek, nie została wy korzystana w X IX wieku
dla ta kich zał ożeń ur banist yczn ych .

Na jbardziej dynamiczny kie~nek roz budowy_ War-sza",.)1--W-pierwszej
połowie XI X wieku - obok nowoczesnego śródmieścia.---=----o..bią ł obszar
zach odni i p ólnocn o-zachodni , Czasy st arrislawowskie uznać na~
pierwszą fazęTntegra.cjldawnych j urydyk ze sta rym obsza r em Wa rsza­
wy, co przyspieszyło wydatnie zrastanie się je j w jeden organizm miejski.
Teren y zachodnie były wówczas lużno zabudowane dr ewnian y mi dom am i
i dworkami, szeroko rozciągające się ogrody, sady i pola uprawne nada­
wały dzi eln icy wie jski charakter. W lat ach Królestwa Kong reso wego n a
uli cach te j dzi elnicy poj awił a się nowa za budow a, ulice poddano dal sze j
regulacj i, porządkowano place, rozpoczęło się stopn iowe przekształcanie
zab udo wy drew ni an eJ w murowaną . Zbudowan ie Dwo rca Warszawsk o­
-W iedeńskiego , centrum komunikacji da lekobieżne j , przy skrzyżowaniu
ul. Marszałkowskie j i Al. J erozoli msk ich , leżącym na ówczesnych pery­
fer iach, oddzia łało pobudzaj ąco na rozwój tej części mi asta, kt óra w dru­
giej połowie XIX wieku zmieniła swój charakter. Dokonywa ła s ię -tutaj
in tensywna koncentracja zabudowy na ni e zmienionym praw ie całkowicie
układzie ulic , wytwarzał się centralny ośrodek handlowy .
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Czynniki kształtujące kierunki rozwoju Warszawy oddziaływały tak­
że na sytuację Pragi. Pierwszy zespół miejski uległ całkowitemu~

czeniu przez oddz ia ł y S uworowa w 1794 r ., da lsze dewastacje w dobie
Księstwa Warszawskiego podczas wa lk 1807-1811 pogłębiły katastrofal­
ny stan te j dziel ni cy . Ulegla zniszczeniu większość ulic i domów , których
resztki skupiały się na przyczółku mostowy m i wzdłu ż obecnych uli c Tar­
gowej i Wal owej oraz poza l in ią esplanady . S kut ki dl a rozwoju Warszaw y
spowodowane budową Cy tadeli ni e ominęły także Pragi. W związku ze
wzn iesieniem naprzeciwko Cytadeli fortu Śliwickiego zburzono wiele do­
mów, kasując sieć dziesięciu ulic. W ten sposób i tutaj powstały obszerne
esplanady otaczające Cytadelę i forty. Administracyjne włączenie części

Pragi do Warszawy' wroku 1832 dyk towane było koniecznością je j odbu­
dowy, po przylączeniu bowiem do miasta uzyskiwa no możliwości zagospo­
darowania i re gulac ji prz est rzenn ej.

Rozwój P ragi, pomimo istniejącego dl a nie j pl an u reg ulacy jnego opra­
cowane go w r oku 1835, rozpoczął się dopi ero od momentu uzyskania sta­
lego połączenia z Warszawą lewobrzeżną, to jes t po wybudowan iu
w 1864 r. mostu Ki~rbedzia.

Czynniki kształtujące Warszawę jako wielodzielnicowy zespół miejski
sięgały poza jego historyczny obszar. W pierwszej połowie XI X wieku
nastąpiła radykalna zmi ana układu przestrzennego szlaków komu ni ka ­
cy jnych, co zdecydowało o nowych kierunkach rozwoju strefy podmiej­
skiej Warszawy. P oza granicami administracyjnymi i strategicznymi
Warszawy zaczynały przeksz ta łcac i ę--osieJ!.~podmiejskie ;-da"'n_wsie

i fo lwarki Wola, Czyste, Sielc e, Mokotów oraz GrQfJ]6w , K amion ek , Tar­
gówek, Nowe Brudno i P el cowizn a.

Zarysowany powyżej proces zes pa la nia się obszaru miasta w gr ani­
cach zakreślonych w roku 1770 przez oko py świadczy, że jeszcze w ciągu

pierwszej polowy XI X wieku nie stanowiły one czy nnika hamuj ącego

rozwój Warszawy. Miasto dysponowało dostatecznie dużą ilością wolnej
przestrzeni , toteż zabudowa post ępowała swobodnie.

Przemiany po roku 1791 stworzyły m imo n ie sprzy jających politycznie
okoliczności możliwość zag osp odarowania przestrzen i, pozw olil y na bar­
dzi ej jednolitą , choć n ie zawsze pozytywną koncepcję rozwojową. Dopiero
w następstwie budowy fortyfikacji, a równocześnie w związku z przyspi e­
szeniem przeksztal ceń kapita listycznych, granice adm inist rac y jne Warsza­
wy okazały się zbyt szczupłe i stały się jednym z czynników op ó źn iają­

cy ch i deformujących jej rozw ój. P rzej awem teg o była intensyf ikacja
zab udowy polegająca na zwiększaniu sto pnia za budowy działki or az skie­
rowanie budowy wzwyż, co w znacznej mierze wynikało z oddzialy wania
renty gruntowej .

Rozwoju mi asta w drugiej połowie XIX wieku nie można scharakte­
ryzować bez wyjaśnienia czynników, które go warunkowały. Inkorporacja
1916 r. była wynikiem palącej konieczności zapewnienia nowej prze-
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strzeni mia stu ściśniętemu i deformowanemu okow ami wąskich gran ic
administracyjnych .

Te dwie znamienne daty (1791 i 1916) w dziejach Wa rszawy wiązały

się z wydarzeniami przełomowymi dla k raju. Ujednoliceni e administracj i,
stwarzającej silną przesłankę do wytworzenia ws pólnego org anizmu
miejskiego, nastąpiło w schyłkowych latach niepodleglo ści . Wielk a in­
korporacja została dokonana w przededniu jej ponownego odzyskania .

Lata zaborów n ie sprzyjały ha rmonijnemu rozwojowi urbanist yczn e­
mu Warszawy,-iecz sy tuilcJil politycznanIe1łilniaczy Całkowicie ta kiego
stan u rz eczy; także ówczesna liberalna poli tyka budowlana utrudniała

i hamowała realizacj ę wartościowych planów regulacyjnych .
Pierwszym organem mającym za zadanie regulowani e i koordyn o­

wanie polityki budowlanej była Rada Budownicza ut worzona w 1817 r .
z inicjatywy hr. Tadeusza Mostowski ego przy Komisji Rządowej Przy­
chodów i Skarbu. Do jej kompetencji należały "przedmioty budownictwa ,

EJ do 4- ch kondygnacji

Przykład wa'dllwei parcelacji i zabudo wy w dalelnicy południowej

rewizja domów mi ejsk ich , inwestycje uli czne oraz dozór nad zachowa­
nie m przepisów policyjno-budowlanych". Pr zez zas tosowanie nadzoru
polic yjnego ham owan o żywiołową spekulację budowlaną i niewłaściwą

pa rcelacj ę gruntów, temperowan o chciwość właścicieli dążących do nad­
miernej eksploatacj i terenów, nakazywano poprawi anie nie sta rannych
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elewacji itp. Sł owem~dJ!_Budownicza zmie rza ł a w sw ojej dz iał alności

do likwida cji za niedbań oraz nada nia Wa rszawie cech mias ta jednolitego
i uporządkowanego, nie tylko w jego reprczentacyjneJśródmiejskiej czę­

ści, lecz ta kże na pery feri ach .
Komunal ne organy budownictwa korzystały z poparcia i pomocy a uto ­

nomiczn ych władz państwowych Królestwa. Zasługą tych ostatnich było

kon tynuowanie koncepcji urtanistyczno-architekto nicznych doby saskie j
i okresu st a n is ławowsk iego , a równocześnie ich mod ernizacja przez dos to­
sowa n ie do nowych potrzeb społeczeństwa w uk ładz ie wczesnokapitali­
styc zny m.

W latach Królestwa Kongresowego Rada Budownicza wie le uwagi
po ś wi ęciła pl~~rteriom~owym, które w koncepcjach ur ban i­
stycznych ów czesnych arel1itektów miały stanowić podstawę układu

przestrzennego i komunikacyjnego. Zabudowa miejska na ukształtowa­

nej lub zarysowanej wówczas sieci ulicznej powstawała p rzez całe stu­
lecie, a w niektórych fragmcntach Warszawy nawet w XX wie ku. Na
okres Królestwa Kongresowego przypada przebudowa p lacQ.:v,:" Zamko­
wego, Teat ralne go,--fuya ngcl iCkiego, Trzech Krzy,żl. oraz Ban kowego.
Wszystkie miały charakter reprezentacyjny i ty lko dwa ostatnie zlokali­
zowa ne były na obszarze stosunkowo niedawno włączonym do miasta.
Regulac ji poddano place Żelaznej Bramy i Grzybowski , które zachowa­
ly - jak w czasach juryd yk - znaczenie handlowe , a w omawianyc h
latach ostatecznie zrosły s ię z miast em funkcjona lnie; zresztą ich usytuo­
wanie w pobliżu War szaw y XV III -wiecznej praktyczni e już o wi ele
wcześniej włączyło je w życie mi ej skie . Można jeszcze wspomnieć o w y­
tyczeni u placu Br oni w północnq-zachodni ej części Warszawy (między

ulicami Pokorną , St awki , Dziką) ora z o placu pr zy k oszar ach gwardii
konnej na ŻOliborzu. Miał y one je dnak wy bitnie militarn y charakter i ni e­
wielki był ich związek ze zmi an ami urban ist yczn ymi w mieście .

Największą inwestycj~. c j ną był o wy tyczenie dłu ie ' i sze ro ­
kiej arterii ~ Jerozolimskic h , k tóre o egra y ważną rolę jak o szla k
komunikacyjny iSIaty-się-ruchliwą i ludną ulicą w drugiej połowie

X IX wieku.
W latach Królestwa Kongresowego, w związku z uksz taltowaniem

s ię nowoczesnej stru kt ury władz państwowych, powstało wiele gm achów
użyteczności pub licz nej. Rozwijaj ące się _ organy ad ministracy jne nie
mogły się pomieścić w--!!~.':~nych siedzibach, tj. w pałacu Rzeczypospolit ej
i w Zamku. Ada ptowa no dla nowych pot rzeb wiele re prezen tacyjnych
budowli prywatnych. I ta k pałac '~s . Leszczyńskich p r zy ul. Rymarsk iej
został przebudowany dla potrzeb Kom isji Przychodów i Skarbu, pałac

hr. Raczyńskich przy ul . Długiej dla Komisji Sprawiedliwości , pał ac

K azimierzowski dl a Uniwersytetu Warszawsk iego, rezyde nc ja ks. Jabło­

now skich przy plac u Teat ralnym dla Urzędu Municyp aln ego. Pałac Ra­
dziwiłłów przy K rak owskim Przedmieściu stał się siedzibą namiestnika.
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Podej mowano także większe inwestycje, wznoszono nowe gm achy
w stylu p ó ź nego klasycyzmu. Na plan pierwszy wysunąć trzeba monu­
mentalny kompleks budowli Banku Polskiego oraz pałac ministra
ks. Dru ckiego-Lubecki ego. Innym ud an ym dziełem architek tonicz nym był

gm ach Warszaw skiego Towarzystwa Przyjaciół Na uk. W Ogrodzie Bota­
ni czn ym wz n ies iono bardzo nowoczesn e na owe czasy obse rwa torium
astronom iczne . Największym z gmachów Warszawy kongresowej był
Teat r Opery i Bal etu.

W lat ach 1818-1822 powsta ł pałac Be lwederski przeznaczony na re ­
zydencję dl a w. ks. K on stanteg o. Z planam i m ili ta rnymi wielkiego ks ięcia

wiąże się budown ictw o woj sk owe: przebudowa Arsenał u i rozbudowa
koszar. W roku 1830 rozpoczę to budowę nowoczesn ego więzien ia przy ul.
Pawi ej .

Wraz z powstawaniem gmachów rezydencjonalnych i państwowych roz­
budowY-'~awa mieszczańska, zwłaszcza Nowy Świat -uraz

główne ulice położone, ~~m,-.mianowicie iVra rszatkowska,
Elektora lna, Świętokrzyska , K ról ewska. Nie powstawa ły n at omi ast , co
jest znamienne, nowe prywatn e rezyd en cj e mag nack ie. Wynikało to, ja k
się zda je, z kilku czyn ników. Nastąpiło wyraźne zmniejszenie roli t ej
grupy w życiu polityczn y m pań s twa . J ed nym ze skut ków roz biorów było

zac hwianie potęgi eko nomicznej arystokracj i. Nie sprzyjało lo inwe­
styc jom bu dowlanym zda la od majątków ro dowych, nie istniała rów­
nież możliwość awansów, jak w poprzednich stuleciach przy dworze
królew skim.

W okresi e wzmagającego się ruchu budowlanego powstała w 1856 r .
druga in st ytucja fachowa samorządu mi ejskiego pod nazwą "Komite tu
do Ułożena Pl anu Regulacyjnego m. Warszaw y" , w skrócie n azywana
Komitetem Regulacyjnym. Pra ce Kom ite tu Regulacy jneg o polega ły na
pom iarach i sporządzaniu pl an ów uli c. Komitet opracowywał głównie te
uli ce, gdzie rozwijał się silnie ruch budowl any .

Ponieważ największe nasilenie zabudowy występował o na krańcach

miasla , ca łą uwagę zwrócono na te tereny, mniej zajmowan o się śród­

mieściem już wcześniej i gęsto zabudowanym.
Komitet dział ał do roku 1862, zdążył opracować regulację kilku no­

wy ch u lic o dużym zna czen iu dla układu silniej spajającego ist n iej ącą

sieć śródmiejską. P r zeb ito u licę T ra ugu tt a (b . Berga) i Kredytową (b. E ry­
wańska), tworząc w ten spos ób nowe połączenie Krakowski eg o Przed­
mieścia z ulicą Marszałkowską . Udanym przedsięwzięciem Komitet u
Regulacyjnego było również poszerzenie Krakowskiego Przedmieścia

przez wyburzenie (w 1865 r.) domów stojących wzdluż wąskiego tr ak tu .
W wy n iku parcel acji i wy tyczenia ul. Kred ytowej utworzon o plac

Dąbrowskiego (b. Zielon y), co było szczególnie ist otne przy zby t małej

liczbi e placów w Warszaw ie. Dal szy kierunek re gulacj i ku zach odowi
połączył handlow e śródmieście (ul. Marszałkowską) z formującą się dziel-
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nicą przemysłową. P rzez ul. Próżną i plac Gr zybowski uzysk an o połącze­

n ie z ważną komunikacy j ną linią zachodniej części Warszawy - ul.
Twardą , a następnie Al. J erozolim skimi. Przeprowadz eni e uli c Mariań­

skiej, Al. Niepodległości (b. Topolowa) i Chałubińskiego (b. Teodory)
świadczy, iż realizowano słuszną koncepcję szlaków komunikacyjnych
o kieru nku pół noc - południe .

Do innych wy tyczonych w la tach d ziała lności Kom itetu Regulacyjnego
należą ulice na obszarze południowym: al. Róż, Śniadeckich (b. Kaliksta) ,
część dzisiejszych Al. Niepodległości , która połączyła ul. Koszykową

z Nowowiejską .

Dążenia reg ulacyjne Komitetu przypadały na okres ożywienia roli
władz auto nom icznych Królest wa Polskiego. Cechowała je jednak obawa
przed zby t wie lki mi wy datka mi i liczenie się z panującym liberalizmem
budowlanym. Często , gdy natra fiono na opó r właścicie li parcel, rezygn o­
wano ze słusznych koncepcj i, zaniecha no np. przedłużenia ul. Żelaznej do
Al. J erozolim skich , ważnej ar terii zachód-wschód.

Pomimo stosowania n iekiedy półśrodków działalność Kom itetu Regu­
lacy jnego należy oceniać dodatnio. Częściowo przyna jmniej realizowaTon
słuszne koncepcje urbanist yczn e w ramach sw ych skromnych możli­

wości. Zlikw idowa nie Rad y Budowni czej i Komitetu wywarło nega ­
tywny wpływ na zabudowę i dal szy wzrost mias ta w okres ie pop owst a­
niowym, przypadło bow iem na lat a , gdy niezbędny był czy nnik świa­

dom ie kierujący ożywionym budow nictwem pr yw atnym. Rozwijająca się

od tej pory swo bodna spe kulacja gruntami i domami odbiła się nieko ­
rzystnie na dal szych ki erunkach rozwoju Warszawy. Na przyszłym jej
kszt ałcie zaważyła tak że niewłaśc iwa polityka terenowo-budo wlana
prowadzona przez Magistrat , nie zdołano bowiem umiej ętnie wykorzystać

pewnych rezerw ter enowych , k tóre istniały jeszcze w połowie XIX wieku.

Kierunki funkcjonalnego
rozwoju Warszawy (do 1916 r.)

Proces ograniczania form życi~ politycznego i instytuc ji autonomicz­
nyc h w Kr ólestw ie Poiskimpoklęsce powstania styc zniowego oddz iała ł n a
znaczne ogra n iczenie samorządu miast. --- ---

Niekorzystny wpływ na rozwój ur ban istyczny miało wyłączenie Kró­
lestwa z zasięgu działania lib eralnej ust awy rosyjskiej o samorządzie

miejskim z 1870 r . Po na dto Warszawę silniej niż inne miasta dotknęły

represje polityczne. W myśl ..najwyżej zatwierdzonej z dn . 22 lipca
1870 r . uchwały K omitetu do Sp ra w Królestwa w przedmiocie zarządu

gospo darki m. War szawy" nad zór nad przestr zeganiem przep isów policj i
budowlanej przekazano obe r policma jstrowi wa rszawskiemu. Równocześ-
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nie powstał Wydział Budowlany o dość nieokreśłonym zakresie działa­

nia, 'podległy bezpośrednio Rządowi Gub ernia'lnem u, kt óry podporządJko­

wał sobie "prawy związane z regulacj ą miasta. Dopi ero 'w roku 1876 zo­
sta ły one ponownie przekazarte Magistratowi. J edn ak działalność na ty m
polu 'była bardzo ograniczona. Magi.stJrat m ógl samodzieln ie decydować

w granicach budżetu rocznego o wydatkach nie przekraczających sumy
5000 r ubli, a na k upno gr untów dla potrzeb miasta mógł wydawać nie
więcej niż l 000 rubli. Obowiązujące warunki reg ulacji także utrudniały

jej realizacj ę .

Wymagano, aby po op racowaniu regulacji osiągać poro zumienie w tej
sprawie z zainteresowanym właścicielem, przez k tórego posesję miała

być prze prowadzona zamierzona inwestyc ja. Warunek ten łączył się

zwykle z długoterminowym przedłużeniem sprawy; dawał także okazj ę

urzędnikom do nawiązania kontakt u z właścicielem i w zależności od
porozumien ia często połączonego z lapówką - aprobowanie lub uchyle­
nie pr ojekou. W1brew obowiązującemu nad al forma!Jnie .pr zeplsowi z 1820 r .,
iż każda bud owl a fro ntowa musi być usy tu owana w ciągu linii regula­
cy jnej , pozwal ano na stawianie domów wykraczających poza wyznaczone
linie.

P onadto na rozwój n iektórych części Warszawy miały ujemny wpływ

nie sprzyjające warunk i fiz jograficzne (głównie podmokłe tereny), któ­
rych przekształcenie było ograniczone z przyczyn techniczn ych lub braku
kapitałów.

Różne czynniki gospodarczo-społeczne nat omiast oddziaływały ze
zmienny m natężeniem . .Szczególny wpływ na rozwó j przestr~ War­
szawy wywierał kształtująevię=tikład-s±ecrRomuiUKacYlnel , a zwłasz­

cza warszawski węzeł kolejowy. Wie~aczenia_nabraŁ)Lmagistrale :
Al. Jerozolimskie . ul. Marszałkowska . Przekształcenia w tej części mia­
sta wytworzyły w ni;jruchliwy ośrodek - pun kt węzłowy dla szlaków
komu nikacji dalekobieżnej . Jak podaje przewodnik warszawski z począt­

ku lat siedemdziesiątych, "parę lat zaledwie od wytworzenia rzeczonych
dróg minęło , a strony do stac ji zbliżone zabudowały się i do ni epoznania
zmieniły". W cen trum mi asta znajdował się Dworzec Warszawsko-Wie­
deński, a wzdłuż trasy kolejowej na szlaku Al. J erozolimskich powsta­
wały magazyny i składnice materiałów budowlanych i przemysłowych .

Dworzec Petersburski na P ra dze zbudowany w 1862 r ., a następnie

Dworzec Terespolski (obecnie Wschodni) w 1866 r. w związku z prze­
dłużeniem trakcj i na wschód do Brześcia miały duże znaczenie dla roz­
wo ju Pragi. Tworzyły na tym obszarze silny system komunikacyjny od­
działywaj ący intensywnie na jego zabudowę.

Dal szym isto tnym czynni kiem przyspiesza j ącym rozbudowę miasta
było połączenie obydwóch układów ma gist ra li kolejowych przez zbu­
dowany w1875-r.-pie!'_wszy..::most kolejowy-p~Cytadeli i kOlej obwo ­
dową łączącą Dworce Wileński; T~UZUPeho. ienie kształtującego
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się węzła w arszawskiego stanowiła kolej nadwiślańska do Mławy i Dębli­

na (1877 r.) oraz powstały w 1903 r. Dworzec Kal isk i na rogu ul. Żelaznej

i Al. Jerozolimskich.
Ważnym elementem wpływającym i ntegrująco na obsza r miejski były

mosty łączące trwałym i wygodnym systemem komunikacyjnym obie
części Warszawy. Rozpoczętą w 1859 r. budowę pierwszeg o stałego mostu
pod kien~m Stanisła\~erbedzia_ukończono \V- 181r4---r:-Polączenie
szlaków miejskich z mostem Kierbedzia stanowiły wiad ukt Pancera
z 1846 r ., ul. Nowy Zjazd i od strony Pragi ul . Zygmuntowska (b. Alek­
sandrowska) .

Wkrótce (1865) ~ąŁą,,!inia tramwaju konnego, która połączyła cią­

giem komunikacji miejskiej Dwor ce Warszawsko-Wiedeński i Wileński.

Budowa drugiego mostu została zrealizowana dopiero na począ tku

XX stulecia. J ako najdogodniejsze miejsce dla niego wybrano bardzo traf­
nie przedłużenie linii Alei Jerozolimskich. W te n sposób zastąpiono daw ­
ną trakcję komunikacyjną rzeczną zac hód-wschó d od Solea przez Wisłę .

W roku 1908 zbudowano drugi most kolejowy obok Cytadeli, pierwszy
bowiem istniejący od 1875 r. nie podolał wzrastającemu ruch owi kole ­
jowemu.

Przystępując do bliższej charakterystyki kie runków r ozwoju m iasta,
kolej nych procesów re gulac ji przyspieszających integrację obszaru m iej­
skiego, należy zawsze konfrontować to zagadnie nie z czy nn ika m i, k tóre
warunkowały dodatn io i negatywnie tend en cje rozwoj owe.

Dal szy przestrze nny rozwó j miasta dokonywał się wzdłuż jeg o a r terii
wylotowych i przekraczał granice administracyjne Warszawy , w du żej

części szla kiem średniowiecznych trak tów. Układ przest rzenny wyzna ­
czony promieniście rozchodzącymi się arteriami od śródmieścia za budo­
wanego j uż zwarcie stanowiły ciągi długich t ra któw podzielon ych obsza­
r ami pól i te renó'Y zielonych, które wypełniały się szybko zwartą za bu­
dową w układzie pierścieniowym.

Podstawowa sieć drożna Warszawy ni e ulegała zasadniczym zmianom
w drugiej polowie XIX i w pierwszych latach XX wieku. Nowa faza
integracji miasta polegala na wytwarzaniu dodatkowych połączeń między

centralnymi ulicami oraz rozszerzaniu się obszaru zwartej zabudowy czyn­
szowej . Wreszcie rozwój miasta prowadził do zmiany charakteru zabu­
dowy poszczególnych ul ic.

W polowie XIX stulecia zwarta zabudowa miejska występowaław naj­
starszych częściach Warszawy, gdzie dominowała średniowieczno-rene­

sansowa i klasycystyczna architektura. Budowle murowane, poza Starym
Miastem, Krakowskim Przedmieściem i Nowym Światem, koncentrowały

się przy Marszałkowskiej, w środkowej części Al. Jerozolimskich, w rejo­
nie wyznaczonym ulicami Solną , Leszno i Nowolipki oraz Świętojerską

i Bonifraterską. Do zwarcie zabudowanych ulic należały także Mazowiec­
ka , Bielańska, Królewska i Zieln a .
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Biorąc pod uwagę charakter zabudowy i znac zenie funk cjonalne po­
szczególnych części m iasta można zaobserwować, że jego centrum ro zsze­
rzyło się na Krakowskie Przedmieście , Nowy Świat i najbli źsze pr zecznice
oraz Al. J erozolimsk ie. Jednocześnie występowaly mniej sze obsza ry o dość

znacznej koncen tr acji za budowy, k tóre stopniowo zespalały się - War­
sza wa przekształca la się w mi asto wielodz ielnicowc.

K i e r u n e k wsc hód - zac hó d

Od polow y XIX wieku Wa rszaw a rozrasta ła się in tensyw nie w kierun­
kac h zac ho dnim.Lwschodn lrn, prz y czym do końca X IX stulecia byli one
dominujące . Ponieważ charak ter ystyce dzielnic zac ho dnie j, m uranow­
skiej i praskiej poświęcono szczegó łowe opr aco wa nie (zob. R. VI), w tym
miej scu ogran iczamy się do zasygnalizowa nia ogólnych uwag dotyczą­

cyc h tyc h dzi elnic.
Rozwój teren ów zac h odn ich i zachodnio-pó łnocnych dokon ywal się

pr zed e wszystkim w granicach już wó wczas obj ętych zabudową miej­
ską i polegał na in tensyfika cj i za budowy i zm iany jej charak teru . Wy ­
kazywał też na turalne te nde ncje do przełamania granic administracy j­
nych , które hamowały przesuwanie się zabudowy mi ast a na teren y przed­
m iejskie .

J edn ym z glównych ele mentów rozwo ju dziel nicy zachodniej by la jej
industrializacja. Ważnym bodżcem dl a rozbudowy tej części Warszawy
st alo s ię usytuowanie Dworca Warszawsko-Wiedeńskiego i przeprowa­
dzenie w IB77 r . linii kolei obwodowe j. Dzia łanie mia stotwórcze t ych
ele me nt ów naj wcześniej nastąpiło w omawiane j dzielnicy. Tutaj proces
przedlużania i regulacj i uli c j uż wówczas został prawie całkowicie zakoń­

czony. Z kol ei parcelowano ogrody i zabudowywano wolne jeszcze pl ace.
Zabudowa piętrzy ła się. Zagęszczenie posesji postępowało szy bko . Teren y
tej dzielnicy już w latach BO-ych XIX wieku wykazywały największą

ilość mi eszk an na jedną nieruchomość . Tutaj także znajdowało się na j­
więcej domów posiadających suteren y . W drugiej połowie XIX wiek u,
w związku z zaa wa nsowanym rozwojem części zac hodniej , Wa rsza wa
zaczęła wykazywać silniejszą tendencję do r ozwoju w kierunku południo­

wym, choć przemiany na ty m obszarze występowaly ze znacznym op óź ­

ni eni em w stosunk u do terenó w dzi elnicy zachodnie j.
O wiele slabszy rozwój obserwować można w dzielnicy pólnocno-za ­

cnodnie j .:...... m ura nowskie j. Tamtej sza sieć uli czna zabudowana lużno

w pi erwszej pol owie XIX stulecia ni e podlegala równie silnym przeob ra­
żeniom co ter eny zachodnie Warszaw y . Obszar ten pozostający w s tos un ­
kowo bliskim sąsiedztwie wo js kowej dzi elnicy powązkowskiej mi a l ogra­
niczone możliwości roz budowy. P rze d rok iem IBBO wytyczono t utaj kil ka
ulic bez większego zna czen ia komunikacyjnego - Miłą, Ostrowską , 50-
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chaczewską, Kupiecką . Ogólne ożywienie ru chu budowla nego zna lazło

swój wyraz na tym terenie dopiero w końcu lat sześćdziesiątych XIX st u­

lecia .
W związku ze zniwelowaniem w roku 1875 dawn ych okopów podd an o

regulacji niektóre obszary położone na ich obrzeżu, zwłaszcza w pół­

nocn o-zachodniej i zachodniej części miasta . Przedł użono wówczas ul.

Żytnią od okopów do ul. Młyna rskiej , zapoczątkowuj ąc pierwszy etap

rozwoju przestrzennego wielu uli c na tereny wolskie . W roku 1875 stało

przy ul. Żytniej 17 domów, w 1885 poza linią dawn ych okopów wysta­

wiono już 15. Podob nie ul. Leszno, Krochmaln a, Grzybowska po roku

1875 przekroczyły granicę okopów, przesuwając swó j bieg na Wolę. Parcie

miast a w tym kierunku odbywało się wolno, ale us tawicznie ; postępu­

jąca zabudowa ulic dzielnicy muranowskie j i zachodnie j s topn iowo wk ra ­

czała na gr unty wolskie, przyspieszając ich parcelację i wytyczanie no­

wych ulic .
Położone najbl iżej granicy Warszawy posesje przy ulicach Woli :

P rzyokopowej, Karolkowej , Młynarskiej, zostały w 1889 r. przyłączone do

miasta , stanowiąc tzw . Wolę pod cyrkułem.

Na zniwełowanej linii okopów wytyczono ul. Okopową , kt óra wraz

z ul. Towarową stanowiącą jej przedłużenie połączyła Powązki z rogatką

jerozolimską. Zabudowa Okopowej postępowała równie szybko , jak i wy­

żej omawianyc h uli c.
Zwarta zabudowa północnych i zachodn ich części Warszawy przy

wzmagaj ącym się ruchu budowlanym spowodowała, iż przenikanie bu­

downictwa na tereny Woli przyspieszyło je j rozwój. Au tor cytowanego

poniżej fragmentu z ówczesnej prasy warszawski ej cha rak teryzuj e ten

pr oces następująco : "Wni kliwy obserwator, który zechciałby odbyć

w ędrówk ę .. . w głąb Woli i 'Im końcowi miasta', jeszcze dziś zna jdzie na

swej drodze wyrażne ślady wdzierania się st olicy w ter eny Woli , jesz­

cze dziś spotka jakoby granice stref rozwoj u miasta ... zabudowany zwarto

odcinek do Okopowej, że był tym przylegającym do Woli sk rawkiem...

który w obręb mias ta wszedł naj dawnie j ...odcine k między Okopową

a Karołkową ma jeszcze śłady osiedla podmiejskiego. Im głębiej będzie­

my się posuwali ku ul. Bema, tym ślady te będą widoczniejsze".

Zmiany zachodzące na Woli oddziałały także na sąsiednie te re ny

Ochoty, której oś stanowiła ul. Grójecka , zabudowująca się od lat 90-ych :

jeszcze około 1885 r . · taryf y nieruchomości nie wykazywały tu żadnej

zabudowy. Grójecka nazywana wtedy traktem ra domskim do wysokości

ul. Niemcewicza wraz z częścią gminy Czyste została około 1900 r . przy­

łączona do Warszawy. Na początku XX stulecia Ocho ta była już osadą

o wyrażnie miejskich cechach. Po obu stronac h Gró jec kiej w jej począt­

kow ym odcinku stanęły kamienice. Mieszkańcy Ochoty wysuwali często

żądania uniezależnienia się od zarządu gmin nego, starali się także o pr ze­

sunięcie roga tek.
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Na Prad ze dopiero od drug ie j połowy XIX wieku inwestycje związa­
ne z rozbudową linii ko lejowych dały impu.s do przezwyciężenia panu­
jącego tam zastoju. Przy urządzani u dojazdu do mos tu Kierbedzia roz­
planowano całą dzielnicę między Ta rgową a lin ią Wisły. Jako trasę do
mostu wyznaczono uJ. Zygmuntowską , tędy przechodził też pierwszy tor
tramwaju konneg o. Na osi ul. Zy gm un towskie j roz pla nowano pl a c, z któ­
:·ego wytyczono czte ry uli ce. W rejonie północnym w 1865 r. powstał park
Praski.

Rozwój lin ii kolej ow ych i dworców na Pradze przyczynił się do wy­
odrębnienia Nowej Pragi położonej między ulicami Konopacką, Wileńską
i Szwedzką. Teren te n został wkrótce rozparcelowany, w wy niku czego
powstały następujące uli ce : St alowa , Kowieńska, Bród n owska i Śrcdko­
wa. Szybko wzmógł się ruch budowlany: w roku 1880 wybudowano tu
29 do mów, w dwa ła ta pot em li czba ich wzrosła do 47.

Ten sam czynn ik przyspieszał parcelację i innych terenów Pragi. Mię­
dzy torami kolei petersburskiej i terespolskiej powstała Szmulowizna
z uli cam i Ząbkowską, Radzymińską, Kawęczyńsk ą . W roku 1889 osie dla
Nowa Praga i Szmulowizna oraz Kam ionek zostały przyłączone do Pragi.
Powstałe w podobn y sposób inne osiedla praski e, m . in. Pełcowizna
i Bródno l eżące na da l poza gra nica mi m iasta , zostały inkorpor owan e do­
piero w 1916 r.

Sródmieście

Charakteryzując główne ki erunki rozwoju Warszawy i procesy regu­
lacyjne w rozwijających się dzielnicach, można śledzić fazy przesuwa­
ni a się śródmieścia, kt ór ego centr um ulega ło zm ianie w miarę urbani­
zacji obszaru wytyczonego granicami administracyjnymi. W połowie XIX
wieku śródmieście stanowiły Krakowskie Przedmieście , Nowy Świat i ich
przeczn ice oraz place: Zamkowy, Tea tral ny , Saski i Ban kowy . Na placu
Tea tral nym znajdował się Ratusz odbudowany po pożarze i powiększony
w rok u 1870, w pobliżu pałac Bl an ca , a przy ul. Senatorskiej pałac Pry­
masowski. W pałacu Krasińskich (ul. Długa) mieśc iły s ię siedziby T ry­
bunału Cywilnego, sądu kryminal nego i sądu pokoju. Na placu Saskim ­
gmachy Warszawsk ieg o Okręgu Wojskowego . P rzy ulicach łączących
śródmieście Wa rszaw y z osią saską i dzielnicą zachodnią lokalizowano
instytucje finansowe i dyspozycji gospodarczej: przy placu Bankowym
monumen ta lny komplek s zabudowań Banku P olskiego, ul. K ról ewskiej ­
gmach Kom itetu Giełdowego , mieszczący kantory wymiany i giełdy ku ­
pi ecki e, w pobliżu - siedzibę Towarzystwa K red ytoweg o Ziem sk iego
przy ul. K r ed ytowej r óg Maz owieckiej . Po 1870 r . zbudowano na r ogu
Mazow iecki e j i T raugu tta gmach Banku Handl owego, a wkrótce w tymże
re jon ie skupiły się pałace finansje ry warszawskiej (Kron enberga, Las-

J - Wie lkomiejski rozw ój w .wy do 1918 r.
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kic h). W śródmieśc iu znajdowały się ośrodki naukowe i akade mick ie:

Tow. Na ukowe Warszawskie ( Pałac Staszica), Szkola Główna , a następ­

nie Cesarski Warszawski Uniwersytet , Biblioteka Uniwersytecka oraz

udostępnione jako pub liczne biblio teki Krasińskich i Za moyskic h. Na ca­

łym obszarze wyżej wy mien ionym wytworzylo się centrum handlu det a­

licznego. Jednak w miarę rozbudowy miasta , zwłaszcza w związku z in ­

tensywną urbanizacją terenów poł ożonych w sąsiedztwie Dw orca War­

szawsko-Wiedeńskiego, punkt ciężkości życia wieł kamiejskiego przesuwał

się w tym kierunku. Okolice Marszałkowskiej i Al. Jerozolimskich coraz

bardziej ożywiały się jako ha ndlowe. Nieznany publicysta u schyłku XIX

wieku tak scharakteryzował to .zjawisko : "N ie ma obec nie dom u bez sk le­

pów , nadto w wiełu do mac h pomiędzy Ogrodem Saskim a AL J erozolim­

skimi znajdują się j uż składy i mag azyn y na piętrach . Ba rdzo wiel e fi rm

z Nalewek pr zen ioslo się na Marszałkowską ...do ni edawna ni e było tu

ani jednego magazynu bławatnego ...Sk lepów z wyrobami tytoniowymi do

Wilczej jest około 80, male sklepiki z wiktuałami prawie już poznikały

z frontów i mieszczą się w podw ór zach , gdyż ni e są w sta nie płacić tak

wysokiego komornego" .

Centr um życia gospoda rcze go w pier wszych lat ach XX wie ku JUz

z tr ude m mieściło się w ram ach przestr zennych, jak ie zakreśliła ul. Mar­

szałkowska i jej przecznice. Sklepy, warsztaty i pracown ie wypierały

mieszkańców nawet z oficyn. Szczególni e cha ra kte rystyc zna pod tym

względem stała się ul. Krucza, gd zie koncen trował się handel konfekcją ,

charakteru handlowego nabierały także przecznice Marszałkowskiej .

Je dynym na większą skalę przedsięwzięciem re gu lacyjny m w śród­

mieści u był a parcelac ja terenu, na którym od pol owy XVIII wi eku zna j­

dował się komplek s bu dy nków szpi ta la Dzieciątka J ezu s. W związku

z budową now ego szpitała między Nowogrodzką, Żelazną , Wspólną i Cha­

lubińskiego obs zar poszpitalny zos ta l rozparcelowany, a na nim wyt ycza­

no nowe uli ce: Moniuszki, Sienkiewicza, Bodu en a oraz przedłużono ul.

Jasną od Świętokrzyskiej do ul. Zgoda. Na nowy ch parcelach zbudowa ­

no gmach Filh armonii, wk rótce stanęła t u równ ież zwarta zabudowa czyn­

szowa .
Wr az z rozwoje m War szawy i zachodzącymi prz emi an ami wielko ka­

pitalistycanyrni zróżnicowały się funkcje śródmieścia i zwiększaI się jego

zasięg terytorialny. Scharakter yzowana tutaj najstarsza część skupiała

nadal instytuc je administracji państwowej i gm achy re prezentacy jne, po­

wstale jeszcze u schyłku epok i feudalnej . W -związku z rozwojem funkcji

gospodarczych miasta powstawały instytucje finansowe i dyspozycj i go­

spo darcze j, których sie dziby lokalizowały się na zachodnim i poludnio­

wym obrzeżu dawnego śródmieścia , na styk u z nowo kształtującymi się

dzieln icam i. Bezpośrednia działalność handlowa na większą skalę (składy ,

domy komisowe, handel detaliczn y) lokalizowała się w pobliżu cen t r um

komunikacji , któ re znajdowało się u zbi egu głównych arterii mIa st a. Na
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przest rzeni całego badanego okresu w miarę rozwoj u nowych dzIelnic
oraz postępującej urban izacji podmi ejskich obsza rów, zwłaszcza Woli
i Mokotowa, sto pniowo handlowe śródmieście rozszerzało się w tych
ki eru nk ach .

N o we d z i e l n i c e n a l i n i i P ó I n o c-p o l u d n i e

Rozwój Warszawy na osi poł udnikowej postępował przede wszystkim
w kierunku pol udniowym, ku północy bowi em rozbudowę ograniczy ły
te reny wojskowe. Dopiero w 1911 r ., po zniesieniu zakazów budowlanych
w st refie pasa forteczn ego, nastąpil o w ty m re jonie większe ożywieni e .
Natomias t część miasta poza lin ią Al. J erozolim skich (dz ielnica łazien­
kowsk a) rozwijala się in ten sywnie. W granicac h admi nis tracy jnych War­
szawy tylko w tej dz ieln icy istniały jeszcze duże moż l iwości parcelacji
ter enó w pod zabudowę miejską. Wyn ik alo to z je j charakteru, który
tr a fni e oddaj ą przytoczone pon iżej fragmenty pamiętników i relacje
współczesnych .

W latach sześćdziesiątych obszary południowe Warszawy tonęły jesz ­
cze w zielen i; jak podaj e za pamiętn ikarzem Jan Bystroń , "cała dzielnica
mało zab udowana była jakby wie lkim mias tem - ogrodem ...od pob li ­
skiego rog u ul. Szpitalnej i Zgoda ciągnął się prawie bez przerwy szereg
domków pa r te rowych, a dal ej tu i ówd zie parkan y z sza rych desek przy
pl acach pust ych , na któr ych zielenily się bu jne ziemniaki, ka pus ta, a na ­
wet kawałki obsia ne j ęczmieniem i owsem na paszę dla kon i i krów hodo­
wa nych dość mn ogo w mieście" .

Ludwik Krzywicki w 1878 r . wspominał, iż mu rowan e domy kończyly
się na wysokości Wilczej i Pięknej , potem rozpoczyna la się ale ja o gęstym
szpalerze starych kasztan ów . Również ul. Marszałkowska w swym połud­
niowym odcink u , stanowiąca oś te j dzielnicy , dopiero od końca XI X wie­
ku zabudowywała się szy bko wysokimi kamien icami. Na początku oma­
wianego okresu stały tu lużno rozrzucone dr ewniane dworki położone
w sa dach i ogro dac h. Nie ma l wie jski cha rakter miała jedn a z dluższych
ulic tej dzielnicy - K oszyk owa i jej oko lice; charakter jej zmienily place
targowe i pier wsze zakłady przemysłowe (wa lcownia " Koszyki").

U schyłku la t siedemdziesiątych XI X wieku eks ploatacja terenów
j uż zabudowan ych , wytyczanie nowych uli c i przedlużanie wcześniej po­
wstałych przesunęło się na poludniowe grunty miasta, położone na za­
pl eczu kompleksu dworcowego kolei warszawsko-wiedeńskiej . Omawianą
część miasta wyznaczały dw ie cen tra lne a rterie Warszawy : Aleje J erozo­
limskie i Ma rsz alkow ska.

Zabudowa Alei J ero zolimskich postępowała ku zachodowi. P ierwsza
faza zabudowy nastąpiła od połowy XIX wieku i przypadła na odci nek
między Nowym Światem a Marszałkowską . W latach 1870-1875 za budo-
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w a no odc inek w pobliżu ul. Brack iej, do 1900 r. zaś postawiono szereg

kam ien ic od Poznańskiej (b. Wielka) do Chałubińskiego i Żelaznej. Li cz­

ba domów z 11 w 1867 r. zwiększyła się w tym okresie do 108, ni e licząc

około 40 zabudowań postawion ych już za rogatkami.

Zw arta za budo wa przeczn ic Al ei J erozolimskich zbliża ła coraz bardziej

ten obszar mi asta or az inten sywnie rozw i jający się od początku XX wi e­

ku Mok ot ów. W ok res ie ożywienia budowlanego , na początku lat osiem­

dzies ią tych , powsta ł o przy ul. Marszałkowskiej 18 domów, większość na

odc ink u od. Al. J e rozolimskich do Pięknej . W następnym okresie budow­

ni ctwo mieszkalne dotarło do pl acu Zbawiciel a, który tę nazwę otrzymał

w 1901 r . po zbudo wan iu tu kościoła. Po roku 1900 zaś zabudowany zosta ł

odci ne k między placem Zbawiciel a i Unii Lubelskiej (b . rondo Keksholm­

sk ie). Nastąpiło bezpośrednie zbli żenie miasta do Moko towa, przekształ­

caj ącego się ze wsi w przedmieście . Plac Unii Lubel skiej , najdałej na po­

ł udnie wysunięty teren należący administracyjnie do miasta , stanowiący

węzeł ko m unikacyj ny z Mokotowem, powstał w 1875 r . w związku ze

skasowa niem wału . Przez następne lata był ni e zabudow any, gd y jednak

ciąg ka mien ic przesunął się osta te cznie ku gr anicom Mokotowa , plac

Unii Lubelskiej został otoczony na początku XX wieku wysokimi sze ścio­

i ośmiopiętrowyrni kamienicami.

W miarę rozbudow y ul. Marszałkowskiej i Al ei Jerozolimskich postę­

powała regula cja przecznic i terenów sąsiednich oraz ożywiał się na nich

r uch budowłany. Na la ta 1875-1880 przypadł pierwszy etap powstawa­

nia zabu do wy miejskiej. Wznoszono głównie dwu- i trzypiętrowe kamie­

ni ce frontowe początkowo z ni elicznymi tyln ymi ofi cynami, co świadczy

o istn iej ącej jes zcze wówcza s swo bodz ie przestrzennej na posesjach. Do­

piero od okoł o 1885 r . not u je s ię szy bki w zrost licz by bu dyn ków wie lo­

kondygnacyjnych wraz z oficy nam i zarówno tyln ymi , jak i boc zn ymi.

W końcu XIX wiek u większość now o post awion ych domów osiągała wy­

sokość czterech pięter. Coraz częściej dobudowy wano oficyny, ni ekiedy

wyższe od domów frontow ych . Ostatni okres wzmożonego r uchu bu­

dowl an ego przypadł na lata poprzedzaj ące w ybuch wo jny światowej.

W latach 19: 0-1913 w tej dzielnicy bu dowan o j u ż pięcie- i sześciopię­

trowe kamienice. Równolegle rozszerzał s ię zasięg sieci ulic zn ej, nastąpiło

przedłużenie ni ek tórych uli c: Hoża została oko ł o 1875 r . w y tyczona dalej

do linii Chalubi ń sk iego. około 1880 Wilcza i Żurawia do prowa dzone zo­

st a ły do Poznańskiej . W ty ch łatach ul. Wspólna osiągnęła skrzyżowanie

z ul. Chałubi ń sk iego , zaś w końcu XIX w ieku przedłużono ją do ul. Że­

laznej jak o Nowowspó lną. Pod obny m i et apa mi rozwijały się inne przec z­

ni ce. Postep owala j ednocześnie zabudowa tychże uli c; na miejsce drew­

nianych dworków w znoszono kamieni ce , wo ln e place także stawały się

terene m wzmożonego ruchu budow lane go. Zabudowa posuwała się stałe

w ki erunku południowym , dochodząc niemal do płacu Zbawiciela . Za bu­

d ow a pl acu przypadła na schyłek XIX wieku, posuwając się dalej na po -
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łudn ie i w kierunku K oszyk owej , Śniadeckich , Li tewsk iej. Po lne j, doko­
nywa ła się ona z pewnym opóźnieniem w stosunku do obszarów wyżej
charakteryzowanych. W 1900 r . przebito ul. Lwowską .

Ulic a Śniadeckich otrzymała zabudowę okoł o 1900 r., pod ob nie ulice
Litewska i Poln a . Dokon ana pr zed ro kie m 1900 parcelacja n iewielkiego
ogrodu zawartego między ul. Koszykową , Mokotowską i Nowowiejską spo­
wodowała wytyczenie uli c Natoli ńskiej i Służewskiej , od Bag ateli do K lo­
nowej przep rowad zon o ulicę Fł ory (1911 r .)

Ta wielof'azowo ś ć w rozwoju części południowej Warszawy w stronę
Mok ot ow a (g ranice stanowiły ul. Bag atela i K lonowa) zna jd u je tak ż e wy­
raz w dyn amice zabudowy. Ot o dl a przyk ładu e ta py za budowy wybra­
nych ulic. Nowogro dz ka : porównan ie ro k u 1852 jak o wyjściowego z 1867
wyk azuje , iż zabudowa z 15 domó w drewnianych i 3 kam ieni c uległa
zmia nie na 5 domów drew ni anych i 17 kamieni c. Około 1875 r . liczba do­
mó w wynos iła 36, około 1885 - 42, przed ro k iem 1915 dosz ła do 56 do ­
mó w. Podobne tendencje obserwować można na ul. Wspólnej . Stosunek
zabudo wy m urowanej i dr ewnianej w okresie 1852- 1867: 16 domów
drewnianych - 2 ka m ienice i 12 dom ów - 9 kamienic. Około 1885 r.
i stn ia ło 27 domów, ok ola 1875 - 61. Stan w latach p ó źn iejszych nie ule­
gał większym zmianom. Na ul. Hożej ok. 1875 r. istniala 20 do mó w,
w dziewięć lat pot em li czba wzros ła do ok. 68 i ni e uległa w późniejszych
latach większym zm iano m .

Z powyższych p rzykładów wynika , i ż n aj sil n iejszy r uc h bu dow lany
ul ic położonych bli żej dworca, np. ul. Nowo grodz ki e j, Wsp ólnej , Hożej ,
przypadał na lat a osiemdziesiąte . Podobna zaś analiza odnośnie takich
uli c, jak Koszyk owa , Śniad eokich , Polna , wy k az uje, że największe ożywie­
ni e budowłane objęl o je u schyłku XIX w ieku, w latach przel omu stule­
cia , a nawet w os ta tn im ok resi e poprzedzającym wybuch wojny świato­
wej . Inny c iąg ulic (Chałubińskiego i Al. Niepodległości). niosąc w swym
układzie przestrzennym n ow y szla k komunikacyjny z Mok ot owem, nie
wykazywał silniej szego ro zw oju, zresztą tereny mokotowskie w sw ym
pierwszym eta pie ro zbudowy rozwijal y się na przedłużeniu ul. Marszał­
kowskiej , to jest wzdłuż Pulawskiej i je j przecznic.

Tendencje rozsz erzenia mi asta w ki erunku poludniowym obserwo­
wać można także n a przykładzie Al. Uj azdowskich . Ulic a ta począwszy
od placu Trzech Krzyży stanowi ła przedłużenie K rak owski ego Przedmieś­
cia i Nowego Światu , utrzymując rezydencjona ln y cha rak ter, choć o od­
miennej strukturze urbanistycznej. Tak więc obok starszej zamożnej
części Warszawy powstał na dawnym tz w . szla ku królewskim nowy ciąg
pałacowy, lączący także miasto z Mokotowem. W roku 1852 zabudowa
w Al. Ujazdowskich ograniczała się do 8 budynków. Pierwsza intensy wna
faza przypadła na kon iec la t sześćdziesiątych (16 zabudowa ń ) i trwa ła do
końca XIX wi eku. Na odcinku pl ac Trzech Krzyży-Piękna stawi ano
wielopiętrowe kamienice, za linią Pięknej ciągnęły się wille , pałace ary-
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stokrac j i i burżua zj i . Wykor zys tan o tu wol ną jeszcze przestrzeń i zlikwi­
dowanie pasa fo r ty fi kac ji od s tro ny południowej i zachodnie j; spowo­
dowało to wzmożoną pa rcelację i zabudowę przedmieść . co zbiega ł o się

z te nde ncjam i pr zek raczania granic admin istracyjnych. Ten wzajemny
proces przyciągania jest szczegółnie ch ara kte rystyczny dła rozwoju Mo­
ko towa i południowych częśc i Warszawy, a także i innych przedmieść ­
Woli i Ochoty. Około 1910 r. roz parcelowano te re ny ł eżące przy Puław­

skie j i na południe od Rakowi eckiej , wytycza jąc uli ce póżniejsze : Nar­
butta , Madalińskiego , Różaną , Szustra, pojawiły się przy Puławskiej

(b. N. Aleksa nd ry jska ) pierwsze k amien ice .
Mokotów wykazywał silne tendencj e do zesp olen ia z Warszawą . Miesz­

kańcy tego podm iejskie go osiedla pos t ulowa li połączenie ul. N. Aleksan­
dry jskiej z Marszałkowską . Proponowano nazwę Nowomarszałkowskiej

dl a głównej arterii Mokotow a.
O w iele mniejsze znaczen ie d la scalen ia organizmu m iej skiego miały

przem iany na Powiślu , które choć odgrywało pewną funkcj ę przemysło­

wą, pozostawało do schyłku XIX wi eku na marginesie ogólnych tenden cj i
rozwoj ow ych Warszawy. J ak powi ad a a uto r przewodnika z 1873 r. , "po­
między Powiślem a resztą miasta istniej e linia demarkac yjna utrudnia­
jąca wszelkie stosun ki i komunikację , ma ło kto tam s i ę bu duje i każdy

na ten cel woli obierać odlegle jsze punkty miast a , byle tylko wyżej poło­

żone".

Wybudowanie w 1864 r. m ostu nad Wisłą ni e wpłynęło na ożywienie

dzielni cy nadwiślańskiej . W okresie 1865-1880 w związku z rozbudową

przemysłu na terenach między ulicam i Czerniakowską i Rozbrat wyty­
czono kilka uli c: Fabryczną , Sza rą i Przemysłową . Dwie największe ulice
Powiśla Czerniakowsk a i Sol ec zosta ły połączone ul. Wiłanowską pod
koniec XIX wiek u. Na nowo wytyczon ych uli cach szybko postępował ruch
budowlany. Liczb a domó w na ul. Fabryczn ej z czterech z 1875 wzrosła do
18 u schyłku st ul ecia, tworząc zw a rte zabudowania. Na ulicy P r zemy­
słowej sta n zab udowy z 9 w 1885 wzrósł do 20 w roku 1895. Procesy
regu lacyjne na Powiślu związane były z budową w końcu XIX wie ku
wału między Solcem a mostem Ki erbed zia. Wał zabezpieczył Powiśle od
wylewów rzeki, a także przesunął linię biegu Wisły , co umożliwiło prze­
prow adzen ie bulwa ru o dw óch poziomach. W związku z budową bulwaru
uregulowana zosta ła ul. Dobra, naj bliżej położona wiślanego brzegu ar t e­
ria komunikacyjna Powiśla. Dzielnica ta za czę ła przekształcać się dopier o
na początku XX st ulecia.

W związku z parcelacj ą gruntów pod budowę szpitała Czerwonego
Krzyża została wyt yczona uli ca o tej samej naz wie , łącząca Solec z ostat­
n im odc ink iem Al. J erozol imsk ich, Zabudowania na nowej ulicy poj awiły

się dopiero przed wybuchem I wo jny światowej. W następstwie reg ulacji
nadbrzeża zostały także przedłużone i inne przeczn ice ul. Dobrej : Lipo­
wa , Leszczyńska , Dr ewniana. Główny zrąb sieci ulicznej nie uleg ł więc
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tutaj ra dy ka lnym zmianom. Pierwsze procesy regulacyjne objęły połud­
niową część Powiśla najdalej odsuniętą od linii Wisły.

Połączenie p rzeczn icam i ulic Czerniakowskiej i Rozbrat usprawniło
komunikacj ę te j dz ielnicy, a jednocześnie przez rozszerzenie sieci ulicznej
powiązało ją z miastem. Około 1910 r . Powiśle zostało połączone ze śród­
mieściem na wysokości K rak owskiego Przedmieścia przez wybudowanie
wiad uktu na K arowej . W ten sposób odseparowana od miasta dzielnica
nadwiślańska została z nim powiązana kolejnym szlakiem komunikacyj­
nym. Najdalej położona część Powiśla za rogatką czerniakowską - wieś
Czern iaków - pod koniec wieku połączyła się zupełnie z ul. Czerniakow­
ską, stając się jej przedłużeniem . Około 1907 r. nastąpiło otwarcie portu
rzecznego przy ul. Czerniakowskiej. Jak wy ni ka z powyższego opisu, za­
interesowanie władz miejskich Powiślem nastąpiło od końca XIX wieku,
co warunkowane było, jak można sądzić, na podstawie ówczesnej dysku­
sji w prasie, szybkim zmniejszeniem się rezerw wo lnych terenów pod
zabudowę. I n teresuj ące plany przekształcenia Powiśla w reprezentacyjną
dzielnicę nadbrzeżną z przyczyn finansowych pozostały w sferze pro­
jektów .

Analiza kierunków rozwoj u poszczególnych części miasta prowadzi
do wniosków, iż dynamika terenów dzielnicy zachodnie j była do końca
XI X wieku najsilniejsza. Zapoczątkowany tu ta j okres intensywnego roz­
wo ju doprowadził już w latach osiemdziesiątych do pełnej integracji tych
terenów z wcześniej uformowanym zespołem miejskim (dzielnica śród­
miejska). Tutaj także najsilniej ujawniły się tendencje ciążenia strefy
podm iej skiej k u miastu, co znalazło wyraz w tzw. małej ink orporacji
części gminy Czyste w roku 1889. Od końca X IX wieku do wybuchu woj ­
ny, w związku z wyczerpaniem wo lnych terenów pod zabudowę i maksy­
malne je j zagęszczenie, tempo rozwoju ur banistyczn ego tej dzieln icy
osłabło, zaś punkt ciężkości przesunął się w południowe rejony miasta.
Proces wytyczania nowych ulic w Warszawie, stwarzających lepsze ukła­
dy kom un ikacy jne silniej wiążące poszczególne obszary miasta , można
podzielić na dwa okresy : od połowy XI X w. do 1889 r., tj. do włącze­
nia w granice administracyjne miasta niewielkich terenów za rogatkami
wolskimi i jerozoli ms kimi ora z przyłączenia do P ragi Nowej Pragi, Ka ­
mionka i Szmulow izny . Drugi okres to lata od 1889 do 1914 r.

W pierwszym okresie zrealizowano następujące nowe ulice: w dziel­
nicy ł azienkowskiej - al. Róż , Bagatela, Hor tensji, H uzarska , Ins tytuto­
wa, Kaliksta , Klonowa, Leopoldyny , Lit ewska , Myśliwiecka, Nowowiei­
ka , Parkowa, Polna, Raszyńska, Składowa , Sz ucha, Tarczyńska , Teodory ,
Topolowa , Wolyńska , razem 20 nowych ulic. W dzielnicach mu ran owskiej
i zac hodniej ulice : Burakowska, Daleka , Esplanadowa, Gliniana, Górczew­
ska, Hrubieszowsk a , Komi tetowa , Mariańska, Miedzian a, Mirowska, Mły­
na rsk a , Nowokarme licka , Nowowołyńska, Ob ozowa , Ostrowska , Piasko­
wa , Sierak owsk a , Sreb rn a, Zaoko powa, Sochaczewska , Kupiecka (21 ulic).
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W czę śc i śródmiejskiej parcelację rozpoczęto na początku pierwszej po­
lowy XIX wieku, utworzono wtedy ulice : Be rga, Erywańska, Foksal ,
Kotzebue , Okóln ik, Rysia , Sew eryn ów, Włodzimierska (8 uli c). Na js la bie j
parcelacja wystąpiła na Powiślu. Powsta ły w omawianym okresie trzy
ulice: Przemysłowa, Szara i Fab ryczn a.

Z powyższego zestawienia wynika, iż największe nasile nie re gulacji
wystąpiło na terenach południowych , choć wcześn iej powstała sieć ulicz­
na dzielnicy zachodnie j' po ddawa na była naj intens ywn iejsze j zabudowie,
czego n ie może uwid oczn ić to zes ta wien ie . W następnym okresie 1889­
1913 powstało o wiele mniej nowych uli c, k tórych lokali zacja ni e odb ija
tak wyraziście tend en cji rozwo jowych m iasta . Wiel e natomi ast wcześniej

wytyczonych poddano r egul acji w celu ich przedłużenia łub całkowicie

modernizo wano.

Strefa podmiejska, inkorporacja 1916 r; '

Rozwój przestrzenny Warszawy był hamowany w spos ób adm in istra ­
cyjny po 1830 r. w wieloraki sposó b, jak w yk azan o wyżej, przez cały

wiek XIX. Dopi ero w 1911 r . zn ies iono częściowo ogra n iczenia for teczne:
obowiązywały one nadal jedynie na północnym krańcu lewobrzeżnej War­
szaw y i Pragi. Równocześnie zniwelowano trasy w yl otowe na Och ocie
i Szcz ęś liwieach. na Po lu Mokotowskim, n a Czer ni ak owi e. W związku

z tymi zm ia na m i część przedmieść uzyskała możliwości rozwoju.
Z inicjatywą inkorporac ji przedmieść występował już ni ej ednokrotnie

od kilku nast u la t Magistrat m iast a Warszawy. Korzysta j ąc ze zniesien ia
w 1911 r. nie których umocnień dookoła Wa rszaw y i części ograniczeń

fo r tec znych , a także uwzględn ia j ąc dążenie większości mieszkańców

przedmieść , Wydział Budowl an y Magist ra tu wystąpił z proj ektem przy­
łączenia pr zedmieść do miast a i sporządzenia ogólne go pl anu regulacyj ­
nego. Inicja tywa ta spotkała się jednak ze sp rzeciwem r osy jskich władz

adrnin istracyjnych.
Stosunek władz państwowych do proj ektów inkorporacyjnych zm ie­

nił się dop iero w czasie woj ny. Wiosną 1915 r . generał-gubernator zlecił

Magistratowi Warszawy przyg ot owanie planu r eg ula cyjnego miasta wraz
z przedmieściami . Magi stra t zwrócił się do Koła Ar ch it ektów p rz y Sto­
warzyszeniu T ech n ików Polskic h z propozycją opracowania szkicowego
planu regulacyjnego dla Warszawy i jej oko lic. Zresztą już wcześniej , bo
od początku 1915 r ., Wydział Budowl any Magi stra tu wszed ł w kontakt
z Kołem Arc h ite k tów ce lem zaz na jomien ia ich z materia łami dotyczący­

mi regulac j i mi ast a.

I Tekst opra cawała Zuzanna Stefaniak.
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Po ewa k uac ji urzędów rosyjskic h Komitet Obywatelsk i m iasta War­
szawy przejąl 4 sier pnia 1915 r . funkc je Rady Miejskie j i zakres dz ia­
ł alności b. Magistratu; ustanowi ł 6 sie rpnia Zarząd Miasta jako organ
wykonawczy do zawiadywania sprawami gospodarki i administracji miej­
skiej.

Ok up ant ni emi ecki , chcąc pozyskać społeczeństwo Warszawy i równo­
cześnie prze rzucić część odpowiedzialności za trudności gospo darcze życia

wo jen nego na barki rep rezentacji spolecznej, zalegalizował istnienie Ko­
mi tetu Obywatelsk iego i jego działalność.

Już 11 sierpnia 1915 r . Komit et Obywatelski podjął uchwałę o po­
wierzen iu Zarządow i m. Warszawy ścisłego ust al eni a granic miasta. Za­
leci! mu też rozciągnąć na przedmieścia nadzór sa nitarny, pol icy jny oraz
utworzyć w związku z ciężką sytuacją wojenną specja lną Komisj ę Przed­
mieść w Wydzial e P omocy dl a Ludności. Tery torialny zakres działal­

ności Komisji Przedmieść obejmował następujące osady podmiejskie : Po­
wązki , Koło-Budy , Wola , Ochota-Czyste, Mokotów, Sielce, Czern iaków­
Siekierki oraz na Pradze: Groch ów, Targówek, Nowe Bródno, Pelcowizna;
były to teren y , które póżniej weszły w skła d miasta.

Mim o podn oszonej stale z różnych stron sprawy calkowitego zespole­
nia przedmieść z m iastem Kom itet Obywatelski i Zarząd Miasta nie był

zdecydowany ani przygotowany do szybkiego ich przyłączenia . Przewa­
!:yła opinia, że zarówno nie unor mowana sy tuacja polityczna w okresie
wo jny i ok upacji, jak i ogólne zubożenie ludności oraz skąpy budżet mia­
sta uniemożliwiają tego ty pu przedsięwzięcie . K omi tet Obywa telski ogra­
niczył się na razie do prowizoryczne j władzy nad przedmieściami w za­
kresie nad zoru policj i, szkolnic twa, kontroli nad zabudową, służby sani­
ta rnej , rozdziału żywności i opał u, dobroczynności i opieki oraz robót
publiczn ych . Sprawę poszerzenia granic mi asta odłożono, nie rezygnując

z przeprowadze nia szczegó łowych studiów nad ty m zaga dnieniem i spo ­
rządzenia szk icowego planu regulacy jn ego oraz opracowan ia odpowied­
n ich pr zep isów regulacyjno-budowl anych , na co potrzeba było około ro ­
ku czas u.

Niemiec kie władze ok upacyjne n ie zgodz i!y się na formę prowizorycz­
nej opiek i mi asta nad przedmieściami, poniewa ż ze względów admini ­
stracy jno-poli tycznych dążyły do szy bkiego i z upełnego ich włączenia do
Warszaw y. Zmuszony tak im s ta now iskiem władz Zarząd Miasta opraco­
wał w porozumieniu z Kołem Architektów wstępny płan miasta wraz
z projek tem nowych granic oraz pewn e pr zepi sy ograniczające żywiołową

zabudowę na przedmieściach . Na pod st awie dan ych przyg otowanych
przez org an y Zarządu Mia sta generał-gubernator wydał 8 k wietnia 1916 r .
"Rozporządzenie dotyczące rozszer zen ia wa rszawskiego okręgu mie jskie­
go i wykonania plan u dla zabudowania mia st a Warszawy" . W związku

z tym z dn iem l kwie tnia 1916 r. zostały przyłączone do War szawy dwie
gminy: Mok otów i Czyste oraz części wydzielone : z gminy Wilanów -
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miejscowości Czerniaków i Siekierki, z gminy Prusz ków - folwark Ra­
kowiec, z gminy Młociny - miejscowości Młociny, K ask ad a , Marymon t ,
Potok i Powązki, z gminy Bró dno - Pe lcowizna, Ustronie, Nowe Bród­
no, Targówek i Utrata, z gminy Wawer - miejscowości Grochów II ,
Grochów 1 i Kępa Goclawska .

Rozporządzen ie powyższe zawierało także opis nowych granic oraz
szereg przepisów budowlanych dla nowo przyłączonych przedmieść, zaś

§ 6 dotyczył konieczności wykonan ia ogólnego planu zab udowa nia dla
rozszerzonego warszawskiego obszaru miejskiego.

W związku z wyk onaniem tego rozporządzenia utwo rzon o "Komisję do
Przyjęcia Przedmieść pod Zarząd Miasta". Komisj a ta na swym pierwszym
posiedzen iu 27 ma ja 1916 r . wyznaczyła delegację , której zada niem było

wytyczenie w terenie rozszerzo nych granic miasta, ws kazanych tyl ko
ogólnikowo w wymienionym rozporządzeniu. Delega cja w dni ach od
3 do 26 czerwca 1916 r. zapro jektowala linie gra niczne na ter eni e wszyst­
kic h wy mie nionych gmin, kierując się zasadą, aby w miarę możności szły

one wedlug naturalnych tras, jak n p. szosy, drogi , rowy, miedze , i nie
przecinały gr untów stanowiących hipoteczną i gospodarczą całość. Na
podstawie prac delegacj i Biuro Pomiarów Wydziału Bud ownictwa Mag i­
stratu m. Warszawy sporządziło plan miast a , szczegółowy opis now ych
granic i wykaz miejscowości przyłączonych. Pl an ten zatw ierdzony pr zez
Zarząd Miast a (27 czerwca 1916 r .) ni e zosta ł aprobowany prz ez wladze
niemieckie z powodu powiększenia ter enu przyłączonych do mia sta pr zed­
mieść w gminach Bródn o, Wawer , Mlociny , zażądały one nowego planu.
Na skutek tego delegacja w poprzednim składzie i przy udziale wó jtów
gmi n, delegatów przedmieść oraz geomet rów zaprojektowała nowe grani­
ce z wyłączeniem zakwestio nowa nych przestrzeni. Biuro P omiarów wy­
konało nowy pl an oraz nowy wy ka z miejscowości i opis szczegółowy

granic. Plan te n zatwierdzony pr zez Magistrat (6 października 1916 r. )
uzyskał aprobatę ni emi ecki ch władz administracyjnych. Wykaz mi ej­
scowości i opis szczegółowy granic Warszawy został ogloszony dni a la
lutego 1917 r., a właściwe rozporządzenie ost at ecznie zalegalizowało nowe
granice miast a.

J ednocześnie z przeprowad zen iem nowych gran ic komisj a do przyj ę­

cia przedmieść podj ęła pr ace mające na celu likwidację dotychczasowej
adm inis tracji włączonych te re n ów i ścisłe zespolen ie admin ist racy jne
nowo przyłączonych obszarów z miastem . Gdy akcja ta dobiegła końca ,

komis ja do przyjęcia przedmieść rozwiązała się 24 marca 1917 r .
Oceniając zmiany granic z punktu widzenia potrzeb gospodarki mi ej­

skie j, należy podkreślić , że ze względu na sta now isko władz okupacy j­
nych wy znaczone grani ce w wielu przyp adkach były przyp adkowe. Nie­
k tóre przyłączone osiedla miały charak ter wybitnie wi ej ski, ogrodniczo­
- roln iczy ; zdarzały się przyp adki wyłączania należących do tych osiedli
gruntów rolnych, warzywnych, pastwisk, lasów (np . Lasek Bielański ,
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który wg projektu Zarządu Miast a miał być przyłączony). Wyłączono zaś

część pu st ych placów wojskowych , a więc te ren ów najbardziej nadają­

cych się do racj onalnej zabudowy .
Warszawę w st arych i nowych granica ch porównamy poniżej według

" P la nu mi asta stołecznego Warszawy i okoli c", sporządzonego w cze rwcu
1917 r . po osta tec znym ustaleniu gr anic przez Sekcj ę P om iarów Wydzia łu

Budowni ctwa Magistratu m . Warszawy . Ilu struje on dobitnie, dl aczeg o
i n korporacj ę 1916 r. nazywano "wielką inkorporacją" . Wa rsz awa zwięk­

szyła s wój obsz ar o 8210 ha, tj . z 3273 do 11 483 ha, a wraz z Wisłą do
12 100 ha . Na skutek przesunięcia granic liczba ludnośc i powiększyła się

o 109645 nowych mieszkańców. W dniu 1 st ycznia 1917 r . ogólna ilość

mieszkańców Warszawy wynosiła 837 234 osob y , w ty m na dawnym ob­
szarze 733608 osób. Tak więc w 1917 r. t ereny przyłączone stanowiły pra­
wie "h obszaru całego miasta , mieszkańcy zaś ty ch terenów tylko ' /,
ogółu ludności Warszawy.

Aneks

1916 kwiecień 8, W arszawa. - Rozporządzenie general-gubernatora
war szaw sk iego H . Besele ra dotyczące rozszerzenia warszawskiego "Okręgu

mi ejsk iego i wykon ania planu zabudowania miasta War szaw y.

§ 1

Z dniem 1 kwietnia 1916 r . zostają przyłączone do warszawskiej gmi-
n y mi ejskiej:

a) z gminy Wilanów miejscowości Czerniaków Siekierki,

b) cała gmina Mokotów,

c) z gminy P ruszków folwark Rakowiec z należącą do niego po ­
siadłością ziemską i położonym w ni ej skarbowym gruntem wojskowym,

d) cała gmina Czyste,

e) z gminy Młociny część odgraniczona od zachodu drogą wojskową

z miejscowościami Młociny , K askada , Marymont, P otok i Powązki ,

f) z gminy Bródno przedmieście Pelcowizna, Ustronie , Nowe Bródno,
T argówek , Utrata,

g) z gminy Wawer miejscowości Grochów II , Grochów l , Kępa Go­
cławska .

Nowa granica miasta ciągnie się:
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A. Na lewo od Wisł y

Od poł u dn ia:

Od lewego brzegu Wis ły wzdl uż poludniow ej g ra n icy miejscowości

Siekierki i Czerniaków . i folwa rku Rakowi ec i dal ej wzd ł uż granic mię­

dzy gminami Czy ste i P ruszków.

Od zac ho d u:

Wzdłuż granic między gmina mi Czyste i Bli zn e, dałej między gmina­
mi Czyste i Mlocin y aż do szosy gór czew skiej , stąd wzdłuż drogi woj sk o­
w ej przez powązkowskie pola wo jskowe w ki eru riku P ar ysow a do drogi
wojskowej pr zy wsi Wawrzyszew .

Od p ó ł n o c y :

Od drogi w ojsk owej pr zy ws i Wawrzyszew wzdłuż drogi w ki erunku
poła wo jskowego na Bielanach na dł ugości okolo 5000 m, s tą d w pros tym
kierunku do południowo-zachodniego punktu granicy maj ątku Ruda
Ewansa, dal ej wzdłuż -północnej granicy majątku Ruda Ewansa do lew ego
brzegu Wis ły przy północnym końcu wyspy Kępa Poto cka .

B. Na prawo od Wisły

Wzdłuż południowej granic y miejscowości Żerań do pó ln ocn ej
i wsc ho dn ie j g ranicy miejscowości Ustron ie a ż do drogi wo jskowe j, s tąd

wzdłuż wschodniej gr anicy miejscowości Now e Bródno i północno­

-wsch odni ej gran icy cme n tarza Bródno aż do drogi bródnowski ej i stąd

wzdłuż toru kolei petersburs kie j do drogi wo jskowe j przy majątku Elsn e­
rów: stąd do drugiej drogi wojskowej, następnie w prost ym kierunku do
toru kole i wa rszawsko -brzesk ie j aż do podjazdu , stąd wzdł uż toru do gra­
nicy między wsia mi Kawęczyn i Kozia Gó rk a , da lej wzdłuż zac hodniej
granicy majątku Kawęczyn i ws chodniej g ranicy Grocho wa I do Wału

Goclawski ego , stąd na północ od granicy gminy Zagóżdż do prawego
brzegu Wisły .

§ 2

Prawa i obowiązki, jak też majątek i długi wcielonych CZęSC l prze­
chcdzą z dniem wciele nia na powiększoną warszawską gminę miej ską .

O ile tyłko części gmi n są wcielone , pr ezyd en t poli cji dokonuj e odpowi ed ­
niego roz dzielenia.

§ 3

Prawa mi ej sk ie i rozporządzenia, k tóre obowiązywały dotąd mi asto
Warszawę , obowiązują także wcielone części od dnia ich wciele n ia.
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§ 4

Zawartych przez miasto Warszawę i wcielone mieJSCOWOŚCI umów
(koncesje) z firmami prywatnymi na budowę zakładów gazowych, elek­
trycznych, kolejek wcielenie nie dotyczy; prawa i obowiązki obydwóch
stron pozostają nie zmienione.

Rozszerzenie zagwarantowanych umową praw na wcielone przedmieś­

cia ma tylko wtedy miejsce, jeżeli to było wyrażnie przewidziane w za­
wartych przez miasto Warszawę umowach. W tym wypadku jednak nie
tracą swojej mocy przez to rozszerzenie prawa osób trzecich, uzyskane
w miejscowościach wcielonych.

§ 5

Dotychczasowy zarząd i reprezentacja wcielonych miejscowości pozo­
staje tak długo, dopóki miasto Warszawa nie zaprowadzi tam nowej
organizacji zarządu. Ma to nastąpić najpóżniej do l lipca 1916 r.

§ 6

Dla rozszerzenia warszawskiego okręgu miejskiego ma być wykonany
ogólny plan zabudowania. Dla tego planu ustanawia się następujące

przepisy:
a) P lan zab udowania projektuje Zarząd Miejski, a następnie zatwier­

dza tymczasowo prezydent policji w porozumieniu z gubernatorstwem.
b) Zatwierdzony tymczasowo plan zabudowania ma być wystawiony

przez 4 tygodnie, ażeby każdy mógł go przejrzeć.

c) O wystawieniu planu należy przedtem publicznie ogłosić z nad­
mienieniem, że zażalenia przeciwko planom należy wnieść w czasie wy­
stawienia do prezydenta policji.

d) W kwestii postawionych zażaleń rozstrzyga ostatecznie prezydent
policji, o ile takowe nie zostały załatwione drogą porozumienia z wno­
szącymi zażalenie. W sprawach dotyczących interesów wojskowych po­
stanowienie prezydenta policji musi uzyskać sankcję gubernatorstwa.

e) Jeżeli zażalenia nie zostały podniesione lub zostały załatwione dro­
gą porozumienia albo decyzją prezydenta policji, wtedy prezydent policji
zatwierdza ostatecznie plan zabudowania, który po ogłoszeniu zostaje
jeszcze raz publicznie wystawiony, aby każdy mógł go przejrzeć. Zażale­

nia przeciwko ostatecznie zatwierdzonemu planowi nie są dopuszczalne.
j) Może także nastąpić ostateczne zatwierdzenie (lit. e) dla oddziel­

nych części całego planu zabudowania.
g) Wszystkie ustanowienia linii wytycznych tak przed, jak i po wy­

daniu niniejszego rozporządzenia mogą być tylko na mocy powyższych

postanowień zniesione lub zmienione.
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§ 7

Wznoszenia nowych budowli, przebudowania i nadbudowania wy­
stępujące z ustanow ionych linii wyt ycznych bez zezwole n ia poli cyjnych
władz budowlanych są zabronione .

§ 8

Z chwilą ostatecznego zatwierdzenia pl anu przysługuje Zarządowi

Miejskie m u prawo wywłaszczenia właściciela za odsz kodowan iem z grun­
tu przeznaczone go przez usta nowione lin ie wy tyczne na uli ce i pl ace.

§ 9

Zarząd Miasta może wydać rozporządzenie , aby przy uli cach lub częś­

ciac h uli c, kt óre dl a kom unikacj i publiczn ej i dla ich zabudowa ni a ni e
są jesz cze got ow e, ni e budowano dom ów mi eszkalnych z wyjściem na te
ulice. P rze budowy i nadbud ow y istniej ących już n a takich ulicach bu­
dynków mogą być również za bronione. Ulice , części ulic - i to zarówno
istniejące, jak nowo założone uli ce i pl ace - uważane są za gotowe dla
komu nikacji publiczn ej i dla zabudow ania :

a) jeżeli te ulice od punktu, od którego ma się rozpocząć zabudowa­
ni e aż do ulic y już zabudowanej lub gotow ej , odpowiednio do przepi ­
sa ne j wysokości i do lin ii wytycznej na całej szerokości odstąpione są Za­
rządowi Mia st a , jeżeli są wyrównane i zaopatrzone w odpowiednie dla
komunikacji mi ej skiej bruki i chodniki:

b) j eżeli są pl an owo podziemnie lub w razach wyjątkowych na po­
wie rzc hni ziemi odwodnione:

c) jeżeli są dostateczni e zaopat rz one w wodę i
d) jeżeli są odpowiedn im sposobe m według miejscowych warunków

dosta teczni e oświetlone .

Zarząd Miasta może zwolnić od zakazu budowania , o ile budowa na
obranym pl acu okręgu miasta nie zagraża uprawnionym int er esom gminy.
Odmowę zwolnienia n a budowani e za skarżyć można do prezydenta pol icji ,
k tóry w te j kwes tii osta tecznie decyduje.

§ 10

W żadnym razie ni e woln o żądać odsz kodo wania za ograniczen ie wol­
ności budowania , k tó re powstało na m ocy rozporządzeń §§ 7 i 9.

§ 11

Zarząd Mia sta ma prawo rozporządzić , ab y przy zakładaniu nowej lub
przedłużeniu istniejącej już ulic y , jeżeli jest ona przeznaczona do zabu-
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dowania , jak też przy zab udowaniu już istniejących, dotąd ni e zab udo­
wa nyc h uli c i części ulic, przedsiębiorca nowej budowli lu b właściciel

sąsiedniej posesj i (właściciele skoro wnoszą bu dow le na nowych uli cach)
przeprowadził uporządkowanie , pierwsze urządzenie , odwodnienie ora z
oświetlenie uli cy w sposób odpowiedni potrzebom, jak też, aby podjął

się ich czasowego, najwyżej jednak 5-letniego utrzymania , względnie żeby

przyczynił się stosownym udzia łem lu b indemnizacją do pokrycia kosztów
wszystkich tych zarządzeń. Zobowiązania te mogą być nałożone na są­

siednich właścicieli w stosunk u nie wyższym jak co do połowy szero­
kości ulicy, j eżeli zaś ulica jest szerszą jak 20 m , co do 10 m na szero­
kości ulicy. Przy obliczaniu kosztów należy uwzględnić koszty wszyst­
kic h urządzeń ulicy, a w dan ym razie także ich ut rzymania , i obciążyć

nimi właściciela w stosunk u do długości, na ja kiej posesja graniczy z uli ­
cą. Ściśłe jsze rozporządzenie dotyczące wypełnienia tych zobowiązań

przez przedsiębiorców i sąsiadów wyda Zarząd Miasta.

§ 12

Do czas u za tw ierdzenia całego pl an u zabudowania może policyjna wła­

dza bud owl an a zakazać wszelkic h nowych bud owli , p rzebudowań i nad­
budowań, o iłe one mogłyby przeszkadzać wykonaniu płanu zabudowa­
nia. Rozporządzenie zawarte w § 9 zna jduje odpowiednie zastosowanie.

"D zfe n n tk: Rozporzqdzeń dla GeneraŁ-Gubernatorstwa warszawskłego", 17 IV 1916, nr 29, po z . 79.

Podzialy administracyjne
a układy historyczne i funkcjonalne

J ak wykazano, wewnętrzna integrac ja jurydyk i stopniowe ich złą­

czan ie się ze starszymi częściami miejskim doprowadziły do przekształ­

cenia Warszawy w wielodziełnicowe mi asto. Wbrew oporom właścicieli

dążących do utrz ymania partykularyzmu ju ryd yk wprowa dzono podział

całego terytori um na sześć okręgów administracyjnych zwanych cyrku­
ł ami, odrębny cyrk uł siódmy stanowiła P ra ga.

P ierwszy podzia ł 1791 r. był podstawą wszystkich póżniejszych po­
dzialów administracyjnych Warszawy w XłX i na początku XX st ulec ia ,
dlat ego też wyda je się słuszne jego uwzględnienie .

Cyrkuł I nazwany staromiejskim obejmował najstarszą część m ias ta
w obrębie średniowiecznego pasa obwarowań.

Cyrkuł II nowomiejsk i stanowiło całe Nowe Miasto oraz teren wzdłuż

północnego brzegu Wisły, gdzie rozwijała się nowa dzielnica ogro dowo ­
-will owa, będąca przedlużeniem ciągu zab udowy staromiejskie j; uległa

ona lik widacji w 1831 r .
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Cyrkuł III krakowskoprzedmiejski obok ulic y , k tóra da ła mu tę na­
zwę, obejmował cal y teren ograniczony od wschodu linią Wis Iy , od za­
chodu zaś ulicą Marszałkowską, W cyrkule tym skupia ły się główne

instyt ucje państwowe, mial on więc charakter śródmiejski , choć obe jmo­
wal także swoi m zasięgiem prawie cale Powiśle o całkowicie odmien ny m
wyglądale .

Cyrkuł IV l eszneński ograniczały od północy uli ce Pokorna i Nalew­
ki, od poł udnia zaś ulice Chłodna i Elektoralna . Granicę zachodnią dla
omawia nego cyrku ł u, jak i dla dalszych V i V I, a także II , stanowiły

okopy L ubomirskiego.
Cyrkuł V grz ybowski wyznaczały od północy Elektoralna i Chłodna ,

Ry marska , Żabia i Marszałkowska , granicę południową stanowiła uli ca
Ch miel na.

Cyrkuł VI nowoświecki obejmował największy obszar l eżący na po­
lu dnie od linii Ale i J erozolimski ch , opieral się o bieg Wisły i zac hodn io­
-południową granicę oko pów Lubomirski ego.

VII cyrkulem była Praga. Ten pierwszy podział administracyj ny po­
czątkowo ty lko formalnie zintegrował miasto . Całość obsza r u n ad al by ła

wewnętrznie bardzo zróżnicowana .

Cyrkuły I, II i III w większości obję ły zwarcie zabudowaną część

miasta spełniającą funkc je śródmiejskie (oprócz dolne j części cyrulu III ,
którą stanowiło Powiśle). Cyrku ł IV i V to tereny juryd yk ma gnac kich
Leszna , Grzyb owa i Wielopola. Cyrkuł VI stanowił obszar najmn ie j zur­
banizowany.

Podzia ł administracyjny z 1791 r. wykazywał tendenc je do tworzen ia
nowych jednostek wokół dawn iejszych samodzielnych ośrodków. Dawne
ju ryd yki nie były dzielone , a r aczej starano się je komasować, co sprzy­
j ał o wewnętrznemu zespoleniu. Omówione cyrkuły różniły się między

sobą obszarem, gęstością zabudowy i sto pnie m zaludni eni a . Cyrkuł I
oprócz ulic staromiejskich obejmował także fragmen ty miasta powstałe

w XVII-XVIII w iek u . Cyrkuł był już wewnętrznie bardz ie j zróżnico­

wany ze względu na przynależność do ń ter enów położonych w północ­

n ym kierunku biegu Wisły . Po 1795 r. zmiany ad ministracy jne łączyly się

z przygotowaniami do spisu ludnościowego, który przeprowadziły wład ze

pruskie. Warszawa wchłonęła w przeważające j części obszary słabo zurba­
ni zowane, których rozwój, zwłaszcza w dr ugiej połowie XIX wieku, róż­

nicował coraz bardziej kształtu jące s ię dzieln ice.
Kolejny podzia ł administracyjny Warszawy w 1808 r. wprowadz ił

w wielu wypadk ach znaczne zmia ny w stosun k u do gran ic cyrkułów

z 1791 r. Celem jego było silnie jsze for mal ne powiązanie te renów nowo
przyłączonych z obszarem staromiejskim .

Ważniejsze zmiany dotyczyły cy rk ulu I s taromie jskiego, którego gra­
nice sprowadzone zostały do ścisłej lin ii dawn ych średniowiecznych ob­
warowań , z części tego cyrkułu [ II nowomi ejskiego oraz da wn ego lesz-
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Fragment Czerniakowa z kościołem Bernardynów, ok. 1875 r.

Powódź pr zy ul. Ryb akt (wg obrazu J . F. Piwarsk iego)



Dwo rek przy ul. Smolnej w pobliżu Wisly ok. 18i O f.

Zbieg ul. Sm oln ej '; Ludnej .
\V głęb i po lewej budyn ek fabr yk-i Rud zki e go. ok. 1865 r.



Plac Trzec h Krzyży od strony Nowego Światu, ok. 1870 r.

Al ej e Uj azd owsk ie , ok . 1865 r.



~~~.w~·· Krasińskich , ok . 1910 r.!li litej w par k uPałac , Rzeczy pospo

Ziems kie , ok. 1910 r.Tow arzystwo Kre dyto we



Pomnik Kopernika, ok. 1910 r.

Hotel Bristol, ok. 1910 r .



Czyteln icy dzienn ikó w w \Var szawie

Krakowskie Przedmieście, ok. 19ł O r .



Ul. Marszałkowska z Dw orcem warsaawskc-wledeń sk trn, ok. 1910 r.

Wid ok na Zjazd kolumnę Zygm un ta I II , ok . 1910 l'.



Rusztowanie do budowy kamienicy w śródmieściu Warszawy,
ok . 1900 r.



neńskiego powstał curkul IV. Łączył on w sobie dwa znacznie zróżnico­

wane obszar y. Przez utworze nie cyrkuł u VI! wyodrębniono część śród­

miejską, kt óra nadal obejmowała duży frag men t Powiśla .

Z zami eszczonej powyżej cha ra k te rystyki i analizy płanów wyn ika , że

wiele eleme n tów podziałów adm in ist racy jnyc h nawiązywało do histor ycz­
nie kszta łtu jących się dzielnic. Trzeba jed nak pamiętać, iż ter en y ów­
czes nej Warszawy stanowiły zróżnicowany zespół miej ski. Charakt er
mias ta określało Stare i Nowe Miasto, K rakowsk ie Przedmieście i ter eny
wl ączone do miasta w 17fil r. J edn ak większość powierzchni Warszawy
zabudowana była lu źnym i pa rt er owymi domami. pokr yt a nową siecią

uliczną świeżo wytyczoną w miej scu dróg narolnych i traktów . Stano­
wi ły one ja k gdy by jedn o wielkie przedmieście , kt ór ego wi ejsk i cha ra kter
rz uca l się w oczy każdemu przybywającemu do miasta.

Dalszy rozwój Warszawy, zachodzące przemiany gospodarczo-społecz­

ne, a także i poli tyczn e powodowały rozbudowę zespołu miej ski ego o co­
raz ba rd ziej zlożonym charakterze (dzielnice przemysłowo-handlowe, głów­

ne punkty komunikacji dalekobieżnej, dzielnice, gdzie zloka lizow ane były

siedziby wladz rządowych i miejskich , a także i du chownych itp.).
Roz wój funkcj i mia sta doprowadza ł do znacz nyc h rozbieżności pomię­

dzy podziałem administracyjnym a kształtowaniem się ukladu dzielnic
hist orycznych oraz nowych dających się wyodrębnić na pods tawie k ry ­
te r ium funkcjonalnośc i. P ierwszym zasa dniczym odejściem od trad ycji
dwó ch pier wszych podziałów były zmiany dokonan e w 1832 r. po klęsce

powstania list opadowe go oraz dodatkowe korek tury przep rowad zone
w 1857 r.

Dla naszych rozważań weżmiemy pod uwagę układ cyrkułów z 1857 r.
jak o chronologicz n ie naj bliższy dok ła dni ej ana lizowanego okresu. Zmi eni!
się przede wszystk im obsza r cyrkułu I! nowomiejskiego. W związku z bu­
dową Cytad eli Warszawsk iej została całkowicie zlikwi dow ana jedna
z dzielnic, w ten sposób cy rku ł I! zred ukowa no do granic Nowego Mia­
sta, co uczyniło go zresztą ca lkiem przypadkowo jednolitym pod względem

historyczn ym i admi nistracyjnym. Uległa także pr zemi an owaniu nume­
rac ja cyrkułów .

W środku miasta powstał o owa lnym kszta łcie nowy cyrkuł II! two­
rzący cen tr um dys pozycyjno-policyjne w stosunk u do pozostałych , ulożo­

nych względem niego promieniście .

Wprowadzenie ty ch zmian w środku miasta pod yktowane było ten­
dencją do koncentrucji fu nkcji administracyjnych, a i także względami

wojskowymi i służyło sprawowaniu ścisłej kontroli policyjnej. Cyrkuły

stanowiły r ó wn ież jednostki administracy jne, według k tórych kier owano
sprawami ad ministracyjnymi i fiskalnymi, zbierano da ne s ta ty styczne
dotyczące l uch u ludności , p rzemysł u i handlu , opłat i pod a tków.

P rzedst aw ieni e w ielu zjawisk w ujęciu terytorialny m' wymaga ope-

-ł - wtctkomt cj sk t r ozwój W -wy do 19111 r . 49
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rowa nia dan ym i według jedn ost ek administracyjnych , ni e pokrywają­

cych się z dzielnicam i.
Omawiając podzia ły administracyjne w dr ugi ej poł owie X IX s tulecia

uwzględniamy la ta 1882, 18B7 i 1913. Chociaż nie są to daty k onk retn ych
zmia n w podaialach . ale ze woględu na podstawowe materiały s taty­
styczne dotyczą ce tych la t koni eczna jes t znajomość ówczesnego ukl adu
cy rkułowego .

W lat ach 80-ych i 90-ych X IX s tulecia, choć można obserwować prze­
miany w dzieln ica ch miasta różni cujących ich funk cje i cha ra kter. prz y j­
muje my, iż glówny pr oces ich formow ania zost al zakończony. Dlatego
też dla la t , które cha rak te ryz u jemy dokładn i ej, ustal am y na podstawie
ówczesnych materiałów podzia ł Warszawy na dzie ln ice uksz ta łtowane hi­
storycznie i i stnie j ące w świadomości mieszkańców miasta ta m tego okres u .
Układ ten będz iemy porównywać z podzia łam i adm inis tracyjnym i
aktualnymi w 1882, 1897 i 1913 r.

W d rugiej połowie XIX s tulec ia możemy wyodrębnić sie de m dzielnic .
Dzielnica I, określana jak o ś r ód m i e j s k a, obejmowała ulice za­

mknięte n ieforemnym czworobokie m, kt ór ego granicę wschodn ią s tanowił a

ul. Miodowa , K rak owskie Przedmieście z placem Zamkow ym do skrzyżo­

wania Nowego Światu z Alejami J erozoli mskimi, granicę połudn iową wy­
tyczały Al. J e rozolimski e do sk rzyżowa nia z ul. Marszałkowską , k tóra za­
mykala śródmieście od zac hod u , da lej lin ia b i egł a ulicami: Kr ó l ewską ,

Graniczną, p lacem Ba nkowym, Tlomacki em , Biela ńską do Długiej .

Obsza r ten , jak podkreś lają źródła, nosił cha rakter w ścisłym tego
znaczeniu wielkom iej ski , tutaj ześrodkowany był handel, pierwszorzędne

zak ł ady usługowe , biura władz rządowych i przedsiębiorstw prywatnych .
W śródmieściu zloka lizowane były: cent ra lne wlad ze rząd owe , wladze Mi­
nisterstw Wojny , Spra w Wewnę t rznych , Sk arbu , Sprawiedliwośc i, Ko mu­
nikacji it p. T u taj mieściły się główne zakłady naukowe i teatry , skrzy­
żowanie zaś Ałei Jerozolimskich i Marszałkowskiej było mi ej scem , gdzie
znajdowal się g łówny dworzec kom un ikacj i dalekobieżnej , w którego są­

sie dz tw ie mieściły się sk łady towa rów, dom y komisowe i przeds iębiorstwa

eks pe dycyjne. W oma wiany m okresie za centrum Warszawy uważany byl
plac Teatrąilny, stanowiący środkowy .p un.kt r uch u miejsk iego. Spełniał

funkcj ę komunika cyjną , posiadał ważne dwa wielkie gmachy - siedzibę

magistrat u i policj i oraz największy w Wa rszaw ie budy nek teatra ln y
z dwoma scenami i sa lami re dutowymi. Na Placu Teatr aln y m zna jdowa ły

się na je lega ntsze sk lepy i składy pod filarami gmachu teat raln ego. Tam
także mieściły się sk lepy z artykułami kolonialnymi i wykwint ne zakłady

gastronomiczne. Rezygnując z opis u i charakterysty ki innych ulic śród­

mieścia należy stwierdzić, iż pod względem także efe k tu zewnętrznego

był to obszar na jbardziej reprezentacyjny . Nakłady na bru ki , oświetle­

nia i regulacje były tu największe .
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Od ogólnego oblicza miasta zdecydowanie odbijała dzielnica II ­
s t a r o m i e j s k a, obejmująca całe Stare i Nowe Miasto. Przeważała

tu zabudowa średniowieczno-renesansowa, ta część ze względu na swoją

zwartość urbanistyczną i odrębność nie w yrn aga dokładniejszej charak­
terystyki. .Jej funkcje gospodarcze sprowadzone zostały do drobnego
handl u i drobnej wytwórczości rzemieślniczo-przemysłowej. Dzielnica
staromiejska stanowiła już w tym okresie zespół zabytkowy.

Dzielnica III - m u r a n o w s k a, zwana także nalewkowską, stano­
wiła obszar zawarty między zachodnią granicą dzielnicy staromiejskiej,
ul. Leszno i okopami miejskimi. Dzieln ica ta zamieszkała głównie przez
ludność żydowską nosiła wy bitnie charakter handlowy, była także miej­
scem lokalizacji drobnego przemysłu konfekcyjnego i metalowego, w jej
zachodniej części koncentrował się warszawski przemysł garbarski.

Do połowy XIX wieku dzielnica ta była przeznaczona dla wyłączne­

go osiedlan ia się tam ludności żydowskiej. Z czasem an ulowanie ustaw
ograniczających swobody osiedlania się Żydów spowodowało, iż ludność

ta zaczęła zamieszkiwać w innych mie jscach Warszawy. Dzielnica mura­
nowska utrzymała jednak przez bardzo długi okres, bo właściwie do 1939­
1943 r., swój pierwotny charakter . Centralną ulicą omawianej dzielnicy
były Na lewki, charakterystyczne dla całego obszaru; prawie wszystkie
domy zajęte były na sklepy, składy hurtowe i warsztaty mieszczące

się w podwórzach i mieszkaniach. Tu taj osiedlali się Żydzi przybyli do
Warszawy z cesarstwa, tu koncentrowały się domy modlitwy i szkoły

wyznania moj żeszowego . W stronę rogatek powązkowskich w okolicach
uli cy Dziki ej zlokalizowane były liczne fa bryki ka mieniarskie zajmujące

się wyrobem na grobków na pobli skie cmentarze.
DzieInkę IV - z ac h o d n i ą, wymaczała od rpółnocy linia uncy Lesz­

no, od wsc hod u Marszałkowska, jej granicę południową stanowił odcinek
Ale i J erozolimskich , a zachodnią ul. Towarowa. Obszar ten rozwijał się

w oparciu o dawny układ przestrzenny zintegrowanych w końcu XVIII
i na początku XIX stulecia jurydyk Leszna, Wielopola, Grzybowa, Wali­
cowa i innych mniejszych. Dzie lnica zachodnia charakteryzowałasię wy­
sokim stopniem uprzemysłowienia i zurbanizowania , zamieszkiwała ją

głównie ludność proletariacka. Place za Żelazną Bramą, Witkowsk iego
i do lat sześćdziesiątychplac Grzybowski były miejscem ożywionego han­
dlu jarmarcznego. z którego korzystała ludność innych dzielnic.

Jako V, dającą się wyodrębnić z reszty miasta ze względu na jej cha­
rakter, była dzielnica ł a z i e n k o w s k a, obejmująca przestrzeń , której
granicą północną były Al. Jerozolimskie, zachodnią i południową - linia
okopów, a wschodnią - ulice w sąsiedztwie kompleksów parkowo-ogro­
dow ych (Frascati, park Ujazdowski, Agrykola , Ogród Botaniczny, Łazien­
ki). Dzielni ca ta , najmłodsza w stosunku do wyżej przedstawionych, roz­
wijała się od końca X IX stulecia. Zwarta zabudowa wytworzyła się

wzdłuż osi ulicy Marszałkowskiej i przy jej przecznicach, zaś tereny na
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osi Al. Ujaz dows kic h posiadały charakter willowo-parkowy. Dzieln ica
była zamieszkała przez l udność zamożniejszą.

VI dziełnicę w granicach administracyjnych Wars zawy stanowiło

p o w i ś I e, w skład którego wchodziła cała część miasta położona na d
Wisłą , po Zjazd. Była to najniżej usy tuowana dzieln ica w układzie pr ze­
strzennym Warszawy. Przez długi czas , bo do schyłku XIX wiek u, słabo

za ludniona i zabudowana ze względu na niebezpieczeństwo powodzi wo bec
braku wału ochronnego.

W odci nk u środkowym Powiśla zloka lizowany był przemysł - na Sol­
cu oraz w kierunk u południowym przy ul. Czerniak owski ej , Przemysło­

we j, Fab rycznej , Ludnej . Powiśle było naj uboższą dzielnicą miasta , za­
mieszkał ą przez ludność proletariacką ; tutaj także skupia ł o się środowi­

sko ze znacznym margin esem społecznym . Powiśle mim o bliskiego poło­

żen ia w stos unk u do reszty War szawy nie posiadał o z górnym fra gmen ­
te m miasta dogodn ych połączeń komun ikacyjnych. Zabudowę tej dz ieln icy
stanowiła mieszanina prymitywnych ka m ienic czynszowych z przewagą

ubogich drewnianych domó w i lepianek. Powiśle kontrastowało pod każ­

dym względem z sąsiednimi dzie lnicami. Jak pisze J an Stan isław By­
stroń , ..były to dwa odrębne światy stojące obok sie bie, ale jakby obce
i nieznane, jak gdyby nic wspólnego, jak gdy by nie było nic, co by je
lączyło, w tym ostatnim świecie wszystko było inn e, pośledniejsze, nędz­

niejsze i gorsze" .
Ostatnią dzielnicą w granicach administracyjnych daj ącą się prze­

st rzenn ie wyodrębnić była P r a g a wraz z Kam ion kiem, Szmulowizną

i Nową Pragą o charakterze przedmiej skim.
Po za granicami administracy jnymi War szawy kształtowały s ię jako

wyraźnie dające się wyodrębnić dzielnice: W o I a traktowana łącznie

z Czystym i drogą Grójecką oraz M o k o t ó w polożony na południe od
rogatek, wytyczony przez o ś ul. Puławskiej. Zostały one włączone do
Warszawy w wyniku wielkiej inkorporacji w 1916 r .

Osiedla takie, jak Grochów, Pelcowizna, Targówek , Bródno, Koło , Sie l­
ce, Powązki, Marymont, Żoliborz, które zostały częściowo uwzględnione

w niniejszym opracowaniu, stanowiły w omawianych latach wraz z Wolą

i Mokotowem strefę podmiejską i znalazły się w granicach miasta do­
piero w 1916 r .

Tak zarysowany obraz dzi elnic Warszawy będziemy konfrontować

z podziałami administracyjnymi 1882, 1897 i 1913. Dane sta tystyczne do­
tyczące różnych as pektów życia miasta zbierane byl y według cyrkułów.

Uważamy jednak, że dla prawidłowego i pełnego opisu zjawisk w uj ęciu

przestrzenny m należy operować dzie lnicami. Z tego względu war to zwró­
cić uwagę , gdy mówimy o rozbieżnościach między podziałem adm inistra­
cyjnym a układem dzielnic, i ż fakt podziału jed nej dzielnic y na kil ka
cyrkułów nie sta nowi merytorycznej trudności (dane dla dzieln icy uzysku­
jemy przez proste sumowanie) . Zasa dn icza trudność powsta je natomia st ,
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gd y w grani cach jedn ego cyrkuł u łączono dzielni ce lu b ich części o róż­

nym charakte rze.
W podziale adm inist racy jny m akt ual ny m w 1882 r . stwierdzamy na ­

stępujące zmiany w stosunku do omówione go poprzednio podziału

z 1857 r . Wp rawd zie granice cyrkułów nie uległy zmi anie, ale połączono

cyrkuł I z X I, a więc część cen t ru m z Powiślem oraz Stare Miasto, co
jeszcze bardziej pogłębiło zróżnicowanie tego obszaru . Znalazły się bo­
w iem w utworz onym cyrkule elegancki e uli ce, jak K rólewska , Trębacka ,

Senatorska i inne, oraz zaniedbany prolet ariacki fragment dzielnicy nad­
wiślańskiej. Zróżnicowany był także cyrkuł X , który obejmował znaczną

część Nowego Światu z przecznicami oraz ubogi fabryczny fr agm ent
Powiśla.

Dużą różnorodnością charakteryzował się obszar cyrkuł u IX (najwięk­

szego w mieście) . W jego obręb wchodziły : dalsza część Powiśla w oko­
licach ulic Fabrycznej , Ludnej i początku Czerniakowsk iej - uprzem y­
słowiona , dal ej na południe pos iadająca chara k ter wie jski, urbanizuj ące

się ter eny na poł udnie od Al . J eroz olimskich oraz przedzielający te dwie
części na całej ich długości kompleks ogrodowo-pa rkowy. Warto jeszcze
zwrócić uwagę na duże trudności z wyodrębnieniem dzielnicy zachodniej,
która została połączona z obszarem na południe od Al. J er ozolims kich
i na zachód od Marszałkowskiej . W ten to sposób w jedn ym cyrkule zna ­
lazł się obsz ar o wysokim stopniu uprzemysłowienia i zwarte j zabudowie
oraz tereny noszące charakter przedmiejski. Tylko cyrkuły VIVI i IV
odpowiadały dzielnicy m uranowskiej, która była podzielona między po­
wyższe cyrkuły .

Cała Praga stanowiła jeden cyrkuł XII . Różnice w podzia le admin i­
stracy jnym między 1882 i 1897 r. (wprowadz one w 1892 r.) sprowadzały

się do korektur w śródmieściu i na północy miast a . Nie wpłynęły one
w żaden sposób na istniejące pr zedtem rozbieżności.

Zmiany w 1892 r. wyodrębniły ad min istracyjnie dzielnicę zachodnią ,

którą stanowiły cyrkuły VI, VII , VII I, oraz dzielnicę łazienkowską. Skła­

dały się na nią cyrkuły IX i X. Należy także zaznaczyć , iż w wyniku
przyłączenia w 1889 r. przedmieść prask ich (Ka mione k, Szmulowizna,
Nowa Praga) zna czn ie powiększył się cyrkuł XII, do którego przedmieścia

te włączono . Toteż interpretacj a danych dotyczących P ragi jest ut r ud­
niona.

K olej ny podział administracyjny (1908 r .) wprowadził zasadnicze
zmiany. Nastąpiło połączenie Nowego Miasta ze Starym, które jednak
rozerwane zostało wzdłuż linii średniowiecżnych uli c: Kapitulna, P iekar ­
ska, Zapiecek, Celna. Południowy fr agmen t St ar ego Miasta znalazł się

w granicach I cyrkułu, obejmującego Powiśle i część śródmieścia. Utrzy­
many został nadal podział śródmieścia między kilka cyrkułów , nie po­
zwalający na wyodrębnienie te j dzielnicy . Dodatkowe zmiany grani c
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cyrkułu dzielnicy zac hod niej pozwalają na dokladniej sze jej wydzielenie
ni ż według poprzedniego podziału .

W świetle przeprowadzonej analizy s twierdza się , że pie rwsze podziały

admi nistracy jne Warszawy uwzględniały jej ówc zes ny układ historyczny
i funkc jonalny . Stanowiły one podstawę przeprowadzan ych i w latach
następnych podzia ł ów. Zmi an y adm inistracyjne dokonywan e w drugiej
polowie XIX wieku podporządkowane w dużym sto pniu ce lom policyjno­
-administracyjnym nie uwzględniały rozwoju i prze mian zachodzących

w mieście . S tąd coraz wyrażniej występująca rozbieżność między uk la­
dem funkcjonalnym a ad min istracyjnym .

u wag a: Kole jne podziały administracy jn e ukazane zostały na siatce ulic War­
szawy wed ług stanu z końca omawianego okresu.



R o zdz i ał II

LUDNOŚĆ

Ma ria Nie ty ksza

Fazy i czynniki wzrostu demograficznego

Złożone zjawiska urbanizacji demograficznej wynikały z procesu
przemieszczania się Iudności ws i do m iast. Mi ernik iem tak pojętej urba­
nizacji jest odsete k l udn ośc i zamieszkale j w miastac h . Soc jologowie po­
s tu lują ba dania urbanizacji w czterech aspektach: ekonomicznym, demo­
graficznym, przestrzennym (czy też przestrzenno-architektonicznym)
i spolecznym (soc jologicznym).

Miern ik 'demograficzny, pozornie oczywisty, budzi bowiem zastrze­
żenia z następujących przyczyn: po pierwsze - brak jednoznaczne j
definicji miasta , po d r ug ie - zjawisko urb anizacji n ie ogranicza się do
sa mych m iast. Z braku defin ic ji wyn ika różnorodność kryter iów miej­
skości i w kon sek w encji poważne trudności porównywania stopnia urba­
nizac ji na różnych terytoriach. Mimo tych zastrzeżeń wzrost odsetka
ludności zamieszkałej w miastach uważany jest przez dem ogra fów , a tak­
że ni ek tórych socjologów, za podstawowe kryterium u rbanizacj i.

An ali za wzrostu ludnościowego Warszawy opiera się na danych co­
rocznyc h dl a mi asta w granic ach adminis t r acy jnych ', na k tór ych pod­
stawie można zaobserwować wpływ m igracj i i przyrostu naturalnego na
rozwój Warszawy oraz scharakteryzować rozwó j poszczególnych je j
dzie ln ic.

1 Po dstaw owe dla tego zagadn ienia ma ter i a ły Sekcji Statystycznej Magistratu
m. Warszawy. a także dane "Obzorów" do t y c zą obsza ru cyrkułów mie jsk ich. Prze d­
mieście i osady po dmiejskie wchodziły w skład powiatu warszawskiego i pozosta­
wały poza kręgiem zainteresowań Sekcji Statystyczne] . Nie stanowiły one na ogó l
odrębnych gmin powiatu, lecz tylko ich części, pozostałe zaś części miały charak­
ter wiejski; \V miarę postępu urbanizacji gran ice osadnictwa typu miejskiego prze ­
suwały się. Informacje doty czące powiatu warszawskiego w ..Obzorach warszawsko]
gubiernii" nie pozwalają na wyodrębnien ie danych o przedmieściach i osadach pod­
m iejsk ich .
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Rozwój ludnościowy Wa rszawy w la tach 1882- 1914 " ilus truje tabli­
ca 2 i wy kres 1.

T a b l. 2. Ludność Warszawy w lat a ch 1882-1914

Rok LUd~:~ OSÓ- JW, k,inik I \V,k,'nik li Rok I LUd~:~ o,ó- I W, k" nik
wzrostu huk llt'hllwr I wzrostu(dane na 11)- (dune nu 11)-

I

W,kainik
ł a ńcuchowy

1882 382964 100,0 100,0 1899

I
645848 168,6 105,6

1883 391491 102,2 102,2 1900 686010 179,1 106,2
1884 404889 105,7 103,4 1901 711 988 185,9 103,8
1885 406 965 106,3 100,5 1902 736 625 192,3 103,5
1886 431864 112,8 106,1 1903 756426 197,5 102,7
1887 439174 114,7 101,7 1904 771 382 201,4 102,0
1888 444 8B 116,2 101,3 1905 767897 200,5 99,5
1889 445770 116,4 100,2 1906 74651 3 194,9 97,2
1890 455852 119,0 102,3 1907 764 611 199,7 102,4
1891 465272 121,5 102,1 1908 751595 196,3 98,3
1892 490417 128,1 105,4 1909 764 054 199,5 101,7
1893 501 021 130,8 102,2 1910 781 179 204 ,0 102,2
1894 5 15654 134,7 102,9 1911 797 093 208, 1 102,0
1895 535968 140,0 103,9 1912 821369 214,5 103,0
1896 553 643 144,6 103,3 1913 845 130 220,7 102,9
1897 60 1 408 157,0 108, 6 1914 884544 231,0 104,7
1898 611 389 159,7 101,7

• wvf ątek stanowtą daty spisów 9 II 1882 i 9 II 1897 c.

ż r 6 d ł n: Iudnoś ć ogółem za lat a 1882- 1901 - Ru ch l udności miasta W ars zawy za okres
dwudziestoletni (1882- 1901). opracowany przez Sekcję Sta tys tyczną Magis tratu miasta Warszaw y.
Wa rszawa 1902; za la ta 1902-1914: Sp ra wo zdanie o ruchu l udności mlasta Warszaw y za rok ...
(o d 1908 r. LudnOŚĆ m iasta Wa rszawy). P race Sekcji Slatystycznej Mag ist r'8.tu m. wersae wv.

---.=::==.
1890 1892 1894 1895 7898 7900 1902 1904 1905 1908 1910 1!ł12 1914

I l
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:::j
2001150

100
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w y k r e s 1. Ludność Warszawy w la tac h 1882-1914

Na ogó lny przyrost ludności Warszawy z ł ożyły się : przyrost naturaln y
i p rzyr ost mig racyjny . W latach 1882- 1914 ludność wzrosła o 501 580 ,
t j . o 131"10; z tej liczby na przyrost nat uraln y przypadało 52"10 prz yrostu

z Przyjęto rok 1882 jak o cezurę początkową, pon i eważ od tego rok u poczynając

dysponujem y dla całego okresu jednolitymi, w pełn i porówn ywalny mi danym i
o ludności Warszawy. pochodzącymi ze sprawozdań Magistratu (zob. źródła do
tabl. 2).
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rzeczywistego , na migracyjny zaś - 48%. Wyiszy od przeciętnego był

udział przyrostu naturalnego w rozwoj u ludnościowym Warszawy na
przestrzeni okresu do połowy lat 90-ych X IX wieku, wynosił bowiem
55,3% przyrostu rzecz ywistego. W latach 1895--1914 zaznaczył się wzrost
migracji , która w 49,3°/& wpłyn ęła na zwiększenie się liczby ludności,

a więc w wyższym procencie niż dla całego czasokresu , mimo znacznych
wahań i ubytków ludności podczas wojny rosyjsko-japońskiej i r e­
woluc ji 1905-1907. Szczególn ie silne natężenie migracji charakteryzuje
ba rdzo dyn amiczny okres w rozwoj u Warszawy , mia nowicie lata 1895­
1900. Ludność wzrosła wówczas o 150042, co sta nowi blisko 30°/ . przy­
rostu w całym okresie 1882-1914; wzrost w omawianym pięcioleciu

w decydującej mierze , bo w 63,3% , wynikał z migr acji, a ty lko w 34,7%
z przy rostu naturalnego. J eszcze w latach 1900 i 1901 napływ ludności

przewyższał przyrost naturalny, różnica w wysokości wskaźników była

już jednak znacznie mnie jsza dla 1901 niż dl a 1900 r. Po okresie rewolu­
cyj nym przyrost wskutek migracji zaczął przewaźać nad przyrostem na ­
turalnym w 1910 r ., jeszcze nieznacznie, lecz w latach następnych w co­
raz większym stopniu. W przedwojennym czteroleciu stanowił on 71%
przyrostu ogólnego, przy rost naturalny zaś tylko 29%.

In formacji o pochodzeniu terytorialnym imi grantów i ich składzie

społeczno-zawodowym dostarczają spisy ludnośc i , a mianowicie zesta­
wie nia uwzględniające podzia ł mieszkańców według miejsca u rodzeni a
oraz podzia ł wed ł ug zawodów i miejsca urodze nia (w Warszaw ie i poza
Warszawą) - dla 1882 r. i podzia ł robotników i służby dom owej według

zajęć i miejsca ur odzeni a dla 1897 r .
Dysp onujem y ponadto liczbami ludności stałe j i niestałej dla lat

1889-1914 (zob. tab!. 9 w ane ks ie) . Należy tu wyjaśnić, że ludność stala
to mieszkańcy zapisani do ksiąg ludności stałej, ludność niestała ­
mieszkańcy zap isani do ksiąg ludności niestałej ; kategor ie " urodzeni
w Warszawi e" i "ludność stała" oraz "urodzen i poza Warszawą" i "lud­
ność niestała" nie są id en tyczne. O wpisy do ksiąg ludności stałej zabie­
gała stos unkowo niew iel ka część przybyszów, zdecyd owana ich większość

pozostawała przy zapisach do ksiąg ludności niestałej , co wiązało się

z ich cha rakterem zawodowo-społecznym. Toteż wśród ludności niestałej

s topniow o wzrastała liczba urodzonych w Wars zawie - dz ieci i wnuków
im igr an tów spoz a miasta. Ludność napływowa była więc mn iej liczna niż

niestała , nie mamy jednak podstaw źródłowych do wn ioskowania o roz ­
piętości między tymi kat egori ami.

W 1880 r . (najbliższym cezurze początkowej omawianego okresu, dla
kt órego dysponujemy odpow iednimi danym i) ludność niestała stanowiła

38,70/0 . Na początku lat 90-ych sta n jej osiągnął liczebność ludności sta­
łe j , w roku 1914 ludność niestała stanowiła 67,8% ogółu mieszkańców.

W lat ach 1889-1914 ludność stała wzrosła o niecałe 17% , ludność nie­
stała zaś o bli sk o 197%. O ile wzrost pier wszej z wymienio nych ka tegorii
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dokonywał s ię ni emal wyłącznie wskutek przyrostu naturalnego , to dru­
giej z nich p rzed e wszys tkim dzięki napływowi z zewnątrz . Wskażniki

przyros tu natura ln ego obu grup kształtowały się za pe wne różn ie z uw ag i
na ich odmienną stru~turę wieku będącą jednym z ele me n tów wa runku­
jących wiel kość przyrostu.

Dla charakterystyki imigracji do Warszawy i jej przedmieść szczeg ól­
nie prz yd atne są dane spisów 1882 i 1897 r ., uwzględniają ce mi ejsce uro­
dzenia . Pozwalają one określić żródła napływu ludności or az dają pogląd

na skład społeczno-zawodowy imigrantów. Ni e dysponujem y nieste ty po­
równywal ny m i informacjami dl a końca okresu . W rozważaniach wzi ę to

pod uwagę ludność bez wo jska skosz arowanego.

T a b I. 3. Ludność w arszaw y według miejsca urodzenia w latach 1882 1897

Mi ejsce u rodzenia

Inne gu- pozastale
Ro k gubern ia bernie c:z~ci inne

\Van:u w:J w~rszawska Królestwa państwa państwa
cg ć lem

Pols kiego rosyjskiego I

I
1882 20 1 444 43 161 100 089 21 456 16814 I 382964
1897'* 3 14393 87086 143 119 45182

~
601408

1882 52,6 11.3 26.1 5.6
4,4 I 100,0

1897"" 52,3 14.5 23.8 7.5 1,9 100.0

• Ludność bez wojs ka skoszarowanego.

Z r 6 d I o: 1882 r. - Re zulla ty spisu jednod nIow ego ludności m. \Va rsza w y . 1882, cz. 1
Warsza wa 1883, te bl. 27; 1897 r . - PłeTwala wstecbsecmjc ptertepts ncstetentjo Ross(j sk oJ I m­
pleTli 1897 goda , t. LI, ' v'c rseruoc . Pietierbu rg 190-1 , tab l. V II.

Miej scem urodze nia ponad połowy mieszkańców mi asta była Warsza­
wa. Odsetek tej grupy utrzymał się w lat ach 1882-1897 na tym samym
poziomie. Liczebnie zwiększyła się ona ponad pół torakrotnie ; dość równo­
miernie wzrosła licz ba mężczyzn (o 58% ) i kobi et (o 54%) .

Z najbliższego zaplecza Wa rszawy , z guberni warszawskiej, poch odzi­
ło 11,3°/. mieszkańców mi asta w 1882 r . i 14,5% w 1897 r ., co świadczy

o wzmożeniu napł ywu z tego re jonu. W liczbach bezwzględnych nastąpił

dwukrotn y wz rost zarówno mężczyzn , jak i kobiet.
Od set ek imigrant ów z pozosta łych (poza warszawską) guberni Króle­

stwa Polskiego zmniejszył się z 26,1% w 1882 r . do 23,8% w 1897 r ., mi ­
mo wzrostu li czeb n ego tej grupy o ponad 40% (mężczyzn o 42% , kob iet
o 44%) . W latach 1882-1897 zwiększył się napływ do Warszawy przed e
wszystkim z guberni wa rs zawskie j oraz prawobrzeżnych nie uprzemysło­

wionych i słabo zurbanizowanych rejonów K ról estwa , głównie Mazowsza
i Po dlasia. Równocześnie ułegła osłabieni u im igrac ja z dynamicznie roz­
wijających się gospodarczo obsza rów, zwłaszcza z guberni piotrkowskiej .

Dane dotyczące przedmieść w 1897 r. wskazują na przewagę ludności
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zamie jscowej nad miejscową : ur odzeni w War szawi e s ta nowili 43 ,9"/.,
urodzeni poza Warszawą zaś 56,1% P onad 36% mieszkańców przedmieść

pochodziło z guberni wa rszawskie j, p rzyb ysze z wszystkich innych gu­
berni stanowili grupę O poł owę mniejszą.

Pogląd na spoleczno-zawodowy skład imig r acj i da j ą różne dla obu
lat spisowych i nieporównywalne zes tawienia . Dla 1882 r. dokon an o po­
dz iału mieszkańców Warszawy według zawodu obiektywnego i mi ejsca
urodzeni a w dwóch tylko kategori ach : u rodzon ych w Warszawie i poza
Warszawą; dla 1897 r . uwzględniono ba rdzie j szczegółowo pod z ia ł wedlug
mi ej sca uro dze nia, lecz tylko dla robotników i s lużby dom owej s

W 188/2 r . ludność miej scowa przeważała ty lko w handlu i ub ezp iecze­
niac h (57,00/0), stanowiła stosunkowo wysoki odsete k w przemyśle i rze­
mioś l e (42,4%) . Imigran ci natom ias t (z wyłączen iem rolnictwa) przeważali

w działach: służba domowa (86,4°f<,), t ran sp ort i k omunikacj a (70,40/ 0) ,

wyrobnicy (68,6"/0), urzędnicy i wolne zawody (67,9% ) . W osta tnim z wy­
mi enionych działów poważną rolę odgrywali rosyj scy urzędnicy w admi­
nistracji państwowej .

Ludność napływowa, główn ie wiejska, w znacznie większej mierze
niż mi ej scow a utrzymywał a się z zajęć ni e wymagających k wali fik acji ;
wysoki odset ek imigrantów w dz iale trans portu i komunikacji wiązał się

zapew ne z dużymi możliwościami za t ru dnie ni a w nim także pracowni­
ków n iewykwali fiko wan ych: tr agar zy, wożniców , posł ańców itp .

W 1897 r. ro bo tn icy i służba (czynni zawodow o) w blisko 5'10/ 0 byli uro­
dzeni w gub erni warszawskiej łącznie z Warszawą, odse te k ur odzon ych
w Warszawie musiał więc być niższy. Zapewn e co najmniej ł 5% z oma ­
wia ne j grupy ludnośc i urodziło się w guberni warszawskie j, a nie więcej

niż 350/ 0 w Warszawi e. Imigranci z pozosta łych , poza warszawską , gubern i
Kró lestwa Polskiego stanowili 41,5% robo tników i s łużby , podczas gdy
ana logicz ny odse te k dla całej l udności Warszawy w 1897 r . wynosił

23,8%. Imi gracja z tego obsza ru miała więc charak ter przede wszystkim
prole taria ck i.

Najin tensywniej szy był n apływ z nie uprzemysłowionych obszarów
prawobrzeżnych K rólest wa P olskiego. Znamien ne, że w te j grupie lud­
ności wyższy odse te k pochodził z guberni łomżyńskiej niż z pi ot rk owsk iej,
odw rotnie niż mia ło to mie jsce w stos unk u do ogółu mieszkańców . Imi­
gracja z półn ocno-wschodniej części Królestwa miała w większej mierze
niż z gub ern i piotrkowsk iej charak ter prolet ariacki.

Trzeba więc stwierdzić , że blis ko połowa mieszkańców Wa rsza wy to
l udność napływowa , pochodząca przed e wszystkim z gubern i warszaw-

:I Zes taw ienia robot ników i służby w 1897 r. zawierają dane dla warszawy
z przedmieściami, co jednak nie mogło w istotn y sposób zaważyć na ogólnych pTO­

porc jach . Poważnym mank amentem pu bli'kacji źródłowej jest niemożliwość wyod ­
rębnienia dla Warszawy urodzony ch w samym mieście spośród ur odzon ych w gu­
berni warszawskiej, co utru dnia wnioskowanie.



skiej , bezpośredniego za plecza miast a , oraz z innych r ej onów Królestwa
Polskiego, zwłaszcza pozostałej części Mazowsza i P odlasia , a więc r ej on ów
nie uprzemysłowionych i słabo zurbanizowanych. Do Warszaw y p rzylby­
wa li przeważnie ludzie w wieku produkcyj nym, ni e oba rczeni rodzinami.
Imigracja miała w przeważającej m ierze cha ra kte r prolet ari acki. Napły­

wająca ludno ś ć wie jska ni e posiadała na ogół okreśłonych kwali fik acji
do zawodów miejskich.

Dynamika rozwoju ludności dzielnic

Dynamika wzrostu ludności Warszawy wykazu je wyrażne zro zru co­
wanie terytoria lne na tle rozwoju przestrzennego miasta, jego za budowy
oraz kształtowania się cha ra k te ru gospoda rczego i społecznego dziełnic.

Omówionemu wyżej przy rostowi łudności Warsza wy o 131% towarzy­
szyło zwiększenie się obszaru zaledwie o 19 ,5°/ o. Toteż gęstość załudnienia

wzrosła bardzo znacznie .

Ta bl. 4. Gęstość zaludnienia w W arszawie w la la ch 1882, 1897 1913

Pow ierzchni a
Liczba Liczba

Rok
whe

mieszkańców mieszkańców

ogóle.m rtu l ha

1882 2 740 382 964 140,0
1897' 3048 60 1408 197,3
1897** 3 048 624 18g 204,9
1913 3273 845130 258,2

• Ludnoś ć bez wojska .
•• Ludność z WOjskiem.

2. r ód lo : dane odnośnie powierzchni dla lat 1882 i 1897 - Wynikł spisu pow szechn ego
1921 r .na ter en ie m . s t. Warszawy . Zestawienie l rozbiór krytyczny. P race wydziału Sta­

rys tycznego m.st . waeszawv, nr 3, Wa rszawa 1928, s . 8; d la 1897 r. - P i.er w a j a wstecbszcec źc

pte rtc pts ..., s. 1; dla 1913 r. p rzyjE:to po wterzcr mte podaną dla 1916 r. w : "Rocznik wydziału

Stmystycznego Magis tratu miasta warszawy", 1916, s. 105.

Odmiennie kształ towała się sytuac ja w Warszawie lewobrzeżnej i na
Pradze (tab!. 5). P r aga była znacznie rzadzie j zal udniona niż Warszawa
lewobrzeżna , w odniesieni u do której wskażniki dl a poszczególnych lat
były wyższe od przeciętnych dła całego m iasta. Al e też na Pradze lud­
ność wzrastała znaczn ie szybc ie j niż w pozosta łej częśc i Warszawy i szy b­
ci ej rosła też gęstość zal udnienia . W ok resie 1882-1g1'3 gęstość za lud­
ni enia Pragi zwiększyła się 2,8 raza , Warszawy lewobrzeżnej - 1,9 raza.

Prześledzenie dynamiki r ozwoju poszczegółnych części Warszawy
umożliwia wyodrębnienie re jonów porówn yw alnych w t rzech p rz ek ro ­
jach czasowych , m ianowicie w la ta ch 1882, 1897 i 1913 (zob. tab!. 10).
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T a b 1.5. Gęstość zalud nienia w Warszawie lewobrzeżnej

i na Pradze w latach 1882, 1897 i 1913

Liczba mieszka ń c ów na l ha

Rok w wereae wte
lewobrzeżnej

na Pradze

1882 164,0 35,0
1897' 265,9 62,4
1913 320,9 98,7

• uwzgtqdnlono ludność wraz z wojsktem, ponieważ pubttkcwane w yniki s pis u ludności

w zes tnwten tnch szczeg ótowycn operują tą kategorią.

Ż ród I o: dla 1882 r. wskaźniki zaczerpnięto z: Wynik:l sptsu powsaect mesc z 1921 r. na
t('n,mte m . st. Warszawy. s . 8; dla 1897 r. obliczenia na podstawie: PLerwaja wsteobsacacm
ptertepts... . s. li dl a 1913 r. powier zchn i ę Prag i przyj ~ to j ak w 1897 r. . gdyż według planów
mlnstn nic uteg ta zmianie; obszar Wa rszawy lcwobrzeżnej uzyskano ja k o różnicę powierzchn i
Warszawy ogółem i powierzchni p rag I.

Najwyższy wskażnik przyr ostu na 1000 mieszkańców w stosunku do
st an u z 1882 r . znacz nie przewyższający odpowiednie wskażniki doty­
czące innych dzieln ic wykaz uje Praga. Wynosi on 4547,9, podczas gdy dla
Warszawy lewobrzeżnej wyn osi 1058,4, a na jbard ziej dynamicznej polud­
niowo-za chodniej części miasta - 1553,3. Rozwój ludnościowy Pragi do­
kon al się gł ównie w wy nik u inkorporac ji w 1889 L, lecz w okresie 1897­
1913, kiedy to obszar dzielnicy pozostawał bez zmiany, obserwu je się

także znaczny stos unkowy wzrost ludności (582,4 na 1000 mieszkańców

w 1897 r .), przewyższający przy rost średni całego miast a i Warszawy
łewobrzeżnej .

W Warszawi e łewobrzeżnej największy pr zy rost ludności no tu je się

w części mi as ta wyodrębnionej w 1882 r. jak o cyrkuł VII I. Rozwój tej
dzielnicy postępował nierównom iernie, był znaczn ie szybszy w pierw­
szy m niż dru gim podokresie . Szczegółowsza an ali za pr owad zi do wn iosku,
iż początkowo wzros t dotyczył zwłaszcza części położonej centralnie
(między Marszałkowską, Al. J erozolimskimi i Twardą) , następnie stopnio­
wo obej mował ob szar od' Twa rd ej w kierunku uli c Towarowej i K arolko­
wej. Cyrkuł VII I - według podziału adm inistracyjnego w 1897 r. - cha­
rakteryzowała w ty m roku największa w mieście gęstość zal udnienia
(570 ,7 mieszkańców na 1 ha) .

P od względem cha rakteru gospodarczo-społecznego re jon bardzo zbli­
żony do omówionego stanowił przylegający doń od północy cyrkuł Vł I.

Wykazywał on wysoki wskażnik przyrostu ludności w całym bada nym
om-esie - 1108 ,9 na 1000 mieszkań ców w 1882 r ., i rozw ój równomierny
w obu uwzględnianych po dokresach (odpowi ednie wskażniki: 459,8 i 444,6) .
Wzrost ludności dokonywał się tu po części na sku te k s topniowego włącza­

ni a w granice admi nistracy jne cyrkułu VII przedmieścia wolskie go (tzw.
Wola "pod gminą") . W 1897 r . cyrkuł VII znajdował się na dr ugim miej-
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scu po cyrkule VI II, jeśli chodzi o gęstość zaludnienia (427,4 mieszkań­

ców na l ha) .
Oba scharakteryzowane rejony, zwłaszcza ich część l eżąca na pól noc

od Al. J erozolimskich, ukształtowały się jako dzielnica przemysłowa,

zwana dzielnicą zachodnią .

W położonym na północ od tej dzielnicy Muranowie wyodrębnić można

dwie części rozgraniczone ulicą Dziką. W la tach 1882-1913 bardzo wy­
soką dynamikę wzrostu l udnośc i wykazywał zwłaszcza M urari ów połud­

niowo-zachodni, a mianowicie 1359,6 mieszkańców na 1000 w 1882 r.
Znacznie szybszy był wzrost w pierwszym podok resie ; odpowiednie wskaż­

niki : 690,4 i 395,9. W latach 1897- 1913 możemy obserwować dwie wy­
dzie lon e jednostki administracyjne - cyrkuly III i V. Oba byly gęsto

zaludnione w 1897 r .; w cyrkule III spis wykazal 412,3 mieszkańców na
l ha, cyrkuł V charakteryzował się zapewne większą jeszcze gęstością

zaludn ienia, gdyż wskaźnik 236 ,7 mieszkańców n a l ha dotyczył po­
wierzchni. które j około połowa przypadała na cmentarze, rzeczywista
gęs tość zaludnienia była więc okol o dwu kr otnie wyższa . W latach 1897­
1913 ten właśnie rejon Muranowa wykazywa l większą dynamikę wzrostu
ludności - 445,6 na 1000 mieszkańców w 1897 r .

W części Muranowa leżącej na północny wsc hód od ul. Dzikiej (cyr­
kuł IV) tempo wzrostu ludności w latach 1882-1913 było m nie jsze niż

w zachodnie j części miasta - na 1000 mieszkańców przybyło bowiem
723,5 , przy czym w pierwszym podokresie wzrost by! stosunkowo znacznie
większy ni ż w drugim.

Najstarsza część Warszawy, Stare Miasto i Nowe Mias to, oraz wschod­
nia część Śródmieścia (cyrkuł X) wykazywały najmniejszą dynamikę

wzrostu ludności, znacznie poniżej średniej dla calego miasta. Wskaźnik

dl a pierwszego z wymieni onych re jonów wynosił 608,2 ; wzrost w obu
podokresach był dość równomierny, aczkolw iek widoczna jest pewna ten­
dencja malejąca (odpowiednie wskaźniki dla podokresów: 277,3 i 259,0).
Rzeczywista różnica te mpa wzrostu była n ieco większa niż wskazują

przytoczone dane, wskaźnik dotyczący łat 1897-1 913 został bowiem pod ­
wyższony wskutek włączenia do omawianego rejonu obszaru o zwarte j
zabudowie, ograniczonego ulicam i Marszałkowską, Królewską, K rakow­
skim Przedmieściem i Świętokrzyską .

Śródmieście wschodnie łączni e z częścią Powiśla (na północ od Al.; J e­
ro zolims kich) wykazywało w latach 1882- 1913 najniższy p rzyrost sto ­
s unkowy w skali całego m iasta (330,0 na 1000 mieszkańców w r oku 1882)
i bardzo wyraźnie malejący (odpowiednie wskaźniki dla podokresów:
280,0 i 39,1). Przesunięcie administracyjne wym ienionego wyźej bloku
ulic obniżyło niewątpliwie wskaźniki za la ta 1897-1913, n iemniej jed­
nak przyrost ludności był t u niski. Juź w lat ach 1840-1870 zwarta za­
budo wa objęła obszar na północ od Al. J erozolimskich , Nowy Świat i jego
przecznice aż do Marszał kowskiej stanowiły dzielnicę zamożną i jej sp0-
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reczny charakter nie sprzyja ł znacznemu wzrostowi zagęszczenia l udnośc i.

Powiśle zaś sztucznie po dzie lone granicą administracyjną stanowiło już

na początku lat 90-ych gęsto zal u dn ioną dzielnicę nędzy.

Dynam ika wzrostu ludnośc i w części miasta wy dzi elonej jako cyrk u ł

IX była ba rd zo wysoka. W okresie 1882-1913 przybyło 1390,6 osób na
1000 mieszkańców w 1882 r., p rzy czym tempo przyrostu było niemal
dwu kr ot nie wyższe w la tach 1897-1913 niż w 1882-1897. W cyrkule IX
wo jsko na jlicz niej sk upione na obszarze Wa rszawy w istotny sposób pod­
nosiło li czbę ludnośc i w 1897 r., dając w efe kcie pozorn ie wyższy od rze­
czywistego wskażnik przy rostu mieszkańców w pierwszym podokresie,
a niższy w drugim. Równocześnie jedna k wy paczen ia te n iwel owały sk ut ­
ki zmi an granic cyrkułów w rej oni e Marszałkowskie j , Mokotowskie j
i Krucze ]. Ni ewątipliwie więc wskażmiki dla p oszczeg óln ych podokres ć w

(387,1 i 723,4) .p rawi dłowo obrazuj ą t enden cje wzrostu ludności omawia­
nej dzielnicy .
Wyrażnie więc zaznaczył się wpływ ograniczeń administracyjnych .

Miast o rozrasta ło się przed e wszystkim w kierunku zac hod nim , o czym
zadecydowały czy nni ki na tu ry gosp oda rczej ; ten kierunek ro zwoju prze­
st r zennego i ludnościowego dominował zwłaszcza w latach 80-ych
i 90- ych XIX wieku. W miarę upływu czasu re jony najbardziej dyna­
micznego wzr ost u mieszkańców przesuwały się od dzieln ic położonych

cen traln ie ku zac hodn ie j gr an icy Warsza wy . Dzielnica zac ho dnia i stop­
ni owo wchłaniana przez miasto Wola ukształtowały się jako dziel ni ce
przemysłowe i robotnicze, Muranów - z przeważaj ącą ludnością żydow­

ską - był dzielnicą przed e wszystki m drobnego rzemiosła i handlu , ale
skupiał się tu i proletariat, głównie żydowski.

Na przełomie XI X i XX wie ku os ła bło te m po wz rostu ludności ba rdzo
gęsto już wówczas za ludnionej zac hodniej części Warszawy , głównym

, kierunkiem rozwoju stał się kierunek południowy . Nastąpiło znaczne
przysp iesz en ie te mpa wzrostu liczby mieszkańców w części miast a leżą­

cej n a południe od Al. J erozoli ms kich , pozostające w związku z rozbu­
dową w ki erunku Mokotowa i Czerniakowa , dzielni c o zróżnicowanym

społecznie i gosp oda rczo chara kterze.
W Warszawi e lewobrzeżnej niską stosunkowo dynamikę ludnościową

wykazywały dzielnice północno-wschodnie , a więc na jstarsze tereny miej­
skie Star ego i Nawego Miasta w .pelni uksatałtowane u pr ogu omawiane­
go okresu, najniźszą zaś Powiśl e z częścią Śródmieścia - najs tarsza dzie l­
ni ca przemysłowa , która powstała w początkowym ok resie rozwoj u Wa r­
sza wy kapitali st yczn ej, a utraciła swoje znaczen ie gos poda rcze n a r zecz
zac hodn iej dzielnicy przemysłowej .

P orównanie dyn am ik i ludnościowej Wa rszawy l ewobrzeżnej i Pragi
ws kaz u je na wyższą dynamikę wz rostu Prag i, utrzymującą się w całym

omawianym okresie ; wynikała ona w pewnej m ierze ze stos unkowo ni­
sk ie j liczebności mieszkańców te j dziel nicy na początku okresu i małe j
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wówczas gęstości za ludnienia, jak również przylączenia przedmieść pras­
ki ch do miasta - jedynej w latach 1882-1913 znaczne j inkorporac ji.

W całym badanym okresie na rozwój ludnościowy Warszawy oddzia­
lywały jako czynnik niezmienny jej fun kc je administracyjne i kulturalne,
które odgrywały rolę przede wszystkim w kształtowaniu skla du zawodo­
wego ludności. Jednocześnie na współ zal eżne między sobą - rozwó j
przestrzenny i rozwój ludnościowy - oddziaływały zm ienne czy n niki go­
spodarcze, zwlaszcza zm iany lokalizacji przemysł u, związane w głó w­

nej mierze z rozbudową linii komuni kacy jnych i u tw orzen iem węzła wa r­
szawskiego. Sp ecyficzny czynnik stanowiły ograniczenia administracyjne,
hamujące swobodny, zgo dny z warunkami geograficznymi i tend en cj ami
gospodarczymi rozwó j miasta. Osta tn ie dwa czynniki wywarły bardzo
istotny wplyw nie tylko na obszar zamknięty granicami administracyjny ­
mi Warszawy , lecz także na rozwó j jej przedmieść .

Struktura zawodowa

Dla odtworzenia st r uktury zawodowej ludności Warszawy prze łomu

stuleci podstawowym źr ódłem są spisy ludności z lat 1882 i 1897. Wy­
niki pierwszego spisu międzywojennego z 1921 r . (opracowane dl a War­
szawy przez A. Pańskiego) pozwalają mimo licz nych zastrzeżeń na uchwy­
cenie tende ncji zmian w lat ach poprzedzających wybuch I wo jny świa­

towe j. Pona d to , odnośnie ludności czy n nej zawodowo, z powodzeniem dają

się wykorzystać wyniki badań A. Szczyp iorskieg o dotyczące 1869 r., co
pozwala śledzić zmienność tej kategorii mieszkańców War szawy w znacz­
nie dłuższym czasokresie.

Opierając się na kryterium zawodu obiektywnego, p rzeprowadzono
podział na osiem dzialów (zob. tabl . 12 i wykres 2). Należy zaznaczyć,

że większość kategorii wyodrębnionych w spisach we dlug zawodu subiek­
tywnego można było włączyć do określonego dzial u. Poza dzialami za­
wodowymi pozostala licz na grupa wyrobników, co do kt óre j br ak podstaw
dla przeprowadzenia podziału m iędzy poszczególne działy gospoda rki.
Toteż z punktu w idzenia gł ównego k ry terium kl asyfikacji j est to gr upa
bliżej n ie określona , Wyrobnicy zostali więc włączeni jako podgr upa do
dzialu VII I. Określenia te go używano najczęściej w stosunku do na je m­
nych robotników dniówkowyc h , nie posiadających określonych kwalifi­
kacji. Poslugujemy się terminem ..wyrobnicy", występującym w ówczes­
nych żródlach , z pelną świadomością, że chodzi tu o kategorię przeksztal­
cającą się wlaśnie w omawianym okresie z wyrobników epo ki wczesno­
k apitalisty czn ej w robo tn ików niewykwalifikowanych w now oczesnym
znaczeniu.

W obu spisach slużących za podstawę opracowania składu zawodowego
nie występują w ogóle bezr obot ni. Naj bardziej prawdo podo bne jest , że
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CZęSClOWO znale ź li się on i wśród wyrobn ików (ze względu na cha rakter
zawodowo-społeczny tej grupy), częściowo zaś wśród osób niewiad omego
zajęcia.

Punktem wyjsera w badaniach str uk tu ry zawodowej powinno być

ustalenie stosunku czynnych zawodowo do ogółu ludności oraz prześle­

dze nie tendencji zmian tego wska źnika w czasie. Określa on stopień

aktywności zawodowej mieszkańców oraz obciążenie czynnych zawod ow o
osobami pozosta jącymi na ich utrzym aniu. Zróżnicowanie tego wska źnika

w za leżności od działów zawodowych (czy też poszczególnych grup w ra ­
mach działów) i pozycji społecznej w zawodzie wzbogaca w istotny sposób
charakterystykę stosunków społecznych.

Ważne elementy analizy dla pogłębienia charakteryst yki omaw iane go
zagadnienia i jako czynniki mogące ułatwić wyjaśnienie zachodzących

w czasie zmian to tenże wskażnik obli czony odrębnie dla populacj i męs­

kiej i żeńskie j oraz dla różnych grup w iek u, również z uwzględnieniem

płci. Dla Warszawy przełomu X IX i XX wieku ważny jest także as pek t
wyznaniowy z uwagi na wysoki i st al e w tym okresie wzrastający odsetek
ludności żydowskiej odznaczającej się odmienną strukturą demograficzną

i stanowiącej specyficzną grupę pod względem zatrudnienia.
W lata ch 1882-1897-1921 odsetek zawodowo czynnych malał, wy ­

nosił kole jno 46,6-44,4-43,4.
K onfrontacj a aktywności zawodowej z płcią i wiekiem pozwa la

stwierdzić , że w latach 1882-1897 zaszły zmiany stwarzające obiektyw­
nie możliwość spadku odsetka zawodowo czynnych wśród, całej ludności ,

a mianowicie: spadek odsetka ludności w wieku produkcyjnym oraz
zmniejszenie się liczebnej przewagi kob iet. Zmiany te nie tłumaczą jed­
nak w pełni omawianego zjawiska. Tylko w sto sunku do małoletnich

(grupy stosunkowo zwiększającej się liczebnie) spa dek aktywności za­
wodowej znajduje dostateczn e wyjaśnienie. Wiązał się zapewne z us ta ­
wodawstwem fabryczn ym.

Szczególnie ważny był jednak spadek odsetka zawo dowo czynnych
wśród ludności w wieku produkcyjnym. Wyjaśnienia te go zjawiska szu­
kać należy w stosunkach wyznaniowych Warszawy . Otóż w omawian ym
okresie li czn ie napływała do miasta ludność żydowska i jej udział wśród

ogółu mieszkańców zwiększał się. Społeczność żydowską zaś charak te ry­
zował znacznie niższy odsetek zawodowo czynnych niż ludność chrześci­

jańską. Wynikało to przede wszystkim z odmiennej struktury demogra­
ficznej oraz specyfiki zatrudnienia tej grupy mieszkańców Warszawy ,
utrzymującej się w przeważającej mierze z drobnego handlu i rzemiosła

i w której liczna była kategoria pomagających członków rodzin nie ujaw­
niona w spisach dziewiętnastowiecznych. Znaczenie obu tych działów
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za j ęć w strukturze zawodowej Warszaw y zwiększało się. Toteż w miarę

względnego wzrostu ludności żydowskiej wzrastała też grupa mieszkań­

ców tylko pozorn ie nie uczes tn icząca w pracy zarobkowej . Zna czna jej
część to osoby w wieku produkcyjnym i sta rsze. Trudno powiedzieć , w ja­
kim stopniu uwzględnienie tej kategorii jako zawodowo czynnych skory­
gowałoby odsetki , niewątpliwie jednak spadek aktywności zaw odowej
ludnośc i Warszawy był w rzeczywistości mnie jszy niż to wykazują spisy .

Przesunięcia w składzie zawodowym l udności Warszawy można prz e­
śledzić dokładnie ty lko w latach 1882-1897. Największy odset ek miesz­
kańców czy nnych i biern ych zawodowo łączn i e utrzymywał się z prze­
mysłu i rzemiosła (32,1% i 36,0%) . Następne w kolejności działy to : han ­
del (17,0'/0 i 19,3'/0 ,), s ł użba domowa i usługi osobiste (14,2% i 12,8'/0 ),
admi nist rac ja (12,0'/0 i 9,9%) oraz grupa wyrobników (9,3'/0 i 6,6'/0 ) ;
dział kom unikac ji i transportu znajdował się na dalszym miejscu (4,5'/0
i 6,5'10). Wszystk ie dz ia ły i grupy z wyjątkiem osób ni ewi adomego zajęcia

wy kazywaly w oma wianym okresie wzrost absolutny liczb y utrzymują­

cyc h się z nic h mieszkańców Warszawy. Je dnoczesny względny przyrost
obserwuje się w stosunku do dzialów: rolnictwa (nieznaczn y), przemysiu
i rzemiosła, handlu oraz komunikacji i transportu.

Najintensywniej wzrosla ludność ogó ł em w dziale komunikacji i tran­
sportu, przybył o bowiem 129,6 osób na 100 w 1882 r .: dynamika teg o
dział u znacznie przewyższaławszystkie pozostale. Było to związane z roz­
wojem warszawskiego węzla kolejowego, komunikacji mie jskiej oraz ko­
lej ek doja zdowych . Zbliżony , dość wysoki przyr ost , znacznie przewyższa­

jący przeciętny (57,7), wykazywały dzial y handlu (79,3), przemysłu i rze­
miosła (76 ,9) oraz ro lnictwa (72,0). Zw raca uwagę znikomy wzrost liczebny
gr upy wyrobn ików oraz stos un kowo nisk i działu administracji.

Zmiany w składzie ludności czynnej zawodowo śledzić można - jak
o tym ws pomnia no - w dłuższym okresie, mianowicie od 1869 roku.
Wobec faktu, iż dane dla tego roku są niepełne, ponieważ nie wszystkie
kategorie ludności aktywnej zawodowo zostaly uwzględnione, trzeba je
traktować ja ko orientacyjne. Is tniej ące w żródle lu k i wplynęly przede
wszystkim na obniżenie liczebności i odsetków zatrudnionych w przemy­
śle i rzemiośle oraz ha ndlu.

W latach 1869-1882 nastąpił absolut ny wzrost wszystkich dających

się porównać dzialów zajęć, wyróżnia się zwlaszcza przeszlo pięciokrotny

wzrost za t rudnienia w kom uni kacj i i transporcie oraz ponad dwukrotn y
w przemyśle i rzemiośle oraz w handlu . Istotne przesunięcia wskla dzie
procent owym dotyczą gł ó wn ie działów I-VI i gr upy wy robników. Mia­
nowicie wzrósł znacznie odse tek czynnyc h zawodowo w przemyśle i rze­
miośle z 22,07'10 do 31,9°/. (wzrost rzeczywisty był mn iejszy wobec za­
niżenia odsetka w 1869 r.) oraz komunikacji i transporcie z 1,31'10 do
3,4% • Dane dotyczące ha ndl u wskazują na pewien wzrost z 10,80°/ . do
11,4'10, wobec jednak sytuacji podobnej jak w przemyśle i rzemiośle
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wzrost ten był mruejszy, być może też, że za trudnien ie w ty m dzial e
utrzymywało się na nie zmienionym poziom ie. Względny spadek n at o­
miast zaznaczył się w stosun ku do sł użby domowej i usług oso bis ty ch
(28,16%-23,%), i wyrobników (13,17%---8,7%), a także działu admini­
stracji (12,97% ---10,0"/0). Służba dom owa i usł ugi sk upia ły w 1869 r . naj ­
większy odse tek zawodo wo czy nnych.

Tak więc w la tach 1869-1882 zaszł y w składzie l udności zawodowo
czy nne j Warszawy zmiany zna mienne zarówno ze względu na rozwój
gospodarczy miasta , jak i jego sytuację polityczną : na pierwsze m iej sce
pod względem liczebności wysunęła się grupa za tr udn ionych w przemyśle

i rzemiośle, której znaczenie nadal będz ie wzrastało , zaznaczyła się bar­
dzo wysoka dynamika wzrostu za tr ud nienia w komunikacji i tran sporcie
oraz tendencja spadkowa w stos un ku do naj emnych pracowników niewy­
kwali fikowanyc h - sł użby domow ej i wyrobników. Względne zmniej­
sze nie się dzi alu adm inist ra cj i, sądown ic twa, wo ln ych za wodów wiązało

się z ograniczenie m s tołecznych funkcji Warszawy po powstaniu stycz­
niowym i w ogól e całokszta łtem pe lityk i władz ca rs kich wobec Królestwa
Polsk iego.

W latach 1882-1 897, p odobnie jak w okresie 1869-1882, nastąpił

absolut ny wzrost zawodowo czy nnych we wsz ystkich dzia łach i g rupach
zajęć, wyjąwszy ty lk o grupę osób ni ewiadomego za jęcia. J eśli chodzi
o względny wz rost lub s padek poszczeg ólnych dz ia łów , obserw uje s ię te
sa me tende nc je co w stosun ku do ogółu ludności. Natomiast porównanie
dynamiki przy rost u obu badany ch grup zwrac a uwagę n a następującą

prawidłowość : mniejszą dynamikę przyrostu czynnyc h zawodowo niż

czy nnyc h i biernych łącznie w większości działów i grup zaw odowych , co
wią zało się ze spa dk iem odsetka czynnych zawodowo w tych działach .

Praw idł owość ta ni e doty czy działu admini stracji, sądown ictwa, wolnych
zawodów oraz gr up r ent ier ów-kap it ali st ów, eme ry tó w i w yrobników .
Sz czególny pod tym względem był dział handlu, w którym wzrost czy n­
nych zawo dowo oraz czynnych i bi ernych ł ączn ie odbywał się równo­
miernie.

Zn amienne , że wśród czynnych zawodowo służba domowa utrzymała

się jako druga co do liczebności gr upa na przestrzeni okresu 1882-1897
mimo względnego spadku w tych la tach , a równoczesnego względnego

wzrostu zatrudnionych w dzia le handlu. Omawian e działy reprezento­
wały bowiem krańcowo różną sytuację , jeśli chodzi o odse tki za wodowo
czyn nych (pomijając grupę osób nie wykonujących prac y zarobkowej ,
która ni e moża być tu brana p od uwagę) . Mianowi cie w dziale handlu
były one n aj niższe (odpowiednio w latach 1882 i 1897 - 31,8 i 31,4) ,
w dzi al e służby dom ow ej zaś najwyższe (75,8 i 70,9).

Sz ybszy wzrost czynnych zawodowo niż czy nnyc h i biernych łącznie

w dzta.e adm in istr ac j i tłumaczy się przede wszystkim wzmożonym na­
pływem Rosjan z cesarstwa , związanym z rozbudową carskiego aparat u
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administ racyjnego , rusyfikacją szkolnictwa itp. Rosjan ie ci przyb ywali
do Warszawy zapewne tyl ko z najbliższymi członkami swych rodzin,
bądż też sa motnie, zwłaszcza wówczas, gdy poby t ich miał charakter okre­
sowy; potwierdza to st r uk tura płci i wiek u ludności prawos ławnej .

Dyn amika wzros tu obu kat egorii ludności w grupie re n tierów była

niewi elka. Szy bszy wzros t czy nn ych zawodowo n iż ogółu ludności tłu­

maczy się główn ie zmianą w składzie czynnych zawodowo według wie ku .
Przyrost absolutny w poszczególnych gr upach był bowiem tym wyższy,

im starszych roczników wie ku dotyczy ł ; na jba rdziej zwiększyła się licz ­
ba osób powyżej lat 60 , a więc w mniejszym stopn iu n iż młodsze roczniki
obciążona osobami na u trzymaniu.

Em er yci s ta nowili grupę nieliczną i stos un kowo malejącą , pod wzglę­

dem wieku ograniczoną do osób s tarszyc h, często już samotnyc h , w nie ­
wielkim stopni u oba rczonych ut rzymaniem dzi eci. Toteż szybszy wzrost
czy nnych zawodowo niż ogó ł u te j gr upy był zjawiskiem na tu ral nym.

J eszcze in aczej tłumaczyć trzeba analog iczną tendencj ę w stosunku
do wyrobników, pamiętając o ich społecznej specyfice. Dla analizowa ­
nego as pek tu pr zem ian sk ł adu zawodowego istotne jest to, iż znaczna
część imigrantów do Warsza wy poszukujących pr acy , a ni e mających

przygotowania do "zawodów miej skich " , zasilała właśnie sze re gi wyrob­
nikó w . Byli to często ludz ie samotni, a w każdym r azie przybywający

do miast a bez rodzi n; sprowadzen ie rodzi ny zaś następował o wraz z uzy­
ska niem pewn ej sta bilizacji, ni ej ednokrotnie związanej z przejściem do
stałe j pracy w przemyśle czy innym dziale.

Największa dynamik a prz yrostu czynnych zawodowo w latach 1882­
1897 cha rakteryzowała dzia ł komunikacji i t ransp ortu (100 ,7 na 100 osób
w 1882 r.). St osunkowo wysoką dynamikę (powyżej przeciętnej) obser­
w uje s ię też w handlu (79, 2), przemyśle i rzemiośle (60,6) oraz w rolni­
ctwie (57,8). J eśli cho dzi o dwa pierwsze działy , t rze ba przypomn ieć , że

dyn amika wzrostu czynnych i biernych łącznie była znacz nie bard ziej
wyrów nana. Różni ca ta wynika z faktu , i ż w handlu pracujący człon­

kowie ro dzin osób głównych zatrudn ien i byli przewa żnie w tym samym
dzia le (pomijając pomagających cz łonków rodzin ), podczas gdy członko­

wie rodzin , zwłaszcza robot ników przemysłowych , w znacznie większym

st opniu zasila li inne działy, poza przemysłem .

Cha rakteryst yka przesunięć w składzie zawodowym ludności w la­
tach 1897-1914' mimo drobiazgowej an aliz y musi się ograniczyć jedy-

4 Próbę prze śledzenia zmian \V sk ł adzi e zawodowym lu d ności Warszawy w kil­
kuna stoletnim okres ie poprzedzaj ą cym p ierwszą woj nę światową oparto na zesta­
wieniu danych za lata 1897-1921. Wsk azówe k co do wpływu in korporacji przed ­
mieść w 1916 T. dost arcz a po równanie dan ych dla Warszawy 'IN 1897 r. w granicach
administracyjnych i ł ą czn i e z przedmteś ciami. Różni ce w grupowaniu według zajęć

stosowany m \V niniejszym opracowaniu dla 1882 i 1897 L, a przeprowadzonym dla
1921 r., s tarano się w miarę możliwości korygować. Dokładniejsze k-orektury można

jednak przeprowa dzić ty lko w odniesieniu do zawodowo czynnych.
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nie do wskazania ogólnych tend encji zmian. Niewątpliwie nadal wzrastał

udział ludności utrzymującej się z pracy w komunikacji i transporcie,
przemyśle i rzemiośle oraz handlu i ubezpieczeniach (najszybciej w ko­
munikacji). Jeśli chodzi o dział administracji oraz emerytów, tr udno z całą

pewnością stwierdzić, czy u t rzyma ła się ten dencja spadkowa obserwo­
wana w poprzednim okresie, czy też nastąpiła sta bilizacja odsetka. Po­
dobnie jest z rolnictwem, aczkolwiek spadek wy daje się tu bard ziej
prawdopodobny. Niewątpliwy natomiast był spadek udzia łu ludności po­
zostałych działów i gr up, tj. służby domowej, wyrobników i rentierów.
Tak więc w latach 1897-1914 zasadnicze tendencje zmian w składzie za­
wodowym l udności Warszawy zaobserwowane w okresie 1882-1897
utrzymały się, różnice zaś ograniczają się do tempa zmian.

W okresie 1869-1914 widoczna jest ciągłość przemian w składzie

zawodowym ludności Warszawy, charakterystycznych dla rozwijającego

się ' ośrodka przemysłowego, centrum handlowego i kształtującego się

ważnego węzła kolejowego. Ciągłość ta jest uchwytna, mi mo iż wn ioski
dotyczące podo kresów 1869-1882 i 1897-1914 są niepełne i mało precy­
zyjne.

Najba rdzie j miar oda jne są dan e dotyczące zawodowo czynnych.
W tej kategorii ludności w 1869 r . najlicznie jsze gr upy sta now ili: służba

domowa, zatr udnien i w przemyśle i rzemiośle oraz wyrobnicy. Już w la­
tac h 1869-1882 zaszły bardzo isto tne zmiany, mianowic ie za tru dnie ni
w przemyśle i rzemiośle wysunęli się pod względem liczebności na pierw­
sze miejsce, służba domowa znalazła się na drugim, wy robnicy na pią­

tym. Zaznaczyły się też te nde ncje charakterystyczne dl a przemi an w ca­
łym okres ie 1869-1914, dotyczące względnego wzr ostu lub spa dku oraz
tem pa zmian.

W latach 1869-1914 nastąpi ł względny wzrost zat ru dn ienia w dzia­
łach:

a) Przemysłu i rzemiosła , odznaczającego się znaczną dynamiką wzro­
stu, ustępującą ty lko p rzyrost owi w dzial e kom unikacji. Jeśli uzasadnio­
ne jest ocenianie te mpa w zrostu zatrudnienia w całym dzial e na pods ta ­
wie zatrudnienia w przemyśle , było ono wyższe w pierwszej fazie indu­
strializacji, następnie od końca lat 90-tych malejące. Tr zeb a pamiętać .

że przekroje wyz naczone są da tami spisów, a nie faza mi cykl ów koniunk­
turalnych, co ma znaczen ie dla oceny wzrostu w okresie 1882- 1897.

b) Komunikacji i transportu, gdzie naj wyższa ze wszystk ich działów

dynamika wzrostu utrzymywała się do 1 9 ł 4 r. Zatrudnieni w tym dzial e
nie przekraczali kilku pr ocen t ogółu zawodowo czy nnych.

c) Hand lu, banków, ubezpieczeń, gdzie w początkowym okresie od­
setek zatrudnionych utrzymywa ł się na tym samym poziomie lub wzr a­
stał nieznacznie, od lat 80-ych zaś miał miejsce stały wzrost .

Względny spa dek, stały i wyrażnie widoczny, obserwuje się w sto ­
sunku do służby domowej i wyrobników (od 1869 r .) ora z re n tierów (od
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1882). Zatrudnieni e w dzial e administ racji, sądownictwa i wo lnych za­
wodów wykazywa ło także względny spa de k, al e o te nde nc ji malejącej

i bardzo znaczny w okresie 1869-1882 , za pewne w związku z reformą

administracyj ną w Królestwie Po lskim po powstaniu s ty czn iowym, wi­
doczny nad al w lalach 1882-1897, lecz zna czn ie mniejszy niż poprzednio,
i wreszci e utrzym anie się te j tend en cji lub stabili zac ja odsetka w latach
1897-1914. Podobnie zmieniała się liczebność grupy emerytów .

Proporcje czynnych zawodowo według działów zajęć oraz czynnych
i biernych zawodowo łącznie kształtowały się odmiennie, co wynikało

z nierównomiernego obciążenia mieszkańców aktywnych zawodowo oso­
bami nie praouj ą cymi .

Dla charakterystyki mającej na celu uchwycenie specyfiki zawodowej
grup wyznaniowo-narodowościowych przyjęto kryt erium wyznan iowe
jako podstawowe, gdyż jest ono bardziej jednoznaczne i pewniejsze od
kryteri um narodowościowego. Mimo procesów polonizacji cudzoziemców,
występujących glównie w miastach od końca XVII I wieku, przetrwał y

liczne gru py mniejszościowe nie zasymilowane, zwłaszcza Żyd ó w i Nie m­
ców. Ci ostatni w większym stopniu ulegali polonizacji , wśród Żydó w

zaś objęła ona niewielką część wolnych zawodów, inteligencji oraz sfer
burżuazyjnych. Bez większego błędu można utożsamiać ludność kato­
licką i P olak ów, ludność wyznania mojżeszowego i Żydów w znaczeniu
gr upy odrębnej et niczn ie" wreszcie prawos ławnych i Rosj an. Na jmniej
jednoznaczna była ka te goria protest antów, gdyż składali się na nią

"rdzenni" P olacy wyznań ewa nge lickic h, spo lonizowani Niemcy oraz ni e
zasymilowane gr upy Niemców (w mniejszym sto pniu innych narodowo­
ści), zwłaszcza nowo napływających do Warszawy.

Dla ba danego okresu dysponujemy danymi o zawodzie i wyznaniu
ty lko dla 1882 r ., przy czym dane spisu dotyczą całej ludności, czynnej
i biern ej zawodowo łącznie. Charakteryzując skład zawodowy poszcze­
gólnych gr up wyznaniowych operować będziemy w zasad zie tak ja k do­
tyc hczas całymi działami i wyodrębnionymi gr upami zajęć, sygnalizując

ty lko ich wewnętrzną specyfikę (zob. tabJ. 13).
Skład zawodowy ludności posz czególnych wyznań kształtował się od­

miennie. Ze względu na liczebność dwie grupy odgrywały najistotn ie j szą

rolę: ka tolicy i Żydzi . Wśród katolików stanowiących 58,9% mieszkańców

odsetki wyższe n iż dla ogół u ludności miasta przypadały na ro ln ictwo
(0,5% kat oli ków; 0,3% ogółu ludności) , przemysł i rzemiosło (34,8%;
32,1%), komunikac j ę i transport (5,7%; 4,5%), służbę domową i usługi

osob iste (19,6%; 14,2%), rentierów (5,5%; 4,9%) , emerytów (2,6% ;
1,8%), nie wykonujących pracy zarobkowej (2,5%; '2',1% ) i wyrobników
(10,8%; 9,3%) - lj. wsz ystkie działy z wyjątkiem handlu , z którego ut rzy-
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mywał się znacznie mzszy odsetek katolików niż ogół u ludności (5,0%;
17,0°/. ), oraz administrac ji , są downic twa , wolnych zawodów (11,4%;
12,0% ).

Żydzi stanowili w 1882 r . 33 ,90/0 ludności Warszawy. Utrzymywali się

głównie z handlu (39,7% ) oraz przemysłu i rzemios ł a (27,8%, w ty m
zdecydowana większość z rzemios ła). Nis ki odse te k czy nnych zawodowo
wśród Żydów rzutował w największym sto pn iu na obniżenie wskaźnika

aktywności zawodowej w całym dzia le handlu , oddziaływał też niewątpli­

wie na dział przemysłu i rzemiosła . Stosun kowo wysoki odsetek, zbliżony

do odsetka dla ogół u ludności, przypada ł na dzia ł ad ministrac ji i wol nych
zawodów (IO,2°h). Przeszł o poł owę stanowili tu urzędnicy i oficjaliści

prywatni; ponad to zaznaczył się napływ Żydów do zajęć wyzwolonych
po uzyskan iu przez nich równouprawnie nia w 1862 r . Bl isk i przecięt­

nego był także odsetek re n tierów (głównie właściciele domów), niższy

zaś osób utrzymuj ących . s ię z kom unikac ji i transportu; o ile wśród ka ­
tolikó w 57,8% mieszkańców przypadających na ten dział utrzymywało

się z pracy na kolei, to u Żydów znacznie bardziej jeszcze przeważali

fur mani, dorożkarze it p., k tórzy wraz z rodz inami sta nowili 85 ,9°/o, Zw ra ­
cają uwagę znacznie niższe wśród Żydów odset ki sł użby domowej i wy ­
robn ików, co tłumaczy się społecznym cha rak terem tej zbiorowości , jej
warunkami bytowym i, niechęcią do podejmowania pracy w domach
i przedsiębiorstwach nieżydowskich.

Ludność żydowska była więc prze de wszystk im ludnością handlowo­
rzemieślniczą. Przeważał drobny handel towarowy i różnego ro dza ju
pośrednictwo oraz rzemiosło odzieżowo-galanteryjne, skórzane i wy ­
twórczość spożywcza . Struktura społeczna Żydów bardzo silnie wiązała się

z ich specyfiką zatrudn ienia .
Ludność prawosł awna , aczkolwiek stos unkowo ni eli czna (2,5% ogół u

mieszkańców , jeśli całkowicie eliminu je się wo jsko), odgrywała jednak
szczególną rolę. Wojskowi z rodz ina mi oraz osoby przypadaj ące na dział

administracji , sądownictwa i wolnych zawodów sta now ili gru py prawie
równe licze bnie , dające w sumie bl isk o 2/3 prawosławnych w Warsza­
wie ; po wyłączeniu z rozważań wojska na administrację przypa da 43,7· /o.
W ramach tego działu przewa ża zdecydowanie administracja państwowa ,

sądownictwo, adwo katura (63,0·/. ), co n ie wy maga komentarza . Konsek­
wencją znac znej względnej liczebności urzędników i wojskowych był wy ­
soki odsetek emerytów wśród prawosławnych, mianowicie 5,9"10, podczas
gdy odpowiedni odse tek dła całej ludności miasta wynosił zale dw ie 1,8.
A przecież niewątpliwie część emerytowanyc h funkc jonari uszy władz

carskich wracała do Rosji . S tosu nkowo wysoki odsetek (10,90/0) to służba

domowa i usługi osobiste, zapewne pr zede wszystkim w domach urzędni­

ków i wojskowyc h Rosj an .
J ak j uż zaznaczono, protestanci byli grupą pod względem narodowo­

ściowym ba rdzo niejednolitą . Stanowili on i 4,6% ogó ł u ludności. Naj-
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większy odsetek przypadał na dział przemysłu i rzemiosła (43,00/0), sto­
sunkowo wysoki na administrację, handel i rentierów. Ważną rolę odgry­
wała burżuazja pochodze nia n iem ieck iego. Według T. Łepkowskiego "imi­
gracja z zewnątrz ... dostarczyła, zwłaszcza ośrodkowi łódzkiemu i 'War­
szawie, grupę zamożnych burżua, w przewadze Niemców". Liczebnie
poważniejsze znaczenie miał personel techniczny i nadzorczy, głównie

w przemyśle.

Proporcje naj liczniejszej gr upy wyznaniowej - ludności ka tolickiej ­
były najbardziej zbliżone do ogólnych proporcji całej ludności m iasta
według zajęć, jedyn ie odsetek utrzymujących się z hand lu był znacznie
niższy od ogólnego. Pozos tale grupy wyznaniowe cechowała wyrażna spe­
cyfika, odmiennie więc kształtował się skład wyz naniowy poszczególnych
dz iałów. Przewaga ludności katolickiej , występująca we wszystkich ro­
dzaj ach zajęć z wyjątkiem han dl u , była ba rdzo różna, w zależności od
udział u w nich mieszkańców innych wyznań.

J ak ws pomn iano wyżej brak ana logicz nych danych dla 1897 r .5 , toteż

prześledzenie te ndencji zmian w składzie zawodowo-wyznaniowym na­
trafia na trudności. Niemn iej jednak możliwe jest podj ęcie takie j próby,
p rzynaj mniej dl a uzyskania orie n tac ji co do ki er un ku i cha rakteru prze­
sunięć.

W opa rci u o spis 1897 r. udało się wyodrębnić w całości rolnictwo,
przemysł i rzemiosło oraz komunikację i tran spor t (por. działy oznaczone
literą A w ta b!. 11). Ponadto wydzielono jako niepełne działy handlu
i administracji (j.w, oznaczone lit . B). Handel objął '93,9'0/0 'ludności , której
dawał utrzym anie, admi nistrac ja ty lko 72% , przy czym najważniejszą

grupę , któr a ni e mogła być uwzględniona, stanowią urzędnicy i oficjaliści

pr ywa tn i.
Konfrontacja dan ych za lata 1882 i 1897, uwzględniaj ąca kierunek

odchyleń wynikających z różnych kr yteriów (wyz na n ie - j ęzyk), po­
zwala na wnios ki ograniczone, potw ierd za jedn ak zasa dnicze tendencje
stwierdzone pr zez Schipera dl a Warszawy . Przesunięcia w skladzie za­
wodowym z uwzględnieniem wyznań m ialy największe znaczenie w od­
ni esi en iu do działów przemysłu i rzemiosła oraz han dl u . Wzrost odsetka
mieszkańców utrzymujących się z pracy w przemyśle i rzemiośle, obser­
wowany w stosunku do cal ej ludności , dotyczyl za równ o ludności kato­
lick iej, jak i żydowskiej. Gdy jed na k ka tolicy zas ila li w większej mierze
dyn am iczni e rozwijający się przemysł, Żydzi koncentrowali się glównie

5 Spis 1897 r. zestawia ludność według grup zajęć i języka ojczystego, co dla
uzyskania porównywalności z analizowanymi wynikami spisu 1882 'To stwarza po­
dwójne trudności. Po pierwsze - operowanie grupami zajęć, bez uwzględnienia

pos zczegól nych rodzajów zajęć, uniemożliwia przeprowadzenie 'podz ia ł u na działy

według kryteriów przyjętych w niniejszym opracowaniu. Po wtóre - uchwycenie
współzależności język - wyznanie - zawód możbiwe jes t tylko w sposób przy ­
bliżony. Korelacje między językiem a wyznaniem daje się ustalić tylko przy
uwzględnieniu całej ludności z wojskiem skoszarowanym włącznie.
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w rzemiośle. Wzrost odsetka Żydów w dziale]] był niewątpliwie znacz­
ny. mianowicie z 27,8% do około 35.0% ogółu ludności żydowskie j. Nieco
trzeba by skorygować wnioski Schipera odnośnie handlu i transportu,
które to działy traktuje na ogół łącznie, wskazując na ich względny

spadek.
Z przytoczonych danych nie wynika jednak względny spadek Żydów

w handlu, lecz raczej stabilizacja odsetka, a może nawet pewien niewielki
wzrost, gdyż częś ć Żydów w tym dziale znalazła się w innych grupach
j ęzykowych. Jeśli chodzi o komunikację i transport, nastąpił tu chyba pe­
wien wzrost. Ta korektura szczegółowychwniosków Schipera nie podwa­
ża wniosku zasadniczego co do ogólnej tendencji przesunięć zawodowych
wśród społeczeństwa żydowskiego . a mianowicie "odpływu" z handlu do
rzemiosła . Wśród katolików znaczny wzrost odsetka utrzymujących się

z handlu był niewątpliwy, aczkolwiek nieco mniejszy niż wynika to z ze-
stawienia liczbowego. -

Tak więc znaczny wzrost łudności żydowskiej w latach 1882-1897
kierował się glównie do rzemiosła oraz handlu. Mimo to jednak udział

Żydów w dziale ]] pozostał prawdopodobnie na tym samym poziomie,
w związku z większym jeszcze wzrostem ludności chrześcijańskiej w tym
dziale. W handlu natomiast udział Żydów wyrażnie zmniejszył się z 79,3%
do około 64,3% na korzyść ludności katolickiej . W stosunku do pozosta­
łych działów i grup zawodowych brak podstaw do wniosków charaktery­
zujących tendencje zmian.

Rozw6j demograficzny strefy podmiejskiej

Przy analizie rozwoju przedmieść uzależnieni jesteśmy od stanu ma­
teriałów żródłowych, zwłaszcza statystycznych. Zawierają one na ogół

dane dotyczące gmin podwarszawskich, z których tylko gminy Czyste
i Mokotów interesują nas w całości. Zmierzamy bowiem do wyodrębnie­

nia strefy włączonej do Warszawy w 1916 r . i prześledzenia w miarę

możliwości rozwoju l udnościowego obszaru wielkiej Warszawy z okresu
dwudziestolecia międzywojennego.

Danych uwzględniających poszczególne wsie i osady dostarcza w in­
teresujących nas kwestiach, w zasadzie tylko dla 1910 r .. Zespół Zarządu

Powia towego Warszawskiego w Arc hiwum Głównym Akt Dawnych .
Tabela 6 i wykres 3 obrazują dynamikę wzrostu ludności gmin Mo­

kotów, Czyste, Młociny i Bródno,' które u schyłku ba danego okresu mia-

li Większość danych po chodzi z zestawienia \Varszawskiego Komitetu Staty­
stycznego, można je więc uważać za poprawne i porównywalne. Liczby "Obzorów"
za 1896 r. są przypuszczalnie nie co zaniżone, trudno bowiem znaleźć uzasadnienie
spadku ludności w połowie lat 90-ych XIX W., tj . w okr esie szybkiego wzr ostu
l udności m iej ski ej , trwającego aż do rewolucyjnego za łamania w 1905 r.
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ly cha ra kter miej ski. Brak cor oczn ych danych nie pozwala na szcze gó­
lowe śledzenie przemi an ludnościowych gmi n podwarszawskich , jak to
zr obiono w stosunku do Warszawy , i skła nia do charakterystyki ogólnych
te ndencji rozw ojowych . Można przypuszczać, że podobn ie jak w Wa r­
sza wie zaha mowa nie przy ros tu ludności lu b spa de k jej liczby w gmi­
nac h podmi ejskich nastąpił już w ciągu rok u 1904 r ., a wówczas dyna­
mik a wzrostu w latach poprzednich byłaby wyższa n iż wskazu je wyk res .

T a b l. 6. Ludność gm in po dwarszawskich w latach 1880-1913

Gminu

Mo kotów

I

Czyste

I

Miodny I Bródno
Rok

I I
ludność wskaźnik ludność w:;kuźnik ludność I wskażnik I ludność I wskaźnik

w tve. wzrostu w tys . wzrostu w tys . wzros tu w rys. wzr ostu

1880 6 66,6 8 50,0
1890 9 100,0 16 100,0 n 100,0 21 100,0
1893 11 122,2 17 106,3 24 u 4,3
1896 10 !l1,1 23 143,8 12 109,1 22 104,8
1905 32 355,5 44 275,0 !l 100,0 48 228,6
1906 18 200,0 46 287,5 55 261,9
1908 28 3!l,0 71 443,8 54 257,1

1909 28 3!l,0 7J 443,8 12 109,1 51 242,9
1910 25 277,7 73,5 459,4 14 127,3 51 242,9
1913 26 288,8 76 475,0 24 218,2 65 309,5

2 r ód t o: dla lat 1880, 1890, 1909 i 1913 - E. Gr abow sk i. Rozwój zaludnienia w Potsce
w zes tawieni u z Innymi k mjami, Warszawa 1922, S. 99; dla l at 1880, 1890, 1893, 1906, 1908 l 1909 ­
E. Gra bo wski, Skupien ia miejskie w K T6 !estw i e Po lskim, War szaw a 1914, s. 43 (bez gmi ny MIo ­
clny); dla lat 1890, 1905, 1909 l 1913 - A. Krzyżanowsk i , K. Ku m an iec k i , Sta tystyka Po lski, Kra­
kó w 1915, s. 24; dl a 1896 r. - ObZOT warszaw sk o; gubiernlf za 1896 {Jod, tabL nr 8; dla l!)lO r. ­
AG A D, Zarząd Powiatowy Wa rszawski, sygn. 80, tabl . 13.
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Przede wszystkim zwraca uwagę powiązanie rozwoju przedmieść i po­
szcze gólnyc h dzie lni c Warszawy w jej granicach admi nist racyjnych.
Stwierdziliśmy mianowicie szybkie te mpo wzr ostu ludności Pragi ,
a w Warszawie lewobrzeżnej - dzielni c zachodn ich oraz poludniowych,
zahamowanie zaś północnego kierunku do okolo 1911 r.

Bardzo dynamiczny rozwój Pragi, uwarunkowany glównie stosunkowo
niską początkowo gęstością zaludnienia, wykraczał jednak również poza
je j granice, obejmując zarówno gminę Bródno, jak i nie uwzględnioną

tu z powodu braku danych gminę Wawer ; analizowane dalej żródla wska­
z u ją zwlaszcza na związanie się z miastem dwóch miejscowości tej gminy :
Grochowa I i Grochowa II.

Na obszarze lewobrzeżnym najwyższą dynamikę wykazuje gmina Czy­
s te, sąsiadująca z przemysłową dzi el nicą zachodnią. Ok res rewolucy jny
spowodował tu ty lko pewne zwo lnienie tempa wzrostu . Charakterystycz­
ne dla tego okresu zahamowanie przyrostu mias t , a wz rost ludności osad
mogly w znacznym stop ni u zniwelować się wskutek przesunięć mieszkań­

ców w granicach gminy, między miejscowościami o bardziej i mnie j
miejskim charakterze. Obserwowane zwo ln ienie tempa świadczy jednak
o zmniejszeniu się napływu z zewnątrz .

Wzrost ludnościowy gminy Moko tów dokonywa ł się szczególn ie szy b­
ko na przełomie wieków, a więc w okres ie, gd y już dominował poludnio­
wy ki erunek rozbudowy m iast a, i wyprzedzał wó wczas gminę Czys te . Nie­
wielka dynamika w zrostu ludności gminy Mokotów w latach prze dwojen­
ny ch ni e pozostaje bynajmniej w sprzeczności z tą ogólną tendencj ą. Mial
bowiem wówczas m iejsce znaczny wzrost ludności podwarszawskich m iej­
scowości gminy Wilanów, które zapewne po Mokotowie i Sielcach objęte

zostaly procesem urbanizacji.
Znamienny jest przebieg krzywej obrazującej rozwój ludnościowy

gmin y Mlociny , graniczącej z Warszawą od póln ocy i odcięte j od nie j
terenami wojskowy mi. Gwałtowny skok , któr y doko nywal się w latach
i909-1913, związany byl przede wszystkim ze zniesie nie m ograniczeń

budowlanych w pasie fortecznym w 1911 r. i trwającą od tegoż roku
intensywną zabudową przedmieść; przelama nie stagnac ji już w 1909 r.
można t ł umaczy ć zaczyna j ącym się wówczas w całym mieście ożywie­

niem budowlanym.
Analiza ogólnych te ndencji wzrostu ludności gmin podwarszawskich

pozwala stwierdzić wspólzależności ich rozwoju z rozwojem Warszawy ,
co jeszcze wyrażniej wystąpi , gdy uwzględnimy w rozważaniach poszcze­
gólne miejscowości. Dysponujemy dan ymi , które umożliwia j ą określenie

dynamiki wzrostu l udności Woli , Kola , Czystego i Ochoty (gmina Czyste)
ora z Sielc i Mokotowa (gmi na Mokotów) w latach 1897-1910. Wyniki
obliczeń dają się porównywać z analogicznym zes tawieniem sporządzo­

nym dla cyrkułów miejskich za lata 1897-1913.
Przyrost liczby mieszkańców przypadający na 1 000 osób w 1897 r.
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by ł nieporównanie wyższy w miejscowościach podwarszawskich niż

w Warszawie (354,0), wyższy także niż w cyrkule VI, który charakteryzo­
wał najwyższy przyrost (758,3). Spośród sześciu miejscowości granicza ­
cyc h od zac hod u i południa z miastem tylko S ielce wykazywały przyrost
zbliżony do ogó lnego przyrostu Warszawy , w pozostałych zaś był wyższy

od 2,8 raza (Wola) do 4,2 (Ochota) . W gminie Czyste stosunkowo naj­
mniejszy przyrost wykazywała Wo la, bezpośrednio granicząca z Wola
"pod cyrkułem" i stopniowo włączana do miasta ; miała ona charakter
up rzemys ł owionego przedmieścia . Napływ ludności w większym st opniu
kierowa ł się do pozostałych miejscowości. Zarówno zac hodnie, jak i połu­

dn iowe przedmieścia zamieszkiwała liczna ludność robotnicza , w znacz­
nym procencie zatrudniona w Warszawie.

T a b l. 7. Ludność wsi gm in Czy ste i Mokotów w latach 1897-1910

Prz yr ost
na I 000

mien.k.w
1897 r.

Ludno ś ć I IP rzy ro st

191; ·r.. . bezwzgl'Odny

Gmi na Czys te
Wola 13 348 2640 1 13 053 977,9
Kolo 7946 19309 11 363 1430,3
Czys te 6 781 15 9 16 9 135 1 347,1
Ochota 4826 12 025 7 189 1 489,6

Wieś

Ogółem gmina
Czys te

Gmina Mokotów
Sielce
Mokotów

1 32 901

1

4 681
71 91

1 248,3

367,0
1458,4

• Dane na 9 II.
• • D la gminy Czyste dane na 2 IX 1910 e.: dla gminy Mok ot ów dane n a 30 IX 1910 r.

Z r 6 d ł o : dla 1897 r. - Płerwaja u:sleo bszczaja p tertepts .... s. n tb .: dla 1910 r. - AGAD, Za ­
rząd Powiatowy Wa rszawski , sygn. BO, tabl. 13.

Na liczebność ludności napływowej wskazują proporcje stałych i niesta­
łych mieszkańców, aczkolwie k nie można utożsamiać ludności niestałej

i napływowej . Charakteryzując te kategorie w stosunku do Warszawy
stwierdziliśmy , że ludność napływowa była mniej liczna niż niestała.

Wzrost liczebności stałych i niestałych mieszkańców gmin podwar­
szawskich można prześledzić dla la t 1896-1910. W celach porównawczych
wyodrębniliśmy analogiczny okres dla Warszawy. W la tach 1896- 1910
ludność stała Warszawy wzrosła o 7,6%, ludność niestała o 66.9°/e.
Wszystkie gminy podwarszawskie z wyjątkiem młocińskie j i pruszkow­
skie j wykazały znacznie wyższy pr zy rost ludności niestałej. wahający się

od 217,1% (gmina Wil an ów) do 291,4% (gmina Czyste) . W gmin ie Mło­

ciny przyrost tej ka te gor ii ludności wynosił 79,50/0, był więc znacznie
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niższy, a na jba rd ziej zbliżony do warszawsk iego. Gmina ta stanowiła

w st re fie podwarszawskiej rejon najmniej at rak cyjny dla ludności na­
pływowej, Odseparowan ie od Warszaw y teren am i wojskowymi utrudn iało

kont ak t z miast em ludności osiedlającej się w te j strefie, hamowa ło roz­
wój przemys łu i znac znie opóżnia ło pr oces przeksz tałcania sic: bli żej poło­

żonych miejscowości w przedmieścia .

Rozm ieszczenie ludności niesta łej wewnątrz gmin w miejscowościach

podmie jskich i dal ej położonych możemy obserwować dla 1910 r. Wy­
dzielimy w tym celu z posz czególnych gmin miejscowości inkorporowane
w 1916 r ., określając je jako strefę podmiejską".

Ludność st refy podmiejskiej wynosiła ogółem 131974, tj . około 16%
ludności War szawy. J est to odsete'k zaniżony na skutek wskazanych lu k
w żródJach.

Wyłączaj ą c gminy Mokotów i Czyste należące w calości do stre fy
po dmiejs kiej, w pozostałych z wyjątk iem gminy Pruszków odsetki ludno­
ści niesta ł ej były w te j st refie wyższe od odse tków ogółu ludności. Świad­

czy to o uki erunkowan ym dośrodkowo (ku Warszawie) wzroście ru chli ­
wości mieszkańcó w.

W 1910 r. ludność niestała stan owiła w Warszawie około 65,0% ogółu

l udności. Od powi ednie odsetki dla gmin podwarszawskich z wydzi ele­
nie m strefy podm iejskiej zawier a tab!. 8.

T a b 1. 8. Ludność n ies.tal a gmi n podw arszawskich w 1910 r.

OdSClCk ludn ok i nicstnlc:i

Gmi na w strefie ..... pozostałe]
podmiejskie] cz~ci gminy

Wilanów 33,1 11,6
Pruszków 20,0 28,8
Mokotów 85,0 wcielona

w całości

Czyste 80,1
Młociny 84,0 38,4
Bródno " 46,6 40 J4
Wawer 67,9 387

• Ty lko Targ ów ek I Golędzin6w.

:2:. r ó d I o: AGAD , Zarząd Powia towy War sza w sk i, sy g n. BO, tabl . 13.

t W sesta wie nlach tab el aryc znych za 1910 r. w Zespole Zarządu Powi atowego
Wa rszaws kiego , które s t anowią podstawę opracowania, ni e są uwzględnion e wszyst­
kie interesu j ące nas miejscowości . Stwierdzone rozbieżnoś ci w stos unk u do więk­

szości gmin nie budzą zastrzeżeń co do prawi'dłowości wn iosków. Poważne wątplt­

wości nasuwają tylk o dan e dotyczące gmi ny Bródno. W zestaw tenfach ni e występu ją

bcvv:EJIl osady Pelco wdzna i Nowe Bródno (w ymienione w spisi e miejscowości po ­
wiatu warszawskiego dołączanym do tabel) oraz kol on ie Ustronie i Utrata . Spośród

miejscowości strefy pcdmie jski e j gminy Bródn o uwzględnione są ty lko Targów ek
i Golędżinów.
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Jak wynika z zestawienia, wyższy n iż Warszawa odsetek mieszkań­

ców niestałych mialy gminy Mokotów i Czyste oraz strefy podm iejskie
gmi n Młociny i Wawer.

Wszys tki e gminy, z wyjątkiem p ruszkowskiej , wykazywały wyższy

odsetek ludności niestałej w strefie podmiejskiej niż na pozostałym ob­
szarze, co w nieco odmienny sposób ilustruje tendencje omówione wyżej.

Znaczna rozpiętość odsetków obserwowana w gminach Mlociny i Wawer
potwierdza tezę o wzroście ruchliwości w kie run k u dośrodkowym. Wy­
so kie odse tk i mieszkańców niesta łych , jak np. gmin Mokotów, Czyste
i Młociny (85,0% , 80 ,1% . 84,0%), nie mogą w żadnym przypadku służyć

za podstawę do wni oskow ania o przyroście m igracyjnym l udności , lecz
muszą być koj arz one z innymi wskaźnikam i. W stos unk u do gmin Czyste
i Mok otów wysokie odsetki ludnośc i niestalej zestawione z dany m i świad­

czącymi o wysokie j dynamice rozwo jowej całej gm iny i poszczególnych
miejscowości oraz przyroście ludności stalej i niestałej potwierdzają decy­
dującą rolę mi gracji w rozw oju ludnościowym tych gmin. W 1910 r. po­
lożone w ni ch "wsie", z wyjątkiem Sie lc, liczyły ponad 10 000 mieszkań­

ców - od 12 015 (Ochota) do 26401 (Wola). Jedyną miejscowością tej ka­
teg ori i wielkości w pozostałych gminach był Ta rgówek . Sielce liczące

6 399 mieszkańców zna jdowały się na następnym m iejscu pod względem

licz by ludności. Odset k i ludności niestałej kształtowały się w granicach
70,9 (Ochota) - 87,9 (Sielce).

Strefa podmiej sk a gminy Młociny wykazywała równie wysoki od­
se tek mieszkańców niestalych , jak gm iny Czyste i Mokotów. Ludność tej
gminy w poprzedzających latach 1890-1910 wzrosła zaledw ie o 27,3°/0;
w ok res ie 1896-1905 nastąpił n awe t bezwzględny spade k licz by miesz­
kańców . S kok u wi doczniony na wykresie zaczął się w 1909 r . i dotyczył

g łównie lat następnych . J ak wskazują li czb y ludności stalej i niestałej

za la ta 1896-1 910, nastąpił znaczny spa dek pierwszej z wymienionych
kateg or ii (o 25,8°/0). Tak więc bardzo wysoki odsetek nies ta łych mieszkań­

ców strefy podm iejsk ie j gm iny Młociny w 1910 r. świadczy ty lko o dużej

ruchliwości, nie zaś o wysokim przyroście mi gracyjnym.
Nie pelne dane dotyczące gminy Bródno wypaczają zapewne wielkości

odsetków ludnośc i niestałe j w strefie podmiejskiej i pozostałej części gmi­
n y w kierunku zmnie js zen ia rozpiętości między nimi. Jednakże wielkości

odse tków dl a Targ ówka (liczącego 13687 mieszkańców) i Golędzinowa

(1225) wynoszące odpowi ednio 46,7 i 43,7 zdają się świadczyć o tym, że

w istocie rozpiętość wskaźników była znacznie mniej sza niż w innych
gminach. Z zestawienia ich z danymi o liczebności stałe' niestałej lud­
ności gminy w lata ch 1896-1910 wynika , że niższe aniżeli dla poprzed ni o
omów ionych gmin odsetki ludności n iesta łej w 1910 r. nie oznaczają ni ­
s kie go przyrostu m igracyjnego, gdyż li czb a mieszkańców ni estalych
zwiększyła się o 219,5% , a więc bardzo znacznie. Gm in a Br ódn o charakte­
ryzowała się równocześnie najwyższym spośród gmin podwarszawskich

93



wzroste m liczb y sta łych mieszkań ców (o 88 ,9% ), który w pewnym sto ­
pniu równoważył na pływ z zewnątrz .

Analogicznie zestawiając dane dotyczą ce gminy Wawer , stwierdza my
wzrost ogólnej liczby mieszkańców gm iny o 63,8% w la tach 1896- 1910
przy niewielk im zm niejszeni u się ludnośc i stałe j (o 5,3%), a znacznym
zwiększeniu się niestałej (o 275,2%). Przyrost ogólny dokonywał się więc

w głównej mierze wskutek napływu ludnośc i , kierującego się do strefy
podmiejskiej, na co wskazuje rozpiętość w odsetkac h ludności niestałe j

w tej strefie i w pozostałej części gmi ny (67,9-38,7). Rozwinęły si ę prze­
de wszystkim dw ie miejscowości : Grochów I (1 092 mieszkańców, 68 ,1%
ludności n iestałej) i Grochów II (2 109 mieszkańców, 77,1% ludnośc i nie ­
stałej) .

Tak więc strefę podmiejską, z wyjątkiem jej części północnej , charak­
teryzowała na prze łomie XIX i XX wie k u większa dynamika wzrostu
l udności niż Warszawę . najwyższa na obsza rze gmin Czyst e i Mokotów .
Ludność, którą przyciągało mias to , osiadała w zn acznej części na przed­
mieściach: imi gracja stanowiła główny eleme nt szybkiego rozwoju za­
cho dnich i poł udniowych re jonów podwarszawsk ich, a także bez porów­
na nia mniej dynami czn ego przedmieścia praski ego na obszarz e gminy
Wawer (Grochów I i Gr ochów II ). Specyfiką ro zwoju ludnościowego gmi­
ny Bró dno był znacz nie Wy7.sZy niż w inn ych rejonach podwarszawski ch
przyrost ludności stałe j, przy równoczesn ym znacznym przyroście migra­
cyjnym, zwłaszcza w stre f ie podmiejski ej .

Pół nocny re jon podwarszawski przeżywał do 1909 r. stagnację pod
względem rozwoju l udnościowego , charakteryzował się zaś dużą r uchli­
wością mieszkańców . Dopiero ostatn ie la ta przed I wojną światową prz y­
niosły szy bki roz wój , dzięki zniesieniu ograniczeń admin istracy jny ch
w pas ie for teczn ym i związaniu północnego odcinka strefy podmi ej ski ej
z Warszawą .

Obserwacje procesów ludnościowych w st refie pod miejsk iej i na pozo­
stałym obszarze gmi n po dwarszawskich uwidaczn iają dobitnie sk upian ie
się ludności napływowej w najbliższym sąsiedztwie Warszawy, zw łaszcza

na przedmieściach przylegających do dzielnic przemysłowych mia st a bądź

też rozwijających się - jak Mokot ów i Sielce - jako przedłużenie za­
sa dn iczego na przełomie wieków kierunku rozbudowy, głównie o cha ­
rakterze mieszkalnym.

Zamykając charakterystykę zja wisk dem ogra ficzn ych w stre fie pod­
mie jskie j, warto zwrócić uwagę na różniący s ię znac zn ie skład zawodowy
mieszkańców przedmieść w 1897 r. Największy odse te k mieszkańców

utrzymywał się z pracy w przemyśle i rzemiośle (42,6%), znaczn ie wyż­

szy niż w samym mieście . Wyrobnicy wr az z rodzinami stano wili tu
23,80/ 0 (wobec 6,5010 w Warszawie). Również utrzymujący się z pracy
w komuni kac ji i transpo rci e (8,2% ) stanowiłi grupę stosunkowo liczniej­
szą. Oczywisty jest znacznie wyższy ods etek l udności rolnicze j. Niższe
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aniżeli w rruescre odsetki przypadają na dział handlu (B,JO/o) i admi ni ­
strac ji (2,90/0); znacznie niższy był w porównaniu z miastem odset ek s ł uż­

by domowej (3,6°/. wobec 12,B% ) związanej z domem pr acodawcy. Przed­
mieścia miały więc wyraźnie prolet ariacki charakte r . Mieszkańcy zali cza­
ni do działów przemysłu i rzemiosł a oraz komunikacji i tran sportu to
przed e wszystkim pracownicy naj emni i ich rod zin y. Wraz z wy robni­
kami i sł użbą domową st an owili oni 7B,2% cał ej ludności przedmieść .

A przecież trzeba by też uwzględnić pracowników najemnych z pozost a­
łych działów, którzy z pewnością przewyższali liczebnie "n iep rolet ariac­
kic h" prz edstawicieli dwóch pierwszych z wyliczonych tu działów .

Skład czyn nyc h zawodowo był zbliżony do sk ładu ogółu ludności , ni e
zachodziły tu różnice ta k istotne , jak to miało miejsce w obrębie granic
administracyjn ych Warszawy. Jeśli chodzi o proporcje czynnych i bier ­
nyc h, zwracają uwagę niższe odsetki czynnych zawodowo we wszystkich
działach z wyjątkiem służby domowej .

Rozwó j ludnościowy Warszawy w całym omawianym okresie był dy­
namiczn y. Znamienne jest, że najwyższa dynamika przypadała na drugą

połowę lat 90-ych, a więc na łata na jin tensyw niejszego roz woju przem y­
sł u warszawskiego.

Zasadniczym czynnikiem wzrostu była imigracja. Ludność napływo­

wa pochodziła w przeważającej mierze z najmnie j uprzemysłowionych

i naj sł abie j zur banizowanych rejonów Kr ólestwa, Wid oczna jest zbież­

ność zmian natężenia imigracji i tempa wzrost u ogółu mieszkańców War­
szawy. Dru gi bow iem pominięty t u czynnik wzrostu ludnościowego mia­
sta, mianowicie przyrost naturałny , oddziaływał bardziej równ omiernie.
Był on wyso ki i chociaż od końca stułecia wykazywał tendencj ę sp adko­
wą, nadal utrzymywał się na w ysokim poz iomie .

Znaczne j dyn amice wzros tu liczebnego mieszkańców Warszawy towa­
rzyszyły zasadnicze przekształcenia struktury zawodowej związane

z uprzemysłowieniem. Ich cechą na jbard ziej is totną były zmiany propor­
cji zatrudnienia w działach produkcy jn ych i nieprodukcyjnych na korzyść

pie rwsze j z wymienionych kategorii.



Aneks

lUwaga : Układ tablic w aneksie ze względów technicznych nie odpowiada kol ej noś ci

omaw iania materia ł u w tek ś ci e)

T a b l. 9. Ludność Warszawy w lalach 1889-1914
z podziałem na sta łą i niestałą

- - ~ć l \'(Iskażnik I \,\I:;kai:nik Ludnoś ć Wskaźnik IW,k.'nikRok Il ańc uchewy II l;,[:ll a o I wz rostu nicJltAla° ła ńcuchowy

1889 243688 100 100 202082 100 100
1890 246945 10 1,3 ' 101,3 208907 103,4 103,4
1891
1892 244 590 100,4 245827 121,6
1893 246515 101,2 100,8 254506 125,9 103,5
1894 246223 101,0 99,9 269 43 1 133,3 105.9
1895 250 819 102,9 101,9 285 149 141,1 105,8
1896
1897 266476 109,4 317 412 157,1
1898 272740 111,9 102,4 338649 167,6 106,7
1899 282583 116,0 103,6 363265 179,8 107,3
1900 302 425 124, 1 107,0 383585 189,8 105,6
1901 301289 123,6 99,6 410 699 203,2 107,1
1902
1903 307994 126,4 448 432 221,9
1904 315 120 129,3 102,3 456262 225,8 101,7
1905 308471 126,6 97,9 459426 227,3 100,7
1906 304 030 124,8 98,6 442 483 219,0 96,3
1907 298632 122,6 98,2 466 015 230,6 105,3
1908 296657 121 ,7 99,3 454 938 225, 1 97,6
1909
1910 278309 114,2 502870 248,8
1911 272 485 111,8 97,9 524 608 259,6 104,3
1912 275298 113,0 101,0 546 071 270,2 104,1
1913 279385 114,6 101,5 565 745 280,0 103,6
1914 284 642 116,8 101,9 599902 296,9 106,0

. Dane na l s ty cznia .

Ż r ó d I o: O bzor "o roda \....ars zawll ':0. .. gad . PrUoźenljc k wsicpoddanniejszemu ctczctu,
warszawa .
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T a b l. 10. Lud ność ogó łem w latach 1882, 1897, 1913 według cyrku łów policyjnych

I
- '0 ;

I ~

Cyrkuły ~ ~ - 8 'C ;:
8 ~ 7 8.:j .:j .:j "li, g;tC N
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• -e

~-ac v

I
I 1913

I
'8 g . 'ś ~~ ~~~ ';;'5 ~ ]:; ;;'5

H~
1882 1897

]~ ~~ ~j d ~ ~]..,~

~..!! f '~ ~j~ Co • Co • Q., e ~ e, ::

I/XJ+ I +II I + II

II /III + XII 75828 96854 121943 21026 277,3 25089 259,0 46115 608,2

IV IV IV 31763 48321 54745 16558 521,3 6424 132,9 22982 723,5

V/VI III +V III +V 668 15 112945 157659 46130 690,4 44714 395,9 90844 1359,6

VII VII VII 39636 57864 83590 18228 459,8 25726 444,6 43954 1108,9

VIII VI + VI +

VIII + VIII +

XI + XI 73211 144963 186929 71752 980,7 41966 289,5 113718 1553,3

IX IX IX +

XIII 4 1731 57887 99761 16156 387, 1 41874 723,4 58030 1390,6

X X X 37690 4824 2 50128 10552 280,0 1886 39,1 I 12438
330,0

XII XII XIV +

XV 16290 57113 90375 '!O823 2506,1 33262 ,582,4 74085 4547,9
I

Ogółem

• Ludność z wojsk tern skoszarow a nym .
Ż r 6 d ł o : 1882 r. - Re zultaty spisu jednodnIoweg o ... • ca. I, tab l, 11. 1897 r. - Pl cr w a j a

wsteobsececjc pter tepts ...• s. 1. 1913 r. - Ludność m. Warszawy w Toku 1913.

T a b 1. 11. Czynni i bierni zawodowo w 1897 r. według dział6w zajęć i j ęzyka

oj czy stego

Język

polski

I
rosyj ski niemiecki żydo~ki

D zIlll )" zlli~

[ I I I
liczby % liczb y % liczby % liczb y ..
abso l, abscl, abs ol . absol.

A
I. Rolnictwo 1737 0,5 86 0,3 34 I 0,4

269 0,2

I I. Przemysł i rzemiosło 145010 38,0 2868 11,6 3893 40,5 61467 35,0

IV . Komunikacja i transport 28846 7,6 3010 12,1 512 5,3 6284 3,6
.._.._.._------ .. -- - - -- - --.. ... ... ..-.. _ _ _ o _ o ...._--- ._ .-..... _.. ........... ._ - - ._.. - .... .

B
II I. Handel, banki, ubezpie-

czenia 33824 8,9 3032 12,2 1149 11,9 69235 39,4
V. Adminis tracja, sądów-

nicrwo, wolne zawody 26785 7,0 822 1 33,2 835 8,7 6006 3,4

Og ó ł em 1 381227 1100.0 I 247891 100,0 I 9617 1100,0 I 175738 1100,0

Uwaga : Ze stawienie oparte na danych tabeli uwzględniającej g rupy zajęć. W ewtą aku

z tym tylko działy oznaczone literą A można było wyodrębnić w całości, a oznaczone lite­
rą B - częśc iowo.

2: ród ł o: Płerwa;la wsieo bszczaja pt ertepts ..• tabl. XXII.

, - Wielkomiej sk i rozwój W-wy do 1918 r. 97
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IT a b J. 12. Ludność ogółem i czynn i za wod owo w l ata ch 1882, 1897 i 1921 wedł ug działów zajęć

1882 1897 1921

cyrkuły mi ejskie przedmi dcia cyrle;. miejskie i przedm.

czynni ibi,mil czynnl czynni i biomil czynni
Dzia ly zaj ~ć

zawodowe zawodowo czynni ibi'm11 czynni czynni i biern iI czynni czynn i i bierni l czynni zawodowe zawodowo
zawodowo zawodowo zawodo wo zawodowo zawodowo zawodo wo

liczby I O' \ Ii"bYI % Iiczb y I o' \ Hczby \ o- Ii"byI o, \ liczby I o' li"'bYI · jli"'b
Y

\ w liczby l o- IIi"'bYl,"ebscl. l U absol. o absol. ---=- ablo l. ---=- ablol . ~ abBc!. ~ ubsc l. ~ ab501. _ '0_ abaol. .o absol . '"

- - -- - - - - - -
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 2 1

I. Rolnictwo 1245 0,3 593 0,3 2142 0,4 936 0,4 1427 2,9 530 3,2 356~ 0,5 1466 0, 5 8748 0,9 4084 i.c

II . Przemysł i rzemiosło 121013 32,1 55743 31,9 214048 36,0 89510 34,0 21160 .42,6 6951 42,0 235208 36,6 9646 ł 34,5 322438 35,3 128844 32,~

III. Handel, banki,

ubezpieczen ia 63963 17,0 20095 11,4 114665 19,3 36014 13,7 4021 8,1 1083 6,5 118686 18,4 37097 13,2 2 1 561 ł 23,6 78586 19,i

IV. Komunikacja

i transport 16850 4,5 6024 3,4 38693 6,5 12093 4,6 4069 8,2 1049 6,3 42762 6,6 13142 4,7 98809 10,8 31963 7,\

V. Ad minis tracja, sądo-

wnictwo, wolne zawody 44995 12,0 17627 10,0 58978 9,9 24874 9,4 1455 2,9 462 2,8 60433 9,4 25336 9,0101378 11,1 49927 1 2J~

VI. Służba domowa i

usługi osob iste 53750 14,2 40756 23,3 75557 12,8 5356 1 20,3 1800 3,6 1242 7,5 77357 12,0 54803 19,6 46624 5,1 39171 9,'i

w tym:

służba domowa 50209 13,3 38738 22,2 69812 11,8 50195 19,1 1546 3,1 • 1101 6,6 71358 11,1 51296 18,3 33166 8,2



,. I io I 00 I 21

9437[ / 4030 11 137; 15 [ !22551 1 1 11162!

165561100 16433911 100 1280043i100 [9141621100 14021211 100

25993[ [683692[ 13 173581 19367131 14132831

[ 9890[ I
I 59503! 1

1001496131100 I

I • I 10 I 11 I 12 I 13 i 11 I " I 16 I "I " II 3 I

[3829641 1 179;3~ !6241891 129136; 1

[ 633 11 I 3740[ [ 30m I [ 278781

[3766331100 1175592[100 15937781100 12634871Razem

. Ogó łem

VII. Nic wykonujący

Izawodu

a. Rentierzy-

4,7 14070\ 5,0kapitaliści 18496 4,9 6478 3,7 27814 4,7 13410 5,1 2392 4,8 660 4,0 30206 3762 0,9
11903 1,3 2186 0,5b. Emeryci 6713 1,8 2940 1,7 8230 1,4 4031 1,5 144 0,3 64 0,4 8374 1,3 4095 1,5

c. Nic wykonujący

pracy zarobkowe; 7872 2,1 7565 4,3 10064 1,7 9633 3,6 577 1,2 512 3, 1 10641 1,7 10145 3,6 66378 7,3 43302 10,8

VIII. Zajęcia bliżej

nic określone

i niewiadome

a. Wyrobnicy 35064 9,3 15411 8,7 39366 6,6 17161 6,5 11794 23,8 3744 22,6 51160 8,0 20905 7,5 3046 1 3,3 13914 3,5

b. Zajęcia bli żej I
nic okre ś lone - - - - 1185 0,2 495 0,2 704

:::1

215 1,3 1889 0,3 710 0,3 6146 0,7 3714 0,9
c. Zajęcia

niewia dome 6672 1,8 2360 1,3 3036 0,5 1769
1

0,7 70 44 0,3 3106 0,5 1813 0,6 ; 5666 0,6 2668 0,7
-- - -

Woj sko

Z r 6 d l 0,: 1882 r. - n ezutt aty sp Is u je dno ullio tvcgo ... , cz , 3, iabl. I.

1897 r. - Plertvaja w stcobSlczaja lJ!c rlcp ls .. .• ta bl. XXi.

~ lD21 r. - Wy n ik i spi su pc wsaectm cpc z 1!l21 T. " OJ cz, II . A . pańsk i , StOBlmkt zawodowe, tnb1. 52, s . 72.



T a b 1. 13. Cz ynn i bi erni zawodowo w 1882 r. według dzia łów zajęć wyznań

172911 100,0 11277721100,0

4181 I 145[

95791100,0 I
[

12214531 100,0 I
.----'----:-- ---'-------+-- ---'--- -----'------':----

I
1664

1 l

Razem

Ogółem

Wo jsko

-- Wyzn~nie-- ----
n:ymskokalo-

roraw03l.&wne protesta nci > mojzcszowc inne
Dz.i;llyz.aic-.: lickic

"aby I % liczby "" " a by I ~" Ilaby I , ," " aby I ~~

absol. absc l, absol, abscl. ab sot.

I. Rolnictwo 1061 0,5 31
1

0,3 67 0,4 BO (00,6) 6 I 1,1

II . Przemysł

BJ
I

i rzemiosło 77 110 34,B 9,1 740B 43,0 35546 27,8 81 15,3

H I. Handel, banki,
ube zpieczenia 11036 5,0 525 5,5 1556 9,0 50714 39,7 132 25,7

IV . Komunikacja
i transport 12569 5,7 450 4,7 675 3,9 3136 2,4 20 3,8

V. Adm inistracja,
I

sądownictwo,

wolne: zawody I 25303 11,4 4192 43,7 2289 13,2 13147 10,2 64 12,1

V I . Służba domowa
i usługi osobi ste , 43333

1

19,6 1043 10,9 1611 9,3 7704 6,0 59 11,2
w tym

służba domowa 40380 18,2 976 10,2 1501 8,7 7294 5,7 58 11,0

VII. Nic: wykonu-
[ący zawod u:

3481

3. Rentierzy-ku-
pita l i śc i 12139 5,5 3,6 1196 6,9 4796 4,1 17 3,2

b. Emeryci 5688 2,6 563 5,9 350 2,0 99 (0,07) 13 2,5
c. Nie wykonują-

cy pracy zarób-
kowe] 5607 2,5 658 6,9 353 2,0 1233 0,9 21 4,0

VIII . Zajęcia bliżej

nie określone

i niew iadome :
a. Wyrobnicy 24011 10,8

~571
6,9 1592 9,2 8790 6,9 14 2,7

b. Zajęcia bliżej

nie określone - - - - - - - - -
c. Zajęcia nie -

wiadome 3606 1,6 244 2,5 194 1,1 2527 2,0 101 19,1

I

• Protestanci: wyzn . ewangelicko-augsburskie i ewangelicko-refo rmowane oraz zapewne
an glik anie (suma nie zgadza sil': o l) .

2. r ód ł o : Rezultaty spf$tl jednodnl owego.... cz. 3, tabt. 12 i 13.



R o z d z i a ł III

ZABUDOWA MIASTA I URZĄDZENIA KOMUNALNE

M arian Gajewski

Według dan ych z 1913 r . powierzchn ia miasta liczyła 3273 ha , Wisła

w jego grani cach administracyjnych - 442 ha . Uwzględnia jąc ówczesną

specyfikację, można szacować, że :

a) zabudowa zajmowała: 1790 ha posesje i place prywatne,
235 ha - posesje i place miejskie, 30 ha - szpitale, 18 ha - kościoły

i klasztory, razem 2073 ha;
b) kom unikacja : 366 ha - ulice i place, 197 ha - urządzenia kole­

jowe w granicach miasta, razem 563 ha;
c) tereny zielo ne: 230 ha - Cytadela i esplanada , 148 h a - Zamek,

Belweder i Łazienki, 140 ha - Pole Mokotowskie, 119 ha - miejskie te­
reny zielone, razem 637 ha .
Wyłącza jąc zabudowę Cytadeli , Za mk u i Belwederu , można przyjąć ,

że gospoda rka mie jska obejmowała: pod zabudową 2110 ha , komunikacją

563 ha , tereny zielone ca 600 ha , razem 3273 ha.
P rzew rót tech niczn y w przemyśle i trans porcie oddziaływał na mo­

dernizację urządzeń komuna lnych . W dużych miastach europejskich od
połowy X IX wie ku wprowadzano urządzenia komunalne oparte już na
zasadach naukowych. W Warszawie zapoczątkowano je - jakkolwiek
jeszcze nie dos kona le tec hnicznie - od 1855 r ., a więc prawie w tym
samym czas ie . Następny etap modernizac ji urządzeń komunalnych datu je
się w miastach europejskich od 1880 r.; w Wa rszawie nieco później , lecz
na najwyższym ówczesnym poziomie technicznym (zob . aneks).

Skup imy poniżej uwagę na bud ownictwie m ieszkaln ym i u rządzen iach

komunałnych oraz upo wszechn ien iu ich wśród mieszkańców . P anorama
arc h itektoniczna mi ast a jest bow iem przedmiotem odrębnych studiów .

Sieć uliczna, place i tereny zielone

Ukształ towanie sieci uliczn ej w Warszawie schara kteryz owane zostało

w roz dziale I. W końcu XIX wieku przybyła j uż tylko nieznaczna liczba
uli c, w tym piętnaście na przyłączonej od 1890 r. części Pragi, tj . Nowej
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Pragi , Szmulowizny, Ta rgówku i Kamionku. Zrea lizow a ne zostało jed no
tylko, ale na wielką skalę, założenie urbanistycz ne: Ale je J erozoli msk ie
wraz z wiaduk tem i mostem. W 1915 r. na lewym brz egu był o 388 uli c,
na prawym 82: ogólna ich długość wynosiła około 210 km.

Trudności bu downictwa dr ogow ego jeszcze w mieście XIX-wiecznym
były bardzo duże , gdyż m. in . brak kanalizacji i sprzężonych z nią urzą­

dzeń me lioracyjnych un iemożliwia ł nale żyte odwodnie nie . Ponadto nie­
dostatek odpowiednich ma teria łów wykluczał trwałość nawierzchni.

Sprawa odwodnienia ulic Warszawy zosta ła rozwiązana dopi er o p o
1887 r. dzięki szybkiej bu d ow ie kanalizac ji. P ró by pokrywania chodni­
ków drewnem, cegłą, as falt em i plytami kamiennymi naj rozmaitszych od­
mia n i kształtów zostały zakończone pomyślnie przez zas tosowanie pl yt
betonowych i u ru ch omienie ich wytwórni w 1892 r . (przez Magistra t) . Do
1915 r. pra wie wsz ystkie uli ce miały chodn iki z płyt betonow ych , nawet
te , które zachowały jeszcze nie ulepszone jezdnie, a było ich w ty m ro­
ku 73°/n,

J ezdnie stanowiły trudniejszy probl em . Próbowano je pokrywać ni e
ty lko kamieni em , cegł ą, drewnian ymi kostkami, szosówką, lecz także

asfa ltem i żelazem. Próby uk ładania asfa lt u podejmowano w latach 1841 ,
1867, 1877. Nawierzchnie te okazały się ni e t rwal e ze względu na ni eod­
powiedn ią recepturę masy as fa lt owej, wa runki klima tyczne i charakter
ruchu ulic znego (po jazdy konne). Kraty żelazne użyte po raz pierwszy
w 1864 r . na nawierzchnię m ostu K ierb ed zia były kosztowne, antysani­
ta rne i ni ezmiernie hałaśliwe prz y ruchu kołowym. Kamień m iejscowy
(granit polodowcowy) nadawaI się tylko na jez dnie ty pu "kocie łby" .

Szosówka zaś sprzyja ła powstawaniu błota i kurzu.
Is tot na poprawa w tej dziedzinie nastąpiła dopiero wte dy, gdy od

1910 r. zaczęto układać nawierzchnię j ezd n i na podkładzie beton owym
z kostki tzw. nieregularnej (bazaltowej im portowanej ze S tr zegomi a na
Śląsku). Odcinki tego pokry cia zachowały się do dz is iaj na przecznicach
ul. Marszałkowskiej . W 1915 r . uli ce Warszawy twardą nawierzchnię mia­
ły na 2822 243 m-, z czego 839 162 m~ pckrylte kostką granitową , ba zal ­
tową, drewnia ną, klinkierem IU!b asfaltem - ogól em 27%. Natomiast
nawierzchnię nie ulepszoną posiadalo aż 73% ulic .pokryt y ch "kocimi
łbami" czy szosówką (o powierzchni ł ącznej l 983 081 m").

Na js tarsze p I a c e War s z a w y to rynk i Starego i Nowego Miast a.
W latach Królestwa Polskiego powstały place: Saski, Krasińskich, Zamko­
wy, T ea tralny , Bankowy, Małachowskiego , Wa recki , Aleksandra (Trzech
Krzyży) ora z Br on i (pole Marsowe) ~ dziś ni e istniejący. Na wylotac h
traktów uformowały się pla ce : na Rozdrożu przy Al. U jazdowskich or az
plac Zbawiciela u wylotu Marszałk owskiej.

Na przełomie XIX i XX w ieku w związku ze zn iesien iem wałów

w 1875 r. re gulowano s topniowo istn iejące już plac e: obec ny plac- Unii
Lubel ski ej 'i plac Artura Zawi szy , ponadto - przy koście le Zbawiciel a
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(w 1901 r.) , Politechniki (w 1902 r.), kościele Św. Jakuba (w 1911 r .), czy
wreszcie w związku z zakończeniem budowy szpitala Dziec ią tka Jezus
(w 1902 r.) przy nim - plac Starynkiewicza.

Z i e l e ń m i e j ska. Terenami zielonymi zainteresowano się w d ru ­
gie j połowie XIX w ieku , gdy parki i zadrzewien ia po jurydykach magnac­
kich włączano do siec i uli cznej Warszawy. Pa r k Łazienkowski , stanowiący

w łasność państwową od 1817 r ., udostępniono mieszkańcom dopier o po
1864 r. J ako nowe pa rk i publiczn e powst al y wówczas: 1) park Aleksan­
dryj ski (Praski) o powierzchn i 6,4 ha, otwarty dla publiczności w 1871 r.,
2) park Ujazdowski zakladany od 1893 r. , a otwarty w 1896 r ., o po­
wierzchni 5 ha , zaprojektowany przez inż . Franciszka Szaniora, ze sztucz­
nym wodospadem, sadzawką i innymi urządzeniami wodnymi (według

projek tu inż. Alfo nsa Gro towskiego), 3) park Agrykola (1903-1904) we­
dług projektu inż . Wal er ian a Kronen berga , 4) pa rk Skaryszewski zakłada­

ny w lat ach 1906-191 5, o powier zchni 58 ha, z jezior kiem Kamionkow­
sk im i dwoma s ta wa mi (zap rojek towan y prz ez inż . Sza niora). Powsta ły

lub też zostaly nowocześniej urządzone mnie jsze zespoły zie len i, jak przy
Towarzys twie Ogrodniczym na Bagateli oraz teren Wyścigów Konnych
przy ul. Po lnej. Nowością omawianego okresu stały się skwery - n iewiel­
kie skrawki zie leni. bez większego znaczenia mikroklimatycznego, slużące
jednak ozdobie m iasta; w 1915 r. liczba ich doszla do 100. Zalożono też

12 specja lnych ogrod ów dla dzieci z fundacji Wilhe lma Ellisa Raua.
Zi el eń stanowiła 21,2"/0 powierzchni miasta, na 1 mieszkańca przy­

padało pr awie 6 m", W poró wn an iu z wieloma innymi miastami europej ­
skimi ścieśniona na 32 km" Warszawa miała mało te renó w zielonych . La­
sek Bielański i największe cmentarze: na Powązkach i na Bródnie , leża ły

wówczas poza gran icami administracyjnymi Warszawy.
Liczba poses ji zabudowanych w Warszawie zwiększyła się z 4285

w 1883 r. do 6411 w 1910 r. Dzięki nakazowi oczyszczania posesji nało­

żonemu na właścicieli w 1865 r . przez policję , nawet przy braku kanali­
zacji , przy kie pskic h brukach i chodnikach, osiągano pewien efekt nie
ty le sanitarny, co porządkowo-estetyczny. Każda posesja miala stróża (do­
zorcę) spełnia j ącego czynności porządkowe ; praca była wyłącznie ręczna.

Pewną ulgę przyn iosły je dy n ie węże gumow e, zakla dane . do kranów po
zainstalowani u wodociągów - zastępujące używaną dawn ie j konewkę .

Pl ace mie jskie i ta rgowiska oczyszczało mias to wlasnym personelem
i taborem, którego baza glów na mieścila się przy ul. Ka rowej (od 1770 r .).
W 1907 r . byly w nie j 62 wozy (kary) przykryte klapami, pracowało przy
nich i przy kon iach 92 .ludzi. a na mieście - 120 zamiataczy.

W 1912 r. Warszawa uzyskała spa larnię śmieci (zniszczoną w 1944 r.).
Był to niewi elki zakla d przy ul. Sp okojnej na Powązkach , wyposażony

w- dwa zautomatyzowane piece angiels kie , które w ciągu 1912 r. spalały

śmieci z 60 domów, w 1915 - z 355 domów ; obslugiwały więc zaledwie
okolo 5% nieruchomości.
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Zabudowa mieszkalna

Rozwój urbanist yczny Warszawy w drugie j połowie X IX wieku prze­
jawiał się w dwóch trendach: l) intensywnej zabudowy rozszerzonego
śródmieścia oraz jego in tegrac ji z kształtującymi się dzi elnicami na tere­
nach objętych gospodarką miejską; 2) ekstensywnej zabudowy (mi eszk al­
nej i przemysłowej) w st refie podmiejs kie j nie objętej administracją mie j­
ską , ale związanej funkc jonalnie z obszare m miasta, tj . formującą się

aglomeracją wielkomiejską Warszawy .
Równ olegle zaznaczał się szkodliwy wpływ budown ictwa wo jskowe­

go, zapoczątkowany w 1832 L przez usytuowanie na północy mias ta
kompleksów Cytade li , a zasięg jego rozszerzał się w miarę r eali zacj i no­
wych inwestyc ji d la potrzeb militarnych (po 1871 L) .

Cech y nowoczesnego miast a uzyska ła Wa rszawa w końcu XIX wieku
nie tylko przez wytyczanie n owych uli c i regulację wcześnie j istniejących,

ale przez intensyfikację zab udowy oraz zmianę jej cha ra kteru , polegaj ącą

na budownictwie w górę (na dbudowa pięter , bu dynk i wieloko ndy gnacy j­
ne), a także zejście w głąb (sutere ny).

Według obowiązujących przepisów dotyczących wysokości domu fro n­
towego nie mogła ona przekraczać szerokości uli cy . Jednak ws ku te k na­
cisku p ryw atn ych właścicieli zga dzano się na budowę wyższych kam ieni c,
wytwarzających głębokie st udn ie we wnętrzu dzia łek przez obudowanie
podwórza oficynami. Do 1915 r . wy k orzystywan ie działki doszło do
80- 100°/.: ty lko 37% okien w mieszka n iac h wychodziło na ulicę , zaś

63% - na podwór ko, w tym 10"10 na sc ho dy , sie nie, na mur sąsiedniego

budynku. Wszystko to wpływało n a wadliwą strukturę budownictwa
m ieszkalnego.

Typową cechą ówczesn ego mi asta było spiętrzanie się bryły śródmieś­

cia (zwłaszcza na jego południowych terenach) z powodu budowy do­
mów czteropiętrowych i wyższych. J eszcze w 1868 r . liczba takich budy n­
ków była n iewielka - 0,4' /c, w okresie poprzedzającym wy buch wo jny
wzrosła odpowiednio do 250/0, dom y zaś powyżej czterech pięter st ano­
wiły 6,7' 1o, Szczegółowe dan e o wysokości za budowy w lat ach 1868, 1882
i 1914 przedstawia zamieszczona niżej t ablica 14.

Zjawiskiem cha ra kte rystycznym był początkowo wz rost, a następnie

spade k odse tka budynków parter owy ch , stały spa de k jedno- i dwupiętro­

wych, zaś od końca wieku XIX znacz ny wz rost ni elicznych jeszcze
w dwóch pierwszych prz ekroj ach 1882 i 1914 domów wysoki ch . Zmiana
wysokości zabudowy wabu tych prz ek rojach w podziale ter ytorialnym
kształtowała się także bardzo zmiennie .

W r oku 1882 najmniejs za ilość budynków pa rt erowych znajdowała się

w części starom iejskie j i śródmieściu ówczesnej Warszawy - ok . 2 tys.,
a na terenach południowych ok . 4,5 tys. Zabudowa wielokondygnacyjna
w części śródmiejskiej posiadała ok . 120 domów czteropiętrowych, na po-
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T a b l. 14. Wysokość zabudowy w Warszawie w lata ch 1868-1919.

Budynki 1868 J882 -, I 1911-19191

Parterowe

I
3 675 \ 46,3 10 483 54,7 6017 1 27,7

l-piętrowe 1941 24,4 3 721 19,4 2776 12,8
Hcpiętrowc 1776 22,4 2 849 14,9 2702 12,4

III -p iętrowe 512 6,5 1905 9,9 4 939 22, 7
Iv-pl ęrrowe 33 0,4 180 0,9 4155 19,3
V-piętrowe - 16 0,1 901 4,1
VI-piętrowe - - 225

I
1,0

wyższe - - -

Razem I 7937 1100,0 I 19 154 /100,0 121 7 15 1100,0

2. r 6 d ł o: W. Za l ęskl. Rys statystuk i porów nawczej Warszawy . "Eko nomista", 1871. nr 3;
Rezultat y sptsu je dnod n io weg o ludności m. Warszawy. cz. 3, Statystyka m ieszka ni owa ; R ez ultat y
spisu n terucncmc śc t i mt eszkan wteuc tej WaJ'szawy w J9J9 , War sza w a 1922.

łudniu miasta było ich ok . 40. W dz ielnicy zachodniej domów wielopięt ro­

wych było ok . 15.
Powyższe proporcje w następnym okresie uległy radykalnym zm ia­

nom; śródmiejska część według granicy z lat osiemdziesiątych posiadała

ok . 400 budy nków parterowych i ok . 300 czteropiętrowych , tereny połud­

niowe zaś ponad 800 domów czteropiętrowych. P odobn ie i w dzi elnicy
zac hodnie j, gdzie w tym ok resie zabudowa wielokondygnacyjna osiągnęła

liczbę około 1200 domów. O zmianie charakteru zabudowy świadczy tak­
że wzrost nieruchomości o dużej licz bie mieszkań .

T a b 1. 15. Pod ział n i e ruchomośc i według lic zby mieszkań

w 1882 i 1914-1919

Liczba nieruchomości zawierająca: 1882 o 191<1- 19 19

1-10 mieszkań 1 324 31,9 1 363 21,8
11-30 2 121 I'" 2 35 1 37,8
31-50 530 12,8

I
I 527 24,7

51- 100 167 4,1 883 1 13,8
101- 117 1,9

Razem 4142 1100,0 I 6241 1100,0

Z r ód lo : w . Zalęsk i. Rys statystyki porównawczej ' VaTszawy : Re zut!aly ~ plsu j edn o-
r:n tou;ego... . c z, 3.

W 1882 r. około 900;. nier uch omości zawierało od l do 30 mieszkań ,

natomiast w 1914 r . stanowiły one około 60% , co wiązało się ze znacznym
wzrostem liczby dużych czynszowych ka mienic , tak zwanych koszaro­
wych. Obejmowa ły one po 50 i więcej mieszkań zajętych głównie przez
coraz liczniejszą ludność proletariacką .
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Poza granicami administr-acyjnymi Warszawy, w strefie podmi ej sk iej,
parcelacja terenów uzależniona był a od w ładz gm in wiejskich. Bud owni­
ct wo m ieszkan iowe o niewielkic h rozmiarach rozproszon e na znacznym ob­
szarze nie posiadało wyposażenia technicznego, jak ie już funkcj onowało

w granicach miasta.
Terytorium przyłączone w 1916 r. przewyższało blisko trzykrotnie

powierzchnię zajmowaną przez dawną Warszawę , lecz powiększonemu

obszarowi nie odpowiadal proporcjonalny wzrost n ieruchomości. Liczba
nieruchomości zwiększyła się tylko o 57,50/ 0 (4057 na przedmieśc iach

wobec 7056 nieruchomości na terenie dawnej Warszawy). Przedmieścia

te były ba rdzo luźno zabudowane. Gdy w śródmieściu jedna ni erucho­
mość wypadała średnio na 0,46 ha , a na Bródn ie - na 0,71 ha (czy li 65%
przeciętnej gęstości zabudowania dla śródmieścia), to na całym obsza rze
przyłączonych przedmieść - przecię tnie jedna nieruchomość na 2,02 ha,
zaś w na js labie j za budowanym rejonie Czarn iak ów-Siekierki gęstość za­
budowania wynosiła l nieruchomość na 7,75 ha .

a przedmieściach przeważały budy nki drewn iane ze względu na
przepisy dotyczące terenów przyf or teczn ych . Na ogólną liczbę 12294 bu­
dynków mieszkalnych, gosp odarczych i fabrycznych naliczono wówczas
9 573 budynki dre wniane, czyli 77,87% ogólnej ilości, i ty lko 2 666 budyn­
ków murowanych lub betonowych , co stanowi ,21,2% ogólnej li czby bu ­
dynkó w na przedmieściach w 1916 r . Tylko 6905 bu dy nków sł użyło dla
celów mieszka lnych, czy li 56,16% ogóln ej liczby , pozostałe 43,84% to za­
bu dowan ia gospoda rcze i fab ryczne.

Dominujący ty p budownictwa stanowiły budynki parterowe (93%
domów mieszk aln ych), które nadały jednosta jny charakte r budowlany
terenom przyłączonym. Domy typu większego , koszarowego znajdowały

się niemal wyłączn ie na Mokotowi e, Woli i Czystem .

Wyposażenie techniczne nieruchomości

Na podsta wie "Rezultatów spisu nieruchomości i mieszkań Wielkiej
Warszawy w 1919 r ." (opublikowanych w 1922 i 1923 r .) będzie tu omó­
wiona jedynie strona techniczna bud ynk ów i ich wyposa żenie w ins talacj e
komunalne.

Wspomniane "Rez ult aty" podają w iek zaso bów i chociaż obejmują

stan z 1919 r ., możemy je uznać za m iaroda jne dla końca na szego okresu
(gdyż między 1915 a Ig19 r . wzniesino tylko 1,36% ogólnej li czby ni e­
ruchomości mieszkalnych). Wyn ika z nich , że około 900/ 0 nieruchomości

mieszkalnych znajdujących się w War szawie przed I wojną światową

wzniesiono w 60-l eciu 1855-1915, a tylko ok. 100/ 0 pochodziło z okresu
poprzedn iego .
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Tempo rozwoj u poszczególnych gałęzi gospodarki komunalnej nie było

oczywiście jednakowe. Zaopat r zen ie w wodociąg, kanalizację i gaz zosta­
lo upowszechnione w dość wysokim s top ni u na obszarze Warszawy lewo­
brzeżnej. Natomiast w zn aczn ie niższym na Pradze. Centralne ogrzewa­
n ie - wówczas jednobudynkowe - jako najkosztowniejsze mogło być

zakładane ty lko w najrentownie jszych kamienicach. Elektrownię Warsza­
wa otrzymała wyjątkowo póżno - w grudniu ł 902 r.

T a b 1. 16. Wyposażenie techniczne budynków mieszkalnych 1855-1915
(według liczby budynków)

Rok G" IElekttYcz- 1 Centralne
ność ogrzewanie

1855 3
1887 1280 16
1891 2003 435 803
1903 5104 3166 39
1915 5909 4728 4456 3793 360

w tym:
\Varsz3wa
lewobrzeżna 92,9% 81,8% 73,3 % 59,0 % 6,7 %
Praga 65,7 % 27,5(?1o 35,5 % 20,1% 0,9 %

2 ród lo; Rczullaty spisu nteructromcśct l mteszlmń Wielkiej Warszawy w 1919 T • • War­
suwa 1922-1923.

Wod o ci ą gi i k a n ali z a cj a

Warsza wa korzystała od XV I wiek u obok s tudzien z drewnianych wo ­
<łociągów, dz i ałaj ących z pr zerw ami , a zlikwidowa nych dop iero w ł 8 5 9 r.
(ostateczn ie na Nowym Mieście) . Wody zużyte, opa dowe i zas kórne były

odprowad zane kana łami budowanymi od XV wieku, nieco ul epszanymi
następnie, które siecią o dł ugości 26 km (w ł879 r .) wraz z "kanałem

m eclowskim " wzdłuż dawnych okopów od rogatki jerozolimskiej do Cy­
ta deli (z 5 dopływami) zrzucały ścieki ł 2 prostopadłymi wylotami do
Wisły .

Projekty modernizacji zaopatrywania w wodę Warszawy zapoczątko­

wano po 18 15 r., o czym świadczy zgłoszenie ok. 20 projektów oraz reali­
zacja 3 wodociągów, posługujących się pompami parowymi, filtrami
i z góry zaplanowaną siecią przewodów żeliwnych. Wśród nie zrealizo­
wa nych były projekty: Ludwika Christiana Metzlla z 1817 L, Józefa Wil­
sona z ok. 1824 r., Jana Will iam a Thomasa z 1826 r., Teo dor a Urbańskiego

z 1835 r., Andersona i Hen ryka Marconiego z 1836 r ., Feliksa Pancera
z 1838 r. , dwa z 1843 i 1849 r., Tom asza Hawskl eya z 1862 r., J. G. Bla­

cha z 1864 r., J ulian a Majewskiego, J ózefa Spornego, Juliana Surzyckie-
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go, Pawła Podczaszy ń sk i ego z 1865 r. oraz Alfonsa Gr otowskiego i WH­
helma Kolberga z 1867 r .

Budowę kanalizacji lindleyowski e j poprzed ziło również kiłka nie
zre alizowa nych . łącznych projektów wodociągów i kanalizacj i, zgłoszo­

nyc h przez antreprenerów. kapitalistów krajowych i zagranicznych, jak
J . G. Bloch , Dessauskie Towarzystwo Oświetlenia Gazowego, Towarzy­
stwo Akc. Lilpop, Rau i Loewenstein , firma Aird et Piton, J ak ub Lee­
wenberg. Były też dwa projekty tec hn ików polskich : inż . Stanisława Ra­
tyńskiego z 1853 r . i projekt z 1865 r. cz terech wy mienionych wyżej in­
żynierów.

Projekt opracowany przez znanego arch itek ta Hen ryka Marconi ego
jeszcze w 1836 r. , .po całkowfte] modyfilkacji w 1851 r. , zost a1 zrea'lizowany
w 1855 r . Akt erekcyjny pod zbiornikiem w Saskim Ogrodzie , zbudowa­
nym na wzór świątyni Vesty w Tivo li. zamurowano 16 listopada 1852 r.,
a fontannę uruchomiono 16 czerwca 1855 r. W tym roku zale dwi e trzy
budynki państwowe otrzymały wodę. ale mieszkańcy mogli już korzystać

z 16 zdrojów ulicznych, 32 hydrantów pożarowych i 5 fontann. Ujęcie

wody, pompy oraz filtry znajdowały się u zbieg u ul. Karowe j i ul.
Dob rej.

Wodociąg był czynny do 1889 r . i w ostatniej fazie funkcjonowania
dos ta rczał dziennie 14 tys. m' wody do 1250 budynków. J ego sieć u.iczna
przekroczyła 31 km , znajdowało się na niej wówczas 50 zd roj ów ulicz­
nych , 120 hydrantów i 7 fon ta nn ; korzysta ła z n iego prawdopo dobnie
czwar ta część ludności . Woda mi mo filtrów, ciągle powiększanych i ulep ­
szanych, była niedobra. choć n ieszkodliwa dla zdrowia , gdyż uj ęci e na
polecenie Rad y Budowniczej zlok al izowarro powyżej wylotu pięciu kana­
łów ściekowych wbrew projektom Marconiego. który przewidywał ujmo­
wanie wody ze studzien przy młynie na Solcu , a z Wisły - powyżej

rzeźni.

Wodociąg praski według projektu Alfonsa Grotowskiego zbu dowano
w ogóle bez filtrów ; założony został głównie dla celów pożarowych.

Otwarty 16 pażdziernika 1869 r ., funkcjonował do 1896 r . Długość jego
sieci ulicznej osiągnęła ostatecznie 9,8 km , znajdowało się na nie j 12 zdro­
jów ul icznych , 28 hydrantów pożarowych i fontanna. Zaopatrywał on
w wodę 30 bu dy nków, dostarczając 3800 m' wody na dobę.

Obyd wa za kłady były likwidowane w mia rę rozbudowy wodociągo­

we j siec i lindl eyowsk iej, przejmującej ich funkc je.
Hist ori a wodociągów i kana lizacj i lindleyowskich zaczęł a się od 1874 r .,

gdy pr ezyd ent Ka lik st Witkowski w ostatn im rok u swe go urzędowania

wysłał do Anglii komisję mającą zbadać sposoby unieszkodliw iania czy
wykorzystywania ścieków, a główn ie fekaliów. K omisj a , wracając przez
Niemcy, zapoznała się z wodociągami i kan alizac j ą budowanymi przez
Williama Lindleya m. in . we Frankfurcie nad Men em .
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Biorący udział w pracach komisji inż . Grotowski do cen it nale życi e

wartość techniczną i przydatność sys temu lindleyowskiego, zjednał dla
sp rawy urzędującego od 1875 r . nowego pr ezyden ta gen. Sok r atesa Sta­
ry nkiewicza i z nie licznym gronem zwo lenników, a w brew silnej i dużej

grupie pr zeciwni ków w Warszawi e i Pe tersbu rgu (gdzie wie le zdziałał

Sta ryn ki ewicz). doprowadził do zrealizowania przeds ięwzięcia .

Li ndley , k tóry w 1876 r. otrzymaj zlecenie na opracowanie projekt u ,
zJożył pla n bu dowy k an al izacji i wodociągów w ma ju 1878 r . Komitet
Tech niczno-Bu dowl any Ministers twa Spraw Wewnętrznych w Petersbur­
gu zatwierdził pro jekt budowy wodociągów i kanalizac ji w Warszawie
(w ma ju 1880 r.) ; ostateczne zat wierdzen ie uzyska j on 21 kwietnia 1881 r.

Dn ia 23 lipca 1881 r . Magi st ra t zawarł umowę z Williamem Lin dle­
yem - ojcem i jego synem Williamem Heerl einern , który od te j chwili
przejął całą odpowiedzialność za budowę.

W ciągu 1881 i 1882 r. przygot owywan o bazę i mate riały , w 1883 r .
rozpoczęto r oboty prz y budowie stacji pomp rz eczn ych na ul. Czerniak ów­
skiej .

P ierwszy 18-kil om etr owy odcinek sieci wodociągowej nawodniono
3 lipca 1886 r. i do końca roku przyJączono do niej 5 budynków, dostar­
czając też wody do istniejącej sieci wodociągów Ma rconi ego, podobni e jak
i do sieci Grotowskiego n a P r adze (od 1894 r .). P ierwszy odcinek również

18-kilom et ro wy sieci ka na lizacyjnej z przyłączonymi do niej 16 budyn­
k ami odda no d o użytku w 1887 r.

Ujęcie wody z Wisły zbudowan o na Siekierkach, stację p omp rzecz­
nych -- przy ul. Czerrii akows ki ej, stację pomp mie jskich, fil try z wieżą

ciśnień - pr zy ul. Kosz yk owej , gdzie dotychcza s się znaj dują.

T a bl. 17. Rozw ój sieci wodociągowej i kanalizacyjnej w Warszawie

kanalizacyjnej

liczba \ %

wcdcclągcwei

licz ba I , Ol

Nieruchomości przyłączone do sieciDluROŚĆ s ieci

wodociągowej I kanalizacyjne]

w krn

'I Liczbil Inieruchomości !~~I-----"-:::=;=="'--I_~
agatem

Rok

1883 4285 1,6 0,2 - - - -
1884 4409 3,3 4,1 - - - -
1885 4533 14,6 9,9 - - - -
1886 4657 18, 1 17,6 5 0,1 - -
1887 4781 22,8 18,0 122 3,0 16 0,3
1888 4905 59,7 27,2 744 15,0 54 1,1
1890 5123 91,5 38,4 1731 34,0 315 6,0
1895 5548 179,9 95,5 3830 70,0 1784 32,0
1900 5796 234,4 128,2 4886 84,0 286 1 50,0
1905 6063 261,7 160,4 5282 87,0 3460 57,0
1910 6411 273,7 179,1 5598 87,0 3896 61,0
1915 - 320,7 202,4 5909 93,0* 4728 82,0*

• W ś ró drnteśc tu, a na Pradze odpowiedn io 65,7", i 27,5'/•.

Z r 6 d l o : H. Radziszew sk i , Warszawa, t. 11. Wa rszawa 19H .
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Ogrzewnictwo

Do ogrzewania mieszkań, gotowania i podgrzewan ia wody w gosp o­
darstwie domowym od wieków jed yn ym źródłem energii cieplne j był o

drewno. W omawian ym okresie następ u je przełom : zaczęto używać węgl a

kamiennego. Dostępny dla gospodarstwa domo we go sta ł się On po po łą­

czeniu Warszawy z Zagłębiem i Górn ym Śląskiem lin ią k olejową , k tóra
w 1848 r. dotarła do Ząbkowic, a w 1&59 r. do Sosn owca.

W 1841 r . pierwszy dom w Wa rszaw ie zosta ł ogrzany kalor yf era mi .
Tak zanotował ten fakt M. F . Sobieszczański i tak ten sys te m określi!

jego instalator inż . TelesIo r Szp adkowski. Był to budy nek arch iw um
hipotecznego przy ul. Miodowej . P owi etrze ogrzewane w piwnicy za po­
mocą kotła z wodą opa lane go drz ewem przewodami murowymi rozcho ­
dziło się do pomieszczeń, ponieważ jednak było za gorące i za suche ­
co sprawiało trudności w oddyc ha niu - pracownic y r ozst awi ali naczynia
z ' wodą , która zawilgocała akta. Syst em ten zwany "belg ijskim", zas to­
sowany i w in nyc h budynkach , okazał się nieudany . W następnych latach
w zakładach przemysłowych zakładano ogrzewanie parą, rozprowad zaną

już rurami met alo wymi do grze jn ików. Dla mieszkań było ono i jest nie­
odpowiednie.

Dopiero od 1885 r. Warszawskie Biuro Techniczne inżynierów K azi­
mierza Mateokiego i K azimier za Obrębowicza jako pierwsze zaczęło insta­
lować, według wzorów i częściowo z elementów zagranicznyc h, ogrzewanie
wodne mieszkań i innych pomieszczeń . Instalowano n ie tyl ko grz ejniki
(kaloryfery) , ale również i urządzenia d ostarczające ciepłej w ody do ku chni
i łaz ienki z kotłowni opalanej węglem lub k oks em , znaj duj ącej się w piw­
nicy. Pier wszym w ten sp osób wyposa żonym w 188'5 r . budynkiem był pa ­
łac Briihlowski o 22 sa lach , w k tórym właśnie pomieszczon o te leg ra f.
W ,1893 r. w ten spos ób ogrzewano ra tu sz i Teatr Wielki. W 191'5 r . urzą­

dzenia ogrzewnicze uzyskało 2317, czy li 2010 mieszkań warszawskich . Wów­
czas nazywano je cen tr alnym ogr zewaniem. Od 1897 r . zaczęto instalować

też gazowe ogrzewa n ie wo dy w łazienkach (piecyki gazowe ) oraz w kuchni.

G azo wni ct wo

Na długo pr zed uruchomien iem gazow ni ogól nomie jskie j, już w 1835 r .
Ia bryka B- ci Ew ans p rzy ul. Świętojerskiej 6 była oświetlana gazem .
Od 1840 r . ga z produkowała również Fabryka Mach in na Solcu i dostar­
czyła go w 1844 r . w zbi órmikac h do p róbnego oświetlania pl. Zamkowego
i dziedzińca Uniwersytetu ; nie r ozszer zono w ówczas gazo wego oświetle­

nia w mieście na skutek zakazu władz.

Dopi ero 1 m aja 1856 r. między Magistratem a J erzym Mau r ycym
Bloc hrnanern, przedstawi cielem i wspó lnikiem Niem iecki ego Kontyn en-
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talnego Towarzystwa Gazow ego w Dessau , zawarto umowę na budowę

i eksploa tację gazowni przy ul. Ludnej na Powiślu . Około 3 kil om etr o­
wym rurociągiem przez ul. Książęcą, Now y Świa t, Krakow skie Przed­
mieście do placu Zamkowego po raz pierwszy popłynął gaz 27 gr udnia
1856 r. W 1888 to samo towarzystwo uruchomiło drugi zakład na Czystem
przy ul. Dworskiej (obecnie M. Kasprzaka), z zamiarem unieruchomi e­
nia pi erwszego, al e do końca omawianego ok resu rozbudowywano oby­
dwa, tak że w 1913 r. zdolność produkcyjna gazowni pr zy ul. Dworski ej
wynosiła 180 tys . m" na dobę, a przy ul. Ludnej - 108 ty s. m".

Pierwszym zadaniem gazowni było oświetlenie ulic miejski ch , co na­
stąpiło jeszcze w grudniu 1856 r . Lic zba latarń wyniosła w 1856 r. - 92,
w 1857 - 728 , w 1865 - 1022 , w 1881 - 2025 , w 1883 - 3059 ,
w 1885 r . - 4242, w 1887 - 5000 , w 1892 - 6017 , w 1901 - 7581 ,
w 1903 - 8065, w 1905 - 8445, w 1910 - 6594. Maksimum z 1905 r. ni e
zostało już nigdy przekroczone, gdyż od 1906 r. pojawiły się la ta rn ie
elektryczne.

Gazowa sieć uliczna liczyła w 1856 r. około 3 km, w 1875 - 96,3 km ,
w 1900 - 253 ,2 km , w 1910 - 291,6 km. Pierwsze latarnie gazowe da­
wały światło o sile 7 świec , następne - 12, a po zastosowaniu koszulek
żarowych (Auera von Welsbacha) od 1891 r. - pięciokrotnie więcej .

Odbiorcy prywatni początkowo używali gazu również przede w szyst­
kim do oświetlenia, z czas em dopiero do użytku gospodarskiego : goto­
wania , pieczenia i prasowania , zwłaszcza od 1897 x., kiedy warsztaty
w Dessau dostarczały odpowiedniego sprzętu. Początkowo liczono obsł u­

giwane "palniki": w 1857 r . - 1500, w 1864 r . - 13318. Od 1875 r . ma­
my dane o liczbie gazornierzy odczytywanych przez inkasenta, a od
1897 r. - o gazomierzach automatycznych, do których wrzucało się mo­
netę , ab y otrzymać następną porcję gazu.

W 1875 r . było 3526 gazomierzy, w 1900 - 16861 gazomierzy i a uto­
matów, w 1910 - 39 048, w 1915 '- 63 183.

Produkcja gazu wynosiła rocznie:

1900 - 27058 tys. m"
1910 - 42565
1913 - 55646
1915 - 55543

1857 - 121 tys. m "
1860 - 937
1864 - 1422
1875 - 5198
1887 - 12891

Struktura zużycia gazu na początku XX wieku wykazała,

wszechnił się on przede wszystkim w gospodarstwie domowym.

Oświetlenie ulic pochłaniało w 1900 r. 18,3%, a w 1910 r .
Gospodarstwa domowe 71,0
Motory przemysłowe 10,7

Gazowe oświetlenie ulic i placów Warszawy było stopniowo
wane przez elektryczne.

że upo-

6,9
82,8
10,3

zastęp0-
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El ekt r y fikac ja

Już w 1864 L prz y wykańczaniu mostu Ki erbedzia uży to oświetlenia

elektryczne go. Korzystało też z niego później kiłka większych hoteli ,
Teatr Wielki od 1893 r ., Tatersal przy ul. Okólnik i in . Posługiwano się

niewielkimi prądnicami o napędzie parowym i gazowym, a później spalino­
wym . Do 1879 r . światło dawały tylko lampy łukowe , po ty m roku również

i żarówki.

W celu zarekłamowania oświetlen ia ulicznego lampami łukowymi To­
warzystwo Siemensa urządziło w 1884 r . pok az na ul. Marszałkowskiej

między ul. Chmielną i Złotą . Budowa elektro wni publicznej dla miej­
skie j sieci oświetleniowej uległa zwłoce na skutek br aku środków finan­
sow ych. Projekty z 1892 r. Niemieckiego Kontynenta lnego Towarzystw a
Gazowego Dessau i z 1898 r. inż. Williama Heerl eina Lindleya , budowni­
czego warszaws kic h wodociągów i kana lizacji, nie zostały zrea lizowane .
Dopiero II stycznia 1902 r . została podpisana um owa na budowę i eks­
ploatacj ę elektrowni między Magistratem warszawskim a Towarzystwem
Schuckert i S-ka, które w rok później przekazało swe uprawnienia To­
warzystwu Elektrycznemu w Warszawie (Compagnie d'Electricite de Var­
sovie powstałemu 15 st ycznia 1903 L) z siedzibą w Paryżu .

Budowę elektrowni zlokalizowano na Powiślu przy ul. Leszczyńskiej ;

uruchomiono w gr udniu 1902 r . 2 lokomobile o łącznej mocy 300 KM
(ok. 220 kW), a w 1904 r . - 4 kotły o mocy 2100 K M ( ł500 kW ); w 1907 r .
było 8, w 1 9ł 2 - 14, w 1914'-16 kotłów o ogólnej mocy za instalowanej
15,4 MW; zbudowano też w 1904 r. komin o wysokości 50 m , w 1912 r.
drugi 80-metrowy. W 1914 L powstało własne uj ęcie wody z Wisły . Pro-

T a b 1. 18. Długość sieci i odbiorcy energ U elektrycznej
w Warszawie w latach 1903-1914

Zużycie energii (w kWh )

użytkownicy prywatni
Długość

sieci
w km I

Nleruchomcśc i I MO<D<ów I
przyłączcnych przyłączonych

ośwlerlenle

ulic świa tłe sila

1903 26,0 39 20 -
1904 153 96 -
1905 275 198 - 627853 197 405
1906 76,6 591 586 128 283 663473 656292
1907 89,2 841 900 443 700 1064 600 11 891 00
1908 101,7 1113 1252 996800 1 422300 1 534 600
1909 111,7 1422 1629 1 006 200 1 898100 2260 900
1910 122,6 1777 2324 1 005 520 2429600 3368300
1911 132,6 2243 3103 1 033 663 3 2j l 600 4 494 500
1912 142,1 1 080418 4 193 929 5 556022
1913
1914 3393

Z ró d ł o ; H. ROldz:isz.ewsk i, Warszawa . t . 11.
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Omnibusy kursujące

od ok. 1822 r. (wg
obrazu J. Kossaka)

Tramwaje konne kur­
sujące w latach

1881- 1921

Tramwaj elektrycz­
ny, ok. 1908 r.



Wodoci ągowy zdrój H. Marcon iego na Rynku No­
wego Miasta. czynny w la lach 1855-1889

Budowa kan ali zacji lind leyowskiej na ul. Okopowej, rozpoczęta w 1883 r.



Wieża ciśnień i stacj a pomp m iejskich przy ul. Kosz ykowej, ok. 1911 r.

Bu dowa Iindley owsk ich filtrów powo lnych przy u l. K oszyk owej, 1883-1886



Henryk Marconl. projektant i bu­
downiczy wodociągów warszaw­

skich, czynnych w latach
1855-1889

\Villiam Heerlein Lindley (syn),
projektant i budowniczy wodo­
ciągów i kanalizacji w latach

1881-1915
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Wodociągowe zdroje
uliczne oraz fontan­
na na Rynku Starego
Miasta (wg projektu
H. Mareonlego. rzeź­

ba syreny K. Hegla),
czynne w lalach

1855- 1928

Fontanna przy ko­
lumnie Zygmunta III
(wg projekt u H. Mar ­
coriiego, rzeźby A.
Kissa), czynna w la -

lach 1855-1928
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dukcja z 1,4 mln kWh w 1906 r. wzrosła do 10,8 mln kWh w 1912 r .
VI 1903 r. przyłączono do sieci pierwsze budynki mieszkalne, a w 1906 r .
zaświeciły pierwsze ulic zne latarnie łukowe. W strefi e podmiejskiej dzi a­
łały małe elektrownie na Mokotowie (przy ul. Sandomierskiej) i na Czy­
ste m (1913 r.) .

W tym samym mnie j więcej okresie przemysł zużywał niezmiennie
ty lko 10"/0 produkcji miejskiej gazowni (reszta służyła gospodarce komu­
nalnej), natomiast energię elektryczną od 1912 r. j uż w ponad połowie

oddaw an o przemysłowi.

Komunikacja miejska

Pierwsze środki zbior owe j komunikacji miejskiej na wy ty czonych
trasach stanowiły omn ibusy konne. Pierwsza wzmianka o nich pochodzi
z 182'2 r ., zwane były wtedy żurnalierami i łączyły mi asto z Bielanam i
i Młocinami. W 1836 r . przedsiębiorca Godecki uruchomił tego ty pu
po ja zdy na trasie pla c Saski-Królikarnia, a w 1845 r . Piotr Stein kell er
od pałacu Mostowskich do Dworca Warszawsko-Wiedeńskiego . Na po­
czątku lat siedemdziesiątych 40 omnibusów kursowało na trz ech liniach ;
linia pierwsza nadal obsługiwała ki erunek centralny w Warszawie: pla c
Krasińskich-Miodowa-Senatorska-Krakowskie Przedmieście-Nowy

Świat-Al. Jerozolimskie do dw orca . Linia druga łączyła śródmieście
z początkiem dzielnicy zachodniej przez ul . Chłodną, l in ia trzecia Na­
lewki-pl ac Grz yb owski. W 1899 r . liczba omnibusów doszła do 126,
a w 1913 r. było ich tylko 36.

Budowę pier wszej lin ii tramwa jów konnych w Warszawie zainicjo­
wano w 1865 r . Rada Administracyjna zatwierdziła projekt, a następ­

nie - z pominięciem Magistratu warszawskiego - udzieliła 17 grudnia
1865 r. koncesji Głównemu Towarzystwu Dróg Żelaznych Rosyjskich na
budowę i eksploatacj ę konnych tramwajów. Trasa - wobec braku m ostu
kolejowego - łączyć miała Dworzec Warszawsko-Wiedeński z Dw orcem
Terespolskim (Wschodnim) i Petersburskim (Wileńskim) przez most Kier­
bedzia z odgałęzieniami : do brzegu Wisły - do "dźwigni" ładującej to­
wary, do rogatki wileńskiej i do pl. Grzybowskiego, z 4 mijankami (prz y
grobli praskiej, 'Przed u<ościołem Bernardynó w, na roku Królewskiej-Mar ­
sza łkowskie j i Marszałkowskiej-Świętokrzyskiej) . Ogólna długość toru
pojedynczego wynosiła około 6 km, tor miał rosyjski rozstaw szyn (1525
mm) typu Vignole (z fabryki Lilpop, Rau) , tabor osobowy i towarowy
z warsztatów wymienionego towarzystwa . Wagony osobowe na 30 kilka
osób, tzw. imperiał otwarty, ciągnione były przez dwa koni e " idące do­
brym kłusem" . Roboty prowadził zarząd budowy mostu . Uruchomiono
je 11 grudnia 1866 r .

8 - Wielkomiej sk i rozwój w -w y do 1918 c. 113



Te pi erwsze t ramwaj e nazywano kole jowy mi, w odróżnieniu od p ó ź­

nie jszyc h belg ijskich. a wagony - "ropuchą" .

P o zbudowani u mostu kolej owego prz y Cy tad eli i linii obwodowe j
w 1875 r . tr amwaj e te straciły znaczen ie. ale eksploa tac ja ich trwała

prawdopodobnie do 1881 r .
Rok 1881 przyniósł zmianę w dziejach komunikacji warszawskiej . Ma­

gistrat zatwierdził wa ru nki budowy i eksploatacji "że laznej konnej dro­
gi w Warszawie" . W wy nik u pr zetargu (10 maja 1880 r .) koncesję uzy­
skała belgijska spółka akcy jna w Brukseli, która utworzyła przedsiębior­

st wo pn . Tramways Varsovien s. Umowę zaw arto 23 pażdziernika 1880 r .,
a po roku odbyło się uroczyst e uruchomienie komunikacji (18 pażdzier­

ni ka 1881 r .) z udziałem prezydenta Starynkiewicza i in ż . Wł. Ki ślań­

skie go. przedst aw iciela towarzystwa.
Zarząd i główna remiza mieściły się prz y ul. Sierak owski ej na Mura­

nawie. \V pi erwszym roku kursowało 60 wozów na 2 liniach , w 1882 r .
na 7 lin iach , tory były pod wójne, wagony letnie i zimowe.

W 1888 r . tr amwaje zostały wykupione przez Magistrat z dużymi

jedna k obciążeniami na rzecz zarówno towarzystwa rosyj ski ego, jak i bel­
gijskiego. Już w następnym roku oddano je w administrację grupie przed­
siębiorców i p rzedstawicieli rodów magnacki ch , angażujących się

w zyskownych oper acjach . Grupa ta (złożona z ks. Seweryna Czartory­
skiego, ks . Michała Woronieckiego, ks . Macieja Radziwilla, hr. Adama
Zamoyskiego, Wrotnowskiego, Franciszka Górskiego i Juliusza Hermana)
nazwała się Zarządem Tramwajów. Zarząd ten , wpłacając Mag istratowi
umówioną stałą kwotę około pół mln rubli rocznie, zagarniał dla si ebi e
około miliona rubli, gdyż frekwencja przekroczyła wszelkie przewidywa­
nia i mimo stosowania taryfy z 1882 r . (5 i 7 kop .) wpływy były ogr om­
ne, ludność bowiem w tym czasie wzrosła dwukrotnie.

T a b l. 19. Rozbu dow a linii tram w ajów konnych w Warsza wi e

Rok I
Długo" I Li czba I

tras w lun I wozów
Li czba

koni I
Pasa źerowie

wrnln

1867-1881 6,00 ca 4
1881 8,00 60
1892 25,10 231 505 13,4
1896 29,35 259 599 16,5
1900 29,35 284 656 21,2
1901 29,35 308 727 22 O
1904 31,50 304 750 26,6
1906 35,00 304 779 27,5
1907 37,00 304 817 29,0

Z ród ł o : Zarys historyczn y , o pis t echnic zn y t ramwajów mtejsklch t au tobus ó w . War sz awa
1933; 50 la t warszawskich tr a m wa jów elektrycznych, W arsza w a 1958.
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Sieć t ramwajów konnych na początku lat 90-ych została rozbudowa­
na do dwunast u linii , a od 1904 r. liczbę tę powiększono do osiemnastu.
Zasięg sieci obejmował wtedy prócz dawnych tras także Al. Ujazdowskie,
całą Marszałkowską, dochodził do rogatek mokotowskiej i jerozoli mskie j.
Przez przeprowadzenie li nii do roga tk i powązkowskiej Warszawa uzysk a­
ła palączenie wszystkich swych krańców, choć tylko na głównych

arteriach .
Od 1902 r . Zarząd Tram wa jów m . Warszawy wraz ze sta rania m i o od­

nowienie kontraktu na dalszą eksploatacj ę tramwajów konnych zacząl

pertraktacje z Mag istratem o zelekt ry fikowanie trakcji. Pierwsze tego
ty pu tramwaje uruchomiono w Berli nie (1881 r .) i ta sam a firma Si e­
mensa zabiegała o konces j ę w Warszawie. Gdy w 1903 roku Magistrat
otrzymał pozwoleni e na zaciągnięcie pożyczki w wysokości 33 mln rubli ,
z s umy te j przeznaczono 4 800 tys . na zmianę trakcji tramwajowej .

Zarząd Tr amw aj ów wspólnie z niemiecką Ijrrną Siemens i Schuck ert
zawarl 16 lut ego 1905 r. z Magjstrat ern wa-rszawskim umowę na budowę

i eksploatację tramwajów elektrycznych. Ze strony miasta powołano Ko­
m ite t Budowy , ze strony przedsiębiorców - Bi uro Bu dowy. Imprezę

finansował Magistra t z pożyczki miejskie j; naczelnym kierownikiem bu­
dowy zas ta l inż . J ózef L en art owicz. Budowę linii elektrycznych rozpoczęto

we wrześniu 1905 r . Otwarcie pierwszej z nic h nastąpiło 26 marca 1908 r .
W drugim i trzecim kwartale 1908 r. otwarto 13 następnych . Po przer­
wie spowodowanej brakiem ele ktrowozów zaczęto na jesieni eksploato­
wa ć pozostałe linie .

Wraz z przep-rowadzeniem trakc ji elektrycznej przebudowie uległy

prawie wszystkie tory; szyny lekkie zastąpiono cięższymi, dostosowa­
nymi do elektrowozów. W związku ze wzrostem szybkości tramwajów
przeb ud owano rozjazdy, zwrotnice i łuki. Przewidując dalszy rozwój k o­
m unikac ji tramwajowej, ulożono wszędzie t or y po dwójne.

Tra m waj e otrzymały wlasną elektrownię przy ul. Przyokopowej róg
Grzybowskiej, uruchomioną w marcu 1908 r ., oraz zajezdnie przy ul.
Puławskie j na Mok otowie (na 49 wozów), przy ul. Sierakowskiej (na Mu­
ranowie - na 81 wozów) i przy ul. Mlynarskiej na Woli (na 56 wozów) .
gdz ie również znajdowały się warsztaty i gm ach dyrekcji . Dla trarnwa­
[ów doczepnych wykorzystano dawne za jezdnie tramwajów konn yc h na
Muranowie i Mokotowie . Wagony silnikowe i doczepne pochodziły z wy­
twórni Si emen s- Sch uckert (w Ham burgu) .

Wszystk ie elementy zakładu były wykonane dobr ze, eksploatacja
sprawna, doc h ody duże , jednak Magi st r a t nie godził się na dalszą rozbu­
dowę linii, na sk utek czego zwiększala się ich obciążenie. Personel
w 1910 r . liczył 1675 osó b pr zy trakcji elektrycznej i 75 - przy konnej .
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Tab!. 20. Rozbudowa linii tr amwaj ów elektrycznych

Rok Dlugo" I Liczba IP...' «owi,
traa wkrn wozów w mln

1908 34,05 190 42)7
1909 34,05 226 59,9
1910 34, 15 260 68,9
1911 34, 15 260 77,5
1912 35,29 262 80,0
19 13 35,29 262 86,3
1914 35,29 313 78,3
1915 35,29 313 67, 1

2r 6 dło : Zarys hfstoTycrny. o pis techniczny tram wa jów mleJsklch f auto busó w.

W 1908 r. kursowało j eszcze 300 tramwajów konnych, w tym roku
tramwaje elektryczne przewiozly tylko 27,7 ml n pasażerów , resztę ­
konne. W 1913 r . było 202 wagonów silnikowych i 60 doczepnych, w 1914
i 1915 r. odpowiednio 237 i 76.

Most y wiślane zostały omówione obszerniej w innym miejsc u, tutaj
wypada jednak wspomnieć, że most Kierbedzia wraz z pierwszym w ia­
duktem nad ulicami F. Pancera z 1846 r . otwarty 22 lis topada 1864 r .
s ł użył nie tylko ruchowi pieszemu, konnemu i tr amwajowemu (od 1867 r .),
ale również umożliwił dostawę na Pragę gaz u od 1867 r ., wody od 1894 r .
i energii elektryczne j od 1903 L , przyczyn iaj ąc się do zespolen ia obyd wu
części miasta bardz iej niż posunięcia administracyjne .

Obydwa mos ty kolej owe z 1875 i 1908 r . były dostępne w zasa dzie
również dl a ru chu pieszego i konn ego (bez tramwajów) , ale przekraczały

jego potr zeby , gdyż budowa i w ieloletnia roz budowa Cytad eli i for tu Śli­

wickiego wstrzymały rozwój miasta w kie runku północnym i ograniczyły

do minimum ruch mie jski na tym obszarze. Dopiero tzw. Trzeci Most (od
1919 r. im. ks . J . Po niatowskiego), łącząc południowe części miasta bar­
dziej rozwinięte i dynamiczne, przyczynił się do dalszego zespalania ob­
szarów całego miasta i rozwoju zwłaszcza Pragi, tworząc m. in. nową

dzielnicę - Saską Kępę. Nastąpiło to jednak nie w omawianym okresie,
a dopiero w następnym, już po pierwszej wojnie, gdyż most te n został

otwarty 6 stycznia 1914 r .
Charakteryzując modernizację Warszawy do 1915 L, trudno mówić

o planowanym wyposażeniu miasta w urządzenia komunalne z wielu
weględów. Po pierwsze - chronologia postępu technicznego wykazuje
przewlekły tryib jego wdrażania , np. gazownie pojawiły się już w połowie

XIX wieku, ale upo ws zechnien ie urządzeń w użytkowaniu domowym
dopiero po 1897 r . Oświetlenie i tramwaje elektryczne uruchomiono
w 1903 i 1908 r. Opalanie mieszkań węglem mogło nastąpić dopiero po
uruchomieniu kolei, a centralne ogrzewanie objęło zaledwie 2% budyn-
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ków. Ponadto ciasne granice miasta uniemożliwiałypowiększanie terenów
dla racjonalnej zabudowy i powiększania ter en ów zielonych. •

Zna mienna był a też nierównomierność w wyposażaniu mieszkań w in­
stacje komunalne w Warszawie prawobrzeżnej, w śródmieściu i dzielni­
cach peryferyjnych . Praga zaś była stale upośledzona w omawianych
dziedzinach. Niemniej rozbudowa podstawowych urządzeń komunalnych:
wodociągi, kanalizacja oraz porządkowanie i oczyszczanie ulic, miała ko­
rzystny wpływ na warunki sa nitarne miasta. Świadczą o ty m zmiany za­
chodzące w stanie zdrowotności mieszkańców. Gd y w latach 1864- 1869
przypadało 44 zgony na 1000 mieszkańców, to w 1900-191 0 liczba ich
obniżyła się do 20. Dzięki roz budowie lindley owskich wodociągów i ka­
nali zacj i - ta kże na Pradze - opa nowano epide mie tyfusu br zuszn ego.
L iczba zgonów w '1880 r . z pow odu tej choroby wynosiła 104 na 100 000
mieszkańców, natomiast po 1900 r . obniżyła się ponad pięciokrotnie

(do 15-20).
Pr zedstawiony wyżej obraz - mimo iż niepełny jest dotąd stan źró­

deł - charakteryzu je nierównomierność przemi an i rozwoju warszaw­
skich urządzeń komuna lnych na tle porównań w czasie i pr zest r zeni.
Rea lizowano je w waru nkach trudności ekonomicznych i społeczno-poli­

t yczn ych , w dobie bezpaństwowego bytu stolicy. Jednak dzięki aktywnoś­

ci samego społeczeństwa Warszawy i jej ka dry technicznej wy korzystano
pewne sprzyja jące okoliczności i czynniki. Można stwierdzić, że w latach
1900-1915 urzą dzenia k omunalne nadążały na ogół za urbanizacj ą miasta
i równoczesnym intensywnym wzrostem jego ludności (w gr an icach ad­
minis tracyjny ch). Przyczyniły się do tego, że miasto w pierwszym dzi e­
sięcioleciu XX wieku stało się względnie fun kcjonalne, a stan sanitarny
poprawił się. Rozsądnie zapro jektowane bazy urządzeń sieciowych mogły

obsł ugiwać także po 1915 r. szybko rozwi j ające się miasto w szerszym za­
sięgu pr zest rzenny m przez cały okres międzywojenny.

Aneks

Orientację w chronologii pierwszych zastosowań, wdrażania postępu

tec hniczne go i bud owy poszczególnych urządzeń umożliwia poniższe ze­
stawienie (daty uruch omieni a).
16 VI 1885 warszawskie wodociągi (wg planu in ż. Marconiego);
27 X II 1856 gazown ia , gazowe latarnie uli czne ;

V 1857 gazow e oświetlenie mieszkań ;

22 X I 1864 most K ierb edzi a z wiaduk te m Pancera (z 1846 r .);
1864 pierwsze parowe sikawki strażackie;

11 XII 1866 t ra mwaje konne, linia między dworc ami;
16 X 1869 praski e .wodoci ągi wg planu inż. Grotowskiego;

,/
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18 XI 1875 pierwszy most kolejowy z wiaduktem na d koleją i ulicą ;

18 X 1881 tramwaje konne Tow . Belg ijskiego;
1885 pierwsze centralne ogrzewanie wodne bu dynk ów miesz­

kalnych ;
3 VII 1886 wodociągi wg planu inż . Lindleya (5 budynków, 18 km sieci);

1887 ka na lizacja (lindleyowska) w Warszawie (16 budynków ,
18 km) ;

1889 chodniki ulicz ne z płyt bet onowych ;
1891 pierwsze łazienki miesz ka niowe;
1891 gazo we lampy żarowe (typ u Au era);
1892 ska na lizowane ustępy pub licz ne;
1894 wodoc iąg i (lindleyowskie) na P radze ;
1897 gazowe ku chenki , piecyki, żelazka;

X II 1902 elektrownia na Powiślu, elektryczne oświetlenie mieszkań

(30 budynków) ;
1905 ślimak na uJ. Karowej ;
1906 elektryczne la tarn ie uliczne;
1906 kanalizacja (lind leyowska) na Pradze;

VIII 1908 drugi most ko lejowy;
26 III 1908 tramw aj e elektryczne;

1908 pierwsze dorożki samochodowe - taksówk i;
1910 zakończenie budowy nadbrzeża Wisły (Wybrzeże Kościuszki) ;

1910 jezdnie z kostki bazaltowej;
1912 spa larnia śmieci;

6 1 1914 otwarcie trz eciego mostu (ks. Poniat owski ego).



R o z d z i ał IV

WARSZAWSKI WĘZEŁ KOMUNIKACYJNY

J erzy Braun

Szlak Wisły w rozwoju miasta-

W układzie dróg wodnych szlak Wisły i Bugu stanowił od da wna
trakt handlowy między Bałtykiem a Morzem Czarnym. Obie rzeki słu­

żyły do przewozu na północ, w kierunku Bałtyku : zboża, drzewa i ma­
teriałów budowlanych. W górę Wisły od Gdańska płynęły z krajów Euro­
py surowce i wyroby, m . in . ruda żelaza ze Szwecji, a następnie pierwsze
urządzenia mechaniczne z Anglii.

Postanowienia traktatu wiedeńskiego (15 czerwca 1815 r.), potwierdza­
jąc granice podziału politycznego ziem po lskich, zawierały klauzulę

o przywróceniu wolnego handlu i ułatwieniu komunikac ji między dziel­
nicami; opłaty za tranzyt miały być przeznaczone na utrzymanie dróg
wodnych. J ednak dwustronne umowy między państwami zaborczymi
(z la t 1817-1818) ustanowiły granice celne. Przecięcie szlaku Wisły na
liniach granicznych utrudniło obroty między Królestwem Polskim a Gali­
cją (przez port w Zawichoście) oraz z Pomorzem. W omawianym okresie
znaczny procent towarów krajowych przewożonych Wisłą stanowił za ­
opatrzenie Warszawy zarówno w płody rolne, jak i surowce mineralne.
Ruch towarowy odbywał się na statkach bez mechanicznego napędu.

Powstanie żeglugi parowej datuje się na Wiśle od lat dwudziestych
XIX wieku. Z inicjatywy spółki K. Wolicki i P . Steinkeller podjęto zabiegi
wokół uruchomienia stałej żeglugi parowej dla transportu soli i surow­
ców górniczych w obszarze Wolnego m . K rakowa . Przy pomocy finanso­
wej Ba nku Polskiego sprowadzono z Francji (1829 r .) pierwszy parowiec
drewnia ny, a w dwa lata póżniej zakupiono drugi statek pa r owy . Wkrótce
z upoważnienia Ban ku Pols kiego Piotr Steinke ller sprowadził dwa żelazne

parowce, kt óre miały służyć do transportu na odległych szlakach mor­
skich; nie mogły być jednak wykorzystywane dl a potrzeb żeglugi w rejo­
nie Warszawy ze względu na zbyt duże zanurzenie w stosunku do pozio­
mu wody na Wiśle środkowej .

I Tekst opracowała Barbara Krajewska.
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W połowie XIX wi eku podjęto ponowni e prób y uruchomi eni a na Wiśle

środkowej regularnej żeglugi parowej . Za zezwoleniem Rad y Administra­
cyj ne j przybyli do Warszawy w roku 1846 przedstawiciele zakładów "Guil­
bert et Gacke " z .Francji i po zbadaniu możliwości żeglugowych Wisły

uzyskali koncesję na prowad zeni e żeglugi parowej . Na podstawie umowy
zatwierdzone j prz ez Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych i Duchow­
nyc h przyzna no (7' czerw ca 1846 r.) in ż . Edwardowi Guilbertowi "przy­
wilej wyłączności na zaprowadzeni e i ut rzymanie żegl ugi parowej na
Wiśle i na szl ak ach w nią wpadających, jako to na Narwi , Bugu, Wieprzu
i Pilicy, a to tak do przewozu pasażerów, jako też do holowania statków".
Umowa ta nie została zrealizowana z powodu wydarzeń polityczn ych .
W 1848 r . utworzon o krajowe przedsiębiorstwo żeglugi parowej, które
w szersz ym stopniu wykorzystało możliwości spławne Wisły. Na czele
jego stanął Andrzej Zamoyski, włączył się też hr. Adam Potocki z Galicji.
Celem tego przedsięwzięcia był transport zboża z Gali cji i Królestwa do
Gdańska oraz dowóz węgla kamiennego z Zagłębia Dąbrowskiego do Star
ropolsk iego, do Warszawy i do innych r ej onów Królestwa Polskiego. Eks­
ploatowano w t ym celu trasę uregulowanej całkowicie na terenie zaboru
austriackiego rzeki Przemszy, łączącej szlak wiślany z zagłębiem górni­
czym.

"Spółka Żeglugi Parowej na rzekach Królestwa Polskiego" sprowa­
dziła część taboru z Francji oraz budowała mniejsze jednostki transpor­
towe we własnych warsztatach na Powiślu. W 1856 r . jej flotylla parowa
liczyła 12 statków, ponadto 22 gabary; przedsiębiorstwo zatrudniało ok.
200, a w 18'59 r . ok. 300 robotników. Żegluga parowa na Wiśle rozwinęła

się jednak zbyt późno i wkrótce uległa konkurencji nowego systemu ko­
munikacji - kol ei parowej.

Dla ocen y znaczenia żeglugi wiślanej w aspekcie potrzeb gospodar­
czych Warszawy niezbędny j est rzut oka na ogólne warunki, w jakich
ten transport się odbywał. W połowie XIX wieku Wisła nie była uregu­
lowana na całym swym biegu. W lat ach 1875-1877 wykonano specjalne
zdjęcia rzeki od Zawichostu do granicy pruskiej, z pomiarami głębo­

kości i szybkości przepływu wody. W oparciu o nie opracowany został

w 1878 r . generalny projekt regulacji Wisły w gr anicach Królestwa Pol­
skiego. Jednak tylko częściowo wykonywano pewne prace regulacyjne,
głównie w rej onie Warszawy i powyżej. Kierowano się przy tym koniecz­
nością zabezpieczenia miasta przed częstymi powodziami i potrzebami ka­
naliz acji miejskiej i wodociągów, a nie ru chu spławnego.

Wisła pod Warszawą prowadzi w okresie susz y ok. 650 m3 wody na
sekundę, w okresie pow odzi ok. 5500 m"; oznacza to. że poziom jej pod­
nosi się o ok. 6 m . Bywały lata, w których notowano sześć niebezpiecz­
nych przyb orów wod y. Trudności nawigacyjne wynikały też z przerwy
w okre sie zamarzania oraz ze zmiennej gł ębokości rzeki.

Zagospodarowanie szlaku Wisły w obrębie mia sta wiązało się ze zna-
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jomością nowoczesnej konstrukcji mostów żelaznych . Szybkie opanowanie
i wdrożenie ty ch osiągnięć na tak dużej rz ece jak Wisła było zasługą

inż. Stanisława Ki erbedzi a. Most o długości 476 m , w zamie rze niu kole­
jow y, był bud owan y koszt em G łównego Towarzystwa Dr óg Ż elaznych

Rosyjskich od 1859 do 22 listopada 1864 r ., kiedy to nas tąpiło jego otwar­
cie. Tuż przy nim jako roboczy, pom ocn iczy , wzniesiono w 1859 r . most
drewniany, któr y do wykończenia stałego był udostępn iany publicznośc i ,

obok istniejącego łyżwowego przy ul. Bednarski ej. Most żelazny, nazw an y
oficjalnie Aleksandryjskim, a prz ez warszawiaków mostem Kierbedzia ,
zbudowano na osi Nowego Zjazdu i pierwszego warszawskiego wiaduktu
wzniesio nego przez inż . Feliksa Pancera -w 1846 r .; przez most ten linią

tramwa jów konnych połączono dworce praskie z Dworcem Warsza wsko­
-Wiedeńskim. Dzięki temu mostowi Praga od 1867 r. otrzyma ł a nowe
urządzenia komunalne i została pod względem technicznym na stałe zwią­

zan a z lewobrzeżną częścią miasta .
Most kolejowy obok Cytadeli (o długości 585 m) budowan y od 1873 r.

(według projek tu inż . Tadeusza Chrzanowskiego) otwarto 18 list opad a
1875 r . Miał on dwa poziomy : górny na jeden tor kolejowy, ale z 4 szy na ­
mi , by mógł po nim kursować tabor zarówno ros yj sk i, jak i zach odn io­
europejski, a więc i tabor drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskie j ; poziom
dolny był przeznaczony dla ruchu pieszego.

Trzeci most, również kolejowy, o 32 m poniże j pierwszego przy Cyta­
deli , budowano od stycznia 1905 do sierpnia 1908 r . Miał on dwa poziomy :
g ór-ny na 2 tory kolejowe, dół udostępniono ruchowi uli cznemu.

Czwarty most na linii Al. J erozolimskich na Saską Kępę budowano od
1905 r . według projektu inżynierów : Bronisława Marczewskiego, Miecz y­
s ława Marszewskiego, Stanisława Plebińskiego oraz architektów inżynie­

rów Apoloniusza Nieniewskiego, Feliksa Michalskiego i Władysława

Kirsta pod k ierownictwem inż . M. Marszewskiego, a następnie i nż .

Aleksego Lu bickiego. Otwarto go dla ruchu kołowego i pieszego 6 s tycz­
nia 1914 r . Długość mostu (obecnie im. J . Poniat owskiego) wynosiła

504 m, wiaduktu - 702 m.
Do tego rodzaju budowli należała też trasa zjazdowa, ślimak wzniesio­

ny w 1905' r . (według projektu i nż. Kazimierza Dankowskiego) prz y ul.
Karowej w celu połączenia Krakowskiego Przedmieścia z Powiślem.

Melioracje nadbrzeży wiślanych przeprowadzano od lat sześćdziesią­

tyc h XIX wieku, ale w tempie bardzo powolnym. Założono dwie ukośne

tamy (Krokoszyńskiego i W. Kolberga) , które osłaniając północną część

Saskiej Kępy i pogłębiając nurt przy lewym -brzegu, ułatwiały spływ wód
i kry w obrębie miasta. Po powodzi 1867 r . przedłużono w 1868 r . na
Pradze istniejący wał w stronę Saskiej Kępy. W latach 1885-1889 wy ­
konano obwałowanie ochrania jące ujęcie wodociągów lindleyow skich,
a w latach 1902-1910 uporządkowanowybrzeże nazwane później Wyb rze­
żem Kościuszki. Oprócz wymienionych zabezpieczeń w 1915 r. Warszawa
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miała jedynie nieduże odcinki wału Miedzeszy ńskiego, pod Jabłonną i koło
Wilanowa. Decydujące o bezpieczeństw ie miasta roboty wykonano dop ie ro
po odzyskaniu niepodległości.

Port Czerniakowski wraz z warszta tami dla taboru żeglugi wiślanej

zbudowano w lata ch 1850-1865.
Ogólnie można mówić o dwóch formach żeglugi na Wiśle w interesu­

jącym nas okresie: parowej i bez mechanicznego napędu (np. spław

drzewa) . Statki parowe przeznaczano dla przewozu pasażerów i towa­
rów . Głównym jednak ich celem był przewóz towarów, zwłaszcza

o większej masie. Ruch pasażerski traktowano jako cel uboczn y . Ze
względu na niedostateczną ilość taboru żeglugowego kursowały po Wiśle

środkowej parowce należące do towarzystw handlowych i kupców pru­
skich. Na początku XX wieku uzn an o pot rzebę stworzenia organizacji,
która objęłaby w Królestwie kierownictwo handlem wiślanym. Na mocy
rozporządzenia Ministerstwa Kom un ikacji u twor zon y został w roku 1909
Warszaws ki Oddział Cesarskiego Towa rzystwa Żeglugi. Celem jego miała

być koordynacja wysiłków dl a stworzenia warunków prawidłowej żeglugi

na Wiśle, odpowiadającej nowym potrzebom Wa rszawy i całego terenu
Królestwa. Jednak za mierzen ia w te j dzied zin ie do wybuc hu wo jny
światowej ni e dały rezultatów.

Ogólna wartość h an dlu wiślanego w Warszawie w latach 1900-1909
wynosiła rocz nie 9,5 mln rubli. W tym na r uc h z dołu rzeki przypadało

6,5 mln rubl i. Na tak i kierunek żeglugi wiślanej złożyły się większe po­
trzeby i możliwości handlu na odcinku poniżej Warszaw y , szerok a wy­
miana towarowa z obsza re m państwa pruskieg o i strefą Bałtyku. Nato­
miast s tan tec h niczny r zeki powyżej Wa r szaw y utrudniał przewó z
większych ł adunk ó w, któr e ki er owano na t rasy kolejowe. J ed ynym ar ty ­
kułem przewożonym Wisłą na ca łej jej długości był o drz ewo spławiane

na tratwach. T ran sp ort d rz ewa miał charak ter tranz yt owy - z Gali cji na
Pomorze, gdzie w la tach osiemdziesiątych rozwinął się przemysł dr zewn y .
Część gotowych wyrobów wracała z re jonu Bydgoszczy w postaci mebli
; narzędzi Wisłą do K rólestwa .

Przewozy towarowe n a sz laku wiślanym poniżej Warsza wy służyły

głównie zaopatrzeniu miasta w artykuły spo żywcze, wyro by p~emysłowe

i paliwo płynne (ropę naftową) . Zboże, któr e stanowiło połowę całości ob­
rotów, pochodziło tylko w części z Pomorza i Prus Wschodnich , dostar­
czane było także z Ukrainy przy pom ocy systemu wodnego Bu gu.

Obrót towarowy na Wiśle dotyczący tylko samej Warszaw y , a więc

bez ładunków tranzytowych, wynosił w ro ku 1912 - 114 000 ton , co sta­
nowiło około 0,126 tony na jednego mieszkańca roczni e. W tym sa mym
rok u ilość ładunków kolejowych dowiezionych lub wywiezionych z War­
szawy wynosiła analogicznie 3,8 tony na l mieszkańca . Obrót towa rowy
na Wiśle jako na drodze wodnej stanowił więc za ledwie 3,2% całego

ruchu towarowego Warsza wy w 1912 r .
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Główne linie kolejow e

Położenie Warszawy na skrzyżowan i u sieci szlaków wodnych i dróg
bitych okazało się szczególnie korzystne w okresie rozbudowy nowoczes­
nej sieci komunikacji ko lejowej. Warszawa znalazła się od połowy XIX
wieku na przecięciu głównych magistrali europejskich biegnących z po­
ł udniowego zachodu na północ (Wiedeń-Petersburg) i z zachodu na
wsc hód (Paryż-Berlin-Moskwa). Ten układ sieci kolejowe j okazał się

jednym z podstawowych elementów miastotwórczych na obszarze central­
nych ziem polskich. Dla War szawy powstanie węzła ko lejowego stawało

się ważnym czynnikiem oddziaływającym na kierunki i charakt er roz ­
woj u miasta .

Na terenie Królestwa Polskiego pierwszą linią kolejową była droga
żelazna warszawsko-wiedeńska. Jej budowę zainicjowała spóJka założona

przez Henryka hr. Łubieńskiego w 1835 r. Wy tyczony kierunek linii prze­
biegał wzdłuż działu wodnego zlewiska Wisły i Odry. W planach ekono­
m iczn ych uwzględniono w pierwszym rzędzie konieczność połączenia

Wa rszawy z głównymi ośrodkami górniczo- hutniczymi Zagłębia Dąbrow­

skiego , a następnie Śląska .

Projek t budowy drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej opracowany
przez inż . Stanisława Wysocki ego uzyskał aproba tę władz 9 lip ca 1838 r.
Miał być zrealizowany w ciągu czterech la t przez spółkę akcyjną "Bracia
Łubie ń scy i Ska" p rzy ud ziale P iot r a St eimk ell er a. Po krachu te j spóhki
w 1842 r . budowę dokończono ze środków skar bowych. Długość drogi że­

laznej otwar te j w 1848 r . wynosiła 339 km. Na linii powstały następujące

stacje poza Warszawą : Grodzisk , Skierniewice , Piot rk ów , Częstochowa ,

Ząbkowice i Gr an ica (z połączeniem do K rak owa) oraz lin ia boczna ze
Ski erniewi c do Łowicza . Drogę żelazną warszawsko-wiedeńską przedłu­

żono w 1859 r . w kierunku Górnośląskiego Zagłębia Węglowego pr zez wy­
budowanie odcinka między Ząbkowicami a Katow icam i (przez Dąbrowę

Górniczą , Będzin i Sosn owiec).
Bard zo istotne znaczenie miała bud owa linii warszawsko- bydgoskiej

na podst awie projek tu uzg odnionego w 1857 r. między rządami rosyjski m
i p rusk im. Dawała ona połączenie Wa rszawy z pog raniczem Wielkopolski
i Pomorza, a pośrednio - przez Bydgoszcz-Gdańsk z basenem Morza
Bałtyckiego . Otwierała jednocześnie drogę handlową między obszarem
północnych Niemiec a Cesarstwem Rosyj sk im. Trasę te j linii wytyczono
od Łowicza przez Kutno, Włocławek, Nieszawę do Aleks androwa na gra­
nicy pr uskiej na długości 143,4 km . Budowę ukończono w 1862 r.
Ważne znaczen ie dla utrwalenia centralnej pozycji Wa rszawy na ryn ­

ku K rólestw a P olski ego miała budowa lin ii fabryczno-łódzkiej (o dłu­

gości 28,6 k m). Połączyła ona od 1866 r. Łódź przez Koluszk i z magistralą

warszawsko-wiedeńską . Wytyczała szlaki zbytu dla wyrobów włókienni-
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czych i zabezpieczała transporty węgła dła Łodzi z Zagłębia Dąbrowskiego

i Górnego Śląska.

Na obszarze prawobrzeżnymKrólest wa Polskiego budowano lin ie ko­
lej owe o szerokim rozs tawie szyn w celu połączenia Warszawy z central­
nymi guberniami Cesarstwa Rosyj ski ego. Mag ist rala warszawsko-peters­
burska, zbudowa na przez Glówne Towarzystwo Dr óg Żelaznych Rosyj­
skic h, otwarta została 27 gru dn ia 1862 r . Długość całej linii wynosił a

133(),6 km, lecz w granicach K rólestwa P olsk iego przebiegało tylko
155,1 km.

Lini a terespol ska oddana do eksploatacji 18 września 1867 r . biegIa
od Warszawy- P ragi pr zez Mińsk Mazowiecki , Siedlc e, Łuków, Międzyrzec

do Ter espol a. Lin ią o dł ugości 22(),3 km przecinała rzekę Bug i omijając
twierdzę wojskową w Brześciu od 1871 r. uzyskala polączenie (odcinkiem
2,6 km ) z kol eją moskiewsko-brzes ką, a od 1873 r. - z linią brzesk o-ki­
jowską .

Dr ogi żelazne war szawsk o-p et ersburska i warszawsko-te respols ka da­
wały War szawie połączenie z ośrodkiem przemysłowym na Białostoc­

czyżnie oraz z Litwą , Białorusią i Ukrainą , które staly się ter enem eks­
pan sji przemysłu Warszawy i Łodzi.

Budowa kolei wzdłuż wsc hodniego brz egu Wisl y miała s ł użyć po­
czątkowo potrzeb om transp or tu wo jskowego. Uwzględniono także korzyści

gospodarcze, gdyż linia przebiegała prz ez rolnicze teren y Królestwa, po­
siadające też złoża minera lne niezbędne dla potrzeb budowlanych War­
szawy.

Kolej nadwiślańską wy tyczono ostatecz n ie na trasi e przebiegającej

(z K owl a) pr zez Lublin , Warszawę-Pragę do Mławy na dlugości 475,5 km .
Od linii głównej odchodziły trzy boczni ce: z Nowego Dworu do twierdzy
Modlińskiej, na Pradze linia obwodowa i odci nek Dęblin-Łuków. Bocz­
nice te, łącznie o długości 71,7 km , dawały w całości 547,2 km drogi
żelaznej nadwiślańskiej , którą otwar to 29 sierpnia 1877 r.

T a b I. 21. S i e ć kolejowa w Kr ólestwie Po lskim
w zasięgu węzła warszawsk iego w lat ach 1845-1878

Linia Lata budowy 1 Długość w km

339,0
155,1
143,4
220,3

28,6
547,2

1433,6

1845-1859
1861-1862

1862
1866-1867

1866
1876-1878

1----'----

....Warszawsko-Wiedeńska

Warszawsko-Petersburska
Warszawsko~Bydgoska

Warszawsko-Terespolska
Fabryczno-Łódzka

Nadwiślańska

:2: r ó d ł o : T. Lijewski , Rozwój stect kolejowej potskt. "Dokumentacja Geograficzna",
1959, z. 5.
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W latach 1845-1878 powstała zasadnicza sieć dróg żelaznych na 01)­
szarże Królestwa Polskiego. Zamieszczona wyżej tabela wykazuje, że za­
sięg linii kolejowych zbiegających się (bezpośrednio lub pośrednio) w re­
jonie Warszawy wynosił 1434 km.

W układzie przestrzennym linie lewobrzeżne w stosunku do osi Wisły

(warszawsko-wiedeńska, warszawsko-bydgoska i fabryczno-łódzka) sta­
nowiły tylko 35,6% ogólnej długości sieci, ale łączyły Warszawę z głów­

nymi ośrodkami przemysłu fabrycznego (Żyrardów, Łódź, Częstochowa,

Zawiercie), z zagłębiami górniczo-hutniczymi (Dąbrowskim i Górnego
Śląska) oraz basenem Morza Bałtyckiego; miały one decydujące znaczenie
w okresie przewrotu przemysłowego w Królestwie Polskim. Powiązanie

lewobrzeżnej i prawobrzeżnej sieci kolejowej wymagało budowy linii ob­
wodowej w rejonie Warszawy, co zrealizowano w latach 1873-1876.

Dalszy rozwój układu komunikacji kolejowej w Królestwie charakte­
ryzował się budową linii omijających nadmiernie obciążony węzeł war­
szawski. W 1885 r. uruchomiono drogę żelazną z Dąbrowy Górniczej do
Dęblina, co dało połączenie zagłębi węglowych z przemysłowym regionem
Staropolskim. Dalej pośrednio otwierały się szlaki na Kijów i Odessę, tj .
na Ukrainę i wybrzeże Morza Czarnego.

W roku 1885 zarząd linii dąbrowsko-dęblińskiej wybudował dalsze
połączenia idące ze Skarżyska z jednej strony w kierunku południowo­

-wschodnim (na Ostrowiec Świętokrzyski) i z drugiej - w kierunku
północno-zachodnim przez Opoczno, Tom aszów , Koluszki do Łodzi. Da­
wało to połączenie linii fabryczno-łódzkiej z Zagłębiem Staropolskim
i un iezależniało Łódź od przewozów na kołei warszawsko-wiedeńskiej.

W latach osiemdziesiątych wybudowano dalsze trasy prawobrzeżne:

w 1887 r. z Brześcia Litewskiego przez Włodawę do Chełmna, stacji na
linii nadwiślańskiej. W tym samym roku przeprowadzono kołej z Siedlec
przez Sokołów Podlaski do Małkini, przedłużoną następnie w 1893 r.
przez Ostrów Mazowiecką do Ostrołęki. W pierwszej wersji dawała ona
połączenie linii warszawsko-terespolskiej z warszawsko-petersburską .

W latach dziewięćdziesiątych wybudowano dalsze połączenia kolejo­
we, które omijały Warszawę, łącząc bezpośrednio główne magistrale.
W roku 1893 przeprowadzono trasę łączącą Lublin z Łukowem, czyli in­
ne połączenie kolei nadwiślańskiej z warszawsko-terespolską . Czwartym
połączeniem tych linii była kolej: Mińsk Mazowiecki-Pilawa. W roku
1897 przedłużono połączenie z Pilawy przez Tłuszcz, Wyszków do Ostro­
łęki. Była to trasa przecinająca trzy magistrale: nadwiślańską, warszaw­
sko-terespolską i warszawsko-petersburską. Wszystkie te linie miały prze­
de wszystkim znaczenie strategiczne, wiążąc siecią kolejową pas fortyfi­
kacji w rejonie górnej Wisły, Bugu i Narwi.

Wiek XX otwiera bardzo poważna inwestycja kolejowa, jaką była

linia warszawsko-kaliska. Koncesję na budowę i eksploatację uzyskało

w 1900 r . Towarzystwo Akcyjne Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.
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Linia ka liska stanowiła najkrótsze połączenie z gran icą zachodnią K ró­
lestwa i pograniczem Prus. W okresie 1885-1914 uzupełniano rozwó j
siec i kol ej owej w kr aju , w którym powstała j uż zasadnicza sieć głównych

kolei w la ta ch wcześniejszych . Rozwój ten szedł w kierunk u budowy linii
o drugorzędnym znaczeniu, lecz dających krótsze i łatwiejsze połączenia

między trasami magistralnymi, z pominięciem Warszawy jak o głównego

punktu przeładunkowego.

Wa rszaw ski węzeł kolejowy zachował pozycje cen tralne w ogólnym
układzie sieci dróg że laznych. Długość ich osiągnęła w Króles twie
3489 ,.2 km (w 1911 r .), z tego około 2000 km (łączn ie z kaliską) przypadało

na tr asy zbiegające się w re jon ie Warszawy. Gęstość linii kolej owy ch
w Królestwie wynosiła 34 km na 1000 km', lecz różnice w poszczególn ych
guberniach były znaczne. Od 6,5 km w gu b. płockiej , 60,8 km w war­
szawskiej do 68,5 k m w gub. piotrkowskiej na 1000 10m' powierzchn i.

Warszawski węzeł kole jowy tracił wprawdz ie po 1885 r . swe mon opo­
lis tyczne pozycje w transporcie na obszarze Krółestwa Polskie go, ale jego
lokalizacja na głównych m agistral ach uł atwiała ekspansję przemysłu

i handlu wa rszawskiego na rynki zewnętrzne .

Budowa węzła warszawskiego

Zespolenie obydwóch układów sie ci kolej owej w Króles twie P olsk im
na jego obszarach lewo- i prawobrzeżnych w stosu nk u do osi Wisły stało

się po 1870 r. pilnym zada niem zarówno ze względów t ransp or towo-ko­
munikacyjnych i gospodarczych, jak i mili tarnych. K oncentracj a wszyst­
kic h linii w re jonie Warszawy stwarzała dog odn e wa runki do przekszta ł­

cenia ich w centralny węzeł komuniJkacy jny o znaczeniu mie tY'lko krajo­
wym, ale i międzynarodowym . Dła Warszawy łączyły się z ty m korzys tn e
pe rspektywy rozwoju handlu zagra nicznego i eks pa ns ji przemysłu na
rynki wsc hodn ie.

Budowa węzła warszawskiego złecona została sta tutowo (z 22 łutego

1874 r .) przez rząd Tow. Akc. Drog i Żelaznej Nadwiślańskiej, dając za­
bez pieczenie finansowe ze środków skarb owych . In westycja ta p rzewi­
dywała budowę mostu k olej owego przez Wisłę . Powołano (30 czerwca
1874 r .) Czasowy Zarząd Budow y Linii Obw odowej w Warszawie; na ­
czełnym kons truk torem został inż . Tad eusz Ch rz anowski.

Lini a obw odowa brała początek na terenie wsi Czys te od stacji to­
waro wej kolei warszawsko-wiedeńskiej, gdzie w ki erunk u zachodnim
położono 4400 m torów stacyjnych o szerokim rozstawie szyn i tyl e samo
o normałnym r ozs tawi e szyn oraz wybudowano dodatk ow o 15 zw ro tnic
i roz jaz dów. Linia obwodowa łagodnym łukiem przecinała następnie

w kierunku północnym wieś Czyst e , Wielk ą Wolę i , oddzielając kolonię
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Koło od wsi Wol a, omija ła od północnego zac ho du cmentarz Powązkow­

ski ; dalej przechodziła koło barak ów woj sk owych i przeciąwszy kanały

miejskie obok rogatki powązkowskiej , biegła przez teren y Cyt ad eli do
Wisły, następnie most em kolej owym przez Wisłę na prawy br zeg rz eki,
wchodząc na te ren y Nowej Pragi za fo r te m Ś liwiekiego. gdz ie przeb ie­
gała zy gza k iem w kształc i e dużej litery S ; przecinała Br ódno i docierał a

do linii pe te rs bursko-wars zawskie j, przy drodze żwirowej radzyrni ń skiej ,

w odległości 1,65 km od stac j i. W tym punkcie powsta ły t r zy rozga ł ę­

zien ia: 1) odcinek wschodni biegnący wzdł uż linii wars zawsko-petersbur­
skiej, 2) odcinek p ólno cn o-zachodni , który dochodził do stac ji pasażer­

sk ie j kolei pet ersburskiej i 3) odcinek w kierunku drog i żelaznej wa r­
szawsko- ter espolskiej .

Od cinek pierwszy łączył się z drogą żelazną nadwiślańską w punkcie,
który w 1883 r . został ro zbudowan y i zamieniony n a stację Prag a-Towa­
rowa (o ograniczonych kat ego ria ch transp ortu) . Stacj a ta zos tała usy tu o­
wa na w osiedlu podmiejskim Marki. Drugi odcin ek linii obwodo wej
wchodził w tor owi sko st acji pasażerskiej drogi żelaznej wars zawsko -pe ­
tersburskiej . Długość tr asy obw odowej między s tac ją towarową kol ei
warszawsko-wiedeńskiej a stacją ko lei warszawsk o-petersburskiej wy no ­
siła 12 km.

Połączenie między trasą warszawsko-petersburską a war szaws ko- te­
respolską w y tyc zono na teren ach Targówka i Szmulowizny. L ini a ob­
wodowa w tym mi ej scu , długości 6,6 km, zataczała łuk i dochodziła do
drogi żelaznej warsaawsko-terespolski e] (w odległości 1,32 km od stac ji).

Budowa ldnii obwodowej wymagała przebudow y sta cji towa rowych
tych kolei, z którymi uzyskała połączenie . Wpłynęło to na unowocześnie­

ni e ni ektórych przestarzałych urządzeń przeładunkowych . W latach
1875-1880 nastąpiła m odernizacja stac ji towarow ej kolei wars zawsko­
-wiedeńskiej . Stacja ta była usytuowana wzdł uż głównego torowisk a linii
biegnącej do stacji pasażerskiej . Na rozbudowę stac ji wyasygnowano
3'16266 rubli. Na całym terenie poło żono 30 km n owy ch szyn z 99 zw r ot­
nicami i rozj azd ami. Po uprzednio przep rowad zon ym plancie ter enu ob­
wałowano całą przestrzeń przeznaczoną pod nową stacj ę.

Zabudowania stacji dzieliły się na dwi e grupy. Pierwszą tworzyły

budynki "użyteczności publiczn ej", czyli wszelkiego r odzaju maga zyny ,
składy itp., znajdujące się bli sk o głównej linii. Da lej za nimi usy tu owan o
drugą grupę budynków, na którą składały się pomieszczenia administra­
cyjne i gospodarcze. Wybudowano nowy dom ekspedyc yjny położony

r ów n olegle do ul. Okopowej, z biurami i mieszkaniami s ł użbowymi. Dom
eks p edycy jny z dw oma m agazynami towarowymi (z których jeden prze­
znaczono na towary przychodzące , a drugi na wychodzące) połączony był

w jeden kompleks budynków. Magazyn zbożowy zosta ł usytuowan y ró w­
nolegle do magazynów towarowych, między nimi a linią główną . Dal ej
wybudowano domy mi eszkaln e dla werkma jstra i jeg o pomocnika , dom y
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nocl egowe dla drużyn konduktorów i maszynis tów oraz część warszta tów
podręcznych i składy materia łów pędnych. Postawiono też rampę muro­
waną oraz remizę prostokątną na 36 parowozów i rampę murowaną od
ul. Okopowej , przeznaczoną dl a załadunku zwierząt.

Cała lin ia obwodowa zbudowana została na wysokim nasypie zie mny m
z koroną mogącą pomieścić dwie pary torów. Położono jeden tor o nor­
ma lnym, a dr ugi o rosyjskim, szeroki m rozstawie szyn.

Czasowy Zarząd Budowy przeprowadzał wykup ziem i w lat ach 1875­
1876. Koszty wy kupu były dość znaczne, mimo że za jeden pręt

(18,66 m') pla cono tyl ko 7 kopiejek, bez względu na położenie w dzielnicy,
gdyż w grę wchodziło także przesu wanie i roz biórka zabudowań miesz­
kalnych i gospodarskich. Koszt wykup u gruntów kształtował się następu­

jąco : Targówek - 19 692 rubli, Nowa Praga - 860, Powązki - 17100
oraz Wielk a Wola i Czyste - 43 458, ogólny kos zt wykupu wynosił 81 110
r ubli. Tereny między Bródnem a Wisłą , obok Cytadeli oraz częściowo na
Powązkach stanowiły własność wojskową i ni e podlegały wyk upowi.

Nasyp linii obwo dowej przecinał kilkanaście uli c o różnym natężeniu

ruchu miejskiego . Zasadn iczo wszys tkie przej azdy zbudowano na pozio­
mie jezdni. Skrzyżowań , przy których postawiono domki dróżnicze i za­
opatrzono je w sygnały dżwiękowe i świe tlne , było 18. J ed yni e w trzech
przypadkac h zastos owano skrzyżowania bezkolizyjne.

Osobny problem stanowiło wzniesienie mos tu na Wiśl e pod Cytadelą.

Była to niewąptliwie najpoważniejsza in west ycja związana z budową

linii obw odowej. P ierwsze prace na d realizacją wstępnego projektu budo­
wy mostu zostały podj ęte j uż w 1871 r. Wówczas to władze Królestwa
Po lskie go zleciły prace prz yg otowawcze dyrekcj i drogi żelaznej war­
szawsko-terespolskJiej; proj ekt antem zostal inżynier komunikac ji Ta ­
deusz Chrzanowski .

Na zlecenie departam entu dr óg żelaznych Mini sters twa Komunikacji
w 1873 r. zawa r ta została um owa z przeds tawicielem Ia br yki Towarzy­
stwa Przemysłowego Lilpop, Rau i S-ka inż. Henryki em Marconim na
"wykonawstwo budowy tak fil arów i przyczółków , jak i żelaznej bu­
dowy wierzchniej", tzw. "s uperstruk tury". Nad zór powierzono inż.

Chrzanowskiem u. Budową kierowali bezpośrednio inżynierowie W. Br ze­
zicki i St . Rohn, a po ustąpieniu tego osta tni ego inż . K. Sob olewski; pra­
cami mu r ar skimi kierował inż . A. Romanowiez. Kosztorys podstawy i po­
krycia wierzchniego opiewał na sumę 740 111 rubli, a koszt całości bu­
dowy mostu wraz z pracami pomocniczymi i urządzeniami kolejowymi
określono na sumę 1 095 576 rubli.

Most był budowany w oparciu o materiał importowan y, kt ór ego do­
starczyły firmy angielskie : "The Scerne Iron Works Compan y Limited"
z Darlington i "R ob. Heath and San" z Tunsta ll w Strafforshi re oraz firma
belgijska "Societe John Cocervil Se ralng".

Projekt mostu uwzględniał natu ralne wa ru nki ter en owe. Wysokie
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skarpy nadwiślańskie pozwoliły umieścić tory na górze kratownicy. Po ­
łożono dwie pary torów o różnym rozstawie szyn: szerokotorowy i normal­
notorowy. Ministerstwo Wojny pozwoliło na budowę mostu tylko poje­
dy nczego, tzn. o jednym kierun ku ruchu. W tej sy tuac ji tory ułożono

w ten sposób, że jed na szyna wchodziła w torowisko drug ie j. Ruch na
moście mógł się odbywać tylko jednoki erun kow o, co ba rdzo ogranicza ło

j ego przepustowość . Nośność m ostu ob liczona była n a ciężar j ednego
skladu pociągu z pe lnym obciążen iem. Całkowita długo ś ć m ostu li czon a
wzdluż torów kolej owych wynosiła 585,87 m (l 658,75 stóp angielskich) .

F ila ry z izbicami zbudowane zostały na skrzyniach (k esonach) zapusz­
czonych na głębokość 12,3 m , licząc od p unktu zerowego Wisły. Jeden tylko
filar, t rzeci od strony praskiej, oparto w wykopie na glębokości m ni ej­
szej , a mianowicie 8,6 m ; było to spowodowane deformacją gruntów pod ­
łoża dn a rze ki . Fil ary bez izbic zb udowane zostały na skrzyniach na głę­

bokości 10,9 m. Linia obw odowa dochodziła do mos tu na wysokim na ­
syp ie , k tóry wywierał szkodl iwe ciśnienie na przyczó łki m ostowe, co
mu sian o zhkwidować. W tym celu zbudowa n e zostały op rócz przyczółków

podp ory pr yzmat yczn e.
Most został oddany do eksploatacji 18 lis topada 1875 r . W czasie otwar­

cia linii obwodowej w 1876 r. znajdowały się przy niej następuj ące stacje
i przystanki: War szawa-O bwodowa, na terenie stacji towarowej drogi że­

laznej warszawsko-wiedeńskiej, która była zarazem stacją przeładunkową;

wydzielone tereny na stacjach d róg żelaznych wa rszawsko-petersbu rskiej
i wa rszaw sko- teresp olsk iej .

Równocześnie z budową linii obwodowej prowadz on o prace na ter enie
Warszawy przy nowo u tworzon ej d rodz e żelaznej nadwiślańskiej . Prze­
cinała ona w poprzek Ta rgów ek , Br ódno, Nową Pragę i PeIcowiznę. Na
Pelcowiżnie usytuowano stację pasażerską i towarową noszącą nazwę

Praga-Nadwiślańska, którą otwarto 30 sierpn ia 1877 r. Spotkało się to
z ostrą krytyką prasy warszawskiej, gdyż prz y ówczesnym stanie komu­
nikacji miejskie j dojazd pasażerów mógł się odbywać tylko omnibusami
i dorożkami. W związku z obowiązkiem wykupu linii obwodowej od rządu

przez Towa rzystwo Ak cy jne Kolei Nadwiślańskiej m us iano wykonać

dodatkow e prac e sca leniowe. Dotych czas is tniejące jed yne połączenie na
P rad ze-Towa rowe j stawało się n ie wystarczające . W lat ach 1877-1878
przeprowadzo no dalsze prace adap tacyjne. Wy budowano odcinek za ro ­
gatką petersburską do stacji Praga-Nadwiślańska i stację pasażerską p rzy
ulicy Franciszkańskiej. Stacj ę Warszawa-Nadwiślańska otwarto na prze­
łomie stycznia i lu tego 1878 r . Znajdowała się ona na terenach wo jsko­
wych w pobliżu Cytad eli , co znacznie ograniczało możliwości je j rozsze ­
rzenia; zabudowa dr ew niana miała chara kter tymczasowy. Tuta j uloko­
wano główną stację pasażerską linii obwodowej i przen iesion o pun kt
przeładunkowy towarów ze st acji warszawsko-wiedeńskiej .

Budowa linii obwodow ej miała niewątpliwie decydujący wpływ na
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ukształtowanie się warszawskiego węzła kolejowego. Jest to szczególnie
wi doczne w analizie r ozwoju funkcjonalnego transportu ko lejowego
w drugiej połowie XIX wieku. Jednakże już w krótkim czasie po otwar­
ciu tej tr asy zaczęto odczuwać skutki błędnych założeń budowlanych.

Po pierwsze - na ca ł e j trasie mógł odbywać się tylko ruch jedno­
kierunkowy, a na moście wahadłowy. Po drugie - na odcinku między

stacją Praga-Nadwiślańska a Warszawa-Nadwiślańska linia obwodowa
miała wspólne tory z koleją nadwiśla ń ską , po których kursowały puste
sk łady pociągów podstawianych pod stację. Po trzecie - przeładunek

towarów odbywał s ię na stacji Warszawa-Nadwiślańska, która ulokowana
na ograniczonej powierzchni okazała się mało wydajna . Po czwarte - na
kolei obwodowej istniał bardzo skomplikowany układ ruchu pasażer­

skiego. Linia szerokotorowa nie dochodziła do dworca pasażerskiegodrogi
warszawsko-wiedeńskiej, lecz urywała się na stacji towarowej w odległo­

ści 2,2 km od Dworca Głównego. Podobnie linia normalnotorowa nie do ­
chodziła bezpośrednio do stacji kolei warszawsko-petersburskiej. W ten
sposób pasażerowie, chcąc się przedostać z Warszawy na Pragę, musieli
kilkakrotnie przesiadać się , co przedłużało przejazd do ki lku godzin .
W świetle tych niedociągnięć linia obwodowa mogła tylko częściowo

spelnić funkcje transportowe i komunikacyjne.
Na linii obwodowej w latach osiemdziesiątych przeprowadzono bocz ­

nic e fabryczne i dodatkowe połączenia między istniejącymi torowiskami.
Dodatkowy punkt przeładunkowy, mianowicie p rzystanek towarowy zwa­
ny "pla tformą Górczewską", usytuowano w 1887 r . przy przecięciu torów
z ulicą Górczewską na Woli. Jednakże wskutek małego ruchu przystanek
został zamknięty już w końcu tego roku. Nie uruchomiono go w następ­

nych latach, mimo że sytuacja na Woli uległa zasa dn iczy m zmianom: pow­
stało bądź się przeniosło z innych dzielnic Warszawy wiele zakładów prze­
mysłowych, które zagwarantowałyroczny załadunek towarów w wysokości

98-100 tys. ton .

Na terenie Warszawy lewobrzeżnej wybudowano trzy naj dłuższe
bocznice - do gazowni miejskiej na Czystem, do magazynów wo jsko­
wyc h na Stawkach i w 1903 r . do elektrowni na Powiślu . Bocznica ta
o długości 5,7 km biegła od stacji pasażerskiej Warszawa-Nadwiślańska

samym brzegiem Wisły, później przedłużono ją do wiaduktu nowego mo ­
stu (obecnie im . ks . J . Poniatowskiego).

Na terenie Pragi wybudowano w pierwszej połowie lat osiemdziesią­

tych aż dziewięć bocznic i nowych połączeń, przecinając miasto dodatko­
wą siecią torowiisk położonych na jednym poziomie z jezdniami przezna­
czon ymi dla ruchu kołowego. Usytuowane one zostały bądź biegły:

1. Pomiędzy stacją Praga-Nadwiślańska na Pelcowiźnie a drogą że­

lazną warszawsko-terespolską wzdłuż głównego plantu linii nadwiślań­

skiej, schodząc z niej na terenie Szmulowizny (przecinając ulicę Siedlecką

i Kawęczy ńską);
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2. Pomiędzy drogą żelazną warszawsko-petersburską a warszawsko­
-terespolską, z pominięciem lin ii obw odowe j, co znacznie skracało od leg­
łość i nie blokowało b ard zo obciążone j obwodn icy;

3. Od stac ji pasażerskiej ko lei warszawsko-petersburskie j do głównego

pl antu lin Li obw odowej prz y ro gatce pe tersburskie j;
4. Od podan ego wyżej punktu lin ii obwodowej do stacji Praga- Nad­

wiślańska n a Pelcowi źnie ;

5. Od sta cj i Praga-Nadwiślańska do głównego plantu linii obwodowej
na te re n ie Now ej Pragi;

6. Od tegoż punktu do no wo wybudowane j Stalowni Wa rszawskiej,
która zloka lizowana była na terenie Now ej Pragi (w dawnej gminie Tar ­
gówek). (Ob ecnie teren stalowni byłby wy tyczony czworokątem uli c :
Stal ow ej, S zw ed zki ej, al. Świerczewskiego i Pl antowej ). Stalownia pos ia­
dał a i drugie połączenie kolej owe: od zetknięcia się linii obwodowej
z warszawsko-petersburską ; t or y jej wchcdzi ly aż do wnętrza hali fa ­
bryczn ej;

7. Wzdłuż Targówka i Szmulowizn y biegły dwie zapasowe boczn ice
do m ag azynów szyn kolejowy ch ;

8. Od stacj i towa ro we j drogi żelaznej warszawsko- terespolskiej do
huty szkła na Grochowie;

9. Z hut y szk'ła do ,głównych składów zboża na P r ad ze , kt ór ych bu­
dowę rozpoczęto w 1888 r .

Na trzec h boczn icach , tzn . między stacj ą Praga-Nadwiślańska a War­
szawsko-Terespolską , na połączeniu linii warszawsko-pete rs burskiej
z głównym odcinkiem linii obw odowej przy rog a tce pet ersburski ej oraz
na przedłużeniu teg o odcink a do stac ji Praga-Nadwiślańska na Pelcowi ź­

nie, położono tor y po dwójne j szerokości - nor m al n ej i rosy jskie j . Na
pozostałych połączeniach położono tory o szeroki m rozstawie szyn.

Mag azyn p r zemaczony dl a towarów przewożonych w komunikacji
tra nzytowe j został otwarty 24 lipca 1883 r . Umiej scowi on o go w północ­

nej części stac ji towarowe j k olei warszawsko- terespolskie j. Budyn ek był

m urowany i kryt y blachą , n ad ano mu kszta ł t litery U; posiada! dwa
skrzydła i dwa piętra oraz obszerne podziemi a . Wzdłuż wewnętrznego

fr on t u obu skrzydeł położono dwi e p ary torów o różnym ro zstawie szy n.
Między nimi usytuow an o ślepy tor , po którym przesu wano (wózk ami Di­
na) puste bądź załadowane wagony . Oddzieln e tory łączyły m agazyn b ez­
pośrednio ze stacja mi dr ogi warszawsko-petersburskiej, nadwiślańskiej

i warszawsko-wiede ń skiej .

Trudności w p rzew ozie towar ów (szczególn ie w k omunikacji tranzyto­
we j) spowodowały, że w latach dziewięćdziesiątych omi jano główne lin ie
magistralne, co powodowało dl a Warsza wy corocznie sumę st rat w wy­
sokości 1 m ln rubli , Skłaniało to do modernizacji urządzeń kolejowych
w Warszawie.

W 1890 r . Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeń skie j ogłosił
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konkurs na budowę nowego dworca kolej owego w Warszawie. Ki ed y
nagrodzony projekt zostal ostatecznie przedstaw ion y w P etersburgu , Ra­
da Inżyn ierska Minis terstwa Komunikacji stwierdziła, że w Warszawie
konieczna jest budowa dworca centralnego dla wszystkic h linii doch o­
dzących do mias ta . DWorz ec ten miał stanąć na miej scu ówczesn ego
dworca kolei warszawsko-wiedeńskiej. Przesłany projek t został zw róco ny.
do odpowiedniego przerobienia.

Inżynierowie Stefan Zieliński i Stanisław Rohn opracowali sa modzie l­
ny projekt pr zeb ud owy całego węzła kolej owego, obejmujący budowę

dworca centralnego ora z nowej linii średnicowej przecinającej miasto ze
wschodu na zachód . Projekt te n sugerował trz y warianty. We wszyst k ich
trzech wypadkach przewidywano przesunięcie trasy nadwiślańskiej , pe ­
tersburskiej i terespolski ej p oza istniejące dworce p raskie i połączenie ich
w jedną linię jak o centralną; miała ona przeciąć Wisłę w okolicy Al. J e­
rozolimskich. Dalej na ter en ie Warszawy biegłaby według jednego
z trzech wariantów. W pierwszym przypadku po przejściu Wisły linia
miała podejść tune lem pod Al. J erozolimskimi do stacji pasa żerskiej linii
warszawsko-wiedeńskiej odpowie dnio do te go pr zer obionej. Drugi wa ria n t
przewidywał przeprowadzeni e linii praski ej pr zez Saską Kępę , budowę

mostu na wysokości Cze rniak owa i otoczenie obwodnicą od południa ca łe j

War szawy z podej ściem do dworca centralne go od zachodu. W oby dwu
tych przypadkac h torowis ka dworca centralne go miały się znajdować na
jednym poziomie z uli cami. W trzecim pr zyp adku m ost miał być również

pr zerzucony przez Wisłę na wysokości Czerniakow a, lecz po st ronie war­
szawskiej linia przecinałaby Pole Mokotowsk ie , dochodząc do dw or ca
centralnego: miał on być dwupoziom owy , z torowisk ami umieszczon ymi
ponad ulicami.

Cechą charakterystyczną tego projektu było to , że z wyjątkiem pr ze­
róbki i ada ptac ji do nowych warunków eks ploatacyjnych dwo rca dr ogi
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej wszys tkie inn e istniejące stac je i urzą­

dzenia ko le jowe pozostałyby bez zmia n. Dla budowy i eksploatacji nowych
urządzeń przewidywano utw orz enie niezależnego towarzystwa akcyjnego.
Ostatecznie zaakceptowano trzeci wariant i ten z przychylną opinią wy ­
słano do P et ersbu rga . -I

Ra da Inżynierska Ministerstw a Komun ikacji i tym ra zem odrzuciła

w 1898 r. przedsta wion y proj ek t , sugerując rozwiązanie oparte na nastę­

pujących zasadach: na lewym, warszawskim br zegu Wis ły ma być wybu­
dowany dworzec centralny na miejscu istniejącego dworca dr ogi żelaznej

warszawsko-wiedeńskiej , wspólny dla ws zystkic h dróg żelaznych scho­
dzących się w Warszaw ie. Na prawym, pr askim brzegu Wisły ma być

zbudowany wspólny dw orzec dla tych linii , k tóre kończą tam swój bieg.
Obydwa te dwo rce mają zostać połączone nowo wybudowaną trakcją ni e­
zależną od istniejącej łinii obwodowej. P rojekt te n powinien wskazać

również możliwości us prawnienia funkc jonowania linii obwodowej.
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W myśl tych wytycznych powołana zos tała mieszana podkomis ja,
w skład kt ór ej weszli p rzed sta wiciel e Zarządu Drogi Żelaznej Nadwiślań­

skie j i Warszawsko-Wiedeńskie j . Przygotowała ona nowy projek t całko­

witej pr zebudow y warszawskiego węzła kolejoweg o.
Dw or zec centralny, zgodn ie z życzeniem Rady I nżyniersk iej i potrze­

bami ruchu, za pro jektowany został w pobliżu stacji kolei wa rszawsko­
-wiedeńskiej. Ana logicz ny drugi dwor zec gl ów ny przewidzian y był na
Pradze obok st acj i dawnej dr ogi żelaznej wa rszawsko- terespo lskiej od
strony południowej . Ob a te dworce miały być połączone dwutorową linią

centralną przebiegaj ącą przez środek mias ta o różnym rozstawie szyn ­
rosy jskim i zach odnioeu rop ejskim . Przeszedlszy przez część P ragi, Sa­
skie j Kępy i p r zez nowy m ost n a Wiśl e, li n ia centrałna wchodziłaby

w Ale je J erozolim ski e. Na ter en ie Pow iśla bi ec miała d o wysokiej
ska r py murow an ym wiaduk tem, a następnie tunel em , by stworzyć bez­
koli zy jne warunki ruchu. Tunel bra łby początek przed ul. Nowy Świat

(u wylot u ul. Smoln ej ), a kończył się za ul. Marszałkowską , gdzie prz e­
chodziłby w otwarty wy kop głębokości 8 me tr ów . Na dole mieściłoby się

12 par torów stacyjnych. Na d nimi, n a poziomie uli c, stałby dwor zec
cen tra lny, częściowo usytuowany ponad tor am i na żelaznych rusztow a­
niach. Za dwor cem linia cen tralna miała wejść w tunel , który by kończył

się za rogatką j erozolimską i dochodził do no wo pr ojektowanej st acji
Czyste . Na tej s tac ji miały się schodzić: główna trakcj a kolei wa rszawsko ­
-wiedeńskiej i jej odn oga do K alisza , łin ia drogi żelaznej obwodowe j
i łącznica do stacji postojow ej dl a pu st ego tab oru pasażerskiego, zwanej
Szczęśliwice . W tym proj ekcie stacja Czys te sta łaby się stacją węzłową

w warszawskim wężle kolejow ym .
Drugą taką samą stacją węzłową dl a li nii prawobrzeżnych byłby

projektowan y dw orzec Praga, a dworzec cen tralny, leżący między tymi
dwoma stacjami, byłby dworcem zwykłym, przejściowym. Nowa linia
cen traln a przechodząca przez te trzy stacje miała być przeznaczona ty lko
dla ruchu pasa żerskiego. Ru ch towarowy byłby ki erowan y wylącznie
linią obwodową , którą za mierzan o przebudować na dw a tory różnej sze ­
rokości, tak samo jak projektowana trasa centr alna , przy czym us ytuo­
wanie jej plantu zaprojektow an o na wysokim na sypie w ten sp osób , ab y
w żadnym punkcie nie przecinała się w jednym poziomie z uli cami.
Wzdłuż drogi żelaznej obwodowej planowano umieścić wszys tki e stacje
towarowe odpowiednio przebudowane i rozszerzone przez wprowadzenie
na ich teren obydwu szerokości torów. Tory drogi obwodowej miały do­
chodzić do dwóch krańcowych stacji towarowych, mi~mowicie do stacji
ustawniczych kolei warszawsko-wiedeńskiej obok wsi Szcz ęśliwice za
Wolą oraz 'li n ii prawobrzeżnych na terenie wsi Targówek na Pradze.

Ostateczny projekt przebudowy warszawskiego węzła kolejowego zo­
sta ł przedstawiony w 1901 r. Ministerstwu Komunikacji i uz yskal za­
twierdzenie w marcu 1903 r .
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-=- stacua postojowa
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--- o 8taclja towarowa tadunsowa
--*- 8taclja towarowa ustawnicza
---- Linia mająca być rozebrano,

Pl an przeb udowy warszawskiego węzła kolejowego, 1904 r.



Zaakceptowany p rojekt zawierał w iele za let , ·k tór e według inż. Ada­
ma Świętochowskiego można sprowadzić do następujących punktów :
l ) oddziela ł r uch towarowy od pasażerskiego ; 2) skierowywał r uch towa­
rowy na pe ry ferie miasta, a pasażerski do środka miasta; 3) wprowadzał

kolejową komunikację miejską , którą objęte miało być śródmieście , dziel­
nice wscho dnia i zachodnia przez dworce na Czystem i Pradze oraz ko­
munikację pośrednią obejmującą dzielnice północne specjalnymi pocią­

ga mi pasażerskimi kursującymi po linii obwodowej; 4) powiększał stacje
towarowe i na wszystkie doprowadzał oby dwie szerokości torów; 5) p od
względem eksploatacyjnym pr ojek towany układ odznaczał się jasnością

i prostotą . Wszys tkie dworce osobow e były przejściowe , czas formowania
i pods tawiani a pustych składów sprowadzono do minimum i wreszcie
zorganizowano wymianę wa gonów towarowych między różnymi liniami
oraz stacjami; 6) układ przestrzenny węzła stanowi! połowę idealnie ko­
łowego rozwiązania węzła kolejowego, stosowanego wówczas w zachod­
nie j Europi e.

Realizacj ę tyc h pl anów ograniczał brak funduszów inwesty cyj nych ;
rozłożono je więc na kilka etapów. P ierwszy z nic h przewidywał mo­
dernizację fragmentów linii obwodowej, m . in. pr zez budowę dru giego
mos tu kole jowego na Wiśle w okolicach Cytad eli .

Usprawnienia w funkc jonowaniu warszawskiego węzła, które miano
przeprowadzać na początku XX wiek u, napotykały poważną przeszkodę ,

j aką był brak funduszów. P race podj ęte w tym ok resie mogły tylko czę­

ściowo rozwiązać sko mplikowan y układ pr zest r zenny ko munikac ji ko le jo­
we j. Dopi ero pełna realizacj a ostatecznie zatwierdzonego planu moderni­
zacj i węzła mogł a usprawnić ruch pasa żerski i towarowy , a tym sa mym
nadać Warszawi e rolę międzynarodowego węzła kolej owego. Jednakże

nawet wstępne prace podjęte w oma wi anym ok res ie wywarły pozytyw ny
wpływ na rozwój i przekształcenia wewnątrz mia sta . Stworzyły nowe
wa r unki dla rozwoju dzi eln ic graniczących z siecią kolejową bąd ź wpły­

nęły na fo rmowanie się dalszych ośrodków urbanizacyjny.ch na pery­
feriach miast a inkorporowan ych w 1916 r . Zmiany te były wi doczne tak
w lewo, jak i w prawobrzeżnej części mias ta . P race prowad zone na d ro­
gac h żelaznych pozwalały Magi st ra towi na przebudowę i porządkowanie

różnych re jonów miasta , któ re do tej pory były całkowicie zan iedban e.
Projek ty mod ernizacji połączeń kolej owy ch wywarły is totny wpływ

na rozw ój sa me j myśli ur banizacy jnej, co znalazło miejsce w bardzo no­
woczesnych i śmiałych rozwiązaniach przest rzennych proponowanych przez
ró żne gr upy polskiej kadry technicznej . Ostateczna realizacja tyc h plan ów
nastąpiła już w okresie międzywoj ennym.

Mając na celu znal ezienie obiektywnych prawidłowości funkcjonowa ­
nia t ra nsportu ko le jowego w drugiej połowie XIX wieku w Królestwie
P olskim, a szcze góln ie uwypuklenie ro li Warszawy w obrota ch towaro­
wyc h, przedstawiliśmy jego rekonstrukcję , analizując szczegółowo takie
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elementy, jak kierunki transportu, kategorie przewozów, asor ty men ty to­
warów. Pozwoliło nam to określić udział poszczególnych linii kol ejowych
w przewozach ludzi i towarów, kierunki ty ch przewozów, a na podstawie
tego wnioskować o drogach ekspansji gospodarczej przemysłu warszaw­
skiego, jak również formułować cząstkowe wnioski o chłonności i potrze­
bac h mie jscowego rynku. Ze względu na zakres badawczy wyodrębniono

dwa okresy: lata 1874-1879 i 1881-1911 w cel u prześledzenia wpływu

linii obwodowej na funkcjonowanie węzła warszawskiego.
W pierwszym okresie na głównym mi ejscu w obrotach towarowych

węzła w arszawski ego znalazła się lini a kol ej owa warszawsko-wiedeńska,

wykazując obroty 2,5 k rotnie większe w st osunku do rep rezen ta ty wn ej
dla prawobrzeżnej części K rólest wa drogi warszawsko- ter espolsk iej. Ko­
lej wiedeńska spełniała istotną rolę w kształtowaniu się struktury spo ­
łeczno-ekonomicznej tych regionów Króles tw a P olsk iego, przez które
przebiegała. Wniosek ten jest oparty na fakcie, iż w przewozach tej linii
średnio 570/0 wszystkich towarów stanowiły wysłane w kom unikacji miej­
scowej , wykazując stałą dynamikę wzrostu . Były to przewozy dokony­
wane między stacjami - miejscowościami położonymi wzdłuż linii, czyli
pr zeznaczone na rynek wewnętrzny.

Fu nkc ja kole i warszawsko-terespolskiej widoczna jes t w ka teg oriach
wymiany między Króles tw em a Rosją i Rosją a Europą zachodnią ; trasa
ta posiadała połączenia z linią brzesko-kijowską i brzesko-moskiewską,

a więc z południowymi ro lniczymi i cen tralnymi uprzemysłowionymi re ­
jona mi cesa rstwa, zaś przez linię obwodową w Warszawie - z komo rami
celnymi w Gra nicy, Sosn ow cu i Aleks androwie . P onad 2/3 przewozów
towarów na te j linii odbywało się w komunikacj i pośredniej i tran zy­
towej.

Na taką ocenę funkcji obu tych linii wpływa doda tkowo fakt , iż kole j
warszawsko-wiedeńska odda na została do eksploa tacj i o 18 lat wcześniej

niż warszawsko-terespolska. Można więc przypuszczać, że już w latach
siedemdziesiątych X IX stulecia zauważalny był je j wpływ na sytuowanie
się i rozwój takich większych aglomeracji miejskich , ja k Sosnowiec.
Częstochowa , P iot rk ów , Ski erniewice, Grodzisk , Żyrardów i inne.

Linia fabryczno-łódzka w skali sieci kolej ow ej całego Królestwa Po l­
sk iego spełniała rolę drugoplanową , zaspokajając ty lko lokalne potrzeb y
Łódzkiego Okręgu Przemysł owego . Dając jednak połączenie z jednym
z na jpoważniej szych ośrodków włókienniczych kraju, wpływała w spo sób
decydujący na rozwój Łodzi, stwa rza ła możliwość eksportu oraz umożli­

wiała sprowadzenie surowców i półfabrykatów nawet z bardzo odległych

ter en ów.
W latach si edemdziesiątych przyw óz towarów do Warszawy znaczn ie

przewyższał ich w ywóz. Był dwu- i p6lkrotnie wyższy od wywozu.
Głównym surowcem dostarczanym do Warszawy liniami lewobrzeżnymi

był węgiel (74,6% w grupie surowców) pochodzący z Zagłębia Dąbrów-
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Wisła z widokiem na Pragę, ok . 1910 r.

Budowa moslu kol ejowego pod Cytadelą, 1875-1876



Fragment budowy mostu kolejowego pod Cytadelą, 1876 r .

Widok Pragi z wieży Zamku, 'Ok. 1880 r .



Fragment kolejki wąskotorowej mareck ie], ok. 1900 r.

Dworzec Warszawsko-Wiede ń skt , ok . 1910 r .
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Dworzec Praga kolei nadwiślańskiej, 1877 r.

Most kolei nadwiślańskiej pona d lin i ą petersburską. obwodową i szosą, 1877 r.



skiego i Ś l ąska. Traktując węgiel jako mi ernik stopnia m ech ani zacji pr ze­
mysłu , możemy stwierdzić , że dopi er o w 1877 r . ładunki t e przekroczyły

Wisłę, docieraj ąc do wschodnich granic Królestwa Pol ski eg o. Decydujące
znaczenie miały t uta j nowe połączeni a kolejowe na terenie miasta.

W przywoza ch wyrobów dominowały materiały budowlane i artyku ły

spożywcze. Priorytet ty ch asortymentów w potokach towarów adresowa­
nych do Warszawy ws kaz uje na znaczne ożywienie inwestycyjne w gos­
podarce m iasta.

Rozwijający się w tym okresie przemysł warszawski zaczyna ł poszu­
kiwać rynków zbytu dla powstających już nadwyżek produkcy jn ych .
Wyprzedzanie w stopniu rozwoju uprzemysłowienia ziem Królestwa P ol­
skiego w stosunku do Rosji dawało szanse podboju rynków wschodnich
przez przemysł r odzim y . W transportach ko lejowych kierowanych w głąb

Cesarstwa Rosy jskiego dominowały wyroby przemysłu ciężkiego: ma­
szyny i na rzędzia rolnicze, wyroby żelazne i szyny k olej owe. Na drugim
mie jscu w grupie .w y,w ozów z Warszaw y znalazła się wytwórczość prze­
mysłu spożywczego. Dynamika przew ozów artykułów tego asortymentu
była dość wysoka. Potwierdzają to lic zby bezwzględne: w 1876 T. przy­
wieziono 25315 tys. ton wyrobów przemysłu spożywczego, zaś wysłano

6 Ó29,5 tys. to n . Można więc stwierdzić, że produkty przemysłu spożyw­

czego uzupełniane importem z Rosji zaspokajały w głównej mi erze po ­
trzeby rynku wewnętrznego.

Wyd aj e się, iż w la ta ch siedemdziesiątych XIX wieku wytwórczość

przemysłowa Wa rszawy i zac ho dnic h guberni K rólestw a Polsk iego prze­
znaczona była głównie na r y n ek wewnętrzny. na drugim zaś m iejscu do­
pie ro n a rynek rosyjski .

Duże ożywienie cyrkulacji wszys tk ich rodzajów towarów w wymianie
między Warszawą a Rosją i Europą zachodnią przypada dopiero na lata
1877-1879.
Wielkość i struktura obrotów towarów na ko lei fabryczno-łódzkiej

ws kazu je , iż la ta siedemdziesiąte były okresem dużego rozwoj u Łodzi tak
pod względem urban izacy jnym , jak i przemysłowym. O intensywnym
rozwoju przemysłu łódzkiego świadczy duża dy namika pr zywozów wyro­
bów przemysłu metaloweg o, głównie maszyn dla przemysłu włókienni­

czego, w 77, 1% importow an ych przez Aleksandrów z linii p óln ocnon ie­
mi eckiej . Drugim mom en tem podkreślającym zwiększającą się mechani­
zację przemysłu łódzkiego były transporty węgla , ktÓre w st rukturze
wszystkic h towarów prz ewi ezionych do Łodzi stanowiły od 64,80f0 w 1874
do 69,8% .w 1879 r ., osiągając wyższy wskażnik niż n a s tacj i warszawskiej
kolei warszawsko-wiedeńskiej . O ogóln ym rozwoju miasta świadczą wy­
soki e wskażniki przewozów wyrobów przemysłu drzewnego, mineraln e­
go i spożywczego .

Odrębne miejsce w przewozach na te j linii stanowiły artykuły prz e­
mysłu włókienniczego . Odbywały się one głównie w k om unika cji po-
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średniej i tr anzytowe j. W eks porcie tyc h towarów dominujące miejsce
zajmował wywóz na ry nki rosyjs kie . Udział ich w lat ach 1874-1879
wzrósł z 1,8% do 37,2"10, zaś wskażnik dynamiki osiągnął 61 00,00;.. Na
podstawie tych danych można przypuszczać , że właśnie w drugiej połowie

la t siedemdzies ią tych , wsk utek uzysk an ia now ych połączeń kolej owych ,
zostały otwa rte wschodnie ry nki zbytu dla wyrobów przemysłu włó­

kienniczego kosztem zas po ko je nia potrzeb r ynku wewnętrznego. Tere­
nem penet racji low a rów łódzkich sta ły się południowe rejony Rosji ,
a w mniejszym sto pn iu centra lne . Wskaz uj e na lo wyższa dynamika
przewozów na linii kijowskiej i nadwiślańskiej w porównaniu z koleją

moskiewską. .
Surowce dla przemysłu ł ódzkiego , głównie bawelna amerykańska, spro­

wad zan e były z po rt ów Europy zachodnie j przez Aleksandrów. W.1879 r.
na jwięcej dostarczały jej kol eje reńskie, hambursk a , wschodnioniemiecka ,
szczecińska i saksońska . Po wprowad zeniu ceł ochronnych przywo­
żono bawełnę z rosyjskich dróg żelaznych (pet ersbursk iej i moskiew­
sk ie j).

W latach 1881-1911 w ogólnych obrotach towarów na liniach kol e­
jowych tworzących wars zaw ski węzeł nastąpiło częściowe wyrównanie
udziału tras lewo- i prawobrzeżnych. Widoczne jest to szczególnie w prze­
wozach na ko lei warszawsko-wiedeń ski ej, gdzie zmniejszyły się on e rela­
tywnie o około 15,00/., j ednakże w dalszym ciągu utrzymały dominującą

pozycję (36,6%) . Zjawisko to przypisać można uru chomien iu linii dębliń­

sko-dąbrowsk iej w 1885 r . i 'Przez to nitracie monopolistycznego stanowiska
w przewozach z Zagłębia Dąbrowskiego i G órnego Śląska .

Innym symptomat ycznym zjawiskiem, które wystąpiło w tym okresie,
była stała t end en cja malejąca obrotów towarów na st acjach warszaw­
skic h w stosunku do przewozów na ca łej linii. Fakt ten podkreśla jeszcz e
różnica wskażników dynamiki w prz ewozach na całej linii do wzrostu
ruch u towarów na stacjach warszawskich. Obroty te zmniejszyły się re­
la tywnie pon ad dwukrotnie. Obserwowane zmiany wskazują na zwiększa­

jący się rozwó j mniejszych ośrodków miejskich położonych wzdłuż kolei.
Układ kat egorii transportu towarów w latach 1881-1911 wskazuje tak

na utrwalanie się zjawisk występujących w przewozach lat siedemdzie­
siątych XIX wieku, jak i na pojawienie się nowyc h elementów w tym
zakresie. Kolej warszawsko-wiedeńska w dalszym ciągu była główną linią

towarową w wężle warszawskim; szczególnie pogł ębiła się jej ro la do­
starczyciela tr anspor tów do samej Warszawy . Ilość towarów przyj ętych

przez stację warszawskąw stosunku do wysłanych w roku 1911 wyrażała

się proporcją 12 ; l, co świadczy o wzroście miejsca .Warszaw y jako głów­

nego ośrodka konsumpcyjno-przetwórczego na ziemiach polskich. P ro­
dukcja przemysłowa Warszawy ukierunkowana była głównie w tym
ok res ie na wschodnie rynki zbytu , co dotyczyło tak wschodnich guberni

138



K rólestwa (wzrost przewozów w kom unikac ji mi ej scowej ). ja k i ekspan­
s ji gosp oda rczej w głąb Rosji. Wreszcie nastąpiło przesunięcie tradycyj­
nego układu towarów w przywozie i w eksporcie z linii wa rszawsko-te­
respolskiej na nadwiślańską i petersburską . Wynikało to ze zmiany kie­
r un ków pen etracji kapitał u k ra jowego w poszczególnych rejonach Rosji.
Nastąpiło zm nie jszenie ekspa nsji gospodarcze] Kr6lesbwa w centralnej
Rosj i, a rozszerzenie i pogłębienie w polud niow ej i p ó łnocne]. Zmiana kie­
runków transportu nastąpiła w końcu lalt d ziewi ęćdzies iątych XIX stule­
cia . Stal e rosnąca 'Prz ew aga impor tu towarów z Rosj i nad eksportem z K ró­
les twa Polskiego była w ynikiem etatyzacji kolejnictw a polskiego oraz
odzwiercied lała końcowy etap p rocesu przem ian rewolucji techniczno-
-przemysłowej w Rosji. •

Odrębny problem w p rzewozach towa rów prze~ ziemie K ról estw a
Pol sk iego stanowiła komunikacja tranzytowa obej mująca cyrkulację to­
war ów między Rosją a Europą zachodn ią . W literaturze hist or y czn ej
sp oty ka my bard zo zróżnicowane poglądy na temat r oli warszawski ego
węzła k olej owego w tej k a teg orii trans portu. W starszych opracowan iach
zwracano szczególną uwagę na cen tra lne położenie Warszaw y na głów­

nych szlakach ko munikacy jnych Europy , biegnących z zachodu na wschód
od Li zbony , Mad ry tu , Paryża przez Moskwę po Władywos tok , Ch iny
i Japonię oraz z północy na połudn ie , t zn . od P et ersburga przez Wiedeń

do południowych Włoch , bądż przez Bałkany na Blis ki Wschód. Uwzglę­

dniano rolę Warszawy , w której zbiegały się dwa odmie nne systemy
kolejnicbwa, a za tym duże możliwości przeładunkowe towa rów biegną­

cyc h w obyd wu kieru nkach. W najnowszych opracowa niach ta fu n kc ja
węzła warszaw ski ego je st prawi e całkowicie negowana. Tezę tę opa r to
głównie na fakcie ni ekorzystnej dla Warszawy strukt u ry tar yf k olej o­
wych, wpływających negatywnie na wielko ś ć pr zew ozów w tej kategor ii
transportu i na ograniczeni e zakresu ter ytorialnego obj ętego wymianą.

Teza ta wyda je się niesł uszna. W latach siedemdzies iątych ubiegłego

stulecia nastąpiło znaczne ro zszerzenie połączeń tranzy towych (z 14
w 1814 do 19 w 1877 r.) . Uzy sk ano stałą wymianę tow a rów na południu

z siecią kolejową Austro-Węgie r , a na południowym zachodzie, zacho­
dzie i północy z liniami śląskimi, cze skimi , sas k imi, prusk imi, ho­
lender skimi. Szczególnie ożywioną wymianę prowad zono w dwóch ki e­
runkach : północno-zachodnim, 'k tór y biegł równolegle do lin ii wybrzeża

morskiego , dając połączenie ze ws zystkimi większymi miast ami porto­
wymi przez Gdańsk , Szczecin aż po Hamburg i Hagę, oraz południowo­

,..zachodn irn przez Śląsk, . Saksonię i Bawarię . Dopiero otwarcie komory
.celne j w Szczypiornie w 1906 r. umożliwiło krótsze połączenie z Wielko­
polską i centralnymi dzielnicami Niemiec. Mimo niekorzystnego układu

taryfowego i zaos trzenia rqsyjskie j polityki celnej wobec Niemiec (woj­
na.• ce lna 1893 r ., traktat handlowy 1894 r .) na linii obwodowej
w Warszawie obserwujemy poważny wzrost prze wozów tranzytowych
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zarówno w kat egori ach ilościowych , jak i zakresie ter y torialnym. Szcze­
gólnie dotyczyło to p rzewozów pł od ó w rolnych i innych surowców. W tym
zakresie w drugiej połowie X IX wieku lin ie kolej owe biegnące wzdł uż

dolnego biegu Wisły (by dgoska i nadwiślańska) zastępowały tradycy jny
szlak wodny, dając szybsze i wy godn iejsze połączenie z portam i Bałtyku .

W wy mia nie tej u trzyma ł a się przoduj ą ca rola Gdańska . ,.

Warszawskie kolejki dojazdowe

•W la tach dziewięćdziesiątych XI X i w pierwszych latach XX wieku
powstawała na teren ie mias ta Warszaw y łącznie z Pragą i w strefie pod­
miejsk ie j sieć wąskotorowych kolej ek dojazdowych . Spełniały one pod ­
wójną rolę : służyły komunikacji podmiejskiej , umożliwiaj ąc r egu larne
dojazdy do Warszaw y ludności tam za trudn ionej, z drugiej st rony stano­
wiły czynn ik wpływający na urban izowanie i uprzemysławianie str efy
podm iejskie j. Lokali za cj a kolej ek dojazdowych wskazuje , że uzupełniały

one układ przestrzenn y istniejącej sieci kolei . Oddziaływały także na in­
tegrowanie s trefy podmi ej ski ej z obszarem miasta .

W lewobrzeżnej części Warszawy zbudowano tylko dwie linie: l ) wy ­
chodzącą z rogatki belwederskiej do Wil an owa , 2) z rogatki mokotowskiej
w kierunku południowym: Na Pradze sieć kole jek była ba rdziej rozbudo­
wa na, uwzględnia ła kierun ek wschodni i północny . Brakowało lin ii bieg­
nącej wzdłuż Wis ły w ki erunku południowym, zaś w części lewobrzeżnej

Warszaw y komunikacją torową nie zostały objęte ter eny na północ od
Cytad eli i linii obwodow ej. Stacje końcowe po jedn.ej i po drugiej stronie
Wisły , znajdujące się na peryferiach ówczesnego miasta , n ie stanowiły

konkurencji dla komunikacji miejskiej. Dopiero w poł ączeniu z nią da­
wały możliwość dojazdu do centralnych dzielnic miasta.

Pierwszą kolejką dojazdową była lini a wilanowska . Budowę jej roz­
poczęto w 1892 r . W tym samy m roku oddana zostala do eksploatacji
p ierwsza część linii biegnąca od ro gatki wzdłuż szosy belwederskiej do
W ójt ówki, dal ej poboc zem szosy gubernialnej do Czerniak owa , a na­
stępnie wzdłuż drogi zwyczajne j (II klasy) od Czerniak owa do wsi Wila­
nów. Długość linii w 1892 r. wynosiła 7,3 km. W 1894 r. przedłużono ją

do Klarysewa.
Kolejki dojazdowe bu dowane były przez towarzystwa akc yjne i sta­

nowiły przedsiębiorstwa dochodowe. Spółkę pod nazwą "Droga Żelazna

Grójecka, właściciele - H. Huss i J . Rod ys" założono w grudniu 1895 r .
Cełem jej była budowa i eksploa tac ja kolei Wilanó w-Piase czn o, a także

projektowanej lini P iaseczno-Góra K alw aria-Grójec z bocznicą do cu­
krowni "Czers k" . W połowie 1899 r . inż . Henryk Huss i adw okat Julian
Rodys wydzierżawili posia da ne odcinki Towarzystwu Ak cyjnemu Linii
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Wil anowskiej (tzn . odcinek Wil an ów-P iaseczn o), odstępując także prawo
budowy linii mi e jskiej od r ogatki belwederskiej do stacji towarowej kolei
warszawsko-wiedeńskiej przy ul. Okopowej.

W latach 1896- 1901 na linii Wilanów-Piaseczno występowało stałe

zmniejszania się dochodów; w marcu 1899 r. wierzyciele utworzyli więc

pry wa tny na dzór nad czynnościami właścicieli. Po ogłoszeniu upadłości

firm y Magist rat m . Warsza wy przej ął linię Belwed er- sta cj a towarowa
dr ogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej , oddając ją z kolei w dzierżawę

Tow arzys twu Akcyjnem u Linii Wil anowski ej.
W okresie dziesięciolecia (1892-1902) Towarzystw o Akc yjne Drogi

Wąskotorowej Wil anowskiej wybudowało bądź wydzierżawiło i podj ęł o

eksploatację trzech dalszych odcinków łączących : l) Wil anów z Piase cz­
nem - o długości 16 km, 2) stację Belweder ze sta cją towarową kolei
normalnotorow ej warszawsko-wiedeńskiej (3,5 km) oraz 3) bocznicę do
cegie lni w Chyli ćach (2,6 km). Na odcinku Wil anów-Piaseczno powsta ły

również dwi e bocz nice prywatne: od stacji Kl arysew do Mirkowski ej Fa­
br yki Papie ru (1,95 km) i odgałęzienie do cegieln i Obory (2,4 km) .

Zabudowa i wyposażenie stacji na ko lei wilanowskiej były zr ó żnico­

wane. Budynki główne i pomocnicze post aw ion o drewniane, z wyj ątkiem

stac ji Wa rszawa. Najba rdzie j rozbudowana została stacja Bel wed er , któ­
r ej pomieszczen ia zajmowały powierzchnię 525 m' . Składały się na ni e :
rem iza dl a p ar ow ozów, warszta ty , szopa na wa go ny, magazyn części za ­
mi enn y ch i narzędz i przylegający d o warsztatów oraz trzy szo py prze­
zn aczon e na skład węgla , części zapasowe dl a taboru i wagonów pasa­
żerskich . Wzdluż t orów wybud owa no drewnianą platformę z desek .

Na stacji w Wil an owie znajdował się drewnian y budynek przezn a­
czony dla pasażerów oraz kr yta we ra nda pasażerska . Wzdł uż całej lin ii
położono pojedynczy kabel te lefoniczny.

Rozwój przestrzenny ko le i wilanowskiej szedł w dwóch k ierunkach:
po pierwsze - starano się uzyskać bezpośredn ie połączenie z siecią kolei
nor ma lnotorowy ch , po drugie - r ozb udowywano linię na terenach po d­
miej skich.

Wybran o najbliższe połączenie stacji Belw ed er z dworcem towarowym
kol ei warszawsko-wiedeńskiej . Lini a rozpoczynała się od mi ej sca , w któ­
rym ul. Nowowiej ska dochodziła do stac ji tow arowej kolei wars zawsko ­
-wiedeńskiej, następnie biegła wzdłuż ulic Nowowie jskiej i P olnej do ro­
gatki mokotowskiej, następnie cofa ła się wzdłuż rowu obwodowego i dro­
gi Za okopowej do gra nicy miejski ej n a szosie belwederskiej aż do początku

linii wilanows kie j prz y rogatce be lw ederskiej . Lin ia ta była jed notor owa
z rozj azdam i.

Sama trakc ja , jak i wsz y stkie urządzenia dodatk ow e miały być bu d o­
wane na gruncie miejskim bądź wyk upionym od prywatnych właścicieli.

Wybór m ie jsca na budowę pl a tform pasażerskich i towarowych , roz jaz­
dów i innych urządzeń był uzależniony od władz mie jskich . Post awi ono
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warunek , by pa row ozy były bezd ymne, n ie iskrzące i robiły jak na jmniej
hałasu . Wszystkie pr oces y związane z układem torów, porządkowaniem

uli c, przebudową i adaptacj ą budynków miej skich, wodociągów , kanałów

i zmianą ,profilu uli c miał 'Przeprowadzić na własny koszt konc esj on a riusz.
Średnią prędkość poruszania się po terenach zabudowanych określono na
13,2 km /godz ., zaś ma ksymalna wynosić miała 16,5 km /go dz . Linia zo­
s ta ł a otwarta 3 lip ca 1900 r ., jakk olwiek nie były jeszcze gotowe tor y
przeładunkowe i rampy. Połączenie z koleją warszawsko-wiedeńską miało

nastąpić po ostatecznym usytuowaniu linii i stacj i drogi żelaznej war­
szawsko-kaliskie j.

Od połowy la99 r . Towarzys two Ak cyjne Linii Wilanowskiej dzierża­

wiło odci nek łączący Wilanów z Piasecznem długości ok . 17,5 km. Na
trasie tej znajdowały się cztery stacje: Wilanów, Klarysew, Chylice i Pia­
seczno oraz dwa rozjazdy: Powsin i Powsinek. W 1912 r . stacja Belweder
została przeniesiona na tereny wydzierżawione od zarządu pałacu na
okres 40 la t ; w jaz d usytuowa no od ul. Kl onowej . Na s tarym tere nie zaję­

tym pod stację Magistrat przeprowadził ulicę Langerowską , kt óra otrzy­
mała połączenie z rondem mokotowskim przez wy tyczenie uli cy Nowo ­
marszałkowskiej . Linia wi lanowska stykała się w dwóch punktach z ko­
lejką grójecką: w Warszawie przy rogatce mo kotowskiej i w Piasecznie .

Kolejka grójecka została wy budowana w sześć la t po wilanowskiej .
Budowę jej rozpoczęto w m,\!,cu l a 9a r ., linię tymczasową otwarto we
wrześniu 1901 r., główna zaś oC! stacji Wars zawa do stac ji Góra Kalwaria
o długości 33 km przecinała dwa powiaty - warszawski i grójecki.

Przy głównej li nii kole jki gró jeckie j znajdowało się pięć stac ji: War­
szawa, Służewiec , Piaseczno, Ban iocha oraz Góra Kal war ia . Wyb udowano
od 'niej także bocznice do czterech cegieln i: Dąbrówka, Golk ów, Baniocha
i Łubna . Ogólna długość kolei głównej z bocznicami wynosiła w 1912 r.
45 km. Na trasie znajdowały się 72 rozjazd y. Stacje linii grójeckie j pod
względem wyposażenia i zabudowy były bardzo zróżnicowane. Rzecz
chara k tery s tyczna , że wszystkie większe budynki stacy jne były przez dy­
rekcję kolejki dzierżawione , a następnie dopiero modernizowane i adopto­
wane dla potrzeb ruch u kole jowego. I

W omawianym okresie, tzn. do roku 1914, rozbudowano i m odernizo­
wano ty lko s tacj ę Warszawa , gdzie od władz wo jskowych wydzierżawiono

dodatkowy pl ac; obok samego bu dynku stacy jn ego postawiono dwa ma ­
gazyny.

Najlepiej wyposażona była stacja Służewiec. Zasadnicze pomieszcze­
nia, jak budynek stacyjny i budyn ek przeznaczony na warsztaty, były

murowane. Mieściły się tu główne warsztaty remontowo-naprawcze ta ­
boru kolejowego linii wąskotorowych . Można w nich było przeprowadzać

re monty wa gonów i parowozów zarówno bieżące , jak i generalne. Urzą­

dzeni a naprawcze .poruszane były silniki em o napędzie naftowym . Na te­
renie stacji znajdowały się jeszcze szopy drewnian e, z których jedn a sta -



nowiła parowozownię mieszczącą jednorazowo szesc pa rowozów, druga
wagonownię, zaś trzecia służyła jako podręczny skład koksu. Na ter enie
stacji wybudowano ponadto piwnicę ziemną, budkę zwr otniczego i urzą­

dzenia sanitarne. Całość placu (217,5 m') wybrukowano i ogr odzon o
drewnianym .par kanem.

Zabudowa podmiejskich przystanków i rozjazdów różniła się zna czn ie
stopniem wyposażenia. W wielu przypadkach towarzystwo nie zapewniało

pasażerom naj m niejszych wygód, nie chroniąc ich nawet przed zmianami
klimatycznymi. Budowan o ty lko platformy drewniane wzdłuż torów, któ­
re pełniły rolę peronów . Na kol ej ce grójeckiej średnia odległość między

przystankami wyrwsiła 2,8 .krn ,
Dużo kłopotów i trudności nastręczało dost a rczenie odpowiedniej ilości

wody. Była ona konieczna ta k do porusza nia silników parowych loko­
motyw , ja k i różnych urządzeń stacyjnych. Stacj ę Warszawa zaopatry­
wano z wodociągów miejskic h . Na pozos tałych bud owano ujęcia własne .

Stacje Służewiec, Piaseczmo i Baniocha miały studnie z pompami ręczny­

mi , z których wodę odprowadzano do rezerwuarów żelaznych o obj ętości

l sążnia kubicznego , czy li 4,93 m'. Na stacji w Górze Kalwarii czerpano
wodę wprost ze studni.

Linia wąskotorowa do Grójca i Czerska miała stanowić ostatni odcinek '
kolejki w ilanowskiej . P rawo do budowy jej zostało odkupione w 1901 r .
przez Towarzystwo Ak cyjne Lin ii Wąskotorowej Warszawa-Góra Kal­
waria-Grójec ; do budowy tego odcinka przystąpiono dopiero w 1911 r .

Trasa przechodziła pr zez następujące wsie i folwarki: Golk ów , Głos­

ków, Remó w, Szczaki , Korzeniówkę , K otorydz, Marylkę, Doroszyn , P race
Małe, Ta r czyn , a następnie skręcała na wsc hód i biegła prawie równo­
legle do szosy krakowskiej . Po d 'samym Grójcem przecinała dopływy rz e­
czki Jeziorki. Z Grójca (pr zez folwarki Krab ów , Pobierowice, Czechów
j Jasienice) dochodziła do cukrowni w Czersku. Tereny te były mało

zurbanizowane, co wpływało na ograniczenie ilości zakrętów i łuków. Cała

długość wąskotorowej kolejki Warszawa-Góra Kalwaria-Grójec wynosiła

(łącznie z torami stacyjnymi i bocznicami) 83,7 km.
Budynki stacyjne były murowane w Piasecznie, Ta rczyni e i Grójcu ;

ponadto urządzono sześć przystanków (Gołków, Głosków, Szczaki, Kopa­
na-Pawłowice,Lesznow ola i Czersk) . Pociągi pasażerskie osiągały maksy­
malną szybkość 44 km /go dz . Linia została otwarta w kwietn iu 1914 r .

Do 1914 r . Warszawa lewobrzeżna nie otrzymała żadnego dodatko­
wego połączenia kolejkami wąskotorowymi.

Na prawobrzeżnym obszarze Warszawy roz budowano osobny system
wąskotorowych kolej ek dojazdowych . Budowę kolejki Jabłonna-Wawer

zaczęto w kw ietniu 1899 r ., w Iistopadzie 1900 r. uruch omiono dla tym­
czasowego ruch u pasażerskiego odcinek od mostu żelaznego do Jabłonny .

Cała linia została otwarta w styczniu 1901 r., składała się z dwóch od ­
dzieln ych odcin ków . P ier wszy brał początek od stacji Wawer drogi że-
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laznej nadwiślańskiej, a kończył s ię przy rogatce moskiewskiej. Sł użył

on dla ruchu pasażerskiego i towarowego, gdyż przechodził obo k wielu
zakładów: topielni łoju, fabryki taśmy gumowej, browaru w K aczym
Dole pod Wawr em, odlewni żelaza we wsi Czaplowizna i po blis kiej ce ­
gielni oraz drugiej w Kawęczynie . Drugi - jabłonowski - zaczynał się

przy rogatce petersburskiej i kończył się w osa dzie Jabłonna. Obydwa
odcinki l in ii leżały na gruntach powiatu warszawskiego i ciągnęły się

wzdłuż szos brzeskiej i petersburskiej . Klamrą spinającą je był odc ine k
mi ejski, który stanowił własność prywatną. Długość linii głównej wyn o­
siła 27,3 km, w tym odgałęzieniewawerskie 5,8 km, [ a b łonowskie 15,8 km,
miejsk ie 5,7 km.

Odcinek miejski wybudowany został na gruntach magistrackich .
Skar py nasypu zabezpieczono darnią, a część biegnącą nad brz egiem
Wisły pionową ścianą oporową. Odcin ek ten był za ta piany w okresach
podwyższonej wody na Wiśle . Na ulicy Groch owskiej tor wp uszczono
w bruk jezdni, wierzch plantu pokryto balami drewnianym i. Na całej

linii , na poziomie torów, znajdowało się 151 przejazdów; stanowiły one
gł ó wnie wjazdy z szosy na tereny prywatnych posesji ; nie posiadały żad­

nego zabezpieczenia z wyjątkiem tablic ostrzegawczych. Wzdłuż całej

trasy głównej za instalowano napowietrzną linię telefoniczną.

Na kol ejce wawerskiej znajdowały się tylko dw ie stacje: Wawer
i Grochów II (zlokalizowano przed sądem gminnym) oraz trzy przystanki:
Stara rogatka grochowska, Grochów I (przed garbarnią) i Gocławek. Li­
nia j abłonowska posiadała stacje: w Wiśniewie , Jabłonnie oraz Pradze
Nadwiślańskiej. Op rócz wymien ionych stacji znajdowały się trzy rozja z­
dy : Golędzinów, Pelcowizna, Żerań oraz wybudowany w 1903 r. rozja zd
w Henrykowie. Odcinek mie jski posiadał jedną stację "Most" i r ozj azd
"Stra ż Ogniowa". Od linii głównej odchodziły trzy bocznice : do stacji
Praga Nadwiślańska, do fabryki " L. Spiess i Syn" oraz do fabryki to­
wa rz ystwa akcyjnego "Winnica". W 1903 r . zbudowano dwie dalsze bocz­
nice do miejscowości letniskowych Zawady i Płudy.

W skład każdego pociągu wchodziły dwa wagony ogrzewane i oświe­

tl on e klasy III, poruszane przez parowóz o sile 40 K M. Pociąg rozwijał

maksymalną szybkość 13 km/g odz . w mieście i ok . 22 km/godz. na otwar­
tej przestrzeni.

W r oku 1908 uzupełniono pierwotną ustawę , dając pozwolenie na
przeprowadzenie studiów i podj ęcie budow y linii w dw óch kierunka ch: n a
północ przez Zegrze, Serock do Pułtuska i na południe przez Otwock no
Karczewa.

Budowę kole i karczewskiej rozpoczęto od postawienia m urowanej
stac ji w Wawrze . W drugiej poł owie lipca 1910 r . ułożono p ie rw sze to ry
i wykonano nasyp do Otwocka. Lin ia d o Wawra biegła równolegle do dro­
gi żelaznej nadwiślańskiej , do wsi Kaczy Dół, gdzie znajdowała się s tac ja
przy fabryce . Od tego punktu wsk utek trudności te renowych skręcała
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mi poludmi e i zatacza jąc łuk w s tosunk u do torów kol ei nadwiślańsk ie j,

do~hodził a do Mied zeszyna. W Miedzeszynie sta cję wybudowano w od ­
ległości ok. 600 m od letniska i w takiej samej odległości od sta c ji kol ei
normalnotorowej. Następnie linia biegła w kierunku Fal enicy, znów zbli­
żając się do torów kolei żelaznej nadwiślańskiej, za Falenicą skręcała n a
zac hód , dochodząc do Michalina i Józefowa. Da lej przeprowadzono ją

wzdłuż sk ra ju lasów w Świdrze do Otwocka, gdzie przechodziła przez
r ynek przed dworcem kol ejowym i dalej biegła przez lasy otwockie do
pól osady Ka r czew.

Przed przedłużeniem trasy do Karczewa długość torów Jabłonna­

-'Wawer łącznie z boczn icami wynosiła 38 km . Na linii znajdowały się

wówczas 23 stacj e, przystanki i ro zjazdy, co dawało średnią odległość

międzystacyjną 1,2 km. Na stacjach Wawer, Grochów II , Golędzinów

i Wiśniewo budynki stacy jn e były drewniane i składały się z ogrzewanej
sali pasażerskiej (pocz ekaLni) oraz pokoju telefonisty. Na st ac ji Gro ­
chów II oprócz budynku pasażerskiego wzniesiono drewnianą przybudów­
kę, w której mieścił się pokój dła podr ó żnych II klasy i kuchnia przy
bu fe cie . Na stacjach Grochów II , Gol ędzinów , P elcowizna i Wiśniewo

wybudowano perony ziemne z ub itego żużla węgłowego.

Najbardziej rozbudowaną stacją był Grochów II. Oprócz pomieszczeń

pasażerskich znaj dowały się tutaj warsztaty naprawcze, dr ewniana remiza
na m u rowanym fu ndam en cie na cz tery parowozy, szopa z desek na wago­
ny, ma gazyn drewniany, piwnica przeznaczona na magazyn materiałów

oświetleniowych i smary oraz szopa z desek na materiały pędne. Do
wszystkich tych pomieszczeń doprowadzone były to ry ko lejowe.

B ardzo ubogie wyposażenie posiadał miejski odcinek kolejki. Na roz­
jeżdzie "Straż Ogniowa" i na stacji "Most" znajdowały się tylko posta­
wione wzdłuż torów drewniane platformy. Dopiero w 1903 r . wybudowano
drewnianą poczekalnięprzy parku Aleksandryjskim.

Odcinek marecki był drugą obo k kolejki [abłonowsko-wawerskiej linią

wąskotorową wybudowanąna Pradze. Stanowiła ona prywatną własność.

P ierwsza jej stacja znajdowała się na Targów ku pr zy rogatce ząbkow­

skie j. Dal ej trakcja kolejki o łącznej długości 12 km biegła na poboczu
szosy radzymińskiej przez wsie Zacisze, Drewnicę i Marki do Pustełnika .

Linia ta została wybudowana w latach dziewięćdziesiątych ubiegłego

wieku.

Dużo wcześniej , bo już od 1883 r. , znajdowała się we wsi Marki stacja
drogi żelaznej nadwiślańskiej. Miała ona charakter stacji towarowej
o zn aczeniu lokalnym; nosiła nazwę Praga-Towarowa. Poważną rolę

w transporcie kole jowym wieś Marki zawdzięczała wybudowaniu w la ­
tach 1883-1884 dużej przędzalni przez angielską firmę Briggs, Posselt
i S-ka. Doda tkowa trakcja ko le jki wąskotorowej dawała Markom dosyć

szybkie połączenie z Pragą, głównie w transporcie pasażerskim, gdyż
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w przewozach towarowych nie mogla konkurować z lin ią nadwiśla ńską.

Używanie koni jako siły poc iągowej wskazuje, że ko le jka ta spelniala
rolę tramwaju podmiejskiego i jako taka mogła dowozić pracowników
z tej części Pragi oraz terenów podm iejskich między Ta rgówkiem a Mar­
kami. Jednocześnie brak bezpośredniego połączenia kolejki z komunika ­
cją miejską Pragi centralnej i Warszawy l ewobrzeżnej wyrażnie wska­
zuje na lokalny charakter lini i mareckiej aż do 1899 r. W tym rok u
właściciele jej uzyska li zezwolen ie ministra komunikac ji na budowę

przedłużenia do miasta powiatowego Radzymina o da lsze II km, co
łącznie stanowiło 23 km bieżących trakcji. W warunkach umowy posta­
wiono żądanie o wprowadzeniu parowej siły pociągowej na całe j dłu­

gości. Tory ułożono na poboczu szosy radzymińskiej, tworząc linię jedno­
kierunkową, wzdłuż całej trasy wybudowano połączenie telefoniczne
wewnętrzne i rządowe.

Dzięki budowie drugiego odci nka bezpośrednie połączenie z Wa rsza­
wą uzyskała również wieś S tru ga , położona przy szos ie radzymińskie j .

Jednocześnie budowa linii m ar eckiej wpłynęła na szy bki rozwój p rze­
mysłu w samym Rad zyminie, gdzie istnia ły takie zakłady, jak ole ja rnia,
cegielnia, browar, fa bryka wyrobów żelaznych i fabryka mydła.

W 1910 r. wystąpiono o zezwolen ie na budowę połączenia kolejki
ma rec kie j z linią Jabłonna-Wawe l', doprowadzając tę pierwszą do st acji
"Most", lecz Magis t r at ni e wyda l zezwolen ia.

Transp ort kolej owy w omawianym okresie spełniał podstawową funk­
cję w zak res ie przewozów pasa żerskich i towarow ych . Był to jed yn y
zorganizowa ny ma sowy transp ort na dużych odległościach . Taka sama
fun kcja przypadła wąskotorowym kolej kom dojazdowym, tyl ko w o wie ­
le mniejszym zak resie. Zasięg ich nie przekraczał odległości 45 k m,
a jed yn ie odci nek do Grójca wynosi! (w 1914 r.) około 80 km od Warsza­
wy. Właściwą strefę podmiejską stanowi! pow ia t warszawski. W jednym
ty lko wypadku obszar ten został przekroczony , była to kole jka grój ecka ,
k tóra sięgnęła do sąsiedniego powiatu grójeckiego. Bra k ogólnych dan ych
dla lini i radzymińskjej, dotyczących statystyki przew ozów , dysponujemy
tylko porównywalnymi da nym i dla w ilanowski ej, gró jeckiej (dla odcinka
Warszawa-Góra K alwa ria) i [abłonowsko-wawerskiej , Dan e statystyczne
zostały zaczerpnięte ze sprawozdań towa rzys tw akcyjnych tych kolejek
za la ta 1902- 1909. Trzy ostatnie lata (1910-1912) oparto o sprawozdania
Towar zystwa Ak cyj nego Warszawskich Dróg Żelaznych Dojazdowych za
1912 r., gdzi e zamieszczon e są retrospektywne tab ele obrazujące wyniki
eksploatac ji w ostatnich trzech latach .

Około 50% przewozów pasa żerskich dokonywała linia [abłonowsko-

146



-wawerska z tendencją malejącą (od 55,1% w 1902 do 43,2% w 1909
i 47,2% w 1905 r.) . Na drugim miejscu znajdowała się grójecka , gdzie
wskażnik struktury wahał się między 30,7% w 1909 a 23,2% w 1905 r.
Przewozy na wilanowskiej niewiele odbiegały od grójeckiej . S redn ie
wskaźniki dla omawianego okresu 1902-1912 wynoszą 22,3% dla linii
wilanowskiej , 26,4% dla grójecki ej oraz 51,3% dla jabłonowsko-wawer­

skiej.
Na podstawie analizy szczegółowej ruchu pasażerskiego na każdej

z rozpatrywanych ko lejek obserwujemy specyfikę i prawidłowości w tej
kategorii przewozów . Przed e wszystkim na wszystkich trasach istniał

podzial n a kl asy . Jednakże ws zystk ie kl as y , tzn . od I do IV, występowały
ty lko na grój eckiej . Oprócz tego wyróżniano następujące ka tegorie prze­
wozu pasa żerów : dzieci we wszystk ich klasach, abonamenty pracownicze
(hilety ul gow e pracownicze od 1906 r .) i wojsko.

Na linii wilanowskiej brak było klasy I , a klasę IV wprowadzono
dop iero w 1909 r . Podstawową kategorię pasażerów stanowili ludzie jeż­

dżący klasą I II - od 3/4 do 2/3 ogółem przewiezionych pasażerów.

W liczbach bezwzględnych ilość przewiezionych ludzi w tej klasie wahała

się od 285,6 tys . do 612,9 tys. Malejącą grupę stanowili pasażerowie

klasy II w stosunku względnym do innych ka tegorii przewozów (od
14,6°/. w 1902 do 3,3% w 1907 i 5,2% w 1912 r ., co odpowiada 38,2 tys .,
18,5 do 44,8 tys. osób) . P rzew ozy dz ieci ksztaltowaly się przez cal y czas
mniej więcej na tym sa mym poziomie. J ed ynie wzrastającą grupę stano­
wili pasażerowie jeżdżący z pracown iczymi bil e tam i ulgowym i. P rzy
ogóln ie st al e wzrastaj ącej dyn a m ice przewozów pasażerów dochodzące j

do 343,1% w roku 1912 w ka tegorii pracowniczych bil etów ulgowych
wynosiła ona 498,1% , czy li wzrosła prawie pięciokrotnie w porównaniu
z rokie m 1906 (przy wyliczeniu tego wskaźnika za podstawę przyj ęto ro k
1906, gdyż us tawa regulująca sprzedaż biletów ulgowych wprowadza la
zupełnie nową , nieporównywalną z dotychczas obowiązującymi kategorię

przewozów).
Jak podano wyżej, tylko linia grójecka posiadała wszystkie kat eg orie

przewozów pasażerskich. Nawet przy tak dużym rozbiciu, bo aż na sie ­
dem gr up, pasażerowie II I k lasy w omawianym okresie stanowili średnio

61,6%, na drugim miejscu znaleźli się pasażerowie IV klasy - 17,3%
oraz korzystający z bil etów ul gowych - 9,7% • Łącznie te trzy ka teg ori e
obejmowały średnio 88,6%, czyli ponad 4/5 wszystkich p rzewozów pasa­
żerskich. W liczbach bezwzględnych wyglądało to następująco (podajemy
średnią dl a 11 lat ): ogółem - 654,3 tys., w tym kl asa III - 404,0 tys. ,
kla sa IV - 111,4 tys . oraz n a abo na me n ty pr acow nicze 63,7 tys. W tych
trzech kategori ach transportu p rzewieziono średnio 589, 1 tys . osób. Jest
to o ty le is to tne, że w tyc h kategoriach transportu pasażerskiego można

się dopatrywać pracowników stale dojeżdżających do pracy do Warszawy
bądź też do zakładów przemysłowych rozmieszczonych wzdłuż linii. Był
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to glówny element funkcji społeczno-gospodarczej kolejek dojazdowych
w zakresie transportu pasażerskiego .

Porównując wskażniki struktury przewozów z dynamiką na tej sa me j
trasie, można stwierdzić, że przewóz kategorii pasażerów, k tóre wskazy­
waliśmy poprzednio, rep rezen tu je najwyższe wskaźn iki wzrostu. Dot yczy
to przede wszys tkim pr acowników posługujących się bilet ami ulgowymi.
Wskaźnik dynamiki przewozów tej gru py ludzi dla roku 1912 wynosil
aż 2370%. Jest to najwyższy wskaźni k, jaki zosta ł uzysk an y na wszyst­
kich trzech kolejkach.

Na lini j grójeckiej przyrost przewozów pasa że rów ogółem wyniósł

tylko 279,~0/0 i był niższy niż na wilanowskiej. Średnia 9,7% sprze­
danych biletów ulgowych nie mog la zdecydowanie wpłynąć na zawyże­

nie ogólnego wskaźnika wzros tu przewozów pasa żerskich . P rzy kształto­

waniu się tego wskaźni ka decydujące znaczen ie miały przewozy klasą III ,
gdzie ilość pasażerów w kulmin acyjnym momencie rok u 1912 była blisko
czterokro tn ie większa od il ości j adących z bil et ami ul gowymi (w liczbach
bezwzględnych odpo wiedn io - 662,2 tys. do 168,1 tys. ). W tym wypadku
wskaźnik wzrostu pasażerów klasy III nie był wiele niższy (272,3%) niż

ogól u przejazdów. Dal eko odbie gala od średniej normy dyn am ik a prze­
wozów dzieci. Wskaźnik wzrostu w tej ka tegori i wynosil aż 432,6% , czyli
wzr6s1 ponad czterokrotnie. Przewyższa on zn aczn ie wskaźnik dynamiki
przyrostu przewozów w kl asie I i II. W grę ni e wchodzily tu p rawdopo­
dobnie wy jaz dy na letnisk a , lecz stałe dojazdy młodz ież y w wiek u szkol­
nym do Warszawy.

J ak ju ż wskazywaliśmy, pasażerowie klasy I i II stanowili znikomy
procent ogółu pasażerów - łącznie 6,1%. Również dyn amika prz ewoz6w
w tyc h kl asach potwierdza powyższe dan e. Dla kl asy I wskaźnik te n
był malejący - 70,8% w roku 1902 (odpowiednio 3,4 tys. do 2,4 tys.
ludzi), jedynie dla klasy II wzrastający, lecz n iewiele odbiegał od wskaź­

nika ogółem - z 17,1 tys. do 50,0 tys. osób.
Kategorie przewozów pasażerskich na lini i J abl onn a-Wawer byly

prawie identyczne jak na wi lanowskie j, tzn . kl asa II i III, dzieci i pasa­
żerowie z biletami ulgowymi. Pod względem ilości prz ewiezion ych pas a­
żerów kolej ka ta zajmowała pi er wsze m iej sce . Liczby bezwzględne wa ­
hały się od 999,3 tys. w 1903 do 1731,8 tys. osób w 1912 r ., przy średniej

1255.1 tys. St r uk tu ra przewozów odbiegała jednak od ana logiczne j na po­
zostalych dwóch trasach. Podstawową grupę stanowili tu również pasa­
żerowie klasy III - średnio 83,1% (w roku 1904 aż 90,1%). Zupełnie

zanikającą grupę stanowili pasażerowre klasy II - 0,5% , na drugim
miejscu znalazly się dzieci - średnio 8,7% , a na trzecim pasa żerowie

z biletami ulgowymi - 7,7%. Przyjmując taką samą zasadę ana lizy
jak przy linii gr ójeck iej , można powiedzieć , że pasażerowie III kl asy i po ­
sługujący się abona me nte m pracowniczym sta nowili średnio 90,2% , czyli
więcej niż na pozostał ych dwóch lini ach . W liczba ch bezwzględnych sto-

148



su nek ten wyrażał się średnio 1053,9 tys. klasy III i 98,2 tys. pasażerów

jeżdżących na bilety ulgowe do 1264,9 tys . ogółem.
Dy narnika przewozów pasażerskich na tej linii była mniejsza niż na

pozostałych , gdyż maksymalna w 1912 r . wynosiła tyłko 174,3%. Biorąc

pod uwagę , że na tej trasie przewożono ogółem ponad 50,0% pasażerów

wszystkich linii , stwterdzić można , iż kolejka ta cieszyła się największą

stabilnością . Jedynie przewozy pasa żerów z ulgowymi biletami pracow­
niczymi wzrosły do 832,7%, ale wzrost ten był mniejszy niż na kol ejce
gr ójeckiej, co nie świadczy o mniejszym przyroście ilościowym. W 1912 r.
na linii grójeckiej - 168,1 tys. osób, a na wawersko-jabłonowski ej ­
268,8 tys .

Najbardziej dynamiczny rozwój przewozów pasażerskich występował

na kołe j ce wilanowskiej, następnie grójeckiej , a na jniższy na jabłonow­

sko -wawerskiej , Jednocześnie stałym bez żadnych wahań wzrostem prze­
wozów pasażerów charakteryzowałasię tylko linia wilanowska .

T a b 1. 22. Pr zewozy pasażerów prze z warszawskie kol ejki dojazdowe
w lalach 1902-1912

(tys. osób)

%OgółemOgółem %

Jllblonnll-Wllwcr
Gr ójeckn /-:....:.--,----1-----.--­

Og ć lem I %

\'(Tilllnowskll

Ogólem o~

Lata

I
1902 263,8 42,0 362,3 57,9 - - 626, 1 100,0
1903 352,8 24,2 465,3 25,7 999, 1 51,1 1817,4 100,0
1904 359,8 18,6 464,0 24,6 1 073,5 56,8 1 897,3 100,0
1905 384,2 19,4 445,9 23,2 I 108,7 57,4 1938,8 100,0
1906 461,3 21,0 552,6 25, 1 1189,7 53,9 2203,6 100,0
1907 487,7 21,2 645,6 28,4 I 154,2 50,4 2287,5 100,0
1908 568, 1 23,3 676,6 28, 1 1171,3 48,6 2 416,0 100,0
1909 651,2 26, 1 774, 1 30,7 1 095,1 43,2 2 503,4 100,0
1910 731,0 25,4 835,8 28,8 1 337,6 45,8 2904,4 100,0
1911 879,3 24,9 953,7 27,2 1 689,6 47,9 3522,6 100,0
1912 904, 5 24,9 1 020,2 27,9 1 731,8 47,2 3 656.5 100,0
śred-

nio 549,4 22,3 654,2 26,4 1 255,1 51,3 2 459,8 100,0

2 ród ł o : Sprawozdanfa zarzqdów towarzystw akcyjnych koLeje k wqSkotOTOW yc h d o­
j azdow ych - wllanowskiej za lata 1902-1906, 1908, 1910, g rÓjec kiej za lata 1902--1910 i ja .
btonowsko-wawersk tej za lata 1903-1905, 1907, 1910; SprQwozdanfe Worszawsl<tego Towarzy­
stwa Kolejek Dojazdowych za Tok 1912.

W wyniku powyższej an alizy można stwierdzić, że:

po pie rwsze - w przewozach pasażerskich naj poważniejszą rolę odgry­
wała kolejka jabłonowsko-wawerska (51,3%), gdyż pozostałe dwie linie
przewoziły łącznie prawie tyle samo pasażerów (grójecka - 26,4%, a wila­
nowska - 22,3%) . Na tę sytuację szczególny wpływ miał odcinek miejski
linii jabłonowsko-wawerskiej , który na P radze spełniał funkcję tramwaju;
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odcinek ten nadawał je j odmienny charakter niż pozostałym liniom pod­
miejskim;

po drugi e - wskaźnik dyn amiki prz ewozów pasażerów w 1912 r .
układał się następująco : na pierwszym m iej scu znalazła się ko lejk a wi­
lanowska - 343,1%, a następnie grój'ecka - 279,% i j abłonowsko-wa­

werska - 174,3% • Rzeczą charakterystyczną było , że dynamika wzrostu
przewozów pasażerów układała się odwrotnie do ilości wyrażanej w licz­
bach bezwzględnych (zob. tab!. ,22). Rozpiętość ta 'była istotna i wska­
zywała na poważny zastój na kolej ce j abłonowskiej , stąd pr óby ożywienia

i uatrakcyjnienia r uc hu przez budowę połączenia od 1909 r . z Otwock iem
i Karczewiem, a także z linią radzymińską;

po trzecie - ana liza ruchu pasażerskiego na kolejkach dojazdowych
według kategorii p rz ewozów ws kaz u je na poważną funkcję społeczną

te j formy komunikacj i. Na wszystkic h trzech trasach decydujące zn a­
czenie miały przewozy pasażerów klasy III i z bil etami pra cowni czymi
(wilanowska - 84,8% , gró jec ka - 93,6% oraz jabłonowsko-wawerska­

90,8% ) . Przy tej st ru kturze przewozów w zasadzie kolej ki te ni e spełnia­

ły funkcji świątecznych wy jaz dów po d Warszawę, lecz stanowiły podsta­
wowy środek komunilkacj i dla pracowników zatrudn ionych w mieście .

Drugą funkcj ę trans por tu kolejowego stanowiły przewozy towarów,
które podobnie jak przewozy pasażerskie były jedyn ym zorg an izowanym
środkiem t ra nsportu. Ko le jki dojazdowe spełniały tuta j bard zo istotną

rolę . Trakcję szynową można było doprowadzić bezpośrednio do każdego

większego zakładu przemysłowego. Np. na lin ii gr ójeckie j kolejka do­
chodziła pod sam piec cegieln i. Wypa lone cegły przeładowywano prosto
z rus ztów na wa goniki bocznicy fabrycznej.

Strukturę przewozów towarów na kolejkach dojazdowych prezen tuj e
tab!. 23. Z zestawienia tego wynika , że pie rwsze miejsce pod względem

ilości przewozów za jmowała lini a grójecka, na k tórej wskaźnik str uktu­
ra lny wynosił w 1912 r. 57,5%, prz y ś redniej dla całego okresu 45,8%.
Niewiele w tym względzie ustępowały przewozy na kolejce wilanowskie j,
która osiągnęła w omawianym okresie średnią przewozu 45,2% • Rzecz cha­
rakterystyczna, że w latach 1905- 1909 przewożono na niej więcej, z tym
że ogólna tendencja rozwoju przewozów towarów była odwrotna: na
wi lanowskiej malejąca, na ,grójeckiej wzrastająca . Od wskaźników ilościo­

wy ch tych dwóch tras da leko odbiega wskaźnik prz ewozu kolejką j a b ło­

nowsko-wawerską : średnia przewozów wynosiła t u dla analizowanego
dziesięciolecia tylko 9,1%. wszystkich przewozów na kolejkach dojazd o­
wych, z ogólną tendencją malejącą od 1906 r . J eszcze raz zostaje pod­
kreślona rola je j jak o linii w głównej mi er ze pasażerskiej.
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Szczegółowa analiza przewozów towarów na kolejkach dojazdowych
obejmowała 9 gr up asortymentowych. Nie wszystkie z nich występowały

jednocześnie na jednej linii.
Kole jk a wilanowska przewoz iła w omawianym okresie 6 grup asor­

tymentowych : cegłę, papier , węgiel, mate riały budowl ane, zboże i "różne".

W p rzewozach tych poważną część stanowiła gr upa "różne". Wskażnik stru­
kturalny tej gr upy wahał się w granicach od 10,1% w 1902 do 42,2%
w lrrO'4 r. Śr ednio wynosił 21,8%, czyli ponad 1/ 5 wszys tk ich przewozów. Na
pier wszym m iejscu znaj dowała się cegła - średnio 39,2° /0, na drugim
zaś węgiel z koksem - średnio 32,3%. Te trzy grupy stanowiły łącznie

93,3°/0 wszystkich przewożonych towarów. W liczb ach bezwzględnych

stanowiły one 93 130 tys. ton na 99 8,25 tys . ton w ogóle przewiezionych.
MOŻlIla stwierdzić, że węgiel i koks były dos tarczan e z Warszawy pod­
mie jskim ośrodkom przemysłowym . Ze stanu uprzemysłowienia osiedli
wzdłuż linii można wnioskować, że głównym odbiorcą tej grupy towarów
była Mirkowsk a Fabryka P ap ieru w J eziornie.

W tym też celu wybudowano bezpośrednie połączenie ze stacją to­
warową kolei warszawsko-wiedeńskiej. Pozostałe gr upy towarów raczej
przywożono do Warszawy. Na linii wila nowskie j specyficznym tow arem
był papier pochodzący z Mirkowskl ej Fab ryki Papieru. Transport jego
wynosił średnio 5,7% , osiąga j ąc w roku 1906 najwyższy wskażnik ­
9,2% , co odpowiadało średnie j produk cji 5689 tys . ton .
Wskaźniki dyn arn iki wskazują, że przew ozy wszys tkich towaró w

wzrosły ogółem do 169,0% (z 80 628,9 tys. ton w 1!l"D 2 do 136 255,4 tys.
ton w 1912 r .).
Wyjątkowo dużą dynamik ę wykazywała grupa "róźne". Wska źnik

wzr ost u w tym wypadk u doszedł do 316,3 0/ 0 (w liczbach bezwzględnych

z 8160,2 tys . ton do 25808,3 tys . ton), czyli wzrósł ponad trzykrotnie.
P r zewozy na linii grójeck iej obejmowały właściwie t e sa me grupy

towar ów co na wilanowskie j. Zasad nicza różnica w stosunku do kolejki
wilanowskiej wyrażała się niskim średnim wskażnikiem przewozu grupy
"róż,ne", bo wynoszącym ty lko 5,1% (5136,8 tys. ton), oraz w dominuj ą­

cyc h przewozach cegły, k tórych średni wskażnik Iwynosił 83,6° /0

(846 14,9 tys. ton na średnio 1011 72,9 tys. ton przewiezionych towarów),
czy li 3/4 przewożonych towarów. Rzecz charakterystyczna, że na linii
t ej znaczn ie dalsze miejsce zajmowały przewozy węgla - 7 ,4°/0. Biorąc

pod uwagę , że pr,zy tej trasie znajdowało się znacznie więcej zakładów

przemysłowych niż przy pozostałych, chociażby cegielni, tak n iski wskaż­

n ik przewozu węgla wskazu je na bard zo słabo rozwiniętą technikę tego
przemysłu, którego materiałem napędowym był prawdopodobnie miejsco ­
wy torf i drzew o.

Dyn amika wzrostu przewozów towa rowych na lini i grójeckie j była

wyższa ni ż na wilanowskiej i dochodziła do 227,4% (224 843,3 tys. ton),
mi mo że między rokiem 1903 a 1909 nie osiągnęła poziomu z ro ku 1902.
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Na ten ogólny wskażnik rzutowały przed e wszystkim przewozy cegły.

Malejącą tendencję wykazywały przew ozy m at eri alów budowlanych ­
45,8% (2542,2 tys. ton w 1902 do 1164,6 tys . ton w 1912 r.) . Największą
dynamikę przewozu wykazywała grupa " różne".

Na linii Jabłonna-Wawer ni e obserw ujem y nowych grup to warów,
zaś struktura asortymentowa odbiega la w zasadniczy sposób od dotych­
czas spo tykan ych. Grupa towarów "różne" była najliczniej reprezento­
wana , sięgala średn i o aż 51,5% (z 11 274,7 tys . ton do 21887,0 tys . ton
wszystkich towa rów). Grupa ta, z wyjątkiem trzech ostatnich lat , przekro­
czyła polowę przewozów w lat ach 1903-1909, zaś w 1907 r . osiągnęła

aż 65,2% (13965 ,6 tys. ton), czyli stanowiła 2/3 wszystkich przewozów
towa rów. Porównanie tych danych z danymi d otyczącymi dynamiki prze­
woz ów (zresztą dość ni skiej , bo wynoszącej w 1912 r . tylko 178,8°/. )
ws kaz u je na ustabilizow ane mi ejsce tej gr up y . Porównując da lej grupę

"różne" z przewozami towarów tego as or tym ent u na pozostałych li­
niach - wilanowskiej i grójeckiej , można przypuszczać , że towary two­
rzące ją s tanowi ły produkt r ozp r oszonych warsztatów rzemieślniczych

bąd ź małych, lecz licznych fabryczek. Wskazuje na to występująca ten­
dencja, na podstawie której możemy stwierdzić, iż towary te odgrywały

większą rolę w strukturze przewozów tych ko le jek, które przebiegały na
ter enach więcej i wcześniej zurbanizowanych. Właśnie na tych liniach
dyn amika przewozów tej grupy towarów była niska. Na grójeckiej iloś­

ciowo grupa ta stanowiła znikomy procent (5,1% ), lecz dy nami ka jej
wz rostu była bardzo wy soka. Można przypuszczać , że właśnie budowa
na tym terenie ko lejki do jazdowej wzmogła industrializację dotychczas
słabo uprzemysłowionych terenów.

W przewozach na linii Jabłonna-Wawer na drugim miejscu zna j­
dowały się pr zew ozy węgla i torfu (średnio 27,7%, czyli 6558,3 tys. ton),
a na trzecim cegła (średnio 14,3% , czyli 3125,5 tys. ton).

Hierarchizując dynamikę przewozów można stwierdzić, że w 1912 r .
najwyższą os iągnęła linia Jabłonna-Wawer - 240,6% , d al ej gr ójeck a
226,7% i wi lan ówska - 169,0% .

Z dziewięciu grup asortymentowych , jakie wyodrębniono w spra­
wozdaniach towarzystw akcyj ny ch , cztery, tzn . cegła, węgiel z torf em
bądż z koksem, zboże i produkty ro lne or az materiały budowlane (poza
cegłą), występowały w przewozach wszystkich kolejek.

Reasumuj ąc można stwierdzić, że pr zewozy towarów na tych kole j­
kach miały zróżnicowany cha rakter . Na linii grójeckie j i wilanowskie j
spełniały podstawową rolę w transporcie ko le jowym. Li n ia Jabłonna­

-Wawer była głównie nastawiona na tr ans port pasażerski, a p rzew ozy
towarów miały racze j drugopl anowe znaczenie . Kierunki budowy tras
dojazdowych nie były w zasadzie uzależnione od istniejącego w re jonie
podwarszawskim przemysł u bąd ź rzemiosła. Dopier o bu dowa i uruc ho ­
mienie kolejek dojazdowych wpływały dodatnio na r ozwój tych te re-
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T a b 1. 23. Przew ozy towa rów przez warszawskie kolejki dojazdowe
w lalach 1902-1912

(t ys . ton)

WillInowska Gró;ecka Jablonna- Wawer Razem

OgółemOgólcm%OgólemOgółem .. ..
1902 80 628,9 44,9 98891,0 55,1 - - 179519, 1 100,0
1903 93 076, 1 45,9 97838,5 48,2 12 059,0 5,9 202969,5 100,0
1904 138 782,8 61,3 65484,9 28,9 22060,6 9,7 226329,0 100,0
1905 82 784,5 51,4 56475,0 35,0 21911,5 13,6 161171,0 100,0
1906 601 93,2 47,7 40 756,7 32,3 25230, 1 20,0 1261 80,1 100,0
1907 67605,2 47,7 53036,8 37,4 2 ł 182,6 14,9 141 824,6 100,0
1908 92976,2 53,9 57518,4 33, 4 2 1 908,2 12,7 172 402,8 100,0
1909 103423,3 48,5 86357,0 40,2 23 459,4 11,0 2 13239,8 100,0
1910 115 295,5 41,0 147 256,2 52,4 18 478,3 6,6 28 1 030,0 100,0
1911 127004,0 37,9 184432,2 55,0 23952,5 7, 1 335388,7 100,0
1912 136 263,8 34,8 224 843,3 57,5 301 34,3 7,1 391231,8 100,0
ś rcd -

nio 99 820,3 45,2 101 171,5 45,8 20 034,2 9, 1 221026,1 100,0

Z r 6 d ł o: Sprawozdania zarzqdów towarzystw akcyjnych kotejeK wq skotorowych do­
jazdowych - wnanowsxtej za lata 1902-1906, 1908, 1910, gr ćjecktej za lata 1902-1906, 1910 i ja­
blonowsko-wawerskiej 1903, 1905, 1907, 1910; Sprawozdanie WarszawsKie"o Towarzystwa Koleje k
Dojazdowych za rok 1912.

nów. Wyjątek stanowiła Mirkow sk a Fab ryk a Papie ru w J ez iornie i przę­

dzalnia Briggsa, Posselta i S-ki w Ma rk ach. Stąd tak duży wskażnik

w przewozach węgla i koksu na linii wilanowskiej .
Pozosta łe miejscowości posiadały drobny r ozpr oszony przemysł ra czej

na pogr an iczu rzemiosła . Niewątpliwie te tereny podmiejskie stanowiły

poważne zaplecze materiałów budowlanych, a szcz ególnie cegły , o czym.
świadczyła jej ro la w strukturze przewozów.





R o z d z i a ł V

MIASTO JAKO OBSZAR PRODUKCYJNY

Witold Pruss

Rozwój i struktura przemysłu warszawskiego

W pierwszej połowie XIX wieku w gospodarce miasta wykształciły

się cec hy trwałe obszaru produkcyjnego oparte na tradycji manufaktury
i rzemiosła cechowego; zdecydowały one o charakterze przemysłu ro zwi ­
jającego się w d rug iej połowie st ulecia .

Isto tn e przeobrażen ia w str ukturze przemysłu Warszawy i K róle­
stwa Połskiego wywołane były kolejnymi fazami przewrotu przemysło­

wego w p ods tawowych gałęziach. Stopniowo obok rękodzielniczego sy ­
stemu wytwórczości zaczęto w największych zakładach War szawy sto­
sować maszyny importowane z Ang lii szlakiem Wisły . W pi erwszy m
trzydzies tol eciu XIX wi eku miasto wyprzedzał o wszystkie inne ośrodki

przemysł u manufakturow ego na cen tralnych ziemiach polskich .

F a z y ro zwo j u
pr zemys łu warszawskie go

Rozw ój przemysłu fa brycznego Warszawy nastąpił od połowy XIX
wieku pod wpływem zespołu ekonomicznych czy nników wewnętrznych

i zewnętrznych .

Spośród wewnętrznych najważniejsze wynikały z rozwoju stosunków
rynkowych, gdyż Warszawa stanowiła największy organizm miejski
o rozwiniętych funkcjach produkcyjnych i handlowych oraz przekształ­

cała się na centrum pośrednictwaw wymianie handlowej pomiędzy regio­
nami Królestw a w miarę rozwoju kolejowych szlaków komunikacji
dalekobieżnej.

Geograficzne położenie miasta okazało się w dobie industrializacji
ba rdzo korzystne. Oddalone wprawdzie od zagłębi węglowych i obszarów
bogatych w inne minerały wykształciło ono wybitnie przetwórczy profil
swego przemysłu. Wars zaw a wykorzystała (choć nie w pełni skutecz-
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nie) swe centralne pozycje na skrzyżowaniu dróg komunikacyjnych.
W związku z postępującą specjalizacją produkcji ukształtowala się (w la­
ta ch sześćdziesiątych XIX wieku) struktura wielogalęziowa przemysłu.

Do czynników wewnętrznych należały m. in. wzrost l udności miasta
(skutki reformy 1864 r.) oraz postępująca chłonność rynk u krajowego
warunkowana czynszowaniem wsi. Rozwijający się przemysł, zwłaszcza

od lat sześćdziesiątych, wymagał także odpowiedniego zabezpieczenia
i zaplecza finansowego. Wraz z rozwojem przemysłu kapitalistycznego
powstała konieczność organizacji dużych instytucji kredytowych.
W 1870 r. został otwarty Bank Handlowy w formie spółki akcyjnej .
VI 1871 r. powstał Bank Dyskontowy. Rozwijający się system bankowo­
-kre dy towy wspierał szereg przedsięwzięć. Przemysłowcy warszawscy
korzystali także z kredytów w domach bankowych i bankach zagra­
nicznych .

Z czynników zewnętrznychnajważniejsze wynłkały ze zn iesienia gra­
nicy celnej pomiędzy Królestwem Polsk im a cesarstwem (1850 r .), z roz­
budowy systemu dalekobieżnej komunikac ji kolejowe j, obejmującej swoją

siecią całe imperium, ułatwia jącej i przyspiesza j ącej zbyt wzrastającej

masy towarowej; Warszawa stała się ogniwe m wymiany między Cesar­
stwem Rosyjskim a państwami zac hodn iej Eu ropy .

Fazy rozwoj u priemysłowego Warszawy charakteryzują t rzy okresy
synchronizowane z zasadniczymi cyklami kapitalis tyczne j indus t r ializa ­
cji w K rólestwie Polski m.

Pi erwszy okres zamyk a się w latach 1866-1886 i sta no wi w po­
czątkowym dzies ięc i oleciu kontynuacj ę popr zedniego. Skut ki r eformy
uwłaszczeniowej oddziałały na przemysł w pełni dopiero po 1870 r . W na­
stępnych la tach (1877- 1886) silnie wystąpiła faza pr zewrotu te chniczne­
go. W przemyśle ciężkim oddziałało to n a uruch omi enie Stalowni Wa r­
szawsklej czy nne j w la tach 1879- 1889. W tym okresi e ujawniła się

w całej pełni dualis tyczna t~ndencja w przemyśle mi asta , wyrażająca się

we wzroście spożywczego i metalowego, k tó re zdobyły sobie absol utną

przewagę w strukturze gałęziowej .

Okres drugi, obejmujący la ta 1887- 1899, charakteryzował się coraz
wyrażniejszą przewagą czynni ków zewnętrznych : w końcu lat dziewięć­

dziesiątych nastąpił kulminacyjny mo ment w rozwoju przemysłu me­
talowego, którego produkcja została w dużej mierz e skierowa na n a ryn­
ki rosyjskie, a także i lokalny. Spowodowało to jeszcze większe dyspro­
porcje między dynamiką rozwo ju gał ęzi metalowej a pozosta łymi. P r o­
dukcja spożywcza po przejściowym spadk u wykazała od roku 1894 po­
nowne ożywienie spowodowane wysoką koniunkturą w przemyśle i rol­
nictwie na ziemiach K r ólestwa P olskieg o.

Przemysł warszawski wzbogacił się o nowe branże w gałęziach

chemicznej i drz ewn ej, zwłaszcza wytwórczość konfekcyjna wykazywała

silne tendencje rozwoju w związku z zapotr zeb owaniem na rynku we -
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wnętrznym , a także i rosyjsk im. Przemysł warszawski osiągnął szczy­
towy punkt swej koniunktury w końcu XIX stulecia, al e j uż na przeło­

mie 1899/1900 zaznaczył się kolejny kryzys.
Trzeci okres wyznaczają lata 1900-1 914; rzutowały nań przemiany

rynku europejskiego . W Kr ólestwie i cesarstwie dodatkow ym ważnym

czyn nikiem określa jącym jego fluktuację były wy darzenia polityczne
z ich społeczno-gospoda rczymi sk u tka mi . Kolejne gałęzi e przemysłu róż­

n ie reagowały na sk utk i wo jny rosyjsko-japońsk iej w 1904 r. i wydarzeń
związanych z rewolucją 1905 L ; sk utki te uza leżnione były także od
aktualnego stanu danej gałęzi przemysł owej czy je j bran ży w dużych

centrach gospodarczych imperium. Rok 1908 dość dotkliwy dla prze­
mysłu metalowego nie spowodował zbyt wielkich zmian globalnych war­
tości całej produkc ji , co było wynikiem niwelacji i wyrównywania mo­
gących powstać uby tków przez ożywienie w innych gałęziach. Ostatnie
lat a (1910-1914) cechował duży wz rost zat rudnienia i wartośc i produkcji
we ws zys tkic h gałęziach . Koniunktura militarna poprzed za j ąca wybuch
I wojny światowej odbiła się na ożywieniu przemysłu metalowego, co
pon own ie, jak i w końcu lat dziewięćdz iesiątych , utrwaliło jego domi­
nację wobec innych gałęzi warszawskiej wytwórczości.

T a b 1. 24. Liczba fabryk warszawskich założonych do 1864/65
i w lalach 1864/65 -1914
(według klas wielkości)

Zakłady założone Zakbdy założone

Klasy wielkości .....g antrud- do 1864 /65 w okresie 1866-1914
nleni a robotn ików

ilość % ilość %

6- 15 drobne 24 22,0 418 38,8
16- 50 ma!e 35 33,0 388 36,1
51-100 średnie 20 18,8 153 14,2

100-500 duże 21 19,8 104 9,7
501- wielkie 6 5,9 13 1,2

Ra ze m 106 100,0 1076 100,0

Z r 6 d ł o: A. R. Sroka , Pnemysl ł handel Królestwa Polsldego, Warszawa 1914; D .P . Kan­
da ur ow, Fa ori czn o-za wOdskaja prtedp rfjattja Rosstiskoj I m peTU, Pte trcgrud 1914.

Podstawę do wniosków stanowią in formacje o rok u założenia zakładu

ustalone w oparciu o wiadomości z wymienionych wyżej opracowań A.R.
Sroki i D.P. Kandau rowa. Dane n ie dotyczą wszystkich zarejestrowanych
w obu źródlach fabryk. Na ogólną liczbę 1687 fa bryk w 1913 r. daty pow ­
stania udało się ustalić dla 1182. P un k tem wyjścia jest stan wielkościowy

fa bryk w okresie 1900- 1914. Interesu je więc kwestia, k iedy powstał kon­
kretny zakład, k tór y w tyc h latach osiągnął roz mia ry : wielk iego powyżej

500 rob., dużego 101-500 rob. , średniego 51-100 rob ., małego 16-50 rob .
i drobnego 6-15 rob.
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Z tabeli wyn ika , że największy procent stanowiły zakłady dr obne
i małe zarówno w okresie przedkapital istyczny m, jak i w lat ach prze­
mian wie lko ka pitalistycznych; w ska li ilościowej przeważały dwi e pierw­
sze grupy. Pod względem eko nomicznym dominowała gr upa zakładów

dużych i wielkich: po roku 1864 powstał o ich 117, stanowi ły one 10,9% ,
gdy w okresie przed 1864 było ich t ylko 27, lecz stanow iły 25,4%. Wynika
z tego, że największe ty lko zakłady istniej ące na przełomie XI X
i XX wieku utrwalały swe pozycj e na moc nych podstawach , jakie zdo­
były sobie w pier wszej fazie indust ri aliz acj i w Wa rszawie. W gru pie
13 wielkich zakładów powstałych w okresie 1866-191 4 osiem reprezen­
towało przemysł me ta lowy.

T a b l. 25. Etapy powstawania fabryk wars zaws kic h
(według k las wretkośct)

6-15
robotn ików

iloś ć l I
r:~~~w

iloś ć o ' I
r~~~~;k~OW

i loś ć %

pcwyźei 500
robotn ików

ilość l %

1866-1886 89 21,3

I
121 31,2 37 24,2 41 39,4 7 53,8

1887-1899 127 30,3 144 37,1 62 40,5 36 34,7 6 46,2
1900-1914 202 48,4 123 31,7 54 35,3 27 25,9 - -

Razem [ 418 [ 100,0 [ 388 1 10o,o [ 153 11° °' ° 1 104 [ 100,0 [ 13 [ 100,0

do 18641
11865 24 5,4 35 8,2 20 11,6 21 16,8 6 31,6

1866-1914 418 94,6 388 91,8 153 88,4 104 83,2 13 68,4

Ra zem r 442 / 100,0 I 423 1 1° ° '° 1 173 [ 100,0 1 125 1 10°'° [ 19 1 10° '°

Z.r 6 d lo: A. R. Sroka, Przemysł t han deL .. ; D. P. Kan dau ro w , Fabriczno-zawodskaja ...

Tab ela pozwala na uchwyc enie tendencji powstawania zakładów

i falbryk w omawia nych lat ach i w .pi ęciu kat egoriach wielIkościowych.

Ok res pierwszy (1866-1886), wyrażający się w odsetkach dl a po­
szcze gólnych kl as wielkości liczbami 21,3%, 31,2% , 24,2% i 53,8%, był

wewnętrznie zróżnicowany . Przesilen ie w latach 70-ych odbiło się na
akc ji założycielskie j (przyjmując 1870 = 100); okazało się, i ż do poło­

wy lat 70-ych XIX st ulecia ods etki dla kol ejnych klas wielkości wy no­
siły 5,2%, 7,5%, 9,6%, a tylk o dla zakładów wieLkich 46,1%, pod czas
gdy drugie dziesięciolecie charakteryzujące się wzmożonym tempem roz ­
wo ju przemysłu m etalowego odpowiadał o odse tkom 16,2%, 23,7% , 15,7% ,
29,8% i 7,7% .

Okres drugi (1887-1899) wykazywał największe ożywienie po 1894 r .
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w zwązku z poj awieniem się wy sokiej koniunktury w przemyśle p rzetwór­
czym. Wt edy to powsta ło najwięcej dużych zakładów oraz trzy w ielk ie,
przy jednoczesnym wzroście liczby w klasie średnich i małych 22,7%
i 13,1% . Ogólnie można stwierdzić , i ż om awiany okres w porównan iu
z latami 1866-1886 charakteryzował się nasileniem akcji założycielskiej ,

powstawaniem zakładów dużych przy nieco większym ożywieniu w za­
kładaniu fabryk małych i średnich.

Początek XX stulecia (1900-1914) cech uje w przemyśłe warszaw ski m
gwałtowna tendencja powstawania drobnych i małych zakładów fab rycz­
nyc h, które pracowały na potrzeby rynku lokaln ego, tym samym musiały

sprostać mie jscowemu popytowi, podczas gdy wielkie fabryki wiązały

swe rynki zbytu coraz mocn iej z obszarem Rosji. Ogólna koniunktura stwa­
rzała więc duże zapotrzebowanie na ten tY'P zakładu fabryczmego.

Do 1907 r . powstalo w Warszaw ie 139 zakładów dr obn ych, tj. 33,2%
ogólnej liczby założonych w trz ecim okresie , zaś małych - 91, co stano­
wiło 23,4% . W ostatnich latach przed pierwszą wojną światową nowe
zakłady drobne i małe stanowiły 48,4% i 31,7% wszystkich, jakie po­
wstał y w całym omawianym półwieczu. Równie ak tywnie postępował

proces zakładania fabryk średnich, ale i tutaj punkt ciężkości przesu­
wał się na okres do 1907 r. (24,2%). Po roku 1907 ru ch założycielski

pomału zanikał, zwłaszcza w grupie zakładów średnich i dużych .

Ogólna kon iunk tura znajdowała odb icie nie ty le w powstawaniu no­
wyc h fabryk, co powiększaniu j uż istniejących. Znamienne, że w charak­
teryzowanym trzecim etapie ni e powsta ł żaden zakład wieLki, ale istnie­
jące w tej kategorii zwiększały swe rozmiary. Wni oski powyższe nie by­
łyby pełne , gdyby jeszcze nie prześledzić tego zjawiska w odn iesieniu do
poszczególnych gałęzi przemysłu .

W gałęzi metalowej w gr upie zakładów drobnych najwięcej powsta­
wa la w la tach 1901-1913. Tendencja ta była typowa dla wsz ystkich
gałęzi.

Podane wyżej odsetki dla włókiennictwa i gałęzi che m icznej oraz
przemysłu poligraficznego świadczą , iż potrafiły one zachować do począ t­

k u XX stulecia tylko nieliczne zakłady tej wielkości. Podobna tenden cja
wystąpiła także wśród fabryk małych.

Porównanie okresów powstawania fabryk meta lowych z innymi za­
kładami, zwłaszcza zaś po roku 1894, pozwala stwierdzić, że o dynamicz­
ne j akc ji założycielskiej w tym okresie decydowały branże metalowe,
podczas gd y największe tempo dla włókiennictwa, przemysłu konfekcy j ­
nego czy spożywczego przypadało na schyłek lat osiemdziesiątych lub
przełom XIX i XX w. To potwierdzałoby tezę o pogłębieniu się dyspro­
porcji między przemysłem meta low ym a innymi gałęziami. Jedynie
w gałęzi metalowej i spożywczej obserwuje się jeszcze w ostatnim okre­
się tendencję do powstawania zakładów dużych. Warto jeszcze zazna-
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czyć, iż oprócz trzynastu zakładów zatrudniających powyżej 500 robotni­
ków , założonych po 1864 r ., sześć z gałęzi metalowej i spożywczej po­
wstało w latach 30- 50-ych XIX wieku. On e to właśnie przeszły ciek a­
wą i charakterystyczną ewol uc ję od niewi elkiego zakładu ni eki edy typ u
pólfa br yczn ego, za trudniającego 16-50 robotników, do wi elkokapitali­
stycznej fab ryki. J est jednak kwestią interesującą , że do końca omawia­
nego ok res u przetrwały z połowy XIX wieku zak łady drobne (było ich 24),
małe (35) oraz średnie (20). Uwzględniaj ąc, iż w om awianym okresie na­
stępowały przesunięcia między klasami wielkościowymi, można stwierdz ić

istnienie przez cały okres XIX i XX st ulecia ni ewie lkich , lecz stabilnych
zakład ów przetwórczych , kt óry ch zapewne realne podstaw y ekonomicz­
no-handlowe pozw oldly rozmijać działalność produkcyjną w ramach ni e
zmienia jącej się wielkości co do za trudnien ia, a także i wartości pro­
duk cj i.

P rze p rowadzo na powyżej analiza kolejnych eta pów powst awania za­
kładów przemysłowych p ozwala na sformułowanie następujących wnio­
sków : w skali globalnej największe tempo w akcji założycielskie j wyka­
zywał przemysł metalowy, zwłaszcza w końcu X IX wieku; na początku

XX wiek u nastąpiło pewne zaham owani e , podczas gd y natężenie w tym
kierunku ujawniło się w inn ychnow oczesnych gałęziach. W okresie kied y
przem ysI metalowy nie posiadał bezwzgl ędnej przewagi w st rukturze
gałęziowej przemysłu (lata 70-e i do polowy 80-ych XIX stulecia) , inten­
sywnie powstawały fabryki artykułów spożywczych . U schyłku XIX stu­
lecia obserwować można większe ożywienie w innych gałęziach prze­
mysłu , co wiązało się ze specjalizacją branżową .

Stru ktura gał ę ziowo-branżowa

i wielkośc iow a prz em y słu

Opiera jąc się na analizie porównawczej, zes tawiamy poniżej charak­
terystykę rozwoju gałęzi przemysłu i jego branż, co równocz eśnie składa

się na ogólną struk turę gałęziową .

Od lat dziewięćdziesiątych X IX wiek u na pierwsze miejsce w struk­
turze przemysłowej Warszaw y wysunął się p r z e m y s ł m e t a l o w y ,
który rozwija ł się bardzo dynam icznie, powiększając swoją produkcję

o coraz to szerszy asorty ment wy robów.
Wa rszawa w latach 1880- 1884 stała się przejściowo największym

p rodu centem żelaza wa lcowanego i stali w Królestwie Polskim, co wiązało

się z budownictwem kole jowym, produkcją szyn. Hutn ictwo warszawskie
oddalone od ź ró d ła surowców i paliwa zespoliło się z przetwórstwem żela­

za i stali. W przemyśle m etal owym najlepiej rozwijała się produkc ja
mas zyn . Za trudnienie w latach 1866- 1913 wzrosło o 420%, a wartość

produkcji o 2340% , podczas gdy branża platernicza i ga lanterii meta-
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lowej zwiększyła swój stan zatrudnienia ok . 180% , a produkcj ę ok. 400%.
W branży maszynowej średnio na jeden zakład przypadalo ok. 200 robot­
ników, a w całym przemyśle metalowym ok. 100. Największym produ­
centem maszyn i narzędzi rolniczych były zakłady Tow. Akc . Lilpop,
Rau i Loew enstein ; pod koniec XIX wieku w związku z konkurencją

maszyn rolniczych zachodnioeuropejskich zakłady ograniczyl y swoją pro­
dukcj ę , rozszerzając dzialy budowy taboru kolejowego. Przemysł maszyn
reprezentowały też fabryki Tow . Akc. W. Gostyński i S-ka oraz Tow .
Akc . "Parowóz". Wysoki r ozw ój osiągnęły także zakłady specjalizujące

s ię w wytwarzaniu urządzeń do cukrowni , gorzelni, browa rów. Do naj­
większych tego typ u należała fabryka Tow . Akc, Borman-Szwede i S-ka .

Produkcją kons trukcji mostowych, a następnie urządzeń komunal­
nych (rury kanalizacyjne, wodociągowe itp.) zajmowała się fabryka Tow.
A'kc. K. Rudziki i S-'ka oraz Ronn-Zieliński i S-ka.

Od końca XIX wieku szybko rozwijała się produkcja metalowych
artykulów użytku domowego. Na początku XX stulecia struktura bran­
żowa przemysł u metalowego powiększyła się o asortyment elektrotech­
ni czny.

Słaibsze t empo rozwoju wykazywał ąJ t: z e m y s ł s ąJ o Ż y rw c z y, jak­
kolwiek do lat osiemdziesiątych XIX wieku stał na pierwszym miejscu
w strukturze gałęziowej całej warszawskiej wytwórczości. Na początku

cmawianego okresu koncentrował ok . 400/. zatrudnienia i ok . 50% war­
tości produkc ji ; udział ten w latach 1904-1913 zmniejszył się odpowied­
nio do 10% i 18% . Przemysł spożywczy bazował na przetwórstwie zbóż

i roślin przemysłowych (młynarstwo, browarni ctwo, produk cja innych
napojów alkoholowych, wyrobów tabacznych) oraz fabrykatów wtórnych
(piekarnie, fabryki r óżnego rodzaju cukrów i czeko lady).

Należy zaznaczyć, że udział przemysłu spożywczego w ogólnej war­
tości i stanie zatrudnienia przemysłu Warszawy zmniejszał się nie tylko
ze względu na tempo rozwoju , al e była to zmiana re latywna wobec wzro­
stu innych gałęzi przemysłu. Do naj szybciej rozwijających się branży

przemysłu spożywczego należało piwowarstwo, ok. 3800/0 wzros tu w skali
zatrudnienia i 725% wartość produkcji ; rozwój piw owarstwa związany

był z dużym zapotrzebowa nie m na rynku wewnętrznym . Browary war­
szawskie obsługiwały znaczną część ziem K rólestwa Polskiego (ok. 500/0
ogólne j produkcji). Do największych należały : Tow. Akc , Haberb usch
i Schiele oraz browary K . Machle jda , E. Reycha. O koncentracji w bro­
warnictwie świadczy fakt , że przy tak wysokim wzroście wskaźnika za­
trudnien ia i wartości produk cji liczba browarów zmniejszyła się do 21%
w roku 1913 (w porównani u ze stanem w 1866 r.).

Duźą dynamikę rozwoju wykazywała produkcj a czeko lady i cukrów.
J eszcz e w końcu XIX wiek u fabryki tej branży zatrudniały około 300 ro­
botn ików, w rok u 1913 za trudnien ie wzrosło do 1000 osób. Prawie czte­
ro krotnie podniosła się wartość prod ukcji.

11 - Wie lko mi ej sk i rozw ój W-w y do 1918 r. 161



W oparciu głównie o surowiec imporlowany rozwijał się w szybkim
tempie p r z e m y s ł g a r b a r s k i. Przeszedł on bardzo wyrażnie zna­
czone etapy koncentracji. Charakteryzowało się to zmniejszeniem licz by
fabryk do 24% przy bardzo wysokim wzroście wska źnika zatrud nienia
740% . Garbarstwo bazowało głównie na surowcu zagranicznym, gdyż

w miarę powiększania się tej gałęzi popyt na surowiec wzrastał, a rynek
miejscowy nie mógł tem u sprostać. Zapotrze bowanie na skóry wyprawio­
ne zwiększało się stale ze strony przemysłu konfekcy jnego (ob uwie, ga ­
lanteri a skórzana). W końcu XIX wiek u duże znaczen ie dla roz wo ju
ga rbars twa miało wy na lezienie nowego syslemu ga rbowania, za pew nia­
jącego większą trwał ość wy robów. Konieczność prz ysp ieszen ia p rocesu
gar bowania spowodowała, iż w tej ga łęz i przemysłu bardzo szybko po­
stępowała mechanizacj a produkcj i. W Wa rszawie do przodujących na­
leżały: garbarnia Pfeiffera , Blunka i Tow. Akc. Temler-Szw ede (pona d
50% ogólne j wartości produkc ji i zatr udnien ia wszystkich garbarni
w Wa rszawie).

Pr odukc ja w p r z e m y ś I e c h e m i c z n y m związana była z dw o­
ma typami asortymentów. P ierwszy - to wytwarzanie kw asów siarcza­
nych, alkaliów i innych przetworów che micznych o zastosowani u prze­
mysłowym, drugi - to pr odukcja farb, lakierów oraz wy ro bów kosm e­
tyczno-tłuszczowych . Właściwy rozwó j tych ostatn ich rozpoczął się do­
pier o od końca XIX wieku.

Największym przedsiębiorstwem wyr obów che micz nych w Warsza­
wie była fabryk a Ki jewski-Szoltze i S-<ka . Przemysł chemiczny , choć

wyka zywał dosyć wysokie tempo rozwoju , ni e mógł się jednak rozwi­
nąć na większą skalę z powodu braku surowców k rajo wych.

Rozw ój p r z e m y s ł u m i n e r a I n e g o powiązany był przede
wszystkim z budownictwem mie jsk im. Początkowo do lat dziewięćdzie­

siątych o jego rozmiarach decydowały cegielnie zlokalizowane na te re ­
nach podmiejskich . W strukturze branżowej tej gałęzi duże znaczen ie
miały zakłady asfaltowe, spełniające nie tylko fun kcje produkcyjne , ale
i usługowe oraz zakłady rzeźbiarsko-kamieniarskie. Fab ryki wyrobów
szklany ch (m. in . luster) znaczną część swej produkcji zbywały na ry n­
kach cesarstwa.

P r z e m y s ł w ł ó k i e n n i c z Y w porównan iu z pierwszą połową

X IX w iek u cechował wybitny re gres, co wiązało się ze zmianą lokali za­
cji istniejących zakładów (na Marymoncie) . W lat ach sześćdziesiątych

i siedemdziesiątych X IX wi eku przemysł ten rep rezentow an y był przez
niewielkie fa bryki wy ro bów wełnianych i trykota żowych . Dopier o w la­
lac h koniunktury w końcu XIX wie ku rozwinął się duży zakład baweł­

niany - Tow. Akc . "Wola". W tym sa mym okresie założono Tow. Akc .
Lnianej i Jutowej Manufaktury. Rozwój przeszły wcześniej otwarle fa ­
bryki tej ga łęzi , jak np. Tow. Akc . Warszawskiej Fabryki Dywanów.
Inne duże zakłady powstawały w strefie podmie jskiej (Marki).
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P r z e m y s ł P o I i g r a f i c z n y i P a P i e r n i c z y zwląz śny był

sw ym charakterem z ośrodkiem miejskim - Warszawą i je j rołą jako
cent ru m organizacji ad ministracyjnych, gospodarczych, społecznych , '

oświatowych. Skupienie tu wydawnictw i redakcji czasopism sprzyjało

rozwojowi przemysłu poligraficznego, ' na czoło zakładów w tej gałęzi od
końca XIX wieku wysunęło się Tow . Akc . Orgełbranda i Synów. War­
szawskie fabryki wyrobów papierowych posiadały swoje zaplecze ma ­
teria łowe w pobliskiej fabryce papieru w Jeziornie.

Odwołując się do opisu przedstawiającego ogólną strukturę przemysłu

Warszaw y, prześledzimy, jakie dokonywały się zmiany i przesunięcia

w układzie gałęziowym, zatrudnienia i wartości produkcji .

T a b l. 26. Udział gałęzi w przemyśle Warszawy według zatrudnienia
(w procentach)

Gałąż przpnyslu l 1879 I 1884 l 1893 I 1901 l 1904 I 1914

Metalowy 41,0 41,9 38,6 46,7 42,1 40,7
Spożywczy 30,0 22,1 17,8 10,3 8,6 9,8
Garbarski 8)2 9,8 7,1 4,6 4,4 3,6
Chemiczny 3,0 3,1 4,2 3,4 3,4 4,4
M ineralny 5,3 5,9 4,4 3,0 2,8 3,5
\'V16J: ienniczy 0,9 4,3 7,5 14,5 10,2 (J~O

Konfekcyjn y 1,6 4,8 7,0 5,7 7,7 13,0
Dr zewny 5,6 4,4 83 58 12,2 6,2
Papierniczy 1,2 1,2 3,7 2,1 3,4 4,5
Poligraficzny - - - 3,2 3,7 3,3
Inny 3,2 2,5 1,4 0,7 1,5 2,0

Z r Ó d I o: P. A . Orłow, Vkazatłel fabrlk t zawodow jc w ro plejskoj Rossfi s Car stwom
Pol ski m i WIcI. Knfażestwom Fłnlalldsktm. S. Piclicrburg 1881; tenże, Uk azaUeI fabrlk t za­
wodow jewro plc js lcoj Rossit t Carstwa polskogo. S . Pi et erburg 1887 ; tenże, Ukazatict fabrlk
t zawodow okratn Rossti. Carstwa Polskogo, K awkaza. SW lrt , S. ptetterburg 1895; L. .rez tc­
ra ńakt. Ksłęga adresowa przemysłu fabrycznego w Królestwie Polskim 1905. War szawa;
A. R. S rok a, Przemysł t handel. ..; D. P. Kandaurow, Fabrlczno- zaw odsk aj a ...; Spl sok Jabrl k
t zav :odow jewroplej sk o; Ross!I , S . PlcUcrburg 1903.

Na podstawie zamie szczonej wyżej ta be li widać , że wskażnik zatrud­
nienia przez cały omawiany okres zachował względną stabrlnoś ć. Zawsze
na czo ł o wysuwał się przemysł meta łowy, który pod tym względem za j­
mował pierwsze miejsce, choć odsetki uległy pewnym wa ha niom. Naj­
wyższe przypadały na koniec XI X i początek XX wieku. Dyn amicznie
rozwijający się przemysł metalowy obniżył nieco swój udział w struktu­
rze zatrudnienia w końcu omawianego okresu, co spow odowane było

wz rostem mie jsc pracy w innych gałęziach przemysłu . W lata ch początko­

wych zatrudnienie w przemyśle metal owym i spo żywczym stało na bli­
skich sobie pozycjach . W końcowym okresie wzrost mie jsc pracy w in ­
nych gałęziach spowodował spade k zatrudnie n ia w gałęzi spożywczej do
9,8% , podczas gdy przemysł metalowy, choć nie utrzymał swych pozycj i
z początku la t XX wieku, to n ad al posiadał przewagę.
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Dla roz wo ju przemysłu włókienniczego Wa rszaw y i jego zmian struk­
turalnych inte resuj ąco pr zedstawi a się jego powiązanie z wytwórczością

konfekcyjną . Tempo rozwoju przemysłu włókienn iczego związane z jego
nowoczesną s trukturą na przełomie X IX i XX wie ku osłabło w p ó źnie j ­

szych latach . Przemysł konfek cyjny pr zed samym wybuchem wo jn y za­
trudn iał 13% ro botników, wyprzedzając przemysł włókienniczy (90(n).

Wielkie zapotrzebowanie w związku ze wzroste m ludnościowym , a także

możliwość zbytu na rynkach mi ejscowych i rosyjskic h dawały m u mocne
podstawy do dalszego rozwoju .

Nieco inacze j proporcj e przedstawiały się pod względem wartości pro ­
d uk cj i, jakie w kole jn ych latach os iąga ły ga łęzie przemysłu w arszaw­
sk ieg o.

T a b l. 27. Udział gałęzi w przemyśle Warszawy
według wartości prod ukcji

(w procentach)

Gnląż przemysłu 1879 I 1884 I 1893 I 1901 l 1904 l 1914

Metalowy 28,2 31,8 36,3 42,5 35,2 34,0
Spożywczy 38,5 35,7 26,7 16,3 16,9 18,5
Garbarski 17,3 16,4 13,5 12,3 11,0 10,0
Chemiczny 7,3 5,3 7,3 4,8 6,4 8,3
Min eralny 3,0 1,8 2,6 2,1 2,7 2,3
Włókienniczy 0,4 2,7 3,9 10,8 11,3 8,6
Konfekcyjny 0,9 2,3 3,3 4,1 6,3 8,2
Drzewny 1,8 2, 1 4,2 3,6 5,6 3,8
Papierniczy 0,7 0,5 1,4 1,3 1,8 3,0
Poligrafi czny - - - 1,7 1,9 1,8
Inn y 1,9 1,4 0,8 0,5 0,9 1,5

2; r ó d ł o: jak w tabl. 26.

Wskażn iki wa rtości produkcji, jak wynika z tabeli , kształtowały się

odmiennie. W roku 1879 kolejne miejsca za jmował przemysł spożywczy,

met al ow y i ga rb arski. Metalowy wysunął się na czoło pod względem war­
tości od 1893 r. , gd y wg wskażników zatrudnienia dominował już od
1879 r . Wahan ia w sk ali wartości produkcji i ich stosunek do zatrudnie­
nia były znaczne także w innych gałęziach .

Jeżeli chodzi o przemysł garbarski, tłumaczyć to można wysokim
sto pn iem zmechanizowania przodu j ących fabryk, któ re decydowały o jego
rozmi arach.

Znaczne różnice pomiędzy wa rtościami za trudnien ia i wysokością pro­
dukcji dla gałęzi konfek cyjnej należy tłumaczyć dużą dekoncentracj ą

wielkościową tego przemysłu .

Ogóln y wniosek , jaki nasuwa się z ana lizy obu tabel, potwi erd za do­
tyc hczasowe obserwacje nad przemysłem miasta : względna przewag a
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ga łęzi spożywczej trwała do początku ła t osiemdziesią tych, Od tego ok re­
su wysuwa ł się przemysł meta ł owy , począ tkowo jeszcze równoważony

przez wytwórczość spożywczą. Zakończeni e przewrotu tech niczn ego
w przemyśle metalowym zdecydowało o zdys ta nsowan iu wytwórczości

spożywczej. Analiza innych gałęzi przemysł u warszawskiego pozwala
stwierdzić, iż dynamik a w ich rozwoju w wielu przyp adkach ni e ustę­

powała wytwórczości metal owej, choć wartości a bso lut ne były o wiele
mniejsze. W przemyśle spożywczym przy wysokich danych obser wuje ­
my stałe zmniejszanie się odsetków, podczas gdy przemysł włók ienn i ­

czy, kon fekcyjny, drzewny, papierniczy wykazywały stałą tendencję

wzrostu.
Z powyższego przeglądu widać, iż przemysł warszawski posiadał

strukturę wielogałęziową, kt óra wewnętrznie była tak że zróżnicowana.

O wielkości całej gałęzi przemysłu często decydowały je j branże . Powięk­

szanie się asortymentu w związku ze specjalizacją powodowało re la ty wne
obniżan ie się udziału branży przodujących .

T a b 1. 28. Zmiany udziału niektórych branż przemysłu w arsza ws kiego
(w procentach)

I 1879 I 1893

Wort.
prod.

I 1914

Ma szyn owa 59,4 66,6 52,3 42,7 49,2 50,1 26,8 33,7 32,0
Platcrnicza 12,2 11,7 B,3 13,8 19,5 15,' 4,1 5,' 2,7
Tabaczana 77,4 38,6 - 58,9 25,4 X 28,0 23,6 1,9
Piwowarska 9,2 IB,4 - 15,2 25,0 X 10,9 13,B 33,2
Cukry 1,0 1,3 - 2,5 3,7 X 26,2 13,9 X

Kosmet yczna 11,3 5,7 - 25,0 X X 31,2 25,8 X

Tłuszczowa 36,0 54,0 - 13,3 X X 7,6 9,B X

Cegieln icza .71,6 44,1 - 22,2 X X I ,B 0,4 X

Kamieniarska 2,5 3,7 - II ,B X X 31,2 30,0 42,5

Uwaga: Nomenklatura branż według urzędowej kl as yfika cj i w spisach wymien ion ych lat .

Z r 6 d ł o : jak w ta~l. 26.

Om ówien ie wskaź ników zatrudnienia i wartości produkcji nie byłoby

pełne bez uk az ania stopn ia mechanizacji , którą rozumiemy tutaj w sen­
sie ogólne j mocy sil mechanicznych maszyn par owych , a także silników
gazowych i elektrycznych, jakimi dysponowały zakłady przemysłu wa r­
szawskiego. W roku 1879 dało się zarejestrować maszyny parowe tylko
dla przemysłu m etalowego (653 KM ), spożywczego (56) oraz garbar ski e­
go (161 KM) , razem 870 KM . W przemyśle spożywczym siłę KM w wy­
sokości 388 można ustalić dopi ero dl a rok u 1884. Pojawiły się także

pierwsze maszyny parowe w niek tórych fa brykac h wy ro bów che micz­
nych (76 KM:) oraz papierniczych (24 KM) .
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T a b 1. 29. Siły mechani czne \V przemyśle war szawskim według gałęzi w KM

1893 1899 1904 1914
Przemysł I KM I KM I KM I %KM ,o . ".

lawy 1533 42,1 3791 47,9 6191 37,4 12754 40,0
ywczy 940 25,8 10~2 14,7 23 11 14,3 4130 13,0
arski 360 9,9 9 15 11,5 1132 6,9 3045 9,5
iczny 170 4,7 176 2,4 588 3,6 3 136 9,8

raln y 163 4,5 66 0,8 157 0,9 467 1,5
· icnniczy 180 4,8 1048 12,8 3642 22,3 41 18 13,0
ckcyjny 47 1,3 97 3,6 439 2,7 796 2,5
wny 170 4,6 643 3,3 1387 8,5 1254 4,2
rniczy 77 2, 1 93 1,1 219 1,3 1192 3,7
raficzny - 142 1,9 246 1,5 69 1 2,3

8 0,2 - - 10 0,5 153 0,5

M eta
Spoż

Garb
Chcm
M inc
WI6k
Kone;
Drze
Papie
Polig
Inny

Ra z em 3648 /100,0 I 8063 /100'0! 16322 1100,0 I 3 1736 1100,0

Z ród lo: jak w tabl . 26; d in roku 1899 - Adres kalendar Qoroda Warszawy, warsza­
1899.

Dan e w tym zes ta wien iu stanowią pewną podstawę do rozważania

kw estii przewrotu technicznego w przemyśle warszawskim oraz dają po­
gląd na stopień mech an izacji i fazy jego rozwo ju . W 1893 r . dwie gałęzie:

me ta lowa" i spożywcza, skupiały ok. 70' /, wszystkich sił mechan icznych ,
jakimi dysponowały fabryki miasta , na trz ecim miej scu stalo garb a rst wo ,
wsz ystkie pozostale rodzaje przemysłu charakteryzowały się niewielkimi
odse tka mi.

Stopień mechanizacj i wykazywał w ogólnych zarysach analogiczne ten­
dencje co wskaźniki zat r udn ien ia i wartości produkcji, choć n iósł ze sobą

i cechy sp ecyficzne.
W przemyśle metalowym w latach siedemdziesiątych tylko w kilku

wie lkich zakładach dokonał się przewr ót tec hniczny. Dopier o od lat dzie­
więćdziesiątych; gd y mechanizacja w różnym zasięgu objęła pozosta łe

rodzaje zakładów, można to zagadnienie traktować porównawczo. Rela­
tywny spadek s ił parowych przemysłu meta lowego - podobnie jak przy
zatrudn ien iu i wartości pr odukcj i - spowodowany byl ożywieniem w in ­
nych gałęziach , k tóre mechanizowaly swó j system produkc ji. Przykła­

dem tego jes t wielkoka pita lis tyczny rozwój włókiennictwa od końca

XIX wieku, Kilka jego dużych fab r yk rozpoczynał o dzialalność w opa rci u
o nowe i two rzone w krótkim czas ie uzbrojenie techniczn e.

Najniższy stopień mec hanizacji osiągnąl przemysł pa pie rniczy i kon­
fekcyjny. W wypadku tej ostatniej gałęzi jest to zrozumiałe , gdyż sy ­
ste m produ kcj i oprócz n ieli czn ych mec ha n icznych fabryk obuwia prze­
biegał przy użyciu siły rąk ludzki ch . Zakłady wytwarzaj ące odzież , bie­
l iznę i galanterię w większości nie posiadały maszyn parowych; w spo-
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radycznych wypadkach co najwyżej 2-3 KM , si lni ki ele k tryczne
i gazowe.

U schyłku XIX stuleci a przemysł metalowy powiększył swój udzia ł

w ogólnej strukturze do praw ie 48%, względny sp adek wykazał przemysł

spożywczy, t empo wzrostu między rokiem 1893 a 1899 dl a pierwszych
trzech gałęz i przemysiu wynosiło odpowiednio 247%, 116% i 254%.
O wi ele większe tempo wykazało włókiennictwo - 582%, zajmując po d
ty m wzgl ędem trz ecie mi ejsce w całym przemyśle .

Przewrót t echniczny w tej gałęzi na przełomie XIX i XX wi eku za ­
pewnił jej przejściowo drugą pozycj ę pod względem m echanizacji
w 1904 r . Można stwierdzić , iż przewrót techniczn y w przemyśle m et a­
lowym, spożywczym i garbarskim dokonał się w lat ach 90-ych XI X w ie­
ku , włókiennictwo objął na przełomie stuleci, zaś pozostałe gałęzie prze­
mysł u częściowo zostały zmechanizowane n a początku XX wieku . Zary­
sowane powyżej prze miany związane były tak że z przesunięciami

w st ruk turze wielkościowej ca ł ego przemysłu i jeg o pos zczególn ych
gałęzi.

T a b l. 30. Struktura wielkościowa przemysłu warszawskiego
(w procentach)

1914

Zatrudnienie

1893 1901 1904
Kl lI.5y wic:l kości według I---,------r===,--------,----
liczby zarrudn. rebom . 1879

6-15 6,6 9,7 2,7 4,3 8,4
16-50 17,5 23,7 12,8 16,7 21,2
51-100 14,7 17,3 16,7 16,1 14,8

10 1- 500 36,5 38,9 42,6 40,7 34, 1
501'---- 24,6 10,4 25,2 22,2 21,5

Z ród ł o: jak w tabl. 26.

Dane zawar te w ta beli wykazują, że największa ilość r obotników pra­
cowała w fabrykach dużych i wielkich . Po d względem ilościowym przez
ca ły om a wiany okres zakłady drobne i ma łe stanowiły około 70-75%
ogóln ej liczb y, pod czas gdy duże i wielki e - od 7 do 10%.

Ob ser wacje t e prowadzą do wniosku, iż w przemyśle wa rsz awski m
podstawowe ramy s tr uktury wielkościowej ukształtowały się w latach
siedemdziesiątych XIX wie ku, w c iągu całego okresu następowały we­
wnętrzne przesunięcia. Gen eralny układ i prop orcje wielkościowe n ie
ulegały zasadniczym zmi anom, choć w wielkościach bezwzględnych przy­
rost był dynamiczny .

W p r z e m y ś l e m e t a l o w y m cechą charakterystyczną było to ,
iż w całym omawianym okresie zakłady dr obne i małe zatrudniały od
10,6 do 21,1% , co p otwierdza zmiany w te j grupie w związku z wielkim
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Ogól ny wid ok zabudowań fa br ycz nyc h Tow . Ak c. Przemysłowych Zakładów Mecha­
ni cznych Lilpop-Rau-Loewenstein , ul. Sol ec 40, ok. 1885 r.

Wnętrze fa br yk i mebli J . Twork owsk iego , ul. Czer n iakowska 77, ok. 1910 r.



Fabryka wyrobów tabaczanych TO\v. "Union", ul. Marszał­

kowska róg Hożej, ok. 1875 r.

Budynki fabryczne
Tow. Akc. Zakładów

Przemysłowych i Bu­
dowlanych Fr. Mar­
ten s i A. Daab, ul.
Czerniakowska 51,

ok. 1912 r.



Ogó lny widok
bu dynków

R ekty fik ac ji
Spirytusu, ul.
Ząbkowska 33.

ok. 189a r .

Parowa fabryka mydeł toaletowych, perfum wyrobów kosme-
tycznych F. Pul sa , ul. Danił owi czowska 12, ok. 1890 f.



Wnętrze jednego z oddziałów Iabrylqi cuk ierków J. Ft-uzińsk lego,

ul. Poln a 20128, ok. 1900 r .

Fabryka cukierków J . Fruzińskiego, ul. Po lna 26/28, ok. 1900 r.



T a b 1. 31. Struktura wielkościowa przemysłu war szawski ego
i dynamika zatrudnienia. 1879 = 100

6-15 967 100 1 837 190 1037 107 2 407 2>D 6 706 693
16-50 2468 100 4501 182 4 874 197 9 306 377 16 687 676
51-100 211 4 100 3267 154 6429 304 8965 424 11 704 553

10 1- 500 5304 100 7387 139 16 080 303 22655 427 27225 513
501- 3680 100 1 976 54 9 505 258 12299 334 17142 465

Razem 1 14 5331 118 968-1 I55632 1

• Bez zatrudnionych w wytwórniach wódek.
.. Bez zatrudnion ych w wędttntarmacb.

2 r ó d l o : jak w tabl. 211.

ich wzrostem na początku XX wi eku. Zakłady zaś duże i wie lkie zatrud­
n iły od 76,7°/. do 65,2°/., co wskazywało na pewną tendencję spadkową.

Na jmn iejsze zm iany zachodziły w gr upie zakładów średnich, w których
procent za trudn ionych w kołejnych lat ach wynosił 12,8°/., 12,7% •

I:'r z e m y s ł s P o ż Yw c z y reprezentował wszystkie klasy w struk­
turze wielkościowej i wykazywał te ndencje do wzrostu w grupie zakła­

dów drobnych i małych.

W związku z likwidacj ą fab r yki wy ro bów tyt on iow ych "Union" w koń­

cu la t siedemdziesiątych i ni ewi elkim wz r oste m za tr udnie n ia w grupie
fabryk wi elkich udział tej klasy wielkości wyrażnie spadał z 49,5% do
18,5% . Znaczne przemiany dokonały się także w grupie zakładów śred­

nic h z 5,5% d o 17,9% . Inac ze j przebiegał t en pr oces w przemyśle g a r­
b a r s kim. Obserwujem y t u stopniowe zmniejszenie się wielkości za ­
trudnie nia w grupie fabryk drobnych z 14,6 do 4,9%, co spowodowane
było postępuj ącą konkurencją wielkich garbarni. K on cen tr acja pr zemy­
słu ga rb arski eg o nastąpiła w latach dziewięćdziesiątych , co poważnie

wpłynęło na grupę zakładów średnich, wzmagając ich tendencje spadko­
we 17,1%, 4,9%, początkowo powolne, a w ostatnich łatach przyspieszone
przez silną koncentrac j ę w grupi e fabry k dużych , zatrudniających wysoki
odsetek, 56,7%, ro botników garbarskich.

p r z e m y s ł c h e m i c z n y, którego rozw ój nastąpił dopier o od
końca XIX wieku, zmieniał swoją strukturę wielkościową w sposób za ­
sa dniczy. W pi erwszym okresie największe fa bryki tej gałęzi zatrudniały

tylko powyżej 50 robotników. Przemysł charakteryzowało duże rozdrob­
ni en ie (zakłady drobne i małe 34,5% i 32,7%).

'w związku z p owstaniem z akładów dużych na początku XX wi eku
spadł udział zatrudnie n ia w grupie drobnych fa bryk do 8,1%. Przemysł

chemi czny pozbawiony tradycji cec h owych nie wytworzył znaczniejszej
li czb y zakładów półfabrycznych .
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Przemysł min eralny charak teryzowa ł się w miarę równomierną st r uk­
turą wielkościową, największe zatru dnienie przypadało na zakłady małe .

Włókiennictwo , które przeszło w omawianych lat ach s ilne pr zeobra­
żenie st rukturalne w kierunku dużej konce nt rac ji wielkościowej w koń­

cowym okresie, skupiało w swych zakładach dużych i w ielkic h ponad
70% całego zatrudnienia, spadło ono natomiast w zak ładach d rob nych,
kt ór e prawie zanikły.

Gwałtowny rozwój pr odukcji konfekcy jnej, sku pionej przeważn ie

w drobnych zakładach, podniósł s tan zatrudn ienia w tej grupie o pra­
wie 10% . W związku z powst a n iem od początku XX wieku mechan icz­
nych fabryk obuw ia 'Pojawiła s ię ni e spotyka na prze dte m grupa dużych

zakładów za trudnia jąca prawie 40% robot n ików,
S truktu ra wielkościowa przemysłu drzewnego nie uległa większym

przekształceniom, choć i tutaj widać wyrażne przesunięcie z grupy fa­
bryk średnich do dużych ora z wzrost za trudnien ia w zakładach drobn ych ,
co odbijało ogólną tendencję w przesunięciach wielkościowych przemysłu

warszawskiego.
Po do bnie proces ten przebiegał w przemyśle papierniczym. Przemysł

poligraficzny, reprezentowany przede ws zys tkim p rzez d rukarnie, naj­
większą liczbę ro botników skupia ł w zakładach małych, co szczególnie
wyróżn iało go na tle innych gał ęzi. Ta droga ewo luc ji wielkościowej

przemysłu wa rsza wskiego dobrze ilu st ruje żywotność grupy drobnokapi­
tal istycznych przedsiębiorstw , współistniejących i często kooperujących

z przemysłem wi elk okapitalistycznym . Wysoki udział ilościowy zakładów

drobn ych i małych obniżał ogólną skalę koncentracji w przemyśle war­
sza wskim.

T a b 1. 32. Struktura wielkościowa ga łęzi przemysłu warszawskiego

Kluy wielkości I Zatrudni enie w procentach

wg liczby za- [ I I I I Wl6-1 I I \ Iuudnion"cl> M,..• Spoźy- Garb ar- Cbemi- Min e- kienni - Kcnfe- Drz ew- Papier- Poligra - Inn y
roboUlik6w )0\1,')' wcry skI czny ruiny czy kC)'lny ny mery f lczo y

1879
b-1S 1,3 6,1 14,6 34,5 17,3 15,S S,3 5,8 14,3 X

Ib-SO 9,3 13,9 12, 1 32,7 27,9 4S,9 30,7 30,9 48,4 X

SI- IOO 12,8 S,S 17,1 32,8 34,7 38,6 64,0 19,9 37,3 X

101-SOO 51,2 24,9 S6,2 - 20,1 - - 43,4 - X

SOI- 25 ,4 49,S - - - - - - - X

1914 -
b-IS S,8 9,6 4,9 8,1 9,6 2, 1 14,8 12,4 16,4 14,S 10,6

Ib-SO IS,3 14,9 13,S 19,8 3S,2 12,4 31,8 27,3 2S,3 S4,7 44, 1
SI- 10O 12,7 17,9 4,3 36,7 11,8 14,3 15,3 11,2 16,7 2 1,3 12,6

IOI-SOO 28,9 38,7 56,7 3S,4 24,6 4S,4 38, 1 37,2 41,S 9,S 32,7
SOI- 37,3 18,9 20,6 - 18,8 25,8 - 11,9 - - -

ż ród ł o: P. A . Orłow , UkazaUel fabrtk t zawodow...• S. Pietierbur g 1881; A. R . Sr ok a ,
Przemysł i handeL.; S plsok fabTik t zawodow ;ewroplejskij RossU, S . P ie tierburg 1903.
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Rozmieszcz enie zakładów przemysłowych

Bliższa charakterystyka rozmieszczenia fabryk warszawskich pozwa­
ła mówić o sk up iskach przemysłowych w dzielnicach. Opracowania
uwzględniające' to zagadnienie nie je dno licie i dys kusy jnie traktują spra­
wy lokalizacji przemysł u.

Niesłuszne bowiem jes t stosowanie dzisiejszych kryteriów zasięgu te­
rytorialnego dzielnic . Podział Wa rszaw y przedstawiony na początku ni ­
niejszego opracowania uwzględnia następujące dzielnice: łazienkowską,

muranowską , staromiejską, Powiśle, zachodnią oraz Mokotów, Pragę

i Wolę.

W ra mach tych dzielnic będziemy śledzić zmiany przestrzenne i loka­
lizację przemysłu . Sprawa granic powyższych dzielnic została już wcześ­

nie j przedstawiona, w tym miejscu należy poczynićpewne jeszcze wyjaś­

nienia . Dzielnicę praską omawianą pod kątem loka lizacji przemysłu roz u­
miemy i tr ak tujem y w całym omawianym okresie w zasięgu terytorial­
nym wyznaczonym przez zmiany administracyjne w 1889 r. i inkorporację

w 1916 r . (zaliczamy więc do tej dzielnicy : Grochów, Kamionek, Nową
Pragę, Szmulowiznę i Targówek).

Dzieln ica wo lska to obszar położony n a zachód od ul. Towar owej
(lin ia dawnych oko pów Lubomirskieg o), jej n iewielki t eren tuż pr zy ro­
gatkac h zosta ł w łączony do miasta w 1889 r ., w dzielnicy te j uwzględnia­

my także gminę Czyste i okolice drogi górczewskiej.
Mokotów to ter eny położone na południe od r ogat ki be lwederskiej

oraz Sielce, Wi er zbno i K r óli karnia.
Z tab eli wy nika , iż we wszystkic h dz ie ln icach Wa rsza w y zna jdowały

się zakłady przemysłowe, choć nasycenie było bardzo nier ówn omi erne.
W r ok u 1879 dzielnicą o najwyższym stopn iu uprzemysłowienia była

dzielnica zach odnia , koncentrująca najwi ęcej fabryk, któr e darwały za ­
trudn ienie 28,50/0, rob otni kom . Wartość pr odukcji także była największa .

Stopień m ech an izacji charakteryzował się bezwzględną przewagą w sto­
sun ku do pozostałych dz ieln ic Wars zaw y (zob . ta b!. 33).

Tę pozycję uzyskała dzielnica zachodn ia j uż w lata ch 50- 60- ych
X IX stulecia i utrzymała się na czołowym miejsc u prz ez cały omawia­
ny okres, choć odsetki fa bry k, zatrudnienia, wartości produkcji i koni
mechanicznych uległy zmnie jszeniu, co związane było z rozwojem przemy­
słu na innych te renach, zwłaszcza na przedmieściach Warszawy (Praga ,
Wo la ). Wysoki odsetek stopnia mechanizacji w 1879 r. wynoszący 55%
świadczy, że zlokalizowane tu były zakłady największe , dysponujące silni­
kami parowymi, dotyczyło to głównie fabryk przemysłu metalowego, po­
nad 40% całości przemysłu t e j gałęzi.

Na drugiej p ozycji znajdowała się dzielnica muranowska, wskażniki

obrazujące je j udzia ł w ogólne j strukturze przemysłowej miasta także

ulegały zm ni ej szen iu , co spowodowane było pod obnie jak w przypa dku
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dzie lnicy zachodniej ożywieniem przemysłowym na innych obsza rach
War szawy.

W dzieln icy ł a zienkowskiej przemysł rep rezentowany był pr zez n ie­
wielkie wartości , które także wykazywały tenden cje zmnie jsza nia swego
udzia łu w ogólne j strukturze przemysłowej . Jak można wnioskować

z ta beli, liczba fa bry k utrzymywała się cały czas na pr awie nie zm ie ­
nion ym poziomie, ale zatrudnienie i wartość pr odukcji ul egaly obniżen iu ,

co świadczy, że lokalizowały się tuta j główn ie fab ryki ni ewielkie.
Przemysł w śródmieściu do lat 90-ych zmniejszył swó j udział , ale już

na początku XX wieku jego odse tki zna czn ie podwyższyły się, przyczyn
te go należy doszukiwać się w szy bko rozwijającym się przemyśle kon fek­
cy jnym, kt ór y tu był głównie skonce n trowany. Wyrażny re gres przez
cały omawiany okres dokonał się w przemyśle dzielnicy staromie js kie j,
całkowicie nie przystosowane j swy m charakte rem zabudowy do potrzeb
lokalizacyjnych przemysłu kapitalisty czn ego.

Na Powiślu ; gdzie jeszcze w epoce Król estwa Kong resowego powsta ło

skupis ko przemysłu , odsetki ulegały w omawianym okresie stałemu obn i­
żeniu. Powiśle w związku z przesunięciem układu komun ikac ji da­
lekobieżnej przestało odgrywać ta k ważną rolę, dla przemysłu wi ele bar­
dziej korzystniejsz a byla lokalizacja w sąsiedztwie dworców (dzi eln ica
zachodn ia, potem Wola) n iż przy szla kach wodnych , które ni e były w peł­

ni wy ko rzystane i przy braku regula cji i minimalnej roz budowy sys temu
komunikacji rzeczn ej nie odegrały większego zn aczen ia .

Do teren ów cha rakteryzujących się wzrostem udziału w strukturze
przemysłowej mi asta na leża ły dzielnice pr zedmiejskie Wola i Mok otów.
Dyn amika rozwoj u tych dzielnic jako nowych i na j póź niej przechodzą­

cyc h etapy ind .rstria lizacji była naj silnie jsza, choć jak wyn ika z dan ych
liczbowych , Wola w ostatnim okresie koncentrowała 10,7°/. liczby za ­
trudnionych oraz 14,3% całe j wartości pr odukcji przemysłu miasta , ustę­
powała więc dzielnicy mu ran owskiej i śródmieściu.

Interesująco wypada porównanie dwó ch przedmieść - Mok otowa
i Woli -w pierwszym et apie ich indus tr ializac ji. Mokotów wykazywał

większy udział w ogólnej strukturze miasta , dopi ero w latach 90-ych
w związku z rozwo jem przemysłu meta lowe go na Woli został wyprze­
dzony.

Na P radze przemysł zaczął rozwijać się dopiero u schyłku X IX wie ­
k u. Hamująco wpływały bowiem niek orzystne warunk i fizj ograficzne
(częs te powodzie). Ro zw ój ten możliwy był dop iero od 1875 roku, k iedy
zostal uru chomion y m ost kolejowy na Wiśle .

Z tego bard zo ogólnego przeglądu wynika, iż n ajwiększe skupisko
przemysłu uformowane najwcześniej występowało w dzielnicach zachod­
niej i muranowskiej, w których rozw ój związany był z przemianami kapi­
talistyczny mi w Warszawie. O w iele mniejsza konc entracja występowała
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w śródmieściu, gdzie ze względu na charakter zabudowy nie było miejs ca
dla przemysłu wie lkofabrycznego.

Najsilniejszy regres przeszła dzi elnica staromiejska.
Wzrost zaś udziału dzielnic przedmiejskich zaakcentowany silniej od

końca XIX i na początku X X wi eku związany był z brakiem możliwośc i

dalszego rozwoju przemysłu w starszych dzi elnicach i przenoszen iem na j­
większych fabryk na te tereny, gdzie ze zwględu na swobodę przestrzenną

istniały lepsze warunki dla działalności produkcyjnej .
Obecnie zajmiem y się charakterystyką poszczególnych dzielnic i prze­

mian, jakie zachodziły w ich granicach . Jako pierwszą omaw ia my dzielni­
cę zachodnią - o na jwyższym st opniu uprzemysłowienia w ska li ca ł ego

miasta .
Poniższa tab ela ob razuje strukturę gałęziową przemysłu te j dzi elni cy

i udział poszczególnych gałęzi (zob . tab . 34).
Dzielnica zachodnia była centrum przemysłu metal owego i spożyw­

czego, który posiadał na tym terenie dawne t radyc je wywodzące się jesz­
cze z okresu, gdy istniały tutaj jurydyki magnacki e . Przemysł met alowy
i spoży;wczy znacznie zm niejszy! swoje odsetki w ostatnich latach, co
lączyło się z ogólną tendencją całego przemysłu tej dzielnicy w związku

z rozwojem wytwórczości fabrycznej w całym mieście . Wydatnie zmniej ­
szy Ia się produkcja garbarska, co uwarunkowane było koncentracją prze­
strzenną, która ze względu na warunki hydr ogra ficzne ostatecznie prze­
sunęł a się na północno-zachodni obszar dzie lnicy muranowskiej.

Wysoki udział w za trudnien iu w przemyśle konfekcyjny;m uległ także

obniżeni u z powodu rozwoju tej gał ęzi wytwórczości w śródmieściu.

Możemy więc ogóln ie stwierdzić , że przemysł dzielnicy zachodniej,
posiadający w pierwszych la tach wy soki udział we wsz ystkich gałę­

ziach przemysłu , w późniejszym okresie zaczął go obniżać , co związane

było także ze specjalizacją gałęziową dokonującą się w innych dzieln i­
cach . Wzrosły natomiast odsetki w przemyśle włókienniczym, a także

pa pierniczym i poligraficznym. Dzielnica zachodnia obok śródmieścia była

głównym ośrodkiem tych przemysłów.

Ze względu na najwyższy procent skoncentrowanego przemysłu moż­

na uznać ją za dzielnicę przemysłową .

W strukturze gałęziowej przemysłu dzi elnicy muranowskiej (zob .
tabl. 35) dominowały fa bryki garbarskie , choć wskaźniki ich kształtowały

się różnie, zawsze jednak w granicach powyżej 50% , co zapewniało dziel­
nicy przewagę absolutną w tej gałęzi przemysłu. Wysokie odset ki dla
przemysłu spoży;wczego spowodowane były koncentracją na tym terenie
nielicznych , ale zatrudniających po kilkaset robotników fabryk wyrobów
tytoniowych. Uderza także szybki wzrost w dzie lnicy muranowskiej prze­
mysłu metalowego, który rep rezen towany był głównie przez małe i śred­

nie zakłady specjałizujące się w produkcji galanterii metalowej , w prze­
ciwieństwie do dzie lnicy zac hodniej , która grupowała w ielkie i duże fa -
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bryki maszyn i środków transportu. Na przykładzie Muranowa można

śledzić rozwój przemysłu konfekcyjnego, który .tuta j, zwłaszcza w okolicy
Nalewek, był zgrupowany. Zatrudnienie z 1,8% w 1879 r. wzroslo do pra­
wie 30% w 1914 r . Tak więc obok garbarstwa wyroby konfekcyjne były

drugą charakterystyczną gałęzią przemysłu omawianej dzielnicy. Dosyć

wysokie wskaźniki dla przemysłu mineralnego należy tłumaczyć dużą

liczbą zakładów kamieniarskich, lokalizujących się kolo cmentarza ka­
tolickiego na Powązkach oraz żydowskiego i wyznań protestanckich.

Dzielnica muranowska, której główną cechą była funkcja handlowa,
pod względem przemysłowym daje się określić jako skupisko licznego
i drobnego przemysłu galanteryjnego (metalowy) . Na Muranowie zlokali­
zowane byly nieliczne wielkie fabryki przemysłu garbarskiego i spożyw­

czego (branża tytoniowa). Oba te rodzaje wytwórczości koncentrowały się

zwarcie . Okolice ulic Pawiej, Milej, Bonifraterskiej tworzyły skupisko
przemysłowe, zaś teren północno-zachodnibył miejscem, gdzie grupował

się wielki przemysł garbarski i w jego pobliżu produkcja kamieniarska.
Przemysł w dzielnicy śródmiejskiej to głównie zakłady niewielkie

(zob. tab!. 36), choć ilościowo stanowiące wysoki odsetek w strukturze
ilościowej fabryk wszystkich dzielnic Warszawy. Świadczą o tym wskaź­

niki dla przemysłu metalowego, które nawet wzrastały z 18 do 22%, przy
niewielkim powiększeniu się zatrudnienia i wartości produkcji.

Śródmieście skupiało natomiast wysoki procent przemysłu konfekcyj ­
nego i poligraficznego. Fabr yki konfekcyjne lokalizowały się w pobliżu

magazynów i sklepów tej branży, talk typowych dla charakteru ulic dziel­
nicy śródmiejskiej. Podobnie i dr ukarnie, które powiązane były z redak­
cjami czasopism skupionych zwłaszcza przy Krakowskim Przedmieściu

i Nowym Świecie.

Warto dodać, że wraz z rozszerzeniem się funkcji śródmieścia zwięk­

szył się zasięg przestrzenny zlokalizowanego tu przemysłu. W latach
siedemdziesiątych i dziewięćdziesiątych skupiał się głównie na ulicach:
Bielańskiej, Królewskiej, Danilowiczowskiej, Długiej i Miodowej. Potem
przesunął się na linię ulicy Marszałkowskiej i jej przecznic.

Dzielnica łazienkowska swoją strukturą przemysłu była niejako kon ­
tynuacją śródmiejskiego charakteru przemysłowego,choć odsetki poszcze­
gólnych gałęzi były o wiele mniejsze (zob. tab!. 37). Pewien wzrost widać

w przemyśle metalowym, na który składały się także drobne zakłady

galanterii metalowej. Wysoki odsetek dla przemysłu spożywczego w ro­
ku 1879 spowodowany był faktem, iż istniało tam kilka młynów, fabryka
tytoniowa, które później zostały zlikwidowane. W dzielnicy tej najwcześ­

niej powstał przemysł konfekcyjny, którego udział w późniejszym okresie
zmniejszył się w związku z jego rozwojem w śródmieściu i dzielnicy mu ­
ranowskiej.

Dzielnica łazienkowska w omawianym okresie rozwijała się prze­
strzennie w stronę południową wzdłuż osi ulicy Marszałkowskiej i je j

ł74



przecznic. Dlatego też i tu ta j można bardzo wyraźnie śledzić rozszerza nie
się lok alizacji przemysiowej. W latach siedemdziesiątych i dziewięćdzie­

siątych X IX wieku fa bryki koncentrowały się W okolicach skrzy żowania

A'lej J er ozolimski ch i Marszałkowskiej, potem jednak zmiany przestrzen­
n e ku południowi wytyczyły podobny kierunek rozwojowi przemysłu.

Wiele fa bryk powstawało w początkowym biegu ul. Marszałkowskiej, Mo­
kotowsk iej , a także n a uli cach WHczej , K ru czej , Pięknej i Bagateli. Ro­
dzaj przemysłu MI dzielnicy łazienkowskie j, a także forma i charakter
aso r tymentu prod ukcji n ie wywarły przemysłowych cech na wyglądzie

t ych ulic .
Ut rat a funkc ji przemysł owych dzieln icy nadwiślańskie j ni e doprowa­

d ziła jednak do całkowitego zaniku przemysłu na tym teren ie (zob.
tabl. 38). Powiśl e pozostało nad al miejscem , gdzie do końca omawianego
okresu egzystowały dwa wielk ie zakłady przemysłu metalowego: fabryki
Lilpop , Rau i Loewen stein oraz K. Rud zki ego. One właściwie kształto­

wały wysokość wskaźników przemysłu m etalowego w te j dzielnicy , co
szczególn ie uwi dacznia się w wysokim stopniu mec hanizac ji. Jak wynika
z dan ych dotyczących przemysłu chemicznego i mineralnego, wskazują­
cyc h na duże wa ha nia kolej n ych wskaźników, fabryki tyc h gałęzi nie
wiązały dłużej miejsca swego pobytu z tym teren em . Powiśle charakte­
ryz owało się n at omiast wysokim udziałem przemysłu drzewnego w skali
całego miasta. Licznie zlokalizowane tuta j fa bryk i różnych wyrobów sto­
larski ch , głównie me bli, korzystały z bliskości Wisły. Tran spor t bowiem
materiału drz ewnego odbywa ł się nad al w du ż ym stopn iu drogą wodną

(spław drz ewa).
Mówiąc o lokalizacji przemysłu na Powiślu tr zeb a pamięta ć , ż e jego

zasięg przes t rzenny wyznaczony był układem sieci ulicznej : Czer n iakow­
skie j, Ludn ej , Solca, Okręg oraz F ab r yczn ej , Przemysłowej i Rozbrat .
Na początku XX w . przemysł lokalizował się da le j na południe wzdłu ż

ul. Czerniakowskie j oraz na uli cach położonych bli żej Wisły : Za j ęcza , To­
piel , Drewn ian a, Dob ra .

Powiśle , choć traciło swo je znaczenie jako centrum przemysłu , ze
względu na koncentrację na małym teren ie fa bryk oraz dużego skupiska
zamieszkałej tam ludności robotniczej przez cały omawiany okres zacho­
wało swój przemysłowo-proletariacki charakter .

Dzieln ica sta romiejska jest przykładem, jak w okresie przemi an wiel­
kok apitalistyczn ych stara część miasta trac i stopniowo swoje znaczenie,
a nab iera cech zespołu zabytkowego, który pod względem funkcjonalnym
sta je się anachronicz ny w stosunk u do dzielnic ukszta ł towanych o wi ele
późn ie j i rozwijających się w związku z nowymi stosunkami społeczno­

-gospodarczymi (zob. ta bl. 39).
Ta bela przedst awi a systematyczne zmnie jsza nie się odsetków prawi e

wszystkich gałęzi przemysłu . W pierwszym tylko okresie dzie lnica st ar o­
miej ska koncentrowała ni eli czne w ogóle fabr yk i przemysłu konfekcyjne-
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go (małe wytwórnie ka peluszy , kwia tów sz tucznych, gorsetów). Odsetki
jednak uległy szybkiemu obniżeniu, gdy przemysł ten zaczął się gwał­

townie rozwijać w innych dzieln icach. W dzieln icy staromiejskiej zna j­
dowały się drobne i małe zakłady przemysł owe w niewielkim s topniu
zmechanizowane.

Mokotów należał do jed ne j z dzielnic podmiej sk ich . Do lat d ziewięć­

dziesiątych był prawi e pozbawiony przemysłu (zob. tabl. 40). Wysokie
odsetki wytwórczości m ineralne j w 1879 r . (prawie 63% ogóln ej liczby
zatrudnionych) spowodo wane były lokaliza cją w Mokotowie ceg ieln i,
które nie przetrwały dł ugo. Początkowo liczn e cegie lnie na przedmieś­

ciach zanikały prawie z upełnie w związku z powstan iem wielkic h przed­
siębiorstw ceg ielnianych w dalszych pow iat ach gu bern i warszaw skiej .
W latach dziewięćdziesiątych odsetki przemysłu mineralnego ulegały

znacznemu obniżeniu.

Największe ożywienie przemysł owe na Mokot owie przypadło na lata
poprzedzające schyłek omawianego okres u, co związane było z ogólną

tend en cj ą prz enikan ia przemysłu z miasta na jego per yf erie. Wiele nowo
założonych fa bryk, ni e mogąc so bie znależć miejsca w coraz zwarciej
zabudowanym obszarze miejskim. lokowało się na terena ch , gdzie pa no­
wała swoboda przest rzenna i gdzie tańsze były place . Dużym br akiem ,
który obniżał wartość tych obszarów pod budownic two fabryczne, było

znaczne oddalenie od dworców kolej owych.
Większość fabryk znajdowała się przy uli cach: Belwederskiej, Mada­

lińskiego (b. Grodzk a) ora z na głównej a rter ii dzielnicy ul. Puławskiej

(b. Now oaleksan dry jska). Bliższa analiza lokaliz acji zakładów przemysło­

wyc h dla roku 1914 wykazuje, i ż w dalszym ciągu najwięcej fabryk za­
kładano przy ul. Puławskiej , choć budown ictwo przemysłowe rozciągnęło

się i na dalsze ul ice Mokotowa wytyczone już na początku XX wie k u.
Pojawiły się fabryki na u l. Wiśniowej, K azimierzowskiej, Sandomier skiej ,
St ępi ńskiej, Lubelsk ie j.

Industrializacja dzie lnicy wolskiej rozpoczęła się właściwie od schył­

ku X IX wie k u (zob. tabl. 41). Najwcześniej lokalizował się na Woli prze­
mysł me ta lowy. O jego wielkości decydowały w XX wie k u przen oszon e
z Powiśla kol ejno oddziały zakładów Lilpopa oraz założone u schyłku

XI X wieku zakłady maszynowe Gerlach i Pulst, a także fabryk a kolej ek
i dróg dojazdowych "Parowóz". Wola koncentrowała także znaczny pro­
cent przemysłu włókienniczego, w końcu X IX w iek u powstała jedna
z największych fabryk włókienniczych w Warszawie - "Drezdeńska Ma­
nufaktura Tiulu, Koron ek i Fir an ek". Już na począ tku XX stulec ia na
Woli założono t rzy duże gar barnie posiadające w pełn i kapit alistyczny
charakter.

Na Woli istniały dog odn e warunki do lokalizowania dużych zakła­

dów , dl a których n ie było mi ej sca w zw arcie już zabudowanych grani­
cach adminis tracyjnych mia sta. W kilku przypadkach dalszy rozwój za-
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kładów związany był ze zmianą loka lizacji. Właśnie na Woli panowały

ku temu sprzyjające warunki także z powod u bliskiego sąsiedztwa dwor­
ców i lin ii ko lei obwodowej. Wola ze względu na strukturę wielkościową

i bran żową swego przemysłu, zwłaszcza metalowego, stanowiła niejako
naturalną kontynuację obszaru przemysłowego dz ieln icy zachodniej.

Rozwój przemysłu na P r adze przebiegał analogicznie jak w dzielnicy
wo lskiej (zob . tabl. 42). Stw orzen ie umocnień przeciwpowodziowych
i bliskość dw orców ko lejowych uczyniła te n obszar atrakcyjny dla prze­
mysłu, ty lko w wypadk u przemysłu metalowe go miał mie jsce wzrost
w ogó lnej s truk turze tej gałęzi. Początkowo wysokie odsetki w prze­
myśle che m icz nym w związku z jego rozwojem na innych te re nach
zmniejszyły się . Obniżenie się wielkości wytwórczości drzewn ej n a po­
czątku XX wi eku spowodował o przeniesi enie w ielkie j fabryk i mebla rsk ie j
Tow . Akc, "Wojciechó w" na prowincję do Kamieńska w gub. piotrkow­
skiej .

Już w wieku XX na Pradze zaczęło wytwarzać się większe skupisko
przemysłu kon fekcy jnego, udzia ł którego zmnie jszyl się znacznie w 1914
w związku z szybszym tempem ro zwoju te j gałęzi w śródmieściu i Mu­
ranowie. W ostatn ich latach bad an ego okresu na Pradze pojawił się prze­
mysł pa pierniczy. Znaczne przesunięcia dokonały się w ukladzie prze­
strzennym przemysł u . War to jeszcze nadmienić, że duże zmiany w struk­
tu rz e przemysłowej Pragi spowodował fakt, iż w latach osiemdziesiątych

powstał tu duży ośrodek hutniczy, po kil ku lata ch zlikwidowany. Zes ta­
wie nia tabel aryczn e nie uwzględniaj ą te j kwes ti i.

W latach 70-90-ych X IX wi eku przemysł skupiał się głównie n a
ul. Targowej i jej najbliższych pr zeczn ic. W miarę ro zw oju prz es trzen­
nego powstawały n owe fabryki przy świeżo wytyczonych ulicach. Nowe
zakłady przemysłowe budowano p rzy ul. Br zeskie j , Radzymińskiej, Ząb­

kowskiej, Groch owskie j, Ter espolski ej, Objazdowej , Br ukowe j. Przemysł

lokalizował się także na Ta rg ówku i Pelcowiżnie .

Dotych czasow e rozważania prowadzą do wniosku , że przemysł War­
szawy rozproszony był po całym mieście w jego granicach administra­
cy jn ych oraz na ów czesnych przedmieściach. Większość ulic posiadała

zakłady fabryczne o różnej wielkości i pr ofil u przemysłowym. Mimo na­
sycenia całego obszaru miasta zakładami można wyodrębnić obszary
o p ewne j specyfice przemyslowej.

Fa kt tak dużego n asycen ia miasta przemysl em świadczy o jego wiel­
kiej żywotności i prężnośc i. Lokali za cja przemys łu i zmiany przest rzen n e
post ępowały etapami, wyznaczonymi przemianami ka pitali styczn ymi.
P r zemysI początkowo skoncentrowany w samym mieście wraz z rozwo­
je m wielkościowym przesuwał się do dzielnic pe ryferyjnych, choć tradycje
starej lokalizacji były bardzo silne.

12 - Wi elkomiejski rozwój W -w y do 1918 r. 177
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T a b 1. 33. Udział dzielnic Warszawy w strukturze przemysłowej miasta
(w pro centach)

KM

1914

I IW.".
Robol . prcd .II p'b,· 1RObotJ;::I KM II P.b,.KM

1893

IRobol.I W"'. Iprod .II-::b"KMF'b,. 1Robot. IW.". Iprod .

1 187.

Dzi elnico

..
Łazienkowska 8,5 12,3 13,3 3,9 11,3 6,5 6,8 5,7 8,7 7,8 6,1 4,9 7,3 6,5 6,1 4,0

Mokotów 2,7 3,1 1,2 - 2,3 1,9 1,3 1,5 1,4 1,3 1,0 0,4 4,3 4,2 3,4 4,6

Muran6w 24,7 21,9 24,9 18,7 21,4 26,2 23,9 13,8 15,4 14,9 19,4 13,8 20,4 18,9 21,6 16,9

Powiśle 8,9 17,6 16,2 15,4 9,7 15,0 18,6 28,5 5,7 12,1 13,8 14,4 4,7 9,6 10,9 14,3

Praga 5,6 2,2 3,1 - 6,5 8,4 8,3 6,9 6,2 15,0 15,5 20,6 5,4 11,3 11,2 16,4

St. Miasto 3,5 5,5 3,8 4,4 4,2 2,3 1,1 0,7 1,5 1,9 1,5 2,8 1,9 1,4 0,7 0,4

Ś ródmieście 12,7 7,3 4,6 0,6 15,6 5,2 4,3 1,6 25,2 11,3 8, 1 3,1 22,4 11,3 8,5 2,9

Wola 1,8 1,6 0,7 1,8 6,2 4,7 2,9 7,5 7,8 9,1 10,6 17,3 5,7 10,7 14,3 16,1

Zachodnia 31,6 28, 5 32,2 55,2 22,8 29)8 32,8 33,7 28, 1 1 26,6 24,0 22,7 27,9 26,1 23,3 24,4

1; ró d ł o: P . A. Orlow, Uk'azatfel JObrl" t zawodow.. ., S. Pietierbur g 18111 ; tenże. Uka.::a tte l fabrll< f za wodow ..., S . Pletlerbu rg 1895; L. Jeziorań­
ski, Księga ad resowa pTzemysllL fabryczneg o Królestwa Pol skiego 1905; A . R. Sr oka, Pr zemysl i hatldcl...; D. P. Kandaurow, Fa brfczno-zawOdskaja ...



T a b 1. 34. Przemysł dzielnicy zachodniej na tle przemysłu warszawskiego
(w proc entach)

KM

1914

I I""el·1Robot. prod. IFebr.II F'bl· 1RObot.ll~:: I K M II
1893

IRobo'. \ ::~: I KMFabr .

-I- 1879 II
F'bl' [Robol.I::~: I KM

Przemysł

M etalowy 41,8 39,9 40,2 663 34,5 49,4 50,6 43,9 37,8 34,4 34,2 30,1 32,3 30,2 31,1 32,8

Spożywczy 43,8 19,8 31,2 - 36,5 30,4 40,2 42,6 36,2 43,6 37,6 57,8 32,9 36,3 26,2 38, 1

Garbarski 11, 1 21,9 33,0 - 2,3 6,9 11,6 18,0 2,4 1,2 0,5 - 9,3 2,6 0,7 0,2

Chemiczny 7,4 3,2 12,5 - 6,8 4,2 4,4 4,7 19,2 15,4 18,5 12,0 16,2 15,9 15,4 18

Mineralny 22,2 9,4 21,4 -- 17,7 6,6 13,9 10,4 23,8 15,5 25,4 8,9 28,5 19,2 28,0 27,4

D rzewny 16,7 26,7 18,6 - 21,6 16,7 13,0 3,5 24,6 25,6 19,8 13,5 36,9 27,6 23,8 27,6

WłÓkienniczy 16,6 7,4 18,9 - 19,0 14,6 12,3 4,5 25, 1 7,5 6,7 3, 1 29,2 13,6 12,5 5,9

Ko nfekcyj ny 16,6 32,2 12,4 - 5,0 4,8 7,2 28,6 15,2 11,4 10,6 6,8 14,4 22,5 17,5 15,8

Pap iern iczy 28,6 18,4 28,7 - 23,2 21,4 8,1 23,3 39,2 50,6 36,9 26,6 36,2 32,4 31,8 20,1

Poligraficzny" 16, 1 12,1 13,3 12,3 23,9 22,0 24,8 25,4

Inny - - - - - - - - 37,6 37,1 44,7 - 44,4 38,9 61,2 56,8
...... • Nie rejestrowany w Warszawi e do 1893 r.
~ 2 r 6 d ł o : Jak w tabl . 33.
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'i' a b 1. 35 Przemysł dzielnicy m ur anowskie] na tle przemys łu warszawskiego
(w procentach)

Z r 6 ci ł o : j ak w ta bt. 33.

11)0-)

II 19 11I IWon I
I FObl·1 Robol . I~~:: iFabr. Robot. prod." I KM KM

12,5 1 11,5 10,0 11.6 14,8 14,2 11,5 13,7

12,0 28,9 13,7 1,9 12,7 24,5 22,2 2,4

61,9 76,9 86,3 89,4 46,8 61,8 73,6 78,1

15,4 13,5 19,8 7,2 16,2 14,1 15,4 6,5

23,8 17,2 14 ,9 43,4 20,6 15,6 13,3 25,4

12,3 5,8 9,6 12,1 l3, 1 14,4 16,7 23,9

8,4 7,1 4,1 4,5 19,6 21,2 11,3 6,7

16,4 15,8 18,5 7,7 41 ,4 27,3 32,3 19,9

12,2 10,3 13,5 9,4 25,0 17,9 11,7 4,7

5,3 2,6 3,3 12,5 6,8 4,3 4,9

8,3 7,1 7,4 - 3,8 2,2 0,8

1/IRObO" "1

89

':on' lprod .

I 187;; - _II
' I ' KM Fabr.I'rzcmysl

, , ,
" ,.

M etalowy 11,7 2,9 2,5 - 15,4 8,5 3,2 5,5

Spożywczy 20,6 37,8 27,2 - 18 ,2 51,6 28,4 7,0

Garbarski 85,2 77,5 66,0 - 59,0 80,8 81,0 75,6

Chemiczny 25,9 16,8 13,7 - 15,9 9,7 6,8 -

Mineralny 12,2 3,8 4,5 - 5,9 1,3 2,1 -

D rzewny 16,7 33,2 36,8 - 13,5 33,4 30,9 3,5

Włókienniczy 50,2 26,8 33,8 - 3 1,2 24,2 30,5 43,1

Konfekcyjny 34,4 1,8 2,9 - 20,2 36,8 29,9 -

Papierniczy 28,6 16,6 26,8 - 30,7 16,8 26,7 3,7

Poligraficzny

Inn y - - - - - - - -



T a b 1. 36. Przemysł dzielnicy śródmiejskiej na tle przemysłu warszawskiego
(w procentach)

KMII
1904 II 1914

\Van . \'l:'art.
KM F'k l Robo'. I pmd. 1 KM F.b,. IRobot. I prod I

1893

RObOt.1 Wott· 1prod.F'b'.!
1879 II

I Iw.et· 1 .Fabr' l Robot . prod. KM
Preemvs!

, ,
"

Metalowy 18,3 7,8 3,4 - 15,4 2,5 2,8 - 21,3 5,8 4,2 2,3 22,3 6,4 6,1 2,1

Spożywczy 4,3 0,9 3,4 - 7,3 0,6 0,5 1,7 8,0 1,8 3,9 0,6 9,7 6,3 6,4 2,2

Garbarski 3,7 0,6 1,0 - 2,3 0,6 0,6 - - - - - 6,2 1,0 1,2 -

Chemiczny 14,8 8,5 4,9 - 9,1 10,5 14,3 - 13,5 11,2 10,4 14,1 10,0 7,6 4,8 0,1

M ineralny 7,6 7,4 6,8 - 14,8 4,4 8,9 20,8 14,3 7,8 21A 17,2 14,4 4,7 8,2 11,2

Drzewny 22,2 9,0 11,4 - 10,8 3,3 2,5 - 24,6 12,8 10,8 6,7 16,1 5,2 6,7 1,9
.- ~

W16kienniczy - - - - 6,6 2,5 1,9 2,2 5,5 0,6 0,8 - 9,7 3,2 0,9 0,5

. -.-
Konfe kcyjny 33,4 56,4 62,2 - 46,6 27,2 31,2 - 50,6 42,8 41,7 5,5 32,3 30,6 30,7 5, 1

Pap ierniczy - - - - 11,5 13,3 9,7 5,6 29,2 14,6 16,1 7,4 24, 1 17,3 17,9 5,6

Poligraficzny 73,3 51,9 42,9 39,8 53,4 50,8 43,9 47,2

Inny - - - - - - - - 33,3 38,9 33,7 - 32,7 26,0 20,9 26~ 1...,
~ Z r ó d I o : Jl;lk W ta b). 33,
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T a b l. 37. Przem ysI dzielnicy lazien k ow sk leJ na tle przemystu w a rszaws kiego
(w procen tach)

I 1879 II 1893 I 190 4 II 1914Pn:emYlJ

F'bl· 1Rober. I:::: I F'b·· 1Robol. :'::: I F'bl· 1Robol.I::::I F'bl·1 Robot.I:':::IKM KM KM KJ. \

Metal owy 33 2,9 1,3 - 10,1 2,4 1,3 2,6 7,2 6,7 4,5 3,3 7,3 5,5 4,8 2,7

Spo!ywczy 16,4 32,6 33,1 - 18,3 7,6 10,3 10,0 13,3 7,3 7,6 3,0 10,2 7,3 6,2 3,1

Garbarski - - - - 9,1 3,3 1,8 - - - - - - - - -
Chemiczny 3,7 4,7 7,5 - 6,8 1,8 1,5 - 11,6 6,3 6,6 7,7 8,7 10,7 9,6 2,8

Mineralny 7,6 2,6 8,9 - 8,8 5,4 9,2 - 11,9 7,0 6,8 3,8 6,3 7, 1 3,8 -
Drzewny 5,5 1,8 3,2 - 27,1 12,8 13,9 20,1 15,2 4,5 4,9 3,3 13,2 5,4 4,8 5,4

Włókienniczy 16,6 38,3 31,6 - 10,0 16,6 7,5 - 16,6 13,7 10,7 6,0 13,8 10,3 14,7 7,8

Konfekcyjny 16,6 9,5 22,5 - 5,0 4,2 7,9 - 2,5 4,3 0,5 14,8 1,9 4,6 4,4 21,9

Papierniczy 28,6 27,6 14,6 - 15,4 15,5 15,9 15,5 12,2 10,4 9,0 19,0 3,7 3,5 2,4 0,9

.,
Pol igraflczn y 3,6 32,5 39,6 43,0 8,3 19,9 25,4 21,1

Inny - - - - - - - - 8,3 11,3 9,9 - 7,7 9,1 7,1 13,2
2. ród lo : Jak w tabt. 33.



T a b 1. 38. Przemysł dzielnicy Powiśle na tle przemysłu warszawskiego
(w pr oc en tach )

1879 I 1893 I 1904 II 191.
Prumysi Wart Wart Waf[ Wart

F'b··1 Robol. Iprod: I KM F'b·· 1Robol. I prod: I KM F'b··1 Robol. I prod: I KM F'b'. ' Robol. IPlod: I KM

Metalowy 13,4 32,9 41,8 20,2 9,2 23,2 32,4 33,6 6, 1 15,0 23,7 18,7 5,6 11,6 13,3 14,0

Spożywczy 6,8 3,9 0,5 - 6,3 3,6 4,8 20,4 12,0 6,5 5,6 2,2 8,5 8,6 6,3 4,7

Garbarski - - - - 15,9 2,5 2,2 - 4,8 3,3 1,4 0,7 6,2 2,7 0,8 0,4

Chemiczny 11,1 37,7 33 8 - 6,8 21,9 24, 1 58,3 3,8 10,2 5,6 - 6,3 6,8 11,2 33,7

Mineralny 12,2 2,4 2,9 - 20,6 8,9 7,0 26,5 7,2 2,4 3,4 5,1 7,9 4,1 12.1 5,6

Dr zewny 27.8 23,5 26,4 - 21,6 16,4 19,1 72,9 12,3 24,2 33,4 29,3 6,9 35,4 40,4 23,4

Włókienniczy 16,6 27,5 15,7 - 6,6 13,2 19,6 22,3 5,5 11,5 13,1 15,8 2,7 8,9 18,6 21,6

Konfekcyjny - - - - 3~ 10,4 9,6 71,4 1,2 5,8 7, 1 34,2 0,9 3,2 8,5 27,6

Papierniczy - - - - 7,7 17,6 11,2 5,1 _ _ _ _ 0,9 0,9 2,1 3,4

Poi igraficzny - - - - _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Inny - - - - - - - - 4,2 3,2 3,4 - 3,8 5,0 - -....
~ Z r 6 d ł o : łja k w tab 1. 33.



T a b 1. 39. Przemysł dzi elni cy staromi ejskiej na tle przemysłu warszawskiego
(w pro centach)

0,5

0,20,5

0,3

1914

I Wun .

I prod.

0,5

1,3

br. I Rob ot.

1,8

1,00,5

0,3

-11- r I I

~ ~ _1_ -

1,2 1,7 1,1 0,2

1,6 0,2 0,4 -

1,5 I 1,4 0,5 0,7
I

II. -
I

11,2 - -

4,6 6,3 3,9

2,8 1,9
0'9 1

1,5

4,0 II 2,1 0,5 I 1,5 1,4

190418931879

:'1

Pi'lctnyll I I lIvon. II Febr , I:Robol . I,:::I II I IIV'"' 'Fabr. Robot. prod. KM KM Fabr . Robol . prcd .

.,
Metalowy 6,6 9,9 8,8 5,7 2,7 l i i 0,7 0,6 1,1 0,9 0,4

Spożywczy 1,3 4,3 2,9 - - - - - 1,3 1,4 0,8

'1

Garbarski - - - - - - - - - - -
~ . -L "

Che miczny 11, 1 1,8 0,9 - 6,8 1,7 1,5 - - - -,
.; .~(~ ..

Mi neralny 3,7 1,7 1,5 - - - - - - - -
'.

Drzewny - - - - 2,7 0,5 - - 1,4 0,8 0,5

\Vł6kicnn iczy - - - - 10,0 13,2 10,2 - 5,5 6,5 7,9

...
Konfekcyjny - - - - 16,7 9,8 , 8,3 - 5,3 7,0 4,3

Papiern iczy - - - - - - - - - - -

Poligraficzny . 1,7 0,9 0,9

Inny - - - - - - - - - - -

­co....

Z r ó d I o : j ak w tnbl , 33.
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T a b 1. 40. Przemysł dzie lnicy mokotowskiej -na tle przemysłu warszawsk iego
(w procentach)

KM

1914

I Iw'n' lFibr. Robot . I prod .II
1904 IIl \'.;'art.

Fabr. IRobo'. I p rod . I KMKMI

1879 II 1893

Wart. Wart .F'be.1 Robot . I peod . I KM F'k lRobo'. I prod. IPrztiny sl

Me talowy - - - - - - - - 1,5 0.7 0,8 I 0,4 5,6 4,0 4,4 4,3

Spożywczy - - - - 1,2 - 0,4 - 1,3 0,2 - - 6,2 1,9 0,4 0,4

Garbarski - - - - 2,3 0,3 0,1 - - - - - - - - -

Chemiczny - - - - 9, 1 15,4 11,6 9,4 3,8 13,7 6,7 3.4 6,3 12,8 9,3 3,8

Minera lny 26,9 62,9 46,9 - 8,8 18,3 10,1 24,6 - - - - 3,3 1,9 4,2 1 0,4

Drze wny - - - - - - - - 1,4 1,9 1,5 - 4,6 3,8 1,8 I 0,8

Włókienniczy - - - - 3,3 2,5 - - - - - - 2,7 1,4 1,8 1,9

Konfekcyjny - - - - 1,6 3,7 3, 5 - 1,2 2, 1 1,1 - 1,9 2,9 1,2 1,7

Papicrniczy - - - - - - - - 4,8 5,7 9,1 2,7 4,6 15,5 13,1 52,8

Pcl igraficzny - - - - - - - - - - - - - - - -

Inny - - - - - - - - - - - - 5,7 11,0 3,3 I 3,9
~

~ Ż r ó d I o : Jok w to b\. 33,



....
ex>
O>

T a b 1. 41. Przemysł dziel nicy wolskl ej na tle przemysłu warszawskiego
(w procentach)

1879

II 189 3

I
19M

II 191.
Pn~my.1 I lWon. I F'b,·1 Robot.I:~;: I I IW' n . F'k i Robol.I:::IFebr, Robot. prod. KM KM Pabr, Robot. prod. KM KM

Me talowy 3,3 1,8 1,1 2,3 8,2 6,8 3,4 9,1 I 7,2 9,2 10,6 15,7 6,0 11,9 15,7 14,7

Spożywczy - - - - 3,7 1,1 0,9 4,3 5,3 4,2 12,2 12,9 8,4 6,9 13,1 18, 1

Garbarski - - - - 9,1 5,6 2,7 6,4 23,8 13,8 9,8 8,8 18,7 23,4 19,2 16,8

Che miczn y - - - - 11,4 4,9 3,8 3,5 15,4 14,5 14,6 47,3 15,0 10,5 9,6 15,4

Mi neralny 7,6 9,8 7,1 - 11,7 6,9 5,6 - 9,5 10,9 3,6 14,0 6,3 5,4 4,4 4,3

Drzewny - - - - - - - - 5,5 1,2 1,9 0,7 3,1 2,6 2,7 2,9

Włókienniczy - - - - 3,3 1,2 2,7 5,6 22,2 28,3 19,7 28,3 15,4 30,0 34,4 30,7

Konfekcy jny - - - - 1,6 3,1 2,4 - 3,8 3,3 1,6 6,8 1,3 1,4 0,6 5,6

Pap ierniczy 14,2 37,4 29,9 - 11,5 15,4 28,4 46,8 2,4 8,4 15,4 34,9 1,8 6,3 15,8 10,3

Pol igraficzny

I
-

I
- - - - - - - - - - - - - - -

Inny - - - - - - - - - - - - 1,9 7,8 6,7 -
:2;r 6 d l o : ja k w ta bl . 33.



T a b l. 42. Przemysł dziel nicy praskiej na tle przemysłu warsz awskiego
(w procentach)

KM

1914

IRobol . t w.n·1prod.
Fabr ,

19M II
I IWatt. j Kl.,Robot. prod.Fabr.IRobot .r~:: I KM III Wart. I KM II Fabr.

I prod.

Przemyli

" ,.

Metalowy 1,6 1,9 0,9 - 4,5 5,8 5,6 4,7 5,3 15,8 11,6 17,4 5, 1 15,7 12,8 15,2

Spożywczy 6,8 0,7 1,7 - 8,5 2,3 6,2 7,6 10,6 6,1 18,6 21,3 9,6 5,5 15,9 27,3

Garbarski - - - - - - - - 7,1 4,8 3,0 1,1 12,8 8,5 4,5 4,5

Chemiczny 25,9 27,3 26,7 - 27,3 29,9 32,0 24,1 17,3 15,2 17,8 8,3 20,0 19,9 23,6 19,3

Mineralny - - - - 11,7 48,2 43,2 17,7 9,5 39,2 24,5 7,6 11,1 41,8 25,6 25,7

Drzewny 11,1 5,8 3,6 - 2,7 16,9 20,6 - 2,7 23,2 17,6 34,4 4,6 4,2 2,6 13,4

Włókienniczy - - - - 10,0 12,0 15,3 22,3 11,2 24,8 37,0 31, 1 6,9 11,4 5,8 24,9

Konfekcyjny - - - - - - - - 3,8 7,5 14,6 24,2 1,3 1,2 0,9 2,4

Papierniczy - - - - - - - - - - - - 0,9 4,3 4,3 3,4

Poligraficzny - - - - - - - - - - - - - - - -

Inny - -- - - - - - - 8,3 2,4 0,9 - - - - -
~ Z r ód ł o : jak w tabl . 33.
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T a b 1. 43. Struktura ga łęziowa przemysłu warszawsk iego

1879 1893 1901 1904 1914

Praem yal L"bI LkZb' l "'''lo'' Liab. ! Liab' l Won",' uab' j Liab~ Iwono" uab' l Uab~ IW"IO" Licaba Liab' l w",""f :: rob orni- prcd. w fabryk robotni- pr od . w (b k roborni- prod. w fabryk ro:::- t~~~~;i li b k rob orni- prcd . w
aryków tys . rubli ków (ys . rubli II ry ków I t , s . rubl i a ty k ów tys . rubli

. ......

Metalowy 60 5964 7676 110 7 43 1 11 139 140 17710 31507 273 23463 39139 503 32698 65 874

Spożywczy 76 4367 10 562 82 3383 8 186 66 3890 12063 80 4780 18456 240 7876 35 522

Garba':ski 27 l 186 4 741 44 1365 4 125 35 1800 9088 43 2486 12215 32 2901 19326

Chemicz ny 27 434 2011 44 807 2245 29 1275 3626 57 1843 6915 82 3509 15533

Mineraln y 27 763 830 34 845 809 23 l 156 1 492 42 1554 2811 63 2761 4495

Włókienniczy 6 135 127 31 1435 1 205 24 5 487 8028 36 5688 12918 72 7287 16637

Konfekcyjny 7 228 245 62 1 359 1 038 32 2 114 3031 79 4 313 7048 308 10 330 15806

Dr zewny 18 811 496 35 1592 1249 24 2178 2662 74 6811 6 279 130 5022 7 4 10

Papierniczy 8 174 200 26 712 433 14 809 961 44 1791 1942 110 3611 5813

Pcligraficzny 35 1226 1239 56 2065 2185 96 2626 3460

Inny 22 471 523 17 279 210 6 280 332 24 838 1 006 51 1590 2 980

Ra zem 1 2781 14 533 1 27 411 ! 485 /19 208 1 30 639 1 42813792~l74029 1 808 155632 1110914 11687 180211 !192 856
Ź r ód I o : jak w tabl. 33.



T a b 1. 44. Przemysł warszawski na tle gałęzi przemysłu Królestwa Polsk iego
(w procentach)

I
warr,

produkcji
liczba liczba
fabryk I rob ctn.

I 190 1

I
wart,

produk cji
Hczba I liczba
fabryk. robotn.

I 1873
Przemys ł

Metalowy 17,9 30,6 41,6 50,0 55,0 54,4

Spożywczy 2,7 13,6 17,9 8,6 14,5 18,5

Garbarski 6,9 44,4 66,4 42,2 53,3 68.1

Chemiczny 8,3 21,7 37,3 35,4 48,5 48,5

Mineralny 1,2 3,2 4,2 0,4 1,4 2,7

'V lókienniczy 0,6 0,5 0,7 10,3 6,1 5,5

Konfek ...:y jny 79,0 86,2 82.9

Drzewny 5,8 18,0 12,2 14,0 28,S 33,0

Papierniczy 15,8 7,6 10,8 26,1 16,0 13,2

Poligraficzny 59,6 69,0 I 75,3

Z r ó d ł o: W . znt ęskt . statystyka porównawcza Królestwa Polskłego. Ludność I slosunk~

ek onomiczne , Warszawa 1876; St. Koszutsk i, Nas z przemysł w! el k f na poczqtku XX stul ecia,
warszawa 1905; Spls ok labrlk I ec wodcw }Cwropiejskoj RossH, S. Pletlerburg 1903.

Rzemiosło warsza wskie

R z em i o s ł o w o k res i e pr z e m i a n ka p ita l istyczn yc h

Warszawa pozostawała przez całe XIX st ulec ie dużym ośrodkiem wy­
twórczości rzemieślniczej , co zna jd uje potw ierd zen ie w analizie mater ia­
ł ów statystycznyc h ilustrujących przemiany w przemyśle i rzemiośle

Warszawy. Charak ter ystyczne było tu współistnienie przemysłu fabrycz­
nego i produkcji rzemieślniczej.

Nowe funkcje cechów zostały określone prawem wydanym przez na­
mie stnika Królestwa Polskiego z 31 gr udnia 1816 r. o urządzeniu rzemiosł ,

kunsztów i profesji oraz przez póżniejsze prawo koncesy jne z 1845 r.
Cechy w ciągu X IX wieku straciły wiele ze swych feudalnych form .
Mimo konserwatywnych ram organizacyjnych i dynamicznie r ozwi­

jającego się przemysłu kapitalistycznego rzemiosło warszawskie wyka­
zywało dużą prężność . Zgromadzenia cechowe sięgały początkami swej
działalności produkcyjnej do schyłku XV stulecia.

Jak wynika z poniższej tablicy, w Warszawie istąniały 54 produkcyjne
zgr omadzenia cechowe. Większość działała od XVI i XVII stulecia. Dw a­
naście powstało w latach pierwszej połowy X IX wieku. a osiem w okresie
przemian kapita listycznych po 1864 r., co związane było z dalszą specjali­
zacją wytwórczości rzemieślniczej .
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T a b l. 45. Wykaz zgromadzeń cechowych

N. zwa
cechu

Rok
2ll.lofaUB

190

METALOWA lo Blacharzy 1790
1-13 2. Kow ali 1572

3. Kotlarzy 1896
4. Szpilkarzy, iglarzy, pilnikarzy 1851
5. Ślusarzy pusrarzy 1536
6. Nożowników i szpadników 1679
7. Odlewn ików 1834
8. Brązowników 1789
9. Jubilerów i złotników 1516
10. Ko tlarzy mied zi 1655
11. Pozłotników 1900
12. Szlifierzy x
13. Zegarmi strzów 1752

SPOŻYWCZA 14. Cukierników 1892
14-21 15. Kuchmi strzów 1888

16. Młynarzy 1587
17. Pi ćkarzy 1600
18. Piernikarzy i woskar zy 1781
19. Piwowarów X

20. Rzeźników 1469
21. Wędliniarzy 1908

DRZEWNA 22. Bednarzy 1700
22-30 23. Cieśli 1820

24. Fortepian-mistrzów 1816
25. Kołodziej 1705
26. Formiarzy 1872
27. Koszykarz y 1874
28 . Meblarzy 1825
29. Stolarzy 1641
30. T okarzy 1774

ODZIEŻOWO-

WL6KIENNICZA 31. Kapeluszników 1834
31-40 32. Krawców 1380

33. Kuśnierzy-czapników 1476
34. Powroźników-liniarzy 1765
35 . Tapi cerów 1843
36. Tkaczy 1823
37. Samuklerów X

38. Perukarzy i golarzy 1649
39. Fryzjerów 1909
40. Szczotkarzy 1843

MINERALNA 41. Szklarzy 1520
41-44 42.Mularzy 1818

43. Rzeźbiarzy-kamieniarzy 1897
44. Zdunów 1684



cd . teb. Hi

Grupa
N.zwn Rok
cechu założeni:l

CHEMICZNA 45 . Farbiarzy 1845

45-46 46. M ydlarzy 1771

SKÓRZANA 47. Białoskórni ków 1833
47- 52 48. Garbarzy 1670

49. Rękawiczników 1736
50. Rymarzy 1662
51. Siodlarzy 1557
52. Sze wców 1571

POLIGRAFICZ-
NA ' 53. Drukar zy 1788

53-54 54. Introlig atorów 1699

.. Zbliżone do orga nlz Olcji cecho wej.

Z r ód ł o : W . Hauszyld, Rzemiosło warszawskie w ttce bccn . Wa rszawa 1918. s . -ł --6 .

Fakt ten świadczy dowodnie o sp ecyfice rozwoju przemysłowego na
ter enach wschodnioeu ropejskich, nie tak radykalnych i przeobrażaj ących

gruntownie strukturę gospodarczą jak w krajach kl asycznego rozwoj u
kapitalizmu. Należy zwrócić uwagę , iż w spisac h rzemiosł wars zawskich
od 1895 r. nie uwzględniono szeregu zawodów rzemieślniczych, co w kon­
se kwencji 'Wpłynęło na niski e dane ogólne o wartości produkcji' i stanie
zatrudnienia .

Z tego też względu w miarę pełną charakterystykę rzemiosła można

przeprowadzić dla lat 90-ych X IX stulecia i porównać z dan ymi o prze­
myśle na podstawie jednorodn ych źródeł s ta tys tycznyc h.

Problem ten jest o wiele trudniej szy do prześledzenia ze względu na
to, że rosyjska sta tystyka rzemiosła była mniej dokładna od statystyki
przemysłu. St osowana w r ej estrach urzędowych gra nica między przedsię­

biorstwem kapitalistycznym a rzemieślniczym wyz na czana była , acz nie
zawsze konsekwentnie , stan em za trudnieni a.

Analiza rzemiosła od 1866 r. in aczej wypada odnośnie wskaźników

zat ru dn ienia i wartości produkcj i.
Zamieszczona tabela charakteryzuje dynamiczny rozwój rzemiosła

warszawsk iego, choć przy wyciąganiu ostatecznych wniosków z zesta­
wień statystycznych należy uwzgl ę d ni ć kilka uwag: Statyst yk a carska
zaliczała do rzemiosła duże ni ekied y zakłady d rukarskie. Od lat 70-ych
wliczano "z a j ęcia, które dawniej uchylały się od obliczeń statystycznych" .
Trzeb a też zaznaczyć , iż statystyka ówczesna obejmowała tylko rzemiosła,

które pozostawały w ramach organizacji cechowej, w ten sposób nie
jesteśmy obecnie w stanie odtworzyć możliwie optymalnego stanu całego

rzemiosła produkcy jn ego.
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Tab!. 46. Rzemiosło war szawskie w latach 1866-1894

I Liczba I WartodĆ

Lata produkcji ..
zatrudni onych • 0

w tys . rubli

1866 8409 100 5849 100
1867 8427 101 5530 94
1868 7518 89 492O 84
1869 6385 76 3982 68
1870 5735 68 3338 57
1871 10 526 125 4650 79
1872 11 191 132 6040 103
1873 11 153 133 6603 112
1874 13 202 156 7842 134
1875 13258 157 8368 143
1876 14814 176 9882 169
1877 17232 204 10846 185
1878 19619 233 28531 487
1879 24489 291 31 184 533
1880 29177 3·17 30911 528
1881 29625 352 31258 534
1882 32 424 385 30998 529
1883 36846 438 31818 544
1884 38266 455 37837 646
1885 39796 473 34633 592
1886 40493 481 36151 618
1887 43 378 516 40008 684
1888 46163 549 41699 712
1889 47539 565 42 057 719
1890 47590 566 44 773 765
1891 47720 567 44735 765
1892 50215 597 46 395 793
1893 52881 628 51631 882
1894 53250 633 56969 974

Z r ó d ł o : Adre s k al cnda r go rod a Warszawy 1899, s . 106 ; Obz or gOToda Warszawy 1889-189-1 .

Wszystkie wyżej poczynione spostrzeżenia mogą skłaniać do szacun­
kowego obniżenia danych, jak również do ich znacznego podniesienia.

~ Bi orąc za punkt wyjścia rozważań rok 1866, widać iż najbliższe lata
charakteryzował pewien regres wyrażają cy się w spadku liczby zatrud­
nionych i wartości produkcji. Wzrost nastąpił od lat 70-ych, przyczyny
te go wid zieli współcześni w "zmniejszeniu się w społeczeństwie przesądów

dotyczących zajęć rzemieślniczych i pojawieniu się wśród młodzieży ten­
dencji bardziej praktycznych i utylitarnych" .

Skutki reformy uwłaszczeniowej całkiem wyraźnie oddziałaly na prze­
mysł Warszawy po 1870 r ., a tym sa my m spowodowały ożywienie w rze­
miośle . Warszawskie rzemiosło produkowało głównie na rynek lokałny

i dalszy (Królestwo Polskie i cesarstwo - głównie konfekcję). Napływ
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ludności do Warszaw y zwiększał zapotrzebowan ie na rynku zbytu i przy­
czynia ł się do powstawa ni a nowych licznych m iej sc pracy w rzemiośle .

Za trud n ien ie w rzemiośle wzrastalo systema tycznie , końcowy wskaźnik

zatrudnienia by l wysoki - 633%; dane liczbowe charakteryzują s ię

oprócz pie rwszych lat po 1866 r. gwałtownym powiększeniem , skok o pra­
wie 250% między rokiem 1877 a 1880 spowodowany być może korektą

w kryteriach klasy fikacji, nie zmienia jednak w niosk u o znacznym o ż y­

wien iu w ty m okresie. Choć n iektóre lata: 1884-1886 i 1888-1 890, cha­
rakteryzowa ł powolny w zr ost , ni e widać nigdy re gresu.

O ogólnym sta n ie zatrudnienia w rzemiośle decydował a liczba maj­
st rów wlaścicieli zakładów, następnie czela dni ków i uczniów , stanowią­

cyc h grupę osób młodych, rekrutujących się w zna czn ej mi erz e z pro­
wi nc ji. Dynamikę wzrostu badanego wskaźnika lepi ej wyjaśni an ali za
tej kw estii, gd y dokona się podzia ł u całego zatrud nienia na grupę maj­
strów, czela dn ików i uczn iów .

T a b 1. 47. Zatrudnienie w rzemiośle warszawskim

L,", J\\lIjslrowie o Czeladnicy % Uczniowie .
1871 2 988 100 3198 100 4 340 100
1874 3038 101 4 275 134 5889 135
1877 2 943 98 5049 158 9240 2 13
1880 4563 153 8928 279 15686 361
1883 4984 167 11 908 372 19 954 459
1886 5 841 195 14459 452 20 193 465
1889 71 22 238 16 643 520 23 774 547
1892 9 221 308 21922 685 19072 449

Z ród l o: Adres k alendar f1DTOda Warszawy 1899, s. 106; Obzor poroda Warszawy ISS9.

Z tab eli wyni ka , iż największe tem po wzro stu zatr udnien ia wykazy­
wa la gr upa czela dn ików, w lat ach 1871-1892 a ż 685%. J e j udzial
w strukturze zatrudnien ia był wysoki .

T a b 1. 48. Udzia ł grup "rz emieśln ików w ogólnym zatrudnieniu
(w procentach)

La .. },,13jstrowie I Czeladnicy I Uczniowie

1871 27,4 29, 3 43,3
1874 23,0 32,4 44,6
1877 17,1 29,3 53,6
1880 15,6 30,4 53,9
1883 13,5 32,3 54,1
1886 14,5 35,7 49,8
1889 14,9 35,2 49,9
1892 18,3 43,8 37,9
1894 17,8 47,5 34,7

Ż ród ł o: Adres ka lendor poroda Warszawy 189'. s. 106 ; ObZOT gOroda Warszawy 1889,

13 - Wielkomiejski rozwój W-w y do 1918 r. 193



Udział majstrów w ogólnej strukturze zatrudnienia stale się zmruej­
szał z 27,4% w 1871 do 17,8% w 1894 r . Grupa uczniów w latach osiem­
dziesiątych zdobyła sobie bezwzględną przewagę, tracąc jedn ak w koń­

cowym okresie z powodu wzrostu liczby czeladników, co wiązało się

z mniejszym dopływem do rzemiosła młodzieży oraz przejściem starsze j
jej części do grupy cze la dniczej.

Spadek liczby majstrów przy jednoczesnym wzroście ogólnego stanu
zatrudnienia może świadczyć o rozszerzeniu wielkości zakładów rzemieśl­

niczych, dowodem na to jest także stale powiększanie się średniej czeład­

ników i uczniów przypadającej na jednego ma js tr a. W roku 1871 średn ia

ta wynosiła jed en , w osta tnim bad an ym .prz ek r oju 1894 r . prawie t rzech
czeladników i dwóch uczn iów na jednego m aj stra.

T a b 1. 49. Koszty zakupu materiałów, dochód majstra, wartość produkcji
na 1 pracującego

Luta

1875
1876
1893
1894

\V)'dono no kupno
ma teriałów

(w rubl ach)

<1757
6762

27832
30543

Dochód mnjstra

(w rublach)

l 163
999

2461
2 639

I

Produkeja
na pracującego

(w rublach)

272
210
-148
469

Z r 6 d lo: W naszych sprawach. wa rszawa 1900, t. II, S. 528.

Tabeła powyższa uwzgl ędnia okresy skrajne, gd y rzemiosło os iągnęło

wyższy poziom i wkroczyło n a drogę pełnego r ozwoju, oraz łata , któr e
wyznacza stan zachowanego materiału . Z t ablicy wyn ika, i ż s uma n a za­
kup materiałów potrzebnych do produkcji wzrosła w ielokrotnie. Zwię­

kszyła się także <przeciętna p rodukcj a przypadająca na 1 ,pracującego .

Ta okoliczność także świadczy o większej wyda jności pracy. Niektóre
łata , jak 1880-1881 i 1885-1886, odznaczały się spadkiem wartości pro­
dukcji n aw et przy wzroście za trudnienia, co tłumaczyć nałeży zjaw iska ­
mi ekonomicznymi bardziej uchwytnymi w zmianach tej wielkości.

Ogóln ie jednak można stwierdzić , i ż oba wskaźniki charakteryzowała

duża dyn amika wz rostu, materiał st at ystyczn y mimo liczn ych brak ów
potwierdza w pełni tezę o dużej żywotności rzemiosła warszawskieg o
w latach prz emi an kapitalisty czn ych .

Zmia ny .w s t r u kt u r z e b ran ż o w ej r ze m ios ł a

Rzemiosło warszawskie charakteryzowało się dużym zróżnicowaniem

gałęziowo-branżowym. Poniższa tabela obrazująca s trukturę gałęziową

rzemiosła warszawskiego w czterech przekrojach chrono logic znych
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uwzględnia pods tawowe rodza je rzemios ł. Rozpatruj ąc przemiany bran­
żowe obejmujemy badaniem około 55- 60 rodza jów rzem ios ł (w zależ­

ności od da nych wykorzystanego materia łu s tatystycznego). Zmienna ich
liczba wynikała z różnie s tosowane j klasyfikacji. W tabeli uwzględnione

został o ty lko rzemiosło pr odukcy jne , pominięto usługowe .

Rozpatruj ąc struk turę gałęziową rzemiosła osobno trzeb a analizować

wskaźnik zatrudnienia i wartości produkcji , udział kt ór ych w całości

struktury byl różny. P od względem wysokości zatrudn ienia pierwsze
miejsce zajmowało rzemiosło odzieżowo-konfekcyjne, które już w latach
sześćdziesiątych stanowiło 35,8"10. Decydowa ło O tym szewstwo i krawie­
ct wo , k tóre wówczas zatrudniało 70-80% ogólnej liczby pracujących

w tym rzemiośle . Odsetki zatrudnienia w rzemiośle stale wzrastały.

W 1894 r . gałąź ta obejmowała 61,7% wszystkic h cec howych rzemieślni­

ków w Wa rsza wie . Wraz ze wzrostem wskaźnika zatr udnien ia stale pod­
nosił się wskaźnik produkcji, pod tym jednak względem rzemiosł o kon­
fekcy jne wyprzedzała wytwó rczość spożywcza, której udzia ł w całkowi tej

wartości pr odukcji wahał się od 40 do 50"10.
Zatrudnien ie w rzemiośle met a lowym, drzewnym , mi neralnym choć

także wzrastało , zmniejszyło swoje odsetki.. Ostateczn y wniosek płynący

z dan ych omawiane j tabeli pozw ala stwierdzić, iż zmniejszenie się odset­
ków zatrudnienia w grupach gałęziowych rzemiosł spowodowane było

dynamiczn ym wzros te m miej sc pracy w gałęzi odzieżowo-konfekcyjnej,

kt óra w 1894 r . osiągnęła absolutną przewagę w strukturze zatrud­
nienia . Ta pozycja uwarunkowa na była dużym zapotrzebowaniem na
produkty rzemiosła na rynku lok alnym i rosy jskim . Obuwi e wa rsz aw­
skie znajdowało szeroki zbyt także w cesarstwie . Podobny zasięg miało

i krawiectwo.•'Za pom ebow an ie na asortymen ty tego rzemiosła wzmagało

się w miarę wzrostu ludności.

Obraz dyn amiki zatr udn ien ia ga ł ęzi rzemiosł a warszawskiego n ie był­

by pełny bez kilku wyjaśnień. fposyć wysoki wzrost w rzemiośle mine­
ralnym i chemicznym spowodowa ny był niewielką podstawą ilościową

tych rzemiosł w 1866 r . W rzemiośle m yd larskim i farbiars kim, k tóre
sk łada się na grupę chemiczną, zatrudnionych było zal ed wi e 77 osób.
O wysokości rzemiosła mineraln ego decydow ali w ostatnim okresie ka­
mieniarze. Duże tempo we wzroście zatr udnienia wykazywało rzemiosło

spożywcze, gdzie główne grup y zatrudnienia stanowili rzeźnicy (28% )
i piekarze (15"10) .

Wymieni one rzemiosła koncentrowały około 50% wszystkic h rze ­
mieślników warszaw skich , choć stanowiły tylko 8% wszystkich rod zaj ów
rzemiosł. Były to także na jsta rsze branże o średniowiecznych jeszcze tr a­
dycjach. W powyższym zestawieniu najliczn iej r eprezen towane jes t rze ­
miosło odzieżowo-konfekcyjne.l.Puży dyn amizm we wzroście za trudnienia
wykazywało śl usarstwo . W stolarstwie obserwujemy te mpo najsłabsze ,

choć ten rodza j rzemiosła był także liczny. J
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T a b J. 50. SLrukt ura gałęziowa rzem iosła wars zaws kiego
- - --- ---- ---11 ,., 1871 1882 189·1

------ ----

iwon0'l-- .-I- lw"'~'1 20- I
-

I::~I
-

Rzem iosfo Zo- I % I \~;~~~'I % 20- 1 prod.w Za- prcd . w
% % % '% % '"trudno 1)'1 . trudno t y!l . rrudn , l~•. trudn'l ty•.

rubli rubli rubli rubli----- -
422) 41,8 1 1 061 61,7 : 179261Odzieżowo-konfek. 3000 35,8 893 15,5 23,5 17 576 54,4 9087 29,4 32 840 31,3

Dr zewne 1472 17,5 593 10,3 1 649 16,4 400 8,8 3240 10,3 2189 7,1 3 306

"'1' ~I
6,9

Metalow e 1254 14,9 490 8,5 1609 15,9 568 12,5 4084 12,9 2 008 6,7 4982 9,4 2 586 4,7

Spożywcze 903 10,7 3085 53,6 l 168 11,6 1937 427 2743 8,7 15727 50,9 6689 12,6 23358 41,0

Poligraficzne 425 5,0 157 2,7 815 5,7 259 5,7 1527 4,7 611 1,9 1294· 2,4 1715 3,0

Mineralne 284 3,4 157 2,7 290 2,9 124 2,7 1505 3,8 469 1,4 2 216 4,1 4857 8,5

Chemiczne 77 0,9 24 0,4 152 1,6 69 1,5 287 0,8 163 0,5 550 1,0 1 285 2,2

Garbarskie 160 1,9 62 1,2 126 1,2 29 0,8 307 0,9 146 0,4 630 1,2 402 0,7

Inn e 834 9,9 388 I 5, 1 493 2,9 203 1 1,8 1 155 3,5 598 1,6 743, 1,3 992 1,7

/8 409 1 100,0 15 849 1 100,0 11 10 526[ 100,0 14 650 1 100,0 1132,424 1 100,0 130 9981 100,0 11 53,250 I 100,0 . 56 969 1100,0

Z r ó d I o : Ob ZOT go roda Warszawy 1894: W nas zych sprawacu. l. II , s. 52J.-525. W . zntęskt , Rys statystyk ! por ównawczej m iasta \Var szawy. War­
szawa 1873; Pr zemysl fabT!lCZ7 IY t Tzemłeś[nlcZlJ mlalltn Wftr.~zaw!l ..o okres te 2G..lcttilm. "Przegląd Techniczny", 1892, nr 6; J . Bl o ch, Przemysl fa­
bryczny Kr6Lestwll Po lskiego w okresie detestęctct etntm od 1871-1880 z uwzolądnlen l(.>m s tan u jego poprzedniego, w ar szawa 1884.



T a b l. 51. Wzrost za trudnie nia w największych rodzajach rzemiosł

warszaws kich. 1866 = 100

Liczba zatrudnionych

18941866 I ., I 1871 I ., I 1882 I o/.
Rzemiosło

" ,. .
I

zewcy 1427 100 1770 124 6527 457 7416 519
raw cy 868 100 1049 120 2244 258 3129 360
zwaczki 3596 x 8 150 x
zeźnicy 436 100 531 121 1214 278 1911 438
Jusarze 278 100 395 141 1608 574 1876 674
te larze 904 100 1164 128 2022 222 1766 195

S
K
S
R
S
S

\VI stosunku do całości I
zatrudnienia 48,4 %

Z r ó d ł o : ja k w tab!. 50.

Razem 39 13 17211

54,6 %

I I

I I
24248

46,4 %

' Największy skok w zatrudnieniu dokonał się w lat ach siedemdziesią­
ty ch . Uwarunkowane to było gwałtownym ożywieniem w rzemiośle.

Równolegl e ze wzros tem zatrudnienia powiększyła się wartość jeg o pro­
du kcji. Koncentracja wielkościowa spowodowała większą zdolność pro ­
dukcyjną zakładów rzemieślniczych, która warunkowana była powiększa­

jącą się liczbą pracujących w warsztacie, a także wprowadzeniem częścio­

wej mechanizacji u schyłku X IX stulecia .
Największy wzrost wartości produkcj i miał miejsce w rzemiośle

odzieżowo-konfekcyjnym i w tym w ypadku tak że decydowała rozwijają­

ca się produkcja warszawskiego szewstwa oraz krawiectwo.
Podsumowując dotychczasowe rozważania możemy stwierdzić, iż

układ gałęziowo-branżowy rzemiosła warsz aw sk iego oparty był na struk­
turze ukształtowanej jesz cze w epoce przedkapitalistyczn ej. W omawia­
nych latach n ie nastąpiły zasadnicze zmiany struk turalne w rod za jach
rzemiosł. Dokonywały się one nat om iast w kateg or iach jakościowych

przez wzrost zatr udnieni a i produkcji , w ni ek tórych gałęziach bardzo
dynamiczny.

Kolejne gałęzie rzemios ła już w początkowych latach ustaliły wyso­
kość swego udziału w strukturze wielkościowej, która choć ulegała zmia­
n om (wzrost udziału w gałęzi konfekcyjno-odzieżowej, spadek w rz emio­
śle metalowym czy drzewnym), nie powodowała jednak generalnych
przesunięć strukturalnych.

Rzemiosło a przemysł

Z danych statystycznych wynika , i ż (tempo rozwoju rzemiosła wa r­
szawskiego w kategoriach wzrostu liczb y zatrudnion ych i wartości pro-
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d ukcji było o wi ele większe od przemysłu . Należy zaznaczyć , że do rze ­
miosła włączano czasami zakłady pokażnych rozmiarów, jak drukarnie,
zakłady obuwnicze, mogące być zali czane do grupy fabrycznych :.

T a b l. 52. Tempo rozwoju rzemiosła i przemysłu

Z'llrudnicnic w procentuch Wanośc produkcii w proc entach
Rok

rzemiosło przemysł rzemiosło pr;u:mysl

1866 100 100 100 100
1871 125 102 79 116
1876 176 158 169 178
1882 385 235 529 306
1888 5'19 278 712 307
1891 567 266 765 26~

1894 633 351 974 387

2 r 6 d ł o: Jak w tubl . 50.

~Zatrudnienie w rzemiośle wzrastało prawie trzykrotnie szybciej. Przy­
spieszone tempo rozwoju tego wskaźnika wystąpiło od schyłku lat osiem­
d zi esiątych . W roku 1894 zatrudnienie wykazywało największe wartości.

W tym okresie nastąpiło ożywienie i ogólna wysoka koniunktura w prz e­
myśle (w Warszawie powstawały spółki akcyjne, rosły inwestycje kapit a­
łu mi ejscowego) . Dymam ice rozwoj u przemysłu towarzyszyła duża aktyw­
ność mi ejscowego rzemiosłajPodobne wnioski nasuwają się przy ana lizie
wskażnika wartości produkcji. Po równ anie wzrost u rzemios ła i przem y­
s łu p ozwal a wysnuć wn iosek, że rzemiosło do końca lat siedemdziesiątych

wykazywało podo bne tempo wzrostu, któr e w latach p rzemian wi elko-
kapitalistycznych znacznie przyspieszyło się. ,

l K luczowe gałęzie przemysłu warszaws ki ego, dostosowując swój aso r ty ­
ment do potrzeb ogólnokrajowych, nie stanowiły konkurencji na rynku
warszawskim, którego wzrastająca chłonność stwarzała duże zapotrze­
bowanie, w znacznym stopniu zaspokajane przez miejscową produkcję

rzemieślniczą.

W świetle -an alizowan ego materiału i dotychczasowych ustaleń 'wy ­
znacza się w trendzie rozwojowym przemysłu okresy za hamowania, spo ­
wodowane sytuacją kryzysową, i la ta p r osperi t y , kształtowane przem ia­
nami gospodarczo-społecznymi i polityczn ym i, któr e z różnym n asil eniem
i skutkiem rzutowały na ak tualny stan przemysłu .

~ydaje się , że rzemiosło warszawskie rozwij aj ące się w związku
z ogólnymi zmianami i od r azu p rz ystosowan e do wąskiego rynku we­
wnętrznego było mniej czułe n a wahania koniunktury. Ni ewi el ki e nakłady

inwestycyjne w porównaniu z przemysłem, mała wartość środków obro ­
towych oraz powszedni charakter asortymentu uczyniły ~ rzemiosła pod-
stawowy i zawsze potrzebny rodzaj wytwórczości.. .



T a b I. 63. Rzemiosło i przemysł w lal a ch 186(;-1894

Zau udnicnic Wartość prod . w tys . rubli
Rok

raemlcało przcmysl raemiostc przemYli

1866 8409 6 177 5 849 9841
1871 10 526 6208 4650 11 463
1876 14 814 Q 772 9882 17 581
1882 32 424 14 526 30998 30 123
1888 46 163 17 219 41 699 30240
1891 47 720 16422 44 735 25964
1894 53 250 217 18 56969 38 137

Z r ód ł o: Ad res Jcalenda r ooro da Warszawy 1899, s. 100 j Dbzor go rada Warszaw y 1889-1894.
W. zn tesk t. Rys s ta lys tykt porównawczej mtasta Warszawy .

Z powy ższego zestawienia wynika, i ż w latach sześćdziesią tych i sie­
demdziesiątych prz emysł pod względem zatrudnienia ustępowa ł n ieznacz­
n ie rzemiosł u, zaś wartością prod ukcj i wyrażnie go przewyższał. Na po­
czątku la t osiemdziesiątych liczba zatrudnionych w rzemiośle była dwu­
krotnie większa od liczby robotników fabrycznych . Proporcja ta ut r zy­
mała się i w latach następnych .

Po okresie pewnej równowagi między wartością produkcji obu ro­
dzajów wytwórczości (lata 80-e) rzemiosło i w tym względzie wyprze­
dziło przemysł fab ryczny. (W tym miej scu dochodzim y do ważnego stwier­
dzenia , iż rzemiosło w okresie p rzem ian wielkokapitalistycznych n ie wy ­
kazywało tenden cji cofa nia się pod nap orem przemysłu .10bniżenie się

wielkości rzemiosł w latach 1896-1913 spowodowa ne było - co już

w innym miejscu sygn alizowano - zmianą kryteriów przy opracowa n iu
dan ych s ta tystycznych. Jest bowiem niewiarygodne, a by w okresi e dwóch
la t liczba rzemieślników i wartość produkcji rzemios ła uległa obniżeniu

030-40°/. ' .
Współcz eśni omawiany m przemianom a utorzy w odmienny sposób

interp re towali to zagadnienie. H. Radziszewski stwierdził, że Warszaw a
choć nabiera cec h przemysłowego centrum, ni e zatraca; a stale utw ie rdza
swó j rzemieślniczy charak te r. Prowadziło to do w niosku, że Wars zawa
w dals zym ciągu pozostanie prz ed e ws zystkim miastem rzemieślniczym.

Tezę swoją ilustruje bogatym materiałem statystycznym, opracowanym
porównawczo w wydanej ni eco później książce, [St . K oszutski. Poddał on
kr y ty czn ej analizie materiał s tatystyczny. Interesow a! go głównie wskaź­

nik zat r udni enia . Autor ten twierdzi , i ż pewi en procent majstrów i cze-

I Do tego zagadnie nia nawiązuje w swe j prac y St . Misztal , Warszawsk i Okręg

Przemysłowy, Warszawa 1962, s . 65; stwierdza, że małą przydatność materiału sta­
tystycznego dotyczącą rzemiosła z lat 1896-1913 potwierdzaj ą dane z okresu dwu ­
dziestolecia międzywojennego, z \któryc h wynika, że w latach 1921 i 1931 rze­
mieślni cy przewyższal i liczbę osó b zatrudnionych w przemyś le, nie ma więc po­
wodów sądzić, że u schyłku XIX i na początku XX wieku było inaczej .
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ladników należa ł do przemysłu wi elkiego, gdzie spelnia li funkcj e s tar­
szych ro bo tników, ki er owników ca łych dzia łów lub adminis tr a tor ów,
W te n sposób pewn a grupa osób działających w jed ny m rodzaju p roduk­
cji mogl a być zaliczana do statysty ki rzemiosł a i przemysł u podwójnie .
Koszu tski mówi o tzw . "zapasowej a rm ii rzemieślniczej" . Powyższe roz ­
ważania ni e są pozbawione za pe wne s ł uszności , ale jak wytłuma czyć

fakt równie szybkiego wzrostu wartości produkcji , która w latach dzie ­
więćdziesiątych wyprzedzała wielkość produkcji przemysłowej. W tym
wy pa dku nie istniała możliwość podwójn ego jej zasz eregowania. Wartość

produkcji ustalano na podstawie obr otów zakładów rzemieślniczych. Wy­
daje się, że zes tawie nia dła porównywalnych przekr ojów produkcji rze­
miosła z przemysłem na podstawie dokładniejszych , bo jednostkowych
materiałów statystycznych , potwierdzają wnioski płynące z poprzedniej
tabełi.

T a b 1. 54. Rzemiosło a przemysł w 1879 i 1893

Zatrudnienie WIlr10;Ć prod . w tys . rubli
Rok

1879
1893

raemtostc

24489
52 S81

przemysł

14 533
19208

rzemiosło

3 1 184
51631

przemy si

27411
30639

7. r ód ł o: Ad res k etender gOToda W ar szaw y 1899; por. Ob zory gor oda Warszawy ;
P . A. Orłowo Ukaz atie t lotnik l zawodow .... S. r- Iett cr bu rg 1881; tenże, Ukazatlel labr! /( t za­
wodow..., S. Pl ct ierbur g 1895.

Jak zaznaczon o wyżej , n ie dyspon ujemy pełnym materiałem staty­
styc zn ym , który pozwo1iłby n a dokładniejsze oszacowanie s ta n u rzemiosła

u schyłku X IX i początku XX stulecia . Można jednak na pods tawie in­
nych zestawień ocenić wzajemne proporcje w póżniejszym okresie .

T a b 1. 55. Rzemiosł o w 1894 a przemysł w 1901

Zatrudni eni e \\"llrto~Ć prod . w tys. rubli

nanioslo

53250

przemysł

37925

raem iosto

56969

przemysł

74029

Z ró d I o: A d res ka le ndar goroda Wa rsz awy 1899; SplsOk [abnk f zawodow jeWTopieJsk"j
Rassił, S . Pi etierburg 1903.

,- J eszcze w roku 1901 pod względem zatrudnienia przemysł stał niżej

niż- rzemiosło, przyjmując jako porównanie jego stan z 1894 r . Wzrosła
natomiast i przewyższała o około 20 milionów rubli wartość produkcji,
co świadczy, iż postępująca koncentracja i mec hanizacja przemysłu po­
zwol iły mu przy nieco zmniejszonym tempie zatrudnienia powiększać

swoją wielkość przez gwałtowny wzrost wskaźnika produkcji. Potwier­
dzają to także i póżniejsze żródła .

Dot ychczasowe rozwaźania prowadzą do stwierdzenia, że rzemiosło
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wa rszawsk ie rozwijało się dynamicznie, wyprzedzając przemysł fabrycz­
ny. Dotyczy to jednak nie wszystk ich gałęzi rzemiosł i jego branży . Bliż­
sza a na liza przy kon fr on tacj i kołejnych gałęzi rzemiosła i przemysłu

pozwo li n a uśc iśłen ie tych og ólnych wn iosków. I
Z poniższej ta be li wy n ika, że istnia ły rzemiosła, które zostały znacz­

nie wyprze dzone pr zez konkurencj ę fabryczną i zapewne pod je j napo­
re m wykazywały tenden cj e cofa n ia się. Do ta k ich należało rzemiosło

me talowe. Niewielkie różnice w zatrud nieniu i wartości pr odukcj i w la­
tac h sześćdziesiątych w następnym ok resie wzrosły w zatrudnieniu po­
n ad 100°/. i wartość ipr odukcji o około 700% na korzyść przemysłu meta­
łowego . Tak znaczna różnica związana była z całkowicie odmiennym
asorty men tem produkcj i. W rzemiośle obejmował on drobną galanterię

metalową (śłusarstwo, wyro by jubilerski e , błacharstwo it p.). O wi ełkości

przemysłu t ej gał ęzi d ecydowały fa bryki maszyn o wysoki m sto pn iu kon­
cen tr ac ji i m ech anizacj i.

T a b lo 56. Gałęzie rzemiosła przemysłu fabry cznego w latach 1866- 1894
-

1866
1871 l 1882 1894

1. Rzemiosło

. I Won. Za- Wlln . ze- I W"l. ze- I p~:~~';.2. Przemys i Zo- prod. w prod . w prod . w
trudn o ty s . rubli leUdn·1 hl' trud n . tys . rubli trudno hl"

tys . ru I I tys. ru . 1

1. Odzi cżowo-konfek. 1 3~00 893 4 224 1 061 17567 9087 32840 p 926
2.

" "
- - - 1 211 1052

1. Dr zewne 1472 593 1 649 400 3240 2 189 3306 3848
2.

"
29 13 63 49 982 829 1 796 1 270

l . Met alowe 1 254 490 1 609 568 4084 2008 4982 2586
2.

"
1922 1734 2637 2 714 6197 8246 9968 15 915

1. Spożywcze 903 3 085 l 168 1 937 2743 15 727 6689 23 358

2.
"

2274 5028 2 088 5404 3 583 11 588 3204 6759

l . Chemiczne 77 24 152 69 287 163 550 1285

2. "
332 94 1 219 744 473 1 839 599 1 506

l. Garbarskie 160 62 126 29 307 146 630 402

2.
"

681 1481 577 2094 1 372 4959 1482 7766

Uw aga: W rzem iośle chemicznym w 1894 r. uwzględniono ap tekarzy i produkcje apt e k.
Z r ó d l o: jak w tabI. 50.

Drugą grupą gałęzi obu wytwórczości , gd zie występowały podobne
proporcje, było garbarst wo. W te j gałęzi od początku cha r akte ryzowane ­
go okresu produkcja fabr yczna zdystansowała rzemieślniczą. W przemyśl e

garbarskim istniały wie lkie garbarnie zatrudniające po kilkaset robotni ­
ków, w dużym stopniu zme cha nizowane . W rzemiośle spotyk am y tylko
n ie liczne małe zakłady białoskórnicze oraz ryma rsk ie. Ga rb owa ne skóry
szły głównie na potrzeb y lokalneg o przemysłu i rzemiosła szewskiego .
Dużemu zapo tr zebowaniu n a ten aso rtyment produkcji mogły sprosta ć
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tylko garbarnie wielko kapitalistyczne, które prz esz ły w ciągu omawia­
nego okresu silną koncentrację; liczba garbarni znacznie się zmniejszyła ,

zaś zatr udn ieni e i wartość produkcji wzrosly wielokrotnie . W te j sytuac ji
rz ęjn ioslo garbarsk ie miało ograniczone możliwości rozwoj u.

l_Zupełnie odmiennie kształtowała się zależność między przemysłem
a rzemiosłem konfekcyjnym. O wielkości tego osta tniego decydowało

sze ws two i krawiectwo". Wytwórczość konfekcyjna prz ez cały wiek X IX
pozostawała w ramach pr oduk cji rzemieślniczej, dop iero od schyłku XI X
wieku zaczęły powstawać fab ryki, głównie obuwia mechaniczne go, ka ­
peluszy, gal anterii skórzanej . Przemys I konfekcy jny , jak wyn ika z obli­
czeń szacunkowych , nie dorównywal ' liczbą zatrudnionych i wartością

produkcji rzemiosłu jeszcze w 1914 r1Rzemiosło konfekcyjne charakte­
ryzował o się dużym rozdrobnieniem wielkościowym, jednak fakt sze ro­
kiego zasięgu przestrzennego jego asortymentu produkcj i, próby spro­
wadzania ma teriałów z zagranicy oraz tendenc je do tworzenia spółek

magazynowych i handlow ych wśród rzemieślników świadczą o przyjmo ­
waniu form kapitalistycznej działalności.

rP orównan ie asortymentów prod ukcji gałęzi spożywczych 3 wykazuje ,
że rodzaj e ich ni e były dublowane. Możemy więc mówić o wzajemnym
uzupełnianiu asortymentowym rzemiosła i przemysł u. W latach sześćdzie­

siątych i s iedemd ziesiątych przemysł spożywczy przewyższał wskażnikiem

zatrudnienia i pr odukcji rzemiosło, jednak z powodu szybkiego rozwoju
rzeżnictwa i pieka rstwa (ok. 700/0 całej wartości pr oduk cji i ~atrudnienia)

proporcje wielkościowe uległy zmianie. Znamienną ewolucję przechodził

przemysł drzewny, który w początkowych latach ograniczał się do k ilk u
nielicznych fa br yk me bli, zaś cała wytwórczość skupiona była w rze ­
mieślniczych stola-rniach. Rozwój fabryczne j produk cji wyrobów z dr ewn a
rozpoczął się od końca XIX wieku i rozwijał się nad al obok prężnego

rzemiosła.

W gałęzi che micz ne j ze względu na zlożoną produkcj ę i konieczność

1; Porównując dane ana log icznej gałęzi przemysłowej zawarte w wykorzysta­
nych materiałach s tatystycznych (Obzory), nie widać, aby uwzględniały one jaki­
kolwiek rodzaj zawodów rzemieślniczych. Rodzaj e fabryk i asortyment produk cji
nie wskazują na możliwość zalliczenia do przemysłowej grup zatr udnienia osób
z branży szewskiej lub krawieckiej, co pozwala stwierdzi ć, iż obie wyżej przed­
staw ione grupy zawodowe objęte zostały wyłącznie statystyką rzemieś1niczą.

3 \V wypadku rzemiosła i przemysłu spożywczego, podobnie jak w gałęzdach

konfekcyjnych, nie zachodzi możliwość podwójnego zaliczania osób pracujących

w przemyśle i w rzemiośle. Potwierdza j ą to ko lejne branże. O wielkości przemysłu

fabr ycznego decydowały głównie fabryki wyrobów tabaczanych, cukierków i cze ­
kolady, napojów alkoholowych i browary. O wielkości rzemiosła zaś branża rzeź­

nik ów, wędliriiarzy li piekarzy (osoby z tych grup nie mogły być zaliczone do sta­
ty styki przemysłowej, a należy przypuszczać, że zostały objęte wyłącznie statystyką

rzemieśln iczą) .
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spec ja lizacji rzem ios lo ogranicza ło się do Iarbiarstwa i m ydla rs tw a , bar­
dzo słabo zresztą rozw i n ię tego . Właściwą produkcję wyrobów chemicznych
i ich związków, a także w yrob ów kosmetycznych, można było organizować

tylko w ramach zmechanizowa nych zakładów fabrycznych .
W wypadku gałęzi przemysłu chemicznego trudno jest mówić o wy­

pi eraniu rzemiosła przez przemysł. Przy bli ższym pozn an iu tej kwestii
widzimy, że istn ia ły rzemiosIa, k tóre znacznie wyprzedzane były przez
przemysł fabryczny, a le chyba jest sprawą dyskusyjną, czy mamy tu do
czynienia ze zjawiskiem konkurencji. Jak wykazała analiza p orów­
nawcza, konk urencja ta k pojęta byla niemożliwa ze względu na nieza­
leżn ie wytwarzającą się strukturę asortymentu (pewien wyjątek może

w ty m wypadk u stanowić garbarstwo) . Wyda je s ię, iż pogląd reprezento­
wany przez H. Radziszewskiego, że rzemioslo nie wytrzymuje "zabija­
jącej konkurencji przemysłu fabrycznego" i "musi stawiać czoła tej
s trasznej potędze fa brycznej" , jest prze jaskrawiony i w świetle analizy
musi ul ec weryfikac ji.

Z powyższych rozważań wynika, że dla Warszaw y znamienne było

wsp ólis tn ieni e przemysł u fa brycznego i żywotnego rzemios ła cec howego.
Oczywi śc ie przemysł , mimo że ustępował d o la t dziewięćdziesiątych rze­
miosłu liczbą zatrudnionych i wartośc i produkc ji, posiadał całkiem od­
mienną strukturę wielkościową ; był zmecha nizowany, choć ni ezb yt rów­
n omi ernie, i wykazywał koncentracj ę przestrzenną . Opinie eko no mistów
współczesnych sprowadza ły się do stwierdze nia, że "Warszawa n ad al
pozost anie miastem więcej rzemieśłniczym niż fabr yczn ym" . Nie jest to
t eza uz asadniona, zwłaszcza odnośnie przełomu XIX i XX wieku.

Wyd a je się, i ż kwestia innyc h kryteriów porównaw czych poza li czbą

zatr udn ion ych i wartością produkcji za gadnien ie to mogłaby lepiej wy ­
jaśnić . J est jednak pewne, że w Warszawie , ważnym centrum prze­
mysłu , ro l a rzemiosła jak w żadnym innym miejs cu w Kr ólestwi e P ol­
ski rn była wów czas szczególn ie duża . Towa rzysz ylo one przez całą epo ­
kę kapitalistyczną m iej scowym fab r ykom - uzupel ni alo n a rynku
ich asortyment produkcji. W w yp adku np. sze ws twa czy ni ektórej pr o­
dukc ji spożywczej stanowiło ca lkowicie niezależne rodza je wytwórczości.

Przemysł k onfek cyjny i drzewny związany by l z warszawską tradycją

rzemiosła i z ni ej się wywodzi!. Rzemiosło obsługiwalo gl ówn ie rynek
mi ej scow y . Produkcja rzemieślnicza w dużym stopniu wychodziła na
przeciw bieżącemu pop yto w i. Wprowad zenie małych silni ków elektrycz­
nych do produkc ji zmieniło je go formę, przenikający postęp techniczny do
rz emiosl a powodowa ł , że zaczęła się wytwarzać coraz większa grupa za ­
klad ów stojących na p ograniczu pr zemysIu fabryczn eg o i produkcj i rze­
mieślniczej.





R o z d zi ał VI

TENDENCJE ROZWOJOWE DZIELNIC WARSZAWY

Witold Pruss

Zachodnia dzielnica przemysłowa

K s z t a ł t o w a n i e się obszar u dzielnicy

Ponad dwuwiekowy okres istnienia jurydyk pozostawił trwale ślady

we fragmentach układu przestrzennego tej części miasta, która objęla

obszary dawnych jurydyk: Grzybowa , Wielopola, Leszna i trakty wiodą­

ce ku zachodowi.
Dzielnica zachodnia rozwijała SIę w oparciu o układ gościńców dal e­

kobieżnych oraz drogi polne stanowiące podstawę przyszłej sieci ulicznej .
Na obszarze jurydyki grzybowskie j krzyżowa ło się kilka gościńców

powiązanych z traktami dalekobieżnymi, ich węzłowy punkt stanowił ry­
nek (plac Grzybowski) o kształcie trójkątnym wyznaczony kierunkiem
przecinających się dróg. W jurydyce Wielop ole je j dawne handlowe cen­
trum pozcstawiło trwały ślad w układzie przestrzennym w postaci póź­

niejszego placu za Żelazną Bramą, z którego wychodzące gościńce wyzna­
czyły bieg kilku ulic (Przechodniej, Zimnej i Gnojnej) . W układ zie

przestrzennym jurydyki Leszno najważniejszy element stanowiła główna

droga Leszna, później jedna ze znaczniejszych i funkcjonalnych ulic o tej
samej nazwie; dalsze uli ce wytyczono w celu ulatwienia parcelacji
gruntów.

Trzy ju r ydyki: Leszno, Grzybów i Wie lopo le, uczestniczyly w rozwi­
jającym się osa dnictwie na zachód od obszaru starej Warszawy. Układ

przestrzenny te j przyszłej sieci ulicznej określały nie zawsze korzystne
warunki dla właściwego rozwoju urbanistycznego. Znikoma liczba placów,
prostopadle układająca się siatka drożna, a potem uliczna , poddawana
w późniejszych okresach intensywnej zabudowie, doprowadziły do wiel­
kiego zagęszczenia domów i pomieszczeń fa brycznych .

Na przełomie XVIII i XIX wieku Warszawę cechowalo sk upienie
w dzieln icy s ta ro mie jskiej około 80"/0 zab udowy m urowanej, gdy np.
Grzy bów posiad al jej za ledwie 19"/0.
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W rozwoju urbanistycznym dzielnicy zachodniej do początku la t sie­
demdziesiątych XIX stulecia można wyróżnić k ilka zasadniczych etapów.
Większość ulic została uregulowana i wytyczona w końcu XV III wieku,
w tym okresie otrzymały one nazwy, które przetrwały pr awie niezmien­
nie do chwili obecnej . Czas y stanisławowskie stanowiły w odniesieniu
do dzielnicy zachodniej fazę zespo lenia wewnętrznego dawnych jurydyk
i wy twarzanie pierwszych związków z organizmem mie jsk im. W tyc h
latach tereny dzielnicy posiadaly panoramę wiejską : rezydencje ma gna­
ckie otoczone przez lu źną parterową drewnianą zabudowę dworków,
a także gosp odarskich zagród, na tle ogrodów, sadów i pól uprawnych.
Dopiero w latach Królestwa Kongresowego rozpoczął się na razie po­
woln y proces przekształcania mieszkalnej zabudowy drewnianej w mu ­
rowaną i pojawiły się pierwsze budynki klasycystyczne.

Dzielnica zachodnia dzięki prostopadłemu biegowi swych trzech ulic
granicznych posiadala kształt prostokątny. Stare ul ice wytyczane od polo­
wy XVIII wieku uk ierunkowane w większości poludnikowo prz ecinały się

pod kątem prostym i tworzyły osnowę dl a mi eszkaln ej i przemysłowej

zabudowy .
Proces regulacji i przedłużania ulic zakończyl się w połowie XI X wie ­

ku ; po tym okresie wytyczono j uż tylko nie liczne. Możliwość przedłuża­

nia ulic w kierunku zachodnim na długi czas ograniczona była przez
okopy.

Place, np. Gr zy bowski, Za Żelazną Bramą, posiadały wy bitnie handlowy
charakter. Dzielnica obejmowała swymi granica mi czterdzieści dwie uli­
ce. Do nowszych , których powst ani e lączyło się z r uche m budowlanym
i wzmożoną parcelacją gruntów przypadaj ącą na drugą polowę XIX wie­
ku, należały : Mariańska, Mie dzia na, Srebrna, Komitetowa, Towar owa oraz
plac Witkowskiego i Ker celego.

Analiza taryf domów (z lat 1825, 1832, 1839 i 1844) pozwala śledzić

postęp w ruchu budowlanym dzie lnicy zachodniej ; liczba zabudowań mu­
rowanych wzrastała prz y jednoczesnym zmniejszaniu się st anu zabudowy
drewniane j. W 1847 r. według ówczesnego podz iału administracyjnego,
gdy granice dzie lnicy w przybliżeniu odpowiadały obsza rowi cyrkułu

VII i VIII, posiadała ona 346 domów drewnian ych i 461 kamienic.
Tar yfa domów z 1852 r. pozwal a na dość pełne od tw orz en ie zabu­

dowy dzieln icy zachodnie j , rozciągała się ona wzdłuż uli c, ni e tworząc

jeszcze zwartych skupisk. Ulice, w większości o kierunk u zac hodni m,
najbardziej zabud owan e były w swym początkowym i częściowo w środ­

kowym biegu, słabo zaś w odcinkach końcowych. Ogólem dzieln ica miała

w ówczas na swoich ulicach 440 kamienic i 287 domów drewnian ych . K a­
mienice w większości były jednopodwórzowe, większych, tzn . z kil koma
podwórzami, było tylko 57. Do nieli czn ych należa ły posesj e, na kt ór ych
prócz ka mienic fr on towych stały oficyny, tak typowe dla p ó źn iejszej

czynszowej zabudowy.
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Dzie lnica zachodnia w latach sześćdziesiątych X IX wi eku dysponowa­
ła jeszcze wolną, nie zabudowaną przestrzenią , świadczy o tym liczba
około 130 ogrodów utrzymujących się tradycyjnie od czasu jurydyk. Wy ­
stępowały one raczej przy zabudowie drewnianej na bocznych i krótkich
ulicach. Natomiast na Lesznie , Krochmalnej, Grz ybowskie j i innych
d łuższych ogro dy położone były w ich końcowym biegu ; początkowe od­
cinki tych uli c l eżące bliżej ówczesne go centrum m ias ta były gęściej za­
bud owan e i nie posiadał y wo lnych terenów. W lata ch następnych liczba
ogrodów zmniejszała się szybko.

W drugiej połowie X IX wieku wraz z postępującym ożywieniem bu­
dowlanym rozpoczęła s ię także w omawianej dzielnicy spekulacja grun­
tami, które szybko zabudowywano. Przykładem rozwiązania urban istycz ­
nego, charakterystycznego dl a ówczesnych stosunków własnościowych

i li ber alnej poli tyki bu dowl an ej, było p r zep r owad zen ie dwóch nowych
uli c: Mariańskiej (1864 r. ) i Komit et owej (1865 r .) zamias t je dnej łączącej

ul. Sosnową z ul. Twardą or az p rzepr ow ad zenie ul. Sr eb rnej , przy które j
w krótkim czasie stanęly ka mienice . W tym ok resie (przed 1868 r.) prze­
dłużono ul. Sienną, a na odc inku pomiędzy ul. Żelazną a okopami utwo­
rzono plac targowy im . Wi tk owsk iego .

Na in ny ch uli cach , gdzie postępowała za bu dowa , liczba kamienic co­
r az ba r dziej przewyższała stan b udownictwa drewnianego. Pewne dane
o tempie r ozbudowy dzi elnicy zac hod niej zawiera cytat zaczerpnięty

z "Ga ze ty Warszaw skiej " z teg o okresu: "Okoli ca pl. Grz ybowskieg o i te j
dzielnicy miasta w krótkim czasi e zmieniła się do n iep oznania , ty le ta m
nowych przybyło kamienic n a mi ej sce pu st ych p la ców i ogrodów . Ulica
Twarda śmiało dziś d o celniejszych zaliczon a być może, cały szereg no­
wych dom ów dwupiętrowych , a okazałych, stanął na nie j w ciągu paru
la t , na gruncie zaś uli cy Ciepłej , nie ta k dawno zupełnie pus te j, a nawet
nie brukow ane j, dziś stoi kilka dwupiętrowych domów . Na ul. G r zybow­
skie j trzy obok sie bie wyrosły domy , na to miast i na innych .p obliski ch uli­
cach powyrasta ły dom y m urow ane" .

W latach następnych porządkowano odcin ki na jb a rdziej ruchliwe.
Nieliczne ulice , jak np. Grzybowska i Graniczn a , otrzymały oświetlenie

gazow e. Roboty budowlane cora z szerze j obejmowały peryferyjne uli ce .
Wielki wpływ n a dalszy ro zwój dzielnicy zac ho dn ie j wywarła roz bu­

dowa Dwor ca Wiedeńskiego , a potem Towa r oweg o, i rozwó j urządzeń

wzdłuż sieci k olej owej w latach siedemdziesiątych XIX wieku.
Dzi elnica zach odnia stała się odtąd terenem a trakcyjnym dla rozwi­

j ającego się na jej obszarze coraz silniej przemysłu . L okali zacja licznych
fabryk, napływ z prowincji coraz większych grup ludności znajdującej

zatrudnienie w przemyśle t o ele me n ty, które decydowały o r ozwoju urba­
nistycznym dzielnicy zachodni ej w końcu XIX wiek u.
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Od p r z em y s łu manufakt u rowe go d o fabrycz ne go

U schyłku XVIII wi eku w juryd ykach powstawały pi erws ze formy
wytw órczości przemys ł owej ty pu m a nu faktu roweg o, stwarz ające bazę

do rozwoju w p ó źn iejszych czasach po ds ta wowych gal ęzi przemysłu , prz e­
de wszystkim spożywczego .

Na pods taw ie taryfy domó w z 1784 r . można stwierdzi ć, iż obok zabu­
dowy miesz kalne j istniała także choć niewielka liczba budynków o cha­
rakterze przemysłowym (browa ry , młyny, ceg ie ln ie ) oraz h andlowym
(magazyny).

Poniższa ta be la, przedstawiająca roz mieszczenie p rzestrz enn e bu dyn­
kó w prz emysł owych i gospoda rczych na obszarze Warsza wy i jej pr zed­
mieść, świadczy. iż dzielnica za ch odn ia był a w końcu XVIII wieku zn acz­
nym ich skupiskiem i zajmowała pod tym względem drugie mi ej sce po
Powiślu , zaś pod względem ilości budynków przemysłowych - pi erwsze.

T a b 1. 57. Budown ic two przemysłowe \V Warszaw ie w końcu XVIII wieku

D alelni ca Browary Cegielnie .Ml1g3zyny ! Razem

Stare Mias to - - - - -
Nowe M iasto l l - - 2
Śródmieście l - - l 2
Powi śle 10 - 10 39 59
Żoliborz 8 - 3 l 12
Dziel nica zachodnia 36 4 5 3 48
D zieln ica południowa 3 - 8 - 11
Przedmieście \Vola 4 22 5 - 31

63 27 31 44 165

2 ród lo: A . ctevsator, St . HerbsŁ I E . azwenkowskt , Kształty WCL rszawy. " B iul e ty n
H istorii Sztuki i Kultury" . 1 9ł7 , s . 201.

Na teren ach zachodnich sk upionych było 600/0 og ólnej li czb y browa­
r ów w War szawi e. Istnienie browa ró w w juryd ykach związane było za ­
pewne z p r zeniesi eniem trad ycji produkcji pi wo w arskiej z prowincji na
teren zamieszkały w dużej części przez ludność związaną z miastem, dl a
której piwo stanowiło pr odukt handlu , a także ważny artykuł spożycia .

Do najstarszych i większych zakładów manufakturowych produkują­

cyc h powozy należała manufaktura T . Dangla , zlokaldzowana na ul. Ele k­
t or alnej i zatrudniająca około 300 r obotn ików .

Na te re n ie dziel nic y zac hodnie j na początku XIX wi eku zaczęły po­
jawiać się pierwsze zakłady wytwórczości metalowej. Najwcześniej ze
znanych był założony w 1809 r. warsztat brązowniczy Ca ri siera przy ul.
Chł odnej , zatrudniał kilku ludzi i specjalizował się w wyrobie części do

-ekwipaż u . W kilka lat potem zakład przeszedł na własność W. Norblina
i został powiększony o warsztat nowego właściciela , przeniesiony ze Sta-
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rego Miasta na ul. Chłodną. Ob ok zakladu Norblina od 1809 r . działał

przy ul. Żelaznej zakład brązowniczy Braci Buch.
W 1816 r. powstał przy ul. Elektoralnej zakład mechaniczno-kotlarski

D. Heckego, przeniesiony w 1821 r . do sp ecjalnie zbudowanego pomiesz­
czenia przy ul. Chlodnej, zatrudniał wtedy 18 robotników. Kotl a rnia
D. Heckego dała 'Początek zakładom mechanicznym Borman-Szwede
i S-ka przeniesionym później na ul. Srebrną.

W dzi elnicy zachodniej w okresie lat 1815-1830 zaczynała za r ysowy­
wać się coraz wyraźniej struktura przemysłowa: stawała się ona teren em,
gdzie sku pia ła się d robna wytwórczość metalowa .

Obok wyżej wymienionych zakładów, które st al e rozwijaly swoją dzi a­
ł alność , pojawiły si ę nowe: oprócz zakładu brązowniczego Norblina istnia­
ły i inne mniejsze : sześć zlokalizowanych przy u l. Elektoralnej oraz
w okolic ach pl. Grzybowskiego, powstałe na ul. Les znc . Galante ri a me­
talowa re pre zentowa na była także pr zez 12 m niejs zych zakładów. Dwr
kotlarskie - przy ul. Twa rde j , inne zlokalizowano na Lesznie, ul. Grzy­
bowskiej , Solnej , Skórzanej i Zielnej .

Dominującą pozycję zajmowało nadal browarnictwo, coraz wyra ź n iej

specj ali zuj ąca się branża przemysłu spożywczego. Na około 50 browarów
w Warszawie 30 zlokalizowanych było w dzieln icy zachodniej (głównie

p rzy ul. Grzybow ski ej, Kroch malnej , Chłodnej) . W latach 1830- 1831
dostarczyły one p onad 55% produkcji ws zystki ch browarów w War­
szawie.

Na to m ias t rozw i ja jący s ię w om awianym okresie przemysł włókien­

niczy pcsiad a ł w dzielnicy zach odniej ni eli czne reprezentujące go zakłady

(poń czoch bawełnianych i perkalu) .
Wytwórcz ość ga rbarska nie znalazła tu odpowiednich warunków (zły

stan hyd r ogr afi czn y teren u) i p rzez następne la ta ograniczała się do małej

li czb y zakładów.

Bardzo charak te rystycznym rodzajem wytwórczości skoncentrowanej
w całości przy ul . El ek tor aln ej , Orl e j i Leszni e była p rodukcj a powozów
róźnego typu i związany z tym wyrób części ekwipa ż u , W omawianym
okresie w dzielnicy zac hodniej znajdowało się 16 wytwórni powozów na
ogólną sumę 24 w całym mieście. Istniały już wtedy znane w latach póź­

niejszych fabryki p ow ozów Ren tl a i Som me ra , obie przy ul, Orlej .
Okres międzypowstaniowy (1831-1863) charakteryzował się w p rze­

myśle warszawskim upadkiem włókiennictwa i r ozw ojem przemysłu me ­
ta lowego, w którym zaznaczył się początek przewrotu technicznego.
Dzieln ica zachodnia stawała się terenem koncentracji wytwórczości me ­
talowej, a dominowało w niej wówczas platernictwo.

W związku z rozbudową istniejącego od 1824 r. zakładu brązowniczo­

-plat erniczego J . Fr ag et a nastąpiła zmiana jego lokalizacji, z ciasnych po­
mieszczeń p rzy ul. Kr ólewskiej przeniesiono go w roku 1844 na ul. Elek­
toralną do specja lnie zbudowanego domu i od tego okresu datuje się jego
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szy bk i rozwój. W 1839 r . zat rudnia ł 19 robotników, w 10 lat p ó ź niej

około 200, w tym czasie wp rowad zono maszynę pa rową o m ocy 20 KM .
Dru gi z akład brązowniczy W. Norblina w la tach czterdziestych wobec
trudności zby tu wyrobów brązowniczych przeszedł na produkcj ę złotn i ­

czo-platerniczą ; częściowa m echan izacja tego zakładu nastąpiła na po­
czątku lat pięćdziesiątych ubiegłego wieku, zatr ud nio nyc h było wt edy
około 60 robotników.

Obok wymienionych zakładów produkujących galanterię metalową

rozwijały się istniejące dawniej i powstawały nowe, wytwarzające cięż­

szy asortyment: maszyn y ro lnicze, kotły i urządzenia mechaniczne . Wąsko

za k reśłona specjalizac ja produkcji niektórych zak ładów z łat trzydzie ­
stych XIX wie ku (Heck ego, Dusch ika , Dann a , Langm ayer a) zmien iła sit;
lub znacznie rozszerzyła w następnym dziesięcioleciu .

Przemysł spożywczy nadal reprezen towany był głównie pr zez bro­
warnictwo. W końcu lat czte rdzies tyc h powstały w dziełnicy za chodniej
późniejsze znane browary: Haber busch-Sch iele pr zy ul. Krochmał ne j

oraz H. Jung i K ijok prz y ul . Grz yb ows kiej. Przemysł gor zelniczy re pre­
zentowały p ierwsze wytwórn ie wódek i likieró w. Inn e ro dza je przemys łu

spożywczego n ie wykazywały tak wyraźnego rozw oju , jak wyżej wy m ie­
nione, ale i one, choć w mniejszym stopniu, świadczą o postępującej in­
dustrial izacj i te j części Warszaw y , mp, młyn parowy przy ul. Leszno, wy­
budowany w 1858 r. , zatrudniał 50 robotników.

W lat ach pi ęćdziesiątych XIX w iek u powstawały nowe rodza je p ro­
du kcji : wytwórn ia świec i mydła K. Rosslera i W. Liedt kego (w 1857 r .
zatrudnia ła 57 robotników) .

Lata sześćdziesiąte były początkiem dużych zmi an w str ukturze ga­
ł ęziowej przemysłu dzielnicy zachoclni ej . J edne gałęzie uległy prawie
całkowite j łikwidac j i (np . rękodzielnicze garbarstwo) , inne ut rwalil y swo ­
je podstawy, przystosowując się do nowych for m techn iczno- ekonomicz­
nych . Do wyraźnej sp ecjalizacji doszedł przemysł metalowy (około 50
zakładów) r eprezentowany przez dwi e branże : ga lanterii met alowej oraz
budowy ma szyn i urządzeń m echanicznych . Wytwórczość metalowa osią­

ga ła coraz wyższy stan za trudnien ia i wartość proclukcji , tutaj też na j­
wcześniej dokonała się mechanizacja - prz ejaw pr zewrotu technicznego
i przejścia od manufaktur y do systemu fa bryczne go.

Nadal skupiały się w dzielnicy zac hodnie j br owary, tradycyjnie
utrzymywała się produkcja powozów i br yczek . Można już mówić i o po­
czątkach przemysłu mineralnego i ch emicznego.

Z anallzy adresów zakładów przemysłowych w 1865 r . wynika , iż

w dzielnicy zachodniej były one rozmieszczone ni erównomiernie. Naj­
silniejsze zgr upowania występowały na ulicach : Elektoralnej, Leszno,
Chłoclnej, Grzybowskiej , rozszerza ł się też ich· zasięg na obszarze wyty­
czonym środkowym biegiem ulic: Twardej , Chłodnej i Żelaznej oraz Ogro­
dow ej .
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Najbardziej dogodna okazała się lokalizacja zakładów przemysłowych

w pobliżu centralnych szlaków komunikacyjnych, co zapewniało dogo­
dne warunki sprawnego zbytu i zaopatrzenia w dzielnicy zac hodn iej. Od
lat siedemdziesiątych XIX wieku najważniejszym czynnikiem loka lizacj i
zakładów przemysłowych było: sąsiedztwo dworców kolej owych i mo­
żliwość budowy niewielki ch boczn ic, co wpływało na niższe koszty tran­
sportowe surowców i materiałów ora z sprawniejszy zbyt prod uktów wy­
twórczości fab r ycznej .

Przemysł me ta lowy lokalizowa ł się na ulicach nie posiadających

uprzednio zakładów tego typu. Natomiast wytwórczość spożywcza pozo­
stała na dawnym miejscu swej loka lizacji - je j s łabsza aktywność wy­
rażała się także w mnie jszym rozwoju przestrzennym.

Ch ar akter ys tyczne było r ozmieszczenie największych fabryk metalo­
wych: ul. S re brna 8, Srebrna 16, Al. J erozolimski e 117, Złota 66, Żelazna

25 wskazują na bliską l okalizację w stosunk u do szlaków kolej owych . To
właśnie spowodowało, i ż np. Zaklad y Borm an-Szwed e przeniesione zo­
stały z Chłodnej na ul. Srebrną 16.

Nastąpiło znaczne rozszerzenie obszaru uprzemysłowionego dzie lnicy
zachod niej z jej centrum w kier un ku zach odni m od lin ii ul. Towa rowej
i w stronę północną . Os ta tecznie w wyniku rozwoju przemysłowego naj­
większa koncentracj a fabryk metalowych wystąpiła w najda lej na
zac hód wysuniętej części dzielnicy . Centrum przemysł owe dzielnicy za ­
chodn ie j w ostatniej fazie indus tr ia lizac ji uformowało się w sąsiedztwie

dworca towar ow ego , Największe skupienie zakładów przemysłowych

wystąpiło na tereni e zawartym pomiędzy biegiem ul ic Towarowej i Że­

laznej oraz na obszarze wyznaczonym uli cami Grzybowsk iej i Leszno.
W końcu XIX wieku lokali za cj a nowych zakładów postępowała w kie­
runku zachodnim, przekraczając granice miasta w stronę te re nów wol ­
skich .

Ok oli ca pl acu Grzyb owskiego i te ren południ owo-wschodni pozba­
wione były ta k wyrazistych cech .p rzemysłowych , stanowiły ' natomiast
obszar o dużym skupisk u placówek handlowych. P ewi en re gres nastąpił

na ul. Elektoralnej, co spowodowane było niemożliwością dal szej rozbu­
dowy obiektów fabryczn ych. Najsłabszy stopień uprzemysłowienia wy ­
kazywał teren uj ęty biegiem uli c Tward ej , Al . J erozolim ski ch i Marszał­

kowskiej z powodu zwartej zabudowy mi eszkalnej , któr a jako wcześniej­

sza w tym mi ejscu ograniczała budownic two fabryczne.

R o z w ój w i e l k o p ir z e m y s ł o w y

O szybkim tempie rozwoju przemysłu fabrycznego w dzielnicy za­
chodniej, jaki rozpoczął się od lat siedemdziesiątych XIX wieku, świad­

czą dane o liczbie zakładanych fab ryk, dla których udało się ustali ć da tę
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zalożenia. Do 1866 r. powstało na terenie dzieln icy 32°/. wszyst kich
istniejących (w 1914 r .) zakładów w te j części mias ta, w latach 1887­
1899 zaś 24%, a na początku XX wieku (do 1914 r .) aż 44% ogó lnego
stanu. Najwyższe dane ilościowe d ła łat końcowych spowodowane były

faktem , iż rozpoczynały wtedy działałność liczne n iewielk ie zakłady ko­
operujące.

T a b l. 58. Faz y powstawania zak ładów przemysłowych

w dzielnicy zachodniej według klas wielkości

(w procentach)

KI"y widkoki - \ I Idług liczb y zatru d rrio- 1866--1 886 1887-1899 1900-19 13
nych

%

6-15 34,0 13,0 53,0 100
16-50 29,0 32,0 39,0 100
51-100 23,0 39,0 38,0 100

101- 500 48,0 27,0 25,0 100
501-

:2: r ód I o: A. R. Sroka, Przemys~ t handel Królestwa Polskiego, WarS1.8Wa 1914;
D . P . KandaUIOW, Fab ryc zno-zawodska ja pr(edprijaHja R ossl;1sk oj Impferl!, r-tet rog rad 1914.

W dzielnicy zac ho dnie j zlokałizowanych było ponad 65% zakładów

manufakturowych, które założone zostały w Warszawie w la tach dwu­
dzies tvch i czterdziestych XIX wieku, co p otwi erdza teza o początku

indust r ia liza cj i tej części m iasta w okres ie przedkapitałistycznym.

Jednak nie dynami ka ilościowego r ozwoju zakładów, a ska la wiel­
kości i postęp ich m ech anizacji decydowały o pr ofilu wielkoprzemysło­

wym dziełnicy. Znamienne, że w latach 1866-1886, tj . w okresie r oz­
budowy sieci kołejowej i warszawskiego węzła komunikacy jnego, prawie
połowa z ogółu n ow ych zakładów przemysłowych nale ża ła do ka teg or ii
dużych (powyżej 100 robotników) i wielkich (powyżej 500 ro botnik ów).
Uwzględniając przesunięcia między kl asami wielkości, jaki e dokonywały

się w ciągu omawianego okresu, widzimy, iż największa akc ja założy­

cie lska w grupie zakładów drobn ych i małych przypadła na la ta poprze­
dzaj ące wybuch I wojny światowej. Wy soki odsetek 53% w gr upie w iel­
kościowej do 15 robotników z łat 1900-1913 świadczy, iż ten t yp zakładu

przemysłowego mógł utrzymać się długo i n ie został wyeliminowany
przez wielkokapitalistyczną konkurencj ę . P on ad to n a przełomie X IX
i XX wiek u ni e było już sprzyjających warunków p rzest rzennych dl a 10­
ka liza cji przemysłu; panujące wtedy ożywienie w zakładaniu fa bryk
o większych rozmiarach miało miejsce na: terenach peryferyjnych, n p .
Woli. W dzielnicy zac hodnie j rozwój przemysłu fa brycznego szedł przede
wsz ystkim w kierunku powiększenia i roz bu dowy zakładów, zwłaszcza
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metalowych . W lat a ch końcowych XIX stulecia pon ad 60% ogólnej licz by
o tw artyc h fabryk s tanowiły zakłady przemysłu m etal ow eg o.

Właściwą ska lę wielkości przemysłu tej dzieln icy uz yskamy na pod­
sta wie a na lizy grup zakładów według s tan u zatrudnie nia i przez porów­
n anie jej ze strukturą przemysIu Warszawy (w ska li ogólne j). Na pod­
stawie spisów (jedn ostkowych) za kl adów przemysłowych okazu je się, że

zakłady duże (powyżej 100 rob.) łącznie z wielk imi r ep rezentowaly tutaj
przez cały okres lat 1879-1914 ponad polowę ogól ne go s tanu za tr udnie ­
nia.

T a b 1. 59. Struktura wlelkośeiowa przemysłu

w dzielni cy zachodniej wed ł ug zatr udnien ia
(w procentac h)

Kla sy widkoki I
według liczby za- 1879 1893 19M 1914

trudnionych

6-15 5,9 4,9 4,6 11,3
16- 50 19,2 21,6 18,5 21,8
51-100 19,5 15,7 18,9 15,8

101-500 55,4 57,8 35,8 34,9
501- 22,1 16,2

Z ród ł o : A . R. Sroko , Przemys! l llOnd el ... : D . P . x anoaurow. Fa br tczno -zawodsk aj a.. .:
P. A. Orłow, Ukazatiel fubrtk f zawodow... . S . P tetterbu rg 1881; len ie , Ukazattcl fabrJk t za ­
wodow... , S. Plelierburg H195 ; L. Jeziorański, KsIęga adresowa przemys!u fab ryczneoo w Króle­
stwie po lskim 1905.

Wią ż e się to ze wzrostem wielkościowym fabryk dużych, z który ch
kilka osiągnęło zatrudnienie powyżej 500 robotników, tworząc na począt­

ku XX wieku grupę wielkich kombinatów. Ten właśnie fakt, związany

z koncentracją zwłaszcza w przemyśle metalowym zakładów dużych

i wielkich, określał dominujące poz ycje w ogólnym za trudnieniu . Lata po­
przedzające wybuch wojny światowej, charakteryzujące się znacznym
rozwojem pomocniczych zakładów wytwórczości metalowej, wydatnie
podniosły udzia ł robotników drobnoprzemysłowych . Wahaniom podlegały

wskażniki w grupie zakładów małych oraz średnich, al e traktowane lącz­

nie cechowała względna stabilno ś ć wskażnika po 1900 r. Gen er aln e ten­
denc je w zmianach ca łej struktur y wielkościowej przemysłu różniły się

w pods taw owych gałęz iach, któr e za jmowały czołowe m ie jsce w układzie

ga łęziowym , tj . metalowej i spożywczej.

W zmi an ach struktury wielkościowej przemysłu metalowego charak­
terystyczny jest przed e wszystkim wzrost w grupi e zakładów drobny ch
i małych, k tóre w 1879 r. dawały zatrudnienie ponad 11% robotnikom,
zaś w roku 1914 ponad 23% . Znaczny spadek dokona! się we względnych
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T a b 1. 60. Str uk tura wielkościowa przemysłu metalowego
w dzielnicy zachodniej według zatrudnienia

(w procentach)

Klasa ....-ielkoścl wc- I
dlug liczby żarrud­

nianych
1879 1893 1904 1914

6-IS 0,7 2,6 4,0 7,1
I6-S0 10,9 9,2 14,1 16,6
SI-10O 19,3 8,0 14,8 9,7

101-SOO 69,1 80,2 37,7 32,2
SOl- - - 29,4 34,3

Z r 6 d ł o: jak w ta b!. 59.

wartościach zatrudn ienia w grupie zakładów średnich, co związane było

z awansem te go typu zakładów do klasy dużych . Fabryki wielkie posia­
dające cha ra k ter spółek ak cy jnych przez wewnętrzny rozwój s truktury
ko mbinatów i o żywienie k oniunktury podniosły udział w za tr udn ien iu do
34%. Ewolucję zakładów dużych w ki erunku osiągnięcia skali najwięk­

szych dobrz e ilustrują dane dl a 1893 r ., ki ed y to ten typ wielkościowy

zakładu koncentrował 80%. wszystki ch m etal owców .

T a b 1. 61. Struktura wielkościowa przemysłu spożywczego

\V dzieln icy zachodniej według zatrudnien ia
(w pro centach)

Kl"y wielkości w<-l
dług liczby zetrud- 1879 1893 1904 1914

nionych

6-lS l S,8 6,S 3,2 lS ,3
16-S0 28,9 36,2 7,6 9,9
Sl ·-100 16,6 22,1 17,9 16,4

101-S00 38,7 35,2 71,3 58,4
501--

:2 r ód ł o ; j ak w tab!. 59.

Struktura wielkoprzemysłowa gałęzi spożywczej ukształtowała się

późn iej niż w przemyśle me ta lowym. Charakteryzowała się największą

koncentracją za trudn ien ia w grupie fabryk dużych (101 do 500 ro b.l. ,
która stale wzrastała , osiągając przejściowo n a początku XX wie k u wy­
soki wskaźnik 71% . Na tę grupę zakładów składały się p rzed e ws zystkim
browary i ni eli czn e , ale o dużych r ozmiarach fa bryki czekolady i różnych

wyrobów cukierniczych, a także wytwórnie w óde k i innych wyrobów
alko holowych. Przemysł spożywczy ni e osiągnął najwyższej kl asy wi el ­
kości (500 rob .).
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Wielkie ożywienie w zakładaniu fabryk drobnych w ostatnim okresie
wyraźnie wystąpiło w przemyśle spożywczym. Najznaczniejsze przesu­
nięcia wielkościowe dokonały się w grupie zakładów małych (16-50
ro b.) , które posiadały znaczny udział w wytwórczości spożywczej przez
całą drugą połowę X IX st ulecia. Zakłady w te j kl asie wielkości były licz ­
ne, sko ro dawały zatrudnie nie 30 do 40% robotn iko m tej gał ęzi. Ko n­
centracja wielkościowa w przemyśle spożywczym, ja ka dokonała się

w końcu XI X wieku, oraz fak t przejścia licz nych zakładów małych do
grupy średnich obniżyły udzia ł ro botników zatrudnionych w te j kategorii

-fabr yk d o około 10%.
Dzie ln ica zac ho dnia posiadała n a jba rd ziej ze ws zystkich obszarów

Warszaw y rozbudowa ną s t r u k t u r ę g a ł ę z i o w ą , tutaj zlokalizowa­
ne były choć w różnej ilości wszystkie rodzaje fabryk miasta reprezentu­
jące bogaty asortyment produkc ji. Udział w wysokości zatrudnienia i war­
tości produkcji na tle innych dzielnic miasta zmieniał się - co wcześniej

zostało wykazane - w związku z rozwojem przemysłu w całym mieście.

Podobn e przeobrażenia zachodziły w granicach omawianej dzielnicy, co
spo wodowane było specjalizacją bran żową , dokonującą się w ciągu la t,
co wpływało n a zm iany kolej ny ch współczynników. P rz ez cały ornawiany
okres dzielnica zachodn ia była największym sk upiskiem przemysłu me ­
talowego i spożywczego, któr e zachowały bezwzględną przewagę w struk­
tu rze gałęz iowej te go obs zaru, dominowały też pod względem zatrudnie­
nia i wartości w skali całego przemysłu Warszawy. Wysoki udział prze­
myslu m et al oweg o w st ruk turze gałęziowej wzrastał do końca XI X wie­
ku , co związane było z szybk im tempem r ozwoju te go przemysłu ,

a względnie wo lniejszym in nych gałęzi. Natomiast na początku XX wieku
zmniejszanie s ię rela tywn e udz iału tej wytwórczości pod względem za­
trudnienia z ok. 65% w 1893 do 47,3% w 1913 r . wiązało się ze wzrostem
innych gałęzi, których początkowy etap rozwoju przypadł na koniec X IX
stulecia.

Warto zaznaczyć, iż w dzielnicy zachodnie j już w la tach siedemdzie­
siątych wielkości przemysłu m etaloweg o przewy ższały znacz nie wytwór­
czość spożywczą, po dczas gdy w skali całego przemysłu wa rszawskiego
produkcja spożywcza d o połowy lat osiemdziesiątych XIX -wieku sta­
ła na pierwszym miejscu. Te odmienne proporcje w omawianej dziel­
nicy świadczą o wyraźnej koncentracji największych fabryk metalo­
wych.

W latach siedemdziesiątych struktura as ort ymen tu przemysłu meta­
lowego w porów na n iu z poprzednim okrese m uległa wyra źnemu prz e­
sunięciu. Gał ąź tego przemysłu w om a wi an ej dzieln icy stanowiły fa bryki
następujących bran ży : maszyn, po mp, aparatów i wag, wa lcownie ołowiu

i stali, mebli żelaznych, kas ogniotrwałych , wyrobów plater owych , innej
galanterii metalowej. Wzrosła licz ba fa bryk maszyn, a więc tyc h, któ­
rych produkcja była bardziej złożona i wymagała odpowied nie j sily me -

215



chan iczn ej. Pojawiły się ni e spot ykan e przedtem walcownie. Zmniejszyla
się ilość fa bryk gal ante r ii met alowej na korzyść zakładów produkujących

ci ęższy asortyment. W oma wianym ok res ie powstały następujące fabryki
specja lizujące się w p rodukcji ma szyn, za licza ne d o największych

w przemyśle me ta lowym Warszawy. Sc holtze-R ep han (zal. w 1866 r .) ul.
Waliców 26, T r oetzer (1869 r .) ul. Chłodna 29, Kras zewski-Dubelt owicz
(l87l) Al. J erozolimskie 117, Borman-Szwed e (1875) ul. Srebrna 16, Ger­
la ch-Lampę {l 876) ul. Srebrna 8, Orthwein-Markowski {l877) ul. Zlo­
ta 66. Należy także wspomnieć o dużych zakł adach mec haniczn o-napraw­
czych Warsztatów Kolei Warszawsko-Wiedeńskie j. Dzie lnica zac ho dn ia
w lat ach dziewięćdziesiątych XIX wi ek u była obs zar em , gdzie rozwój
p rzemysłu odpowiadał coraz bardziej masowym potrzebom spożycia,

a tym sa mym wymagał zwi ększonych nakładów kap italu. Już na począt­

ku łat osiemdziesiątych powstawały w niektórych fabrykach formy kon­
cen tr ac ji opa r t e na inwes ty cjach decydujących o wzroście ilościowym

pro dukcji i za trudnienia. Wraz z koncentrac j ą przernyslu nastąpiła cent­
ralizac ja kapita łu. Niektóre zakłady s tanowiące własność indywidualną

przekształcały się w spółki akcyjne w ła ta ch osiemdziesiątych i dziewięć­

dziesiątych X IX stulecia .

Firma Borrnan-Szwede w 1891 r. przekształciła się na spółkę akcyjną

i ostatecznie przybrała formę wielkokapitalistyczną; zatrudnienie z 300
robotników w 1891 wzrosło do 700 w 1898 r ., zaś wartość produkc ji
z 793 000 rubli do l 479 000 r ubli. Należąca do spółki (oso bowej) Kraszew ­
ski ego-Dubeltowicza fabryka maszyn, przejęta w 1898 r . przez Iirrn ę

Holm-Zieliński, podniosła s tan zatrudn ienia z 79 do 165 ro botni­
ków. Wkr ótce pote m zatrudnienie wzrosło do 220 robotników. K on cen t­
rac ja nastąpił a także w firmach fa br ycznych : Hanbke, Cuki erwaa r , Go­
styński , Jarnuszkiewicz , Fraget i Norblin .

W końcu X IX wieku nastąpiły zas ad nicze zmiany w produkcji m eta­
lowej , dokonała się jej dalsza specjalizacja, w prowadzo no no w e m etody
wytwarzania, co związane było ~e wzrostem nakładów inwestycyjnych ,
dającym większe możliwości produkcyjne. Niżej wymi enione fab ryki
posze rzyły swój asortyment produkcji, t ak np. fabryka Borman-Szwed e
oprócz urządzeń dla cukrowni, gorzelni, fa bryk drożdży i krochmału za ­
częła wytwarzać aparaturę i kotly dla przemysłu n af toweg o.

W zakładzie Norblina p unkt ciężkości produkc ji przesunął się z pla­
terów na półprodukty wa lcow ane i ciągnione , r ozbudow an o blacharnię ,

rurownię i odlewnię .

W latach dziewięćdziesiątych na tak wysoką pozycję przemysłu me ­
ta lowego dziełnicy zac hodnie j w str ukturze całe j tej gałęz i w ska li wa r­
szawsk ie j wpłynęły i inne jeszcze czynniki . Powiśle , na js tarsza prze­
mysłowa dzielnica miasta, z powodu braku bocznic k olejow ych oraz upad-
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T a b 1. 62. Rozwój niektórych przedsiębiors tw przemysłu metalowego \v dzielnicy
zachodniej

1914

lWart. prod·1 KMlw rys, rubli
Liczba
robot.

KM

1904

I
W.,..prod. I
w tys . rubli

Liczba
robot.

1893

IW"l. p<Od·1 KM
w t ys , rubli

Liczba
robot.

1879 I
IWm. p<Od ·1 KM

w tys . rubli
Liczba
robot.

Nazwa firmy, adres i rok założenia

""-...,

Borman- Szwedc i S-ka
Tow. Akc. Zakładów

Mechanicznych
(zał. 1875), ul. Sreb rna 16 184 330 12 275 548 25 1 000 2000 280 1200 2500 440

Fraget Józef
Fabryka \Vyrob. Platerowych 265 480 28 390 682 80 481 462 85 480 1500 95
(zal. 1824), ul. E lektoralna 16

B. Hantke
Tow. Akc. Zakładów
Meta lowych (zał. 1882),
ul. Srebrna 9 218 287 30 450 l 115 185 820 1 747 350 1000 3 000 990

Konrad Jarn uszkiewicz i S-ka
Tow. Akc. Zakładów Metalowych
(zał . 1871), ul. Ciep la 12 32 32 - 180 100 10 500 750 50 500 900 155

Norbli n, B-cia Buch i T . Werner
Tow. Akc. Fabryk Me talowych
(zal. 1809), ul. Żelazna 51 112 73 19 400 1 199 80 547 1321 300 600 2100 950

Orthwein-Karasiński i S-ka
Tow. Akc. Fabryk Maszyn
i Od lewów (zal. 1872), ul. Złota 68 62 6 1 12 275 447 40 400 800 85 500 900 155

Rohn-Zicl iński i S-ka Tow. Akc. I
Fabryki \Y/yrobów Metalowyc h

[ 200{zał. 1873), Al. j erozolimskie 115 79 90 12 165 130 15 400 800 500 1500 325
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ku w latach osiemdziesiątych żeglugi parowej na Wiśle stała się mniej
a trakcyjna dla lokalizacji zakładów przemysłowych.

Wraz z postępem technicznym wytwórczość metalowa obejmowała co­
raz szerszy wachlarz asortymentu produkcji. Dobrze rozwijał się prze­
mysł bud ow y m aszyn i urządzeń dla zakładów przetwórstwa rolniczego
(Tow . Akc. Borman-Szwede i S-ka). Silną pozycję za jmowala pr od uk cj a
konstrukc ji żelaznych , których zbyt odbywał się na rynkac h cesars tw a
(Tow. Akc . Rohn-Zieliński i S-ka).

Inny rodzaj przemysłu metalowego reprezentowała wytwórczość

as ortymentów użytku domowego i galanterii meta lowej (Tow. Akc. Kon­
rad J arnuszkiewicz) lu b produkcji metali nieżelaznych (Tow . Akc. Norb­
lin , B-cia Buch i T. Werner).

Zn aczny spadek udziału przemysłu spożywczego dokonał się kosztem
zwoln ienia tempa jego rozbudowy, wyprzedzonego dynamiką młodszych

gałęzi wytw órczości . Mocne jednak podstawy, ja kie zdobył sobie ten prze­
mysł, i wysok ie wielkości wzrostu bezwzględnego zapewnily mu w ca łym

charakteryzowanym okresie drugą pozycję w strukturze gałęziowej dziel­
ni cy zachodniej. Obie gałęzie do końca X IX wieku dysponowały prawie
całym potencjałem sił mechanicznych.

P rzewrót techniczny dokonał się najwcześniej w przemyśle metalo­
wym, który skupiał w latach 1893-1913 stale ponad połowę całego po­
tencjału K M. Dzielnica zachodnia była miejscem lokalizacj i zakła­

dów wysoko zmechanizowanych. Zastosowanie maszyn parowych w bro­
warach przyczyniło się do osiągnięcia wysok iego wskaźnika: od 34 do
36% wszystkich s ił parow ych w przemyśle spożywczym omawiane j
dzi elnicy.

Przemysł spożywczy względnie najwyższy poziom osiągnął na począt­

ku XX stulecia. Choć w późniejszych latach przyr ost absolutny powięk­

szył się, to tempo mechanizacji w innych gałęziach było o wiele szybsze,
co oddziałało na relatywne obniżenie tego wskaźnika .

Os ta tecznie w 1914 r.zmniejszył się relatywnie udział sił me chanicz­
nych w przemyśle spo żywczym do 20%, zaś w metalowym wzrósł po­
n ownie (jak w 1893 r .) do 54%. Przemysł spożywczy wysoką pozycję

w strukturze gałęziowej dzielnicy zachodnie j utrzymał do końca oma­
wi an ego okresu . Od lat siedemdziesiątych XIX wiek u ulegał tylko zmia­
nom branżowym . \V 1879 r . na tym terenie znajdowało się 15 browarów ,
5 wyt wórni wod y mineralnej oraz nieliczne wytwórnie wódek , win i li­
ki erów . W końcu lat dziewięćdziesiątych powstały jeszcze fabryki cukier­
nicze, których prod uk cja dostos owana była do wzrastającego zapotrzebo­
wania na ry nk u lokalnym. W porównaniu z okresem połowy XIX wieku
nastąpiło zmniejszenie stanu ilościowego browarów przy jednoczesnej ich
koncentracji. Pojawiły się rzadko tu spotykane prz edtem fa bryki napo­
jów alkoho lowych.

O znaczne j pozycji przemysłu spożywczego dzielnicy zac hodnie j de-
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cy dowaly browary, była ona ich największym skupiskiem (BO% browa­
rów warszawsk ich) . Ob ok dzia łaj ących da wniej, jak Reich a (za!. w l BlB r .)
czy Boenischa (zał. w 1B55 r .), powstawały i szybko rozwijały się nowe.
należące do największych wytwórni piwa w skali K rólestw a P olski ego
Były to br owary: Junga (na ul. Ogrodowej 62), Mach lejd a (na ul. Chłod­

nej 43) i Kij oka (ul. Żelazna 23). W końcu X IX wieku nastąpił dalszy
rozwój browarów. Firma Kijok po przekształceniu w spółkę akcyj ną

w 1B99 r . powiększył a stan zatrudnienia z 50 do 110 ro botników. Centra­
lizac ja kapitałów pozwol iła n a zn aczne zmodernizowan ie fab ryki : wy­
posażona został a w kolejkę wewnętrzną , sztucz ne chłodnie, browar był

pierwszym, k tóry otrzymał el ektryczne oświetlenie. Przemysł spożywczy

w dzi elnicy zachodnie j do końca omawiane go okresu odgrywał ważną

rolę . J ego udział w wielkości zatrudnienia i wartości produkcj i ca łego

przemysł u spożywczego miasta, choć zmi enny, zawsze utrzymywał się na
pierwszych poz ycjach , co na leży tłumaczyć słabszym rozwojem prz e­
mysłu spożywczego w nowych dzielnicach, jak Wola lub Praga.

Nową gałęzią w strukturze przemysłowej Warszaw y na początku XX
wieku był główni e przemysł konfekcy jny, rprzetwarzający gotowe wy­
ro by włókiennicze i dos tosowan y do potrzeb lokalnego r yn ku . W dziel­
n icy zac hodnie j powstawały pierwsze fa bryki odzieżowe produkujące

ub ran ia męskie i damski e, a także galanterię odzieżową i bieliznę pośc ie­

lową . Innym rodza je m wytwórczości tradycy jnie związanej z terenem
oma wianej dzielnicy była produkcja pow ozów, która choć nie zanikła,

wykazywał a zas tój. Niektóre zakłady rezygnowały z p rodukcji powozów ,
przestawia jąc się na dz iałalność remontową . Stare fi rmy Rentla , Gayera
i Sommera nie wykazywały dużego roz woju . Wpływała na to zapewne
rozbudowa komunik acj i mi ej ski ej, stwarza jąca bardziej dostępne i ma­
sowe for my tran sp ortu osobowego.

Pozostałe gałęzie , choć sła biej zarysowane, decydowały także o funk­
cji przemysłowej dzielnicy zac hodniej , udzia ł ni ek tórych z n ich w struk­
tu rze poszczególnych gałęzi przemysłu Warszaw y był znaczny. Najsta rszy
obok metal owego i spożywczego przemysł skórza ny n ie rozwijał się . Złe

warunki hyd rograficzne zdecydowały o jego lokali zacji na obfit szych
w wodę ter enach muran owskich . Innym rodzaj em wytwórczości . począ tk i

której w dzi elnicy zach odniej sięgają schyłku X VIII wieku, był przemysł

mineralny, którego rozwój dokonywał się w ścisłym związku z rozbud o­
wą miast a . Znajdujące się tu cegieln ie (przejściowo) , kaflarnie, wytwórnie
luster pracowały na potrzeby lokalne. Udział przemysłu mineralnego
wyższy w latach siedemdziesiątych XIX st ulecia uległ w póżniejszym

okresie obniżeniu , co spow odowane było rozwojem wytwórczości mine­
ra lne j na P rad ze .

Od schyłku XIX wieku w str ukturze gałęziowej przemysłu bad an e j
dzie lni cy mocną pozycj ę zdobył przemysł drzewny. Pojawiły się pi er wsze
fa bryki wyr obów stolars kich produkujące głównie meble. Wytwórczość
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T a b 1. 63. Rozwój niektórych przeds iębi ors tw przemysłu spożywczego w dzielnicy zachodnie j

10

20

KM

500

120

342

480

550

460

1000

l 500

I
1911

Li<zb. -[ \V.n . 'Wd' l
robot . ..... Iy' . rubli

19041893

-=-1Liczba I\V'n . • <od.
KM I Liczba I\Von. 'wd·1KMrober. w ty•. rubli robot. w tys. rubli

- 336 179 16 330 299 20 385

- 60 205 50 185 900 350 220

- 44 150 16 140 500 342 120

- 30 !lO 8 160 400 120 175

- 13 32 10 154 386 10 170

95

30

1879

175

178

I\V. n . PWd· 1
w rya, rubli

41

24

51

Li a bll
robot.

M achlcjd Karol
Browar Parowy i S łodown ia

(zal. 1869), ul. Chłodna 45

Nazwa firm y

Brun T. i S-ku
Fabryka Tabaczann (zal. 1882),
ul. Krochmalna 59

Hab crbusch i Schie le
Tow. Akc . Browarów Parowych
(zal. 1846), ul. Krochmalna 58

Rcych E. i Synowic
Browar Parowy (zal. 18 18),
ul. Grzybowska 33

Riesc i Pictrowski
Fabr. Czekolad y i Cukierków
(zal. 1874), ul. To warowa 44 .
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ta s tanowi ła dosyć wysoki ods etek w s ka li Warszawy , wyprzed za lo ją pod
tym względem jedynie Powi śle, Z powodu ni skiego drz ew ost anu w oko ­
licach p odwarszawskich przemysI ten opi eraj się o su rowiec spławiany

Wisłą z dalszych i ba rd ziej lesis tych obszarów Królestwa Polskieg o, co
je dna k ni e wyklucza , iż cz ęś ciowo transpor t odbywa j się koleją, za czym
przemawiałaby lokalizacja fa bryk drzewny ch w tej dzi elnicy . Na po­
czątku XX wi eku przetwórstwo drzewa oddz ielone ost atecznie od rz emio­
s ła s tola rs kiego s ta lo się wyrażnie uksztaltowaną gałęzią przemysIu fa­
brycznego o zaawansowanym stopniu mechanizacji. Dzi elnica za ch odnia
koncentrowała na sw ym obszarze wysoki odsetek fabryk przemysIu
papierniczego i drukarni. Jedynie ś ró dmieście pod względem wielkości

za tr udnie nia w przem ysi e po lig raficznym przewyższalo ją . Od początku

XX wieku wykazywał on szy bkie tempo rozwoju, związany był z cha­
rakterem Warszawy jako ośrodka na uki i kultu ry .

Porównanie dan ych o wielkoś ci sił m ech anicznych dl a omawianych
gał ę zi przemysłu pozwa la stwierdzić, że naj wcześniej przewrót technicz­
n y dokonał się w fa bryka ch metalowy ch . Zakończenie jeg o możemy

ustalić na la ta dziewięćdziesiąte , następny okres to d al szy et ap, który
da się określić jako postęp techniczny . Mechanizacja w przemyśle d rzew­
n ym , ch emiczn ym, włókienniczym , mineralnym miała miejsce dopiero na
początku XX st ulecia, częściowa me ch an izacja, k tór a obj ęła inne gałęz ie

przemysłu , dokonała się ostatecznie p rz ed rokiem 1914.
Nowy etap postępu tec hnicznego związany byl z powstaniem ele k­

trowni (1903 r .). Łatwo dostępna i stosun kowo tania energia wprowadzona
została do systemu produkcji w ielkich, a następnie małych zakład ów,

których możliwości finansowe pozwalaly na zakup silnika elektrycznego
o niewielkie j mo cy rzędu 5-10 KM .

Struktura galęziowa przemysiu terenów zachodnich i jej wewnętrzne

przemiany byly odbiciem procesów dokonujących się w calym przemyśle

warszawskim. Analiza tych kwestii na prz ykladzie dzielnicy zachodniej
pozwala prześledzić zasadnicze tendencje w industrializacji miasta.

T a b 1. 64. Udział dzielni cy zachodnie]
w struktur ze wielkościowej przemysłu 'Warsz awy

(w procenta ch )

KI,,, widkoki W'-j
dług liczby zetrud- 1879 1893 1904 19 14

nionych

6-IS 27)5 15,2 28,3 32, 1
16--S0 32, 1 26,7 29,0 28,5
SI-100 37)2 27,0 30,1 28,2

101- SOO 4S,7 44,3 24,0 26,8

SOI- 2S,0 19,8

2: r ó d ł o : ja k w t abl . 59.
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Przemysł dzi elnicy zachodniej reprezentował pod względem struktury
za tr udnienia stał ą dominację kl as y zakładów dużych i wielkich, przy
zm ien nych proporcj ach d robnych, małych i średnich. Z kol ei ana l iz u jąc

udział dzi eln icy w za t rudnien iu na tle całego przemysłu Warszawy, moż­
n a wnioskować , ja ki typ robotnika znajdował zatrudnienie w tutejszych
zakładach. Koncentrowała się tu prawie połowa r obotników Warszaw y
zatrudn ionych w fabrykach wielkich. Odsetki te uległy zmniejszeniu od
początku XX wi eku w związku z rozbudową przemysłu na terenach Pragi
i Woli. Strukturę przemysłu cechowało współistnienie przemysłu małego

oraz średniego i o ch ara k ter ze wi elkokapitalistycznym. Świadczy to wy­
rażn ie o specyf ice przemian ekono m icznych w Warszawie, gdzie ro zw ój
fo rm ko ncen tr acj i kapitalistycznej ni e e liminował produkcji drobnoprze­
mysłowej. Udział dz ielnicy zac hodn ie j w strukturze za t r udn ien ia całego

m iast a w grupie zakładów dużych i wi elkich odnosi się w większośc i do
dw óch postawowych gałęz i przemysłu - metalowej i spożywczej. W roku
1893 zatrudn iony ch tutaj było prawie 80"10 metalowców fabryk dużych.

W 1914 r . udział ten obniż ył się do 66,6%. W roku 1879 w dużych

fabrykach spoży;wczych pracowało 38°/. wszystkich robotników,
a w 1914 r. liczba ta podniosła się do 58%, co związane było ze wzro­
stem pracujących w dużych browarach parowych, które należały do naj­
większych w Królestwie Polskim. Skala wielkości zakładów fa brycznych
w dzielnicy na tle ogólnego zatrudnienia w W arszawie świadczy także

o wybitnie przemysłowymcharakterze dzielnicy zac ho dnie j.

T a b l. 65. Struktura gałęziowa przemysłu \V dzie lnicy zachodniej

I I
ZaklBdy Robotnicy

I
\'Vllrl.prod . I Siła mechani czna

Przemy si Lota

I I
w tys .

I I Iliczba % liczba ro rubli .. KM ..
1879 25 29,4 2377 57,7 3076 37,8 460 91,6

Metalewy 1893 38 34,8 3665 64,9 5642 59,3 674 54,5
1904 100 45,4 8043 54,6 13349 50,1 1866 50,4
1914 160 33,9 9875 47,3 20521 45,8 4205 54,2

- - - -------f-----------
1879 32 37,6 852 20,7 2701 33,3 - -

Spożywczy 1893 30 27,8 955 16,9 2690 28,2 426 34,5
1904 27 12,2 2067 14,0 6935 26,2 1336 36,2
1914 79 16,8 2856 13,7 9240 20,6 1575 20,4

--- -------

1879 3 3,6 260 6,4 1565 19,2 42 8,4
Garbarski 1893 I 0,9 95 1,8 477 5,0 65 5,3

1904 I 0,4 30 0,2 60 0,2 - -
1914 3 0,7 77 0,4 160 0,3 6 0,7
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KM %

Sila mecha nlcan aWan . prod.

w t ",. \ %
bli

Robotnicy

liczba I %

Zl1k!:ld)'

Licaba I %
La tAPrzemysi

no t

1879 2 2,3 14 0,4 252 3,1 - I -
Chemiczny 1893 3 2,7 33 0,5 99 1,0 8 0,6

1904 10 4,5 276 1,9 1271 4,8 70 1,9

1914 13 2,7 559 2,7 2395 5,6 564 7,3

--- ----- - - ----- - - - --
1879 6 7,1 67 1,6 136 1,7 - -

Mineraln y 1893 6 5,5 56 0,9 113 1,3 17 1,3

1904 10 4,5 241 1,6 715 2,7 14 0,4

1914 18 3,8 526 2,5 1245 2,7 128 1,7
--- ----~-- - - - -------

1879 3 3,6 2 17 5,3 92 1,1 - -
Dr zewn y 1893 8 7,3 270 4,8 166 1,7 6 0,4

1904 18 8, 1 1733 11,7 1239 4,6 186 5,0

1914 48 10,2 1386 6,6 1768 3,9 346 4,5
----- - - - - - - - - -- -- - - - --- - - - - 1- ---

1879 l 1,1 10 0,2 24 0,3 - -
\Vl6kienn iczy 1893 6 5,5 227 4, 1 149 1,5 8 0,6

1904 9 4, 1 427 2,9 849 3,2 113 3,0

1914 21 4,5 992 4,7 2084 4,8 242 3,1

----------I-----------I-- - - - - --
1879 l 1,1 71 1,7 30 0,4 - -

Konfekcy jny 1893 3 2,7 65 1,2 72 0,7 10 0,8

1904 12 5,4 476 3 ,2 749 2,8 30 0,8

1914 44 9,~ ' 2303 10,9 2772 6,2 126 1,6

------------- - - - - - - --- --
1879 2 2,3 32 0,7 57 0,7 - -

Papic rui czy 1893 6 5,5 152 2,7 35 0,4 18 1,4

1904 16 7,2 907 6,1 717 2,7 57 1,5

1914 39 8,3 1173 5,6 1849 4,2 239 3,1
- - - - - I--- - - - - - ----- --

1879 - - - - - - - -

Poligrafi czny 1893 - - - - - - - -
1904 9 4, 1 251 1,7 291 1,1 30 0,8

1914 23 4,9 579 2,7 858 1,9 175 2,3

---- - --- - - --- - - - - - --
1879 10 11,7 218 5,3 199 2,4 - -

Inne 1893 8 7,3 126 2,2 86 0,9 8 0,6

1904 9 4,1 3 11 2,1 448 1,6 - -
1914 23 4,9 619 2,9 1820 4,0 87 1,1

1879 85 100 4118 100 8132 100 502 100

Razem 1893 109 100 5644 100 9529 100 1240 100

1904 22 1 100 14762 100 26623 100 3702 100

1914 471 100 20945 100 44712 100 7693 100

:2;1 6 d ł o : Jak w tabl. 59.
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Funkcja hand lowa dzie lnicy zachodnie j

W toku uprzemyslowienia Królestwa Polskiego Warszawa jako wzra­
stający obsza r wy twórczy położony w centralnym punkcie Europy środ­

kow owschodniej przekształcała si ę w ważny ośrodek handlu między

Wschodem a państwami zachodnimi. Była miejscem, gdzie krzyżowaly

się interesy gospodarcze nie tylko K ról estwa, dochodziły tu często do
skut k u handlowe i finansowe t ransak cj e obliczone na rynek Rosji.

W państwach zachodnich działaly nowoczesne , przystosowane do
ust roju kapitalistycznego organizacje pośrednictwa - giełdy; na tere­
nac h K rólestwa rozwijały się one sła bo .

Naj źvwotniejszy był (obok łódzki ego) Warszawski Komitet Gield owy
zrefor mo wa ny w 1B72 r . Komitet re pre zen towa ny przez zgromadzenie
giełdowe złożone z kupców gildyjnych dostarczał sw ym klientom infor ­
mac ji , rządowi zaś opinii w sprawach przemysłu i handlu. W następnych

latach otwarto odrębną giełdę zbożową, a potem i towarową , ale działały

one słabo . W wielu wypadkach większych' transakc ji dokonywano poza
giełdą . Warszawa była miejscem, gdzi e lokowały swoje zarządy najwięk­

sze przedsiębiorstwa przemysłowe, tutaj pracowaly liczne urzędy i biura
spółek akcy jnych. Miasto było przede wszystkim ośrodkiem we w n ę­

t r z n e g o handlu hu rtowego.
Krzyżowały się w Warszawie także szlaki handlu tranzytowego

z Rosją, przewożono tędy drzewo , fut ra, herbatę , ryby it d . Z Zac hodu
szły towary kolo n ialne, ma szyn y, chemika lia itd. Handel koncentrował

s ię s topniowo w ka ntorach fa brycznych, w ten spos ób omija no pośred­

nictwo kupców, a większość tr an sakcji załatwiali agenci poszczególn ych
fabryk.

Najpowszechniejszą formą handlu tranzytowego były tzw. kom isy
i agentu ry udzielane warszawskim domom handlowym. Dom y ta kie pra­
cowa ł y na rachunek przedsiębiorstw zagranicznych i rosyjskich, zajmu­
jąc się sprzeda żą komisową powierzanych sobie artykułów. Często orga­
ni zowano także sprzedaż w formie hu r towej ze skladów fabrycznych, do­
tyczyło to także handlu towarami kolonialnymi, maszynami rolniczymi
i sze regiem innych artykułów technicznych i konsumpcyjnych. Duże oży­

w ienie w handlu nastąpiło w latach BO-90-ych X IX wieku, w okresie na­
pływu do Królestwa kupców rosyjsko-żydowskich, tzw. Litwaków , wyru­
gowanych ze wschodu. Przybywali oni do Warszawy z dużą znajomością

rynków rosyjskich, dlatego też bardzo szybko zmonopolizowali szereg
działów handlu - zakładali liczne kantory. składy, domy komisowe i biura
agen towe.

Dzielnica zachodnia , będąca dużym ośrodkiem przemysłowym mi a­
sta , spełniała także ważne funkcje hadlowe, dzięki czemu wyrosła do roli
znacznego centrum przemysłowo-handlowego Warszawy. O znaczeni u jej
w handlu hurtowym decydowały licznie zlokalizowane tutaj domy hand-



Ul. Leszn o. ok. 1870 r.

Plac Grzybowski w końcu X IX w.



Wnętrze warzelni piwa
w browarze Tow . Akc.
Haberbusch-Schiele, ul.

Krochmalna 59,
ok . 1909 r .

Ekspedycja piwa z browaru Tow . A kc. Haberbusch-Schiele , ul. Krochm alna 59,
01<. 1910 r .



Metalowa Fabryka Tow.
Akc. Konrad Jarnu sz­
kicwicz i S-ka , ul. Grzy­
bowska 19, ok . 1910 r .

Urządzen i a medyczne z fabryki Konrad Jarnu szkiewicz i S-ka. ul. Grzybowska 19,
ok. 1914 r .



Fa br yk a mydła H. Wil d la , ul. Belwede rs ka 18, ok. 1910 r .

Budynek fab ryki cu­
kierków R. Zilrna,
ul. Krochmalna 71,

ok . 1895 r.
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Dawny znak fir mowy z ogólnym w idok iem na za bu dowania fabryczne Zakładów

Metalowych Norblin-Buch-Wcrn cr , ul. Żelazna 51, ok. 1890 r.

Wn ętrze sor town i i za wija lnia cukier ków \V fa bryce J. Fr uzińskiego, u l. Pol na 26/28,
ok. 1900 r .



Ogólny widok browaru S p. Akc. WI. Kijok et Com p., u l. Ze lazna 59, ok . 1890 r.

Widok polerni w fabryce J. Frageta, ul. Elektoralna 16, ok. 1910 r.



Wnętrze hali Garbarn i B-ci T elmer-c-Szw ede, ul. Okopowa 78, ok. 1870 r.

Garbowanie sk6r w kadziach podw órzow ych Garbarni B-ci Telmer-Szwede, ul. Oko­
powa 78, ok. 1870 r .
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Ogólny widok Garbarni B -ci Telmer-Szwed e, ul. Ok opowa 78, ok . 1870 r .

Robotnicy i fabrykant



lowe, agentury, kom isy , składy o sze rok im asortymencie. Magazy ny
sy t uowano w bli skim sąsiedztwie linii kolej owej i Dw orca Towa rowego,
j ednocz eśn ie w tutej sz ych s k ładach następowało zao patrze nie w pot rzeb­
ne materia ly dla fabryk znajdujących się w dzi elnicy .

Ch arakterystykę rozmiesz czenia sieci handlow ej utrudnia brak wlaś­

ciwej dokumentacji. Na podsta wi e przewodnika Dzie rź a n owsk iego można

stwierdzić, iż na prze łomie lat 1869/18 70 istniały w dziel nicy zac hodniej
domy hand lowe i kom isowe , n a 36 za rejestrowan ych w przewodniku 13
zloka lizowanych by lo na poszczególnych uli ca ch dzielnicy ; k oncentr o­
waly się one na ul. G rz yb owskiej, Elektora ln ej , Twa rd ej i Gra ni czn ej ;
ta os ta tn ia ut rzymala z resztą przez ca ły czas wybitn ie h andlow y cha ­
rakter , by la mi ejscem licznie tu działających skle pów kom isow ych , sk la ­
dów i magazynów. P oj awil y się także pierwsze większe składy węgla

i drzewa opałowego w sąsiedztwie Dworca Wiedeńskiego , a w okresie
póżniejszym - kolo stacji towarowej kolei warszawsko-wiedeńskiej.

Lata siedemdzies i ąte X IX wieku byl y okresem i jednocześnie pierw­
szą silną fazą w p rocesie intensywneg o uprzemysłow ienia Wa rsza wy
i dzielni cy zac hodnie j. Wraz z roz w ojem przemysłu wzmagały się także

obroty handlowe , wzras tające za po tr ze bowanie n a produkty fab ry czn ej
wytwórczości powodowa lo konieczność organi zacji zbytu, co doprowadziło

do powstan ia zaplecza magazy nowego , a także ożywienia dz ialalnośc i wy­
mienne j.

W drugiej po lowie lat siedemdziesią tych XIX w ie ku wzrastała

w dzielnicy zachodniej Liczba domów komisowo-handlow ych, według

przew cdników-adresarzy Rafa lsk iego koncentrowalo s ię tuta j okoł o 200/0
w sk ali całego miasta . Powstawały biu ra age n tów handlow ych różnych

nrowi n cjon aln ych i zagranicz nych przedsiębiors tw, w końcu la t sie de m­
dziesiątych XIX wieku dzia l a ł o około 45% kantorów agencyjnych. Naj ­
licznie j sytuowały się przy głównych uli cach Leszno i Elektor alnej , co
było uwa ru n kowan e ich ważnym i funkc ja mi komunikacyjnymi i k orzys t­
n ym przest rzennie układem względem miasta . W dzielnicy zachodniej
w związku z jej dogodnym pol o ż ernem wobec szlaków komunikacji da­
l ekobieżnej , a zw laszc za przy tak ich uli ca ch , jak Tw arda , Chmielna ,
Żelazna czy Al. Jerozolimskie , otwierano liczne składy węgla i d rz ewa ;
z zes tawienia ich adresów na pod st awie przewodn ika Rai al ski ego wyni­
ka , iż grupowa ła s ię tu taj ponad polowa ogóln ej liczby składów węglowo­

-drzewnych W arszawy .
Ok olice placu Grz yb owski eg o (przy ul. Grzyb owskie j. a także ul. Bag­

no i Granicznej) były jedynym miejscem w Warszawie, gdzie prowadzo­
n o handel w yrobami żelaznymi, t u znajdowało si ę cent rum składów

żelaza i je go odle wów, a więc handel tymi artykułami lokalizował się na
terenie, gdzie produkcj a m etalowa była siln ie rozwinięta . Nieco mniej
bylo domów h andlowy ch zajmujących się sprzedażą tow a rów k ol oni al­
nych , a także składów innego asortymentu, jak w yrob ów bławatnych ,
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mebli, owoców, wina, żyta itd . Artykuły spożywcze sprowadzane z obsza­
rów cesarstwa wystawiane były na sprzedaż w sklepach "Gościnnego

Dworu" za Żelazną Bramą , którą prowadzi li k upcy rosyjscy.
Panujące przez całą drugą połowę XI X wieku wielkie o żywienie bu ­

dowlane w Warszawie powodowało, że miasto musiało być także za­
opatrywane w artykuły tego asortymentu. W sąsiedztwie li nii k ole jowej
powstawały duże składy cement u, wapna, a także ,gotow ej cegły i gliny .
Do większych tego rodzaju składów należały : F. Maj ewskiego prz y ul.
Żelaznej 13, gdzie magazynowano wa pno z własnej kopa ln i w Su le jowie,
D. P e rla prz y ul. Grzybowskiej 21, który prowadził sprzedaż ceme n tu
angielskiego fir my Robinson Co z Lond ynu. Duży skład wapna lasowane­
go i gliny ogniotrwałej znajdował się przy rogu Srebrnej i Wroni ej . Inny
duży skład wapna i cementu (Kleczyńskiego) w Al. J erozolimsk ich op ie­
rał swój szeroki budowlan y asortyment na artykułach sprowadza ny ch
z licz nych kopalń ,w okręgu staropolskim. Skład prowadził także sprzedaż

wysyłkową na prowincj ę .

W związku z dużym sk upiskiem fabryk na badany m obszarze, a także

na skutek bliskiego usytuowania wo bec szlaków komunikacyjnych , kon­
centrowały się ,w sąsiedztwie ich składy węglowe i materiałów budowla­
nych. W latach dziewięćdz ies ią tych istniało w dz ielnicy 90% mag azyn ów
z materiałem budowlanym i 65% wszystkich składów węgla .

W tym czasie dzielnica zachodnia skupiała w swych granicach 60%
ogólnej liczby domów handlowych. Na 32 .p lac ówki eks pe dycy jne w Wa r­
szawie 17 działa ło na uli cach Orlej, Graniczn ej , Elektoralnej i Leszn ie.
Załatwiały one wszystk ie s pra wy ob rotu handlowego wchodzące w zakres
sprzedaży k omisow o-towarowej , a także i obrotów w handlu zagranicz ­
nym . J ednym z większych był ""an tor komis owy N. Ma chonbauma prz y
ul. Orlej 12, posiadał on p rawo otwierania agen tur i wyłączne] sprze­
daży na obszarze całego Kr ólestwa Polskiego wyrobów fabrylki tabacznej
"Lafoir e St . Petersburg" i firmy Saatsch Mang uby , świec stearynowych
z fabryki A. Heimburg era z Petersbu rga czy też pa pieru piask ow ego dl a
fabryk wyrobów żelaznych fabryki J. Lienan w Nevstadt it d . Dodatko­
wo ten sam kantor prowadził sprzedaż win i lik ierów francuskich (firm
z Bordeaux), posiadał także skład wyrobów met alowych , fil ia jego zna j­
dowała się w Grodni e.

Na podobnych zasadach pracował kantor Z. Kempińskiego przy ul.
Orl ej 3 trudniący się sprzedażą narzędzi i m aszyn , a także części met al o­
wych importowanych z fa bryk kr ajów zac hodnioe uro pe jskich. Wraz
z rozwoj em przemysłu i postępującym prz ewrot em technicznym oraz
importem coraz bard ziej pr ecyzyj n ych system ów maszynowych następo­

wała konieczność fac howej k oop eracj i kantorów handlowych i p rzed­
siębiorstw przemysłowych.

W latach osiemdziesiątych X IX wie k u powstały pierws ze biu ra tec h ­
niczne i placówki usługowe w stosunk u do przemysłu fabrycznego, dyspo-
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nujące wykwalifikowaną kadrą specjalistów, którzy na zlecenie nowo
organizowanych fabryk lub tych , co dokonywały modernizacji systemu
produkcji, brali w tym udział. służąc fachową poradą i wykonan iem kon­
kretnych p rac proj ektowan ych ze wszelJkimi inwestycjami w budowni­
ctw ie przemysłowym i w syste mie urządzeń techniczno-wy twórczych.
Pie rwsze biura techniczne rozwi jały aktywną działalność w skali ogólnej
Królestwa Polskiego w okresie wzmożonej industrializacji. Biura te ch­
niczne zakładano głównie w sąsiedztwie dzielnic fabryczn ych lub na
prowincji w centrum okręgów przemysłowych. Spełniały w ten sp osób
funkcję usługową wobec rozrastającego się przemysłu. Biura techniczn e,
skupiające się na tereni e dzielnicy zac hodnie j. a w latach osiemdziesią­

tyc h było ich tuta j os iem. zajmowały się głównie ins tal owani em urzą­

dzeń te chniczny ch młynów, zakładów browarniczych, gorz elni i tarta­
ków. Podejmowały się także pośrednictwa i fachowej pomocy przy zaku­
pie różnych urządzeń fabrycznych. sporządzały na zamówienie szkice
projek tów i wzory techniczne. Udzielano także porad ustnych w biurach .
Niektóre biura techniczne przyjmowały odpowiedziałność i dawały gwa­
rancję za dobre fun kc jonowanie urządzeń , których organizacją się zajmo­
wały . Biuram i kierowali przeważnie inżynierowie łegitymujący się dyplo­
mami za granicznych uczełni technicznych.

W łatach dziewięćdziesiątych powstawały biura konstrukcyjne bu ­
downictw a mieszkaniowego i przemysłowego, drogowego, a nawet me ­
lioracyjne. Dysponowały wykwalifikowaną kadrą techniczną i siłą robo­
czą. otwierały swoje przedstawicielstwa w innych m iastach .

W rok u 1910 re jes trowa no na terenie dzielnicy zachodniej 55 bi ur
technicznych o różnej specjalizac ji usługowej , co stanowiło 80% wszyst­
kic h zare jes trowanyc h biur tego typu w mieście . Lokali zacja przypadała

głównie na linię Alei Jerozolimskich na odcinku pomiędzy ul. Marszał­

kowską a Żelazną . Do znaczniejszych należało przedsiębiorstwo technicz­
no-usługowe Drzewiecki-Jeziorański (zal. w 1893 r .) w Al. Jerozolim­
skic h 85. W roku 1910 zatrudniało 200 robotnik ów , wykonywało wiele
prac konstrukcyjno-instalacy jn ych na teren ie Warszawy. a także i pro ­
wincji.

Operacje handlowo-przemysłowe koncentrowały się w licznie po­
wstających i co raz bardziej specjalizujących się dom ach handlowych ,
komisach , agenturach itp. Na przełomie X IX i XX wieku w Warszawie
działało około 100 biur agencyjnych szeregu firm handl owych i przemy­
słowych z terenów K rólest wa Po lskiego, cesarstwa i innych państw euro­
pejsk ich ; ponad 50% agentur posiadało swoje siedziby w dzielnicy za­
chodniej , li cznie zlokalizowane były na ul. Elek toraln e j, Grzybowskiej ,
Leszn ie i Gran iczn ej.

Sprzedażą towarów kolonialnych trudniło się 25 placówek handlo­
wy ch, czyli 35% w skali warszawskiej . Llicznie reprezentowane były

składy wi n i innych napojów alko holowych sprowadzanych z zagranicy
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i w mniejszej ilości z teren u kraj owego; 50% wszystkic h tych sk ładów

l ok alizowa ło się w dzieln icy zac hod nie j.
Koncentr acja przestrzenna pl acówek handlu hu r tow ego w omawiane j

dziel ni cy rozkładała się zasadniczo na dw óch obszarach. P ierwszy to teren
ogr aniczony u l. Twardą , Ciep l ą , G rzybowską oraz l inią ul. Marszałkow­

skiej. tuta j także można wyróżnić dw a większe skupis ka : oko lica Dworca
Wiedeńs kiego (Al. J ero zolimskie i ul ice na j bliższe) , d rugim ośrodk iem był

plac Grzy bowski z ulicami: Gra niczną , Bagn em i Twardą. W ni eco dal­
szej odległości du że sk upisko pla ców ek h andlowy ch koncentrowało się

na ul. Leszno, Elektoralne j, Orl ej , zwłaszcza ul. Leszn o była n a jinten ­
sywniej nasycona p un k ta m i ha ndl owymi, a także zakładami fabrycznymi ;
ulica ta, posiadała w pełn i ukształtowany przemysłowo-handlowy ch a­
rakter i stała w rzędzie pierw szy ch tego typu uli c War szawy . Operuj ąc

podzia ł em dz ielnicy zac hodn ie j na cyrkuły, aktua lny m dl a końca XIX
i początku XX wieku, można stwierdzić, iż największe sk upisko pla­
cówek handlow y ch znajdowa ło się n a ter enie cyrk ul u XIII , który po­
siadal duże znaczenie handlowe, chociaż pozb aw ion y był t ak sil nych
cech przemysłowych, jak cynkuły VII i VI.

W d ziedzinie f un kc ji handlu półhurtowego i detaliczn eg o duże zna­
cze nie w życiu gospodarczym ni e tylko dzi elnicy , ale i ca łego miasta po­
siadały targowisk a zloka lizowane na placu za Żelazną Bramą i na pJacu
Wi tkowskieg o. W latach siedemdziesiątych XIX wieku plac targowy za
Żelazną Bramą zosta ł roz szerzon y w związku ze wzmagającym się ru­
chem handlowym. Tutaj pojawiały się pier wsze nowalijki , tu ustalano
ceny na artykuły spożywcze ; jak zgodn ie podkreślają ówczesne przewod­
ni ki warszawskie i wz m ia nki w prasi e, "służyJ ku szero kim potrzebom
wszystkim prawie warszawskim k uc hniom". Odbywały się tutaj targi
półhurtowe, następowało n iej ednok rotne s potkanie pomiędzy drobnym
p roaucen tem wie jskim a kupcem mi ejskim. Początkowo owe obr ot y han­
cliow e zorgani zow an e w fo rmie hand lu jarmar cznego przenosiły się

z otwartych placów do specjalnie na ten ce l pobudo wanych hal targo­
wych. Is tniejące od początku XX wieku hale ta rg owe zaj ęJy mi ej sce nie
tyl ko targów na otwartym powi etrzu , aJe i zbiorowiska s klepów jedno­
stkowych, jak np . skJepy istniejące na pJacu za Żelazną Bramą w spe­
cjaln ie n a ten cel post awionej obszernej budowli zw ane j "Gościnnym

Dwor em " . Budownictwo pomieszczeń o ch a rakte r ze h an dlowym ni e opa­
nowało jednak żywiołowego handlu uli czn eg o, który był na stawiony na
zaspokojen ie potrzeb ściśle lokalnych. Nie zachowaJy się dokumenty
o charakterze urzędowym, kt óre mogłyby odzwierciedlać ro zwój handlu
te go typu.

Obraz funkcj i handJ owe j dzielnicy zachodnie j nie może być peJny
bez ogólne go sc ha rakte ryzowan ia r oli ta rgowisk i hal mi ejskich, posiada­
jących wie lk ie znaczenie w zaopatrzeniu mieszkańców Warszawy w sze ­
reg po dstawowych artykułów żywnościowych . Plac za Żelazną Bramą
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był centrum handlu rybami, znaczną część obrotów zmonopolizowali
kupcy żydowscy. W poblis kim "Gościnnym Dworze" sprzedawano pro­
dukty importowane z cesarstwa, a także szeroki asortyment towa rów
b ławatnych i różnej ga la nterii.

Następnym targ owiskiem położonym w sąsiedztwie był pl ac Grzy­
bowski, gdzie dokonywał się obrót bardzo wyspec ja lizowany pod wzglę­

dem asortymentu. Sprzedawano t uta j głównie zboże, ziemniaki, a także

słomę i siano; wymienione towary dostarczała bezpośrednio ludność rol­
nicza z terenów podwarszawskich. Duże nasilenie r uchu tar gowego na
plac u Gr zybowskim było uwa ru nkowane nie ty lko dogod nym kornuni­
ka cy jn ym usytuoawani em i przestrzenią , j aką s tanowił sam plac, ale
i sąsiedztwem ·kościoła Wszys tk ich Świętych , k tó ry .podnos i ł swym ku l­
towym charakterem a trakcyjność miejsca; jak za notowano w jednym
z przewodników, "chłopi chętnie wybierają ta kie miejsca dla handlu,
gdzie sprzadać , kupić i pomodlić się można". W końcu lat 80-ych targ z pl.
Grzyb owskiego został przeniesiony na plac Witkowski ego (otwarty
w 1879 r.). Koncentrowa ł się tu handel zbożem ze względu na lepsze
usytuowanie i wyko rzysta nie bli skiego Dw orc a Towa rowego , p rz ez k tó ry
przechodziły trans porty rosyjskiego i pols kiego zboża. Na plac u Witk ow­
sk iego dokonywano rozdziału części zbożowego transportu w obrotach
hand lowych. Z braku odpowiednich magazynów zbożowych nie potrafio­
no w pełni wykorzystać jego dogodnego położenia. Transak cje dokony­
wano więc racze j bezpośrednio między producentem a k upcem. Częścio­

wo sprzedaż odbywał a się wp ros t z woz ów.
Duże zap ot rzebo wan ie w ludnym ośrodku przemysłowym , ja kim był a

Wa rszaw a , stwarzało rynek lokal ny o dużym pop ycie na produkty rolne.
K olejnym targowiskiem był targ zlokalizowany w początkowym bie gu
ul icy Chłodnej , nazwany od ornamentów jedne j z tamtejszych ka mienic
"Targiem pod Lwem " ; sprzedawano t u także zboże i in ne artykuły żyw­

nościowe oraz materia ł opałowy i wyro by bednarsk ie .
W roku 1906 Magistrat m . WaTszaw y przeznaczył na handel teren

między ul. Żela zną i rogatką j erozolimską (obsza r częściowo pl acu Sta­
rynkiewicza), z chwilą jedn ak otwarcia linii .tramwajów elektrycznych
zosta ł on przesunięty w głą b. Zjeżdżały się tu liczne wozy z terenów
podmi ejskich , zaopatrujące mieszkańców Wa rszawy w artykuły ogrodni­
cze; jak podają Dziew ulski i Radziszewski w swej pracy o Wa rs zawie ,
w sezonie p rzyj eżdża ł o na targowisko od 500 do 800 furm an ek i wozów
dziennie. Kwestia targowi sk miejskich nie doczekała się ni gd y jednoli tej
pr awn ej re gulac ji, w ich działalności dos trzec można dużą żywiołowość .

Sp rawa wymagała ujęcia przepisami nie tylko dlatego, że targowiska
miał y być źró dłem doc hodu Mag is tr atu (opłaty dzierżawne za prawo
handlu itd.), ale dobrze zorganizowane mogłyby lep iej służyć za­
opa trzeniu.

Budowa hal targowych mia ła na celu lepszą organizację handlu , prze-
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niesienie go z otwarte j przes tr zeni (plac u) do zamkniętych pomieszczeń,

nadać cechy zor ganizowane, a także podnieść warunki higien iczne sprze­
daży - or ga nizac ja handlu w pomieszczen iach za krytych była także duo
żym ułatwieniem dla kupuj ących . W Warszawi e już w latach osie m­
dziesiątych XI X wieku zabiegano o postawienie hal ta rgowych , jednak
przewlekła korespondencja z władzami rządowymi i duże trudności uzy­
skania zgody czynników nadrzędnych odwlekały rea l i zację planów na
długi okres. Warszawa posiadała od począ tku XX wieku i wystawione
w latach póżniejszych (1908. 1909) trzy kompleksy hal targowych, były

to: hale na placu Mirowskim obok placu Żelaznej Bramy, na pl acu Wit ­
kowskiego oraz na Koszyk ach . Ha le na placu Mirowskim zwa ne mi row­
skimi należały do największych i najlepiej wyposażonych, zostały wy ­
stawione na miejscu dawnych koszar według projektu architekta S. Szyl­
lera . Budowa ich trwała od 1899 do 1902 r. Hal e składały się z d wóch
pawilonów, każdy posiadał 95,4 m dł ugości i 42,8 m szerokości. Wy­
dzielono w nich 515 miejsc: na sk lepy, stragany, jatki it d. H al e mirowskie
spełniały poważną funkcję w zaopatrywaniu mias ta , korzystał o z n ich
wiele osób, a roła ich wzrosła, gdy w rok u 1908 przeprowad zon o obok
linię tramwajową, co uła twiło kontakt y tej części miasta z terena mi dal ej
położonymi. Administrację nad hal ami sprawowa ł Magistrat, wydzierża­
wiając stragany i sklepy ind ywidu aln ym kupcom . W halach zorganizo­
wa no sprzedaż wszelkiego r odza ju produktów spożywczych , a także drob­
nego przemysłu i rzemiosła , o ile te wyr oby miały łączność z gospodar­
stwem domowym. Stragany ustaw ione w ha lach zostały podzie lone na
grupy według gatunków towarów.

Hal e n a pl acu Witkowskiego zos ta ly otw arte na początku 1908 r .
Miejsce na ich budowę w ybrane zostało ba rd zo trafnie . Na plac u tym
bowiem odbywał si ę handel uli czn y , a jak wiadomo, ini cjatywa handlowa
zwykła hołdować t r adycji miej sca . O podobnej kon strukcji co m irowskie,
dawa ły pomieszczen ie dla 130 sklepów i s traga nów. I tu zgrupowano
stragany według rodza jów sprzedaw an ych towarów. Wydzielono około

100 mie jsc stojących dl a przekupniów z koszami. Również i nad nimi
administrację objął Mag istrat. W pierwszych latach XX wieku rozbudo­
wano budynek "Gościnnego Dw oru " , kt óry także znalazł się pod zarzą­

dem Ma gis t ra tu. Po pr zebudow ie mieściło się tam 250 sklepów posiad a­
jących na składzie towa r y spożywcze, a także galanterię odzieżową.

Przedstawione powyżej dane pozwalaj ą stwierdzić, iż dzieln ica za­
chodnia obok fu nkcji przemysłowych odgrywała poważną rolę w życiu

handlowym miasta. Na tl e pozosta łych dzielnic najliczn iej było t u repre­
zentowane budownictwo handlowe w postaci skle pów, składów, magazy­
nów. Skupiało się tu ponad 35% ogólnej liczby budynków o przezna­
czen iu ha ndlo wy m w całym mieście . Można więc mówić o pewnym
podziale fu nkc ji gospodarczych dzi elnicy zac hod niej w wyniku ukształ­

towania się dwoistego jej profilu, na który składał s ię przemysł i handel ;
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choć rejonizacja owych placówelk była dość wyra źna, to w wielu w y­
padkach lokalizacja poszczególnych jednostek handlowych i przemysło­

wych występowała na p ew nych ter enach równolegle, co świadczy o ich
silnych powiązaniach eko nomicznych.

R o z w ój urbanistyczny dzie ln icy zac hodn ie j

Od po lowy la t siedemdziesiątych X IX wieku nastąpiła faz a silnego
ożywienia w ru ch u budowlanym. Do na jintensy wnie j zabudowujących

się ulic należały : Chłodna, El ek to ral na, Ogrodowa, Twarda, Grzybow­
ska i Leszn o. W 1875 r . na ulicach dzielnicy zachodniej post awiono 52 ka ­
mienice oraz do budowano do j uż istniejących 63 oficyny. Wzmożony ruch
trwał około sześciu la t, w ciągu których wzniesiono ok . 250 kamienic
i 270 of icyn. Uli ce zabudowane w latach poprzednich powiększały swój
stan o wzrastającą ilość oficyn. Tam gd zie była zabudowa drewniana
i puste posesje , wystawiono kilkupiętrowe dom y frontowe, często bu­
dowane jednocześnie z oficynami. Ul ice wytyczone w lat a ch sześćdzie­

siątych w szybkim czasie otrzymywały zwartą zabudowę murowaną.

Ostatnią wytyczoną ulicą w dzielnicy zac hodniej była Towa rowa , po­
wstała w 1875 r . na mie jsc u dawnych okopów.

Osłabienie na tężen ia r uc hu budowlanego w lata ch 1881-1884 przy­
pisyw an o gwałtownej spekulac ji i zbyt silnem u inw estowan iu w już

istniejące budownictw o, któr e musia ło n a la t kilk a ograniczyć się do
re m on towania i p rzebudowy.

Około połowy la t osiemdziesiątych wystąpiło ponowne ożywienie.

Wzmagające się uprzemysłow ienie i stały dopływ ludności do Warszawy
oddziałały znowu pobudzaj ąco . W edle taryf z l a t 1885-1890 stan za bu­
dowy dzielnicy zachodniej powiększył się o około 240 'Zabudowań .

Zap ewne by ly to w większości nowe czyns zowe ka mienice wzniesione
na pustych jeszcze parcelach w latach dziewię ćdzies iątych . Od po ­
lowy la t dziewięćdzies iątych notujemy znowu k olejn e ożywienie. Napływ

ludności pogłębił i tak coraz ostrze j zarysowujące się trudności miesz­
kanio we . Spekulacj a gruntami wzrastała , pojawiły się domy k oszar owe
o dużej li czbi e ciasnych jedno lub dwuizb owy ch mieszkań . W okresie
1892-1900 dzielni ca zac ho dnia powiększyła swó j stan zabudowy D około

110 n owych kamienic. Najwięcej postawiono nowych obiektów na Twar­
dej , Grzybows ki ej, Żelaznej, Leszn ie oraz n a uli ca ch do te j pory słabiej

zurban izowanych , jak Łucka , Sien na , Śliska, Pańska.

In ten sywnie 'Zabudowywały się Al. Jerozolimskie, zwłaszcza w swym
zac hodnim odc inku, oraz dysponująca większą wolną przestrzenią ul.
Towa rowa . Duży wpływ miało sąsiedztwo dworców : Wiedeńskiego, 1'0­
warowego i Kaliskie go (wz n iesiony .w 1903 r .). Wzn oszon o w dals zym
ciągu domy fron towe, ale j ednocześnie s tale wzrastała li czb a of icyn,
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W latach dziewięćdziesiątych i następnych coraz częściej istniejące już

domy poddawano przebudowie, nad bud ow ywano piętra, tworzono miesz­
kania w suterenach.

Budown ictwo dzielnicy zachodniej posiadało coraz mnie j możliwości

rozwoju przestrzennego. Domy osiągały już przeciętną wysokość trzech­
-cz terech pięter. W okresie 1891-1900 do istniejących j uż ka mienic do­
budowano okolo 110 oficyn, co zwiększało zagęszczenie na posesj ach
i doprowadziło do prawie całkowitego wyczerpania wolnyc h terenów.
U schyłku XIX wie ku najwięcej bud owan o na krańcach dzieln icy zach od­
nie j w pobliżu gruntów wols kich w kierunku zac hodnim. Ter en y bliżej

ś ródmie ś c ia zabudowa ne zostały wcześniej . Do znaczniejszych inwes ty ­
cji zrea lizowanych u schył ku XIX i na początku XX wi eku należało

wzniesienie duży ch hal targowych na placu za Żelazną Bramą i placu
Witkowskiego.

Na początku XX stulecia dzielnica zachodn ia straciła ost at ecznie fron­
tową zabudowę drewnianą, zniknęły drewniane domy, a na ich miejscu
stanęły kilkupiętrowe kamien ice. Zab udowa przyspieszyła parcelację

resztek ogrodów. Projektowane poszerzenie pomieszczeń komory celnej
przy zbiegu ulic Chmielnej i Żelaznej n ie mogło być zre alizowane z po­
wod u braku wolnej przestrzeni.

W związku z zacieśnieniem za budowy koni eczn a była choć częściowa

regulacja ulic i ich przedłużanie. W 1900 r. ul. Leszn o zosta ła przedłu­

żona do ul. Ka rolk owej , ł ącząc w ten sposób omawiane teren y z Wolą.

W związku z funkc jonowanie m hal targowych na pl acu za Żelazną Br a­
mą ożywił się w tej okoli cy ru ch koł owy i pi eszy ; ab y usprawnić komu­
nikacj ę , poszerzon o ulice Solną i Cieplą .

Dzielnica zac hodnia ukształtowała się jak o zwa rta część miasta , gdz ie
dominował typ kamieni cy koszarowej o dużej liczbie małych mieszkań

budowanych głównie dl a ubogiej ludności r obotn iczej . Największe ich
skupisko znajdowało się na obszarze między ul. Leszno i Grzybowską ,

bylo tutaj ponad 110 nieruchomości po 51- 100 mieszkań (najwyższa

liczba w Warszawie). Zabudowa drewniana, stanowiąca jeszcze w latach
80-ych ok. 50%, na początku XX wieku zmniejszyla się do ok . 5%.

W tym okresie daj ą się wydzielić d la dzieln icy zachodnie j dwa ty py
budownictwa. Znajdowało się tu około 400 budyn ków przemysłowych ,

a 350 posiadało cha rakter ha ndl owy (sklady, mag azyn y) , co stanowiło

w ska li ca łego mi asta odpowiedn io 30 i 35%. W rez ultacie tych zmian
roz powszechn ial się typ wielopiętrowej kamienicy frontowej i oficyn y.

Wzrosla li czba budynków wysoki ch przy jedn oczesn ym zmniejsze­
niu się parterowych i jednopiętrowych . Wysokość domów uwarunkowa­
na była ich przeznaczeniem. Bud ynki mi eszkal ne osiąga ły średnio wys o­
kość 2-4 pięter, inne o cha ra kterze przemysłowo-handlowym byl y głów­

nie jednopiętrowe lub parter owe.
Na obszarze d zielni cy zac hodniej przeciętnie licz ba nieruchomości
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T a b 1. 66. Wysokość zabudowy w dzielnicy zachodn iej

191011882Bud ynki ----
parterowe 3,386 60,2 1,450 27)2
I-piętrowe 937 16,7 623 11,7
I-piętrowe 751 13,4 58 1 10,9
I L l -p i ęn owe 532 9,5 1 276 24)2
IV-pi ętrowe 13 0,2 l 112 2 1)4
V-pi ętrowe - - 2 16 4, 1
Vl-piętrowc - - 26 0,5

5,619 I 100 5,314 I 100

Z r 6 d l o: Rezult a t y spisu nieruchomOśc i t mieszkań Wielkiej Warszawy w 1919 T. war­
SZ3 w n 1922.

zabudowa nyc h na powi erzchni l ha wy nos ila od 4 do 6 (dla innyc h dziel­
ni c Warszawy od 2,5 do 3,0).

Przekszta łcenie się War szawy w wiełodzielnicowe miast o wymagało

spięcia ich lini ami komunikacyj nymi. Rozwijająca się kom unikacj a we­
wnętrzna objęła także swym zasięgiem dzieln i cę zachodnią. Pi erwsza
trasa szynowa w Warszaw ie o trakcji konnej powstała w 1866 r . i sł uży­

ła do prz ewozu podróżnych, a także transportu towarowego między

Dworcem Warszawsko-Wiedeńskim a Dworcem Petersburskim na Pradze,
biegł a ona przez pl ac Grzybowski.

W latach siedemdziesiątych XIX wiek u .tzw. "o mn ibusy " kursowały

na trz ech liniach, któ re łączyły dzielnicę zachodnią z innymi częściam i

Warszawy. Tr ak cja om nib usowa straciła 'na znaczeniu z chwilą wybudo­
wa nia kolei obwo dowej w 1877 r ., która przej ęła jej funkcję .

Od 1880 r. zaczęto budowa ć nowe lin ie tramwaj ów konnych, na po-­
czątku lat dziewięćdziesiątych było ich dwanaście , wiązały one ulice
dzieln icy zac hod nie j w spoisty system komunikacy jn y. Linia II łączyła

Mokotów prz ez Leszn o z Wolą , linia VI przez pl ac Gr zy bowsk i połączyła

Powązki z Dworcem Warszawsko--Wiedeńskim, zaś linia VII Muranów
z placem Grzyb owskim. Ulice: Twarda , Chłodna, Leszno, częściowo Ze­
lazn a oraz place Gr zybowski i Wi tkows kiego spełnia ły ważne funkcje
wewnętrznych szlaków komunik acyjnych. P odobn ie jak w XVIII stule­
ciu utrzymywały je dawn e odcinki dróg przelo towych i t ra któw da leko ­
bieżnych , także Bagno i Gr an iczna w n ie zmienionym od t amtych cza ­
sów u kładzie przest rzennym, ale spojone z organizmem mie jskim i po­
wiązane z dal szymi ulicami odgrywały ważną rolę w całokształcie syste­
mu kom un ikacyjnego ówczesnej Warszaw y. W 1908 r. nastąpiła zmiana
t rakcji tramwajowej z k onn ej na elektryczną. Elek trownia zasiłająca

sieć została zbudowana przy rog u uli c Grzy bowskiej i P rzyokopowej - ­
blisko s tacji towarowej. Taka lokali zacja zapewniła elektrowni , po prze­
prow ad zen iu bocznicy kolej owej , dogodn y i tani transpor t węgla do
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kotłowni. Komunikację miejską obsługiwały dwadzieści a trzy linie tram­
wajowe, szyny ułożono na da lszyc h odci nkach uli c. W porównaniuz koń­

cem XIX wieku sieć tramwajowa rozszerzyła się na uli ce: Towarową .

Srebrną i Złotą. Piętnastorna liniami tram wa jow ymi łączy ły się oma ­
wiane tereny z pozostałymi częściami Warszawy.

Rozwój komunikac ji w dzieln icy zachodniej był zjawiskiem, które
nastąpiło w ślad za coraz silniejszą urbanizacją, stanowił także jeden
z jej elementów. Z ruch u tramwa jowego nie mogli korzystać ro bo tnicy
ze względu na niedogodny dl a nic h rozk ład jazd y i wysokie taryfy. Lin ie
tramwajowe wiązały poszczególne części m iasta, zaś dla dzielnicy za ­
chodnie j z powodu jej także handl owych f urrkc ji miały duże znaczenie ­
ułatwiały dojazd tym, którzy zaopatr ywali się tu w różne artykuły żyw­

nościowe i przemysłowe.

Prześledzenie rozwoju dzielnicy zac hodnie j od czasów, gdy na jej
obszarze zlokalizowane były jurydyki ma gnackie pr zez wiek XIX i po­
czątek XX, pozwala stwierdzić, iż genezy jej początków urbanist yczn ych
założeń należy szukać w XV III wieku. Natomiast proces jej inte grac ji
zapoczątkowany został w końcu XVIII stulec ia, pogłębiony późniejszymi

przemianam i gos podarczymi, u formował jej pr zemyslowy charak te r.
Prawna likwidacja jurydyk nie spowodowała naty chmiast owego ich

zespole nia z miastem, a le proces ten przyspieszyła .

W pierwszym d ziesi ęcioleciu X IX wieku obok trad ycyjnej w ytwór­
czości przemysłu spożywczego. jakim byl o br owarnictw o, pojawiły się

drobn e zakłady typu rzemieślniczego, przygotowując bazę dl a rozwoju
przemysłu.

Dzielnica zachodnia ni e dominowała jeszcze swym potencjałem prze­
mys low ym . P od .tyrn względem ust ępowała zdecyd owan ie Powiślu, które
w tych lata ch zawdzięczało sw ój rozwój głównemu szl ako wi komunika­
cyjnem u, jaki stanowiła Wisła . Dopi ero druga połowa XIX wieku przy­
niosła radykal ne zmiany. Przebudowano cen tr um nowej dalekobieźnej

komu nik acj i kolej owej , zlokalizowa nej w dzi elnicy za chodniej . Urucho­
mi enie lini i obwodowej wraz ze stacjami towa rowymi i możliwo ś ć bu­
dowy bocznic stało się przełomem w dziejach jej uprzemysłowienia .

Problematykę dzielnicy zachodniej szerzej potraktowano na tle War­
szawy, gdyź procesy zachodzące w mieście jako całości mialy bezpośred­

ni związek z przemianam i zachodzącymi w skali ogóln ej. Dzielnica
zachodn ia stanowiła bow iem przykład przemysłowo-handlowej części

wielkokapit al istyczne go miasta.



Bohdan Raczkowski

Północno-zachodnia dzielnica Muranów

Obszar dzielnicy i jej rozwój urbanistyczny

Północno-zachodniaczęść Warszawy spełniała do początku XIX wieku
rolę ohszaru półrolniczego, znajdującego się poza głównym kierunkiem
rozwoju miasta wzdłuż osi Wisły. W owym czasie dzisiejszy Żoliborz

posiadał większą atrakcyjność osadniczą niż wymienione tereny odgro­
dzone od Wisły Starym i Nowym Miastem. Dopiero budowa Cytadeli,
połączona z likwidacją części zabudowy na Żoliborzu, zatamowała ruch
osadniczy nad Wisłą; skierował się on wówczas na interesujący nas
obszar.

Podziały administracyjne z 1791 r. oraz pozruejsze dziewiętnasto­

wieczne ich korektury zachowały konsekwentnie linię graniczną między

cyrkułami staro- i nowomie jskimi a cyrkułami obejmującymi wyodręb­

niającą się wówczas północno-zachodnią dzielnicę miasta. Wschodnia jej
granica, zakreślona niegdyś przez budowę wałów tzw. Zygmuntowskich,
wytyczyła ulicę Wałową, sięgała dale j do ulic Pokornej i Kłopot. Linia
ta odpowiadała zarówno podziałom miasta utrwalonym przez tradycję,

jak i różnicom w zabudowie nowej dzielnicy, całkowicie odmiennej od
obszaru staromiejskiego. Od zachodu granicę wytyczała linia okopów,
a po ich splantowaniu w końcu XIX wieku powstała na ich biegu ulica
Okopowa, sąsiadująca przy zachodnim skraju z terenami cmentarzy ka­
tolickiego, ewangelickiego i żydowskiego.

Możliwości rozwoju przestrzennego omawianej dzielnicy były ogra­
niczone także na skutek zamknięcia jej granicy od północy i zachodu
pasem fortecznym. Ponadto usytuowanie (w latach 1824-1825) placu
Broni i koszar przy Dzikiej i Gęsiej pochłonęło znaczne zasoby parcelo­
wanych terenów.

Z drugiej zaś strony na fun kcjach dzielnicy zaważył w niemałym

stopniu fakt wcześniejszego pows tan ia skupiska przemysłowegona grun­
tach jurydyki Leszna.
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Za południową granicę omawianej dzieln icy przy jmuje my więc za­
piecze ul. Leszno, wyłączając tę ulicę z dalszych rozważań jak o przyn a­
leżną do dzielni cy zac hodniej ze względu na jej cechy roz wojowe. Przy­
pom ni jmy, że uznaną przez nas linię wytycza ł pier wotni e gościn iec bieg­
nący naj pewn iej od wylo tu uli cy Długiej i rozdzielaj ący lewobrzeżną

część Warsza wy na pólnocną i poludniową . Zaniknąl on po wytyczeniu
now ego traktu, tj. późniejsz ej ulicy Leszno. Na omawiany obszar pól noc­
no-z achodn i, po łożony per yfer yjnie w rej oni e rze czki Drny , p rzeno szon o
niektóre zakłady przemysłowe (np . garbarn ie), szczegó lnie uciążliwe dla
re jonów objętych wcześn iejszą zwartą zabudową miejską .

W kształtującej się północno-zachodn iej dzielnicy jeszcze okolo 1865 r.
istniały znaczne rezerwy te re nów budowlanych. Prawie 50% jej po­
wierzchni stanowiły sad y i ogrody, które ciągnęły się wzd łu ż ul. Now o­
lipki i na przedłużeniu ul. Nowo ka r melick ie j w kierunku południowym,

ponadto obejmowały szeroki pas wzdłuż ul. Okopowej . Place gospoda rczo
ni e wy korzys tywane :znajdowały się między Lesznem i Nowolipiem oraz
Żytn ią a Lesznem, między Dziką a Smoczą, u zbiegu Okopcwej
i Nis kie j oraz przy rogat ce powązkowskiej. Ogrody, sady i place stano­
wiły natu ralny teren eks pa ns ji bud owlan ej miasta .

R o z w Ó ju r b a n i s t Yc z n y cha ra k teryzu jemy na tl e wewnętrz­

nej sieci uli cznej , która powstawała na układzie naroln ych d róg biegną­

cyc h poludn ikowo. Na ich przedlużenie wpływały potrzeby rolniczeg o
zaplecza miasta nie mniej siłnie, jak rozwijającego się organizmu miej­
skiego. Szersza urbanizacja ter enu w drugiej połowie XIX wieku spowo­
dowała zmiany w i stniejącej sieci prz ez wytyczenie uli c o kierunku rów­
noleżnikowym oraz przez zagęszczenie sieci ulicznej dla ułatwienia do­
stępu d o parceli budowlan ych .

W północno-zachodniej dzieln icy Wa rs zawy w roku 1865 znajdowały

się 22 ulice; stanowiły one już ponad 50°/ . ulic wyt yczonych na tym ob­
szarze do 1913 r. (por . tabl. 67). Istnial za te m w ·owym czasie podstawo­
wy uklad późnie jszej sieci uliczn ej. Znamienną cechą tego układu uli c
o kszta łcie zbliżonym do prostokąta było skupienie szlaków komunika­
cy jnych i zabudowy na jego wschodnie j i poludniowej krawędzi oraz
przecięcie go po przekątnej traktem ul. Dzikiej, prowadzącym z polud­
ni owego ws chodu na pólnocny zachód .

Zab udowa is tn iej ąca ok. 1865 r. wykazywa ła du ż y stopień zróżnico­

wania w poszczególn ych re jonac h dzi elnicy . Na jba rd ziej zagęszczona był a

we wsc hod nim rej onie przylegającym do Starego i Nowe go Miasta , roz­
ciągała się wzdłuż ulicy P rzej azd i Bonifra ter skiej . Wczesn a inten syw­
na zabudowa tyc h terenów była re zulta tem natural nego wzros tu orga ­
n izm u miejskiego n a dawnych przedmieściach .

Mn iej in tensywnie i odmiennie rozwijal się południowy rejon rozcią­

gający się od Przejazdu oraz równolegle do ul . Leszno i wzdłuż Nowo­
lipia. J ego powst anie i rozwój wiązały się z naplyw em do miasta ele-
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mentu drobnoszlacheckiego, poszukującego zatrudnienia i szans awansu
w zawodzie u rzędniczym . Wczesna zabudowa tego rejonu kształtowała się

głównie pod wpływem tradycyjnych wzorów.
Na Nowolipiu w 1865 r. znadowały się tylko dwie kamienice, 50 dw or­

ków i l plac, a na Nowolipkach - 6 kamienic, 28 dworków i 3 ogrody.
Choć ulice te były już niemal w całości zabudowane, na co wskazują ni e­
wie lkie liczby ogrodów i placów, to jednak zabudowa nie miała charak­
teru wiel komiejskiego.

Na tomiast uli ce Na lewki i Dzika stanowiły odcinki ważnych szlaków
komun ikacyjnyc h , prowad zących do ośrodków wy twórczych, handlo­
wyc h, admin is tracy jnych i kuLturalnych miasta . Były więc dogodnym
miejscem dla lokali zowania się pl acówek handlu , rzemios ła i rękodzielni­

ctwa manufaktu rowego. Skupi ały się one wzdłuż traktów o nasilającym

się ruchu.
Wed ług taryfy nieruchomości z 1865 r. na Na lewkach znajdowały się

43 kamienice i 2 dworki , na Bonifraterskiej było 15 kamienic i l dworek.
Ten obszar dzielnicy, aż do Dzikiej i Muranowskiej, posiadał w miarę

jednorodną wielkomiejską i zwartą zabudowę o zdecydowane] przewadze
wielopiętrowych kamienic, które ty lko częściowo wykorzystywane były

na mieszkania. Partery domów frontowych, a często i pierwsze piętra

zajęte były przez skle py i magazyn y , warsztaty rzemieślnicze i rękodziel­

nicze. Cen tru m handlowe dzielnicy kszta ł towało się u zbiegu Dzikiej, Na­
lewek i Leszn a , przylega jąc do śródmiejskiego rejon u miasta, gdzie krzy­
żowały się ważniejsze ar te rie komunikacyjne. W drugiej połowie XIX
wie ku za budow a rozp rze str zeniala się w ki erunku zach odnim i północ­

n ym . Na zac hód pos tępowa ła wzdłuż dwu równoległych do sieb ie szla ­
ków Nowolip ia i Gęsi ej , na północ zaś - sze rokim pasem po ob u stro­
nach Nalewek i Po korne j, sięgaj ąc na wschodzie do Bonifraterskiej. Roz­
wó j zabudowy w kier un ku północnym napotykał przeszkodę w postaci
istniejącego tu pl acu Bron i.

Bardziej różnorodną zabudowę posiadały ulice wybiegające z obszaru
zwartej zabudowy na peryferie. Po roku 1865 zaczęły tu powstawać sku­
p iska zabudowy wokół większych zakładów przemysł owych , między in­
nymi przy u licy Dzikiej między rogatkami i Niską, wokół cegielni Li­
pińskiego , Wa jdeg o i Hal bera , pr zy fab ryce chemicznej Gu t rada położo­

nej u zbiegu Gęsiej i okopów, pr zy fa bryce chemicznej Epszta jn a na rogu
S mocze j i P awiej , pr zy zakładach me talowych Za krzewskiego u zbie gu
Pawie j i Sm oczej, wokół zakładów rękawiczniczych Nive ta przy Nówo­
lipkach , przy garbarni Rentla położonej u zbi egu uli c Wolność i Żytniej

ora z przy garbarniach Pfeiffer a i Im rotha . Ten typ za budowy zyskiwał

coraz większą rol ę w kształtowaniu procesów urbanizacyjnych .
Okres wielk iego ożywienia bud owl an ego nastąpi! w la tach 1875-1890:

powstały w tedy 792 budynki. P o roku 1890 tempo bu downictwa było

wolniejsze, gdyż do 1900 r. wz nie siono 170 budynków, w następnych
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pięcioleciach (1900-1905-1910) zbudowano tylko 26 i 16 domów, w la­
t ach 1910-1 913 zaś - .13. Tak więc w ciągu całego okresu na terenie
dzielnicy zbudowano ogółem 1019 budynków, tj. bli sko dwa razy więcej

niż było ich w roku 1865, gd y zarejestrowano 514 (por. tab!. 67).

Równocześnie z budową nowych domów trwał proces wyburzania sta­
re j, nisk iej zabudow y . Ogółem rozeb rano 142 budynki, tj . blisko 'fa istnie­
jących w 1865 r . Około 50% wyburzeń dokonano w lata ch 1865-1875,
likwidując 60 sta rych budynków. W latach intensywnej zabudowy 1875­
1890 wyburzono dalszych 40 budynków, w następnym dziesięcioleciu ­
33, a w latach 1905-1913 - 9 budynków. Przytocz one tu liczby sygnali­
zu j ą zachodzący w tym czasie proces przebudowy urbanistyczne j.

W dzielnicach naj in tensywniej za budowywanych uz yskiwano parcele­
p rz ez znoszenie starych budynków. W związku z tym ilościowy stan za­
budow y nie wykazywał właściwej dynamiki. Najwięcej wyburzeń prze­
prowadzono na Nalewkach , Smoczej i Dziki e j. Na Na lewkach np. w roku
1865 zarejestrowano 45 budynków, do roku 1913 przybyło ty lko 3, choć

zbudow ano 20 nowych domów; wyn ika stąd, że 17 budynków wzniesiono
po usunięciu starej zabudowy. Na ulicy Smoczej wyburzono 11 budyn­
ków, a na Dzikiej - 18.

Na innych terenach ni e wsz ystkie wyburzenia spowodowane były po­
trzebą zmiany charakteru zabudowy. Znaczną część budynk ów zlikwido­
wano w związku z rozbudową umocnień wo jskowych wokół Warszaw y:
w latach 1865-1875 rozebrano 14 budynków przy uli cy Kłopot , w latach
1865- 1885 - 20 budynków przy P ok ornej, w la ta ch 1870- 1885 ­
16 budynków przy Powązkowsklej . Na ulicach tych na długi okres cza su
zahamowano rozw ój budownictwa.

W końcu XI X wieku dominowała już zwarta zabudowa ulic. Do ro k u
1890 zakończona została zabudowa uli cy Swiętojerskiej, Wałowej i P rz e­
jazdu. Zakończono przebudowę ulic Niskiej, Muranowskie j, Miłej, No­
wolipe k , Kaczej, Karmelickiej, Dzieln ej i Bonifraterskiej. Do rok u 1895
za budowano : Żytnią, Stawki i Nalewki, a do roku 1900 - Mylną . Na
początku XX wieku wznoszono w tym re jonie, np. na ulicy Smoczej
i Dzikiej , przeciętnie nie więcej niż l budynek w ciągu roku.

Ogółem po roku 1890 na centralnym obsza rz e dzielnicy przy ulicach
starych (istniejących w 1865 r .) zbudowano tylko 66 budynków. Połowa
ich została wzniesiona na miejscu usuniętej starej zabudowy na nowo
uzyskanym terenie.

O ile jeszcze w latach 90-ych charakterystyczną cechą urbanistyczne­
go rozwoju dzielnicy była zabudowa ulic centralnych, to po wyczerpaniu
na n ich rezerw terenowych zasięg budownictwa rozszerzył się na pery­
ferie . Znamienna była tu początkowo zabudowa "wyspow a" . W pięcio­

leciu 1875-1880 powstało 15 domów na ulicy Nowokarmelickiej i po
19 na Wołyńskiej i Wolność . W latach 1880-1885 rozpoczęto zabudowę
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Esplanady, Mikolajewskiej, Nowowołyńskiej, Piaskowej i Sochaczew­
skie j, a następnie Okopowej; za rejestrowano łącznie na tych ulicach
59 nowych budynków.

W następnym pięcioleciu 1885-1890, oprócz nasilenia zabudowy na
uli cy Okopowej, gdzie powstało 15 domów i niewielkich inwestycji na
Nowokarmelickiej, nie podejmowano w tych rejonach większych przed­
sięwzięć budowlanych.

W okresie 1890- 1895, gdy w całej dzielnicy zaznaczyło się osłabie­

nie ruchu budowlanego, nasiliło się jego dalsze przesuwanie na peryferie.
Ogółem powstało 60 domów, z czego tylko 13 w centralnym rejonie dziel­
nicy, a 47 w rejonach peryferyjnych, głównie na Okopowej (34 budyn­
ki), Nowodzikiej i Szczęśliwej. Podobnie w następnym pięcioleciu 1895­
1900 zdecydowaną większość domów wzniesiono przy ulicach nowych,
utworz onych w północno-zachodnim rejonie dzielnicy (na Młocińskiej

i Parysowskiej zbudowano po 18 budynków, na Kupieckiej - 9 i Szczę­

śliwej - 7).
Rozwój budownictwa ·w dziel nicy zakończył się w zasadzie w ostatnich

lat ach X IX wieku na skutek wyczerpania rezerw terenowych, gdyż istnie­
n ie pasa fortecznego ograniczało ekspansję na strefy przyległe. Niemałą

też rolę odegrał uwidoczniający się w tym czasie zwrot w kierunku bu­
downictwa gospodarczeg o i mieszkaniowego, polegający na jego skupia­
ni u wzdłuż tor ów kolei obwodowej oraz da lszych dr óg żelaznych wybie­
gających p oea ówczesne gr an ice miasta. Po 1900 r . zaznaczyły się też

ni ek or zystne sk utki k ryzysu ekonomicznego i fl ukt uacje kon iu nktury go­
spo da rczej, jakie cechowały pierwsze d z iesięciolecie XX w ieku.

Ró wnoczesn y postęp budownictw a m ieszkaniow eg o i gospoda r czeg o
w dzi elnicy północno-zachodnie j n ie sprzyjał wydziela ni u się skupisk
za budowy przemysłowej , co prowadziło do chaosu urbanistycznego, po ­
legającego na wza jemnym przenikaniu się zabudowy mieszkaniowej
i przemysł owej . Spowodowało to pows tawanie niekorzystnych, częstokroć
szkodliwych warunków sanitarno-zdrowotnych, zwłaszcza wobec nie­
dorozwoju urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych, opóźnień w realizacji
prac bruk ars kich i niedostatku terenów zie lonych w środkowych częś­

ciac h dzieln icy .
Istnienie obok stosunkowo nielicznych, dużych zakładów przemysło­

wych masy średnich i drobnych , przede wszystkim rzemieślniczych

i handlowych, nie mających odrębnych wymogów lokalizacy jnych w ta ­
kim stopniu jak wielki przemysł, wpływało na kształtowanie się, choć

w ograniczonym stopniu, pewnej samowystarczalnościw zakresie popytu
i podaży na rynku pracy. Sprzyjało to wiązaniu miejsca zamieszkania
z miejscem pracy, osłabiało ruchliwość przestrzenną ludności, a nawet ­
w oparciu o odrębności narodowe, kulturowe i religijne - rodziło ten ­
den cj e izolacyjne, znajdujące wyraz między innymi w ipewn ych przeja­
wa ch wytwarzan ia własnego, dzieln icowego centrum przez koncentrację
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niektórych ośrodków wytwórczo-handlowych i usługowych na Na lew­
kach, Gęsiej ora z przyległych ulicach środkowej części dzielnicy .

O b s z a r p r o d u k c Y j n y d z i e l n i c y uformował się w postaci
zbliżonej do litery H. Prawy, pionowy bok tego układu tworzyły Nalew­
ki , lew y - Okopowa, łącznik o kierunku południkowym - Dzielna
z sąsiednimi , równoległymi do niej ulicami.

Sied em ulic: Dzie lna , Gęsia , Nowolipie, Nowclipki, Pawia, Dzika i Na­
lewki. l eżące w środkowej części dzielnicy. skupiało ponad 750 zakładów ,

tj . 50% ogółu istniejących w dzielnicy , tworząc jej centrum wytwórcze
i usługowe .

Poza cen tra lnym obszarem wytwórczym istnia ł mniejszych rozmia­
rów ośrodek, sk upiający dalsze 10°/" zakładów w re jonie uli c Mura now ­
skie j . Niskiej i Milej . Ośrodek ten zaczął kształtować się stos un kowo
pó źno i w miarę postępu prac regulacyjnych w tym rejonie miasta . Po­
nad to istniało znaczne skupienie przeważnie drobn ych rzemieślniczych

i usługowych zakładów na ws chodnim obrzeżu dzielnicy, wzdłuż u lic
Bonifrater skiej i Świętojerskiej. obejmujące około 8% zakładów głów­

ni e branży konfekcyjnej . Dalsze 7-8% zakładów, przeważnie większych,

skupiało się w południowo-zachodnim krańcu dzielnicy, w rejonie ulic
Okopowej, Żytniej i Wolność.

IV przekrojach branżowych przemysłu nie wystąpiły wyrażniejsze

tendencje do koncen tracji w określonych re jonach. Wyjątek stanowił

p r zemysł konfekcyjny i częściowo garbarski oraz mineralny. Bl isko ' /"
zakładów przemysłu konfekcyj ne go z najdowała się p rz y Na lewkach.
Największe garbarnie sk upi ły się przy uJ. Okopowe j. Około 500/" zakła­

dów kamieniarskich - u wylo tu ulicy Dzikiej , w pobli żu terenów cme n­
tarnych. Wymieniane uprzednio rejony większej koncent racj i zakładów

wytwórczych posiadały. podobnie jak obszar całej dzieln icy , charakter
wielobranżowy.

Na terenie dzielnicy zak ła dy duże i średnie przemieszane były

z drobnymi i małymi. Znaczne skupienie około 25-30 większych i du­
żych zakładów przemysłowych (wytwarzających powyżej 50 tys. rubli
rocznej produkcji) znajdowało się w zachodniej części dzielnicy, w pasie
między ulicą Okopową i Smoczą. Liczba dużych zakładów w tym rejonie
systematycznie wzrastała; w latach 1869-1913 zwi ększyła s:ę trzy­
krotnie.

Znaczny wpływ na lokalizac j ę zakładów, głównie dużych, przemysłu

garbarskiego, metalowego i częściowo włókienniczego wywarł is tn iejący

sys tem zaopatrywania w wodę. Po czątkowo bardzo duże znaczenie po­
s iada ła rzeczka Drna, płynąca wzdłuż okopów. Nad n ią skoncentrowały

się głównie zakłady garbarskie, zużywające poważne ilości wody. W póź­

niejszym czasie rolę rzeki wobec rozlokowanych tu zakładów przemysło­

wych przejął system wodociągów i kanalizacji m iejskiej, budowany w la­
tach 1881-1894. J eden z głównych kanałów przekopany został na da wn ym
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korycie Drn y - 'Później fosy .przedw alnej - wzdłu ż ulic Towa rowej
i Okopowej do Mlocińskiej. Równolegle do niego przeprowadzono linię

wodociągową. Drugi kana ł biegł środkiem dzielnicy wzdłuż ulicy Prze­
jazd, Dziką , B łońską do Młoci ńskiej .

Na lokalizac j ę większych zakładów przemysłowych w niemałym

stopni u wpływał fa kt ist nienia nie zab udowanych teren ów przy zachod­
ni m i północnym obrzeżu dzieln icy . Wokół budowanych tu fabryk stop­
niowo powstawa ły domy mieszkal ne. Tak więc lokalizacja zakładów prze­
mysłowych stawała się ważnym czynnikiem urb anistycznego rozwoj u
miasta.

Na rozmieszczenie przemys łu daielnicyw pewn ym stopni u wpłynęło

sąsiedztwo dworców kol ejow ych . Stwarzał y one bard zo korzystne i dogod­
ne warunki lokali zacji dla fab ryk związanych z rynkie m zewnętrznym.

Jedna k nie zaobserwowano koncen tr acj i zakładów w rejonie pr zydwor­
cowym . Przemysł dzielnicy wytwarzał bowiem przede wszystkim na ry­
nek lokalny. Sprowadzane surowce, jak i wyroby produkowane na
eksport były przeważnie niewielkich rozmiarów i ich dostarczanie do
pu nktów prze ł adunkowych bądź odbieranie k onnym transportem nie
przedstawiało większych trudności ani nie zwiększa ło kosztów, tym
bardziej że odległość od dworców n ie przekra cza ła w zasa dzie dwu kilo ­
metrów. Dlatego też nawet zakłady przeznaczające . powyżej 50"/0 pro­
du kcji na eksport były r ozrz ucone na teren ie całej dzielnicy.

Przemysł drob ny , a szczególnie rzemiosło i handel tradycyjnie znaj ­
dowały dla siebie najkorzystniejszą lokaHzacj ę wzdłuż arterii kom unika­
cy jnych, prowadzących z różnych kierunków do mi asta . Świadczy o tym
skupienie się dużej liczby zakładów rzemiosła , głównie konfek cyj nego
i me ta lowego, wzdłuż Na lewek, w re jonie Świętoj e rskiej i Bon ifraterski ej.

Prze mysł

Rozwój przemysłu wywołał wiełorakie zmiany w st rukturze gospo­
darczej d zielnicy . Skoncentrowały się tu liczne zakłady garb arski e do­
starczające duże ilośc i różnorodnego surowca. Stwarzało to dogodne wa­
runki dla rozwoju przemysłu konfekcy jnego i rzemiosła tej branży . Roz­
winięte przetwórstwo skór, masowa produkcja obuwia i galanterii
skórzanej dawały zatrudnienie znacznej liczbie ludności , prowadz i ły do
zróżnicowania się wytwórczości i pogłębienia specjalizac ji.

Produkcja surowca ni e była jedyn ym czyn nik ie m ożywienia gospodar ­
czego. Rozwój przemysłu odzieżowego w dzi eln icy postępowa ł w opar­
ciu o surowiec dost arczan y z w ielk ich ośrodków wytwórczości włókien­

niczej - Łodzi i Żyrardowa . Z kolei rozwój przemysłu m etalowego po­
zostawał w związku z rozbudową komunikacj i warunkującej dowóz
w skali mas owej surowca i paliwa z odległych centrów Zagłębia Dąbrow-
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T a b l. 67. Zabudowa pó łnocno-zachodn i ej dziel nicy Warszawy
(we d lug llewy n ieruchomoścI)

1865 1 1870 I 1875 l 1880 1 188 5 l 1890 ~5 I 1900 r1905 I 1910 I 1913PrzebiegNaz wa ulicyLp. \ -

l Bonifraterska Franciszkań sko - Inflancka 16 16 16 14 21 23 22 24 24 24 24

2 Burakowska Powązkowska linia kolejowa - 6 6 18 30 25 25 25 25 25 26

3 Dzielna Dzika-Okopowa 34 44 45 55 78 94 92 95 95 95 95

4 Dzika Nowolipki-Okopowa 48 61 61 55 84 85 84 77 80 76 80

5 Esplanada Bonifratcrska-P okorna - - - - 6 5 5 5 5 5 5

6 Gęsia Nalewki-Okopowa 22 30 35 54 65 80 79 78 81 80 8 1

7 Gliniana (Glinki) Smocza-Okopowa - - - - - l 3 3 5 5 5

8 Karmelicka Leszno-Dzielna 3 10 9 16 23 30 31 31 31 31 3 1

9 Kacza Wolność-Okopowa 5 6 6 9 15 25 25 25 25 25 25

10 Klopot Pokorna-Szymanowska 14 13 - - - - - - - - -
11 Kupiecka od Dzikiej (ulica ś lepa) - - - - - - - 9 14 14 15

12 Mil a Na lewki-Smocza 18 20 23 27 41 70 69 69 69 69 69

13 Mikołajewska Bonifraterska-rogatka marymonc. - - - - 7 7 7 7 7 7 7

14 Mlocińska Zackopowa-szosa marymono. - - - - - - - 18 19 19 20

15 Mylna Przejazd-Karmelicka 5 7 l 6 9 19 16 18 18 18 19

16 Muranowska Bonifraterska-Dzika 24 24 25 39 44 47 47 47 47 47 47

17 Na lewki D luga-Muranowska 45 35 31 39 42 48 49 46 48 48 48

18 Nowolipie Przejazd-Żelazna 69 66 72 74 78 77 76 76 79 79 8 1

19 Nowolipki Nalewki-Wolność 38 45 48 66 66 95 95 95 95 95 95

20 Ni ska Pokorna-Okopowa 8 14 16 30 38 72 69 71 72 74 74

21 Nowokarmelicka Gęsia-Niska '- - - 15 15 19 19 19 19 21 21



22 Nowodzika pl. Broni- Burakowska - - - - - - 3 8 8 8 8

23 Nowowołyńska Smoc za-fulica ś lepa) - - - - 6 6 8 9 9 9 9

24 Okopowa Le szno -Dzika - - - 3 18 52 55 55 61 61

25 Pawia D zika-Okopowa 45 56 57 75 97 94 92 95 95 95 95

26 Pokorna M uranow ska-linia kolejowa 30 25 24 13 13 10 10 10 10 10 10

27 Przejazd Le szno-Nowe lipki 9 8 8 10 10 14 14 15 15 16 16

28 Przebieg Mu rancw ska-Bonifraterska - - - l 4 5 6 6 6 8 7

29 Piaskowa Powązkoweka-Burakowska - - - 10 10 10 10 10 10 10 9

30 Parysowska Szczęśliwa-Dzika - - - - - - - 18 18 18 18

3 1 Powązkoweka Okopowa-granica mi asta 19 9 11 14 8 8 8 8 8 10 10

32 Smocza Nowolipki-Stawki 21 22 26 54 59 57 50 54 59 57 59

33 St awki Pokorna-Okopowa 3 15 17 17 45 53 56 56 58 59 59

34 Świętojerska Fr ctn-Nalewki 28 24 24 35 35 35 35 35 35 35 35

35 Sochaczewska Smo cza-Kampinowska - - - - 10 10 10 10 10 10 10

36 Sierakowska Mur anow ska-Esplanada - - - - 8 8 8 8 8 8 8

37 Szczęśliwa D zika-Parysowska - - - - 5 12 13 13 13

38 \Valowa Świętojerska-Franciszkańska - 5 8 8 13 13 13 13 13 13 13

39 \X'olność Żytnia-Okopowa - - - 19 27 27 27 27 27 27 27

40 Wolyńska Dzika-Nowokarmelicka - - - 19 27 27 27 27 27 27 27

41 Żytnia Wolno ść-Okopowa 10 18 17 18 20 21 29 29 29 29 29

'"....cc 2 r 6 d I o: Taryf y nieruchomości (dom ów ) zo lata HI65-1913.

1 514 1579 1 586 [ 8 10 1 1 ~571 1 238 1 1 2 761 1 343 1 137 1 11380 1 1391



skiego i Górnego Ś ląska. O rozw oj u produkcji wym ienionych i inny ch
gałęzi przemysłu decydowało głównie za potrzebowanie n a rynku lok al­
nym, kształtujące się w r ezul taci e postępującego wzrostu li czby ludności

Wa rszawy .
Współzależności w przemyśle spożywczym kształtowały się w wyniku

rozszerzania się wymiany z ro lniczym zapleczem re gionu Ma zowsza. Za­
kłady wytwórs twa pierwotnego, np. cukrownie, młyny, powstawały

w rejonach surowcowych bądż przenosiły się ta m, powodując spadek
w omawianej dzielnicy tych dzia łów p rodukc ji. Nie wyklucza ło to jednak
rozwoju ba rd ziej w yspecj ali zowan ego przetwó rstwa (np. cukiern ictw o
i in.) , a n aw et wpływało pobudzaj ąco na jego ro zwój . W innych branżach

przemysłu podo bne czynniki wzmogły tendencję do ograniczania wy tw ór­
czości pierwotnych produktów i zastępowania ich zróżnicowanym, wszech ­
stronnym przetwórstwem, stosownie do popytu na r ynku Warszaw y .
W rozwoju uprzemys łowienia omawianej dzielnicy wyróżniaj ą się dwa
zasadnicze okresy - w la tach 1879-1893 przemysł wzrastał szybciej niż

w całej Warszawie, a ud z ia ł w stanie zatrudn ienia osiągnął pun kt kulmi­
nacyjny (26,2%) w 1893 r. Natomiast w dru gim okresie po 1893 L , t j
w końcowej fazie przewrotu tec hnicznego w p rzemyśle Warszawy , udział

dzielnicy północno-zachodniej obniżył się pod względem stan u zatrudnie­
nia o 7,30/0 w 1913 r.

Omawiane teren y choć nie stanowiły wdelko przemyslowego obszaru,
zajęly ważne mi ej sce w st rukt urze produkcyjnej miasta . Zarej estrowano
tu ko le jno w latach 1879, 1893, 1904, 1913 - 24,7%, 21,4%, 15,4%,
20,4% zakładów prz emysiowy ch Warszaw y . An alogicznie lic zb a ro botni­
ków wynosiła: 21,9°/., 26,2'/., 19,4% , 18,9% w stosunk u do ogółu zat r u­
dnionych w przemyśle. P odobne poró wna ni e li czby zakładów i p ra cow­
ników w przemyśle i rzemiośle łącznie, utrudnion e ze względu na brak
porównywalnych danych, dałoby jeszcze wyższe wskaźniki, świadczące

o funkcjach produkcyjnych d zieln icy .
Rozwój przemysłu w tej części War szawy stanowił proces wielo­

stronny, złożony, o rozległych i zmiennych uwarun kow ania ch . J ego ce­
chą charakterystyczną była wielobranżowość, dal eko posunięte zróżnico­

wanie wielkości zakładów i wie lostronne związki z rzemiosłem oraz ścisłe

powiązanie z rynkiem lokalny m. Wielobranżową strukturę przemysłu

cechowa I zmieniający się udzi ał p oszczeg ólnych gałęzi w globalnej pro­
dukcj i om awi an ej dziel ni cy . Decydującą rolę w ciągu całego om awian ego
okresu odgrywały cztery gałęzie wytwórczości : przemysł spożywczy , gar­
barski, kon fekcyjny i metalowy . Ś rednio w całym okresie la t 1879-191 3
obejmowały one 73,2% zakładów, 81,4% robotn ików, 88,7% mocy zainsta­
lowan ych sil ników, 86,8% wartości pro d ukc ji. Na sześć pozostałych ga­
łęzi przemysłu - włókienniczy, chemic zny, mi neralny, d rzewny , pa­
pierniczy i drukarski przypadało : 26,8% za kla dów, przeważnie

małych , gdyż skupiały tylko 18,6% rob otn ik ów , 11,3% mocy si lników
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i 13,2% wartości produkc ji; ich wpływ na ogólny rozwój wytwórczości

dzieln icy muranowskie j był niewiełki.

O roli każdej z tyc h gałęzi przemysłu w ogólnej prod ukc ji omawia­
nego re jonu decydował p roces m echanizacji , w mnie jszym zaś stopniu
wzrost liczby zatrudnionych rob ot nik ów,

W obrębie czte rec h głównych gał ęz i przemysłu zauważalne jes t stał e

zwiększanie się udz iału wytwórczości konIekcyjnej i m etal owej oraz stop­
n iowy spade k udziału spożywczej i garbarskie j w pr odukcj i global nej.
.Iak wy nika z analizy rejestru zakładów, udzia ł wartości produ kcj i prze­
mysł u garbarskiego zmniejszył się z 50,3% w 1879 do 34,1"10 w 1913 r. ,
a spożywczego aż o połowę - 'z 37,3"10 w · 1879 do 18,9"10 w 1913 r . Na ­
tomi ast udział wartości pro dukc ji przemysłu metałowego wzrósł w ana­
logicznym okresie z 3,0% do 18,2% , t j. o 15,2% ; podobn y wzrost zaz na ­
czył się w branży konfekcyjne j.

An alogicznie zmieniała się strukt ura zatrud nienia, z tą jednak różnicą,

że sp ade k procentowy w przemyśle spożywczym i ga r barskim oraz wzrost
w dwu pozostałych gałęziach - metalowej i konf ekcy jnej - charakteryzo­
wały się większą równomiernością.

Przem ian y st ruk tura lne, ich tempo i cha rakter warunkowane były

różnorodnymi czynn ikami, zmieniającymi się w zależności od gałęz i prze­
mysłu i okr esu ich rozwoju. Obok czy nników wewnętrznych , lokalnych
dużą rolę odgrywały stosunki rynkowe i fazy koniunktu raln e. Stru k tu­
rę wielkościową w świe tle r ejestrów z lat 1879, 1884 , 1893, 1904 , 1913
cechowały tenden cj e ni et ypowe dla końca XIX w iek u. W przemyśle

dzielnicy muran owsk iej traktowan ym globalnie postępował spa dek prze ­
ciętn e j li czby robotników przypadających na jed en zakł ad: z 80,3 w ro ku
1879 do 42,9 w r oku 1913 , tj. blisko o połowę. Świadczyłoby to o postę­

pującej dek onc entracji produkcji wyrażającej się w szybszym tempie
wzrostu liczb y zakładów niż liczb y zatrudnionych. Analizując jednak
szczegółowo ten pro ces , dost rzeg amy trz y okresy wyróżniające się od­
mienną specyfiką. Okres pi erwszy, od roku 1879 do 1893, charakter yzo­
wał się dwukro tn ym wzr ostem liczb y zakładów, przy wzroście liczby
robotników o 50%-, Okres drugi, obejmujący przełom XIX i XX wie k u,
cechowały odm ien ne proporcje rozwoju . Przy stosunkowo ni ewielkim
wzroście liczby z a kładów nastąpiło podwojenie liczby robotników. La ta
1904-1913 znamionuje powrót do proporcji rozwo jowyc h właściwych

drugiej połowie XIX wieku, polegających na wyprzedzaj ącym tempie
wzrostu liczby zakładów w stosunk u do wzrostu liczby zatrudni onych
robotników.

W rozwoju przemysłu dzielnicy najważniejszy jest okres 1893-1900,
przypadający na lata pomyślnej koniunktury . Powstawaniu dużych za ­
kładów towarzyszyło zwy kle szy bkie tempo koncentracji i mech anizacji
produkcji.

Wyposażenie przemysłu w maszyn y energe ty czne przebiegał o począt-
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kowo bardzo pow oli . J esz cze w r oku. 1893, gdy produkcja mechaniczna
zdobyła przewagę nad ręczną w ca łym przemyśle Królestwa , w intere­
sującej nas dzielnicy .p racowa ł y ma szyny O łącznej mocy 159 K M i za­
ledwie nieco więcej niż 113 wartości p rodukc ji wytwarzana była z za­
stosowaniem energi i mechanicznej; dominowała więc produkcja ręczna

typu manufakturowego. Zas adniczy przewrót dokonal s ię dopiero w la ­
tach 1893-1904, a więc co najmniej z dziesięcioletnim opóź nieniem.

Dopiero na pr ogu XX wi eku przeważająca część produkcji wytwa­
rza na była w przedsiębiorstwach fabrycznych i odtąd odgrywa ły one do­
minującą rol ę w st rukturze wytwórczości dzielnicy, obok da lszego roz­
wo ju rzemiosła . Rolę czyn nika różnicującego spełniał y decydujące o roz­
m iarze produkcji warunki zb ytu . Mechanizacją objęte zos ta ł y działy wy­
twórczości związane z rynki em zewnętrznym , zapewniającym szeroki
zbyt i możliwość m asow ej produkcji, a tym samym i opłacalność na­
kładów inwestycyjnych. Można zauważyć nierównomierności w procesie
mech anizacji różnych gałęzi przemysłu , a także długotrwałe utrzymy­
wanie się produkcji o cha rakterze manufakturowo-rzemieślniczym w nie ­
których rodzaj ach wytwórczości wewnątrz poszczególnych branż.

W przemyśle spożywczym omawianej dziel n icy maszyny zastosowano
ty lko w kilku rodzajach wytwórczości , a mianowicie: wyrobów tytonio­
wych , w fa brykach cykorii i palarniach kawy oraz w wytwórniach cu­
kierków i czekolady . W pozostałych branżach , np . piekarnictwie, p rze­
twórstwie mięsnym itp. , stosowano nadal pracę ręczną.

W miejscowych zakładach przemysłu włókienniczegozmechanizowano
te działy wytwórczości ekspo rtowej, k tóre rozwinęły się w ostatnim pię­

cioleciu XIX wieku, a więc w fabrykach taśm , ti ul u , fira nek i haftów .
Natomiast tradycyjne drobne tkalnie, przędzalnie i zakłady wyrobów
wełnianych zachowały charakter manufakturowy.

Przemysł konfekcyjny odzieżowy wyróżniał się w zakresie mechani­
zac j i przede wszystkim wprowadzeniem m aszyn nie wymagających

stosowania agregatów energetycznych. O jego r ozwoju decydowa­
ł a ni e ilość energii mechanicznej wykorzystywanej w procesie pro­
dukcyjnym, a ilość i sprawność maszyn do szycia obsługiwanych ręcznie .

Dla innych asortymentów przemysł ten wykorzystywał w dzielnicy za ­
ledwie s ilę 70 KM (w 1904 r.), głównie w dwóch działach wytwórczości­

w fa bryka ch obuwia i guzików. Do ro ku 1913 częściowa mecha nizac ja
obję ł a n ie które wytwórnie bie lizny . Pozosta łe branże czyniły niez naczne
postępy w mechanizacji, np . pomocnicze zakłady przemysłu odzieżowego

i pa sm an tery jne nadal opierały się na pracy ręcznej , podobnie pracown ie
k rawatów, gorsetów, kapeluszy, parasoli.

W przemyśle ga rb arskim po 1893 r. niemal wszystkie zakłady wy po ­
sa~one były w maszyny . Mec ha nizowane tu były przed e wszystk im pro­
cesy czyszczenia, wygładzania i krojenia skóry. Tylk o białoskórnictwo,

rozwijające się w niewielkich rozmiarach , opierało się w całości na
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pracy ręcznej. Po d względem wykorzystywanych sil mechanicznych
przemysł garbarski wysunął się na drugie mi e jsce po metalowym.

W przemyśl e drzewnym silniki zastosowano przed ro kiem 1893, naj ­
pierw w niewielkim rozmiarze w fabrykac h mebli i wyrobów stolarki
bu dowlanej . Na początku XX w ieku m ech an izacja objęła wszystkie ro­
dzaje wytwórczości, choć w n ierównomiernym stopni u; najwięcej silni­
ków i ponad poł owę mocy skoncen trowanych było w wytwórniach mebli.
Równo legle rozwijała się pr odukcj a rękodzielniczych zakładów stolar­
skich .

Najwcześniej rozpoczęła się m ech an izacja w przemyśle metalowym
dzieln icy . W tej gałęzi postęp był naj szyb szy i na jba rdziej wszechstron­
ny. Wp r ow ad zan ie mecha nizac ji rozpoczęły zakłady wyrobów płatero­

wych jeszcze p rzed rokiem 1879. W ro k u 1884 pie rwsze sil niki za ins ta lo ­
wano w wytwórniach gałanter ii meta lowej i sprzętu gospoda rstwa dom o­
wego oraz w u r uch amiany ch wówczas Iabrykach d rutu i śrub. Przemysł

metalowy po roku 1893 przechodzi ł pr oces mechanizacji na wielką skalę.

Moc silników zainstalowanych w lata ch 1879-191 3 powiększyła się tak,
że osiągnęła 32,5% mocy stosowane j w całym przemyśl e dziel ni cy.

Od końca X IX wieku w procesie mech aniza cj i przemysłu dzielnicy
podstawową rolę odegrał prz emysł metałowy i garbarski. Pozostałe gałę­

zie wytwó rczości wykorzystywały w 1913 r. n i espełna 10% m ocy silni­
ków. Mechanizacja stanowiła żród ło podniesienia efektywności pr odu­
kcji , dl a ni ektóry ch zaś dział ów wprowadza n ie ene rgii mech an iczne j
stanowiło n iezbędny warunek rozwoj u, choć n ie wpływało decydująco

na warunki p r acy jednostkowej .
Zm ian y dokonujące się w dziedzin ie tech n iki i technologii (np . w prze­

myśle che micznym ) przyniosły ni e ty lko ogólny wzrost produkcji, wibo­
gacenie jej aso rtymentów przez dostosow an ie do potrzeb rynku, ale też

i poważny wzro st efektywności ekono miczne j. W r oku 1904 wartość pro­
dukcj i wytwarzanej przez jednego zatrudnionego była dwa razy większa

niż w rok u 1893 i wynosiła 1430 r ubli; dalsz y , choć ni ezn aczn y jej wz rost
nas tąpi! do ro k u 1913 i osiągnął 1664 rubli.

Szczególną rolę w in tensyf ik acji produkc ji odgrywała grupa dużych

zakładów. Ich koncen tracji towarzyszyły zm iany w stosunkach własnoś­

ciowych. Obo k prz edsiębiorstw należących do -właścicieli oraz spółek ro ­
dzinnych zaczęły powstawać spółki akcy jn e,

W przemyśle ga rbarskim dw a duże przedsiębiorstwa : Temlera
i Szwedego oraz garba rnie br aci P feiff er zatrudnia ły łącznie 550 robotni­
kó w , tj. ni eco więcej niż połowę ogółu pracujących w tej gałęzi , wy­
twarzały około 1/3 wartości produkcji ca ł ego przemysłu garbarskieg o
Wa rszawy.

P o 1900 r. roz wój tych wielkich przedsiębiorstw dopr ow adzi! d o ich
dominacji w przemyśle garba rsk im, w którym przetrwało tylko kilka
większych zakładów (np . r. Ch . Bluck a na Nówolip iu oraz W. W eigla
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przy ul. Niskiej), natomiast upadło wie le mniejszych. Niektóre z tej
ostatnie] kategorii przesz ł y na pomocniczą produkcję wyspecjalizowaną

(pasy skórzane, skóry zamszowe) bądź .p rzeksz ta łciły się na zakłady

usługowe, jak kra ja lnie , sz lifiernie i fa rbiarn ie skór. Tak więc przejęcie

masowe j produkcji podstawowej przez w ielkie przedsiębiorstwa dopro­
wadziło do oddzielenia jej od wytwórczości spec jalis tycznej.

W przemyśle spożywczym decydującą rolę odgrywal a produk cj a wy­
robów tytoniowych. W rok u 1879 stanowiła ona okolo 850/0wartości pro­
dukcji tej branży w Wa rszawi e, w latach 1893 i 1904 nie ma l 1000/0 ,
w roku 1913 - około 90%. W okresie 1879-1893 is tniało 6 przedsię­

biorstw zatrudniających od 100 do 300 ro botn ików. Największym poten­
tatem w tej dziedzinie była fabryka tabaczana braci Polak iew icz (istn ie­
jąca od 1860 r. przy ulicy Bonifra terskiej). W la tach 1879-1893 zatru­
dniała ona pona d połowę robotnikó w ' tej branży spożywczej i osiągnęła

połowę wartości produkc ji tyton iowe j. W 1890 r. u ru ch omi on o nową

fabrykę "Nob1esse" ( przy ulicy Dzik iej) , należącą do sukcesorów G. Ka­
linowskiego. W tym czasie rozpoczą ł się upad ek mniejszych i średnic h

zakładów tabaczanych . W ro ku 1913 około 950/0 produkcji tytoniowej wy ­
twarzały dwie fa bryki - braci Po lakiew icz i "Noblesse". Tak duża k on­
centracja produ kc ji nie wystąpiła w żadnej innej gałęzi, nigdz ie też ni e
prowadziła do tak dal eko posunię te j degrad acji i up adku sla bszych eko ­
nomicz nie pa rtnerów.

W przemyśle met alowym omawianej dzieln ic)' stos unkowo liczne
były fabryki średnie (o przeciętnej wartości produkcji od 100 do 300 tys .
r ub li rocznie), współistniejące z dużą iłością zakładów d robnych i rze­
mieślniczych. J ed yn ym większym przedsiębiorstwem było Towa rzyst wo
Akcyjne Wa rszawsk iej Fabryki Śrub i Drutu , przekształcone z dawn ej
fi rm y .Wolan owsld" , istnie jącej od ro ku 1874. W roku 1913 wytwarzało

ono 25% produkcji met al owej (pod względem wartości) przy za trud nian iu
niespełna 8°/. ogółu rob otników i 80"/0 KM zainstalowanych w przemyśle

metalowym dzielnicy. Cechą szczególną zakładu był więc wysoki, nie nO­
towany tu w innych gałęzia ch produkcji s topień wy korzystania siln ik ów.

Przemysł chemiczny, początkowo ro zp roszon y w drobnych zakładach

zatrudniających do k ilkun ast u robo tn ików, podlegał inten sywnej kon­
cen t rac ji u schyłku XIX wi eku. Doprowadziło to do sk upienia produkcji
w 5 zakładach oraz do ich szybkiego wzrostu. Decydującą pozycję zdo­
były dwa przedsiębiorstwa: Towarzystwo Akc yjne Fabryki Ch emicznej
K ell e i S-k a istniej ące od 1892 r . (przy ulicy Okopowej 59) oraz Fabryk a
Farb i Lakierów Popławski i S-ka , będąca jednym z najst arszych tego
typu zakładów warszaw skich, istnie jąca od 1840 r. (przy ul. Bonifra­
terskiej 9).

W przemyśle drzewn ym, gdzie typowe były zakłady niewielkie sku­
piające po kilkunastu r obotników, dominowało Towarzystwo Ak cyjne
Fab ryki Mebli Styłowych (przy ulicy Dzi eln ej 64/72) , wytwarzające po
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roku 1903 ponad połowę p rod ukcji (pod względem wartości) i zatrudnia­
j ące około połowy robotników pracujących w tej branży na terenie
dzielnicy.

Okres wielkokapitalistycznego rozwoju przemysłu, który rozpoczął się

na interesującym nas terenie dopiero w ostatnim dziesięcioleciu XIX
wie ku, charakteryzował się szybkim wzrostem ro li dużych przedsię­

biorstw w tak ich gałęziach, jak przemysł garbarski, spożywczy, chemicz­
ny, d rzewn y , częściowo m etalow y ; zdobywały one główną pozycj ę pod
względem wielkości pr odukcj i, ilości zatrudnionych robotników i mocy
wykorzystywanych siln ików. Wpływa ły też w decydującym stopniu na
te mp o i ki erunki rozwoju całego przemys ł u w dzielnicy m u ranows kie j.
Wpływ ten w ni eli czn ych prz yp adkach wiąza ł się z eliminacją drobnych
zakładów, jak np . w dzial e wyrobów ty ton iow ych czy chemicznych.
W innych branżach wielkie przedsiębiorstwa typu spółek akcyjnych opa­
nowywały podstawową produkcj ę w dan ej branży (jak np. garbarnie),
pozostawiając możliwość rozwoju da lszego przetwórstwa w małych zakła­

dach pomocniczych.
VI' tych gałęz iach , których asortyment był różnorodny i nie poddawał

się standaryzacji, jak np . w przemyśle galanterii metalowej , papierni­
czy m i in., a także w tych ro dzajach wytwórczości, które zachowa ły

tradycje rzemieślni cze (n p. szewstwo, kr awiectw o), postępy ko ncentracji
do początku XX wieku były nieznaczne.

W dzielnicy północno-zachodniej wykształciły się swoiste cec hy stru­
ktury zatrudnien ia . W roku 1913 udział robotnik ów w przemyśle spo­
żywczym był wyższy prawie o 5% niż ogółem w War szawie, a w ko n­
fekcyjnym - o ponad 16%. Udział robotników przemysłu ga rbarskiego
wynosił ok. 20% więcej niż w całym mieście . Na tomiast w pozostałych

gałęziach przemysłu przewagę zatrudn ionych wykazywały in ne dzielnice .
W przemyśle m etal owym w rok u 1913 w Warszawie za t rudnionych było

41% ogół u ro botników, t j . o 13,5% więcej n iż w omawianej dziel n icy
(27,5%). W przemyśle chemicznym Warszaw y za trudnionych było o 3,3%,
a w druka rstwie o 6% więce j .

B ranżową strukturę proleta r ia tu przemysłowego w dzielnicy północ­

no-zachodnie j określała większa niż w ska li całego miasta ro la przemysł u

spożywczego (g łównie tytonioweg o) oraz ga rbarskieg o i k onfekcy jn ego,
a równocześnie r el at ywnie mniej szy udział przemysłu m etalow eg o, che ­
miczn ego , drukarskiego . Za trudni en ie w pozostałych gałęzi ach odpowi a­
dało w przybliżeniu wskaźnjkorn ca ł ego miasta.

Rz emi o sło

Wielkomiej sk ie środowisko Wa rszaw y stwarzało zapotrzeb owanie na
różnorodne wyroby w zakresie urządzeń i ins talacji m iesz kaniowych ,
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sprzętu, wyrobów konfekcyjnych i ga lantery jnych . Stanowiło ono trwalą

przesłankę dla rozwoju rzemiosła, utrzymało się mimo opanowania pod ­
stawowej produkcji praez nieliczne wie lkie przedsiębiorstwa.

Funkcje rzemiosłu .pcdl egaly też ka pitalis tycznej ewolucji. Obok war­
szta tów usługowych, pólcechowych, skupiających się w re jonach o zwar­
tej za budowie mieszkalnej, powstawały spec jalistyczne w pobliżu zakla­
dów fabrycznych. T en .typ warsztatów pomocniczych. zakładanych przez
rzemieślnikó w żydowskich, których nie dopuszczono do cechów, charak­
teryst yczny był dla dzi elnicy północno-zachodniej. Dostosowywały się one
szy bciej do popytu na nowoczesne wyroby; w niektórych branżach rze­
miosło wiązało się systemem nakładczym i pr zez kooperację bezpośrednio

z przemysłem.

Rozwojowi rzemiosła w ostatnich latach XIX wieku i na początku X X
sprzyjal o pojawienie się nowych gałęzi przemysłu - chemicznego i ener­
ge t ycz ne go. Stworzyły one nową szansę dla wytwórczości drobnotowaro­
wej . Ponadto zastosowanie silników elektrycznych i spalinowych u mo ­
żliwiło częściową mechanizacj ę drobnej produkcji. Znamienne, że w ca­
łym omawian ym okresie przetrwała w d zieln icy przewaga ilościowa za­
kładów rzemieślniczych na d p rzemysiowymi. Nie oddaje to oczywiście

w żadnej mierze roli rzemiosła w glo balnej produ kcji głównie ze względu

na małą ska lę jego wytwórczości, rękodzielniczy charakter i niższą efek­
tywność ekonomiczną.

Rzemieślnicze zakłady konfekcyjne stanowiły w 1913 r . ponad połowę

wsz ystkich warsztatów rzemieślniczych w dzielnicy i pon ad 72% zare­
jestrowanych wcalym mieście. Skupia ły się one w dwu re jonach : przy
Nalewkach, Świętojerskiej i Bonifraterskiej oraz w części dzieln icy poło-

. żonej między Nowoliplem. Smoczą i Gęsią. Obejmowały zróżnicowany

aso rtym ent wytwórczości: wyrób odzieży, bielizny, kapeluszy i czapek.
pończoch , rękawiczek obuwia, toreb pod różnych , lasek i parasoli, sztucz ­
nych ozdób itp. Zakłady te byly związane z rynkiem lokalnym, ale też

znaczną część artykułów mody eksportowały, głównie do Ros ji. Wiele
z nich posiadało charakter dwoisty: produkcyjny i ha nd lowy, prowadząc

bezpośrednio sprzedaż własnych wyrobów. Rozwój rzemiosła konfekcyj ­
n eg o wycisnął swoiste piętno na charakterze cale j dzielnicy.

Rzemioslo uzupelniało produkcję przemysłu no wymi asor tymentami
wyrobów, często rozwijało się w systemie nakładczym bąd ź produkowało

na zamówienie zakładów fa brycznych.
Taką tendencję rozwoj u wykazywało rzemios ło branży papierniczej;

podobnie jak ten przemysł pos iadalo charakter pr zetw ór czy , wytwarzało
ga'lanterię papierniczą , opakowania itp. Produkcja opakowań pozosta­
wala w ścisłym związku z potrzebami przemysłu ko nfekcyjnego i h andlu
bardzo rozwiniętego w omawianej dzielnicy. In ne wyroby (np . pr od ukcj a
albumów na pocztówki i fotografie) przeznaczone były na szerszy rynek
wewnętrzny i na wywóz do cesarstwa.
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Dru ka rs tw o reprezentowane było w dziełnicy (w 1913 r .) w 82% przez
niewi elkie zakłady rzemieślnicze: wytwarzało d ruki reklamowe i okazjo­
nalne.

Gałęzią wytwórczości, w któr ej liczba warsztatów rzemieślniczych

n ie dorównywała liczbie zak ładów przemysłowych , była b ran ża metalo­
wa. W pierwszych latach po 1870 r. zakłady przemysłowe posiadały dwu­
krotną przewagę liczebną nad rzemieślniczymi. Pogłębiała się ona w na ­
stępnych okresach. Natomiast początek XX wieku przyniósł od:rodzenie
rzemiosł branży me talowej; w roku 1913 ilość warszta tów rzemieślni­

czyc h dwu krotnie przekroczyła licz bę zak ładów przemysłowych , które
podlegały k onc entracji.

Powsta ły w tym okresi e warszta ty odlewn icze produkujące d robne
wyroby mosiężne i miedziane, zakłady blacharskie związane z us ł ugam i

budowla ny mi, drobne wytwórnie sprzę tu gospodars twa domowego, m. in.
lamp na ftowych i gazowych ora z gal anter ii metal owej (sprzączek, guzi­
ków it p.) dla przemysłu konf ek cyjnego. P onadt o - wys pec jalizowane
zak łady ślusarskie , gr awerskie i cyzelersk ie stosu j ące pracę ręczną . Oży­

wien ie rzemiosł a branży metalowej towarzyszyło więc rozwojow i prze­
mysłu , świadczyło ono wobec ludności usługi budowlan e, ś lusarsko-kc­

wa lskie i blacharskie , a także usługi w zakresie nap raw , kons er wacj i
ins ta lac ji i urządzeń mi eszkaniowych oraz sprzętu.

Kamieniarskie zakłady rzemieślnicze roz lokowane były głównie przy
ulicy Dzik iej w pobliżu cmenta rza powązkowskiego . War szta ty wytwa­
rzające łustra (9 zakładów) skupiały się na Nalewkach i Muranowskiej .

Rzemiosło wyrobów che micznych reprezentowały początkowo nielicz­
ne wytwórnie kosmetykó w i mydła (2-5 zakładów). Większość z nich
przestała istnieć po roku 1893. Natomiast w roku 1904 powstały dwa
nowe, a po dziesięciu latach liczba ich wzrosła do 19; stanowiły one 82%
wszys tkich zakładów chemic znych .

Postępujące różnicowanie struktur y branżowej potwierdza przy pus z­
czenia, że przetwórcz y charakter przemysłu sprzyjał utrwałeniu pozycj i
rzemiosła. SkI ania też do przeświadczenia, że o współistnieniu rzemiosła

i pr zemysIu w dzi elnicy decydowały glównie czynniki demogra ficzn e
i lokalny popyt ryn kowy. Przetwórstwo zna jdowało dostateczną podstawę

w is tn ien iu n iewielk ich zasobów kapitałowych skum ulow anych w drob­
nych przedsiębiorstwach handlow ych i rzemieśłniczych , korzystających

z krótkoterminowych kredytów.
Rozwó j przetwórstwa, wykorzystujący głównie zasoby żywej siły

roboczej rzemie ślnik ów wykwalifikowanych i robotników licznych i ta ­
ni ch , nie sprzyjał wp rowadzaniu na szeroką skałę postępu technicznego.
Ograniczał przedsięwzięcia w tym zakres ie do wprowadzania i eksploa­
towania tzw. małej mechanizacji, k tóra zmienia j ąc technologię , nie wpły­

wała w sposób decydujący na zmiany w or ganizacji wytwarzania i nie
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rewolucjonizowała stosunków pr odukcji w dzielnicy północno-zachod­

ni ej .
Rozwojowi zróżnicowanego i wi elostronnego przetwórstwa sprzyjał

także napływ taniej siły ro bocze j z podmiejskich re jonów rolni czych.

H and el

Cechą wyrozmającą dz ielnicę północno-zachodnią spośród in nych na
obs zarze Wa rszawy był r ozwój drobnej p r odukcji powiązanej z prze­
mysłem oraz handlem hur towym i d etali czny m.

Ogółem w dzielnicy znajdowa ł o się w 1913 ro ku 669 różnych d rob­
nych i dużych przeds iębiorstw handlow y ch ; stanowiły one 27% tego typu
zakładów miasta . Wła ś ciwo ś ci ą organizacji handlu tej dzieln icy było

jego wysok ie skoncentrowan ie pr zestrzenn e. Na przykład na Nalewkach
znajdowało się 329 pla cówek h andlowych różnych branż, tj . 500/0
wszystkich w 1913 rok u za rej es tr ow an ych w dz ieln icy , a da lsze 25% sk u­
piało się przy uli cy Gęsi ej . Pozostałe mieściły się w n ajsta rs zej części

ograniczone j ulicami: Nal ewki, Bonifraterska , Muranowska, Sm ocza
i Nowo li pie. Natomias t p rawi e połowa ulic (20), głównie nowo powsta­
łych, nie posiadała większych domów handlow ych.

Sieć pl aców ek h andlowy ch w dzi eln icy była op an owana przez lud­
ność żydowską , do której należało co najmniej 90% sklepów, magazynów
i składów. Zarówno hurtowy , jak i drobny handel , a także uliczny i kra ­
marski były całkowicie skonc entrowane w jego rękach.

Udzia ł dz ielnicy w handlu w arszawskim był zróżnicowany po d wzgl ę­

dem asortyment u. Nie wszystkie jego działy rozwijały się z równą

aktywnością, Prowadziło to do powstawania jego skupisk wyspecj al izo­
wa nych na tl e ro zwoju handlu w całym mieście.

Handel dzieln icy funkcjonował w ścisłym związku z rowojem m ie js­
cowe go rzemiosła i przemysłu. Ponad 50% ogół u warszawskich placó­
wek handlujących obuw iem i bielizną znajdowało się w dzielnicy pół­

nocno-zac hodniej. Ma to odpowiednik w zbliżonych wskażnikach procen­
towy ch , obra zujących udzia ł tych rzemi osł w liczbie zakładów całej

Warszawy .
Szczególnie ważną ro l ę spełnia ł w skali całego mias ta h an del arty­

kułami kon fekcy jnym i, co miało ścisły związek z dobrze rozwiniętym

przemysłem i rzemiosłem tej branży. W dzielnicy znajdowało się

w 1913 r . 281 placówek handlowych brażny konfekcyjnej, tj . 50"10 ogółu

istn iej ącyc h w mieście. Blisko połowę tej liczby stanowiły magazyny
i składy, pozostałą zaś część sklepy detal iczn e.

W branży włókiennicz ej skoncentrowane były 224 placów ki hand lo­
we, tj . 56,4 % istniejących w Warszawie. Więcej niż połowę z nich st ano­
wiły hurtowe i półhurtowe składy materiałów włókienniczych, dowo żo-
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n ych głównie z re jon u Łodzi i Ży rardowa . Wym ien ione pl ac ówk i skupio­
ne prz y ul. Gęs iej i Na lewkach prowadziły nie tylko bezpośrednią

sprzedaż, ale stanowiły też żródło zaopatrzenia w artykuły włókiennicze

i kon fekcyjne dla detalistów z innych dzieln ic Warszawy, a także miast
prowincjonalnych . W pozostałych as or tymentach udzia ł handłu dziełnicy

n ie był ta k wysoki ; wynosił od 7 do 11% .
S tosunkowo słabo rozwinął się lokałny ha ndel artykułami spożyw­

czy mi , a sklepy i składy h urtowe prowadziły w głównej mi erze obrót
towa rami kołonialnymi. W podstaw ow e produkty spoży;wcze łudność

mi ejscowa zaopatrywała się u bezpośrednich dostawców dowożących to­
wary z naj bl i ższej okolicy na liczne w tej dzielnicy place ta rg owe, jak
Mu ra nowski, Wolsk i (późniejszy K ercel ego) i powstały w końcu XIX
wi eku plac P arysowski.

Po na dto rozwijał się hand el uliczny straganiarski i domokrążny , któ ­
ry w ~rodowisku o p rz ew adze elementu żydowskiego był ba rdzo roz ­
pow szechniony i posiada ł dawn e tradycje . .JuŻ w 1869 r. "Skorowidz
mieszkańców War szawy i mi asta Pragi" (zamieszczony w P r zewodniku
W. Dzie rżanowskiego) podaje , że w omawianej dz ielnicy aż 36,7% miesz­
kańców czynnych zawodowo utrzymywa ło się z handlu. Byli to przeważ­

ni e uliczn i handlarze, zaś kupcy posiadający stał e plac ówki, sklep y czy
m ag azyn y st an owill tylko 2,9% , a łącznie z sub iektami - 7,9% .

Rozwój dzieln icy północno-zachodniej pozostawał w Ścisłym związku

z potrzebami kon sum pcyj nymi ludności Wa rszawy. Rodzaje wytwór­
czości i usług d ostosowan o do środowiska cywilizacyjno--kulturaln ego.
pows tającego w rezultacie kon centracji ludności w mieście stanowiącym

ważne cen t r um życia pu bli cznego i narodowego .
Udzia ł dzielni cy w prod ukc ji przemysłowej Warszaw y zmniejszał się

w pi erwszych latach XX wie ku wobec poj awiających się nowoczesnych
gał ęzi wytwórcz ości w in n ych rej onach miast a . Brak było dużych zakła­

dów produkujących maszyny, sprzęt elektrotechniczny itp ., br ak wys pe ­
c ja li zowanych przedsiębiorstw budowlan ych i tec hnicznych. Zdecyd owa­
na większość tego typu zakładów i inst ytucj i lokowała s ię w dz ieln icy
zac hodn ie j i ulicach położonych w pobliżu terenó w dworców ko lej o­
wych .

Zespół czy nn ików miastotwórczych działających w drugiej poł owie

XIX wi eku wpłynął w znac zny m stopni u na ukształ towanie się usługo­

wych funkc ji północno-zachodniej dzi elnicy. Na ja k tywn ie j dzia łały t u
d robn ok ap ita list yczne elementy mieszczańskie: handlowe, rz emieślni cze

i przemysłowe; skupiały się t u liczn ie gr upy pro le tariatu rzem ieśln iczego .

Swoistość tę potęgowała koncentracja ludności żydowskiej, z kt óre j na­
pływem związany był r ozw ój eko no miczny dzielnicy .

Kształtujące się swoistości rozwoju stwarzały też przes łanki dl a pro­
cesu integrac ji z innymi dzielnicami mi asta w dr odze przej mo wan ia
n iek tórych funkcj i ogólnomiej skich, zwłaszcza w handlu hurtow ym .
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Przenikan ie zaś form aktywności gospodar cze j, społecznej i kultu ral nej
oddalaływało na zróżnicowanie klasowe lokalnej społeczności i wytwa­
rza nie więzi z właściwymi wa rstwami społeczeństwa Warszaw y.

T a b 1. 68. Sae ć handl owa \V północno-zachodniej dzielnicy Warszawy w 1913

Daia l handlu I Wllnz.owD I Dzielnica I Skłlldy I Mllguzyny I Sklepy

I. Artykuły konfekcyj ne .
Ubiory 208 38 15 7 16
Obuwie 87 45 - 2 43
Bie lizna 268 140 73 2 1 46
Galanteria - 58 4 3 51------- - -------- ----

563 28 1 92 33 156
--------- - -- - - - - - - -

I I . Artykuły włókiennicze 397 224 114 - 110-------------------
III. Artyku ły spożywcze

W ina, artykuły koloni alne 153 24 22 - 2
Różne (cuki er, herbata, kawa,

tabaka, owoce, mąka) 110 6 2 - 4----- - - - --- - ---- - - - -
263 30 24 - 6---- - - - - ---- - - - - --- -

IV . Artykuły technicz ne
Materiały budow lane i opa lowe 123 6 4 - 2
Ma szyny i urządzenia techniczne 106 l - l -
Sprzęt elektro techniczny 83 4 l - 3
Artykuły uźycku domowego 73 9 l l 7----- - - - --------

_ _ _ o

385 20 6 2 12---- - - - ------ - --- -
V. Chemikalia

Te chniczne 178 6 l l 4
Medykamenty 166 25 25 - -
Kosmetyki - 6 l - 5- - - - - - - - ---- - - - - ----

344 37 27 l 9
- - - - - - - - - - - - --- - - - - -

VI. W yroby jubilerskie 149 17 3 - 14
Wyroby optyczne i chirurgiczne 25 6 6 - -
Papier i artyk-uły papiernicze 82 11 6 - 5
Różne 26 2 - - 2

- - - - - - - - - - ------- - - -
282 36 15 - 21

VI I. Plac ówki usługowe - -- - - - - - - -- - - - - - - - -

Domy handlowe, komisowe, biura 196 29 7 6 16
po średnictwa 77 12 - - 12

Restauracje, kawiarnie, cukie rnie ----------
I
----- ---

273 41 7 6 28

Razem I 2507 669 285 42 342

2 ró d I o: A. R. Sr o ka , Przemys Ł t hande l Kr ólestwa Polskiego, Warszawa 199.



J an Berger

Rozwój Pragi

P r ag a w pi e r w s z e j po ł o w i e X I X wiek u

Ustawa sejmowa o miastac h z kwietnia 1791 r. znosząca ju ryd yk i spo­
wodowała adminis tracyjne scalenie Warszawy . W następstwie tego do
stolicy przyłączono także i Pragę . Fak tyczne jej włączenie - wskutek
oporu mi asteczek praskich - nastąpiło dopi ero w 1794 r . Praga stała

się odtąd jednym z mie jskic h cyrkułów, któremu postanowienie namiest­
nika z 11 m aj a 1816 r . nadało samodzielną administrację, polic ję i odręb­

ny budżet . Bu r mist rz Pragi służbowo i organizacyjnie podlegał Urzędowi

Municyp alnemu m. Warszaw y, w którego kolegium zasiadał z głosem

stanowczym w spr awach praski ch . Przysługiwały m u także kompetencje
prezyd en ta Urzędu Mun icypalnego w przypadku przerwania komunika­
cji między Warszawą a Pragą .

Szkody wyrządzone na Pradze w czasie powstania listopadowego
i spowodowane tym je j wy lu dnien ie uniemożliwiło jedn ak utrzymyw an ie
przez to przedmieście z własnych fundusz ów odrębnej administar cj i
i urządzeń kom un alnych. Na wn iose k Rządu Tym czasowego ukaz naj­
wyższy z 14 lutego 1832 r . zniósł oddzielną administracj ę Pragi i włączył

ją do m. Warszawy. Odtąd stanowiła ona cyrkuł (do 1908 'r . - X II ,
potem - XIV i XV) urządzony na wzór innych cyrkułów warszawskich.

P od względem urb an is tyczn ym ok res K r ólestwa K ongresowego, ce­
chujący się wielką dbałością o rozwój mias t, przyniósł również pi erwsze
próby ur egu lowania P ragi i si eci jej ul ic w obrębie okopów z 1770 r.
W 1817 r . Jakub Ku bicki opracował pi er wszy pl an uporządkowania Pra­
gi. Arc hitekt te n, n ie licząc się z istniejącą wówczas zabudową i siecią

drożną , stworzył nową koncepcj ę urbanistyczną praski ego przedmieścia .

P un kt cen tralny Pr agi miał być przesunięty na północ na linię nowego
mos tu zlokalizo wanego na lin ii ul. Most owej. Osie uli c biegnących w po ­
przek P ragi stykałyby się na środkowym r yz ali ci e Zamku Warszawskie­
go , co wiązałoby i j ednocześnie podporządkowywało Pragę Warszaw ie
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pod względem widokowym. Ten sam pomysł przejął pl an regulac j i Prag i
z 1828 L, który był prawdopodobnie pewną odmianą planu Kubicki eg o.
?lan z 1828 r. uwzględnia ł jednak częściowo is tn iejący stan za budowy.
Przewidywal ponadto zmniejszenie liczby pla ców do jednego ba rdzo r oz­
l eg ł ego centralnego i trzech niewielkich pl acyków przy rogatkach: gro­
chowskiej, ząbkowskiej i golędzinowskiej.

Inn ym pla nem reg ulac j i P r agi był "P lan P ragi" op raco wa ny - jak się

wydaje - prze z Fryder yk a Alb ert a Lessela . budown iczego mi asta War­
szawy w la tach 1813-1822; na .Plant e Pragi" fig uru je jego n azwisko
właśnie z tym tytułem. Nie jest wykluczone, że pl an ten mógł być redukcj ą

planu Kubiekiego. Lessel przy rozplanowaniu przedmieścia praskiego
utrzymał w zasadzie do tychczas istniejący stan zabudowy. Nowe uli ce ­
przecinające się pod kątem prostym - zaprojektował na terenie dawn ej
twierdzy praskiej i jej es pla na dy. Cen t ralny pl ac Pragi stanowi! w ty m
planie niewielki prostokąt poł ożony na osi ulicy Bru kow ej i Szer okie j.

Plany te, wią żąc organ icznie obie części miasta , pozosta ły jednak tyl­
ko projektami, a to głównie z powodu kosztów ic h ewent u al nej reali­
zacji. Natomiast władze rosy jskie za in teresowane były po 1831 r . szyb­
ką i jakby "autonomiczną" odbudową P ragi; stąd wychodziły bowi em
drogi do Petersburga i Moskwy. Należyte więc uporządkowanie te go
przedmieścia dawał o im w przyszłości gwarancję sprawnego i dogodneg o
połączenia z cesa rstwem.

Nowy projekt regulac ji i zabudowy Pragi zatwierdz ił car 26 s tycznia
1R35 r. Został on opracowa ny zap ewn e pr zez ówczesn ego in żyniera

Edwarda Kl opmanna pod ogólnym ki erownictwem prezydenta m. War­
szawy J akuba Łaszczyńskiego . P lan ten przewidywał utrz yman ie - ze
względów fin an sowy ch - wszystk ich dotych czas istniejących za budo­
wań, ulic i dróg. Wytyczał ulicę "na . wprost za m ku" od ul. Targowej
w kierunku Wisły do projektowanego mostu stałego, k tóra przesądziła

jednccześnie o kierunku póżniejszego mos tu sta ł ego. Przestrzeń między

tą nowo wytyczoną ulicą a ówczesną ul. Szeroką i Wisłą zająć miał par k
spacerewy. Gm ach ów publiczn ych ni e zaprojektowano, gdyż mogły być

wzniesione - gdyby zapadła taka decyzja - n a częściach teren ów p rze­
znaczonych na u rządzenie parku .

P lan z 1835 r. stał się aż do czas u budowy Dwor ca P ete rs burskiego
i stałego m ost u na Wiśle podstawą , na której miał a się oprzeć odbudowa
i rozbudowa Pragi. Zasadniczą sieć uliczną - ukształtowaną po wyburze ­
niu połowy zabudowy w lat ach 1806-1811 na cele Iortyfikacyjne i w
związku z budową dojazdu d o mostu (na linii ul. Bed nar ski ej ) - stano ­
wiły ulice : Targowa z jej południowym odcinkiem zwa nym ulicą Wołową ,

Szer oka (dziś J agiel lońska i a l. Stalingradzka) , ul. Ząbkowska , Brukowa
(dziś Okrzei) i uli ca prowadząca do mostu (dzisiejsza K. Wójcika) . Takie
roz planowan ie uli c decydowało równocześnie o zabudowie praskiej , przy
nich wznoszono większość n ow ych budynków .
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Jednocześnie zarządzenie władz z 1837 r. za br-aniało wznoszenia tr-wa­
łych budynków w północnej 'części Pragi na terenie fortu Śliwiekiego

w promieniu wynoszącym od tego fortu 850 m (na odcinku do linii ul.
Wod nej) i Ip ra~vi e 1300 m na /pozostałym terenie esp lanady . Władze

carskie, korzystając z brak u zwartej zabudowy na tym terenie, zakreślily

tu znacznie szerszy promień fortecz ny n iż na lewym brzegu Wisły. Za­
hamowa ł o to r ozwój Pragi w ki erunku pó łnocnym , zmusiło do cofnięcia

rogatki golędzinowskiej na południe n a linię ul. Wodnej; przy uli cach
Wod nej, K rzyw ej i Dziwn ej pozwolon o wznosić jedynie prowizoryczne
budy nki gospodarcze.

Mim o dużej iłości wolnych teren ów p ryw atn e budownictwo nie roz ­
winę ło się szerzej. Pamięć klęsk wojennych 1794 i 1831 T . oraz wyburzeń
fortyfiikacyjnych z 'lat 1806 i 1811 wyftlworzyła niechęć do osiedlania się

na Pradze i lokowan ia tu kapitałów. Illość mieszkańców tej części miasta
po pdwstaniu listopadowym spadła do okola 3300, /pomimo iż przed 1831
przekraczała j u ż liczbę 5000. Ponadto wyda rzen ia wojenne 1831 r. zubo­
żyly ludność Pragi. T en stan spowodował, że do końca la t pięćdziesiątych

XIX wieku bard zo niechętnie za budowywano wolne posesje, n p. do
1840 r . byly jeszcze do wydzierżawienia i zabudowy 23 pl ace skarbowe.
Również osoby , któr e wydzierżawiły place, n ie wznosiły w zasad zie no ­
wych budyn ków - mimo podj ętych zobowiązań i późnie jszych upomnień

Urzędu Municypaln eg o - zamieniając niej edn okrot n ie swoje place na
ogrody i pola orne.
Władze administracyjne chcąc OŻYi\Vić rozw ój P r agi po wydarzeniach

wo jny 1830- 1831 przyzna ły jej mieszkańcom odsz·ko dowania i szereg
ul g. Między innymi w 1833 r . n a okres 5 la t zwo lniono właścicieli dom ów
od kw aterun ku wojskowego, a handlujących - od opłaty kwaterunk o­
wej, szynkarzom przyznano specjalne ulgi za świadectwa patentowe.
W 1832 r. zmien iono postan owi eni e zakazuj ące budowy na Pradze do­
mów drewnianych , a fortyfikacy jne praskie grunty skarbowe, które
miasto otrzymalo bezpłatnie, roz dzielano w wieczystą dzierżawę za niską

op!atączynszową .

Korzystając z p ozwolenia wznoszenia budynk ów drewnianych, m iesz­
kańcy ni e bud ow ali prawi e wcale domów mur ow anych . W 1847 r. n a
ogólną liczbę 184 bud ynków na Pradze aż 163, t j. 880f0, stanowiły drew­
n iane, p cd czas gdy w Warszaw ie lewobrzeżnej było ich w tym okresie
tylk o 340f0.

O stan ie P ra gi w latach pięćdziesiątych X IX wi eku pisze A. Kosi ń ski :

"Praga zn iszczona i w yludniona zaległa w gruzach i ni e ma naw et na­
dzie i, aby mogła kied y z ni ch powstać" . Ożywiały dzielnicę w tym
okresie jed yni e t argi. Uli ce Wołowa i Tar gowa przypominały wów czas
racze j p lace ta r gowe . Stały tu stragany i nędzne budy handlowe, służące

również jako mieszkania dl a handlujących. Targ ow iska pr askie uporząd­

k owa n o w 1839 r . Ter en y targow e w r ejonie ul. Wołowej, Targow ej i na

17 - Wie lkomiej sk i ro zw ó j W-wy do 1918 I'. 257



plac u za bóżnicą podzielon o wówczas na 9 tz w. obrębów (odcinków) , od­
powiada jących określonemu rodzajowi hand lu. Sp rzedawan o tu m. in .
artykuły spożywcze , odz ież , d r zewo, wozy i kon ie. Wyróżniał się jednak
rozmiarami i nabierał coraz większego znaczenia dl a s tolicy handel byd­
ł ern , co wiąza ło się z rosnącym zapotrzebowaniem miasta n a p rodukty
mięsne. Targi żywnościowe czy nne były codzi en ni e , na inne towa ry je­
de n lub dwa dni w tygodniu .

W tych warun kac h Praga do la t sześćdziesiątych X IX wieku pozo­
sta ła zaniedba ny m , n ie zabruko wa ny m i nie oświetlonym przedmieś­

ciem, w dodatk u pozbawia nym okreso wo - z powodu braku stałego

m ostu - połączenia z Warszawą .

R o zw ó j u rb ani s t yc zny dzi elni c y pras k ie j
w l at a ch 1860-1914

Bu dowa m os tu stalego na Wiśle w latach 1859- 1864 oraz lin ii kole­
jowych petersburskiej (uruchomion ej w 1862 r .) i ter esp olskiej (odcinek
do Si edlec oddan o do użytku w końcu 1866 r ., do Brześcia w 1867 r .)
byl y początk iem n ow eg o eta pu rozwoju Pragi . Już w okres ie ich budowy
w lata ch 1860-1862 w prowa dzono ni eznaczne zmiany do planu re gula ­
cji z 1835 r .. dotyczące rozszerzenia ni ektórych uli c (Ta rg ow a , Brukowa.
S trzelecka), oraz loka lizacji dworca kol ei petersburskiej . W 1863 r. opra­
cow an o nowy plan, który we wrześniu tego rok u zabwierdztła Kom is ja
Rządowa Spraw Wewnętrznych. Miał on stanowić jednocześnie część

ogólnego płanu regulacyj nego m. Warszawy. Ostateczną akceptację przez
namiestnika Królestwa Polskiego plan .p raski uzyskał 18 lutego 1864 r .

Zasady regulacyjne z 1864 r . op a rt e były o za łożenia planu z 1835 r .
i ni e wprowadzały do ni ego zas adni czych zmian. Na n owo r ozplanowano
jedynie teren między ul. Targową a Wisłą w związku z budową ulicy od
mostu Kierbedzia. J ako dojazd do tego m ostu i oś roz pla n owania wyty­
czono nową ulicę zwaną Aleksandrowską (ob ecnie al. Świerczewskiego)

biegnącą częściowo po nasypie. P rz ewidywano, że ulicą Aleksandrowską

i przez m ost będą przeprowadzone tory kole jowe d o Warszawy . Dlatego
wyzn ac zon o je pod obnie jak m ost na przedłużeniu lini i kolejowej peters­
burs kie j, a budynek dwor ca - do którego dochodziła nowo w yt yc zon a
ul . Wileńska - wzniesiono wzdłuż torów po ich północnej stron ie . Na
osi ul. Aleksandrowskie j mniej więcej w połowie odległości między Wisłą

a ul. Ta rgową plam regu lacyjny przewidywał uluworzenie placu gwież­

dzistego, zwa nego pl. Aileksandryj skirn (obe cni e pl. W eter anów 1863 r.) .
Z tego okrągłego placu miały promieniście wychodzić (krzyżując się

n awzaj em) uli ce : Konstantynowska (obe cnie Floriańska) , Michałowska

(obecn ie Łukasińskiego) , Namiestnikowska (poprzednio Dębowa , dziś

Sierakowski ego) i Aleksandrows ka. Przedłużeniem ul . Konstantynow sk iej
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w kierunku pólnocn o-za chodnim była al ej a parku Praski ego zakończona

placem K onstantyn owskim. Przy zbiegu uli c Brukowej i Szerokiej plan
regulacyjny z 1864 r . przewidywał utworzenie pla cu Mikołajewskiego ,

a w jego rejonie tuż nad Wislą tzw. bulwaru Mik olajewskiego . Wp rowa­
dza! również nowe nazwy dla innych uli c. Loretańską naz wano Ratu­
szową, Farną - Kości elną (dziś Wrzesińska) , Szerokiej nad an o nazwę

Petersburskiej (dziś ul. Jagiellońska i al. Stalingradzka), natomiast dz i­
siejszą ul. K. Wójcika nazwano Szeroką.

Za łożenia planu regulacyjnego Pragi z 1864 r . zachowały swą moc
(dla teren u sprzed inkorpocji 1889 r.) aż do pierwszej wojny światowej

decydując o rozwoju sieci ulicznej , układzie placów, założeniu parku
i budownictwie praskim. Dalszy wzrost dzieln icy i rozszerzenie jej za­
budowy dokonywa ło s ię w tym okresie w kierunku wsc hodnim . Rozwój
bowiem w stron ę południową ograniczała łacha wiślana i podmokłe łąki

ska r yszewsk ie, a w ki erunku północnym esplanada fortu Śliwickiego.

W 1861 r. granicę tej esplanady rozszerzono po praskiej stronie aż do
dzisiejszej al. Świerczewskiego , skąd dal ej biegla wzdłuż obecnej ul. 11
Listopada . Przesunięci e granicy esplanady było przyczyną wyburzenia
wkrótce po 1863 r . wszystkich drewnianych zabudowań przy ówcz esn ych
ulicach : Błotnej , Dębowej , Dziwne j, Krzywej , Mizerne j, Ratuszowej , Tyl­
ne j i Wodnej ; pozostawiono jedynie kościół Matki Boskiej Loretańskiej .

Obszar wyburzeń dość lużno położonych zabudowań obejmowa ł dzisiej­
sze tereny Ogrodu Zoologicznego, parku P raskiego i osiedla Praga II.
Później na terenie esplanady wy b udowa no ponad 120 budynków miesz­
czących ko szar y i magazyn y wo jskowe, głównie spożywcze.

Skier owanie rozwoju Pragi w kierunku wsc hodnim spowodowala od
łat sześćd zies ią tych X IX wieku szybką parcelacj ę tamtejszych gruntów.
Na części teren u dóbr Targ ówka powstała nowa osada podmiejska , tzw.
Nowa Praga. Rozplanował ją w 1861 r . ówczesny właściciel części tyc h
dóbr Ksawer y Konopacki , cz łowiek rzutki i przedsiębiorczy, członek Ko­
mitetu Regulacyjnego m. Warszawy. Jako główną wytyczył tu ul . Środ­
kową, którą przecinało prostopadle w równych mniej więcej odstępach

kilka innych ulic. Spowodowało to podział tej osady na bloki zbliżone do
kw adratów. Obszar Nowej P ragi wyznaczają dziś w przybliżeniu uli ce:
Kon opack a , Wileńska, Szwedzka i 11 Lis topada. Łukowaty kształt tej
osta tn iej uli cy wytyczyla granica esplanady fortu Ś liwickiego; dlatego
wówczas zwano j ą ul. Esplanadową . Od nazwiska Konopackiego teren
ten przybrał nazwę Nowa Praga-Konopacczyzna; do lat osiemdziesiątych

XIX wieku używało się również dl a tego obszaru określenia Targówek­
-Nowa P rag a.

Równocześnie z Nową Pragą zaczęła się rozwijać Szmul ow izna.
położona również na terenie dawnych dóbr Targówek między torami
linii kole jowych petersburskiej i terespolskiej. Podobnie jak na Nowej
Pradze, tak i tutaj właściciel tych terenów Emil Br iihl parcelował je
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i wytycza ł u lice stanowiące wówczas drogi po lne. Osią roz pla nowania
Szm ul ow izny stały się uli ce Ząbkowska, Radzy rn i ń ska i Kawęczy ń ska .

Natomiast Kam ionek , leżący między t or ami kolei terespolskiej i uli­
cami G rochowską i Podsk a rbi ńską . zacząl się intensywnie j rozw ijać do­
piero od lat osiemdziesiątych XIX wiek u. Główną uli cą była G ro ch ow­
ska, posiadająca twardą nawierzchnię; inne miały charak te r d róg wi ej ­
skich.

Wszystkie te trz y miejscowośc i na wniosek władz gube rnia lnych ­
po kilk uletnich dyskus jach - zos ta ly w 1889 r. przyłączone do Wa rsza­
wy. Gran ica ter y torium P ragi, rozszerzoneg o o 360 h a , dochodziła teraz
do lin ii kolej ow ych obwodow ej i nadwiślańskiej . Linie te poprowadzon e
na nasypach, a także linie bi egną ce w poziomie (peter sburska i terespol­
ska) skomplikowały jed nak układ dróg i rozdzi eliły d zie l nicę praską.

Targówek , Br ódn o, Pelcowizn a , l eżące p oza nasypem linii kolejowy ch ,
pozostały ja kby "odcięte" od P r agi.

In tensywniejszy r ozwój budowla ny roz planowanej w ten sposób dziel­
nicy praskiej zaczyna l się od lat sześćdziesiątych XIX wi ek u , s zczegól­
nie na terenie Nowej Pragi; od 1861 r. w ciągu pi erwszych sześciu lat
wzniesiono tu 175 domów. Później ożywienie budowlane n a Nowe j P r a­
dze nieco osłablo. Pośrednie in for macje o ru chu budowlanym dla całej

dzie lnicy (okręgi XIV i XV ) przyniós ł spis nieruchomości w 1919 r . Za ­
wierał on dan e o czasi e zabudowy tylko dla ówczesnych 2/3 praskich
nieruchomości (dla pozostałych brak było dan ych). Inform acje te jednak
wskazywały na tempo zabudowy. W okresie 1861-1890 zabudowano
na P rad ze 19,5% nieruchomości spośród ogółu wyżej wymienionych 2/3.
Dla następnego dziesięciolecia 1891-1900 wskaźnik był prawie identycz­
ny - wyniósł 19,3% • Świadczył o to o wzmożonym ruchu budowlanym
w tym okres ie. Praga od lat dziewięćdziesiątych XIX .wiek u zaczęła się

zabudowywać szybciej niż Warszawa lewobrzeżna . Stan ten dotrwał do
I wojny światowej , choć tem po za budowy n a początku XX wiek u nieco
słabło .

Praga była dzielnicą przeważnie bezładnie zabudowaną . Zabudowa te­
renów inkorporowanych w 1889 r . odbywała się bez planu r egulacyjneg o.
Ch arakter jej na tych teren ach różni! się od za budowy Prag i w grani­
cac h d o 1889 r. (określanej często mianem "st arej " Pragi lub Pragi
.wlaściwej") , k tór ej r ozwój urbanistyczny określiły 'wspomn ia ne wyżej

plany z 1835 i 1864 r .
Na terytorium starej Pragi zab udowa była bardziej zwarta, część

uli c posiada ła bruk, sta ło tu również więcej b udynków m urowanych niż

w inny ch częściach dzielnicy. Wpłynęło na to m . in . zarządzenie Ra dy
Admin is tr acyjnej z 1860 r . zabraniające wznoszenia drewn ian ych budyn­
ków mieszka ln ych przy głównych ulicach: Ta rgowej , Wolow ej , Bruko ­
wej , Ząbkowskiej, Szerokiej (od Brukowej do ro gatki golędzinowskiej)

i dzisiejszej ulicy K. Wójcika (wówczas bezimienna). Przewaga budyn-

260



k ów dr ewn ian ych na P ra dze był a jedn ak ogromna. W 1882 r. stanowiły

one aż 79 ,1% ; był to wówczas najwyższy wskaźnik ilości budyn ków
dr ewnian ych w W arsza wi e. J eszcze w 1919 r. n a ter en ie całe j ówczesne j
dzi elnicy praskiej procent ten dochodził do 42,8. Zaciążyło rw ty m wy­
padku m . in . sąsiedztwo pasa przyfortecznego; n a części Nowej Pragi
i Szmulowi zn y w olno było stawiać tylko budynki drewniane. W la tach
1882-1919 wzrosła jednak dość znacznie ilość domów mur owanych ­
z 20,8% do 55,2% ogóln ej liczby w kaźdorazowych granicach Prag i. Tr ze­
ba t eż zaznaczyć, źe n a obszarze st ar ej P ragi budynków murow a nych było

znac znie więcej ni ż owe 55%, niestet y n ie da się ustalić wielkości te go
wskaźnika . Dod atn im czynnikiem wzrostu ilości budynków mur owa nych
w dzielnicy praskiej było rozlokowanie się wokół ni ej w końcu XIX
wi eku i na początku XX wi eku kilku cegi elni , ich szybki w zrost , a także

dogodny dowóz cegły lin iam i kol ejowymi or az kol ejkami wąskotpro­

wy mi.
Praga posiadała stosunkowo dużo - w porównaniu z Warszawą le­

wobrzeżną - wo lnych ter enó w . Nie występowa la więc tu konieczność

zacieśniania zabudowy , kt óra w omawianym okresie mogla się rozwij ać

przestrzennie, s zcz ególn ie na terenach przyłączonych w 1889 r . Z teg o
też po wodu zabudowa części nieruchomości ni e była frontowa , zwłaszcza
pr zy małych ulicach i na obsza rach inkorporo wych w 1889 r.

Na terenie dzi elnicy praskiej zd ecydowanie przewa żały domy par te­
r owe. W 1882 r . s tanowiły on e 79,5%, a w 1919 r . - 50,2%, (w gr an ica ch
ówczesnego terytorium tej dzielnicy) . W 1882 r. domów wyższych jak
3-piętrowe na Pradze nie było w ogó le . J eszcze więc w 1919 r . p rzewag a
budynków parterowych nad wyższymi by la tak znaczna, że p rzypomi­
nała Warszawę lewobrzeżną z 1882 r., na terenie której budynki pa rt e­
ro w e stanowiły wó wczas 53,1% ogółu jej zabudowań. Nad tą niską zab u­
dową Pragi górowaly cerkiew prawosławna wzniesiona w 1869 r . (a rch i­
t ekt J. Syczew) i kościół Św. Florian a zb udowany w latach 1888-1901
(architekt J ózef Dziekański) .

Domy czynszowe (koszarowe) - licząc e p onad 20 mieszkań - cha­
rakte rysty czne dla szyb ko urbanizujących się dzielnic lewobrzeżnej

Warszawy, na Pradze w 1882 r . stanowiły za ledw ie 26,7% ogółu bu­
dynków. W 1889 r ., po inkor po racji terenów zabudowanych n iewielk imi
domami, wskaźnik ten spadł do 16,1% ', Dalszy jednak rozwój P ragi i 'je j
uprzemysłowienie spowodowały wzrost zabudowy czynszowej . Wśród

ogółu domów wzniesionych w latach 1 891~1 900 czynszo we stanowiły

46%. Dla la t 1911- 1914 wskaźnik ten wynosił już 61% . Ogółem

w 1919 r. budynki czynszowe s tanowiły na Pradze 38,9°/e. Były one
wznoszone przede wszystkim dla ludności uboższej , jak również i n a­
pływowej . W 1882 r . l udność urodzona poza Warszawą stanowiła na Pra­
dze prawie połowę mieszkańców (48%) . Dzielnica ta miała bowiem
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większe niż Wa rszawa możliwości wchlonięcia szybko zwiększającej się

liczby ludności stolicy ze waględu n a lepsze warunk i terytor ia lne rozwoju
bu downictwa, niższą cenę pl aców , szybk i rozwój przemysłu i rozbudowę

kolei. Na przykład w 1882 r. w sam ym tylko k olejnictwie z ówczesn ych
granic administracyjnych Pragi zatr ud nionych by ło 452 mężczyzn , z cze­
go 358, tj . 790/0, pochodziło spoza Wa rs zawy . Wskaźnik t en ni e obe jm o­
wal robotni ków zamieszkałych n a terenie Now ej P rag i, Szmulowi zn y ,
K am ionka , P elcowi zn y i innych okolicznych osie dli . A właśnie w tych
podmiej skich terenach osiedlała się ludność napływowa zatrudnion a
głównie w ko lejnictwie. Us ta lenia liczbowe są tu jedn ak bardzo trudne.

Lic zb a ludności Pragi wzrastała więc ba rdzo szy bk o. W łatach 1882­
1913 powiększyła się ona z 16 290 do 90 375 mieszkańców, t j. 5,5-krotnie,
przewyższając sta le w ty m okresie średni p rz yrost ludności całego mia­
sta i Wa rszawy lewobrzeżnej . T rzeba także zaznaczyć f akt dużego

wpływu inkorporacji 1889 r. na tak znac zny wzros t ludności Pragi w tym
czasie.

In tensywny ro zwó j budownictw a wyprzedzał inne potrzeb y komu­
nalne mieszkańców. W 1869 r . wedl ug projektu inż. Alfonsa Grotow­
skie go u ru ch omi on o tylko dla części Pr agi wodociąg funkcjonujący do
1896 r. Do jego zapro jektowan ia przyczyni! się m. in. fa kt zniszczenia
przez poża r w cze rwcu 1868 r. około 30 domów na ul. Ząbkowskiej , a to
wskutek braku szybkiego dostarczenia w ody . Wodociąg praski, spełnia­

j ą cy funkcje przeciwpożarowe,przechodził m. in. ul . Brukową, częścią uł ic

Ząbkowskiej i Wolowej ; doprowadzał on także wodę do szpitala praskie­
go. Zao pa trzenie w wodę pitną zapewniały dopiero wodociągi li ndl eyow­
sk ie, uruchamiane t u w końcu la t 80-ych XIX wi eku. Jednak jesz cze
w 1919 r . z wodociągu mi e jskiego korzystało tylko 65"/0 ogółu zabudowa­
nyc h nieruchomośc i pr askich.

Kanaliza cj ę z aczęto zakładać dopiero od 1906 r. według projektu
opracowane go uprzednio przez Williama Heerleina Lindleya . P rzewidy­
wał en ska na lizowanie Starej Pragi , Szmulowi zn y , Nowej Pragi i Ka­
mionka. Uwzględniał również możliwość przyłączenia do s iec i w przysz­
łości Sask iej Kępy. W 1910 r. Praga posiadała dopiero 11,7 km kanałów,

a Wa rszawa lewobrzeżna mia ła ich w tym czas ie prawi e 170 km.
W 1919 r . na P radze skanalizow an ych było zal ed wi e 27010 nieruchomości,

w Warszawie lewobrzeżnej już 800/0. Do czasu zaprowadze nia kanalizacji
na Pradze tworzyły się w niektór ych jej częściach , jak np. przy skrzyżo­

waniu ul . Radzymińskiej z plantem kolei nadwiślańskiej , zlew iska wód,
pogarsza j ą c i tak nie najlepszy stan sanitarny t ego teren u.

Pierwszy szpita l na Pradze odda no do użytku w lutym 1868 r. Mieści!

się on ,w budynku ad ap towanym po dawnych koszarach woj skowych,
póżniej kilk akrotnie rozbudowywany . Do I wojny światowej był to je­
dyny szpital w tej części mi asta, nie zaspokaja ł on w zasad zie potrzeb jej
mieszkańców.
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Komunikację miejską uruchomiono w 1867 r. Był a nią konna ko lejka
kursująca między Dwor cem Wiedeńskim a dworcami praskimi i przewo­
żąca zarówno podróżnych, jak i towary. Po uruc ho m ieniu w 1877 r .
ko lei obwodowej ko le jka ta obsługiwała już tylko pasażerów. Szybki
rozwój Warszawy wymagał jednak wprowadzenia n owych połączeń ko­
munikacyjnych. Od 1881 r. uruchomiono konne t ram wa je. Na Pradze
linię tramwajową, zastępującą dawną kolejkę konną, przedłużono p rzez
ul. Stalową do pl antu kolei nadwiślańskiej . Taki układ s ieci tramwa jowe j
pozostał do I wo jn y światowej.

Linie tr amwajowe przyczyniły się do "prz:fbliżenia " Pragi do Wa r­
szawy. Łączność nat omiast z najbli ższymi miejscowościami pod Pragą

ut rzymywana była przy p om ocy ko le je k wąskotorowych kursujących

do Jabłonny i Wa wra od 1900 r., Marek od 1899 r . i Rad zymina od 1907 r.
P odobnie ja k w pierwsze] poł owie XIX, tak i w okresie do począ tku

XX wieku charakterystyczne dla życia Prag i były cotygodniowe ta rgi.
Stały się one głównym mi e jscem handlu w Wa rszaw ie, a także najważ­

niejszym punktem zaopa trzenia miasta w ż ywno ś ć . Handel bydłem urós ł

do ra ngi krajowej w ska li K rólestwa Polski ego. Od czasu zb udowania
linii kolejowych bydło przywożono transporte m ko le jowym z cesarstwa,
jak również ze wsc hodnich re jonó w Królestwa Pols kiego; n a Dworcu
Terespolsk im wyd ziel ono spec ja lne r ampy dl a bydła , pędzono je tak że

nadal dawny m traktem wołowym przez rogatkę ząbkowską. Na Prad ze
w drugiej połowie X IX wi eku było około 200 kupców zajmujących się

handlem bydla - główni e Żydów ; działali tu r ó żni spek u la nci krajow i
i zagraniczni. Specjal ne "d omy-zaja zdy" obsł ugiwały określone grupy
..profesjona lne" kupców i handlarz y przybywających n a Pragę . Na tar gu
praskim s przedawa no oprócz bydla także duże ilości t rz ody chlewnej,
dostarczał on poza ty m ludności Wa rszaw y i oko lic in nych p rod uktów
żywnościowych i drzewa. Rozwinął się tu także handel końmi pochodzący­

mi głównie z hodowli miejscowych w Królestwie P olskim. Targ owisko
końskie przeniesiono na począ tku XX wieku n a plac przy nowo wznie­
sionym Insty tucie Wet eryn ary jnym n a Grochow ie.

Ta rgi prask ie rozwinęły się dzięki szybkiemu wzrost owi Warszawy
w drugiej połowie XIX wi eku i związanym z tym zwiększającym się

zapotrzebowaniem miast a na produkty żywnościowe i drzewo. Duża zaś

możliwość wyk orzystan ia trans por t u kol ejow ego p r awej strony Wisły

do przewozu zboża , bydła i innych tow arów dos tar czan ych dl a War­
szawy głównie ze wschodu ułatwiała i przyspieszała rozwój handlu n a
prask ich targowiskach.

Wypoczynek i r ozrywki zapewniał mieszkańcom Pragi zaproj ekto­
wany jes zcze w plan ie z 1835 r ., a założony w latach 1865-1871 park
zwany wówczas Al eksandryj sk im , położony n a podmokłym obsza rze
esplanady fortu Ś liwiekiego . Na te re n ie parku od 1903 r. mieścił się

teatr z widownią n a około 300 m iej sc, prowadzon y p od egidą Kura-
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Pierwsze domy wystawione na Nowej Pradze, 1867 r .

Zbi ornik i wieża ciśnień wodociągu praskiego, rys. z 1869 r.
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Domy przy ul. Brudnows kiej na Pradze, 1867 ...

Dom za łożyciela Now ej Pr agi K. Konopa ćkiego

pr zy ul. Środkowej , 1867 r .



torium Trzeźwości , a także przytułek nocny. Opracowany przez in ż . K rzy­
żanowskiego w 1902 r . projekt da lszego zadrzewienia Pragi przez pl an ty
okalające dz ielnicę w rejonie linii kolei obwodowe j, nadwiślańskiej ora z
Szmulowizny i Kamion ka nie doczekał się realizacji. Od pierwszych la t
XX wieku zadrzewienie posiadała ul. Targowa . Zaprowadzono je na miej­
scu dawnego targowiska. Warto zaznaczyć , że już poza granicami P ragi
zos ta ł założony w la tach 1906-1 915 (według proj ektu Franciszka Sza­
nio ra) pa rk Skaryszewski ,

Ob ok mostu Kierbedzia na praskie j st ronie znajdowało się kilka
przys ta ni klubów wioślarskich. Ułatwiały one korzystanie ze sportów
wodnych i kąpieli rzecznych ludnośc i Warszawy i P ragi.

Roz ,wó j prz emys łowy d z i el ni c y praskie j

Ind ust r ializacja Pragi w przeciwieństwie do lewobrzeżnej CZęSC l

Warszaw y do lat sześćdziesiątych X IX wieku postępowala bardzo powoli.
Zaklady przemysłowe lokali zowano t u nader niechętnie. Wiązało to się

z ogólnym zastojem w zabudowie Pragi po 1831 r., z brakiem stałego po­
łączenia mos towego z Warszawą, a także z częstymi za lewami przez
Wisłę znacznej części tego przedm ieścia . W tym ok resie powstały na Pra­
dze ni ew ielkie zakłady prawie wyłącznie przemysłu spożywczego (młyny,

gorzelnie) oraz drobne garbarnie. K ilka tyc h ostatnich połączonychz pro­
dukcj ą kle ju zlokalizowa ło się w północnej części Pragi w pobli żu

Wisły , co umożliwiło wykorzystan ie wód te j rzeki do płukania skór. Gar­
barnie te miały jedna k ograniczone możliwości rozwoju przestrzennego
ze względu na sąsiedztwo fortu Śliwickiego.

Na okres przed 1870 r . przypadają również początki przemysłu me ­
talowego na Pradze. W 1856 r. uruchomione zostały przy ul. Moskiew­
sk iej zakłady narzędzi ro lniczych Nepo mucena Rolb ieckiego, spec jalizu­
jące się w wyrobie młockarń. Nowy etap stanowił rozwój od lat sze ś ć­

dziesiątych X IX wiek u zakładów urządzeń po mocniczych dla transportu
kole jowego kolei pet ersburskiej , terespolskie j i nadwiślańskiej .

Właściwy proces uprzemysłowienia Pragi rozpoczął się jednak do­
piero u schyłku lat siedemdziesiątych XIX wieku po wybudowaniu mostu
kole jowego na Wiśle (1875 r .) i ko lei obwodowej. Odtąd dostarczano
z Zagłębia Dąbrowskiego drogą kole j ową węgiel i in ne surowce dla za­
kładów prawobrzeżnej Warszawy. Dzielnica praska s ta ła się wówczas
ni ezwykl e a trakcyjna dla lokali zacji zakładów przemysłowych. Posiadała

bowi em więcej niż lewobrzeżna Warszawa wolnych i tańszych terenów
(zwłaszcza na obszarach inkorporowanych w 1889 r.) dla wznoszenia
bu dowli fa brycznych, a ta kże przeprowadzan ia bocznic kolejowych , co
obniżało koszty przeładunku, transportu surowca, i wytworzonych pro ­
duktów . Praga miała .tak ż e - wcześniej już u ruchomione według r osy j-
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sk iego ro zstawu szy n - połączenia kolejow e z cesars twe m poprzez lin ie
kolej owe petersburską i terespolsk ą . Ułatwiało to zby t t owar ów na rynku
rosy jsk im, jak i sprowad zan ie ni ektórych produktów z terenów ws chod­
nich. np. nafty, kt órej składy dogodni ej było lokalizować na Pradze niż

l ewobrzeżnej Wa rszaw ie; zbudowano je na P elcowizn ie (firma Nobe l)
i przy ul. S talowej abak toró w kolei nadwiślańskiej . Przy praskich 1:­
niach kolej ow ych wzniesi ono również inn e składy i magazyny do prze­
chowyw arna towarów, m. in. dwa z nic h przy Dworcu Te resp olsk im
mia ły ponad 100 m długości każdy .

Czynniki powyższe spowodowały szybki rozwój przemysłowy starej
Pragi i włączonych w 1889 r. osad podmie jskic h: Nowe j Pragi, Szmulo­
wizny, Kamionka oraz położonych dogodnie w bezpo średnim sąsiedztwie

Dworców Petersburskiego i Ter esp olski ego .
W 1879 r . na Pradze właściwej było tylko 13 zakładów zatrudnia ją­

cych zaledwie 250 robotnik ów. Natomiast już poza jej ówczesny mi gr ani­
cami admi ni str acy jny mi, na Nowej P radze, uruchomiono w tymże 1879 r .
Stalownię Warszawską . Powst anie zakładu związane było z rozw ojem ­
co prawda krótkotrwałym - w ła tach osiemdziesiątych XIX wi ek u
warszawskiego przemysłu hu tniczego . Rozwój ten spowodowa n y był du ­
żym wówczas zapotrzebowanie m na sta l (a w szczególności na kol ejowe
szyny sta lowe ), jak również spe cjalnym premiowaniem pr zez rząd taki e j
produkc ji. Wykorzystując tę okazję, Tow. Akc. Lil pop , Rau i Leow en­
stein wspólnie z Tow. Akc. Zakładów Starachowicki ch i firmą Rhein ische
Stahlwerke z Zagłębia Ruh r y utworzyło Towarzystwo Warszawsk iej Fa ­
bryki St al i. Właśnie to towarzystwo zbudowało w pobli żu połączenia

dr óg kolejowych p et er sburskie] , nadwiślańskiej i obwodowej Stalownię

Warszawską . Był to największy zakład przemysłowy ówczesnej Warsza­
wy , zatrudnia jący 1230 ro bo tników (w 1884 r .) pra cujących w 13 budy n­
kac h fa brycznych. Jednocześnie posiadał on bardzo duży udział w pro ­
dukcji szyn stalowych dla kolejnictwa: w 1882 r . dostarczał 87°/.
wytwórczości szyn K ról estwa F olski ego i 22,10/0 całego Cesa rstwa Rosyj­
sk iego. Po kilku lat ach tej zn akomitej pr osp erity stalow nia na Now ej
Pradze - ws kute k zmnie jsz eni a zamówień rządowych na produkcj ę szyn
i podniesien ia ceł na import surówki - zos tała w 1889 r. zamknięta ,

a jej urządzen ia i załoga przeniesione do Zagłębia Doniecki ego.
P o zlikw id owa n iu Stalowni Wa rs zawski ej znaczenie przemysłowe

Pragi bardzo zmala ło. Mimo to na obszarze całej dzielnicy tempo in­
dustria lizacji było nad al duże . Na początku lat dzi ewięćdziesiątych (1893)
Praga właściwa łącznie z Nową Pragą, K ami onk iem i Szmulowiżną

skupiała około 10% ogółu ro botników Warszawy, a w 1913 - 12%.
Jednocz eśnie nastąpiły w omawianym okresie zmiany struktury wiel­

kościowej zakładów przemysłowych . W 1879 r. przed założeniem Stalow­
ni Warszaws kie j zakłady drobne zatrudniające do 15 pracow ników sta­
nowiły na P rad ze aż 69% ; były to m . in. 3 gorzelnie, 2 fabryki kle ju
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i 1 fabryka zapałek; od lat osiemdziesiątych zaczęła zwiększać się li czb a
małych (do 50 robotników); ich przewaga ilościowa charakterystyczn a
była dla tej dzi elnicy do początku XX wieku. W 1913 r . zakłady zatru­
dniające do 50 robotników sta nowiły 56"10 ogólnej liczb y tu i stni ejących .

W grupie tej znajdowały się fabryki metalowe, a także zakłady branży

ch emicznej i spożywczej produkujące głównie dla potrzeb dzi elnicy pra­
skiej .

Równolegle następował proces koncentracji produkcji w zakładach

średnich i dużych. Średnie, zatrudniające od 51 do 300 robotników, sta­
nowiły w 1913 r. około 36"/0 ogółu zakładów przemysłowych t ej dzielnicy .
Były to fabryki różnej branży, przeważnie jednak metalowej .

Zakładów dużych, zatrudniających powyżej 300 r obotników, było

w 1913 r. na Pradze zaledwie 4, tj . niecałe 8% w ogólnej skali dzielnicy,
a łe zatrudniały one około 53°/. ogólnej liczby praskich robotników.
Wszystkie zakłady tej grupy były spółkami akc yjnymi , trzy z nich me­
talowe ("W ulkan", "Labor" i fabryka lamp Tow. Akc. Braci Brunnel ,
H. Schneider i R. Ditmar) i jeden włókienniczy (fabryka Tow . Akc. Lnia­
nej i Jutowej Manufaktury na Kamionku). Większe przedsiębiorstwa na
Pradze związane .były prawie wyłącznie ze wschodnimi rynkami
zb ytu .

Dominującą pozycj ę wśród przemysłu dzielnicy praskiej zajmowała

szybko rozwijająca się gałąź metalowa . W 1879 r. skupiało się na Pradze
tylko 1,90/0 zatrudnionych w przemyśle metalowym Warszawy, a war­
tość produkcji tego asortymentu wynosiła wówczas zaledwie 0,9"/0 war­
tości produkcji metalowej Wars zawy, Stawiało to Pragę razem z Wolą

na ostatnim miejscu wśród dzielnic całego miasta. Dalszy rozwój prze­
mysłu metalowego już na początku lat dziewięćdziestych XIX wieku
(1893) podniósł udział Pragi p od względem wartości produkcji do 5,60/0
ogó lnej, wartości produkcji tej galęzi przemysłu warszawskiego. Należy

jednak zaznaczyć, że wyprzedzające ją dzielnice zachodnia i Powiśle

skupiały ,w tymże 1893 r. pon ad 80"/0 wartości produkcji przemysłu

metalowego Warszawy. Początek XX wieku przyniósł sto pniowe zmniej­
szanie się odsetka wielkości zatrudnienia i wartości produkcji metalowej
dzielnicy zac hodniej i Powiśla na korzyść innych , przede wszystkim
Woli i Pragi. Wpływał na to m . in . fakt osłabienia od początku XX wieku
tempa rozwoju przemysłumetalowego w zwarcie zabudowanych rejonach
Warszawy. W 1913 r . dzielnica praska skupiała już 15,7"/0 ogółu zatrud­
nionych i dawała 12,80/0 wartośc i produkcji przemysłu metalowego War­
szawy. Wysuwało ją to na drugie miejsce za dzielnicą zachodnią pod
wzgl ędem ilości zatrudnionych i na trzecie za dzielnicą zachodnią i Wolą
pod względem wartości produkcji .

Przemysł metalowy na Pradze obejmował dość szeroki wachla rz
asortymentowy, zwiększający się wraz z postępem technicznym. Budowę

maszyn reprezentowały m . in. dwa zakłady produkujące maszyny dla
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młynów: G. Ł ęgiewskiego, O. Hartwiga i S-ki (zal. w 1900 r.) i za k ład

C. Skoryny i S-ki, zatrudniające po 100 ro botników każdy, oraz na No­
wej Pradze Warsztaty Mechaniczne G. P ulst a (zal. w 1887 r ., robotników
16), wytwarzające maszyny dla przemys łu spożywczego, tytoniowego
i papierniczego. Praski przemysł metalowy dostarczał także urządzenia

produkcyjne dla innych gałęzi wytwórczości. Między in nymi w te j
grupie asortymentowej wymienić można zakład F. Wal daua, któ ry ur u­
chomił produkcję kotłów (zal. w 1906 r .. w 1913 r. 40 ro bo tnik ów), fa ­
brykę pomp Tow. Komandytowego Zakładów Mechanicznych Brandel ,
Witoszyński i S-ka (zał . 1904 L , w 1913 r. 30 ro b.) oraz specjalizujące

się w pr odukcji silników (naf towy ch , spirytusowych) Tow . F abryk i Mo­
torów "Perkun" (zal. 1904 r ., w 1913 r. 120 ro b.).

Poważny udzia ł w rozwoju praskiego przemysł u metalowego miała

galanteria metalowa i wytwórczość pr zedmiotów użytku dom owego. Do
grupy te j wchodziły największe zakłady metalowe Pragi, m. in . fab ry ka
Tow . Akc . "Wulkan" (zatrudniająca w 1913 r. 2000 pracowników) i "La ­
bor" (zatrudniająca w 1913 L 1000 pracowników). Ob ie produkowały

naczynia emaliowane i inne artykuły gospod ar stwa dom ow ego, przed e
wszystkim na zbyt do Cesarstwa Rosyj skieg o.

Odrębną grupę w przemyśle m etal owym P ragi s tanowiły zakłady

urządzeń pomocni czych dl a transportu kolejow eg o. Zaliczały się do nic h
przede wszystkim wa rsztaty ko lei terespołskie j (wyposażone już w 1867 r.
w maszyny parowe o m ocy 25 KM, a w la tach osiemdziesiątych X IX
wieku znacznie roz b udowane), a także warsztaty mechaniczn e kolei pe­
tersburskiej oddane do użytku w 1862 r . Wa rszt aty ko lei terespolskiej
byly połączone ponadto z dwiema parowozowniami (remizami) o kształcie

wac h la rzowa tym; odrębną remizę posiadała s tac ja pr aska k olei nad­
wiślańskiej.

Z pozostałych zakładów przemysłu metalowego w dzielnicy praskie j
wymienić należy w arsztaty Zarządu Okręgowego Artylerii Warsza wsk ie­
go Okręgu Wojennego, u ruch omi one w budyn kach adoptow anyc h po
b. Sta lowni Warsza wski ej.

Inne gałęz ie wytwórczości - poza metalową - odgrywały mniej szą

rolę w rozwoju przemysłu Pragi. Przemysł włókienniczy ożywił się

\V Warszawie po 1880 r. i w latach koni uk tury w końcu X IX wieku .
Spowodowało to także jego l oka lizacj ę w dzielnicy pr askiej. W 1883 r .
powstała n a Kamionku fabryka taśm i wstążek Tow . Akc. J aeger a i Zieg­
lera (zatrudniająca w 1913 r. 120 ro botników), a w 1899 r. zakład Tow .
Akc . Ln ian ej i J utowej Ma nufaktury (w 1913 r. 600 robotn ik ów). Na
Pradze właściwej .przemysł włó kienniczy reprezentowany był m . in. przez
Manufakturę Po ń czoszniczą S.M. Gorbow a (IW 1903 r. 500 ro botników)
oraz fabrykę k or on ek M. Sal tzrnan a (w 1903 r. 86 ro bo tn ików). Ten
ostatni ro dza j wytwórczości włókienniczej, wymagający wysoko kwalif i­
kowanej siły roboczej (fabryki tiulu , ko r onek, haftu itp.), rozwijał s ię
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z resztą w Wa rszawi e najl epiej, skupiaj ąc w 1913 r . prawie 50% liczby
za tr udn ionych w tej ga łęz i przemysłu warszawskie go.

Zlokalizowanie kilku garbarni w pobliżu P rag i (Ta rgówe k, Grochó w,
P e1cowizna , Zacisze) przyczyniło się do rozwin ięcia tu pr odukcji ob uwia
skórzanego w oparciu o skóry dos tarczane z tych ga rbarni . Wytwarza ły

j e fab ryk a Tow. Akc. Man uf ak tu ry Obuwi a F ran cusk iego na K am ion ku
(w 1913 r . 360 ro bot ni ków) i zakład M. Gorens te jna przy ul. Szer ok ie j.

Przemysł drzew ny na P radze reprezentowa ł o kilka n iewielkic h za­
kładów s tolarki bud owl an ej , zaspokajających przed e ws zystki m potrzeby
lokal nego budow nictwa, oraz duża fab ryk a m ebli giętych Tow. Akc.
,.Wojciec hów", zloka lizowana w 1874 r . na Polach Ska ryszewskich. Za ­
trudniała ona w 1903 r . 500 robotników, a surowiec - 'Wobec dużego

wy trzebienia lasó w w okoli cach Warszawy - sprowadzony był do ni e j
kolej ą terespolską z powi at u krasn ostawskiego z ta rtaku te j spółki. Ryn­
k iem zbytu był a nie tylko Warszawa i teren y Króles tw a P olsk iego, ale
także Cesarstwo Rosy jskie, gdzie spó ł ka posiada la ma gazyny i fabrykę

w Od essie .
Przem ysi min eralny dzięk i korzystnym warunkom surowcowym

i wzrastaj ącemu popytowi bud ownictwa Warszawy rozwij ał się szybko
od końca XI X wiek u na obszarach prawobrzeżnych, ale już poza grani­
ca mi Pragi. Na jej terenie do większych fabryk tej branży należały je­
dynie zakłady Tow. Ak c. "Bryt ania" (za!. 1907 r .), produku jące płytki

fa jansowe dl a urządzeń sanitarnych .
Zakł ady przemysłu spożywczego na Pradze pos iadały niewielk ie roz ­

m iary, byly to głównie młyny i pi ekarnie. Z większych znajdowały się

t u : rzeźnia (jedn a z trzech w Wa rszawie), fa bryka "cukrów i czekola dy"
E. Anczewsk iego (za ł . w 1865 r ., w 1913 r . około 100 robotników) i założo­

na w 1897 r. pr zy ul. Ząbkowskiej wytwórn ia spirytusu Towarz ystwa
Warszawskiego Oczyszczan ia i Sprzedaży Spir yt usu (w 1913 r . 33 robot­
n ik ów) . Przemysł spożywczy P ragi w skali Wa rs zawy w omawianym
okres ie był słabo rozwiniętą gałęzią zarówno pod względem Ilo ś ci zatrud­
ni on ych , jak i wartości produkcj i.

Znajdowało si ę tu jeszcze kilka niewielkich fabryk przemysłu che ­
micznego, produkujących wyroby ,tłuszczowo-kosmetyczne i farby. Nie
odgrywały one jednak większej roli do 1914 r. na teren ie Pragi ( również

i w Warszawi e) ze względu na brak surowc ów kra jow ych .

Przedstawiony powyżej rozwój P ragi w drugiej połowie XIX i na po­
czą tku XX wieku pozwala uchwycić zmiany w jej uksz tałtowani u u rb a­
nistyczn ym i rozwoju gosp odarczym ora z określić funkcj ę tej dzi elnicy
w organi zmie miejskim ówcz esnej Warszawy.

Władzom rządowym po 1831 r ., a zwłaszcza .po powstaniu stycznio ­
wym, zależało n a rozbudowie Pragi jako przedmieścia Wa rszaw y , które
łączyłoby ją z cesarstwem i miało jednocześnie cha ra kter miasta rosyj-
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skiego. Temu służyly plany uporządkowania tej dziel nicy. Funkcj a Pragi
w życiu gospodarczym Warszawy sprowadzała się głównie do dosta rcze­
nia całemu miastu produ któw żywnościowych i materiałów budowla­
nych. Budowa mostu na Wiśle w 1864 r ., jak również rozbudowa na
Pradze węzła kolejowego łączącego ją z Warsz awą lewobrzeżną i Ce­
sarstwem Rosyjskim były czynnikami, które choć nie zmieniły zalożeń

władz rosyjskich, spowodowały jednak szybką industrializację P r agi. In­
dustrializacja była z kolei głównym czynnikiem jej dalszego rozwoju
urbanistycznego, rozszerzającego się już poza granice dzieln icy sprzed
1889 r . Dominuj ący przemysi me ta lowy wraz z innymi gałęziami decyd o­
wa ł o funkcji przemysłowej Pragi wśród innych dzielnic mia sta . Funk­
cja ta, ukształtowana na przełomie XIX i XX wieku, rozwinęła się jesz­
cze bardzie j w dw udziestoleci u międzywojennym, a Kami onek , będący

częścią dzielnicy praskiej, stał się wówczas trzecim co do wielkości re jo­
nem przemys ł owym Warsz aw y.



Rozdział 7. Industrializacja guberni 
warszawskiej na początku XX wieku – Regina
Chomać-Klimek (materiał niedostępny ze 
względu na brak zgody Autorki)



Wit old' Pruss

INFORMACJA ŹRÓDŁOWA I BIBLIOGRAFICZNA

Informacja ninie jsza ma na celu przedstawienie głównych poz ycji
źródłowych i opracowań monograficznych, które słuźyły jako podstawo­
we i wykorzystane były w różnym stopniu przez autorów kolejnych
rozdziałów. Pominięte zostały natomiast opracowania syntetyczne o ca­
łym omawianym okresie.

Charakiteryzując przedstawione w niniejszej pozycji materiały, zr e­
zygnowaliśmy z tradycyjnych przypisów w tekście . Zastosowaliśmy inną

formę prezentacji bibliogr afi czn e j, aby zaakcentować te problemy, które
stanowią przedmiot szczegółowej obserwacji w naszym opracowaniu,
a tyłka w wąskim zakresie bywały uwzględniane w innych publikacjach.
Zwracamy uwagę na tę grupę materiałów - przede wszystkim staty­
stycznych - których szczegółowa analiza i jej wyniki stanowiły pod­
stawę do wniosków ogólnych.

Omówienie poszczególnych pozycji źródłowych i bibliograficznych po ­
łączone zostało z kolejnością podstawowych zakresów tematycznych tego
opracowania, to jest : zmian układu przestrzennego, formowania się dziel­
nic i stosunków ludnościowych oraz rozwoju warszawskiego węzła ko­
munikacyjnego i funkcj i produkcyjno-usługowych miasta . Omawiany ma­
teriał służył przy opracowaniu powyższych zakresów zarówno odnośnie

całego m iasta, jak i jego dziel nic.

Źródła

Stan zac howania zasobów archiwalnych miasta Warszawy cechują

w następstwie strat wo jennych dot kliwe lu ki. Utrudnia to skompletowa­
nie pełnej dokumentacji w dłuższych okresach ch ronologicznych (por.
Mat,erw ly do dziejów Warsza w y w warszawskich archiwach państwo­

wych, wyd. Naczełna Dyrek cja Archiwów Państiwowych,Warszaw a 1965).
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Tom nin ie jszy opar to pr zede wszys tkim n a analizie przekazów st a­
tys tycz nyc h i spra wozda wczych rep rezen towanych prz ez serie ciągłe ora z
druki zwarte wy dawn ictw urzędowych z poszczególnych lat XIX i XX
wieku. Stan owil y one zasadniczą podstawę dla charak terystyki prz e­
mian gospodarczych i społecznych Warszaw y tego okresu, służyły wy­
jaśnieniu interesujących nas współzależnośc i stos unków przestrzennych ,
demog~a fic znych. ekonomicznych: zastosowano i nterpretację urzędowych

kat egor ii rejestrów ilościowych według nowych metod klasyfikacji.
Przy ana lizie za budowy miejskiej i zmian układu przestrzennego ze

źródeł arc hiw alnyc h pom ocn e były n iektór e akta Warszawskiego Rządu

Gubernialn ego, re f. XVII budowlan y (wypisy udostępnione przez Komi­
sję Badań Starej Warszaw y), a także zbiory Korotyńskich i W. Przy­
bor owskiego w Ar chiwum m. st. Warszawy i Woj. Warszawskiego.

Przemiany urbanistyczn e w Warszawi e prześledzono na podstawie
se rii taryf nieruchomości wydawanych regularnie przez całą drugą poło­

wę XIX wieku, publikowanych w "Ilus trowanym Kalendarzu" Ungera.
Szczególnie pożyteczna jest Tary fa domów miasta W arszaw y i Pragi
H. Świątkowskiego , Warszawa 1858, wydana osobno z dodatkowymi ko­
mentarzami oraz szczegółowym materiałem kartograficznym; stanowi ona
pozycj ę wyjściową do badań nad problematyką budowy miasta w dru­
g iej połowie XIX wieku.

Cenne materiały uzupełniające to księgi adresowe, ka lendarze i prze­
wodniki mi e jskie . Na jbogatsze w interesujące nas informac je są : Prze­
w.odnik po W arszawi e i jej oko licy za rok 1873, pod redakcją F. Fryzego
i J. Chodorowicza, Warszawa 1873; Il ustrowa ny przew odnik po Warsza­
wie, opra cowany przez E. J achowicza, Wars zawa 1893; Przewodnik ilu ­
strow an y po Warszawie , Łodzi i okolicach fab ry cznych, Warszawa 1897;
dają one pogląd na charakter i typ dzieln ic i ich specyfikę.

Analiza porównawcza materiałów kartograficznych, a także opisowej
treści przewodników zmierzała do odtworzenia dynamiki i zasięgu ru chu
budow lanego. Ponadto pomocne były informacje sprawozdawcze za­
mieszczane w ówczesnej prasie, gdyż pozwalają one na pełniejsze uświa­

domi eni e sobie , jak postępy budownictwa oceniano i widziano wówczas.
Cha rakterystykę budownictwa mi eszk aln ego obrazują spisy mieszkań .

Należą do nich: Rezultaty spisu jednodniowego ludności m. Warszawy
z 1882 r ., Warszawa 1884--1886; Rezultaty spisu nieruchomości i miesz ­
kań na terenie Wielkiej Warszawy w 1919, Warszawa 1922. Uwzględnio­
ne szczegółowo prz y zagadnieniach demograficznych, mogły być i zostały

wy ko rzysta ne w tych partiach opracowa nia, które poświęcone są cha­
rakterystyce stosunków mieszkaniowych w Warszawie i je j dzieln icach.

Opra cowani e podziałów administracyjnych przedstawione przez
S. Szymkiewicza - Podzia ły administracyjne Warszawy, Warszawa
1933 - nie stanowi, zwłaszcza dla drugiej połowy XI X wieku, dosta­
tecz ne j pod stawy do odtworzenia układu przestrzennego i zmian granic
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administracyjnych. Dla lat 1882, 1897 i 1908 zostały one uzupe ł n ion e
współczesnym mat er ial em kartograficznym.

Fazy rozwoju ludnośc iowego Warszawy ustalono w wynik u krytycznej
an aliz y mate riałów s ta tys tyc znyc h gromad zonych w kolejnych okresach
różnymi met odam i. Na leży tuta j wymienić spi s ludności Wa rsza wy
z 1882 r . cy towany już poprzednio oraz wy n iki spisu powszechnego
z 1897 r.: Pierwa ja w sieobsz czaja pi eriepis 7liasie!enija Ro ssi jsk oj Impier ii
1897 gada , t. II , P ieti erburg 1904. Szczegółowej a nalizie obu spisów
z punktu wid zeni a przydatności do badań nad ludnością Warszawy po­
święcona jest roz pr awa M. Nietyks zy, ' S pisy 1882 i 1897 jako źródlo do
badań nad ludnością W arszaw y. "Studia Wa rszawski e" , t. II: Warszawa
popowstaniowa 1864-1918, Warszawa 1968. Najpełniejszych danych
o stan ie i ruchu ludności dostarczają wyd awnict wa Mag istra tu: Ruch
ludności miasta Warsza w y za okres dwunast ol etni (1882-1893), Warsza­
wa 1894; Ruch ludno,~ci m ias ta Warsza w y za ok res dw udziestole tn i 1882­
1901, Wa rszawa 1902 , oraz Spraw ozda nia o ruch u !udności m iasta W ar­
szawy za lata 1902-1 907, ukazujące się następnie pl. Ludność Wa r­
szawy w roku ... (za lata 1908-1914 ).

Do pc dstawowych se rii dr uków urzędowych nal eży także za liczyć
Ob z or y goroda Warsza wy za lata 1889-1 914 oraz prace War szawsk iego
Komitetu Sta tystycznego pt T r ud y Warszaw sk ogo St atisticzeskogo Ko ­
m itiet a. Zebrane przez komitet, a nie opublikowa ne ma teriał y wy korzy­
stane zostaly w wydawnictwie źródłowym A. Krzyżanowskiego i K. Ku ­
ma niec kiego, Stat ystyka Polski, K raków 1915 . Ist otn ych danych o lud­
ności przedmieść Wa rszawy dosta rczył Zespól Wa rs zawsk iego Zarządu
P owiat owego w Archiwum Gł ó wnym Ak t Dawnych . P orówn awczo do
końca XIX st ulecia sięga również opracowan ie spis u 1921 r. dl a Wa r­
szawy przyg otowane staraniem Magistra tu - W ynik i spisu pow szech­
ne go z 1921 r . n a ter enie m. s t . Wa rszaw y . Z estawien ie i rozbiĆ?' kry t y cz­
n y . Prace Wydziału Statystycznego Magistratu m . st. Wa rszawy , nr 3,
Warszawa 1928.

Ukazując rolę produkcyjno- us ługową mias ta, opracowano po raz
pierwszy porównawczo materiały statystyczne obrazujące rozmieszczenie
przemysłu we dlug dzieln ic miast a : sl użyły tem u jednos tk ow e spisy p rze­
mysiowe za lata 1879, 1893 sporządzone w skali ogólnopaństwowej na
zlecenie Min isterst w a Fi nansów oraz podobne wy dawnic twa tego typu
o charak terze n ieurzędowym za okres 1904- 1914.

Dane o jednostkowych zakładach przemysiow ych czerpano z wyżej
wymi en ion ych sp isów urzędowych wy da nych pod re d . P . A. Orlowa:
Uk az atie l fabrik i zawodow jewro piejsko j Rossii s Ca rstw om Polsk im
i Wie!. K n. Finlandskim, S. P ietierburg 1881 , oraz Ukazatiel fabri k i za­
w odow ok rain Rossii, Car stwa Polskogo, Ka w ka za , S ibi r i i sriednieazjat ­
sk ich w ladienij , S. Pietierburg 1895; Spisok fabrik i zaw odow jewropiej­
sk oj Rosii, S. Pieti er bu rg 1903; L. Jeziorański , Prz emy sl i han del Kr óle-

19 _ Wielkomiejski rozwój W-wy d o 1918 r.
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.'tlea Polsk iego, Wa rszawa 1904 i 1905: A. R. Sroka, Przemysi i haru/el
Król estwa Polskiego, Warszawa 1914; D. P. Kandaurow, Fabr iczno-za­
wo dskaja priedprijatija Rossij sk oj 1m pier ii , S . Pi etrograd 1914 .

Wa rs za wa i jej obszar prcdukcyjny i usługowy w asp ekcie funkc ji
mi asta i z różn icowan i-a odnośnie roli jego dz ie lnic przed st awione zos taly
w oparci u o szczegółową an a lizę wymien ionego wyżej materiału staty­
stycznego.

Jako pozy cje uzupełniaj ące wybrano niektó re adresarze i przewodn i­
ki, np. Przewodnik statystyczn o-inform!lcyjny fabryk i zak ladów prze ­
m yslowyc h, Warszawa 1888; Informator handlowo-przemysłowy, War sza­
wa 1889 , a także ka lendarze fabr yczne i hand low e.

Wiel e info rmacji o rodzajac h usł ug przemysłowych i handlowych
zawieraj ą roczniki adresowe : W arszaw ski rocznik adresowy firm handlo­
wych, przemysIowych i rękodzielniczych, W . Ratalskiego, Warszawa
1877 , też za lata 1879, 1880, 1886; Rocznik adresowy Królestwa Polsk ieqo
za rok 1901 J . Rclbi eckiego, Warszawa 1901 , or az Adres ka lendar qorotla
Warszawy za la ta 1891-1914. Uzupełnieniem byly opisy w ów czesn e;
prasie dotyczące życia ekonomicznego miasta : najbardziej przydatne to
artykuły w "Gazecie Handlowe j" , "Gazecie Przemysłowo-Rrzemieślniczej" .

"P rac own ik u P olskirn", "Świecie ", "K urierze Warszawskim" i "Przeglą­

dzie Tygodniowym", gł ównie za la ta 1885-1910.
Materiały s tatystyczne i niektóre zespo ły archiwalne s l uży ł y opraco­

waniu zagadnienia budowy i funkcjonowania warszawskiego węzła kole ­
jow eg o. Wykorzyst ane zostały następujące zespoły akt : Czasowy zarząd

budowy linii obwodowej z la t 1874-1878, t. 1-60, oraz kol ei warszaw­
sko-wiedeński e j, wa rszawsko-terespolskiej, nadwiślańskiej i d ę bl i ńsko­

-dąbrowskiej z drugiej połowy XIX i początku XX wieku (Archi wum
Glówne Akt Dawnych). .

W tym zakresie cen ny materiał żródłowy sta n owiły zbiory kartogra­
fic zne obra zuj ąc e układ przestrzenny sieci kolejowej K rólestwa Polskie­
go i n iektórych jego guberni, a także okolic Warszawy. zgromadzone
w Arch iwum Państwowym m. s t. Warszawy i Woj . Warszawskiego.
Uwzględniono także mapy komunikacyjne Królestwa Po lskiego z lat
1861 , 1877, 1891 , 1912 ze zbiorów spec ja ln ych Biblioteki Uniwersytet u
Warszawskieg o.

Ze żródel statystycznych na jbardzie j przydatne były sprawozdania
towa rzystw ak cyjnych: obok wyżej wymienionych linii , gdy stanowiły

one przedsi ębiorstwa prywatne, także doku m en tacja dróg żelaznych pod­
jazdowych : grój ecki ej (za la ta 1902-1910), wi lanowskie j (za la ta 1901­
1910) i jabłonowsko-wawerekiej (za lata 1902- 19 10), a także sprawozda­
nie Tow arzystwa Akc yjnego Warszawskich Dr óg Żelazmych Doja zdowy ch
(za lata 1912- 1914).

Podstawę do analizy obrotów towarowych na lin iac h ko le jowyc h wę­

zła wa rsza wski ego stanowiła obszerna se r ia : Statistiezeskij sbornik Mini-
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steT.nwa PUliej Soobszczenija za 1875-lfJl:l, (Pietierburg 1875-1915).
Prasa warszawska oraz fac howa również dosta rczy ł y i do tego zaga dnie­
nia sporo wartościowego materiału: z periodyków specjalistycznych wy­
mienić należy przede wszystkim "Gazetę Kolejową" i "Łącznika".

Opr acowania

Charakteryzując wstępnie przedstawioną niżej literaturę monogra­
ficzną, nawiązujemy częściowo do prezentacji stanu badań nad dzie­
jami Warszaw y XIX i XX stulecia w op rac. St. Herbst a , zawartego
w "Rocz ni'ku War szawskim " , tom I , Wa rszawa 1960. Zmiany układu

przestrzennego Warszawy \V skali całego miasta, a także w poszczegól­
nych jego dzielnicach były przedmiotem badań już od polowy XIX wie­
ku. Walor żródłowy zachowa ł o sześciotomowe dzielo A. Wejnert a pt . Sta­
rożytności waTszawsk ie, Warszawa 1848-1858 , a tak że studium F. So­
bieszczańsk iego, R ys histoTyczno-statystyczny 'WZTOStu i stanu miasta
W aTszaw y od najc/.uwniejszych czasów aż do 1847 T.. Warszawa 1847. Za­
wiera ono obfity materiał do rozważań nad przemianami charakteru mia ­
sta , procesów integracy jnych w ju rydykach , co wyjaśnia także genezę

ni ektórych dzieln ic Warszawy. Zagadnienie to zostało przedstawione
w dwutomowym wydawnictwie S. Dziewulskiego i H. Radziszewskiego
pt. W aTsza w a, t . I-II , Warszawa 1913-1914. Wiele materiału na temat
jurydyk przynosi książka F. Kur ówskiego. Pamię tnik miasta WaTszawy,
k tórą z rękopis u wydał E. Szwankowsk i, Warszawa 1949.

Syntetyczne ujęcie rozwoju przestrzennego i urbanistycznego miasta
w całym okresie jego dziejów, ze szczególnym uwzględnieniem XI X
i XX wieku, przynosi fachowe opracowanie C. Rudnickiego i F, K leina ,
Regulacja i zabu dowa m. st . WaTsza w y z pTojektem plan u Tegula cy jn ego
stolicy z 1928 Toku, Warszawa 1928.

W dużym skrócie rozwój terytorialny miasta ujęty został i w innych
opracowaniach : W. Korotyń skiego , Jak i z czego powstała W ielka WaT­
szawa. W: KalendaTzyk poli.lyczno~histoTyczny mi asta st , W arszaw y na
Tok 1917; H. Marczewskiej, Rozw ój te TytoTialny W aTszaw y . "Przegląd

Ge ograficzny", 1922, t. II I.
Na uwagę zasługuje zbiorowy artykuł A. Gieysztora, St. Herbsta

i E. Szwankowskiego, Ksztalty W aTszaw y. "Bi uletyn His tor ii Szt uki
i Kul tu ry" . 1947, z. 1- 2, stanowiący próbę nowego spojrzenia na rolę

ju ry dyk warszawskich, akcentujący ich miastotwórczą funkcję.

Niewiele uwagi w literaturze przedmiotu poświęcono charakterystyce
zmian f unkcjonalnych dzielnic w rozwoju miasta. Z opracowań, które
częściowo uwzględ niają ten problem, należy wymienić st udi um rozwoj u
śródmieścia St. Her bsta , Ulic<l MaTszałkowska, Warszawa 1949.
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o roz wo ju urbanist ycznym Warszaw y traktują prace E. Szwank ów­
skiego. Warsza wa - rozwój urbanist yczny i architektoni czny, Warszaw a
1952, oraz Ulice i pla ce Warsz,awy , Warszawa 1964; zawierają one obf it y
mater-ia! ź r ód łowy, stanowiący pod staw ę do stu dió w nad przemianami
charakteru dziel nic od czasów ich ksztattowania się do chwili obecnej.

Na te ma t niektórych dz ielnic warszaw skich istnieją ni eli czn e opra ­
cowania z początku bieżącego stulecia . Wymienić można interesującą

broszurę A. Suligowsk iego, Na Powiślu warszawskim, Warszawa 1915;
W. Koleżaka , Powiśle Warszawy - przeszłos ć , teraźniejszość i przyszłość

Powiśla, Warszawa 1901.
Do historii dzi elnic nawiązują popularne opracowa nia z lat między­

wojennych : T. Jabłońskiego, 2 0lib orz - piękny br zeg Warszawy, War­
szawa 1933 i drugie wydanie z 1958 ; S. Wojtowicza , Dzieje Prag i, Wa r­
szawa 1934; W ola ongiś i dziś , pod red . S. B . Kuleszy , Warszawa 1938.

W osta tn im ok resie ukazały s ię poz ycj e będące zbiorem materiałów

z ses ji popularnonaukowych poświęconych dziejom Woli , Żoliborza, Pra­
gi i Mokotowa: Rewolueyj"e tradycje proletariackiej Woli. Materiały

sesji popula monuukowej 29-30 IV 1966, Warszawa 1966; Dzieje Pragi,
re d . J . Kazimier ski, R. Kołodziejczyk , Ż . Ko rrnanowa, H. Rostkowska ,
Wa rszawa 1970; w ser ii pod tytułem "Pozna j Warszawę" wyd. "Stolicy"
ukaza ły s ię tom y : Mokotów i Żol iborz .

Wiadomości na temat przedsiębiorstw komuna lnych, obok znanych
opracowań A . Su ligowskiego. H . Radzi szew skiego i ,J. Bystronia, przyno­
szą poniżej wymienione pozycje. Budowy wodociągów i kanalizacji do ­
tyczą ; F. Giedroycia , Wodociągi i k anp.ly warszawskie, Warszaw a 1904;
E. Sokala, Uzdrowotnienie W arszaw y, Warszawa 1909; szczegółowe za­
gadnienia także w liczn ych artykułach czasopism spec ja listycznych. Ko­
munikacja mi ej ska , gazownictwo, elekt ry fikac ja i ogrzewnictwo opra­
cowa ne zos ta ły w cp arc iu o materiały zawarte w prasie fachowej oraz
ni eli czn ych na ten temat publikacj ach okolicznościowych , z których pod ­
stawowe stanowią: Zarys historyczny, opis techniczny Tramwajów Miej­
ski clt i Autobusów m . st Warszawy na 25-lecie 1908- 1933, Warszawa
1933: Warsza w ski e Zakłady Gazowe . W: Kronika Warszawy 192b;
Z. Ch arlap, Towarzystwo El ektryczność w Warszawie, Warszawa 1936;
En erg etycy w służbie W arszawy 1902-1965, Wars zaw a 1966, ; inne. Sy­
stematyczne opracowa nia nowsze dzi ejów gosp odarki komunalnej uj ął

mo nograficzn ie A . Szczypiorski w swych pracac h: Warszawa, jej ludnośi'

i gospodarka 1832-1862, Wrocław-Warszawa-Kraków 1966: Od Piotra
Drz ewieckiego do Ste fana Starzyńskiego - gospodarka komunalna m. st.
Warszawy w lata ch 1915-1939, Wroclaw-Warszawa-Kraków 1968.
Zagadn ien ia te systemat y zuje obsaer na i bog ata ikonogra fic zn ie praca
H. J anczew skiego pt . W arszawa . Geneza i rozwój inżynierii miejskiej,
Warszawa 1971.

Dla opr ac owan ia zagadnień demograficznych obszerny źródłowy ma -
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teriał zawiera monografia M. Nietykszy , Ludność Warszawy na przelo­
mie X IX i XX wieku, Warszawa 1971. Ze starszych prac wymienić n a­
leży J . Kończyr\skiego , Ludność Wa rszawy - studium statystyczne
1877-1911, Wa rszawa 1913, i W. Trzcińsk iego , Ewolucja struktury za­
w odowej i socjal~ej l udności Wa rszaw y w okresie 1897-1921, Warsza­
wa 1926.

Sprawą du żej wa gi jest określen ie m iejsca Warsza wy w szerszych
zja wiskac h dem ograficzn ych epo ki; służy ły temu celowi pra ce E. Gra­
bowskiego: Skupienia miejskie w K rólestwi e Polskim, Wa rszawa 19r4 ;
Wplyw wędrówek ~ skupienie się lud1ljości w Kr ólestwi e Kongresowym
1816-1913, Warszawa 1914, oraz Rozwój zaludnienia w Polsce w zesta­
wieniu z innymi k rajami, Warszawa 1922. W opracowaniach powojen­
nych nawiązano do nowych wątków te matycznych, śledząc strukturę de ­
mograficzną i społeczną l udnośc i Wa rs zawy , przed e wszyst kim w serii
st udi ów Inst y tu tu Histor-ii PAJN pt. S tud ia Warszaw sk ie, wiek u X IX do­
tyczą Wa rsza wy po powstaniowej 1864-1 918.

Zagadnien ie zarówno z zakresu s truktury demogra fi czne j, jak i za­
wedowej ogółu populacji mia sta uwzględnia w sw ych publikacjach:
E. St rzelecki , Ludność Warszawy na przelomie XIX i XX w . W: Z dziejów
książki i bibliotek warszawskich, Warszawa 1961 : A . Szcz ypiorski, Slruk tu ­
TeL zawodowa i spoleczna Warszawy w pierw szym ok resie epoki kapitali s­
tycznej 1864-1882. "Kwartalnik Histo r ii Ku lt ury Materialnej ", 1960: Imi ­
grac je do W arszawy w XIX w. "Stud ia Demograficzn e" , 1963, t . 1, z. 2.

Fun kcj e Warszawy w sieci komunikacji kol ej owej w K ról es twie Pol ­
skim miały doni os ł y wp lyw na rozw ój ind ustrializacj i m ias ta i region u.
Na jstarsza pr aca na ten te ma t wyszła z pod pióra T. G. Bloch a , Wplyw
dróg że l aznych na stan ekonomiczni; Rosji. Budowa dróg żelaznych

w K rólestw ie Polsk im, Warszawa 1880. Z innych poważniejszych wymie­
nić należy H. Hi lchena , Historia drogi żelaznej warszaws1vo-wiedeńskiej

1835- 1884-1898. Przyczynek do historii kolejnictwa w Kr ólestw ie Pol ­
sk im, Warszawa 1912, i T. Kocio ł kiewieza , Stan sieci kolejowej Króle­
stwa przed wojną 1914 r., Warszaw a 1919. Z ostatnio wyda nych poz ycji
zasługu je na uwagę .praca T . Li jewskiego, Rozw ój sieci ko lejowej Polski.
"Do kume n tac ja Geograficzn a", 1959, z. 5, oraz Studia z dziejów ko lei
żelaznych w Kr ólestwi e Polski m 1810-1914, pod re d . R. Kołodz i ejczyka ,

Wa rszawa 1970. Monograficzne st udi um h istoryczn o-sta t ystyczne J . Brau­
na, Rozwój warszawskiego węzla kolejowego do 1914 (w druku) , wn osi
nowe wątki problemowe.

Roła Wisły w życiu ekonomicznym Warszawy wymaga jeszcze licz ­
nych, pogłębionych badań . Opracowanie tego zagadnienia zostało oparte
na cytowanym wyżej wydawnictwie St at isticzeskij sbornik Ministierstwa
Pu tie j Soobszczenia za la ta 1890-1 914 oraz na podst aw owych pozycjach
monogra ficznych: Z . Pietkiewicza, Drog i wod ne w Królestwi e Polsk im
i ich z flaczenie gospodarcze, Warszawa 1914, i K . P awIowicza , Drogi wod -
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ne Polsk i, Wa rszawa 1919, oraz now szych rozprawach zawartych w cza ­
sopismach fach owych .

Wn iosk i płynące z a nalizy prz edst awion ych wyżej żróde ł sta tys tycz­
nych zawierających da ne o przemysłowym roz woj u Warszaw y konfron­
towane były z istn iejącymi opracowa n ia m i na ten te ma t. Podstawą do
pe ricd yzacji dziejów przemysł u jest artyku ł I. Pietrzak- Pawlowskiej,
Wielki przemysł Warsza wy i okręgu 1864-1918. "Rocz nik Wa rsza wski" ,
1966, t. VII. Podstawowy charakter ma s tu d iu m SI. Mis zta la, Warsza w ski
Okręg Przemysłowy. Studiu m roz woju i lokalizacji prz em ys1u, Warsza­
wa 1962.

Z prac ogólnych trak tu j ących o r ozw oju przemysłu warszawskiego
pomocne było przed e wszystk im wy da wnictwo zbio rowe: Uprzemysłowie­

nie ziem polsk ich tv XI X i XX wieku, pod red .!. Pietrzak-Pawłowskiej,

Wr cclaw-Krak6w-Warszawa 1970. Spośród ważn iej szych, zachowują ­

cy ch nada l aktualność, wymienić można dwie pozycje; SI. Koszutskieg o:
Rozwój przemys1u wie lkiego w Kr ólestwi e Polsk im , Wa rszaw a 1901, i Roz­
wó j ekonomiczny Królestwa Polskiego w ostat nim trzydziestole ciu 1870- ­
1900. Wa rszawa 1905. Mater iał zawierający szczęgó l ową charak terystyk ę

przemysłu czerpano z różnego ty pu wy da wnictw branżowych, jak Kal en­
darz d!n gorzelników i piw owarów , Warszaw a 1892, Kalen dar z mł.ynarsk i ,

Warszawa 1895, Kal end arz dla garbarzy, Wa rszawa 1904.
Wiele now ych ustaleń dotyczących przodującej gał ęzi przemysłu mia­

sta , ja kim by ł a produkcja met al owa , przynoszą artykuły Z. Pustuły , Typ~'

zak ładów i przedsi ębiorstw w przemyśl e metalowym Warszawskiego
Okręgu Przemysłowego 1870-1913. W ; Zak1ady przemysłowe w Polsce
X IX i XX w . S tudia i mat eriały, .pod red. I. Pietrzak-Pawłowsk i e] , Wro­
c ław-Warszawa-Krak ów 1967. Po n ad to m on ografi a tegoż a uto rd 100­
czq tki kapitału monopolistyczn,ego w przemyśle hutniczo-metalowym
Kr ólestwa Polsk iego 1882-1900, Wa rszaw a 1968.

Rzemiosło warszawskie opracowa no na podstaw ie wyżej cytowanych
materiałów statystycznych ciągłych oraz mo nograficznych pozycji:
W. Ha uszy lda , Rzemiosło wa rsz awskie w liczbach, Wa rszawa 1918;
F. Reinsteina , Dzi eje cec hu pieka rsk iego m.st. W arsza w y . Warszawa 1917:
Dzieje 225 lat is tn ienia zg romadzen ia mist rzów stołarskich, Wa rszawa
1925; K. Dcdy-Dziewierza. Dzieje cechu ślusarskiego m. sto W arszawy ,
Warszawa 1935 i in.

Przedstawienie wybranej prob lematyki regionu warszawskiego wy ­
magało prześledzen ia teoretycznego dorobku dotyczącego regionalizac ji ,
zaprezentowanego w studiach z zakresu planowania re gio na lne go i teor ii
gospodarki przes trzennej : .,Biuletyn Kom ite tu Zagospoda rowania Kra ju
PAN" , 1971, z. 62.

Dla naszych studiów bardzo pcmocny okazał się dorobek bad a wczy
K. Dziewońskiego i A. Wróbl a w zakresie .,gospoda rczej struktury regio­
nalnej". rozumianej jako suma regionów eko no micznych istni ej ących na
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danym obszarze w ich wzajemnym powiązaniu : K . Dz iewo ń sk i , Niek tóre
problemy badania regionów gospodarczych w Polsce. "Przegląd G eogra­
ficzn y". 1957, z. 4; A. Wróbel , Województwo warszawskie. S tudium eko­
nomicznej struktury regionalnej , Warszawa 1960. Ze współcz esnych ba­
dań nad województwem warszawskim po r . materiał y z se sji popular­
no-naukowej w Mińsku Mazowieckim (30 XI 1964). "Roczni'k Mazowi eck i" ,
1967, t. l, oraz odpowiednie artykuły w "Roczniku Mazowieckim", 1969,
t. II. Udaną próbę metodyczną regionalizacji integralnej (regiony strefo­
we i węzłowe) dał w cytowanej już pracy St. Misztal, Warszawski Okręg

Przemsjslounj. Autor zakreśla granice WOP-u w oparciu o wyróżnik i ek o­
nomiczno-społeczne z końca lat 50-ych XX wieku i rzutuje je w prze­
szłość , uj ęcie takie ni e je st jednak zgodne z wymogami metody histo­
ry czn ej . Por. rec. S . M. Zawadzkiego w "Roczniku Mazowieckim", 1967 ,
t. 1.

Analizę ro zmieszczenia i struktury przemysłu w regionie mazowieckim
oparto na wydawnictwie Urzędu Gubernialnego Warszawskiego: Pamiat­
naja kniżka, Warszawa 1912.

Zwięzłe , encyklopedyczne informacje o dzi ejach Warszawy i miast
regionu mazowieckiego zawiera fundamentalne opracowanie zbiorowe:
Miasta polsk ie w Tysiącleciu, t . I-II, Wrocław 1965-1967.

Najobszerniejszą informację bibliograficzną o dziejach Warszawy za­
wiera opracowana w Muzeum Historycznym m. st. Warszawy Bibliogra­
fia Warszawy, t. I (dru'k! zwarte), Wr oclaw 1958, or az Bibliografia Warsza­
wy (wydawnictwa ciągle 1864-1903), Wrocław 1971. Wydawnictwo to uzu­
pełnia hieżąca informacja bibliograficzna o nowych publikacjach zawarta
w kol ejnych tomach "Rocznika Warszawskiego" (t . I, Warszaw a 196L1,
i następne).

"Studia Warszawskie" Instytutu Historii PAN (Pracownia Dzi ejów
Warszawy pod kier. M. Drozdowskiego) kontynuowane są w kilku s eri ach
ch ron olog iczny ch i wnoszą w yniki naj now szych badań stanowiących etap
przygotowawczy do syntetycznego opracowania wielotomowej "H isto r ii
Warszawy". M. Drozdowski i A. Zah o rski są a utora mi Historii Warszawy,
Warszawa 1972; lo kompendium wi ed zy o stoli cy w całym okresie je j
dz ie jów do współczesności informuj e 'o ni ektór ych interesujących nas
as pe kt rch przeszlo ści w latach jej wi elkomiej skiego rozwoju - do 1918 r.





ZAMKNIĘCIE

Irena Pietrzak-Pazołozoska

Studia niniej sze nad rozwoj em nowoczesnej Warszawy ukazują się

w ok res ie przygotowań do opracowania pełnej synte zy dziejów naszej
sto licy, od grodow ych jej początków aż do współczesnego kształtu urba­
nistycznego. Fundamentalna, kilkutern owa ser ia dziejów Warsza wy
poprzedzana jest przez wielokierunkow e badan ia monografi czn e. Auto­
rzy ninie jszych rozpraw pragnęli przyczynić się chociaż w drobnym
stopniu do ich postępu w dzi ed zinach słabo do ty ch czas uwzględn ia­

nych.

Jedną z podstawowych trudnośc i w prz ed st awieniu dziejów Warsza­
wy XIX wieku będzie sko jarzenie obserwowa nych .p rzez nas zewnętrz­

nych procesów urban iza cji z wewnę trznym życiem społeczeństwa m iej ­
skie go. Ujawniało się ono ni e t ylko na powi erzch ni d ziałań gospoda rczych
i organizatorsk ich , ale także w głębokim nurcie półlegalnego czy wręcz

tajneg o życia społeczno-politycznego , w sa mo obronie bytu na rodow eg o,
w twórczości kultu ralnej i naukowej . T rud no wyważyć ud ział tych
wewnętrznych czy n ni ków w dynamice rozwojowe j miast a , ja kkolwiek
doceniamy je w pe łni.

Warszawa osiągnęła wielkomi ej ski ro zwój na bazie zarówno swych
historycznych tradycji ośrodka stołecznego , jak i pod wpływem no wo­
czesnych czynników urbanizacji.

.Ia ko ośrod ek sto łeczny tra ciła od początku XIX wiek u wiele cec h
późnofeudalnych w miarę lik widowania fun kc ji rezyde ncjona lnych , kt óre
zachowa ły się natomiast w sto lica ch tr zec h m oca rst w ościennych . Wa r­
sza wa szy bc iej od ni ch zyskał a profil zbliżony do t ypu zac hod nioeurope j­
skich , now oczesnych miast.

S toł eczne ośrodki miej ski e ł ączą zwykle trzy grupy funkcji : admin i­
stracyjne , gospodarcze i kulturalne , ale propor cje ich pod zia łu kształtuj ą

się różnie.

Wars zawa reprezen towała jako st oli ca Rz eczypospolitej mi as to wiele ­
funkcjonalne : po ograniczeniu jej fun kc ji adm inis tracyjnych za hamo­
wano także (po 1831 r.) rozwój ins tytucji na uk ow ych i kulturalnych .
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Zwiększa ł się natomiast udział fu nkc ji gos podarczych. Uzasadn ia to sze ­
rokie uwzgl ędn i en i e tych ostatnic h w n in iejszym tomie.

Cec hy nowoczesności kojarzył y się pr zed e wszys tk im z roz woje m
Warszawy jak o ośrodka produkcyjnego, handlowego i usługowego w wie­
lu dzied zinach życia społeczeństwa nie tylko lokalnego, al e i w zasięgu

kra jowy m i międzyna rodowym .

War szaw a drugiej poł owy XIX wieku zna la z ła się wyrażni e w zasięgu

ogólnoeurope jskich pr zemi an gospodarczo-społecznych . W dobie prze­
wrotu techniczn ego w t ran sp orcie i przemyśle Królestwa Polskiego,
w okresie wie lkich ru chów mig ra cyjnych ludności wykształciły s ię jej
nowe funkc je ek onom iczne.

Ob raz wielkomiejs kiego rozwoju Warszawy w XIX wieku zarysowa­
liśmy z koniecznośc i w ograniczony m zakresi e przedmiotowym . Zmi e­
rzaliśmy do pr zedstawieni a głównych tend en cji wyni ka j ących z przemian
\I' układach pr zest r zennych , ekonomicznych i społecznych na cent ralny ch
ziemiach polskich . Na tym tl e bowi em wyjaśnia s ię pozycja War szaw y,
któ ra zachował a swe funkcje stolecz nego ośrodka w kr aju pozbawion ym
niepodległego bytu.

Ur ban istyc zne wa lory st oli cy przetrwały mimo upadku bytu państwo­

we go i odgrywały dom inuj ącą rolę w dobie Księstwa Warszawskiego
i w okresi e Królestwa Polsk iego (do polowy XłX wieku).

Za łożen ia urbanistyczn e, re alizo wa ne przy poparciu władz autono­
micznych. związane z nowoczesną koncepcją funkcji stolicy przyczyniły

się do p rzesun i ęcia centrum m iasta z obszar u rez ydencjonalnego do
ośrodków życia publiczne go kształtując ego się w nowym sy ste mie gospo­
darki kapita listycznej. Kszt ałt ur banist yczny mia st a zaplanowa ny w roz­
legł ych wówczas gra nicach z 179I r . przyczynił się do integracji wy two­
rzonych his toryczn ie dzieln ic, różniących się strukturą ekonomi czną

i społeczną .

Współczesne rozwa żania ge ografów nad prz estrzennym rozwojem
miast eksponu ją jak o zjawisko podstawowe koncentracj ę ludności , kt órej
poświęciliśmy powyżej wi ele miejsca. Dodajmy, że s trefę Europy zachod­
niej cechowała dość względna równowaga demog raf icznej struk.tury
miast o różnej wielkości i o różnorodnych fu nkcj ach dostosowan ych do
gospodarki rozwiniętych regionów rolniczy';ch . W drugiej poł owie XIX
wieku równowaga ta został a zachwiana przez proc es koncen tracji lud­
ności w dużych miast ach , co spowodowało upadek t rad ycyjnej gosp oda r­
ki małych miast.

Miast a hand lowo-p rzemysłowe , np. we Franc ji, w Niem czech , zloka li­
zowane wzdłuż szlaków rzec znych zachowały w pełni swe funkcj e tr an­
sportowe w ok resie in d ustria lizac ji. Miasta handlowe otaczane pierście­

nie m osad przemysłowych obejmowały je zasięgiem komunikacji pod­
mie jskie j, Przekształcały się na aglomerację o wielorakich funkc jac h ni e-
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zbędnych dla rozbudowanego przemysłu oraz dla zaspokojenia potrzeb
wielkich skupisk ludności. Układ przestrzenny urbanizacji w regionach
wybitnie uprzemysłowionych,w zagłę biach górniczo-hutniczych, np. Nad­
renii-Westfa lii, zespa lał się na coraz większych przestrzeniach, niwelując

granice adm inistracyjne miast.
W Wars zawie wzrost demograficzny nasilał się od połowy XIX wie­

k u przy udziale l udności napływowej w dobie reform agrarnych. Dyna­
mika rozwoj u ludności wyprzedzała do lat osiemdziesiątych XIX wieku
postępy industrializacji. Strukturę zawodową mieszkańców Warszawy
cechowało n ajwyższe stosunkowo zatrudnienie w przemyśle i rzemiośle

(łącznie 32°/u w 1882 r.), lecz przy równoczesnym wysokim udziale za­
tr udnionych w slużbie dom owej i usługach osobistych (23"/0). Z analizy
st ruktury zawodowej ludności w 1882 r. wynika, że napływ ludności do
ośrodka stołecznego oddziała ł na wy tworzenie się rezerwy sily roboczej,
kt óra przez zajęcia usługowe i wyrobnicze k ierowa ła się w następnym

etapie do zatrudnienia \V przemyśle i transporcie. Ekonomiczną urbani­
zację Warszawy cechowała w ty m okresie tendencja do intensywnej za­
bud owy obszaru miejskiego i for mowan ia się nowych osa d w strefie
pod miej ski ch gmin ro lniczych.

S tab il n ość granic admin istracyjnyc h Warszawy zdecydował a o zwar­
tej zabudowie nowego śródmieścia handl owego i zmianie charakteru ota ­
czaj ąoych je dziel ni c. Intensywn y chara kter urb anizacj i, kt órej wykład­

niki em był a gęstość za ludnienia, wyróżnia ! Warszawę w końcu XI X wie­
ku w s tos unk u do innych mias t eur ope jskich.

W strefie Europy środkowo-wschodniej, na obszarach odda lonyc h od
wiel kic h szia ków wo dnych, śród lądowych i morskic h, decyd uj ą cym czyn­
nikiem w t ran sf ormacji u kładów przestr zennych siec i miejskie j stały się

magistral e kolej owe. Miastotwó rcze dzi a ła n i e nowych uk ł adów komu ni­
kacy jnych sprzyjało ta kże for mowani u się nowych miast przemysłowych

na centra lnych ziemiach polskich oraz w zagłębiach górniczo-hutniczych
objętych tą siecią, Równolegle postępowała degradacja średnich i ma ­
łych m ias t, stanowiących niegdyś ośrodki gospodarcze regionalne bądź

lokalne. Warszawa znalazła się od lat siedemdziesiątych XIX wieku na
skrzyżowaniu szlaku Wisły i międzynarodowych magistrali kolejo­
wych.

Przewrót techniczny w transporcie i budowa warszawskiego węzła

kolejowego (1876 r.) określiły nową pozycję Warszawy jako centralnego
ośrodka handlowego na rynku wewnętrznym i w obrotach handlu zagra­
n iczn ego oraz w tranzycie między krajami Europy zachodniej i wschod­
n iej. Na strukturę obrotów oddziaływała także polityka celna Rosji:
zwrot jej do protek cjonizm u (1877 r .) stworzył dla Wa rs zawy pomyślne

warunki ekspans ji na rynki im perium. K ier unki rozwoju urbanistyczne­
go Warszawy dostos owują się do nowego układu sieci komunikacyjnej.
Charakterystyczny jest postęp w integrowaniu Warszawy lewo- i prawe-
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brzeżnej przez dominu j ące kierunk i zabudowy dzielnicy zac hodniej
i Pragi.

Indu st r iali zacj a jako czy nn ik wiel komi ej skiego roz woj u Wa rsza wy
zaznacza się silnie j od końca lat siedemdziesiątych . Ob ok długotrwałego
przejścia od stadi um manufaktur y do przemysłu fa bryczne go występuj ą
doda tkowe ele men ty dynamizujące pr oces industrializa cji: ak cja założy­
cielska nowych przedsiębi o rs tw i zmian y w str uk t urze ga ł ęz lowe] p rz e­
m yslu. Na pi er wsze mi ej sce wysuw a się .p rodukcja m et al owa ; pr zewrót
techniczn y w tej gałęzi i kulminacj a w m ech an izacji innych gałęzi przy­
pad a na lata dziewięćdziesiąte (tj. p óźniej niż w okręgu łódzkim) . Prze­
mysł warszawski przez koncen trację produkcj i i cen tralizację kapitałów
(spółk i akcyjne) osiąga w os ta tnim dziesięcioleci u strukturę wielkoka­
pi talistyczną.

Rozwa żmy z kol ei przedstaw ion e powyżej elementy rozwoju Wa rsza­
wy w nawiązaniu do przyszłej syntezy jej dziejów w XIX wi eku. Z tej
kon frontacj i wynikną p ropozycj e dalsz ych s tud iów uzupełniających bądź
pogl ębiaj ących podj ęte p rzez nas wątki.

Procesy osa dnicze i u rb anizacyjne objęły także s trefę podmiej ską
i wyznaczały kszta łt kompleksu wielkomie jskie go Wars zaw y . Za rysował o
się znamienne dl a d użych m iast kap it ali st ycznych z różn icowanie warun­
ków rozwojowych oby dwóch obszarów : zamkniętego granicami ad mini­
stracyjnymi terytori um m ias ta oraz otwar te j i rozszerzaj ącej się strefy
podmiejskiej. nie objętej siecią komunalnych u rządzeń techn icznych i so­
cjalnych . Długotrwał e upośl ed zenie pod ty m względem s tre fy podmiej­
skiej , jej żywiołowa zabudowa typu małomiejsk iego , skupiona pasm o­
wo wzdłuż głównych linii komunikacyjnych wy tworzyły deformacj ę
w zagospodarowaniu tego regionu. Badania w dziedzini e współza leżno­
ści rozwoju Warszawy i jej s trefy p odmie jskiej są led wie zapoczą­
tkowane.

Wa rszawa w okresie indus trializ acj i jak o obszar prod ukcyjny prz e­
kształcała się naj intensywniej w dwud ziestoleciu: 1893-1914. Osiągn ęła
wówczas czte rokrotny wzrost liczby zakładów fab rycznych (z 485 do
1687) i ponad czterokrot ny - stanu zatrudn ienia (z 19,2 tys. do 80 t ys .
robotników). Zmiany w st rukturz e gałęz iowej był y wykładnikiem ogól­
nych postępów ind ustrializacji: przewagi produkcj i środków produkcji.

Warszawski przem ysI hutn iczy (e10 1889 r. ), m etalowy i budowy
maszyn stał się głównym dostawcą urządzeń tec hn icznych ella ko le i
i zakładów wytwórczych w skali k ra jowej. Wa rszawski ośrodek prze­
mysłowy ukształtowany po roz bu dowie węzła kolej ow eg o reprezentowa ł
największą koncentrację przemysłu m etal oweg o na zie m iac h p ols kich
(poza Śląskiem). Lokalizacja w granicach m iasta nie tylko dużych , ale
i wielkich zakładów (powyżej 500 robot.) nadawała dziel nicom peryferyj­
nym (zac ho dniej, północnej oraz praskiej ) cha ra kter przemysłowy i pro­
letariacki. Natomiast w pasie pr zygranicznym miasta, gdzie ok. 1870 r.
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zbudowano liczne forty, zakazywano (do 1911 r.) wznoszenia budyn­
ków murowanych. Utrudniało to rozszerzanie obszaru produkcyjnego
i Iormowanie się aglomeracji przemysłowej w zasięgu st-refy podmiej­
sk iej.

Rozwój rzemios ł a tak charakterystyczny dla Warszawy zanalizowano
powyżej w świetle jego zmian ekonomicznych. Wa rsztaty rzemieślnicze

zwiększające produkcję towarową na rynek dostosowały się do systemu
kapitalistycznej gospo da rki przemysłowej ; inne zachowały charakter usłu­

gowy : mim o swej liczebności niewiele pomnażały siły ekonomiczne mia ­
sta. Niedos tatki materiałów stat ys ty czn ych i rbrak monogr af icznych stu­
diów źródłowych nie pozwoliły na pełne wyjaśnienie roli rzemiosła war­
sza wskiego.

Dyn am ika rozwojowa Warszawy zasilana w pierwszej połowie XIX
wieku przez rozbudowę urbanistyczną , a po 1864 r. przez wzrost dem o­
graficzny, spotęgowała się po zwycięstwie p rzewrotu technicznego
w transporcie i przemyśle K rólestwa. Warszawa jako obszar produkcy jny
wiązała się od lat osiemdziesiątych sil nie j z zagłębiami górniczo-h utni­
czymi oraz innymi ośrodkami przemysłowymi (Żyrardów, Łódź) niż ze
swym regionalnym zap leczem ro ln iczym . Na tendencje te zwróciliśmy

uwagę , gdy ż nie dostrzegano ich up rzednio.

Rozszerzeni e zasięgu wy miany w sferze zaopatrzenia i zbytu okazało

się niezbędne dla rozwoju przemysłu metalowego, który wysunął się

w strukt urze gałęziowej .przernyslu warszawskiego na pierwsze miejsce ,
wyprzedzając dominujący uprzednio - spożywczy.

Warszawa stanowiła w Królestwie główne centrum ha ndlowe. W dobie
prz ewrotu tec hni cznego uczestniczyła wybitnie w imporcie dóbr inwesty­
cyjnych i surówki żelaza (m. in. z Górnego Śląska) . Zaś po rozbudowie
własnego hutnictwa i przemysłu metalowego zajęła w latach osiemdzie­
siątych czołowe pozycje w eksporcie szyn, taboru kolejowego i wyrobów
metalowych na ry ne k imperiu m rosy jskiego.

Wartość handlu zag ra nicz nego Królestwa Polskiego wzrosła w na ­
stępnym 3D-leci u pięciokrotnie . Obroty z krajami zac hod nimi cechowały

się sta le saldem u jem nym, natomiast obroty z Rosj ą wykazywały wzra­
stające sa ldo dodatnie (1890 r . - 101 mln rs ., w 1910 r . - 214 mln rs.) .
Udział h andlu warszaws kiego był - obok łódzkiego - wybitny, przed­
stawiony został powyżej w świetle dan ych o towarowych przewozach
kol ej owych .

Przemysł i handel warszawski wykorzystał w pełni "premię ekspor­
tową" wynikającą z wcześniejszego o ok. 20 l at przewrotu technicznego
w Królestwie Polskim w stosunku do okręgów Rosji. Warszawa zyskała

w końcu XIX wieku korzystne pozycje w międzynarodowej wymianie
handl owej . W świetle nowych badań źródłowych na d handlem zag ranicz­
nym Królestwa Polsk iego, liczącego w 1880 r. ok . 7 .mln l udności , udział
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jego w obrotach światowych osiągnął 1,3% ' (podczas gdy udział Po lski
z 35 mln ludności w 1938 r. wynosił 1% ).

Profil gospodarczy Wa rszawy wykształcony w epoce ka pit ali zmu cha­
rakteryzowany był w nowej litera turze zbyt jednostronnie. SI. Miszt al
w swy m cennym studium War sz:a wsk i Okręg Przemysłowy (Warszaw a
1962) wysunął tezę, iż Wa rszawa stała się "w latach 1870-1913 m iast em
typowo przemysłowym" (s. 80), T rudn o n am zgodzić się z tą charak te ­
rys tyką na tl e porównań z typem mi ast przemysłowych w Eu ropie za ­
chodniej , a także - w Polsce (Łódź , Katowi ce) ,

Klasyfikacj a typologiczn a nowoczesnych mi ast wyznaczana jes t śc i­

śle j na pod śtawie anali zy stru k tury zawodowo-społecznej jej mieszkań­
ców. Spisy ludności Warszawy opracowa ne kryt yczni e i po r az pi er wszy
porów naw czo dla la t 1882-1897-1921 (M. Niet yk sza, Ludność Warsza­
wy na prze lomie XIX i XX w iek u, War szawa 1971, s. 152-=-153) wyka ­
zały, że p rzez caly ten okres najwyższy był udział zatrudn ionych w p rze­
myśle i rzemiośle, wahając s ię od 32% do '34% w cyrkułach m iejskich
i do 42% w stre'fie przedmieść w stosunku do ' ogół u czynnych zawo­
dowo.' Wskaźnik ten nie przekroczył jed nak bari ery n aw et 50% , brak
więc pods taw do określenia -Wa rszawY jako m iast a typowo ,przemysło­

wego. Następną pod względem liczebności grupę zawodową stanowili wy ­
robnicy (22,6% w 1897 r .) za trudnieni zwykle ·w budownictwie oraz gr u­
py zatrud nionych w· działach : h andel i kom unikacj a - łącznie 12,8%

(w 1897 r .). Należy zgodzić się z SI. Rychli ń skim, który akcentował zróż­

nicowanie fu nkcji gospo darczych -Warszawy (War szawa jako stoli ca , War­
szawa 1936) i w ty m up a tr yw al jej cec hy zbliżone d o pr ofilu innych
stolic europe jskich.

Wa rszawa jako ośrodek dysp ozycj i ekonomiczne j sk upiala ce n tralne
organa administracji gospod arczej , ins tytucje kredytowe i gield y , orga n i­
zacje przedsiębiorstw ' przemysłowych i handlo wych , zrzeszenia obszar­
niczo-ziemiańskie. Klasy posiadające związane majątkiem .trwa łyrn cec ho ­
wala tendencja do stabilizacji w ośrodku stołecznym.

Społeczeństwo nowoczesnej, uprzemysłowionej Wa rszawy n ie mieśc iło

się ju ż w tradycyjnych póls tan owych uklad ach. Zac howywano ic h relikty
świadomie w kręgu kl as posiadających , gdyż pr zyw ile je st anowe miały

swą cenę w systemie samowładnego imperium 'carskiego.

Równocześnie wykształcił się n owy podział kapitali styczn y wlasności

i odpowiadające m u formy organizacyjne najaktywniejszy ch eko no mtez ­
nie grup wielkiej i średnie j burżua zj i. Druga i t rzecia generacj a prz ed ­
SIębiorców różniła się od pi on ier ów przemysłu fa bryczne go. Dz iała ła

przez operacje kapita lu ano ni mowego w s pólkach akcyjnych, k tó rych
zaklady produkcyjne mieścily się często w odległych rejonac h. Zyski
dopływaly jedna k siecią agencji bankowych do sie dziby zarządów

w ośrodku stołecznym.
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' Ludno śćpracu j ąca wykazywała dużą ruchliwość przestrzenną i' zmi en­
ność składu w kolejn ych generacjach . Gr up y zarejestrowane jako l ud ność

stała przeżywały h istor yczn e procesy u rban izacj i, dziedzicząc t radycje
podziału mieszczaństwa cechowego i plebsu . Rzemieśln icy włączali się

opornie w n ur t przemian ekonomicznych niwelujących h ierarchię cecho­
wą , przekształcali się niek iedy w grupy drobnomieszczańskie bądż pro­
letaryzowali się .

. Zakłady przemysłowe wchłaniały cze ladników i część wyrobników
oraz aktywnie jszy element spośród napływającej do miasta ludnośc i rol ­
niczej. K ateg oria ludności napływowej obejmowała w drugie j połowie

X IX wie ku zarówno d rugie, zurbanizowane pokolenie osadn ików, jak
i przyb yszów związanych jeszcze rodzinnie ze wsią i lokuj ących się chęt­

n iej w strefie podmi e jski ej - "zielonej" . Wędrówki zarobkowe nowych
przybyszów, ich pr zesied lanie się do dzie lnic proletariack ich miasta,
sta b ilizacja zawodowa i awans społeczny w nowym środowisku miejskim
znaj du ją ty lko słabe odbicie w historiografii Warszawy dr ugiej połowy

XIX wiek u.
War szawa sta ła się też pod kon iec XIX wie ku największym sk upi­

skiem drobnomieszczaństwa na centralnych ziemiach polskich , p rzy wy ­
sok im udziale ludności żydowskiej (ok . 300/0). Nas uwa się pytanie, w ja­
kiej swej części drobnomieszczań stwo kon tynuował o strukturę cechowe­
go rzemiosła i obsługiwało obro ty handl owe z najbliższym . regionem
rolniczym? J aki zaś był jego udział w formow an iu "nowych warstw
średnich" związanych z administra cją państwową , komunalną i prywa tn ą

oraz z ro zwoj em r ozlicznych usług publiczn ych, ł ącznie z działem opie ki
zdrow otn ej, kultury i oświaty .

Pozostawiliśmy celowo na m arginesie pasj on ujący i wciąż sporny
probl em intelig encj i warszawsk iej . Szeregi jej zwiększały się po 1864 r.

mimo ograniczenia pola dla jej działalności zawo dowej . W rejestrach spi­
sowych notowan o stos unkowo niewielką jej li czebność w kategorii "pra­
cowników umysłowych" , lecz odgrywali on i aktywną rolę społeczną. Ka­
tegorię tę cechowało głębokie zróżnicowanie wewnętrzne za równo pod
względem poc hodzenia klasowego i narodowościowego , jak wykonywa­
nych rodza jów zajęć, pozycji ekonomicznych oraz prestiżu społecznego.

Część intelige ncj i warszawskiej reprezentowała najwyższe szczeble k ul­
fury narodowe j. wysokie kwalifikacje tec hniczne i eko nomiczne, co ułat­

wiało jej orga nizowanie życia gospodarczego oraz licznych instytucji spo­
łecznych .

Śledząc pozycje Warszawy na tle postępów urban izacj i i uprzemysło­

wie nia, wskazywaliśmy równocześnie na jej udział w ożywieniu wzrostu
gospodarczego naszego kra ju w XIX wieku.

Portret zbiorowy społeczeństwa warszawskiego będzie przedmiotem
dalszych studiów. Wzboga cą one niewątpliwie naszą wiedzę o formach
jego aktywności w życiu publiczn ym. W Warszawie skupiały się bowiem
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cen t ra lne ogniwa zrzeszeń roznego typu, które spełniały poważną ro­
lę w rozwoj u sil wytwórczych. Wdrażały też sze rokie kręgi ludności

w zasięg cy wilizacji miejsko-przemysłowej, a równocześnie włączały

je w coraz szersze zbiorowości społeczne, w nu rt życia ogólnonarodo­
wego.

Ludność wielkomiejskie j War szaw y na drodz e swych doświadczeń

ekonomicz nyc h i polit ycznych doj rzewala do funkcj i spoleczeństwa sto­
licy zdoln ego do aktywnego uczes tn ict wa w odbudow ie państwa polskie­
go w 1918 r .
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